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OD AUTORA 


ly „Gzytelnik" zaproponował mi wydanie zbioru felietonów politycznych 
lu ukrywać — cieszyłem, Szybko jednak орай! mnie rój Каб. 


уме dotyczą  gorycej 

ом — stygnie. Wszystkie 

] ут od pracy dzien: 

j, w piśmie codziennym, Czym więc kłerować się przy wy- 

Wee? Wlasnymi upodobaniami? Ależ częsta ten wlaśnie folieton, który autor 

sklonny bylby uważać za udany, może dziś czytelnika zupelnie nle interesować. 
lo, co było w tym felietonie atakowane, przeminęło bez śladu 

Ро długich tarapatach uzgodnilem ze sobą — со wcale nie jest rzeczą naj- 

Intwiejszą — pewno kryteria wyboru, Ustaliłom, że rozstrzygać winna przede 

ystkim wartość dokumentarna. Czyli stopień, w Jakim poszezejpólny. felieton 


niwszy te osiem spośród dziesięciu niezwykłych lat Polski Ludowej nie 
Przeslaly interesować czytelnika: również i obecnie. bo w jakiś sposób майа 
Się x tym, co i dzisiaj jest dla nas istotne. 

„Mle jeśli felietony te przedstawiać mają wartość dokumentarną, to nie walk 
ani wprowadzać, poza drobnymi poprawkami stylistycznym, zmian stęta- 
ych wstecz — pomyślałem sobie. 

Weźmy konkretny przyklad. Wszyścy dziś. wiemy, kim jest Mikołajczyk. 
CI nawet mister Stanton Grifis, były ambasador Stanów Zjednocznoych w Pol- 
sce. uważał już za możliwe i wskazane opowiedzieć w swoich pamiętnikach 
„ogłoszonych w 1932 roku (Lying in State), jak lo. wywoził Mikołajczyka, sko: 
prounitowanego agenta, w ciężarówce ambasady USA, wśród innych niepo: 
frzebnych sprzętów gospodarskich. Ale w 1945 roku sprawy nie rysowały się 
jeszcze tak wyraźnie, przynajmniej dla mnie, 1 pisany w listopadzie 1945 т. 
on polemiczny. poświęcony. pierwszemu numerowi Gazety Ludowej, orga 
Śwczesnego wicepremiera Mikołajczyka, pelen jest sporej doży złudze 
ió zapewne nieco dziwnych. Ale rzecz charakterystyczna (i dokumentarna): 
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to czylelnik sam zauważy na podstawie przytoczonych w felietonie cytat 
Gazety Lidowej organ tego osobliwego „wicepremiera rozpoczął swą karierę 
od pertidnych insynuacji i równie „porlidnych ataków... Jest to jeden z owych 
drobnych, ale charakterystycznych szczegółów, które naprowadzały na trop 
prawdy. 

W czasie walki wokół referendum i wyborów do Sejmu Ustawodawczego 
agenturowa rola mikołajczykowskiego PSL. i Jego organiczne powiązanie z fa- 
szystowskim, działającym jeszcze wówczas podziemiem — stawały się z dniem 
każdym coraz bardziej widoczne, Podobnie јак coraz bardziej widoczne stawało 
się najglębsze źródło klęski, którą poniosty agentura mikołajczykowska I inna; 
Tym źródłem bylo (1 jest) zasadnicze przeciwieństwo między racją bytu Polski, 
narodu, а interesami Importalizmu światowego 1 nłedobitków rodzimej reakeji, 
uwleszonych u klamki wskrzesicili 1 wspólników imperializmu niemieckiego. 

„Jednocząc się wokół Parli — awangardy polskiej klasy robotniczej I Мехом 
iszej sily narodu — naród przekształcał kraj 1 siebie. Plynęły lata ciękkiej 
walki 1 pracy, Iata rewolicyjnych, przeobrażeń. Płynęty lata plerwszego dziesię: 
cioleeia Polski Ludowej rozsadzając | unosząc == jak potężna wiosenna rzeka 
keg — to, со skorupa lodu leżało na życiu polskim. 

Sądzę, że czytelnik interesujący się polityką 1 historią, najnowszą będzie 
nie Бес clekawości śledzi, Јак w zwierciadle skromnych felietonów dziennika» 
skich odbija! stę doniosły proces domaskowania == 1 demaskowania slę 
ańtynarodowego. wsteeznictwa, A więc wspomnianej już agentury mikołajczy: 
kosskiej 1 Inne] oraz panów 2 międzynarodówki zdrajeów 1 z emigranekiej 
dżungli 

Chege przestezegać ścisłości dokumentarnej felietonów pisanych w ciągu 
ośmiu lat, mustatem nio tylko oprzeć się pokusie retuszów, ale nadto zachować 
porządok chronologiczny. Jednakże zastosowanie zasady chronologicznej Ко. 
lejności do wszystkich felietonów razem wziętych spowodowałoby wrażenie 
chow zbyt wielu i zbył rozmaitych wydarzeń dotyczą te felietony, Dlatego tež 
agrupowalem je tematycznie wokół pewnych zasadniczych spraw 1 zagadnień. 
„Alo wewnątrz każdej z tych grup tematycznych utrzymana jost ścisła kolejność 
czasowa, z wyjątkiem zgoła już nieznacznych przesunięć о rozpiętości kilku dni, 
gdy logo wymagała przejrzystość. Przypisy, które staralem się ograniczyć do 
niezbędnych przyponnień | wyjaśnień, pisane sq we wrześniu 1953 roki 

W ten sposób wykrystalizował się — nie bez cennej pomocy redakcji „Czyłel- 
nika“ — uklad niniejszego zbioru felletonów, obejmującego jedenaście różnej 
objętości rozdziałów. 

Czytelnika na pewno nie zdziwi fakt, iż problem Niemiec, a zwłaszcza prob: 
lem kitleryzmu wskrzeszanego w Niemczech Zachodnich przez amerykańskich 
I innych „przyjaciót” Polski, zajmuje w felietonach politycznych pierwsze miejsce, 
Z każdym rokiem coraz bujniej rosła. hitlerowska wegełacja na amerykańskich 
drożdżach. 

Bylo to widoczne od pierwszej niemal chwili po wojnie: od pietwszych pro- 
©osów, w których rzecznicy „demokracji zachodniej” już usiłowali wybielić hille- 
rowskict ludobójeów. Felieton poświęcony wyznaniu burżuazyjnego Monde stwier: 

jącego w styczniu 1958 roku bez ogródek, że to imperiališci amerykafiscy 


gatwanizają hitleryzm (Cey Hitler miat racje?) — spina. wy: 
logiczną klamrą pierwszą serię felietonów. Z pewnością rozdzial 
ТО Да ogromu walki, jaką postępowe sily narodu niemieckiego 
io przekształcenie Niemiec. 

опу składające się na zozdziały następne — Wcale nie dziane historie, 

Ju „latających talerzy”, General Franco -- obrońca „seolnega Świutu 
{йал zawsze wierny sobie., Tilowski departament Departamentu 91а 
ją przede wszystkim o imperializmie amerykańskim £ jego polityce godzącej 
wolność narodów i w pokój. Mówiq o wilezej moralności. kapitalizmu, nie 
úskiego, Mówią również o sojusznikach | agonturach panów na 


W Ielictonowym zwierciadło przesuwają się wszystkie nojwaźni 
йе jak. Forrestal rozsądne dslęwzięcia amerykanskich 


li pretendentów do panowania nad światem i do cofnięcia wstecz histori 
antat ałomowo-wodorowy, tow. doktryna Trumana, tzw. plan Marshalla: 
Schumana, pakt pólnocnoratlantycki, amerykańska agresja w Korel; słąwet: 
lo „europejska wspólnota obronna", z której już całkiem jawnie wylazło 


dla hitlerowskiego Wehrmachtu — Itd, Itd. 

Сахо powraca tu postać Trumana, Nie dlatego, iżby autor tych felleto: 

bw odczuwał spocjalno dla tej postaci sympatię ani też dlatego, żeby przece- 
lal jej samodzielność czy wklad myślowy w politykę wielkich, bankierów 
|| przemysłowców amerykańskich, lecz jedynie z tej prostej racji, że рап ten 
od kwietnia 1045 roku do stycznia 1058. roku połnii, bądź co bądź, funkeje 
prezydenta USA, Stal się on niejako symbolicznym wcieleniem. polityki 1 зама, 
manej moralności КӨ! faktycznie rządzących Stanami Zjednoczonymi. Tych sa: 
туей kół, które, w swej polityce wskrzeszania niemieckiego faszyzmu į przygoto: 
wywania wojny, świadomie posługują się „strategią psychologiczną” — ij. dy 
wersją wszelkiego rodzaju 

Polemico właśnie z dywersją prasową i radiową, z Isele.. atlantyckim klamste 
wami wrogów Polski 1 pokoju poświęcone są felietony składające się па rozdział 
Goebbels odszedł, goobbelsówska prasa pozostała 4 Szezekaczki szezekają == Ва. 
Такла Idzie dalej 

Muszę wyznać, że kiedy pezygotowywałem tę książkę, niejednokrotnie przysto= 
dzila mi do głowy pewna refleksja, bogata dla mnie w lekcję skromności: nigdy 
nie połeatiłbym wymyślić równie miażdżących dia boliaterów tych felietonów 
pien jak te, które w сїў tych ośmiu lat podopisywała historia 





Wrzesień 1993 roku. 










ЮИ DZ IAE PAT БУВ У 


HIVLEROWSKA WEGETACJA 
NA AMERYKAŃSKICH DROŻDŻACH 





KOCH | KOCH 


salę wniesiono głowę ludzką i kawałek tatuowanej skóry ludzkiej znalezio- 
obozie w Buchenwaldzie, 

Wi przedtawil Туро (е dowody, gy 

ików żona komendanta obozu w Виса 

fg Ma rozmaite kolory 1 robila т niej przybrania 


(PAP, sprawozdanie z procesu 

w Norymberdze) 

„Więc nazywała się Koch i godna byla, jak widać, swego męża, komen- 
ia obozu, Koch, Koch. Jakże dziwnie znajome nazwisko! 

Nosil je uczony światowej sławy, jeden z zasłużonych „łowców mikro: 
юу", Robert Koch, którego badania stanowią podstawę naszej wiedzy 
o gruźlicy, 

Robert Koch, skromny niemiecki lekarz wiejski, późniejszy dobroczyńca 

klzkości, | Koch, komendant obozu w Buchenwaldzie, | Frau Koch, ma: 

jaca skórę więźnia zamęczonego przez małżonka, by z niej zrobić 
„efektowne przybrania do sukni == cóż za tragiczny skról upadku wielki 
fo narodu kryje się w tej przypadkowej zbieżności nazwisk! 

Dwanaście lat rządów Hitlera w Niemczech: ani jedno już nie wielkie, 
„ale bodaj wartościowe dzieło literackie, ani jeden artystyczny. film, ani 
„Jedno odkrycie naukowe — jeśli nie liczyć udoskonaleń technicznych w 
dziedzinie zbrojeń oraz wspaniałej rozbudowy“ przemysłu masowej śmierci 
(obozy koncentracyjne, komory gazowe, krematoria). 

Nawet jeśli się nie żywi specjalnej sympatii do narodu niemieckiego, 
„nie można mu jednak odmówić szeregu zalet, jak niezwykła pracowitość, 
gospodarność, alent organizacyjny. 

Nie można też zaprzeczyć, że dal ludzkości wielu wybitnych uczonych 
i artystów, Dalecy od uznawania rzekomego prymatu kulturalnego Niem- 
(ойм, musimy jednak z pelnym przerażenia zdumieniem zapytać: jak lo 
ślę stało, jak to się mogło stać, że taki naród staczył się na samo dne 






nędzy moralnej, której symbolem są Herr und Frau Koch von Buchen- 
wald? 















się stalo — i kto to sprawil? 
prawił to wielki kapitał niemiecki. Jego to terrorystyczna wladza — 
jszyzm — zatruła naród niemiecki jadem imperializmu 1 rasizmu = 
hitleryzmem. Za jego to sprawą nazwiska Koch, w którym daw- 
miej mieścił się podziw 1 byla wdzięczność dla niemieckiej myśli badaw- 
czej — nabralo strasznego znaczenia, Stało się symbolem bestialstwa, 
Elza Koch tabrykująca ozdoby z ludzkiej skóry wyparła z pamięci й 
rodów, Roberta Kocha, wielkiego uczonego i wielkiego Niemca 
Jest to skrót tragicznego upadku, którym naród niemiecki zapłacił za 
faszyzm, za hitleryzm, Jest to groźne ostrzeżenie, Nie tylko dla Niemeńw. 








(Listopad 1945) 


TEN NIEOCENIONY MR WINDWOOD 









Mister Windwood w procesie toczącym się w Lüneburg, a trwaj 
zdumiewająco krótko, stanowczo zaczyna przewyższać samego а 
prostu z dnia na dzień Mr Windwood przerasta Mr Windwooda 2 
niego dnia о głowę. 

Jak wiadomo, we wspomnianym procesie заа 
tHochu z obozu w Belsen, krzywdząco zwani род 
tego dowiódł już prawie niezblete Me Wi 
wach obrofiezych ү РРР, 

Obecnie depesze doniosły, 40 Ме Windwood ро rozprawić” się 
wreszcie z legendą o rzekomo okrutnych doświadczeniach naukowych 
przeprowadzonych swojego czasu na więźniach hitlerowskich obozów, 
a zwłaszcza Oświęcimia, Okazuje się, że w żadnej innej dziedzinie nio 
panuje równie wiele fałszywych pojęć. 


Doświadczenia przeprowadzone w Oświęcimiu na Leto: 
tach ludzkieh— oświadczył Mr Windwood—mogly się stać 
dobrodziejstwem dla ludzkości, 


Obrońca Kraniera słusznie wprowadza subtelne rozróżnienie pomiędzy 
ludzkością a istotami ludzkimi. Wiadotno, że tzw. „istoty ludzkie", któż 
rych przynależność do rodzajii ludzkiego jest kweślią czystego przypad: 
ku i podlega każdorazowo dyskusji, spotyka się wyłącznie w Europie 

rodkowej i wschodniej (ściślej: na wschód od Niemiec oraz w krajach 
pozacuropejskich, np. w Indiach, na Malajach itp. 

Jest rzeczą naturalną, zrozumiałą i nieomal konieczną, że „istoty ludz- 


kle" mogą i powinny służyć do zapewnienia szczęścia, pomyślności 
оза wlašciwej ludzkości, herren. ludzkości. Koniec końców nis- 
kdzkie" stanowią tylko „podłidzkość! („Untermenschtum”), rodzaj 








Pomimo użytych tu terminów niemieckich Ме Windwood jako myśli- 
ciel nie może być w najmniejszej mierze posądzony о brak oryginalności. 
Ро prostu pewna przypadkowa zbieżność. Wielkie idee bowiem, stanowiące 
о duchu i brunatnym kolorze epoki, rodzą się równocześnie w wielu kra- 
Jach, zupełnie niezależne jedné od drugich, 








Niektóre z opisywanych eksperymentów -= powiedział jeszcze dosłownić Me 
Windwood ~- mogą się wydawać okratne I nieludzkie, Lecz brali w nich udzial 
majslawnlejst lekarze | nie jesteśmy w slante ocenić wartości, jaką mogą one 
przedstawiać dla ludzkości 












Trudno naprawdę o dowody dalej posuniętej bezstronności, Mister Wind- 
wood przyznaje, że niektóre @ „opisy: rymentów mogą się 
wydawać” itd. Na przyklad zastrzykiwanie. mlodym i zdrowym Polkom 
śmiertelnych mikrobów Jub zręczne przenoszenie ze zdrowego chłopa ro- 
syjskiego zbędnej mu, w. gruncie rzeczy, kości biodrowej i zaszczepienie 
jej rannemu niemieckiemu oficerowi mogłoby się wydawać okrutne. Naj- 
lepszym jednak dowodem, że nie bylo tu żadnego okrucieństwa — to fakt, 
że w eksperymentach brali udzia! „najsławniejsi lekarze"  hitlerowscy. 
А my chyba najlepiej wiemy, że tam gdzie występowali hitlerowscy ucze 
ni, łe moglo w. ogóle: bye: mowy Ө okrueieństwie. Tylko 1 jedynie o do. 
brodziejstwach dla cierpiącej ludzkości, 

Nie, stanowczo Mr Windwood zaczyna przerastać samego siebie, А je: 
żeli niekiedy chwytam się na nierozumnym życzeniu, by proces w Litne- 
burgu zakończył się wreszcie, to chyba tylko dlatego. że obawiam się, iż 
Mr Windwood nie zda 

Nie zdąży założyć w Anglii wzorowych, cksporymentalnych szpitali w 
stylu Oświęcimia. Nie zdąży wyratować wszystkich najsławniejszych Je- 
karzy hitlerowskich I pozyskać ich dla tego wzorowego szpitala, Nie zdą- 
ży zaprosić wszystkich swoich przyjaciół tudzież krewnych — ladies and 
ептеп — do tegoż "wzorowego. szpitala, jako, obiektów doświadezał- 
nych, 


(Listopad 1945) 



































SEN NIE POZBAWIONY PONIEKĄD SENSU 


Mialem okropny sen. Ubrany w czarną оше. w malowniczym berecie 
na głowie, z wydatnym nosem 1 drobnym wąsikiem występowałem Jako 
adwokat w jakimś straszliwie zawilym procesie. 

Sędziowie... Jak ich właściwie opisać? Byly to smugi dymu układające 
się w mgliste ksztalty ludzkie, Dym pachnial cyklonem | wysoką lech- 
піка pieców krematoryjnych 

O ile sędziów trudno było rozróżnić, o tyle świadków — bardzo łatwo. 
Ойлан się od siebie — pomimo że było ich dwadzieścia sześć milionów 
— ostro zarysowanymi piszczelami. 1 











п 











śmiercią, trwali w upartej odrębności swego najosobistszego, niewymiow. 
nego cierpienia. Łza, w której zastyga groza przedśmierina każdego 
z nich, wisiała krwawo | samotnie w pustych oczodołach, | tą krwawą Izą 


mierzyli poprzez mnie w kogoś ukrytego za moim pulpitem adwokackim 

— То są szumowiny ze środkowej Europy — powiedział tem ktoś сігар. 
liwię za moimi plecami. 

Obejrzałem się. 1 w oskarżonym rozpoznałem majora Windwooda, 
Gęste krople potu wystąpiły ті na czoło. Wszystko buntowała się we 
mie przeciw narzuconej mi roli adwokata, Mustatem ją jednak odegrać 
do końca.  Przystąpiłem zatem do wygłoszenie-swojej mowy оба 
łamaną angielszczyziią. 

= Gentlemen, mam wrażenie, że zachodzi tu częste na salach mdi 
brytyjskiego w Niemezech nieporozumienie. Major Windwood jest zli: 
nym i cenionym obrońcą niemieckich kierowników niemnieckieh miejsc Qd- 
osobnienia o charakterze wychowawczym, do których kierowano jak 
wam wiadomo ze sniutnego doświadczenia osobistego — element ў 
се bardzo nisko „pod względem moralnym. I doprawdy nie jest wing midi 
mieckich wychowawców, а tym bardziej majora Windwoodn, jeśli le e 
skle względy moralne... tj, te elementy nisko stojące... jednym slowem | 
te kilkadziesiąt milionów holoty środkowo:europojskiej nie lotu 
światlychi wskazówek udzielonych im tak bozinter 
nianych już kierowników niemieckich, 

Jedna ze smug dymu odpowiedziała z kremak 

Toteż nie mamy żadnej urazy, do н "абау 
się tutaj nie ро to, aby go sądzić, ule by wyrazić mu пам zbiorowy żal, 
że nie było go wśród nas onego czasu, Bylby nam bowiem x całą 
pewnością рото! w dokladniejszym zrozumieniu wskazówek wychowaw- 
sów; drogiego mistrza Kramera, jasnowłosej Irmy Griese | nawet samego 
aroypedagoga, doktora Himmlera, Być może pod wpływem majora Wind- 
wooda przestalibyśmy być szumowiną środkowo:curopejską } zbliżylinyś- 
my się do idealu gentlemana, Na szczęście zmarli, fo jest śotklej, cyklo 
nowo i kremałoryjnie skarceni przez naszych mistrzów, trwamy poza 
czasem, | w tẹ bezozasowość pragniemy wołągnąć również majora Wind- 

by wrócić wraz z nim da obozu w Belsen anno domini 1943 lub 
1942, Wybór roku pozostawiamy uznaniu majora Windwooda. 

No, no, no! (Nie, nie, niel) — krzyknął w paroksyzmie przerażenia 
тё] klient, major Windwood. — Wybaczam wam wszystko. Godzę się 
nawet na lo, by was po raz drugi rozstrzelano, powieszono, wyduszon: 
spalono czy unicestwiono w jakikolwiek inny sposób, bardziej odpowia- 
dający waszym indywidualnym gustom. Ale mnie proszę pozostawić w 
spokoju Ja nie mam nie z wami wspólnego. 

Nie pamiętam dokładnie, co nastąpiło później. Obudzilem się zlany 
zimnym potem. I szczęśliwy, mimo wszystko, że jestem tylko szumowiną 
Jiototą środkowo-europejską — a nie majorem Windwoodem. 


1945) 
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IĘĆ KG ŻYWEJ WAGI 


W spartańskich warunkach mus! przebywać dziś marszałek Rzeszy, a swoje 
memu ograniczył z konieczności do trzeeh dań na obiad. Jednakże warunki 
więzienne nie musialy widocznie źle wpłynąć na zdrowie 1 apetyt Goeringa, sko 
ro — jak stwierdził lekarz - waży on obcenie 110 kg. 


(Z depeszy PAP) 


Nie, stanowczo ci wszyscy, którzy uniknęli bezpośredniego zetknięcia 
* „kulturą“ hitlerowską, ci wszyscy, którzy nie zaznali „dobrodziejstw“ 
okupacji, nigdy nie zrozumieją. Nigdy nie odczują tej fall gniewu, która 
ukropem wspomnień zalewa nam serce w chwili, kiedy czytamy, w jakich 
Warunkach żyją w Norymberdze owa dwatsieścia оме owieczki ike: 
rowskie, 








Gole s4 mniej więcej jednakowe, niowietkie, kwadratowe. Niektóre mają we 
wnęce umywalnie | — Jak na więzienne warunki — są one nieomal komfortowe, 
Obok stolika nakrytego bialym obrusem, krzesło wyściełane kocem, a pod ścianą 
tapezan, również korem przykryty. Ма stoliku — obok: pudelek z amerykańskimi 
tytoniem I papierosami == książki. W kilku celach leży biblia w niemieckim wy 
daniu, powieści I dziela Klasyków niemieckich, między innymi Goethego, 





Sprawiedliwość! Czy możliwy jest w ogóle jakikolwiek, wymiar: spra- 
wiedliwości, który by zrównoważył ciężar krwi I zbrodni ciążący па tych 
organizatorach zagłady calych narodów, па tych patentowanych podpala 
злей, świata? Wyrok śmierci na każdego z nich? Podzielić go trzeba bę- 
dzie przez miliony śmierel ludzkich zadanych przez każdego z tych ludo- 
bójeów. 

Aleja Szucha i Pawiak! Oświęcim 1 Majdanek! Clielałoby się w. ich 
czyste cele, na te stoliki nakryte bialym obrusem, gdzie biblia i Goethe 
sąsiadują z amerykańskim tytoniem i angielskimi papierosami, cisnąć 
drgający ludzką męką zawszony klębek pasiaków obozowych, gnijącą 





















kupę papierowych ubrań, łachmany zdarte z pleców dzieci pędzonych do 
kapieli” gazowej, skewawione koszule skałowanych w czasie wstępnych 
hadañ“ więźniów gestapo — niezliczonych milionów więźniów. gestapo 


2 calej Europy przemawiających różnymi językami i jednym - językiem 
rozpaczy 

Ten luksus sanatoryjno-pensjonatowy, w którym żyją mistrzowie hi- 
lierowskiej zbrodni, odpowiada, być może, amerykańskiej polityce. Nam 
jednak śmieje się w twarz ordynarnym grymasem. Tu nie chodzi Ө zemstę. 
lu chodzi jedynie o najelementacniejszą, najprostszą przyżwottość. 

Goering tuczony trzydaniowymi obiadami, Goering spowity w obłokach 
dymu tytoniowego. Goering zanurzający się w cieply Кос na wygodnym 
lapczanie. Goering szukający pociechy w poezji Goethego i rozrywki w 
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„ Goering obrastający w 110 kg elelska — w Belsen ważyłby 
uż 40 kg! 

L czy rzeczywiście nie dało się urządzić jakiegoś innego ludzkiego 
więzienia dla największych kałów ludzkości? 


(Grudzień 1946) 


ROZMÓWKI OHLENDORFA 


Byla taka metoda w nauczaniu języków nowożytnych zwana od пайы 
ska swego twórcy — metodą Ollendoria, Zasadą jej było, aby teksty sl 
żące do przyśwajania sobie obcego języka były jak najbardziej bezsen: 
sowne. Bowiem uczony. filolog niemiecki wychodził z założenia, że logi- 
czna — a już uchowaj Boże, zajmująca — treść tekstu odciągnęłaby uwa- 
gy uczącego się od właściwego celu; przyswojenia. sobie obcych słów. 

W ten sposób w calej Europie dziesiątki tysięcy dorosłych i dzieci pow 
tarzały dniem 1 noci 








Siedze w pokoji. W kuchni szwagier mojej teściowej rozbit talere radcy dwor 
ru, Kwiaty są radością życia, a armia niemiecka jest najlepszą armią świata, 


Wspomnienie tych nieśmiertelnych rozmáwak Т mnie natrętnie, gdy 
przeczytalem sprawozdanie z posiedzenia rdze, na któ- 
Гуй езика Кыа. psor poli пЗ 5р (S 
cherkeitsdienst) Herr Olto., Ollendor, 

Zacny general dowodził jedną ze "LA grup, których zadaniem 
bylo likwidowanie па tyłach „najwspanialszej z armii świata" — zbęd- 
nych 1 szkodliwych. „podlidzi”, Sam general Ohlendort nie może się, со 
prawda, pocliwalić niczym specjalnym, bo dowodzona przezeń Einsatz- 
gruppe wymordowała tylko dziewięćdziesiąt tysięcy mężczyzn, Ко. 
Diet 1 dzieci w okresie od czerwca 1941 roku do 1942 roku. 

A teraz przykłady wznowianych „rozmówek Olilendorfa'". 

Prokurator Amen": Czy generat osobiście kontrolował masowa egzekucje? 

General-major Olto Ohlendort (skromnie spuszezając oczy): Bylem obeeny 

Prokurator Amen: Czy zbierano Zydów w jedno miejsce, by Ich nastgpnle roz: 
strzeliwać? 

Generalmajor Ohlendorj: Wydałem rozkaz, by zawiadamiano Żydów, 
los ich czeka, Starsi gmin żydowskich rejestrowali wszystkich Żydów i osob 
chodzenia żydowskiego, po czym następowały egzekucje 

Prokurator radziecki Pokrowski: Kto kazał świndkowi być obecnym przy egze 
Муас 

General-major Оно: Chodzilo о to, by nie dopuścić do oglądania egze 
kucji przez osoby postronne oraz do urządzania scen brutalnych przez 5р. Bru- 

„metody byly Sprzeczne z humanitarnym systemem „„ilkwidacji”. 


















йк wydziału dochodzeń śledczych przy prokuraturze USA na рф 



















Prokurator radziecki: Czy uśmiercano ofiary radzieckie w komorach ga- 
zowyci? 

General-major Ohlentori: SD-mani byli najęzęściej żonaci, Ме «ету żo- 
małych zmuszać do zabijania kobiet 1 dzieci, Armia była przeciwna egzekucjom. 
Nasi ludzie nie lubili komór gazowych, Gaz wywoływał wielki ból (w sercaci 
żołnierzy Wehrmachtu — przyp. mój, Sław), Dlatego najlepsi żołnierze wiata, 
wierni duchowi wielkich Niemiec, nalegali na uśietcanie, to jest „likwidi 
nie“ ollar pry pomocy pistoletu (zwlaszcza. automatycznego). 











W taki to sposób general-major ‘dr (na pewno doktor) Otto Ohlendort 
wznowił na procesie norymberskim — występując w skromnej roli 
świadka — slynne rozmówki swego wielkiego imiennika — (a może 
проја — przodka?) 


(Styczeń 1946) 


HONOROWY OBYWATEL USA 


Dużo się pisalo w czasie wojny o strasziiwychi zniszozeniach, jakie w An- 
gli poczyniły „latające pociski” niemieckie VI j V2. Zaden jednak powie- 
ściopisarz o najbujniejszej fantazji nie przewidzinł zapewne losu, jaki spot- 
ko ich konstruktora, acz ludzie poczeiwi gubili się w domysłach co do strasz: 
liwej kary, która go czeka, 

Istotnie. Jak donoszą z Nowego Jorku, główny wynalazca tajnej broni 
iemieckiej V2 — Gerhard von Braun = przyjął ofiarowane mu 
przez rząd USA obywatelstwo anierykafńskie, Von Braun przebywa obecnie 
w Texasie razem z Innymi uczonymi niemieckimi oczekującymi również na 
obywatelstwo amerykańskie — i cleszy się wyśmienitym zdrowiem, 


(Grudzień 1946) 








LOEBE(S)-RAUM 


Konik, którego dosiadł doktor Kurt Schumacher, fuehrer „socjaldemokra- 
łycznej” partii Niemiec (SPD) — to dobrze nam znana, wysłużona, w roku 
1045 do krwi zbita szkapa nacjonalizmu niemieckiego. Ale pomysłowy Kurt 
wraz ze swoimi najbliższymi przyjaciółmi politycznymi usiłuje — nie bez 
powodzenia — zgalwanizować teutońską szkapę potężnym zastrzykiem hi- 
Steril szowinistycznej. 

Niezawodnym skladnikiem tego zastrzyku jest, oczywiście, nienawiść da 
Polski. Schumacher liczy na trwającą od wieków tresurę у. Sam 
dżwięk stów o „niemożliwej“ granicy nad Odrą | Nysą aun 
wprawić w stan drżenia i rżenia tak, by znów zaczęła wierzygać | — 
wie? — gryźć 
Oprócz takich doś 






















do 
urdziej wyrafinowanych. Na ostatnim berlińskim zjeździe SPD Herr 





brutalnych środków, sehumacherzy uciekają 
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Locbe, jeden z najbliższych współpracowników Schumachera, zabawił się 
w.przyjacieła Polski. 

„Polacy — oświadczył ten nasz nieoczekiwany »łaskuweau — nie po- 
trzebują w ogóle nowych terenów na zachodzie. Во stracili — dodał ocie- 
гајде ukradkiem Izę wzruszenia — sześć milionów ludzi w czasie wojny. 
Polacy są zbył wykrwawieni, by potrafili zagospodarować te zie- 
— zakończył wśród burzy „współezucia” Herr Loebe. 

W ten sposób przyjaciel 1 współpracownik Schumachera zgłosił oficjal 
nie — w imieniu „Sócjaldemokratycznej” partii Niemiec — pretensje do 
sukcesji po Hitlerze 

Nie mogą Iść na marne — dawal do zrozumienia Herr Loebe — owoce 
błogosławionej działalności i nadludzkich wysiłków fuehrera. Niemcom 
„socjakłemokratycznyni” należy się za te sześć milionów Polaków р ке 
mia. Któż by śmiał jej odmówić Šehumacherow! | jego partii? 

Olo jest nowy program, który słusznie nazwać można оеро 
mem, Program i haslo bliźniaczo podobne do hitlerowskiego wołania 
0 „lebensraum" („przestrzeń życiową”) 

Ї w takie oto hasto zbrojny, taką oto falą starej nienawiści niesiony po: 
jechał Herr Doktor Kurt Schumacher na Międzynarodowy Kongres РАА 
Socjalistycznych w Zurychu. 


























(Czerwiec 1947) 


NIEWINNY CZLONEK KLUBU 


Znany hitlerowski konstruktor samolotów Messerschmidt oczekuje pro- 
cesu donazyfikacyjnego — o proszę się nie obawiać! — we własnym miesz- 
kaniu, w zaszczytnie znanym mieście Norymberdze. 

By nie tracić czasu, Herr Professor Doktor-Ingenieur Messerschmidt wy. 
pełnia wolne chwile pracą nad nowymi wynalazkami, 

Profesor podkreśla, iż — na razie! — nie widzi możliwości „eksploatacji 
swoich wynalazków w Niemczech, Pewne interesująco propozycje == kt 
otrzymał z zagranicy — odrzucił, natomiast rozważa poważnie inne „nad 
wyraz korzystne”, które dotarły doń ze Stanów Zjednoczonych. 

Dane powyższe czerpiemy z pisma Stars and Stripes — dziennika armii 
amerykańskiej. 


Korespondentowi New York Herald Tribune prof, dr inż, Messerschmidt 
oświadczył z wrodzoną sobie skromnością, że do partii hitlerowskiej wstą- 
pil — w 1933 roku! — „tak, jak się wstępuje do klubu 

Kluby zaś — jak wiadomo — są bardzo w świecie rozpowszechnione. 
Zwlaszcza takie, których urokom towarzyskim i rozrywkowym trud 
по się oprzeć nawet solidnemu, poczciwemu i pracowitemu konstrukłorowi 
„hiewinnycii samolocików. 











OFENSYWA KLERU NIEMIECKIEGO 





Depesze doniosły, że prałat dr Mouse, byly dziekan w Kłodzku, który 
regiem wystąpień antypolskie, oświadczył, z okazii 
siedleńców=ze Śląska, że przekazał ministrowi Bevi 
a pośrednictwem kardynala Grifiina — obszerną petycję w f 
lu 
ystematyczny i rozniłowany w porządku Niemiec, prałat dr Man 
50 podzielił swój memoriał na trzy punkty 

W. pierwszym proponuje, by cały Śląsk wraz 2 Z 
pa prostu — Niemcom, 

le dr Monse jest przewidujący. Gdyby z jakichkolwiek przyczyn, bliżej 
йай nieztozumiałych, ten błyskawiezny akt sprawiedliwości dziejowej nie 
mögl nastąpić, zacny prałat proponuje, by Sląsk oddumo pod kontrolę mię. 
däynarodowa, 

Ale gdyby — horribile dictu (strach powiedzieć) ==} ton wzruszająco 
skrömny projekt zostat odrzucony, dr Monse gotów Jest uszczęśliwić dze 
kość сіу pomyslem. Doktor Monse proponuje, mianowicie w tym wy 
padku. utworzenie „tonomiezneto. państwa śląskiego”. 

lak widzimy, wszystko modny sdoklorowi Monse zarzucić — z wyjąte 
kiem проти 1 bezkompronyisowości, 

bądziwiać również należy wytrwałość dyplamatyprałata. Albowiem kil- 
ka tygodni temu dr Monse złożył podobną petycję — Sójuszniczej Rudzie 
Kontroli w Berlinie. Tamta petycja miala nawel pewną wyższość nad ostat 
nią, Byla zbiorowa, Zrodagowańu została w Steinfurth (Niemcy Zachod- 
niej — oezywiście z inicjatywy dra Monse — na zjoździe wystedlonego ze 
Śląska niemieckiego duchowieństwa 

Wywwałość, z jaką dr Monse składa petycje 1 memorialy, jest jednak 
z pewnością ograniczona — jeżeli chodzi, oczywiście, o przeszłość, Nie 
przypominamy sobie bowiem, by w latach 1939 — 1045 pralat'dr Monse 
występował. Z memoriulami — petycjami. Mianowicie do Hitlera czy. Him 
mleni, Mianowicie w obronie Polaków-katolików, prześladowanych przez 
wymienionych panów oraz przez wiola rodaków doktora Monso 


















emy Kłodzką zwrócić 





























Ale żarty na bok ее dra Monse — podobnie јак swegu czasu 
slony list pasterski Conrada *, areybiskupa Fryburga — przypomina nam 
ө lysy, że stary imperializm niemiecki w swej akcji antypolskiej | rewizjo: 


mistycznej nie gardzi żodi 





ją bronią. 








vi н с 
akezystycżny łą polityki 





iskup Conrad — jeden z owycii licznych hakat: 
ogłosił w Калеш 1940 ro NA „uroczystości 
pasteraki, Ls анек пее 
nobadnio-niemnieckiej hierarchii kościelnej jak i Watykanie, HM КИЗҮ 
Ski ziejący nienawiścią do Polski Е wyraźnie nawolający — JMA W IMO r. do 
wojny odwetowej. Arcybiskup Conad głosił m. in, iż naród palaki А 

slność ciężkim ofiarom innych narodów”, 1 z obludnym wapólgaliciem pytal: 
а Polski, która skutkiem wojny (ак киле. poniosła ofiary (a zatem 
ie licy mniej Ludności — przyp. mój, Sław), kaieczny Jest kraj, z М9: 
rego usuwa się miliony Niemeów?".. Conendowi wtórował Pius Ki. 























2— Tuk to wy; 





ada z bliska 17 












Nikogo w Polsce nie zdziwią memoriały pralatów w stylu dra Monse 

czy arcybiskupa Conrada. Wszak Krzyżacy też używali znaku krzyża. Co 

nas w tym wszystkim dziwi, ta fakt, iż kardynał Griffin — który był ostat- 

nio w Polsce, Могу z uznaniem wyrażał się o naszych osiągnięciach 
Ziemiach Zachodnich — zgodzil się przekazać ministrowi Bevinowi ob: 
Judą i duchem zaborczości tehnący memorial prałata dra Monse. 


(Lipiec 1847) 














DENAZYFIKACJA 





Tyle się mówi o denazyfikacji, że z najwyższym zainteresowaniem рее, 
czytałem artykuł p. Williama R. Hughesa, pl. Niemieckie procesy, w pi: 
ważnym konserwatywnym tygodniku brytyjskim Spectator z dnia 5 wrześ 
nia br. 

Autor boleje пай losem Niemeów, którzy dotychezas siedzą w obozach, (j 
nad losem byłych członków gestapo 1 95, Co prawda przyznaje, że „wiz 
ninki internowania, które z początku były surowo | pozbawione wygód 
(strict and uncomfortable), ulegały stalej poprawie i obecnie są umiarko: 
wanie dobre" (reasonably good), Alo zważywszy, że wśród internowanych 
jest bardzo wielu takich, którzy do formacji potępionych w proces 
rymberskim wstąpili ożywieni. „szczerym pragnieniem pomagania swémi 
krajowi" — a procesy wloką się w nieskończoność — autor dochodzi do 
wniosku, że „depresje | poezticie niesprawiedliwości staly się nieomal obse- 
sją dla wielu spośród internowanych”. 

| to ma уб denazylikacja?! — 
oburzeni. 











wolumy м solidarnym z autorem 


WYJŃCIE JET 


Pan William R. Hughes, szukając wyjścia 2 tej nieznośnej sytuacji, daje 
przykład z ży 

Oto młody człowiek, były ochotnik Waffen 95, wstąpił do tej formacji, 
ba wierzył, że to była „formacja elitarna" („elite corps”), która dawała mu 
sposobność pelnienia „szczególnie honorowej i niebezpiecznej" slużby- 
Styszał wprawdzie o obozach koncentracyjnych, o prześladowaniach == ale, 
„łe sprawy nie miały nie wspólnego z jego służbą”, Toteż służył dobrze 
i dosłużył się kaprala. 

Nastąpil koniec wojny, następ kapitulacji”, zawalenie się 
wszystkiego, w co wierzył: („wielkość fuehrera i jego misji") — a nieszczęse 
пу kapral Waffen SS weląż siedzi i siedzi w obozie. I to nie jako jeniec 
wojenny, lecz jako podejrzany o zbrodnie wojenne! A przecież ten człowiek 
ma, być może, żonę, dzieci К 
i go czeka? W najlepszym wypadku stanie przed sądem, w którym co 
lej dwóch ławników należy do jego „politycznych przeciwników» 


nie. 



















_ | to ma być denazyfikacja?! — wolamy w solidarnym 2 autorem obti- 
Teniu, y 

Więc, gdzie wyjście? 
Wyjście jest, Trzeba nies: 
lala Waifen 55 zwolnić 





wego, typowego — 1 wzorowego 
chmiast_ (wraz z tysiącami jemu podobni 
ci a (dadzą) słowo honoru, że się stawi 
(stawią) na rozprawę sądową, gdy wypłynie ona wreszcie па wokandę. 
Doświadczenie dowiodło — pisze p. William R. Hughes — że takie sło. 
w honoru jest ściśle przestrzegane” 
Т wtedy dopiero można będzie mówić o de 


(Wrzesień 1947) 
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WIGIEL POLSKI GROZI „KOMPLIKACJAMI”! 


suski Action donosi, że w Bizonii * krąży swobodnie bro: 
to niemiecka, 
lo | wladz okupacyjnych, Albo- 
m wydrukowana wlasnie 
dze okupacyjne 
Broszura propaguje.. 
Proszę się domyślić, co propaguje broszura wydana w Bizoni przez 
ytyjskle wladze okupacyjne, Jestem przekonany, że tytul (S/ąsk — dziel- 
tica czysta niemiecka) шаб! zadanie. 
Wśród argumentów, jakie wysuwają autorzy broszury, jeden zasluguje 
specjalną uwagę. 
ąsk w rękach polskich — stwierdza ze zgrozą broszura — to „opano- 
anie przez Polskę europejskiego rynku węglowego, co wcześniej lub póź- 
{ doprowadzi do groźnych komplikacji” 
Tam do diabla! 
Nawet nie wiedzą nasi dzielni górnicy, że — wydobywając coraz więc 
igla, którego tak potrzebuje Europa — stwarzają... „groźne komplikacji 
le jakie, szanowni dżentelmeni, jakież! 
Niestety, broszura dyskretnie to przemilcza, 
_ W każdym razie jedno jest pewne; od konkurencji węgla polskiego wy: 
Wey broszury stanowczo wolą niemiecki rewizjonizm. 


(Listopad 1948) 


"Уу roku 1047 zostaly połączone — „dla celów gospodarczych” =- ameryka: 
| ddd ać ama A 
Wo лому stap agresywnej polityki rozbijania jedności Меме Ponya pro: 
tej przez rządy mocarstw zachodnich z jawnym jaleeniem najuroczy- 
szych zobowiązań niędzynarodowyci,. Polityka (à оров ИЧ cana do 
zenia л 1, we wrześniu 1049 roku, zachodnio»niemieckiej „republiki 
deralnej" ze stolicą w Bonn. 
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W = 
EVIN SIĘ NIE WSTYDZI... 


ае przemówienie Bevina w Izbie Gmin podczas debaty nad poli- 
tyką zagraniczną bylo tak blade, że nawet prasa brytyjska nie kryje roz- 
czatowania, 

No cóż: Bevin — jak owa najpiękniejsza dziewczyna ze znanego przy- 
słówia francuskiego — nie mógł dać więcej, niż sam posiada. I nie mógl 
ię pochwalić sukcesami, których nie nia. 

Spośród wielu wspaniale banalnych wypowiedzi ministra Bevina, dwie 
zaslugują na uwagę (eytujemy_ je dosłownie za rozgłośnią londyńską). 





NIECHZE MINISTER 


os 








Rząd brytyjski — oświadczył Bevin «= wyjaśnił rządowi chińskiemu że sy. 
tueja finansowa | polityczna: nle pozwała W. Brytanii na udzielenie pomocy 
Chinom. 








Draga godna uwagi wypowiedź ministra Bevina: 
Nasza (tj brytyjska == przyp. mój, Slaw) polityka nie ulegla zmianie 


Zwhas 
Тао 
Podstawowy przemys! niemiecki znajdował się uprzednio w ręku magnatów 

selśle związanych z wojenną mashing niemiecką | kierujących polityką agresji 

Niemiec w ciągu dwóch wojen. Nie mamy najmniejszej chęci, aby cl. pańowie 

Lub im podobal odzyskali pozycje, których nadužyli tak tragicznie 
Wspomntano o objęciu Niemi planem Marshalla, Nie nie mogłoby być, bar- 

иу fatalne dla planu Marshalla.. 


Kio to wszystko mówil? 

Ano — ten sam minister Bevin, Dokladnie — w dniu 
1w dniu 27. 10. 1947 r. Dokladnie — w tej samej Izbie Gmin. 

Od togo czasu plan Marshalla objął Niemey — í to jeszcze jak елше! — 
a zupełnie niedawno, bo 10.11.1048 r. general Clay (USA) i generał Ro: 
bertson (W. Brytania) oddali arsenał Ruhry „magnatom ściśle związ 
nym z wojenną machiną niemiecką”. 

Poza tym jednak nasza polityka nie uległa zmianie 

Така to już jest ta prawdomówność i logika bevinów, spauków i blu- 
mów. którzy różnie czasami zmuszeni są m ó w i ć, ale zawsze, konse: 
kwentnie działają 

Zawsze ku chwale i pożytkowi kapitalistów własnych, kapitalistów айе 
rykańskich — а jak trzeba — to I niemieckich. 


(Grudzień 1948) 


из — jak podkreślił minister Bevin — „wobec Niemiec: 








10. 1046 r. 








glo oszywiście, o knomintangowski rząd Czang Kal-szeka. 






























NAGRODA W NIEWŁASCIWEJ WALUCIE 


Pamiętamy głośną— i dziwnie latwą — „ucieczkę” wybitnego 59а 
skiego współpracownika. Himmlera, specjalisty od specjalnych poruczeń 
tiehrera, „wybawcy” Mussoliniego — słowem, pamiętamy wszyscy tajem- 
licze zniknięcie 55-sturmbanfuehrera Ottona Skorzennytego. 

Jak kamień w wodę. Buch — i ani slychu, ani widu, 

Aczkolwiek ludzie dobrze poinformowani twierdzą, że Otto Skorzenny 


Jęcej: że w Ameryce. 
Więcej: że w Stanach Zjednoczonych. 


kąd Јак wciąż twierdzą ludzie dobrze poinformowani — Olto Ska: 
у został zaangażowany w charakterze, rzecz jasna, specjalnym 

fe policja hanowerska, która nie o tym wszystkim nie wie — bo za to 

luśnie placą == ogłosiła ostatnio nagrodę w sumie dziesięciu tysięcy 

fauchodniel) za u ję c Le Oltona Skorzenn: 


м 0 
1 lary — kto wie 

pa Śkorzenny czo 

marek — nawet zachodnich — nie chcą. 

dlatego Jest rzeczą bardziej niż wątpliwą, czy uda się „ująć” Ottona 


NAJNOWSZY DORADCA PREZYDENTA TRUMANA 


głosił się sam. Spontanicznie. 1 dzięki — do pewnego stopnia — nie: 
Mrym ułatwieniom proceduralno-sądowym, I być może również — dzięki 
nym ośmielającym i zachęcający posiinięciom amerykańskim, które, 
laściwie zrozumiane, pozwoliły mu sądzić, że.. i mieć nadzieję, że.. Г nio 
Ml podstaw liczyć na to, że.. Slowem, uważa, że nadeszła: właściwa 
П, by skromnie ofiarować swoje uslugi, które, mein lieber Gott, nie 
znowu pozbawione wartości... 
Móglby się nawet powołać na zaszczytne — tak jest, dobrze mówię — 
jaszczyłno rekomendacje pewnych wybitnych, choć tragicznie zmarłych oso- 
łoś, które w pelni doceniały jego grinłowne wykszlałcenie, nieprze- 
ле doświadczenie, fachowość, wytrwałość, dokładność und so weiter. 
Ale, na miłość boską, o kogo tu chodzi? Kto tu znowu ofiaruje swe 
dugi i rady prezydentowi Trumanowi? 

































— Jak (о?! To jeszcze nie wiecie? Pa prostu Herr Doktor, Hjalmar 
Schacht, dlugołetni minister fuehrera, zasłużenie zwany hitlerowskim „€23 
rodziejem finansowym”. To on właśnie zgłasza się na doradcę Trumana — 
i przyznać trzeba, że nie można mu się znowu tak bardzo dziwi 





DOKTOR SCHACHT KŁANIA SIR PREZYDENTOWI TRUMANOWI 





Krótko mówiąc, niedawno zdenazytikowany minister gos 
darki hitlerowskiej, dr Hjalmar Schacht, ogłosił w hamburskim tygodniku 
Die Zeit niezwykle interesujący — i jak ta się zwykło określać — znamien- 
ny artykuł, pt. Niemey a plan Trumana. 

Nikogo z pewnością nie zdziwi fakt, iż stosunek Hjalmara Sehachta, hil- 
lerowskiego zbrodniarza wojennego, do polityki obecnego rządu amerykań 
sklego jest iak naibardziej pozytywny 














Amerykańska droga od plam Hoovera poprzez plan Marshalla aż do plani 
Trumana — pisze fachowo byly dyktator kospottórczy hitlerowskiej Rzeszy 
jest konsekwentna I prawidłowa 


Konsekwentna 1 prawidłowa, bo zmierza m; in, do utrzymania a nawet 
rozbudzenia wielkokapitalistyeznej gospodarki w Niem- 
czech — (Јао typu gospodarki, który jèsi bliski 4 drogi staremu, а mimo 
o wciąż mlodzieńczemu зеге. hitlorowskiego „ezarodzieja finansowego". 

Plan Marshalla? — Ależ owszem, owszem — powiada Herr Doktor 
Schacht, młaskając językiem — w pelni doceniam, pochwalam | zalecam. 
Może tylko laskawcy pozostawili jednak zbył wiele jeszcze swobody tym 
bankrulom (tj. krajom zmarsballizowanym), zwłaszcza przy opracowywa: 
niu deh wieloletnich planów gospodarczych.. Ponadto pozwolę sobie z: 
ważyć, že „oni są niezdolni do stworzenia wielkiej idei kon- 
struklywnej” (dosłowniet).. Czegoś na kształt nieodżałowanej 
pamięci „Nowej Europy” („das nene Europa", donner wetter noch cin- 
mali) 

1 takemniej więcej ująwszy swą myśl, dr Schacht daje w swoim artykule 
do zrozumienia, że są kraje 1 ludzie, którzy nie ugięliby się pod ciężarem 
takiej właśnie. „wielkiej, konstruktywnej idei" i wszystkich jej konsekwen- 
cjl.. 

















DOKTOR SCHACHT KŁANIA SIĘ MARSHALLOWI 1 GOTÓW JEST UJĄĆ 
INICJATYW. 





Uniesłony wartkim tokiem swoich myśli eks-Reichsminister | eks-hitle 
gowski „czarodziej finansowy” domaga się głośno calkowitej swobody 
Niemiec, całkowitego wstrzymania jakiegokolwiek demontażu jakichkol- 
Мартук niemieckich, pełnej odbudowy ciężkiego przemyslu niemieckie- 
Lid 











Bo tyiko pod tym warunkiem.— i tu Schacht występuje już jako dorad: 
L4 prezydenta Trumana — Niemcy. będą mogły uczestniczyć w realizacji 
ilami prezydenta Trumana, planu rozwoju tzw. „terenów zacofanych”. 











Niemcy winny wykorzystać  nadarzającą się obecnie okazję w ramach planu 
Tumana — pisze z zapałem hillerowski zbrodniarz wojenny — i ująć inte 
cjatywę w swoje ręce. nie czekając na iniejatywę innych. 


Bo chodzi przecież o „ideę wspólpracy dla wspólnego dobra“ nicht 

air (czyż nie tak)? Lo tę najdroższą „cywilizację zachodu i o „wolność 
jednostki” und so weiter, und so weiter — nie wyłączając owych, jak im 
lam, „terenów zacofanych w rozwoju”, 

0, doktor Hjalmar Schacht poznal się na tym wszystkim od razis Nie 
атто pracowało śię tyle lat pod w Ta śe жут kierunkiem | dla 
właściwej idei, 

Toteż dziś Herr Doktor und eks-Reichsminister Hjalmar Schacht ma z 
siczył swoje fachowe uslugi doradcy ofiarować obrońcom „wolności. jod- 
ostki", „wolności narodów” I „najświętszych idealów". I ma zaszczył осте, 
kiwać, że nie spotka się z odmową 


(Marzec 1949) 







үт 





KOGO REPRE: MINISTER SCHUMAN? 





i powiadam, że obecny francuski minister spraw zagranicznych, Robert 
штап, to bardzo biedny człowiek, Czlowiek godny najwyższej litości. 
Bo to wcale nie jest takie proste ani latwe przekonać Francuzów — nie 
mówię już o Francuzach lewicowych — że sojusznikiem Francji są 
Niemcy znanego we F od wielu pokoleń kalibru K r u p pa, 
hyssena, Dinkelbacha, Sehachta: że, slowem, sojusz- 
winni być przedwezorajsi, wezorajsi } ewentualnie jutrzej- 

Francuzów, a zaś wrogiem -- Polska, Czechoslowacja, Zwią- 






w sojuszu, i konieczności tego sojuszu. przede wszystkim dla Francji 
toś nie tak znowu dawno, bo gdzieś w latach 1943—1944, tak mówił: 







Racja” stanu Francji wymaga sojuszu [raneusko-rosyjskiego, zbył często unie- 

liwianego przez zdradziecką intrygę lub tępotę. Niemniej przecież sojusz ten 

staje koniecznością, którą dostrzega się na każdym zakręcie dziejów. Fran. 

walcząca dowiedzie.. że jest naturalnym i pvedestynowanym sprzymiertcii- 
nowej Rosji. Oczywiście, w tej dziedzinie Francja od teh 6 r z 6 w 

zdrajców, którzy ją wydali nieprzyjaciełowi, nie oczekuje niczego 
z wściekłości 


wym Кі, co tak dobitnie jeszcze w czasie wojny określił i znaczenie. 
IZA (rancusko-radzieckiego, í charakter ludzi, którzy 


а 



























lemu sojuszowi przeciwstawiają Się -jest Charles 
de Gaulle. 

Wprawdzie generat de Gaulle zmienił się coškolwiek od owego стаз 
ale slowa jego nie straciły піс na aktualności. Przeciwnie.. I dlatego wla 
pie powiadam, że zadanie ministra Schumana, który usiłuje Franowzów 
przekonać, że powinni nienawidzić 1 bać” się Związku Radzieckiego, Pol- 
ski, Czechosłowacji itd, a miłować Niemcy Kruppa, Thyssena itd, 

Jesi bynajmniej Likie proste, jakby się to wydawało z szerokości: цег 
lieznej i politycznej Wali Street... 

Toteż dlugo minister Schuman drapuł się w głowę wszystkimi dziesi 
сіота północno-atlantyckimi: palcami, aż wymyśli. 

Podczas dyskusji na posiedzeniu Komisji Spraw Zagranieznycii iran- 
euskiego Zgromadzenia Narodowego minister Schiunan oświadczył ро pro- 
stu, 2e przedmiotem tarć między Francją a Związkiem Radzieckim. jest 
zachodnia granica Polski 

Nie, drogi Czytelniku, nie przecieraj oczu, To nie pomylka zecera, Tak 
właśnie powiedział obecny minister spraw zagranicznych Franeji. Се 
widać ustrzelić dwa zające równocześnie... 

1 proszę Cię, drogi Czytelniku, nie pburzaj się. Od dawna już polityka 
obsenego rządu francuskiego winna byla przestać Cię oburzać, a nawet 
dziwić, 

Powiadasz, że nie rozumiesz, w jaki sposób minister, jakikolwiek mini- 
ster francuski, służący interesom E rame j |, może sobie życzyć 
uszezupienia granie Polski na korzyść Niemiec Kruppa i Thys: 
Ја twierdzilem, ža to oświadczenie złożył minister służący inte- 
resom Franejie 

Powiadasz, że jak to! Przecież nie tak dawno jeszcze ludzie rządzący 
Чи Franeją lub ścisle z nimi związani składali uroczyste deklaracje o nie- 
zmienności obecnej granicy polsko-niemieckiej, Na przykład były minister 
Bidault, członek tej samej partil, co minister Schuman. mówił w Moskwie, 
зе. 

Prreceniasz stanowczo wagę tego, co mówią obecni ministrowie (еи 
cusey, a nie doceniasz wagi tego, со obecnym ministrom francuskim mówią 
pewne obce rządy bardzo czule odnoszące się do nacjonalistycznych Nie 
miec. 

Ale czy to jest glos Francji?! — pytasz z oburzeniem i gniewem. 

Nie, drogi Czytelniku. О to bądź spokojny. To nie jest glos Franej 
Так jak glosem Franeji nikt nie nazywał głosu na przykład rządu V 


(Marzec 1949) 





















































PODROZE NA KSIĘŻYC KSZTAŁCĄ. 





Herr Professor Doktor Hans Hartmann ogłosił niedawno na łamacii je- 
jit gazet koncernu hearstowskiego — New York Journal and Amari- 
> niezwykle interesujący artykul, Artykul, aczkolwiek w zasadzie od 


| się do podróży międzyplanetarnych, przecież dotyczy bezpośrednio 
ej tylko planety ukladu słonecznego, Planety, którą znamy od dzieciń- 
ll z bezpośredniego doświadczenia i której nikomu z nas nie udało się 
cheras opuścić. 
Хог Hartmarin — ofiejainie zajmujący stanowisko doradcy ате 
айза władz okupacyjnych w dziedzinie techniki odrzułowej (rakie- 
Mej) — obliczył, iż podróż na aerostatku reakcyjnym (tj. odrzutowym) 
Niemiec (oczywiście Zachodnich) na Księżyc potrwa od czterdziestu do 
godzin. Być może, że prof, Hartmann ma rację. W istocie rewelacyjne 
S4 jednak księżycowe obliczenia i rozważania. profesora. Harlmanna 
lacyjne są pewne ziemskie szczegóły, które niemiecki specjalista ra- 
detowy ujawnia mimo woli w swoim artykule 
M Okazuje się, że dr Hans Hartmann — i inni jego wybitni koledzy nie- 
Mieccy, zrzeszeni dzisiaj przez Amerykanów w organizacji o poetyckiej па 
źwie: Towarzystwo Badania Zagadnień Międzyplanetarnych — usilnie рга» 
wali w czasie wojny nad konstrukcją aparatu noszącego miano fabrycz= 
Va. Aparat nie byl wprawdzie przeznaczony do odbywania. podróży 
sdzyplanetarnych, ale — zgodnie z Idealistycznymi założeniami filozofii 
h kól niemieckich — wyprawił w zaświaty pokaźną liczbę miesz 
йс Ziemi. Obecnie, Јак to ujawnia mimochodem dr Hartmann, la sa 
grupa niemieckich specjalistów „międzyplanelarnych” — jej sztab mie: 
się w Stuttgarcie — energicznie pracuje nad zwiększeniem szybkości 
б wysokości lotu pocisków V2. Wszystko to, oczywiście, z myślą przy: 


pisze prof. Hartmann w imieniu swoleh kolegów L własnym 
nienia władz amerykańskich. Praktyczne doświadczenia z udoskona: 
ymi typami V2 przeprowadza obecnie armia amerykańska 


lidz amerykańskich tak żywe, że doświadczenia przeprowadzane w Niem- 
gli nie wystarczają. Jak ujawnia dr Hartmann 


РАА stu naszych rodaków z prof. Wermerem von Braunem na czele welat 
przebywa w Stanach Zjednoczonych, pracując nad udoskonaleniem pod 
igo typu V2 oraz innych pocisków sterowanych, podobnego systemu. 


Jak widać, nie brak w pewnych kolach amerykańskich ludzi lunatyez: 
usjonujących się zagadnieniem masowego ekspediowania z Ziemi jej 
кадед 
sly z depesz dowiedziałem się, że minister Acheson (a wraz minh 
lnisirowie Schuman oraz Bevin) z godnym szacunku potem. 
Murza w kółko, że rozciągnięcie kontroli czterech mocarstw nad calymi 


ficami byłoby „krokiem wstecz” — mimo woli pomyślałem sobie: 
Wstecz również w przygotowaniach do masowych podróży... na 
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Nad czym — za zezwoleniem i zachętą wladz amerykańskich == lak 
silnie pracują profesorowie Werner von Braun, Hans Hartmann und Kol- 
Tegen. 


(Maj 1949) 


OPINIA TYCH PANOW.. 






Na skutek „doktryn“ i praktyki politycznej pewnych kó! angloramery: 
kańskich właściwie przestaliśmy się już wielu rzeczom dziwić, Prawie 
że nas nje zdziwilo, gdy w części prasy zachodniej przeczytaliśmy wy- 
wiądy laskawie udzielone przez gen, Haldera, bylego szefa hitlerowskiego 
sztabu generalnego, czy przez gen, Guderiana, niemniej znakomitego 
dowódcę hitlerowskich wojsk pancernych. Jednakże to, co w ostatnim nit: 
merze ogłosiło czasopismo, austriackie Berichte und Informationen, bije 
wszelkie dotychczasowe rekordy, To zaslużone czasopismo w numerze 
kwietniowym przeprowadziło zbiorową ankietę wśród większej grupy ус! 
niemieckich generalów, których nazwiska w toku ostatniej wojny "stały 
się znane całej światowej opinii publicznej 

Z tej wstydliwie ogólnikowej charakterystyki — można się łatwo do: 
myślić, że na czternaście pytań ankiety odpowiedziała zbójecka elita hille- 
rowskiej gteneralicji, której nazwiska wojna istotnie „spopularyzowała 

Jakież pytania zadaje hitlerowskim generałom — w cztery lata po ku: 
риле imie БЕН czasopismo” ukazujące się w. Austrii 
„zachodniej“, gdzie ponoć „denzylikucja została już calkowicie zakoń 
«оце? 

Oto niektóre z tych pytań. 

Jak szanowni generałowie hitlerowscy.. 























dnoszą się do planu remilitaryzacji Niemiec? Jakie są nieodzowne pere: 
słanki — polityczne, gospodarcze i psychotogiczne — dla stworzenia armii nie- 
mieckiej? Czy można i należy dowództwo naczelne nad tą armią powierzyć 
Niemcom? Czy wystarczyłoby utworzenie tylko policyjnych formacji niemiec- 
kich? Gzy wskrzeszona armia niemiecka może składać się jedynie z jednostek 
piechoty? Czy należy wprowadzić od razu obowiązek powszechnej slużby waj 
skowej, czy też zadowolić się na razie utworzeniem niemieckiej armii opartej na 
zasadach służby ochotniczej? Czy nie uważają panowie, że Wyroki sojusznicze na 
oficerów i żołnierzy niemieckich ukaranych za wypelnienie rozkazów, które obec. 
nie uchodzą za sprzeczne z prawem międzynarodowym — mogą niekorzystnie 
wpłynąć na dyscyplinę niezbędną dla walki z Sowietami? 

















Jak widzimy, poczciwe Berichte und Informationen — znając nieśmia: 
Jość generałów hitlerowskich — starały się przez odpowiedni dobór i sty 
pytań ułatwić zadanie tym zasłużonym bojownikom o „demokrację 
i" Nikogo też nie dziwi — a już najmniej zdziwione będą ci 































Himmlera, Goebbelsa, Rosenberga — że artykuł zawierający 
[ее i jej omówienie nosi tytuł: Niemcy — szaniec obronny Zachodu. 
eby inaczej? 
Przejdźmy. jednak do odpowiedzi panów generałów hitlerowskich. 
Oczywiście fo planu remilitaryzacji Niemiec panowie ci odnoszą s 
iajbardziej pozytywnie. Za nieodzowną — w sensie politycznym, go- 
ularczym | psychologicznym — przesłankę tego planu Ich Ekscelencje 
тфа}: 


Wananie granicy Niemiec z 1687 roku (ło na początek — przyp. mój, Slaw) 
z oficjalne proklamowanie tego celu przez mocarstwa zachodnie.. (Ponadto 
nieczne jest) moralno-polityczne równouprawnienie. Niemiec Zachodnich, tj. fak 
усте włączenie. (Niemiec Zachodnich) na bazie calkowite) równości do poli- 
 lycznego sojuszu zachodnio-curopejskiego oraz do odnośnych pzktów I wojsko- 
Wych umów (tj. do „unii zachodnio-europejskiej" I paktu ałlantyckiego — przyp, 
mój, Staw) +. 

„Policyjne formacje nie stanowią armii i nie nadają się do prowadzenia woi 
пу. To są tylko półśrodki, 

się tyczy slużby wojskowej, to tutaj z początku móżna zadowolić się 7a: 

“айу slużby ochotniczej, jako że przede wszystkim należy stworzyć trzon armii, 
Jednakże po pewnym czasie powszechna мінін wojskowa będzie nieodzowna 







„Ograniczenie armii niemieckiej jedynie do jednostek piechoty — „to 
calkowicie dziecinny pogląd 
„aKonieczna jest 


fewizja wyroków Trybunalu Norymberskiego. ule tyle nawet ze względu na 
skazanych, ile w celu przywrócenia zasady pośliszeństwa oraz wierności przy 
Siędze -dyscyplinie wojskowej 
albowiem 

Norymberskie wyroki podważyły pojęcie bezwarinkowego posłuszeństwa, bez 
Klórego nie może istnieć armia... Fakt, żo Norymberga stanowi zły przyklad, po: 
[ай zdania kamuntstów сїйїї, domagalących się wydana Czine 
Kaliszoka, jako przestępcy wojennego... 


Amerykańskie najwyższe kierownictwo (nad armią niemiecką) byłoby możliwe 
„przyjęcia, a nawet pożądane, ale po pewnym czasie nieodzowne jest naczelna 





Jak się to mówi: trudna tu cokolwiek dod 
dlierowskie odznaczają się ujmującą sze 





lub_ująć. Wypowiedzi 
erością. Слет} zresztą el 





= Mamy tu w ogólnych zarysach wierny wyklad zasad „armil europejskiej" 
l Jorinalne ojcostwo ofiarnie wziął póżniej па sobie Wariazyjny polliyk 
euski, Pleven. 


РА 





ne = 


panowie mieliby się krępować? Czyż ostatnio nie zwolniono z honorami 
marszałka von Rundstedta i generała Straussa? 

Cokolwiek by się o nich mówiło — generałowie hitlerowscy nie są 
pozbawieni pewnego wyrobienia politycznego i pewnego daru politycznej 
domyślności.. Zresztą pytania ankiety ogłoszonej w pólðficjalnym cza- 
sopiómie austriackim (naturalnie — „zachodnim") były tak jasna i za- 
checająco sformułowane, a` niektóre озіаатіесіа" anglo-amerykañskic 
w Niemezech Zachodnich, którymi chwalą się właśnie w Paryżu ministro- 
wie Acheson, Bevin i Schuman, są tak.. jednoznaczne — Że dziwno by- 
loby raczej, gdyby hillerowsey generałowie mówili co innego, niż mówią, 
| i mniej głośno. 


(Maj 1949) 











PREZENTUJEMY PAŃSTWU „WIELKIEGO DEMOKRATĘ” „PREZYDENTA” 

HEUSSA 

Gliurukteryzując nowego „prezydenta“ N 

Teodora Heussa, londyńska, rozgłośnia ВВ 
2 pewnym odeloniem zażenowania: 

„Jedyną plama w jego politycznej karierze [est to, że głosował on w Reletita 


щи w 1993 roku za ustawą nadzwyczajna, która pomiagla Hitlerowi | jego partii 
do uchwycenia władzy. 








emiec Zachodnich profesora 
byla łaskawa zaznaczyć 








Jak zwykle, BBG przesadza w delikatności. Przede wszystkim ро co 
to zawiłe określenie owej ustawy, za którą głosował „der grosse De- 
тойга!" Horr Professor Doktor Theodor Heuss, obecny „prezydent” za 
chodnio-niemiecki, z laski W-W (Waszyngton Watykan)? Heuss, jako 
posel do Reichstagu, głosował w 1983 roku po prostu za po w/o I a 
niem Hitlera do wladzy 

То raz. A po drugie nie jest to bynajmniej jedyna plama na elastycznym 
| honorze „prezydenta“, Wbrew bajkom ВВС о rzekomo spalonej przez 

hitlerowców książce „wielkiego demokraty“, Heuss współpracował z goeb- 
| belsowskim Das Reich, gdzie zamieszczał między innymi entuzjastyczne 
recenzje z hitlerowskicli książek 

О pochwale wojny totalnej, którą Herr „Präsident“ Professor Doktor 
Theodor Heuss wyśpiewał demokratycznym gardziołkiemi w październiku 
1929 roku — już przypomniał PAP * 

Dorzućmy szczególik: 


















To, co jedynie powoli i bardzo niepewnie wprowadzono w latach 1914—1918 — 
pisal wówczas Heuss w artykule, pt. Wojna totalna podpisanym pelnym nazw 





* Teodor Heuss, przewodniczący skrajnie, prawicowej FDP (Wolnej Bartil 
Perokcatycej) waleta, do Зук) wspóipracawników organu Сонра 
Das Reich, W бтн 10 października. 1980 oku „demokrata“ Heuss ogłosił na 
lanach czasopisma. Die Hilje artykul pł. Der (stale Krieg (Wojna totana). 


















ШШ ooo аа — obecnie Тып. po исо iapa: 
Polskę) -zostanie przeprowadzone z miejsca w imię powszechnie 
konieczności: nikt rozsądny nie będzie przeciw temu nawet 

Naiwne а często niebezpieczne glupstwa z 1914 roku wi 





Naiwne ghipstwa” — tzn. względny (w porównaniu z metodami hi- 
fowskimi)  „humanitaryzm* metod kajzera, „Naiwne głupstwa” — 
| gorzko oplakiwany przez prof. Heussa brak == podczas pierwszej 

światowej — obozów koncentracyjnych, komór gazowych, 





Olo co pisal — po klęsce Polski — Нет Professor Doktor Heuss, 
my „prezydent“, którego „mądrość polityczną” (dosłowne. wytażeliie 
їтеза) i „nieposzlakowaną przeszłość” (z wyjątkiem Jednej drobnej 
chemicznie latwo usuwalnej plamki) wynoszą dziś рой dolarowo п 
5a kapitalistyczna prasa | radio 
Gzy można się dziwić, że „der grosse Demokrat” — pocziwszy znowu 
ily wlatorek w brunatnych żaglach — już po złożeniu przysięgi, w któt- 
im przemówieniu „inauguracyjnym“ pokazal „lwi pazurek“?  Jakżeby 
ЮК prot. Heuss odmówić sobie: przyjemności — arcybiskup Kolonii kar- 
Чупа! Frings nakazal wlaśnie bić w dzwony, na ulicach Bonn szumiały, 
Dhok Пай niemieckich, flagi papieskie — jakżeby mógł. Herr 
Präsident W-W" odmówić sobie przyjemności zaatakowania 
nicy polskiej? 
No cóż, dla nas nie jest to żadną niespodzianką. Trudno żądać od 
współpracownika Goebbelsa, aby się w tak krótkim czasie zmienil. Zre- 



















karawana idzie dalej 
Me serce się po prostu kraje na żalosną myśl o biednych,» hiednychi 
ndersnch, ciolkoszach, mikołajczykachi С o owych wypróbowanych, go 
acych, żartiwych „przyjaciolach“ Polski, na dolarowym zachodzie, co t 
ziesięć razy dziennie w „Głosłe Ameryki", w ВВС czy w radiostac] 
lidryt przysięgają Polsce „niezłomną wierność“ i „walkę o Polski 
ple-ple-ple. 

A pupilek Heuss, zwolennik wojny totalnej i przyjaciel Goebbelsa: a pu- 
llek Adenauer ry iaj o niemieckim Śląsku i Pomorzu; a pu 
lek Heinrich Kopi, Dolnej Saksonii 1 zbrodniarz wojenny 

У laskawcy emigracyjni i ich mocodawcy rzeczywiście przypuszczają, że 
ród polski tych pupilków nie dostrzega?! 


Wrzesień 1949) 


ÓW artykule tym, Heuss wzywał naród niersiecki da okazania, maksymalnego 

Шан bilierówskim silom. wojny, Równocześnie о о 

ką agresję przeciw Polsce | stwierdza, że Wehumachi wybworzył w Polsce 
odwracalny" slan rzeczy, 
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POWODY I DOWODY. 

















Со to jest Zachodnio-Nieiniecka Republika Związkowa? 

To triumi demokracji tudzież pokojowej polityki rządów USA, W. Bry 
tanii i Francji. 

Skąd wiadomo, 
triumf demokracji 
i Francji? 

ewniają nas o tym stale ministrowie Acheson, Bevin 1 schuman = 
a ostatecznie nie ma żadnych powodów (z wyjątkiem rzeczowych), abyś: 
my zapewnieniom ministrów Achesona, Bevina i Schumana mieli nie 
wierzyć. 

1 co bodaj ważniejsze: zapewniają nas o tym równie często „prezydent“ 
| Heuss 1 „kanclerz“ Adenauer — a ostatecznie nie ma żadnych powodów 
(сае z rzeczowymi), abyśmy mieli kwestionować zasługi pokojowo: 
demokratyczne „prezydenta” Heussa i „kanelerza”* Adenauera. 

Zważmy bowiem | 

1. „prezydent* Teodor Heuss w 1933 roku odważnie głosował za 


że Zachodnio-Niemiecka 
tudzież pokojowej 


Republika Związkowa to 
polityki USA, W. Brytanii 








oddaniem władzy Hitlerowi, w 1939 roku konsekwentnie sławił (na la 
mach Die Hilje) wojnę totalną i stale współpracował z Das Reich, pod 
| światłym kierownictwem pana ministra Rzeszy doktora Józefa Goebbels: 
| 2, „kanclerz“ Konrad Adenauer ma jeszcze większe poniekąd zasługi, 


bijąc na głowę (w pewnym sensie) „prezydenta” Hessa. Już w 19 

| roku — a datorn, wyprzedkając i dob a I л NSDAP | pa. 

ma ministra Rzeszy do spraw Wschodu, Alfreda Rosenberga — obecny 

„kanolerz* Adenauer larwowal na lamach czasopisma Europäische Kor- 

respondenz termin | teorię „Lebensraumu” („przestrzeni życiowej”). 
Teorię, w imię której wyrźnięto kilkanaście milionów Polaków, Rosjan, 

Jugosłowian, Czechów itd. 

Wyrżnięto — ku radości | konkretnej korzyści m. in. Banku Rzeszy 

oraz Deutsche Bank. 

Członkiem rady nadzorczej Deutsche Bank był m. in. obecny, głęboko 

demokratyczno: pokojowy „kanelerz" Adenauer, 

A zaś w Banku Rzeszy jeszcze (czy leż już) w kwietniu 1946 r. między 

narodowi bankierzy kupowali złoto lqcznie ze złotymi: zębami í kosztow 


nościami ofiar teorii „Lebensraumu”, uprzednio „humanitarnie* zagazo: 
wanych. 
Со dowodzi raz jeszcze — wbrew twierdzeniom propagandy komuni 





stycznej — że w ustroju kapitalistycznym żadna praca nie hańbi 
Oraz że żadna zasługa nie idzie w zapomnienie. 


tąd już tylko jeden krok do zrozumienia, dlaczego: |. Zachodnio: 





ię 
miecka Republika Związkowa. jest triumfem demokracji i pokojowej рој 
УМ! rządów USA, W. Brytanii i Francji 
dlaczego najwłaściwszym kandydatem na „prezydenta” okazal się 
Konrad Adenatier. 


Heuss, a na „kanclerz: 


















PREZENT DLA EUROPY ZACHODNIEJ 


„botatniej konferencji ministrów Achesona, Bevina i Schumana - 

[опе] sprawie Niemiec Zachodnich — ogłoszono jeden krótki i ogól- 
у komunikat oraz wiele bardzo obszernych zaprzeczeń, 

przeczenia zaprzeczają zaciekle, jakoby trzem wyżej wymienionym. 

Шот zaświtała kiedykolwiek (a zwłaszeza па ostatniej konferencji) 

0 utworzeniu armii zachodnio-niemieckiej * 

fprawdzie prawicowa prasa francuska wymienia już jawnie cyfrę 

yszłych. dywizji zachodnio-niemieckich, ale skąd wiadomo, że tylko 

dzieścia pięć dywizji? 

Wprawdzie minister Bevin oznajmia, że „Niemcy Zachodnie muszą być 

71е do społeczności zachodnio-curopejskiej, co nie może nastąpić bez 
rzenia im perspektyw przystąpienia do paktu atlantyckiego”. ( 

ria taka „perspoktywa” bez armil.) ale BBC tę wypowiedź Bevin: 
lala (w niedzielę 13 bm) tylko w audycji wewnętrzno:krajowej, usuwa 
ja z audycji zagranicznych. 

Naszym zdaniem najtrafniej całe to zagadnienie ujął posel CDU 

lirześcijańska demokracja zachodnio-niemiecka) Herr Strauss. Oświad- 
оп, przemawiając па wiecu, iż „utworzenie zachodniosnieieckiego 

Штейн stanowić będzie jedynie przysugę ln mocarstw zachod- 

jek”, 





Му osobiście. (tj, nacjonaliści niemieccy) — oświadczył posel Strauss — nie. 

ету апп. Ale gdyby nas do tego zobowiązano, po 
по to być ocenione jako prezent Niemiec Zachodnich na 
kz Zachodu 








Krótko, jasno 
(Listopad 1949) 


1 zupelnie w „atlantyckim duchu.. 


WINNE SĄ TYLKO MASY ORAZ „DUCH" 


н pogrzebanie mitu o amerykańskim monopolu na bombę ato- 
wśród wielu innych doniosłych konsekwencji, z których nie 
ШЕ dla wszystk Ba Już dale босата. spowodowało кало 
jpieszenie poszukiwań przyszłej piechoty „północno-atlantyckiej”. 
szukiwania były skądinąd ułatwione i.. zlokalizowane, Stratedzy im- 
filizmu amerykańskiego — już wcześniej, zanim mit atomowy wybuchł 
w ręku — doszli do wniosku, iż jedyną armią lądową, na którą mogliby 











W niespelna rok później, ve wrześniu 1o50 roku Ан ma konferencji 
ym Jorku przetorsował!ofiejalnie zasadę uzbrojenia Niemiec Zachodnie 
 przyktywką „europejskiej wspólnoty obronnej”. 
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liezyć i której wraz z utraconą glorią mógłby przywrócić zadanie nie wy- 
konane przez Adolfa Hitlera — jest armia zachodnio-nietniecka. 

Uchwały konferencji paryskiej Acheson-Bevin-Schuman (8—10 Jisto 
pada 1949 r.) nie pozostawiają pod tym względem żadnych wątpliwości 
Zmierzają one wyraźnie do pośpiesznego stworzenia wszystkieh niezbęd 
nych dla wskrzeszenia neohitlerowskiej armii przeslanek, Wszystkich = 
tzn. gospodarczych, politycznych i psychologicznych. 

Sęk jednak w tym, że przygotowanie psychologiczne do uzbrojenia na 
cjonalistycznych Niemiec í wciągnięcia псор Шегі. do „społeczności euro- 
pejskiej" okazało się == ponad spodziewanie bankierów amerykańsko:an: 
gelsko - iraneuskich —- trudne, Daje o tym pewne pojęcie chociażby debata 
w iraneuskim Zgromadzeniu Narodowym, lącznie z przemówieniami nawet 
prawicowych posłów. 




















PRZYCZYNĄ DWOCH WOJEN ŚWIATOWYCH BYŁ. 


W tej sytuacji ogromnie eliurakterystyczna jest taktyka propagaridowa 
zastosowana przez BBC. Doceniając lepiej od prostackiego „Głosu Amery 
ki" opory tkwiące w psychice narodów  zachodnio-curopejskich, subtelne 
ВВС nie ukrywa calkowicie niebezpieczeństw związanych z wskrzeszeniem 
agresywnego Westdeutschlandstantu (państwa zachodnio nienieckiego), 
ale starannie ukrywa prawdziwe Jch źródło, 

Olo klasyczny przyklad tej spryliej roboty 











„Мету. (Zachodniej powinny wiedzieć — głosiła BBC w komentarzu poświę 
nym omówieniu konferencji paryskiej — że muszą przejść długą drogę, zanim 
Тагора zacznie Im ufać... uropa musi mieć gwarancję, że masy niemiec 

które tak skwapliwie oklaskiwaly Hitlera, wyżbyły się. rzeczywiście tego 
la, który byl pezyezyng dwóch wojen światowych, 

















to, pięknie i „idealistycznie" zostało ujete! Uważacie pań 

przyczyną dwóch wojen światowychi byl jakiś tajemniczy, nieuchwytny 

№" unoszący się w próżni nad wielkimi wodami dziejów. Ten mistycz. 

hy fluid nie wiadomo w jaki sposób wypelnił brudne naczynie zwane „ia 

sami niemieckimi", Winni wojny I hitleryzmu sq nie kruppowie, stinneso: 

wie, dinckelbachowio, mansteinowie — lecz „duch i „masy niemieckie” 

Winien jest nie kapitał imonopolistyczny, niemiecki i międzynarodowy; win. 

ne są nie trusty, niemieckie i inne; winna jest nie wielka burżuazja nie 
miecka oraz junkierstwo — lecz „duch”” i „masy niemieckie” 

„Jesteśmy, oczywiście, dalecy od wybielania mas niemieckich, od limniej 
szania również i ich odpowiedzialności, lecz jak nazwać świadome 
zwalanie calej winy za obydwie wojny światowe i hitleryzm na „тазу 
niemieckie”? 

Ktoś delikatny nazwalby to świadomym i pospolitym oszustwom. Ktoś 
ij delikatny... 
może urzędowa rozgłośnia W. Brytanii, rządzonej urzędowo przez 















h „socjalistów, nie słyszała nigdy — biedactwo — o roli ni 

GO i międzynarodowego kapiłalu w wywołaniu dwóch wojen świa: 
h? I o najnowszych wysilkach tegoż kapitału, zmierzających do wy- 
inia trzeciej wojny światowej? 

takim 

alimy sobie — w granicach, w jakich zezwalają skromne ramy felie- 
— przypomnieć pewne fakty z bliskiej przeszłości i najbliższej бегаў 
ejszości. Podkreślam; pojedyncze, nieliczne, wyrwane z gąszcza analo- 
Jeznych — fakty. 








KRÓTKIE PRZYPOMNIENIE 


Okresie lat 1924—1930 kapitał międzynarodowy zainwestował w prze- 
Myśle niemieckim ponad sześćdziesiąt trzy miliardy marek ówczesnych, 
tym ponad trzydzieści miliardów marek w postaci pożyczek zagranicz: 


dział angielskiej flnansjery w deszczu dolarowo-funtowym, który użyż- 
l glebę niemiecką pod zasiew hitlerowski, był — po wkładzie атегукай- 
kim — najwydataiejszy, Wspomnijmy chociażby dwieście dziewięćdziesiąt 
объ marek zainwestowanych w Niemczach przedwojennych przez bry: 
jski kapital naftowy, z Royal Dutch Shell na czele, Prezes tego zacnego 
u, sir Henry Deterding, który już w latach dwudziestych kontaktował 
z Alfredem Rosenbergiem, czolowym ideologiem NSDAP, został pocho: 
шу — kiedy mu się na krótko przed wybuchem drugiej wojny światowej 
flo — z monarszymi honorami przez partię hitlerowską w hitierow= 
№] Rzeszy. 
ównie energicznie współdziałał z hitleryzmem brytyjski przemysł sta- 
у, któr wraz z niemieckim — czynny udział w europejskim 
felu stalowym. W październiku 1933 roku, w kilka miesięcy po dojściu 
ега do władzy, sir Arthur Balfour, dzisiejszy lord Sheffield, prezes rady 
оголе) Zakładów Stalowych Balfoura i gorący zwolennik udziału bry- 
ich przemysłowców stalowych w „europejskim“ kartelu stalowym, 
łaskaw powiedzieć 





Gzy Niemcy znowu rozpoczną wojnę? Moim zdaniem nie można o tym wątpić 
poza {ут głęboko przekonany, że pewnego dnia pozwolimy 
femcom zbroić się albo nawet sami ich чаро 









ZAWSZE WIERNI SOBIE I SWOJEJ NIENAWIŚCI 


yższą wypowiedź pozwolę sobie zestawić z oświadezeniami dwóch 
lordów — z oświadczeniami złożonymi w listopadzie roku pańskie- 


o wygląda z bliska 88 









W czasie niedawnej debaty w Izbie Lordów na temat polityki militarnej 
W. Brytanii lord Templewood zażądał wprost uzbrojenia 
Niemiec. 

Aha, zapomniałem, że lord Templewood jest konserwatystą, a więc przed- 
stawicielem opozycji JKM. Przytoczę zatem — dla odmiany — wypowiedź 
Jorda Winstera, przedstawiciela Labour Party. Lord Winster apelował 
o „realistyczny pogląd па sprawę niemiecką”, tjo włączenie Nie 
miec do militarnej unii zachodniej. 

Dlaczego? W jakim celu? I czyż naród brytyjski nie 
tecznie drogo za tę „sprytną politykę”? 

Na to pytanie niezmienną i solidarną odpowiedź dają w ciągu lat 
1980—1949 lordowie konserwatywni 1 Iabourzystowscy oraz churchillowie 
i bevinowie: hitlerowskie Niemcy potrzebne są, hy uwolnić banki I trusiy 
stalowe, chemiczne — wszystkie — od „czerwonej zmory”, Nie od urojo- 
nego i absurdalnego niebezpioczeństwa napaści Związku Radzieckiego i kts 
jów demokracji ludowej, ale od samego | в En Len la. tych państw, no- 
wego i mocno nieprzyjemnego dla bankierów typu. 





zapłacił już dosta 








ор LORDA HALIFAXA DO BEVINA 


W radzie nadzorczej BBC zasiada lord Halifax, Gdyby redaktorzy ВВС 
grzecznie go poprosili, może by przypomniał sobie słowa, które wyrzekł 
w listopadzie 1937 r. w Obersalzberg do niejakiego. Adolia 
Hitlera. 

Lord Halifax zapewnił wówezas fuchrera, że czlonkowie rządu JKM 


przenikalęci są świadomością, że fuehrer zdziała! wiele nie tylko w samych 
Niemczech, ile że w wyniki zniszczenia komunizmu w swoim kraju zagrodził 
т drogę do Europy zachodniej i dlatego Niemcy słusznie mogą uważać stę za 
przedmurze Zachodu przeciw bolszewizmowi 








Dwanaście lat później, po najstraszliwszej w dziejach wojnie wywołanej 
taką właśnie polityką budowania taranu hitlerowskiego przeciwko котил 
mowi, w listopadzie 1949 г. minister Bevin oświadcza 


Niemcy Zachodnie muszą być przyjęte do społeczności zachodłiio:europejskiej 
co nie może nastąpić bez stworzenia im perspektywy przystąpienia do paktu 
atlantyckiego. 









Gzy minister Bevin mógł jaśniej stwierdzić, że pozostał wierny polityce 
— j nienawiści — chamberlainów i halifaxów? Nie dziwnego, że „obiektyw. 
па" ВВС wolała tę wypowiedź usunąć z serwisu przeznaczonego dla za- 
granicy... 





CYNICZNA KROPKA NAD 





czego nie mógł dopowiedzieć do końca minister Bevin, uzupełnia praz 
jaka: 


staje tylko jedno źródło wzmocnienia naszych sil, które, jeślity było 


„ mogłoby. przechylić szalę — pieałe poważna i reakeyjna Daily Matt 
Мга po konferencji Acheson - Bevin - Schuman. — Tym źródłem jest armia 
jecka. Lecz tutaj dochodzimy do naszej bezsensownej (sieł) polityki bez. 
mych. Niemiec. Niemcy są właśnie teraz naszymi naturalnymi sojusznikami 
iw Rosji. 





Niemal doslownie ło samo pisał w październiku 1038 r. lord Sheffield 





Jednym z największych niebezpieczeństw dla sprawy pokoju jest calkowita bez- 
Mość Niemiec. 













Jak się skończyło „zażegnanie” tego „niebezpieczeństwa” przez lordów 
itlerowców — wiadomo, 

А teraz, żeby już nie było żadnych wątpliwości, posłuchajmy, co mówi 
listopadzie 1949 r. „His Master's Voice" (glos pana) == czyli generał 
таг Bradley, sze! połączonych szłabów generalnych USA tudzież prze: 
dniczący komisji „obrony” paktu północnoratlantyckiego. 

W przemówieniu wygłoszonym w waszyngłońskim klubie dziennikarzy 
eral Omar Bradley oświadczył, że 


4 wojskowego punktu widzenia stworzenie armii zachodnio: niemieckiej jest na: 
Т pożądan 





Jak to ślicznie powiedziała BBC? 


Europa musi mieć gwarancję, że masy niemieckie, które tak skwapliwie okla- 
[wały Hitlera, wyzbyły się rzeczywiście tego ducha, który był przyczyną dwóch 
jen światowych 


Wiemy, jak usilnie i solidarnie nad zwalczaniem tego wlaśnie „ducha” 
сша kapitaliści amerykańscy, niemieccy, brytyjscy, francuscy rękami 

ich „demokratycznych”, „„chrześcijańsko-demokratycznych* 1 „socjali 
lycznych" ministrów, kanclerzy i generałów 


(listopad 1040) 


UCZGNIMY ICH WSZYSTKICH 





ston Churchill może być slu 
Zbiórka pieniężna 


nie dumny 
а święty cel obrony wielce zasłużonego marszalka 
Mansteina, zainicjowana przez {һе right honourable_ (АЕК ezelgod: 


ze swego dziela 





Ego) W. C. nie poszla na marne. 

anowie mecenasi brytyjscy Reginald Paget (czlonek I 
Па Labour Party) i S. C. Silkin (syn Jakourzysto 
Królewskiej Mości), którzy 
szalka von Мапѕісіпа — то 


Gmin z ra 

ministra 
tak dzielnie bronili wielce zasłużonego 
a być dumni ze śwego dzieła. 
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Wprawdzie Wysoki Sąd brytyjski nie mógł, niestety, całkowicie unie: 
winnić* wielce zaslużonego i trwałymi zgłoskamiw historii Polski 
i ZSRR zapisanego hitlerowskiego zbira von Mansteina, ale zważmy ja- 
ko okoliczność odciążającą sędziów brytyjskich, że 

ро pierwsze: wstydliwie wymierzona von Mansteinowi kara więzienia 
będzie z pewnością tak czy inaczej „sanatoryjnie” i w duchu „północno: 
atlantyckim“ złagodzona; 

po drugie zaś: zamierzony efekt psychologiczny (podniesienie па duchu 
ducha hitierowsko-pólnocnoatlantyckiego) został w pelni osiągnięty. 

Kto wątpi, niech sobie poczyta zamieszczoną w prasie północno:atlan: 
tyckiej (m. in. w New York Herald Tribune) depeszę, jaką na ręce mar- 
szałka von Manstetna, już po „wyroku“, skierował dr Fritz Боп, prze- 
wodniczący tzw. Socjalistycznej Partii Rzeszy (Sozialistische Reichspartei) 

Depesza rozpoczyna się od słów: 








Socjalistyczna Partia Rzeszy czuje się zobowiązana podziękować Panu, Panie 
Marszałku: Polny von Manstein, za podziwu godną postawę, Јака Pan zachował 
W czasie wyłoczonego Panu, Panie Marszałku Polny von Manstein, procesu, 


Po czym Herr nazional-sozialistischer Doktor und Fuehrer der Sozia- 
listischen Reichspartei Fritz Dorls stwierdza z niezrównaną mocą, że o kani- 
panii zniesławiającej zachowanie się Wehrmachtu w czasie wojny 
światowej nr 2 on, Fritz Поло, 1 jego рага mają od dawna wyrobione 
zdanie. [ że tę opinię we właściwym czasie on i jemu podobni nie omiesz- 
kają zakomunikować światu, 

Wielce szanowny Winston Churchill może być dumny ze swego dzieła, 

Wieles szanowni labourzyści R. Paget i S. С. Silkin mogą być dumni ze 
swego dziela 

Wielce szanowni bankierzy z Wall Street, których polecenia wypełni 
i wypełniają wyżej wymienieni, mogą być dumni ze swego dzieła. 

Jednakże wszyscy ci panowie razem wzięci zapomnieli о drobnostee, 
Ой owej zamierzeliej epoki, kiedy bankierzy międzynarodowi inwestowali 
w niemiecki nacjonalizm i hitleryzm swe nadzieje polityczne — coś nie- 
coś jednak się zmieniło na świecie, 

I nawet — w samych Niemczech. 




















(Styczeń 1950) 


NIE ZNALEŹLI DOWODÓW WINY LUDOBÓJCY 


temu depesze doniosły o decyzji, jaką powziął Urząd Proku- 
rałorski w Monachium (strefa amerykańska) w sprawie generala Gu- 
“папа. Urząd Prokuratorski w Monachium zapowiedział mianowicie, iż 

Jajbliższym czasie nastąpi umorzenie dochodzenia przeciwko genera: 


I to dwa lata później, 







| Guderianowi, A to na skutek braku dowodów winy. Po prostu mate. 
lowodowe: okazały się tak skąpe, tak znikome, że nie dają dostate. 
jj podstawy do wszczęcia postępowania sądowego. 
[yle Urząd Prokuratorski w Monachium. 
Dla każdego, Ко wie, że дей. Guderian od dłuższego czasu pozostaje 


służbie rządu USA 1 organizuje (wraz z innym byłym szefem sztabu 
ilerowskiego, gen. Halderem) wywiad i armię  zaehodnio-niemiecką, 
idomość powyższa jest aż nadto zrozumiała i zgoła nie sensacyjna 
jla każdego, kto zna, chociażby pobieżnie, rolę Guderiana w czasie wojny 
zwlaszcza jego zaslugi w zniszczeniu Warszawy — wiadomość powyż- 
га jest czymś potwornym. Potwornym potwierdzeniem zmowy no- 
wych kandydatów ла ludobójców ze starymi, wielce w tej dziedzie 
олут, specjalistami, 


KIM JEST HEINZ GUDKRIANY 


„Chcialbym tu stwierdzić, że stojąc przed panem prokuratorem bronię honor 
nie tylko wlasnego, lecz honoru calej grupy czy klasy niemieckiego spote 
szeństwa — powiedział gen Guderian, zeznając 29 stycznia 1046 r. (wedy prze 
bywał. jeszcze w więzieniu) przed prokuratorem Sawiekim, członkiem Polskiej 
Delegacji przy Międzynarodowym Trybunale Wojennym w Norymberdze. 


Guderlan mial rację. Popelnione przezeń zbrodnie sq charakterystyczne 
dla poczucia „honoru“ i dla systemu pojęć etycznych calej klasy: Jun- 
kierstwa. 
Urodzony 17 czerwca 1888 r. w Chełmnie (1), w „Prusach Zachodnich” 





jak to sam określa, Heinz Guderian pochodzi ze starego junkierskiego 


rodu zasilającego nieprzerwanie w ciągu pokoleń niemiecką machinę agresji 
Już w czasie pierwszej wojny światowej Guderian był oficerem sztabu 
generalnego. Ро klęsce Niemiec kajzerowskich przechodzi niezwłocznie 
do weimatskiej Reichswehry | — w przededniu najazdu na Polskę, 
W sierpniu 1930 r. — jest dowódcą XIX Korpusu Pancernego. Odznaczony 
„Rycerskim Krzyżem Zasługi” za udzial w „kampanii polskiej”, Мета 
Guderian (pomijamy kolejne etapy świetnej kariery) zostaje powołany 
w lutym 1943 r. na niezwykle odpowiedzialno stanowisko inspektora 
niemieckich sil pancernych, Nio dość na tym: 21 lipca 1944 г, Hitler mia- 
Fujo Guderiana szefem sztabu generalnego niemieckich sił lądowych iu 
froncie wschodnim. 

Zapamiętajmy datę tej nominacji: 21 lipca 1944 r. Nazajutez po nieuz 
lanym „zamachu generałów” na Hitlera, A więc Guderian byl jednym 
z nielicznych gonerałów, a właściwie jedynym generałem, do 
łórego Hitler mial zaufaniel 

Ponadto Guderian objął funkcję szefa sztabu hitlerowskiego w okresie, 
edy filmy dokumentarne z Majdanka i procesy w Charkowie | Lublinie 
jawniły niezbicie przed całym światem ogrom zbrodni hitlerowskich. Со 
[пак nie przeszkadza gen. Guderianowi twierdzić z uporem, że on, 
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Heinz Guderian, nie miał zielonego pojęcia o „drobnych akcjach" prze- 
prowadzanych w obozach koncentracyjnych, w fabrykach śmierci, gettach 
itd. Więcej: on, Heinz Guderian, w ogóle nie wiedział, że „coś takiego” 
istnieje, О tym wszystkim dowiedział się dopiero.. w więzieniu. I Heinz 
Guderian stwierdza z godnością: М 


niemiecki sztab generalny nigdy nie planował totalnej 
wojny napastniczej, przynajmniej w tym ета 
sie Kiedy ja pracowałem w sztable(l) 


Gdyby nawet fuchrerowi wpadło „coś takiego" do glowy — to on 
Heinz Guderian, Ritterkrottztracger (odznaczony „krzyżem rycerskim"). 
wierny honorowi swej klasy, odmówiłby wykonania „takiego“ rozkazu, ро- 
dając się do dymisji. Zapamiętajmy ten argument. 














JAK TO BYŁO 7 ROZKAZEM МА 17 


1 sierpnia 1044 roku wybucha w Warszawie powstanie, Szef sztabu 
generalnego sil lądowych na froncie wselkodnim jest o powstaniu dokladnie 
poinformowany i informowany, To nie ulega wątpliwości, Temu nie prze- 
czy nawet gen, Guderian, Von dem Bach, bczpośrodni kat Warszawy, 
podlega z jednej strony Himmterowi, ale z drugiej — poprzez dowództwo 
Armii — szefowi sztabu, generałowi Helnzowi Guderinnowi 

Do Warszawy ściągnięta zostaje brygada SS Dlrlewangera I brygada 
SS Kamińskiego — złożone z notorycznych przestępców, morderców i de- 
generatów, Szef sztabu gen, Guderian uparcie będzie później (w styczniu 
1946 r.) twierdził, że dowiedział się o tym dopiero... 2 raportów. 

A olo co zeznał, z wlasnej nieprzymuszonej woli, przed prokuratorem 
Sawiekim í w obecności urzędników amerykańskich gen. Erich von dem 
Bach (w dniu 26 stycznia 1946 r. 











Prok, Sawicki: „czy nie mógłby mi pan powiedzieć, kto z pańskiego punktu. 
widzenia, poza Himmlerem i Hitlerem oczywiście, jest odpowiedzial 





ny — z punk- 
tu widzenia wojskowego myślę — za odkomenderowanie takich jednostek (tj 
brygad Dirlewangera i Kamińskiego)? Czy zrozumial mnie pan dobrze? 

Von dem Bach: Tak jest, zrozumiałem pańskie pytanie, panie proktralorze. 
Wedlug mego zdania główny doradca Hitlera w owym czasie, gen, plk Gu- 
derian. 








Niezwłocznie po wybuchu powstania, Hitler i Himmler wydają tzw. roz 
kaz nr 1. Rozkaz głosi, że nie tylko wszyscy powstańcy, ale wszyscy 
Mieszkańcy Warszawy łącznie z kobietami, dziećmi i starcami mają być. 
 ozstrzelani, miasto zaś ma być zrównane z ziemią („Warschau wird glatt 

Elert"). Теп rozkaz, sprzeczny z najelementarniejszymi zasadami prawa 


Marodowego, niewątpliwie powinien był skłonić gen. Heinza Gude- 
"czlowieka „honoru“, do złożenia dymisji, General Guderian dy- 
dożył. Dlaczego? 














tku gen. Guderian twierdził, że rozkaz Hitlera był raczej... prze- 
| Po prostu figurą retoryczną: 

| oto co — z wlaściwą sobie pedantyczną dokładnością — pisze 

olch pamiętnikach Herr „General Gouverneur“, dr Frank: 


Sierpnia 1944 r. godz, 21.10 generalny gubernator rozmawia telefonicznie 
| plk: Guderianem | prosi go usilnie o udzielenie pomocy Warszawie”. Gu 
m oświadczył generalnemu gubernatorowi, że zapewnia go, iż wszystko zo: 
le zrobione, by przyjść z odsieczą Warszawie, a następnie z calą bez- 
aględnością zostanie wydany werdykt na miasto, 





General Guderian twierdzić będzie później (w styczniu 1946 r.), że okre- 
nie „werdykt (wyrok) jest mu — „nieznane“, 
Zřeszią — twierdzi gen. Guderian — Jeśli nawet rozkaz zrównania 
farszawy z ziemią „został wydany”, to. To co? „To nie przeszedł przez 
кје (generala Guderiana) ręce”. 
Żapamiętajmy: rozkaz Hitlera-Fiimmlera nr 1 nie przeszedł przez jego 
еп. Guderiana, ręce. 
Junkierskie slowo honoru. 
А oto co zeznał w dniu 28 stycznia 1946 r. — z wlasnej, nieprzymuszo: 
ej woli, przed prokuratorem Sawiekim 1 w obecności również urzędni: 
w amerykańskich — szef sztabu von dem Bacha, gen. Ernest Rode, 
Po otrzymaniu rozkazu nr | — rozkazu o zagładzie Warszawy | jej lud- 
ności 


Poszliśmy wtedy z Bachem — zeznaje Rode 
Jiśmy go, by zechelal uzyskać u fuchrera uchy 
zaw 

Gheolimy uzyskaćod Guder luna, by егег za jego wstawienie- 
кет rozkaz со, Guderian jednak odmów il wręcz jakiegokol 
K pośrednictwa, Powiedział nam, że jest (o wyraźny rozkaz fuch re 
aijego cofnięcie będzie niemożliwe... Wtedy Bach, 
żeby zrzucić z siebie odpowiedzialność za zburzenie Warszawy, podporządko 
al się sam IX armii i tym samym Guderianowi, który w ten sposób 
jal także ponieść odpowiedzialność za zburzenie Warszawy. Sądziliśmy 2 Ва. 
im, że Guderian nigdy nie zechce ponieść odpowiedzialności za ziszczenie 

miasta, Okazalo się jednak, że tak się sta lo. 
Prok. Sawicki: Czy żadne rozważania natury moralnej nie przemówiły бо 


























do Gudoriana | prosi 
mie rozkazu o zniszczeniu War- 





Nie Do Guderiana nigdy, ponieważ byl zanadto pod 
plywem samego Hitlera 


A JAK BYŁO Z ROZKAZEM NR at 


Heinz Guderian — człowiek, który na pytanie, czy wie, że Joga żolnie 
iązywali do czolgów mężczyzn, kobiety | dzieci, odpowiada 





Chodzi, rzecz jasna, o pomoc dla hitlerowskich oprawców Warszawy. 
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dumnie: „Nie wiedziałem o tym i w to nie wierzę. Uważam za niemoż- 
liwe, by wojsko niemieckie mogło coś takiego zrobić” == Heinz Guderian 
nie tylko przeciwstawił się cofnięciu rozkazu nr 1, ale wypelnił również 
rozkaz nr 2. Rozkaz, wydany już po kapitulacji powstania, a doty. 
czący całkowitego | systematycznego ograbienia i zburzenia bezludnej 
Warszawy. 

Natychmiast po kapitulacji powstańczej Warszawy won dem Bach zo: 
stal odkomenderowany do Budapesztu, I па pytanie, „kto odpowiada za 
Wykonanie rozkazu пт 22", von dem Bach zeznając przed prokuratorem 
polskim wymienił winowajców w następującej kolejności: „Guderian, 
Reinhardt, Vorman, gen, Smuelo von Luttewit, 








Urząd Prokuratorski w Monachium zapowiedział umorzenie dochodze- 
nia przeciwko gen, Guderlanowi. Z powodu braku dowodów winy. 

General Heinz Guderian były szef sztabu hitlerowskiego, pozostający 
pod specjalnym wpływem fuehrera 1 cieszący się do końca zaufaniem fueh- 
rera — może zatem spokojnie pełnić służbę u swoich nowycli chlebodaw 
ców. : 

Amerykańscy kandydaci na ludobójców dobierają sobie do pomocy aa: 
służonych specjalistów. 

Zapamiętajmy 


(Styczeń 1950) 





SPRAWIEDLIWIE! 


A uprzedzaliśmy, a ostrzegaliśmy.. 

Ale zdradziecka burżuazja francuska wolała popierać politykę bankie- 
rów amerykańskich w Niemczech Zachodnich: politykę rozniecania nacjo- 
nalizmu niemieckiego 1 windowania do władzy tych, którzy finānsowali 
Hitlera; politykę przekształcania Niemiec Zachodnich w bazę agresji 


przeciwko Wschodowi. Rezultaty już są. Tylko że miezupelnie takie, ja: 
kich oczekiwali panowie Bidault, Schuman & Co. 
Oto „minister sprawiedliwości” w „rządzie“ bońskim, Неге Dehler, za: 
przeczył „bajkom o agresji niemieckiej" (w przeszłości bliższej 1 dalszej). 
Po czym „minister sprawiedliwości” dr Dehler ogłosił kilka zasadni- 
czych, „pólnocno-atlantyckich"“ tez: 
1. „wina Niemiec w wywołaniu pierwszej wojny 
Większa niż wina Francji; 
со więcej, dojście do władzy Hitlera bylo „w znacznej mierze wy: 
fraktatu wersalskiego oraz wrogości Francji do Niemiec" (a więc 
ino mówić o winie Niemiec.. 








iatowej nie byta 





lzw. „Statut Zagłębia Ruhry" (mimo że daje ogromne przywileje 
ieekim baronom Ruhry) już jest pozbawiony treści i przestarzały (bo 
ironowie Ruhry mają coraz większy apetyt. 
4. „bez Niemiec nie da się obronić Europy zachodniej" (czytaj: kapi- 
шт); 
б. sprawa uzbrojenia Niemiec Zachodnich nie została wysunięta przez 
lemców, lecz przez inne narody. (A więc, mesdames et messieurs, 
Jadies and genticmen, proszę płacić ustępstwami i calkowitym „równo: 
rawnieniem” baronów Ruhry... 
„ródła zachodnie" nie kryją konsternacji, Wysoki Komisarz Francji 
p. François Poncet zmuszony był nawet złożyć protest u „rządu“ w Bonn. 
„Ze strony brytyjskiej" również okazano niezadowolenie, 
Dlaczego? Po cóż udawać zaskoczenie tam, gdzie się zbiera spra- 
wiedliwie plon własnej polityki? 


(Styczeń 1950) 


DOBRANA TRÓJKA 


Rzecznik: prasowy „rządu“ w Bonn przyznal oficjalnie, że „premier 
Konrad Adenauer utrzymywał ożywioną korespondencję z hitlerowskim ge- 
nerałem von Manteufilem == w okresie wojny dowódeą znanej z okru 
cieństw dywizji SS „Grossdeutschland", a obecnie hersztem tajnej organi- 
zacji neohitlerowskiej „Bruderschaft“ działającej w Trizonii, 

O czym to gaworzyli ze sobą — późną jesienią roku pańskiego 1949 
„premier“ boński Adenauer z generałem von Manteufflem? Ano, zwycz 
nie: omawiali sprawy fachowe. 

Von Manteuffel uprzejmie wskazywał „kanclerzowi" na absolutną ko: 
nicezność jak najszybszego sformowania armii, T to „silnej liczebnie”, Bo 
Jakaś tam skromna stutysięczna Relcliswchrka w ogóle „nie wchodzi w ra- 
chubę". W takim wypadku szkoda byłoby po prostu zachodu dla „Zacho: 
du". Jak już bronić „cywilizacji zachodniej”, to pelną grossdeutschlandow: 
ską geh 

Ponadto generat von Manteuffel — ujawnia lo zachodniowniemiecki dzien- 
nik Stuttgarter Nachrichten — domagał się od „kanclerza“, aby nowa Rze: 
Sza, kierowana przez „elitę spoleczną”, zjednoczyła „wszystkie narody 
europejskie pomiędzy Atlantykiem i Uralem" (1). Oczywiście pod warun 
klem zagwarantowania nowej Rzeszy jej „etnicznych i historycznyeli” gra- 
mi, sięgających — jak wiadomo od pamiętnych czasów Adolfa Sehiekel+ 
ега (Hitlera) po Ural... * 


s, Dos Ia późnej 1. паз: в, Walter u bo ony 
идо zprow,zaśranieznych, skiidajjć Ry w Кин 
ię świad pilnie „celem огун polo жайды море о 

ro 


ү stworzenie wolnej i zjednoczonej Europy ak pa Ural, Nie polniebs do 
Ду, 69 omacza ужо W ustach denaterowda Here ПАЦИ аа, 
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Słowem „das nene Europa", 
Tak to sobie mile gwarzył Adenauer, „kanclerz“ nowego zachodnio-ame- 






rykańskiego typu — ze starozachodniego typu generałem von Manteuffiem 
Со najciekawsze: ujawnienie korespondencji Adenauer — Manteuffel 
{еш ię z areyciekawą wypowiedzią samego „prezydenia Herr Theodora 
ettósa, 
Mianowicie, w jednym z czasopism amerykańskich „prezydent“ Heuss 
ogłosił artykuł, a w tym artykule napisał następujące zdanie: 





Nacjonalizm niemiecki jest już martwy, Plotki prasowe o jego  odradzaniu 
są Jak najdalsze od prawdy, 


Profesor dr Theodor Heuss, „prezydent” hoński 2 najwyższej woli ban- 
kierów amerykańskich, ma poniekąd rację, Skoro jego, Heussa — który 
w 1993 г. głosował za oddaniem władzy Hitlerowi; któty w 1930 r. głosił 
chwałę i konieczność wojny totalnej; który przez caly czas 
wojny współpracował z Das Reich lelborganem doktora Józefa Goebbelsa 
— skoro jego, Heussa, przedstawia się światu jako najwyższe osiągnięcie 
„demokracji zachodniej”, to właściwie kogóż w Niemczech można poma 
wiać о nacjonalizm? 

Nawet nie generała von Manteulfla, bylego dowódcę dywizji 88 „Gross- 
deutschland" i obecnego szefa miłej (jak sama nazwa wskazuje) organiza: 
cji „Bruderschaft“. 


(Marzec 1950) 














„DAS NEUE EUROPA" 


Konrad Adenauer, wspólwiaściciel Deutsche Bank, jednego z trzech naj 
bardziej przez Hitlera faworyzowanych i wzbogaconych banków; Konrad. 
Adenauer, autor głośnej formuły, że „w 1945 r. skapitulowała armia niee 
niecka, a nie naród“; Konrad Adenauer, w wolnych chwilach „kanelerz” 
BA. udzielił wywiadu agencji amerykańskiej INS. (International News 
Service) 

Wywiad, nawet jak na Adenauera, jest sensacyjny. 

Albowiem kanclerz boński, wielkodusznie przechodząc do porządku nad 
kwasami saarskimi *, zaotiarował Francji... unię. Unię gospodarczą, poli- 
yczną, wojskową — ealkowitą. Taką вата, jaką w przededniu katastrofy 
czerwcu 1910 r. ofiarował Francji Churchill 

Со więcej, Konrad Wspaniałomyślny — naśladując nieśmiertelny wzór 
Zagłoby, darującego Niderlandy królowi szwedzkiemu — 2010811 przystą- 

Mie do przyszłej unii © a ус Niemiec, zapominając łaskawie о ist 

lu Niemieckiej Republiki Demokratycznej. А 





walki o Sarę, wywołującej sprzeczności między b 


Уу йаг} fran- 





"więcej, Konrad Adenauer zarezerwował — w przyszłym parlamen- 
Fan-de-hankonii (Francja — Deutsche Bank) — miejsce dla W, Bry- 
1 krajów Beneluxu (Belgia, Holandia, Luksemburg) 
омет: jeden kanclerz, jedna spółka bankowa — 1 jeden dolar na niebie! 
Wszystko razem: „das neue Eiiropal'* — czyli, bardzo państwa przepra- 
, „Słany Zjednoczone Europy". 


(Marzec 1950) 


ICH SPRZYMIERZI 





W Monachium sąd uniewinnił Oswalda Schńfera i Richarda Lebküchera. 
Sprawiedliwości stało się zadość, 

Albowiem  SS-Obersturmbannfuchrer Oswald Schäfer i Kriminalrat 
Mir Richard Lobkticher, obaj wyżsi urzędnicy gestapo, są niewinni: spel- 
lali jedynie ciężkie, służbowe obowiązki, Pilnowali nędznych í pogardy 

dnych niewolników sprowadzonych na pożyteczne roboty do Ш Rzeszy. 
ffe w najmniejszej liczbie — z Polski. 

Oswald Schäfer i Kriminalrat dr Richard Lebklicher oflarnie wypracowali 
е metody, „Metoda uproszczona" polegała пп stosowaniu chłosty, na 

rządnym skopaniu „podezłowieka” lub na skierowaniu go do obozu kon 
entracyjnego — albo też na kunsztownej syntezie wszystkich trzech 
ienionych środków wychowawczych. 

„Metoda specjalna” polegała, jak zeznali samorzutnie obydwaj przed: 
dawiciele „kultury zachodniej”, na powolnym duszeniu „nieposłusznych” 
sobników w podziemiu głównej kwatery gostapo w Monachium. 

Oswald Schäfer, przepraszając sąd za osłabienie pamięci, stwierdził, że 
metode specjalną" osobiście: zastosował tylko „w okolo dziesięciu przy 
fadkach“, dr Lebkiicher zaś — że w liczbie nie przekraczającej „od dwu- 

ostu pięciu do czterdziestu przypadków 

Obydwóch obrońców „cywilizacji zachodniej" po uniewinnieniu przez 
d owacyjnie przyjęła grupa sympatyków ideowych. 

Wszystkie powyższe informacje zaczerpnęliśmy nie z żadnej tam komu: 
stycznej prasy, lecz z tygodnika labourzystowskiego New Sfałesman and. 
іайоп. 

Tygodnik wyraża nieśmiałą nadzieję, że może przecież Wysoki КОШ х 

А w Niemczech Mr Мас Cloy zechce łaskawie założyć veto przeciwko 

fewinnieniu wynalazców obydwóch „metod“ 

Nie ma obawy! Bo czymże Oswald Schäfer i Richard Lebkiicher s4 garsi 

Elzy Koch (2 Buchenwaldu) oraz od tylu swoich zkomtyc kolegów 

stujących dziś odpowiedzialne stanowiska w państwie bońskime | któż 

jak się skończy seria Skórzennyego — drukowałby swoje pumiętniki 

„idealistycznym” dzienniku paryskim Figaro? 1 jakże można, do licha. 
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domagać się od Mac Cloya, aby pakował do więzienia najcenniejszych 
sprzymierzeńców północno-atlantyckiehi 


(Kwiecień 1950) 


NA FAL ATLANTYCKICH SZCZYCIE 


Minister spraw zagranicznych rządu pana Plevena, monsieur Robert 
Schuman, wylądowawszy na lotnisku w Nowym Jorku 1 pomny stosunku 
opinii francuskiej do projektu wskrzeszenia neohitlerowsklego Wehrmachtu 
— uważał za stosowne oświadczyć, 1 to z ogromną stanowczością, 12 


Niemcy Zachodnie powinny otrzymać możliwość natychmiastowego  zwięk: 
szenia sil policyjnych dla ochrony bezpieczeństwa wewnętrznego.. Natomiast 
zapewnienie bezpieczeństwa. zewnętrznego Trizonii w dalszym ciągu należeć 
winno do sil okupacyjnych. 





Nie zdążyły agencje prasowe rożreklamować należycie tego wielce sta 
nowczego oświadczenia wielce szanownego ministra Schumana, а już 
przedstawiciel amerykańskich ekspertów, towarzyszących ministrowi Ache- 
sonowi, podał do wiadomości, iż 


trzej zachodni ministrowie (a więc 4 minister Schuman), uzgodnili, że pierw- 
szym punktem porządku dziommego Weh konferencji bydzie sprawa zorgonizo. 
wania systemu obrony (tak stę to stykownie nazywa — dop. mój, Sław) Buro. 
MY, zacłodniej włącznie к wkladam йе stony Niemiec Za 
chodnieh 





Aby zaś nie było żadnych wątpliwości, New York Times, wykładając ka- 
wę na ławę, donosi, iż 

Departament Stanu i Ministerstwo Obrony USA mają już gotowy plan ог 
ganiaci armil zachodniosnemieckiej, oparty па propozycjach Heinza Gude- 
riana. ‚ 


Widocznie minister Schuman, w chwili kiedy skladal swoje stanowcze 
oświadczenie na lotnisku nowojorskim, nie znał jeszcze tego planu. Albo- 
wiem, bądź co bądź, co Guderian to nie Schuman, Prezydent Truman sta- 
rannie odróżnia — i wyróżnia — Guderiana od Schumana. 

1 pomyśleć, że są Francuzi, którzy ośmielają się podawać w wątpliwość 
patriotyzm obecnego ministra spraw zagranicznych Francji. 

Zresztą dla ministra Schumana tajemnicą był nie tylko plan Tru- 
man-Guderian, ale nawet — plan Schumana, dopóki mu go nie 
Wręczono w celach — recytacyjnych. 
igo со tu się dziwić czy oburzać? 

uj należy, wyręczając ministra Schumana, 

Jia fal (pólnocnoratlantyckich) szczycie“... — 

















zaśpiewać: „Szumi 
A wraz z Schuma. 


















szumi sam minister Ernest Bevin, który, wyłądowawszy w Nowym 
ш, złożył analogiczne do schumanowego oświadczenie. 

wzmocniona i, jak się patrzy, w czołgi i artylerię uzbrojona policja 
ihodnio-niemiecka — owszem, proszę bardzo, ale armia, hm, armia może 
razie raczej nie? 

Ostatecznie sam prezydent Truman nazywa wojnę w Korei „akcją poli- 
a działającą tam armię USA — ku słusznomu oburzeniu amerykań: 
ej piechoty morskiej — „siłami policyjnymi”, Gzy nie można by tak samo 
jazwać armii Guderiana? 

Рога tym minister Bevin wniós tzw. nowy akcent. 

„Socjalistyczny” minister Jego Królewskiej Mości oświadczył mianowi- 
de na temat Chin (cytuję za rozgłośnią londyńską BBC) 









Nie mogę osobiście uwierzyć, aby ten kraj w zupełności przeszedł na ko: 
тшш. 

Bidakul Pożyjesz, uwie 
(Wrzesień 1950) 









„POLSKA | DANZIG ZAREJESTROWAŁY.“ 

Со to jest USIS? To skrót oznaczający Wydział Informacji przy amba- 
sadzie Stanów Zjednoczonych w Warszawie (Poland): Go robi ten wydział? 
łedaguje codziennie biuletyny informacyjne, Czym nacechowane są blulety- 
ty ambasady USA w Warszawie (Poland)? Najbardziej żywiotową miłością 

Polski. 

Widzę, Czytelniku, że marszczysz brwi w znak „?", Czyżbyś miał w tym 
aględzie, jakiekolwiek wątpliwości? Ależ wystarczy posluchać chociażby 
pidycji nieocenlonego „Głosu Ameryki" przeznaczonych dla tubylców of 

land, aby się lacno przekonać, że najscrdeczniejszą troską trumanów jest 
leczna szczęśliwość narodu polskiego. 

Nic tedy dziwnego, że w biuletynie ambasady USA w Warszawie (Po- 
md) z dnia 26 września br, znalazła się władomość, która nawet dla naj- 
ardziej wątpiących jest nieodpartym dowodem przyjaźn 

Oto pisząc o wywozie towarów z USA w lipcu do różnych pa ń s t w 
гору. wschodniej, biuletyn ambasady USA w Warszawie (Poland) wy- 
cza — powtarzam, wśród innych odrębnych p a й s t w — również i P o- 
and and Danzig, tj. Polskę (sobie) 1 Danzig* (sobie), 

Mówisz, Czytelniku, że to po prostu nie do wiary? Że na tak prowoka- 
упа bezczelność — ach, jakich ty wyrażeń używasz! — niezdolna jest zdo- 


* Tubylcy nazywają to miasto „Gdańskiem, co raz eszcze świadzy o Igno: 
nej Polaków, 1 ich niezrozumiale] sktonneści do zmieniania ustalonych już 
|epartamencie Stanu nazw geograficznych 


а 











być się nawet dyplomatyczna placówka amerykańska? Nie znasz, widocz- 
nie, przepastnych głębin przyjażni trumanów dla Polski, Zresztą — czytaj 


Poland and Danzig registered the largest increases, export to tho- 
se areas rising from.. (podkreślenie moje, Staw). 


W dosłowni 





tłumaczeniu na język polsi 





Polska i Danzig | zarejestrowały. 


największy wzrost, 
(2 USA) do tych terenów wzrósł z 


bo wywóż 


Jeśli ktokolwiek sądzi, że wyliczanie przez ambasadę USA w Warszawie 
„Polski” i „Danzigu“ jako organizmów państwowo odrębnych świadczy 
о pewnym, bądź co bądź, braku uczuć przyjaźni — myli się, 

To jest właśnie niezbity dowód przyjaźni. 

Tkliwej przyjaźni dla Hansa Heinza Guderiana — ostatniego szefa sztabu 
Hitlera (dziś głównego doradcy prezydenta Trumana w sprawach „obrony 
Zachodu” tudzież murowanego kandydata na wodza neohitlerowskiego 
Wehrmachtu) 

Heil Truman! 


(Wrzesień 1950) 











„DZWON WOLNOSCI" 


Katolicki tygodnik brytyjski Tablet, jako specjalista od spraw ducha, 
zwraca uwagę (w numerze z dnia 16 września 1950 r.), że bomby ato. 
mowe, czołgi, armaty itd, — to, owszem, owszem, rzecz arcychwalebna, 

Konieczne jest również „uzbrojenie psycholo- 


nuż robotnicy i chlopi Europy zachodniej — i nawet Stanów Zje: 
dnoczonych — nie zeclicą ginąć za morganów, rockeľellerów, armstrongów 
i vickersów? Nawet „idealistyezni“ redaktorzy Tablet mają pod tym wzglę: 
dem zgola grzeszne wątpliwości. Toteż — woła Tablet — trzeba uderz 

w wielki dzwon. Mianowicie w „dzwon wolności", który — dzięki stara- 
niom gencrala i bankiera Claya (byłego gubernatora USA w Niemczech 
Zachodnich) — zawieszony będzie... w Berlinie zachodnim. Nie wątpimy, 


że wypuszczony niedawno” na wolność hitlerowski magnat stalowy Flick 


zechce wyasygnow. cie, po opędzeniu pilniejszych potrzeb 
metalu na odlanie „dzwonu wolności”, 
Ponadto — jak wciąż donosi Tablet — 'uropie zachodniej 
przygotowuje się wielką kampanię „psychologiczną“, W odpowiedzi na 
etki milionów podpisów pod Apelèm Sztokholmskim — domagających 
lak grzesznej rzeczy, jak zakazu bomby atomowej — „idealiści” d 
liszęzą w ruch akcję zbierania podpisów pod „listami wolności 
jeymi następującą deklarację: 


















4 w świętość i godność jednostki. Wierzę, że wszyscy ludzie otrzyma 
Boga równe prawo do wolności 


iękna deklaracja! Chcielibyśmy tylko nieśmiało zapytać, czy mieszkań: 
Malajów — tak szczodrze obrzucani bombami 1 tak skrupulatnie ogo- 
alni z bogactw własnego kraju przez świątobliwych: kolonizatorów bry 
jskich — również uprawnieni będą do podpisania „listów wolności*?, 
tafecznie i Malajowie przecież wierzą w „równe prawo do wolności 
szystkich ludzi, więc może by — zamiast samolotów odrzutowych 
ać im „listy wolności”, a równocześnie wycofać wojska brytyjskie? 
со do „świętości i godności jednostki" — to „kdealiści” z Tablet winni 
koniecznie porozumieć się z panem Fritz Ter-Meerem, jednym z głównych 
dyrektorów 1G Farben niedawno zwolnionym z więzieni а dobre 
sprawowanie” = przez anglo-amerykañńskich inicjatorów akcji „dzwon 
listy wolności” 
eer — to wybliny specjalista, Zarówno w dziedzinie „cyklo: 
07, jak 1 poszanowania „godności jednostki”. Oto co oficer brytyjski 
nazwiskiem Tilley, który ongiś przesluchiwał Tor-Meera, zanotował w pro- 
tokole oficjalnym: 


Тег.Меег zapylany, czy uważa przeprowadzanie eksperymentów па ludziach 
ta usprawiedliwione, odpowiedział, że.. więźniom tym (więźniom kitlerow 
kich obozów koncentracyjnych, a przede wszystkim Oświęcimia — 
przyp. mój, Staw) nle wyrządzono żadnej krzywdy, gdyż w każdym 
gazie grozita im беге, 






Mamy tu zaiste budujący przykład poszanowania „świętości i godności 
jednostki" — w rozumieniu „zachodnim“, Jesteśmy też najglębiej przeko- 
папі, że Herr Cyklon-Direktor Fritz Ter-Meer będzie. jednym z pierwszych, 
który złoży cenny podpis pod „listami wolno 

Klo wie nawet, czy nie warto by — 1 pomysł ten odstępujemy gratis re 
Чаке}! Tablet — zaangażować dyrektora Fritz Ter-Meera na stanowisko 
stalego dzwonnika „dzwonu wolności” w Berlinie zachodnim. 
O ile, rzecz jasna, rozliczne obowiązki związane z „obroną Zachodu” 
>zwolą tak wybitnemu specjaliście od komór gazowych na objęcie tego, 
1% co bądź, skromnego stanowiska. 


(Wrzesień 1950) 





NIEMCY, KTÓRZY NIE CHCĄ WOJNY. 


aW Bonn wozy policyjne jeździły po mieście z kubłami farby 1 zama- 
wały napisy: „Chcemy pokoju”, „Precz z remilitaryzacjąl*.. W Za- 
iu Ruhry dziewiętnastotysięczne oddzialy policji i specjalnie odwolane 
janewrów brygady pancerne wojsk brytyjskich bezskutecznie usiłowały 
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sparaliżować manifestacje w obronie pokoju... W Essen aresztowań do- 
konywali ci sami policjanci, którzy przeprowadzali aresztowa- 
nia antyfaszystów w roku 1933, na rozkaz wladz 
hitlerowskich. W Hamburgu, gdzie przemaszerowało piętnaś: 
tysięcy młodzieży wznosząc okrzyki „Nie chcemy wojny, policja po- 
bila wiele osób.. Pobito również fotografów za próby fotografowania po- 
Пеј. w akcji.. Ogółem w brutalnych represjach wzięło udział około dzie: 
więćdziesięciu tysięcy policjantów, uzbrojonych w broń maszynową. Ате, 
szłowano blisko dwa tysiące młodych bojowników o pokój. 

Oto pokrótce tylko relacje agencji telegralicznych dotyczące pokojowych 
manifestacji młodzieży niemieckiej w Niemczech Zachodnich w dniu 
1 października 1950 r. 

Podkreślamy: młodzieży niemieckiej w Niemczech Zachodnich. 

Zjawisko, którego jesteśmy świadkami, zasługuje na jak najbaczniejszą 
uwagę i głęboki szacunek, W chwili kiedy wielki kapitał amerykański i hi- 
terowski rozpętuje dziką hecę nacjonalistyczną 1 wojenną; w chwili kle- 
dy generałowie hitlerowscy, urzędowo wywindowani na stanowiska „do: 
radców” Adenauera, wzywają do „kultywowania“ hitlerowskiego „dorobku 
wiedzy wojskowej” — w Niemczech Zachodnich wychodzą na ulicę, wbrew 
terrorów| moralnemu | fizycznemu, dziesiątki, setki, tysiące młodych 
Niemców i Niemek, by w twarz podżegaczom wojennym rzucić. twarde 
nie! By w twarz „socjaldemokracio" Sehumacherowi | „chrześcijańskie: 
mu-demokracie" Adenauerowi, marzącym o linii frontu nad Wislą 1 Niem. 
mnclć hasło pokoju | przyjaźni między naroda m it 

Klóż tę młodzież niemiecką w Niemczech Zachodnich uleczył z oparów 
hitlerowskiej nienawiści, z hitlerowskiego mitu krwi i panowania nad in- 
nymi narodami? — „To robota komunistów" — odpowiada wrzask „Gło- 
sów. Ameryki". Tak jest. Właśnie komuniści popełniali í popelniają tę 
straszliwą zaiste „zbrodnię”, że chronią młodzież niemiecką — I młodzież 
wszystkich innych narodów — przed wzajemnym wyrzynaniem się. 

Jak potężnie i masowo rozwija się akcja obrony pokoju również 
i w Niemczech Zachodnich, świadczy niepokój zachodnio: 
niemieckiej prasy burżuazyjnej, która ostrzega, że metody policyjne „nie 
rozwiążą zagadnienia”, Die Welt na przykład przypomina, że „młodzieży 
należy dać sens życia” 

О ło wlaśnie chodzi. O sens życia. Ale jakiż to „sens życia” zdolni są 
dać fabrykanci śmierci — młodzieży 1 dorosłym? W Niemczech Zachod- 
nich i gdzie indziej? 




































л NIEMCY, KTÓRZY CHCĄ GDAŃSKA 


Dokładnie w tym samym czasie, kiedy „chrześcijańsko-demokratyczna” 
policja Adenauera, uzbrojona w pistolety maszynowe made in USA, roz- 
bijala głowy mlodym dziewczętom i chłopcom, odrztieającym program 

(lerowski — w Wuppertalu odbyło się zebranie „Kongresu 





tzw. 


W polnym „majestacie prawa” pod silną ochrona policji „Kongres 


klańszczan” wypowiedział się za remiliter i 
а! się za уғасја Niemiec i za powrot 
pańska do Reichu. Przewodniczący, pomny hitlerowskiej „zeopolityki” 
sko-kapitalistycznych tradycji „Drang nach Osten“, oświadczył 






M Gdańsk must się stać ponownie przednią straż any па wsl 
nownie przednią strażą niemezyzny na wschodzie 
' У лой; 


Rozkwitający w słońcu łask trumanowskich 1 papieskich — niczym róż 
glan Rosenberg (upor uel еу we wschodniej Euro: 
= przewodniczący „Kongresu Gdańszczan* wrzasnął, że „Gdań 
[уе di dą Polski (sie że Polacy musaa SAW ТУКИ! 
ewakuowani” z terytorium Gdańska, | że „Kongres Gdańszczan” złoż 
ыыы że „Kongres Gdańszczan* zloy 
rudno właściwie dziwić się zuchwałości hitlerowski 5 
j h itlerowskiogo głuptaka, Sko 
"маци USA w Warszawie w Swoim urzędowy Куз ałarannie 
огей огл erytotiano państwową „РОВ | „Dane 
dro Acheson, Marshall; Bradley et tutti frutti klną się na, „demok 
„dodą, aa Po йш дано 1 bachów obrona" Europy nie 
(и! watta tunia klaków = czemuż mlalyby się krępować szare gęsi itle. 


ое Czemuż не miałyby. wrzeszezeč: „Holl Trumant Masternjemy 


Ale od wolania do marszu 
ойле sily pokoju. Również i sil 
(Październik 1950) 


daleka, wyboista droga, Gzuwają na tej 
pokoju w Niemczech Zachodnich. 











HITLEROWSKA WEGRTACJA NA AMERYKANSKICH DROŻDŻACH 


W jednej dziedzinie amerykańscy i 
b a cy imporialikci mogą pochwalić się bez- 
[де tukosem. Ta dziedzina — (о hodowla вусто, Obserwuje 
jemozech Zachodnich, jak na amerykańskich drożdź b 
(Ие! się posiew goebbelsowski WW AE s LIE 
soki komisarz USA w Trizonii, Mac Cloy, oświadczył wszei e 
| lenna prasowej (w anled Ipaa ы ыо WaS 


Ме watpie, ie będziemy mogli prowadze wojnę o wiele dalej na wschodzie 
emey wezmą udział w obronie (umowny szyfr) niż w wypad У 
ej. nie uczestniczyli. woski 


Skoro takie rzeczy mówi urzędow: 
у mówi urzędowa figura amerykańskiej demokracji 
A bankiero-kracji) — cóż tu się dziwić, że pros te ни 
loniatycznych zahamowań | waszyngtońskiej oglady organ „Stal 


Mu” Die Sokdatenzeitung rabie w artykule, p Wschód płonie e naszych 


o wygląda z bliska 
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Sudety, Czechy i Morawy są odwiecznymi terenami kultury niemieckiej... 


а Jest miastem, z którym związany jest los narodu niemieckiego. Cieszyn, Brno 
| Budziejowice to miasta, o których łączności z Niemcami nie można wątpić, gdyż 
scementowane zostały krwią przelaną przez miliony Niemeów w obronie wiec z- 
nego panowania niemieckiego na ziemiach wschodnich, 





Czy Goebbels potrafitby lepiej? Ba, sam Adoli Hitler zaciera ręce w Wal 
i żółknie. Z zazdrości. A Goering aż ochrypł; Tak głośno i upor 
czywie wrzeszczy: „Hol Truman", 

Ale posłuchajmy, co pisze o Polsce — w duchu jak najściśtej cloyow- 
skim == bogobojne czasopismo Christ und Welt. Posłucajmy, bo dowie- 
my się rzeczy naprawdę dla nas rewelacyjnych, Gdybym na przykład za: 
pytał Cię, Czytelniku, czy Polska została zniszczona przez hitlerowców, od 
powiedzialbyś lekkomyślnie, że.. Stój, zamilcz, zaklinam Cię, nie spiesz 
się, bo jesteś o krok od herezji, Od antyamerykańskiej herezji, 











Zniszczenia wojenne Polski — stwierdza autorytatywnie Christ und Well == 
należą jedynie do zręcznie spreparowanej Jegendy propagandowej 


Po prostu — greuelpropaganda, Czyli w tłumaczeniu na „Głos Amery 
i” — „klamstwa ге толе) prasy”, Czyli w tlumagzeniu na RLBILS1 
„W krzywym zwierciadle kominformi. 

W wyniku ókupacji niemieckiej — jak eloyczy * Christ und Welt — Pol- 
ska nie tylko nie zostala zniszczona, ale wprost przeciwnie, rozbudowana 
1 wzmocniona. Co tu dużo mówić: Polskę hitlerowcy pozostawili w stanie 
kwitnącym. 

Jeżeli były jakteś zniszczenia, to tylko „na terenach niemieckiego wscho 
du, pozostających pod administracją władz polskich" (eloyowsko-trumań- 
skie określenie polskich Ziem Zachodnich) 





Bezpodstawnie więc Polska — woła uniestony szlachetnym oburzenia 
Christ und Weit — usiluje robić sobie w świecie opinię najbardziej zniszczo: 
nego kraju 


No, nareszcie wiemy, co winniśmy o sobie sądzić i со winniśmy truma 
nom i maceloyom. Nareszcie też zrozumieliśmy, dlaczego „Głos Ameryki" 
i wszystkie jego europejskie filie tak się złoszczą i ubolewają, że „reżini 
warszawski” rozbudowuje przemysł. Во ро co niby Polacy mają się tak 
trudzić, skoro hitlerowscy okupanci pozostawili im kraj w kwitnącyni — й 
tak powiem — widzie? I skoro gotowi są znowu — poczelwe dusze — po: 
móc, 

Ośmielimy się jednak zauważyć, że panowie: Truman, Мас Cloy i ich 
serdeczni przyjaciele hitlerowscy i schumacherowscy jeszcze jak gdyby nie 
ocknęli się ze snu. Ze snu, który w podziemiach Reicliskanzlei (Kancelarii 














+. Wytmawiaj: klojczy, Czasownik „klojczyć" — wywodzący się od nazwi- 
fiokiego Komisarza USA w Trizonii, Мас Cloya — oznacza tyle co: 
mlchnionym stylem Trumana i z sensem właściwym trumanom 





) śni się niejakiemu Adolfowi Schiekelgruberowi — alias Hitlerowi 
ej nocy majowej, nocy ostatniej, którą spędził na padole imperialis: 
mych gruzów. 
ülem pozostal mu już tylko stos, 
Bygotowaną uprzednio benzyną. 
Wonezas niewątpliwie „Wschód plong! w jego sereu 
im stylem Die Soldałenzeitung. 


na którym spłonął, skrzętnie podlany 


— mówiąc poe- 


NIEDZIELI 


ахдои przewodniczył general Rameke, Generat атеке — to kat lud 

I Brestu. Nie też dziwnego, że gen, атеке został niedawno zwolnio- 
2 więzionia z honorami przez rząd burżuazji francuskiej, pochloniętej 
fizywaniem na wieloletnie więzienie marynarzy francuskich, Takich jak 


Irl Marlin. 


alą gen, Rameke pojawił się wśród 
rozlegly się rytmiczne werble, А orkiestra 

£l nie wyrżnie hymnu hitlerowskich spadochroniarzy! A „zielone diably“ 
E cl nie zaryczą „Zick-Zack-Ai-Zick-Zack-Ai". Popularne powitanie ze 
sh, dobrych adolfowych czasów.. 
I ów otari Izę wzruszenia, Sam Rameko z ram oficjalnych omal nie 


szatapsy tudzież egzemplarze drukować 
zachodniej” — czasopism Zielony Dia- 
со niedawno pisala, że „Wschód plo- 
naszych sercach“, że Praga, Cieszyn, Brno i Budziejowice to „ur 
he* („prastare niemieckie“) miasta. 
Ellonąwszy ze wzruszenia gen. Ramcke — w ramach ogólnej айцатуг- 
polityki — machnął wspaniałą томе, 
Zgoda — powiedział — na udzial w tworzeniu nowej armii | na. 
JI tego nowego Hitlermachtu w obronie Zachodu. Zgoda — powlēs 
= ale pod pewnymi warunkami. Primo — pelne równouprawnienie. 
lilo — natychmiastowe zaprzestanie zniesławiania starego М/Н. 
2 oddziałów Waffen SS. Tertio — zwolnienie wszystkich pozosta. 
Imeków, których komuniści nazywają „przestępcami wojennymi”, 


miejscu gen. атеке złożył hold „wielkiemu | ezejgodnemu ads 
ii Doenitzowi tudzież marszałkowi Kosselyingowi. 

















— Duchem O n jest między nami! — ryknął wielkim glosem gen, 
Ramcke, 1 żeby choć odrobinę zmaterializować wielkiego ducha marszałka 
Kesselringa, chwilowo tylko ograniczonego w swobodzie ruchów, jako że 
przebywającego w sanałorium-więzieniu w Werl, Rameke złożył wieniec 
4 bobkowychi liści na miejscu w prezydium, subtelnie zarezerwowanym dla 
kata narodu włoskiego *. 

Oczekiwana również przybycia pulkownika SS Skorzennytego. Ale wy- 
bawca Mussoliniego nie zdążył przyjechać, Może zajęty był pisaniem dru- 
giej serii pamiętników dla paryskiego dziennika Figaro, bogobojnego orga 
hu p, Maurlaca? A może po prostu spacerował pod Łukiem Trlumfalnym 
na Place dEłolle w Paryżu. ** Któż zgłębi tajemnicę hitlerowskich spado 
chroniarzy w służbie pólnocnoratlantyckiej! 

Zebrani zadowolili się tedy odczytaniem listu pochwalnego od innego 
„obrońcy zachodu“, generała Studenta (zdobywcy Krety), Po czym, od- 
Spiewawszy Deutschland, Dautschland über айе, prawie równie donośnie, 
jak to robi Adenauer, „zielone diabły" rozeszły się w oczekiwaniu na na- 
stępny tnumański sygnał. 

Tej samej niedzieli w tymże samym Brunszwiku powstała Liga byłych 
zolnierzy Korpusu Afrykańskiego im. marszałka Rommla. Liga, której 
członkiem honorowym jest wdowa po Rommlu -= 'ach, wio suessi (ach, ja: 
leż lo milet) — wysłała telegram do naj- пај najdemokratyczniejszego 

prezydenta” Heussa, z zapownieniani najdalej, ай do gocbbelsowskiego 
Reichu, posuniętej wierności. 

Tej samej niedzieli w Bonn: trzydziestu byłych generałów hitlerowskich 
radzito nad zmotiiowaniem organizacji skupiającej wszystkich wchrmach- 
toweów, niezależnie od rodzaju broni. Postanowiono utworzyć Niemiecki 
Związek Żołnierzy (Verband). Świeżo upieczony przewodniczący świeżego 
Verhandu oświadczył, iż byli wehrmachtowcy gotowi są służyć рой rozka- 
tami Eisenhowera. Naturalnie pod warunkiem że: primo, secundo, tertio... 
(patrz warunki gen, Rameke) 

"Гак byl plon jednej tylko niedzieli w Trumazonii. 

Nazwa ta wydaje nam się o wiele odpowiedniejsza od przestarzałej Tri- 
zonil. Aczkolwiek ludzie słusznie twierdzą, że przestarzały jest i przegniły 
caly system opierający się na kesselringach, doenitzach i skorzennych. 

Choćbyś bowiem oprawil Adolfa w złoconą dolarami „Rameke* — tak 
wiadomo, że próclino. 


(Lipiec 1951) 


























т Неон zbrodnia wojenny, Keselng, został wkrótce zwolniony cal 
wiele, 

44 SS-niann Skorzenny przybył z wizytą do Paryża, gdzie go stotograłował 
w „cywilnym przebraniu” jeden z fotoreporterów w czasie spacerku ро, Champ 
Ый.  rósnocześnie skrajnie prawicowy paryski Figaro organ „ówdtonęgo 


tia katolickiego Mauriaca rozpoczął druk pamiętników SKorzeany'ego. 
(redakcją Figaro odbyły się burzliwe manifestacje protestacyjne ludu 















TO, CO NAJWAZNIEJSZE. 


się w parlamencie francuskim nad tzw, „ar- 
lą europejską", czyli mówiąc po prostu nad wskrzeszeniem neohitlerow- 
lego Wehrmachtu, głos zabrał również Jules Moch, Ten osławiony „во- 
falista" dolarowego chowu patronował — wraz z Plevenem i Schuma: 
em — amerykańskiemu projektowi odbudowy Wehrmachtu pod szyldem 
SA dać fc Moch оз 
ziś Jules Moch oświadcza, że nie poznaje.. własnego dziecięcia! Że 

\ [ез Moch, owszóm byl za ое 

skiej wspólnoty obronnej“, ale z jego pierwotnego żylmokowskiego pro: 
Boni poola (P). [neo e obie шаны — wych 

fal (3). Miały być co najwyżej bataliony, a tu mówi się już o dywizjach, 
korpusach, o całej armii — pelną, hitlerowską gębą. Skąd оп, Jules Moch, 
nógł — biedny „ocjaldemokratyczny” Tartufie == przewidzieć (0 
wszystko? Itd, itd — w najlepszym socjalptaczliwym í zdradzieckim 
stylu, 

Można sobie wyobrazić gniew narodu francuskiego przeciw polityce ki- 
pitułacji 1 zdrady narodowej, skoro taki Jules Moch wije się jak 
ańlintycki piskorz między klami amerykańskochitlerowskiego Wehrmachtu, 
którego uroki tak przecież niedawno sam oplewal, 
lu slg сед dwie Masham, akara nto pra Je panów (ак 
pisze: 


Zarówno wo Francji, Jak | w Nie 
o opinii publicznej (New York Times). 










rechi inężowie stanu oddalają się, zbytnio 





Ale jak się mają nie oddalać, skoro realizują amerykańską politykę od- 
budowy Wehrmachtu, politykę sprzeczną z wolą I interesami narodów? 
Bo i w Niemczech Zachodnich mie jest lepiej 


Bonn popiera remilitoryzację, ale masy jej mie cheg Rozłam 
W Niemczech Zachodnich poglębia. się 









przyznaje amerykański, reakcyjny Christian Science Monitor. 
Słow 


obserwatorzy. dochodzą do przekonania, że dla zjednoczenia Europy (pod 
dadzą amterykańskohillerowskiej spółki gangsterskiej — dop. тё}, Slaw) tite 
a nie tylko planów 1 przemówień Eisenhowera, lecz również poparela 
тз» (New York Times). 


Jest to jedna z tych prostych prawd, które amerykańscy „obserwatorzy! 
ję okasioa dia siebie opóźnienie JJ ч 


(Luty 1952) 
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KTOS TU OSZALAŁ, ALE — KTO? 


W Polsce nie ma potrzeby rozwodzić się nad zbrodniami generala S$, 
Ericha von dem Bacha-Zelewskiego, kata Warszawy | przyjaciela hrabiego 
Bora- Komorowskiego. 

Amerykańscy „obrońcy wolności i demokracji“ uznali, że wymordowa: 
nte dwistu pięćdziesięciu tysięcy warszawiaków i spalenie stolicy Polski 
to jeszcze wciąż za malo, aby von dem Bacha wydać sądom Rzeczypospo: 
litej, I za malo również, aby go sądził Międzynarodowy Trybunał Woj- 
skowy w Norymberdze, 

Po wielu, wielu latach, bo dopiero w roku 1951, przekazali von dem Ba- 
cha jednemu z osławionych zachodnio-niemieckieh tzw. „trybunałów dena- 
zyfikacyjnych”, który katowi Warszawy wymierzył w grudniu 1951 r. za 
dziwiająco łagodną — w stosunku do jego zbrodni — karę. W motywach 
wyroku ów „trybunał denazylikacyjny” podkreślił, Jako okoliczność lago- 
dzącą, niezwykle rycerski stosunek von dem Bacha 
do Polaków 

Amerykanie — i panowie komorowscy, andersowie 1 mikołajczykowie — 
raclerali ręce. Trudno było o lepszy przyczynek do rehabilitacji hitlerow= 
skich ludobójców oraz o bardziej zachęcający wstęp do „armil europej- 
skiej"... АШ tutaj zaszło coś zgoła nieoczekiwanego — dla tych panów 
2 „Wolnej Europy" 1 paktu północno-atlantyckiego., Sam von dem Bach... 

Czy pamiętacie, jak w czasie procesu norymberskiego Frank w pewnej 
chwili załamał się i wyznał wszystko, wszystkie zbrodnie ludobójstwa? 

Otóż, taka chwila przyszła nagle | na kata Warszawy. Von dem Bach, 
Już po lagodnym wyroku „trybunału denazyłikacyjnego”, załamał się i.. 

Alo oddajmy glos reskcyjnemu New York Herald Tribune z dnia 6 kwiet- 
nia 1952 r. 

Były general SS stwierdza, że jest masowym mordercą, Bacli-żelowski оф 
wiadezył ponadto, że dostarezyl truciznę swemu towarzyszowi - więzlennemu, 
Goeringowi, 


























Pod tym tytułem czytamy w New Yòrk Herald Tribunes 


Agencja Associated Press donosi 
Norymberga, 4 kwietnia (1952 1.) 
Erich von dem Bach-Żelewski, były generał SS (Elite Guard == Tormacja 
elitarna), który, przyznał, że dał Hermanowi Goeringowi truciznę, za pomocą 
której ten popelnit samobójstwo — oskarżył w dniu dzisiejszym siebie samego 
przed sądowymi władzami niemieckimi, że jest masowym mordercą, ludobójcą 
{denounced himseli to day as a mass murderer to German court autorities) 

Władze orzekly, że zbadają jego (von dem Bacha) samooskarżenie, Podkteś- 
dano przy tym twierdzenie eksperta lekarskiego, iż Bach-Żelewski cierpi na 
halucynaģe.. 








Gzy widzicie tę sytuację? 
elt von dem Bach, morderca dwustu pięćdziesięciu tysięcy Polaków 





| podpalacz milionowej Warszawy, poczuwszy wreszcie wyrzuty sumienia, 
wyznaje głośno i bez ogródek: 

— Jestem masowym mordercą, jestem ludobójcą. 

Na со „wladza“, па со „wolny świat Zachodu“: 

Zwariował, 

Bo istotnie, pomyślmy tylko. Cóż taklego złego — z punktu widzenia 
„obrony Zachodu“ 1 „obrony wolności — uczynił wlaściwie von dem Bach? 
Żamordował ćwierć miliona Polaków? No to co? Ale żeby z tego faktu 
pochopnie wnosić, iż von dem Bach jest masowym mordercą — nie, to 
doprawdy trzeba cierpieć na halucynację! Normalny „obrońca Zachodu” 
stwierdza w takim wypadku, że byla to rycerska (fair) — nade wszystko 
rycerska — walka. (Patrz cykl artykulów w Erlanger Tageblatt 
| Das gruene Blat(, opracowanych na podstawo relacji von dem Bacha 1 hr. 
Bora: Komorowskiego). 

Ale idźmy dalej. Wyobraźmy sobie, że jeden z krwawych siepaczy z Ein: 
satzigruppen, które stacjonowały w roku 1911 w Smoleńsku, zgłasza się i pod 
My Maj wyrzutów sumienia wyznaje głośno: „Brałem udział w rzezi 
ү, УЕН w Katyniu", Natychmiast rozlega się pełne oburzenia — 

жагат współczucia dla S5-mardercy — wolanie „obrońców wolności" 
(a najgłośniej krzyczy: kongresmm Madden* i kongresman O'Konsky, 
i kongresman Rankin, I baron Anders) 

— Zwarlował! Oszalall On cferpi na halueynaejet 

Ме idémy dalej, Wyobraźmy sobie, że przed jednym z „ttybunałów de» 
nazyliktcyjnych” staje sam. Adolf Hitler | wyznaje głośni 

= Napiidłem zdradziecko na Polskę, Napadlem zdradziecko na Zwią 
zek Radziecki. Wystrzelałem, wywieszałem, wyteulem w komorach gazo- 
wych, zadręczylem siedemnaście milionów obywateli radzieckich, ponad 
teść milionów. obywateli polskich i... 

— Zwariowal! Oszalali. On ma halucynacje! — rozlega się zgodny chór 
protestów na calym „wolnym Zachodzie", — Przecież biedaczek nie złego 
nie zrobił, Przecież on pierwszy właściwie organizował „europejską wspól- 
nolę obronną” i krucjatę antybolszewicką.. 1 jak przy tym rycorsko za 
ehowywal się, np. wobec Polaków, Wcale nie mniej rycersko od takiego Eri- 
а von dem Bacha... 

Tak, tak, panowie 
szali 

Ale my twietdzimy z calą stanowezością: to nie von dem Bach oszalałi 
[То nie von dem Bach ma halucynacje, kiedy wreszcie wyznaje, że byl ma: 
омут mordercą 

Więcej: to nie von dem Bach — mimo jego straszliwych zbrodni — jest 
dziś największym па „Zachodzie” zbrodniarzem! 


(Kwiecień 1952) 













„wolnego Zachodu" mają rację: ktoś tu istotnie 









* Kongresman Madden przewodniczył, komisji Kongresu USA, klóra usilo- 
la odęrzebać katyńską prowokację Goebbelsa, Cala (a Impreza skoficzyla się 
omiiacją jej тузеди. 
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NIE POMOŻE MUZYCZKA 


„Prezydent* Bonn-landu, Heuss, ogłosił Deutschland, Deutschland über 
alles hymnem państwowym. 

Odetchneliśmy z ulgą, bo co by się też stało z „obroną wolności”, gdyby 
Хак Herr Professor Doktor Theodor Heuss odrzucił ten hymn wszystki 
odmian imperializmu niemieckiego. 

Na samą myśl o tym płakać się chee nad „wolnością zacliodnią'". 

Jednakże Heuss okazał się... Heussem i nie zawiódł nadziei, jakie w nim 
pokładają amerykańscy i hitlerowscy magnaci finansowi. Tylko patrzeć, 
a Theodor — wzorem Adolia — dorzuci do „Рр. а." niezbędny tego hym: 
nu wyrostek, a mianowicie; /łorst-Wossel-Lied, 3 

Bo pod patronatem amerykańskim upiory imperializmu. niemieckiego 
bko jadą. Przecież nie dawniej jak rok temu, gdy Adenauer zaintono- 
wal w Berlinie zachodnim Deutschland, Deutschland über alles, Мас Cloy 
(Wysoki Komisarz USA) uważał jeszcze za stosowne wyjść z sali na znak 
protestu, 

PTA duii? Bądźcie spokojni. Dziś maecloye nie będą protestowali, I nawet 
dla formy nie wyjdą. Przeciwnie. Mają zamiar w Trlzonii pozostać jeszcze 
przez. pół wieku. By maszerować wespół z brunatnymi batalionami 

Na nieszczęście dla heussów 1 macoloyów większość narodu niemieckie 
go nie chce więcej maszerować po złowropiej, Imporlalistycznej równi. ро 
«уйе 

| ładna tu kajzorowskositlerowska muzyczka Ше pomoże, Nawet w jaz 
zowym połączeniu z Yankee, Doodle. 


(Maj 1952) 



































ODDAJEMY GŁOS „PRZYJACIOŁOM* Z ZACHODU 


„obrońców wolności” do 
ierzył, Dziś засуш. 
kóry przekona 


Zawsze Iwierdziliśmy, że miłość zachodnich 
polski nie zna granic. Ale nikt nam nie 
jemy glos jednego z zachodnich naszych „przyjaciół, 
wszystkich. 

W paryskim wydaniu brytyjskiego, konserwatywnego айу Май (nt 
z dnia 17 bm.) ukazał się list pułkownika armii Jego Królewskiej Mości, 
Sir F, О. Mikscego, Brytyjski pułkownik pisze dosłownie, а szczerze i wy- 
twornie: 













Twierdzenie, że problem Europy nie może być rozwiązany bez Polski, jest 
grubą przesadą. Europa istniała przez 150 lat bez Polski, i w tym czasie 
nila sobie szczyt dobrobytu, W imię czego miałaby walczyć nowa armia 
lecka, jeśli nie w imię odzyskania terytoriów przyłączonych do Polski Бет 
|| prawa? W obliczu alternatywy posiadania armii niemieckiej jako 
fea lub Polaków jako Źródła konfliktu wybór nie jest chyba ttudny. 





То przynajmniej lubię: szczerze, po pulkownikowsku i w najlepszej trady- 
i imperialistów brytyjskich, amerykańskich, no i.. hitlerowskich. 
Szczerze: pułkownik Miksche nie ględzi jak różne „Głosy Ameryki" о ja 

kiejś tam „armii europejskiej" "елу „europejskiej wspólnocie obronnej 
działem Niemiec Zachodnich, lecz nazywa ро imieniu neobitlerowski 
jehrmacht wskrzeszany przez trumanów 1 churchillów, przez attlecych 

i pinayów 
Po puulkownikowsku: Sir Miksche nie głędzi jak różne „Głosy Ameryki" 

na użytek naiwnych, o „obronnych“ celach „апп europejskiej", ale kła- 

(фе kawę na lawę (atlantycką) stwierdza, że neolitierowski Wehrmacht 

uszy do przygotowywanej przez kapitalistów USA i W. Brytanii wojny 

miapastniczej, jeśli mu się rzuci na pożatcie Polskę. 

W najlepszej tradycji imperialistycznej; pułkownik Miksche z roztkliwie 
miem wspomina „świetne* czasy rozbioru Polski 1 wzorem Adolfa Hitlera 
lipatruje w Polsce „źródło konfliktu! 

Mimo calego podziwu dla szczerości 






pułkownika JKM wypada nam 
skromnie stwierdzić, że Sir Miksche trochę się — że tak powiemy z atlan- 
yeka — pomiksził, czyli z polska == grubo pomylil, 

Brytyjski pulkownik po prostu przespał upadekrepoki pulkowników w Pol- 
Bce; przespał Stalingrad | Berlin z maja 1945 roku, przespał braterstwo 
broni i sojusz polsko-radziecki, przespał powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i potężny ruch oporu w całych Niemczech przeciw kata- 
sirofio nowego „pochodu na wschód 
Wszystko to — powtarzamy — przespał pułkownik armil JKM, 
1 dlatego bez cienia złośliwości wolamy: Sir Miksche, erwache! * 


(Maj 1982) 





SKRADZIONY RITTE 





Był czas bardzo krótki — w historii Trizonii, kiedy hitlerowcy twier 
А), że nigdy nie byli hitlerowcami — i zakopywali skrzętnie hitlerowskie 
znaczenia i legitymacje, Ten krótki okres jest dziś w Niemczech Zachod 
ich równie odległy, jak epoka jaskiniowa. Albowiem, dzięki dobroczyn: 

nu działaniu słońca dolarowego, jaskiniowcy spod znaku swastyki dawiio 
już powrócili na tzw. arenę, dawno już odkurzyli wydobyte z piwnie hłe 
lerowskie dyplomy prezentując је dumnie i na wyścigi. Przeszłość hi 
wska, potwierdzona odznaczeniem hitlerowskim, stala się ИШИН. QWA- 
cją... zaufania w oczach amerykańskich i angielskich okupantów oraz 
Лайл" bońskich. 
Doszło do tego, że związek osób odznaczonych hitlerowskim krzyżem ry- 
skim („Ritterkreuz“) zmuszony byt rozeslać okólnik przestezegający 


Parafraza hitlerowskiego zawolania bojowego: „Deutschland, erwachet" 
idele się, Niemcy"). o ae” w, 
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przed.. nadużywaniem „Ritlerkreuza” przez osoby, których fuehrer nie 
odznaczył. 

Niektóre osoby — głosi okólnik — starają się odnosić pewne тота | n.e 
| materialne korzyści przez falszywe dane, iż zostały odznaczone 
najwyższym odznaczeniem wojskowym, jakim jest. „Rltterkreuz”. 


Przyznajmy, że jest to rzeczywiście nikczemność: udawać, że się zostało 
odznaczonym przez fuchreral Í w ten sposób stroić się w piórka obrońcy 
„demokracji i wolności zachodniej", mimo że się nie ma najistotniejszego 
ku temu i niezbędnego tytulu. A mianowicie — hitlerowskiego „Ritter 
kreuza"! 

Zważmy przy tym, że nie chodzi tylko o hanicbnie przywłaszezone ko- 
szyści moralne. Chodzi równieź o przechwycenie korzyści mate- 
rlalnych, Ab, 

Osoby w Trizonii, któro bezprawnie noszą najwyższe hitlerowskie odzna- 
czenie wojskowe 





pragną — głosi okólnik rzetelnych nosieteli „Ritterkreuzów" — wzmocnić swe 
pozycje w przemyśle 1 w handlu oraz w związku z. rozwojem remliitaryzacji 
Мете 





Teraz dopiero można ogarnąć ogrom wysilku wielkich „demokracji za- 
chodnich" oraz osobisty wkład takiego Eisenhowera, Churchilla czy Attlee 
w dzieło „demokratyzacji” Niemiec Zachodnich. 

Ci panowie miprawdę zasłużyli na... „Ritterkrez”. 


(Listopad 1952) 


SKORO... 


W Wiesbadenie (Niemcy pod rządami dolara) powstała nowa partia. 
Oczywiście — prawicowa. Nazwę przybrała sobie szlachetną i nader wła- 
ściwą: Niemiecka Unia Republikańska. п 

Јак bardzo republikańska — świadczy chociażby fakt, że na jej czele 
stanie książę Louis Ferdinand уоп Hohenzollern. 

Podkreślamy z całym naciskiem, że nie ma w tymi nie absolutnie dziw- 
nego. Bo skoro hitlerowski Wehrmacht nazywa się „armią europejską”, 
a Kruppa, Adenauera i Guderiana — „obrońcami demokracji I kultury za: 
chodniej”, no to na przywódcę republikańskiej partii nikt nie miał i ni 
la lepszych kwalifikacji od Hohenzollerna, 

Pardon, od Jego Książęcej Mości Louisa Ferdinanda von Hohen: 

l, demokracja zachodnia! 


1962) 







zollern. 


























ZÈ ZJAZDU OBROŃCÓW „WOLNOŚCI ZACHODNIEJ“ 


Mury miast i miasteczek Niemiec Zachodnich pokryty niezliczone pla 
katy. Plakaty rozlepiono w przededniu sławetnego zjazdu w Verden, któ. 
ry — pod opiekuńczymi skrzydłami anierykańskich i angielskich „obrońców 
wolności i demokracji“ tudzież „kultury zachodniej” — zgromadził pięć 
tysięcy „wspanialych“ SS-manów, wiernych żołnierzy fuehrera, z genera- 
lami SS, Gille 1 Rameke na czele, (W wolnych chwilach — zbrodniarze 
wojenni). 

Napis na plakacie, umieszczony — jak przystoi — w cieniu SS-mana 
w stalowym helmie, głosi w przekładzie na język polski: 


ŻOŁNIERZE PRONTOWI 
BYŁYCH FORMACJI 




















7; WAFFEN — 85. 
SPOTYKAJĄ SIĄ W CELU 
WYJAŚNIENIA LOSU SWYCH ZAGINIONYCH 





BRACI. 
16 4 16 PAŹDZIERNIKA 108% R 
W VERDEN NAD (RZEKA) AM 








Oczywiście cel zjazdu został na plakacie nieco., wydelikacony, w duchu 
demokracji", W istocie rzeczy, SS-mani w Verden zajmowali się nio tyle 
losem swych „zaginionych Waffen == kameradów”, ile nową, planowaną 
w Waszyngtonie amerykańsko-hitlerowską wojną przeciwko. tym, którzy 
od Wolgi po Wisłę, Odrę i Labẹ pokotem kładli „wspaniałych” SS-manów, 

O prawdziwym celu SS-zjazdu świadczyło m. in, płomienne przemówie- 
nie, które w Verden wygłosił general 55 Rameke, kat Brestu, zwolniony 
2 Więzienia przez pinayów na rozkaz amerykańskich „nadłudzi”, 























Dumny jestem z tego — powiedział general SS атеке w Verden — żo byłem 
па liście zbrodniarzy wojennych, Jest to lista honorowa, 







Czytelniku, który w tym miejscu miałbyś ochotę niejako się zdziwić zu- 
hwałości gencrala Ramcke, proszę, zaniechaj wszelkiego zdziwienia. 

SS-Rameke nie jest pozbawiony zdolności logicznego myślenia. Skoro 
polityka USA, ta wysoce „demokratyczna“, kierująca .się, jak wiadomo, 
dynie troską o „wolność narodów“, polityka 0.55.4 stworzyła właściwe 
тату Ramekemu z SS, to czemuż {еп zbrodniarz i ludobójca ma się krę- 
pować — i czego ma się bać? Wanioslej „„deniokracji zachodniej”? Ależ 
SS-mani sq dziś największymi zwolennikami „demokracji zachodniej 
| najzacieklejszymi jej bojownikami 

Ba, oni — jak sami twierdzą — pierwsi tworzyli „europejską armię” 
w celu obrony „zachodniej kultury" 
Posłuchajcie, co generał 55, przewodniczący zjazdu w Verden 1 wply: 
Кому doradca bońskiego ministra wojny, Blanka, pisał ww SSwowaktt or- 
anie Wiking Ru 


armia europejska winna wzorować się na oddzlalach SS, 
ге w czasie ostatniej wojny były w rzeczywistości urtyłą edropejską 
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Oto, nareszcie, słowa prawdy. 
T pomyśleć, że tę neo-SS-owską formację (zbrojną i duchowa) różn 
szemikaczki Waszyngtonu, Londynu, Monachium, Paryża zachwalają пат 
jako „wyzwollciela”, że blogoslawi ją Watykan! 

КЫ zrobili karierę со się zowie. Ale żaden cud nie wskrzesl tegu, 
o w prochu legło i w pył się rozsypoło pod Stalingradem.. 


(Listopad. 1962) 





CZY HITLER MIAŁ RACJĘ? 


Pod tymi ironicznym tytułem — Czy Mitler miat racje? — czołowy or 
gan burżuazji francuskiej Le Monda (nr z dnia 28, 1, br.) zamieści! arty 
Kul znanego. publicysty mieszczańskiego Duvergera, Artykuł brzemieniy 
jest w znamienne wyznania — 1 obawy. 

Lo Mondo przyznaje bez ogródek, że: 

1. rząd USA — wespół z burżuażyjnymi rządami W. Brytanii i Francji 
— wskrzesił I krzewi hitleryzm w Niemczech Zachodnich: 

З wielki kapitał I ciężki przemyśl niemiecki — ten sam, który „odygrał 
decydującą rolę w rozwijaniu i doprowadzeniu do włodzy hitleryzmu", pa” 
piera równie energicznie wskrzeszony przez USA neohitleryam; 

3. jak dalece neohitleryam przybiera na Sile w Niomeżech Zachodnich 
swiadezy. m in ehurukterystyczny. fakt, że członkowie rządu. Adenauera 
i liczni posłowie aderawerowskiej większości zmienili w oficjalnym spisie 
personalnym dane dotyczące ich osoby. Tak np. adenauerowski ып 
Vęrawiedliwości”, Dehler, który dawniej ене się udziałem w spisku бег 
zo skądinąd roakcyjnych generałów przeciwko fuehrerowi, usunął ze swè 
go życiorysu ten szczegół — dziś w Trizonii kompromitujący; 

| 1.” podstawy obecnej polityki kapitalistów USA nie różnią się absolut 
nie od zasad polityki Hitlera. „Skoro — pisze Le Monde — Zachód opie 
Się wyłącznie na antykomunizmie, powtarza tezy Hitlera. С którzy #10. 
szą, druga krucjatę, nie mogą przecież potępiać orgunizatorów pierwsi 
krucjaty (przeciwko. М сойом). Innymi słowy: amerykańscy „obrońcy 
Жш, przygotowując nowe wydanie wojny Hitlera, opierają się przede 
wszystkim na hitleryzmie, Na hitieryzmie zdruzgotanym przez Związek 
Radziecki. Na hitleryztnie, który nigdy by ślę również w Niemczech Ze 
Ghodnich nie odrodził, gdyby go nie zgalwanizowali obecni wladcy Stanów 
Zjednoczonych 
Le Monde przyznaje to jasno 1 wyraźnie: 


W mechanizmie, który peha dziś do odrodzenia hitleryzmu (w Niemczech Za 
nich), Ameryka i jej sprzymierzeńcy większą odgrywają rolę niż sami 
4 Ameryka jej sprzymierzeńcy stwarzają warunki sprzyjające rozwojowi 
б, które straciły już swą jadowiłość, I nia odwrót: Ameryka 1 jej spray- 










































mierzeńcy dławią wzrost zdrowych, demokratycznych 
l а demokratycznych elementów, Nie m - 
Чп лиснати — 1 elta yna taele шш Й 
„го dzisiaj zmuszony jest przyznać czołowy organ burżuazj 
a O ac o oda ody e oral 
dl komunizmu i Związku Radzieckiego, RA 
niejsza о pelne niekonsekwencji wnioski, jaki i 
i Wnioski, jakie burżuazyjny dziennik 
wysnuwa z odradzania hitleryzmu i neohitlerowskiego Wehrmiach ói 
ana odcdzanla ео Г nodtitlera skiego Хакан wr 
Istotne jest po pierwsze, że dziś nawet na tzw, Zachodzie 
[с prawdy, Nisposćh ataié, że oslawion PAE 
nizują — wbrew woli większości narodu niemieckie o 
a go — neohitlerow: 
imperializm Kruppa, Adenauera, Guderlana, Ci to panowie mają pe 
Jak łaskawie Ме Risenhower — „wyzyalać: 
Znacznie jeszcze bardziej istotny, ba, rozstrzygającj 
bay roze у Jest fakt drugi: jak 
kolwiek goraco рр. Morgan, Rockefeller í Dulles ртка c ja 
gdłałow nom dotąd prze vich Hitlerowi, wszystkie dolary delarovego 
Świaa nie zdają wska togo, co rozaypala sę w proch | pyl pod, Sta 
gradom | pod gruzami „kancelarii (tysiącletniej) Rzeszy” w Berlinie, 
W pierwszych dlach maja niezapomnianego 196 toku ў 
у! to niezbity | bity. dowód, że Hitler miał akurat tyl 
nie jej mają... naśladowcy Hitlera M 


(Luty 1969) 







cji, le obec: 





УУ уйде парен ten brzmi = 
ТАИР з 
ути а ple r pius gronde козе LAN Ан кше: 
Jo ore ту шам ш орет р gore as ушеш poru 
н оше аш contraire a erolstance e SIE J 
GA e tata таби Tarian ЧИЙ ЫШКЫ ОО 




















WCALE NIE DZIWNE HISTORIE 


О OBAWIAJĄ SIĘ ODWAZNI LORDOWIE? 





W sierpniu we Wrocławiu odbył się Międzynarodowy Kongres Intelekti- 
alistów w Obronie Pokoju, П 

W połowie listopada w brytyjskiej Izbie Lordów lord Vansittart wystą 
pil z interpelacją do rządu Jego Królewskiej Mości, , 

Lord Vansittart zapytał mianowiele, czy rządowi JKM wiadome jest, że 
na Kongresie Wrocławskim postanowiono utworzyć komitet propagandy 
Kongresu na terenie W, Brytanii, 1 — jeśli tak — to jakie kroki ma zamlar 
przedsięwziąć rząd JKM, aby tej dzialalności przeciwdzialać, przeszkodzić, 
zapobi 

Przeciwdziałać zag I zapobiec =: dodujmy — trzeba koniecznie, bo prze 
cież taki podejrzany komitet, propagujący tak podejrzaną konieczność utrzy 
mania pokoju dla dobra ludzkości i kultury, bylby niesłychanie пісбегріесх 
ny dla. Brytan 
Mianowicie — dla W. Brytanii Ich Lordowskieli Mości. 

Ślusznie też korespondent dyplomatyczny BBC podkreśla w tym miej: 
scu, że „lord Vansittart jest bardzo odważny w wypowiadaniu swoich 
poglądów”. ў 

Odwaga lorda Vansittarta została zresztą nagrodzona, Wicemini- 
ster spraw zagranicznych, Henderson, pośpieszył uspokoić odważne: 
go lorda, stwierdzając, iż rządowi JKM піс nie wiadomo о tym, aby w W 
Brytanii miał być utworzony Komitet Wrocławskiego Kongresu Intelek- 
tualistów. 

Oddychaniy z ulgą 

Śpij, odważny lordzie, spokojni К 

Niechaj nigdy Twoich słodkich snów nie płoszy ohydna groźba trwalego 
pokoju. 

"Му zaś, nie-lordowie świata, czuwać już będziemy nad tym, byś na 
jednek z obrzydliwym pokojem pogodzić się musiał. 


pad 1946) 













PAMIĘTNIKI BYRNESA 





James Byrnes, byly minister spraw zagranicznych USA, bezpośredni ро 
tednik obecnego ministra Marshalla, znany u nas zaszczytnie z mowy 
igarckiej *, w której, kwestłonując nasze granice, ożywił nacjonalizm 
iecki — ogłosił swoje pamiętniki, pt. Mówiąc otwarcie... 
Istotnie p. James Byrnes nie krępuje się i mówi otwarcie. Jego książka 
linowi — jak to słusznie podkreśla brytyjska prasa lewicowa — nie- 
hitpliwy fragment szerokiej akcji podżegaczy do wojny, wrzaskliwie pro- 
Idzonej przez wielkokapitalistyczne koła amerykańskie. Fragment tym 
lamienniejszy, że dorzucił go człowiek, który bądź co bądź przez osiem- 
е miesięcy 1 aż do stycznia 1947 r. pelnil odpowiedzialne funkcje mi- 
listra spraw zagranicznych jednego z największych mocarstw. 
Zasadnicza teza p. Byrnesa brzmi równie prosto, jak. zaclęcająco. 
jA, W. Brytania | na doszepkę, dla przyzwoitości, Feancja winny 
ет p. Byrnesa — przeforsować swoje(?) rozwiązanie problemu 
ieckiego. W razie potrzeby wbrew najuroczyściej przyjętym w czasie 
wojny zobowiązaniom powinny podpisać odrębny pokój z 
miec Zachodnich. 
— projektuje p. Byrnes 
chocia; 


na nic się Związkowi Radzi 
jednoczone bowiem w razie użycia go w owej 
ipragnionej przez p. Byrnesa chwili po prostu wyrzucą Karlę Narodów 
jednoczonych za burtę, wezwą wszystkich pozostalych członków ONZ do 
uiałakowania Związku Radzieckiego — i szlus. Prawda, jakie to proste 
latwe? 
Kolumb, postawiwszy jajko na stole, z równym zapewne 
lumfem na oniemialych z podziwu świadków, 
Mamy wszakże wrażenie, że w swolchi upodobaniach p. Byrnes i jemu 
lobni obrońcy „cywilizacji” są dosyć odosobnieni. Opinia angielska na 
ykład przyjęla jego książkę bardzo krytycznie, a często z otwartą wro- 
cią, 
Znamienny pod tym względem jest głos Райи Mirror (naklad — cztery 
Шолу) popularnej, ilustrowanej gazety, bynajmniej nie radykalnej 








spoglądał 








* Wo wrześniu 1046 roku James Byrnes, wówczas sekretarz Departamentu 
mu wygłosił w Stuttgarcie przemówienie, które stało się sygnałem dla wszyst: 
sach nowych hitlerowców: Бута саи ла) any polską Kampanio re 
izjenistyczny. 
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“ г ar o 
+ 
"А 
a odzwierciedlającej — chociażby z troski o sw 
u wieka ulicy”. 
Zanim przytoczymy ów głos, poczytujemy sobie za obowiązek przepro- 
sié naszych Czytelników za pewną poufałą gwałtowność, z jaką Daily 
Mirror odzywa się o inteligencji i.. buzi p. Byrnesa — gwałtowność, na 
którą my nigdy byśmy się nie ośmielili. 
рик miesięcy tem — pisze doslownie Бойу Mirror — Byenes był amery- 
айз ministrem spraw zagranicznych Dzisiaj, ро wycofan się z yela pu 
blicznego, namawia on otwarcie do wojny z Rosją. Gzy jest to przewrotność, 
czy idiotyzm, czy też połączenie obydwu tych cech? Dla p. Byrnesa będzię da 
leko lepiej, jeśli zamknie pysk albo zrobi zeń bardziej pożyteczny użytek. W Wiel- 
klej БЇ ale zaje on реја, powst. ali ma al ada kl pozyskać 
жү nai 


(Październik 1947) 





j nakład — opinię „czio- 


UŽ SIĘ ROZPOCZĘŁO, WIĘC NIE ZWLEKAJCIE I. 








Wielki pisarz amerykański, Sinclair Lewis, stworzył nieśmiertelnego 
Babbitta, wcielenie ograniczoności, nieuctwa, tupetu, obłudy, wyracho- 
wania i płaskiej moralności mieszczaństwa amorykańskiego. 
Ale żadna fantazja pisarska nie dorówna fantazji życia, 
| Mister Roger W. Babson z Bureka (Kanzas, USA) prześcienął Варонка, 
W każdej z wymienionych powyżej cnót, 

Prześcięgnął choclażby dlatego, że do dyspozycji Mr Babsona stoi bomba 
atomowa Í mit trzeciej wojny światowej. Prześcignął chociażby jeszcze 
dlatego, że Mr Babson na bombie atomowej 1 na straszeniu trzecią woj- 
ng światową robi doskonały business, а czym Babbiltowi nie śniło się 
w najśmielszych marzeniach. Prześcignął wreszcie chociażby dlatego, że 
Babbitt, to; bądź co bądź, fikcja literacka, a Ме Roger W. Babson z Eureka 
(Kanzas, USA), to niezmyślony, żyjący bujnym życiem rzeczywistości, 
żywy mieszczuch amerykański (model 1947) 

Postanowiliśmy uczynić wszystko, co w naszej mocyby sławę Мг Ro- 
gera W. Babsona rozgłosić 1 na naszym starym kontynencie, Obaj — to 
jest Mr Babson i nasz kontynent — w pełni na to zasłużyli, 

















ру SOBIESKI BYŁ GUŁTANEM" 





Dzieło, które napisał — względnie polecił napisać — Mr Babson, nosi 
pogodny, krzepiący i sprzyjający dobrym interesom tytuł Trzecia wojna 
Światowa już się rozpoczęła (World War II Has Begun) 

Taka jest powszechna opinia — zaznacza skromnie Mr Babson => mie- 
szkańców Północy i Wschodu (Stanów Zjednoczonych). 1 takie są spo- 
lrzożenia, które poczynił w ciągu dwutygodniowego objazdu wielkich 










Bt, jak Chicago, Waszyngton, Nowy Jork i Boston — najb 
mik Mr Babsona, Walter A. Bowers. Kia 

Pa użytek tępych niedowiarków, którzy mogli j 
‚ którzy mogliby żywić jeszeze jakle- 
a Ar Babson sporządzi zwią analize sytuacji międzynarodo: 
je ją wnikliwa znajomość nie tylko tajników "polit 
pi Cechuje Jomość nie tylko tajników polityki 





у wspól- 
















чө! Wiochom — pisze dosłownj autor dziela Zrzeła wojna гоша już 
f rozpoczęła — nio okażemy szybkiej pomocy, by próeszkowzie Stalinowi w pile 

ania (siel) Angielskiego Kanla (La Мише, Fra neo wo урла, 
алу | wolna, кыт Wlochy loczyly w la e 
Anil przegrana na korzyść Rosji. Możemy leż beż zdziwienia 
йге papieża szukającego schronienia w USA w ciągu najbliższych dzialan 



















0, ZBRODNICZA LEKKOMYŚLNOŚCI! 


Ale rzecz dziwna 1 karygodna! — wola w 
] vna | karygodnat — wola w uniesieniu Mr Bnbson 
fminio że wszystkie te oczywiste lakty dostrzega mnóstwo ludzi + Pól 
I Wschodu (Stanów Zjednoczonych), pomimo že ei ludzie eodziennie 
iżyznoją, żo trzecla wojna Swiatowa już się rozpoczęła, nie przeszkadza 
im Jednak śmiać się beztrosko, pogodnie żartownć 1 używać. ТЫМЫ 
ycia, Rd 
Zbyt głęboko wrośli w swój, dobrobyt, by w czas się odeń 
uciec w imię bezpieczeństwa do „Magłoznego Kręgu" 
„je А едо Kręgu" na 
б Zachodzie (Middle West), to jest do szkoly- Interna tu 
Utopian College, w Eureka (Kanzas), zalołonej przez Rogera 
 Babsona. „Szkoly najbogatszej w czasie pokoju, a na czas wojny, wuj 
Bzpiecaniojszej W calej Amery 
— Trudno! dza z melancholia Mr Babson, — Starsze pokole. 
je z Północy | ze Wschodu (USA) — podobnie jak pokolenie biblijne 
уут: musialo na pustyni, by nigdy nfe dolrzeć do ziemi] obiecane 
lech już sobie żyje dalej w Bostonie, Nowym Jorku атгуу 
Kao. Niech sobie żyję (уо do cwi oczywiście, „kiedy pierwsza 
ba atomowa zerze jedno albo większość tych. miast 2 p 
ы atomowa zane jedno albo większość tych miast z ийи 














oderwać 
todko: 












ALE NIE WSZYSTKO STRACONE 


[Czemuż jednak młodzi synowie i córki tych lekkomyślnyci 
uż аы ymowie i córki. tych Iekkontyślnych ШШ Mają 
есе właśnie z myślą o kochanej młodzieży ze Wądhody | Póla 
JA), „Utopia College" w Eureka (Kanzas), założone raj Ң So 
lila: Aa 


Babsona, prowadzi specjalne kursy а dorosłych [l 





dy młodzieniec i dziewczyna, ze Średnim wykszlaleeniem lub beż, 


fo wygląda z bliska 
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może przybyć do „Utopia College" i począwszy od listopada 1947 r. zdo- 
być w ciągu jednego roku możność zrobienia kariery w jednej z zasadni- 
czych dziedzin działalności ludzkiej: w handlu nieruchomościami, w ubez- 
pieczeniach, w rachunkowości oraz w poradnictwie lokat kapitałowych. 

Kursy „Utopia College" Rogera W. Babsona w Eureka (Kanzas) za- 
pewniają młodym ludziom dobre posady w tych czterech najważniejszych 
gałęziach twórczości. 











Oto, naiwni Europejczycy, jak się robi reklamę, dolary — 1 cywilizację! 
Gzy nie uprzedzałem, że Mr Babson zasługuje па rozgłos? 


(Listopad 1947) 


KONIEC POCZĄTKU — CZY ODWROTNIE 


lige wszystko w Paryżu odbyło się zgodnie z programem: uroczyste 
sa nie опей о „organiancji współpracy gospodarczej”, Kod 
Му wybór władz do Rady Współpracy I Komitetu Wykonawczego tej Ra- 
dy, uroczyste depesze dziękczynne do Waszyngtonu... TA 

"No | uroczyste przemówienia o „bezprzykładnej w dziejach.” ө m 

Minister Bevin powiedział między innymi, że oto jest „koniec początku 
Niby w tym sensie, że przygotowany został wreszcie teren dla „wielkiego 
dziela”, którego „zakresu i ostatecznego dorobku przewidzieć niespo 
sób" — że pozwolimy sobie użyć sformułowań komentatora BBC. 3 

Ze jednak skłonność do snucia przewidywań leży w naturze ludzkiej, 
pozwolimy sobie przytoczyć, co o planie Marshalla pisał prawicowy ty. 
godnik francuski, zbliżony do ministerstwa p. Bidault Une Semaine dans 
le Monde (nr z dnia 10 kwietnia br.). 


j { shalla) kredytów sięga 
„Objętość przyznanych Europie (w ramach planu Marshalla) kred 
aa proc żywności gospodar zaałrwowanych kaw Jesl ота 
niższa o okolo trzy miliardy dolarów (tzn. o przeszło jedną trzecią) od rocznego 
deficylu bilansu płatniczego i handlowego tych krajów... Należy się obawiać, że 
otrzymamy glównie artykuly spożywcze oraz surow- 
eiie wyposażenie przemysłowe 1 rolnicze (tj ma 
жупу | doba iweayoyjne) będzie nadmiernie zaniedbane 
korzyść dóbr konsumpcyjnych. Nasz potencja odare 
bardzo mało zatem wzrośnie (1). Te dostawy, sią rzeczy 
Мапе na szybkie zniknięcie, pozostawią nas za kilka lat lub za kilka 































bsięcy w sytuacji Jasia równie glupiego potem, 
| przedtem” (gros Jean comme devant") — 1 to na domiar zukoża: 
1 zadłużonych (podkreślenia moje, Sław). 


k charakleryzuje „dorobek wielkiego dziela", nie mającego „prec 
l w historii", francuski tygodnik prawicowy, który — rzecz jasna — 
оге milezy o istotnych motywach, jakimi kierowali się szlachetni 
zy szlachetnego planu „odbudówy” Europy, 

Jeżeli się czlowiek dobrze w tę całą sprawę węryzie, nie może się 
её niepokojącemu wrażeniu, że bevinowskie „oto jest koniec początku” 

(ча na biędnym przestawieniu słów. 


(Kwiecień 1948) 


CZARNE KRUKI NAD FRANCJĄ 


„Przyjacielu! Czy słyszysz czarny lot kruków nad równiną?" 
ili żolnierze „maquis“, bojownicy Francuskiego Ruchu Oporu, 
Żadnemu jednak z nich ni wówczas — w najkoszmarniej 
lawet ze snów w kilka Jat zaledwie po powaleniu hitleryzmu 
Wspólpracującego z nim reżimu Vichy, znowu zalopocą nad Francją 
уйа czarnych kruków. I że powstanie honorowy = tak jest, 
= Komitet Uwolnienia (arcyzdrajcy) 


Siedmiu członków Akademii Francuskiej, jeden kardynał, generałowie, 
fimiralowie wchodzą w skład Komitetu. Przewodniczący Louis Madelin, 
isłoryk", który swą nienawiść do „motlochu" rozciąga aż na wielką 
olucję (1780 г.). Członkowie założyciele: powieściopisarze, Henry 
deaux | znani z rasistowskich poglądów bracia Jérôme | Jean Tha. 
ind; krytycy André Chaumeix I Edmond Jaloux, kardynał Liénard, admiral 
йге, gencral Hering, płk Fabry i — by wypelnił się kielich hańby 
żybiała staruszka, wdowa po marszałku Joffre.. 
То nie jest żaden koszmarny sen. To jest żelazna logika rozwoju polls 
fozno-spolecznego. Skoro walka z radykalizmem mas francuskich, skoro. 
Jenawiść do Związku Radzieckiego stały się we Francji najwyższą Ой 
Їп спод — czemuż nie uwolnić, czemuż nie zrehabiliłować Реала, 
у tego wlaśnie chcial I to właśnie realizował? 
Zdrada narodowa nie ma absolutnie żadnego znaczenia, gdy w tę 
Саа racja bytu | samo istnienie czarnych kruków. 
(Kwiecień 1948) 


CO ZA DZIWNA HISTORIA 





raz dziwniejsza — ta historia z planem Marshallu. Jeszcze wia- 
е nie zaczął działać, a już go obcinają. Jeszcze nie nabrał foz- 
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pędu, a już dotknięte jego 





„dobrodziejstwami” kraje liżą rany gospo- 


darcze i polityczne, które im zdążył zadać, 
Dzisiaj moglibyśmy śmiało zawiesić na kolku wszelką krytykę tego 


„histor, 
Się jedy 





перо przedsięw 
je cytowaniem... 








о w W. Brytanii, proszę państwa, rozpoczęła 
godna, ale prawdziwa — wielke i w spos 


cia bez precedensu w dziejach“, zadowalając 


sy brytyjskiej 





ję — rzecz niewiary: 
ób widoczny zorganizow a 





па kampania przeciwko warunkom związanym z planem Marshalla, 


а które to waruneczki w terminie nieprzekraczalnym do 


а 1948 r 





„zaskcepłować” trzeba w dwustronnych umowach. 


Jeszcze nie ws 





siko ujawniono. przerażonej opinii publicznej zachod 


nio-europejskiej, ale już to, co odsłonięto 
Oficjalna agencja brytyjska Reutera piórem swego kierownika gospo: 


darczego stwierdza 
owych warunków — że sí 








po zaznajomieniw się z niektórymi tyl 





o spośród 
one „nie do przyjęcia” I równo: 


cześnie puszcza w świat wiadomość o powstaniu „zjednoczonego frontu 





s: 





Przyznam, że 
т Reutera, Bagalel 
stemu celnego; dewaluacja 


snasta państw" przeciwko „pewnym punktom projektu amer 
z nie ekonomista — nie dziwię się zbytnio specowi 
jednostronne zobowiązania handlowe; kontrola sy- 


skiego! 








waluty na każde żądanie; konwersja (wy 


mienność) waluty narodowej na dolary, również na każde żądanie; po- 






nadto wść 
рокі 





ka kontrola nad budżetem; ponadto. 
wystarczy. już tego, aby с 
„dł gruntownie apetyt na marshallowskie koksy, jaja w proszku oraz 


złowickowi, a nawet Anglikowi, prze 





konserwy z „horse meat“ (koniila) 





vala prasa brytyjska. 


Oto, co pisze w delikatnie dyplomatycznym 


umiarkowanie prawicowy 


Tej паш} miraele apetytu daje wyraz — jak na komendę — 


tylu liberalny — a więc 
Manchester. Guardian: 








Rząd brytyjski jest po prostu zaklopotany warunkami, jakie zaproponował 
rząd amerykański w związku z pomocą w ramach planu Marshalla. Wydaje się, 


że Amerykanie chcą mieć coś 


W. Brytanii.. Dominacja polityczna jest zapewne оч 
należy wszakże mieć nadzieję, że rząd USA zrozumie, że 





Stany Zjadnoczone (1 


warunki nałożone w szczerej nawet inte 


do powiedzenia w sprawie handlu zagranicznego 
atnia rzeczą, do której dążą 





apewnienia najlepszego zużycia do- 








Jarów mogą czynić program niewykonalnym, a nawet nie do przyjęcia, 


Żądanie Ameryki, aby niektór 





a nawet wszystkie kraje uuropejskie przeprowa- 





йу dewaluację, mogłoby wywołać w Londynie Istotną obawę, że w ostalecznym 
rachunku W. Brytania może więcej stracić, niż zyskać otrzy 


тшде dolary amerykańskie. 


Tyle dyplomaci z Manchester Guardian, którym z pomocą biegnie do 


stojnym truchcikiem Times: 


Stany Zjednoczone — pisze 





prawo żądać ustabilizowa 





ten najpoważniejszy dziennik brytyjski = mają 
stosunków i wzmożenia(z) produkcji w krajach 


























ymujących pomoc, lecz jakiekolwiek żądanie hamujące rozwój 
Wia gospodarczego W. Brytanii przez dostosowanie go do wymo- 
amerykańskiej polityki ekonomicznej sprzeciwiałoby się z 
dom planu Marshalla, 


-.Sprzeciwiałoby się zasadom planu Marshalla", Him.. A skąd o tym 
Попут gentlemenom wiadomo? Przecież zasady planu Mar- 
ula nalepiej chyba znają. jago ашошу! — mógłby зе siisznym obu: 
niem odpowiedzieć na pretensje Timesa prezydent Truman i sam mi- 
İster Marshall. ш) ЫК 
Chętnie wyasygnowalbym jakiś kredycik w złotych polskich za możność 
епа w dniu dzisiejszym miny ministra Bevina, który w kwietniu br 

oczyście podpisując, kotwancję о „organizacji wspólpracy gaspodatezej", 
zyście dziękował Waszyngłonowi, uroczyście wypowiadając następui 
ee słowa; „Oto jest konie początku”. BAR 
Gdyby minister Bevin pomylił się wówczas I przestawi é 

ster Bevi wówczas | przestawił kolejność 

Iwóch ostatnich słów, miałby dziś pelne prawo do | dale- 

фиол polityka „Dziś „= nawet jesli, Пех ogródek stwierdzi, że 

бю jest poczylek końca" = zyska już tylko sławę poli 

ilistycznego. WWSK н, 


(Czerwiec 1048) 


CO ZA CZASY, GO ZA CZASY! 


Jeden z najbardziej reakcyjnych. Бой ү 
le naj аксуу i pobożnych — tygodników 
rytyjskieh Time and Tide zmuszony jest w ostatnim numerze 


rawić gorzki zawód swoim wiernym i system, а у 
zytelnikom. у ystematycznie ogłupianym 





W miarę juk jesioń ustępuje przed zimg — pisze melanekoljnie Pime and 
ide — znika możliwość... wybuchu konfliktu zbrojnego (1). 


Po czym — obłudnie westehnąwszy nad powszechną nadzi 
h ad powszechną nadzieją pokoji 

бет przyznawszy, #е Zwiazek Radziecki wany Ше cho 2 
bożny tygodnik zalamuje ręce 
Nad Chinami, 
Coza czas | рога! Chińska Armia Ludowa, gwałcąc solidne zasady 
dlu i cywilizacji zachodniej, nie pozwala się zabijać solidną. bronią 
Jportowaną 2 USA, lecz tą właśnie nie zapłaconą przez siebie bronią 
przyzwoicie garbuje skórę Czang Kai-szekowi oraz — pośrednia > 
jm, którzy go uzbroili, à 
To jest naprawdę shocking (skandaliczne, gorszące widowisko)| I iar- 
о niebezpieczne. 
[Ме tylko dla Azji 
„Time and Tide wzywa do prewencyjnej rozprawy 2 ы 

lentami* _operującymi w organizmie - „demokracji 


горе, 
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Bo w przeciwnym wypadku — 

„USA nie będą zbroily Europy (zachodniej), jeżeli nie będą pewne, że wysłana 
broń nie wpadnie w ręce 

Powiedzmy — w ręce niepowołane, 

Podżegacze wojenni nie mają jakoś nadmiernego zaufania do wlas- 
nych narodów. | drżą na myśl, że myliarderzy amerykańscy mogliby 
ulec „zniechęceniu”. 

(Listopad 1948) 





TWARDE I MIĘKKIE SERGA 


Górnicy francuscy pierwsi w kwietniu 1941 roku podnieśli sztandar 
czynnej walki ® okupantem, 

Dla górników obecny rząd francuski ma twarde serce I twardą rękę. 

Były marszałek Pétain, pierwszy spośród znakomitych mężów, podniósł... 
Bądźmy ściśli: podścielił szłandar francuski hitlerowcom. 

Ale dla byłego marszałka Półalna rząd francuski — i nie tylko fran- 
cuski — ma niesłychanie dużo zrozumienia, względów 1 delikatności, 

Jak doniósł prawicowy Figaro; francuska Rada Ministrów będzie ra- 
dzić nad tym, jak ulżyć losowi dostojnego więźnia. 

Pojawiły się już pogłoski, że z wyspy Yeu — na której odsiaduje swój do- 
żywolni wyrok — Pierwszy Kolaboracjonista Francji ma być przeniesiony... 
do wlasnej luksusowej. rezydencji w Villeneuve-Loubet. Skąd pod okiem 
niezbyt groźnej straży będzie mógł pogodniej patrzeć na... „nową Europę". 

Figaro podkreśla, że Kanada i Szwajcaria zgłosiły już swoją absolutną 
gotowość udzielenia gościny sędziwemu zdrajcy. 

Jednakże, nawet Figaro nie śmie — jeszcze — żądać „wydania” Pó. 
taina Kanadzie lub Szwajcarii, Zadowala się stwierdzeniem, że przen ieste- 








nie zdrajcy do jego własnej rezydencji w Villeneuve-Loubet byloby... 
sydziwego 


humanitarnym  zlagodzeniem losu 


zbyt mało 
współtwórcy „Neues Europ 
Ach, te miękkie serduszka! 


(Grudzień 1948) 













ROZMOWY GŁUCHYCH 







W związku z podróżą do Londynu ministra Schumana, który z, mini 
гет Bevinem ma „wygładzić" sprzeczności interesów francusko-bi 

skich, prawicowy dziennik paryski Aurore zatytułował swą depeszę na- 
lująco: W Londynie rozpoczynają się rozmowy głuchych 

























Nie, tak źle nie jest. л 
Minister Schuman z pewnością będzie słyszał ministra Bevina, а Be- 
jn — Schumana. Mogą tylko niezupełnie dokładnie sluchać siebie 
liwzajem. 
Na przykład Schuman powie: Musicie importować więcej z Franeji 
Na co Bevin: Tak jest, musicie więcej importować... z Wielkiej Brytanii 
Albo jeszcze tak: 
Schuman: Musicie bezwzględnie związać się silniej z Europ 
Bevin: Właśnie to samo mówię, Musicie związać się silniej z Europą. 
My zaś musimy związać się silniej z dominiami.. 

Korespondent dyplomatyczny brytyjskiej agencji Reutera swój sąd o tej 
rozmowie głuchych formuluje bardzo dyplomatycznie 1 misternie. 




















Wizyta Schumana, wedle opinii Londynu — brzmi komentarz półoticjalnego. 
rzecznika ministra Bevina — ma przede wszystkim na celu zapewnienie, że 








Wszystkie nieuniknione różnice będą. w miarę możliwo: 
Ёо, zawsze utrzymywane na właściwej płaszezyźnie.. (рой 
kreślenia moje, Sław) 

Czyli na takiej płaszczyźnie, która głuchym na wzajemne interesy mini 





strom Francji 1 W. Bi 
(Styczeń 1940) 


anii pozwoli udawać, że siebie... słyszą. 








UROCZYSTE SLOWA — I NIECO MNIEJ UROCZYSTE FAKTY 

Po uroczystej ceremonii złożenia przysięgi i uroczystym objęciu pre- 
zydentury na dalsze cztóry lata, prezydent Truman wyglosił uroczyste 
przemówienie. 

Liczba uroczyście przez prezydenta Trumana użytych słów „wolność“, 
„wolność jednostki”, „równość”, „demokracja“, „prawdziwa demokracja”, 
„pokój”, „prawdziwy pokój", „sprawiedliwość spoleczna" — niemal że 
Gdorównała liczbie miliardów, jakie pod dotychczasowymi rządami. prezy: 
denta Trumana zarobiły koncerny zbrojeniowe USA. 

Jesli jednak wziąć pod uwagę zyski pozostałych koncernów — okaże В, 
(Фе proporcja, mimo wszystko, nie została zachowana. 





My (Amerykanie) wierzymy — powiedział uroczyście prezydent ТИШ — że 
wszyscy ludzie mają prawo do równości przed prawem oraz do Wezestniezenia 
[зе wspólnych dobrac д 


Dowód: całkowita równość „w uczestniczeniu. we wspólnych dobi 
tóra charakteryzuje zarówno miliarderów, jak też bezrobołnych Uś 
т 











My (Amerykanie) — ciągnął uroczyście prezydent Truman 
wszyscy ludzie mają prawo do wolności myśli 1 do walności słowa. 


wierzymy, to 


Patra akt oskarżenia przeciwko dwunastu przywódcom amerykańskiej 
partii komanistyczhej. Zwłaszcza punkt 9 1 10: „Oskarżeni winni są 
zbrodni ogłaszania 1 rozpowszechniania książek, artykułów, czasopism itd, 
głoszących zasady marksizmueleninizmu”, 





My (Amerykanie) — urocz 
тап ~ wierzymy, że wszys 
na obraz i podobieństwo Boże 
przekonania 





Scie zakończył uroczystą frazę prezydent Tru 
ludzie zostali stworzeni równi, że zostali stworzeni 
(nie mie jest w stanie odwieść nas od tego 








Vie, Nawet statystyka linczów popełnianych bez przeszkód na Murzy- 
nach, Ап! prawodawstwo rasistowskie formalnie obowiązujące w wię% 
szości stanów, prawodawstwo określające jaka „negra” (Murzyna) każe 
dego obywatela, w którego żyłach płynie „jakakolwiek minimalnie uchwyt- 
na ilość” („any ascertainable quantum“) krwi murzyńskiej == i karzące 
pięcioma latami więzienia Amerykanina, który, mając prababkę Murzyn- 
kę, poślubił białą kobietę. Słowem; „Nie nie jest, w stanie odwieść nas 
ой przekonania”, że „wszyscy ludzie zostali stworzeni równi i na podo- 
bieństwo Вой 
e, szlachednie, wzniośle przemawiał prezydent Truman. 










































W naszych planach — uroczyście oświadczył prezydent Truman, mówiąc 
o programie jeszcze szerszej ekspansji wospodarczej (widocznie plan Marshalla 
+ zbrojenia już nie wystarczają, by odsunąć groźbę kryzysu w USA) — nie ma 
miejsca na stary imperializm. 





Alena nowy imperializm? 


Pray wspólpracy businessu, prywatnego kapitalu oraz — dodal dla okrasy 
prezydeńt Truman — rolników i robotników amerykańskich plan taki może znacz 
nie zwiększy produkeję przemysłową innych państw 








Patrz wskaźniki produkcji Francji, Włoch, Belgii i całej zmarshallizo- 
wanej Europy, z wyjątkiem Niemiec Zachodnich. 

Zresztą lę część uroczystego, prezydenckiego przemówienia poświęconą 
rozszerzeniu „dobrodziejstw” amerykańskiej „wiedzy technologicznej“ na 
kraje „gospodarczo zaniedbane" — 











najlepiej skomentował kapitalistycz- 
ny dziennik brytyjski Manchester Guardian: 


Prezydent Truman ~- pisze Manchester Guardian — wzywa naród ameryk: 
ski do podjęcia działania podobnego do wysilków W. Brytanii.. w XIX wieku 
(dak wiadomo, okres ten cechował bujny rozkwit imperializmu brytyjskiego). 

Piany prezydenta Trumana mógą być zrealizowane tylko przy pomocy wysil- 












jeych się zwykłymi pobudkami w życiu handlowym. 


Zaiste, nie potrafiłbym tego dobitniej i jaśniej wyrazić! 
Końcowe ostrzeżenie poczciwego Manchester Guardian, że mikt nie 
winien się dziwić, jeśli po uroczystym przemówieniu prezydenta 
fumana zobaczymy „liczne amerykańskie misje oświatowe (i Пап" 
e) wysyłane do zaniedbanych gospodarczo krajów" — jest właściwie 
będne, 

Zresztą, po cóż szukać prawdziwych inteneji prezydenta Trumana w ko- 
атласі) prasowych, skoro sam je szczerze ujawnił: 


Współpracując z innymi państwami — oświadczył dosłownie prezydent Truman 
(eytujemy za „Glosem Ameryki“) == winniśmy. popierać Inwestycje. kapitatów. 
(prywatnych) na obszarach niedostatecznie rozwiniętych, 












Przysłowie glosi, że mowa jest srebrem, a mile 
ino wa jest złotem. 

Zlotem, które płynąć ma szerokim strumieniem do kas koncernów i mo: 
орой! amerykańskich, inwestujących kapitały „na obszarach niedostatecz- 
nie rozwiniętych” 

Chyba że ludność tych obszarów pod wpływem pewnej „błędnej, fal- 
szywej | zgubnej filozofii", którą prezydent Truman Јак najostrzej potę- 
pit — nie w sposób wlaściwy ocenić szlachetnych motywów. szli- 
<lietnych inwestorów, kierujących się „zwykłymi. pobudkami, znanymi 
w życiu handlowym 


enie złotem, ale taka 








Bieg wydarzeń — oświadczył uroczyście prezydent Truman — przyniósł na 
szej amerykańskiej demokracji (czytaj: kapitalizmowi) nowe wpływy... 


hinach 

jednak, jeśli pominąć pewne.. rozbieżności z faktami I obiete 
nicami  przedwyborczymi, uroczyste przemówienie prezydenta Trumans 
było wzruszające. Na przykład takie zdanie: 





Najwyższą potrzebą naszych czasów jest, 
w harmonii.. 


by ludzie nauczyli się żyć razem 


— nieodparcie przywodziło na myši szlachetne przemówienie, jakie 
sztuce Pietrowa Wyspa Pokoju wygłasza do znękanej ludzkości sir 
cobs. 

Tylko że w sztuce na wiadomość o wytryśnięciu nafty mówca porzuca 
iktofon i natychmiast przerywa swą piękną i wzniosłą orację. Podez 
ly w Waszyngtonie do samego końca przemówienia prezydenta Trumana 
zystko odbyło się uroczyście i wzniośle. 


(Stuczeń 1949) 
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AŚ 
BEVINOWSKA MANNA 2 МЕВА. 





W londyńskim klubie prasy zagranicznej wygłosił przemówienie mi- 
nister Bevin — znany „socjalista demokratyczny”. 

Przemówienie było dłuższe i miało polot filozoficzny. 

By nie powiedzieć — historlozoficzny. 

Oto na przykład wspaniały skrót genezy planu planów, to jest planu 
Marshalla, 


Dzień w dzień — oświadczył minister Bevin mówiąc o mrocznej epoce, kiedy 
planu Marshalla jeszcze nie było — czekałem na odkrycie drogi, па której то. 
glibyśmy zachować tę cywilizację, którą tak bardzo kocham.. I wtem, na falach 
radiowych przyszły bardzo proste słowa, słowa czlowieka, który w przyszłości, 
Јак myślę, będzie uznany za jednego z największych obywateli USA 











Czy widzicie tę scenę dokładnie, drodzy Czytelnicy 

Śledzi sobie lęgi „socjalista“ Bevin w fotelu i martwi się, Martwi się, 
bo z kapitalizmem europejskim, а nawet brytyjskim nietęgo, nietęgo. Kto 
wie, czy nie wypadnie unarodowić przemysłu bez odszkodowania dla mag- 
nałów? Kto wie, czy nie wypadnie — strach powiedzieć! — naprawdę do- 
trzymać obietnie wyborczych Labour Party w zakresie polityki wewnętrz- 
nej i międzynarodowej? Со tu robić, со tu robić — myśli z rozpaczą 
„socjalista demokratyczny" Bevin, Aż tu nagle, 5 czerwca 1047 r, тош 
brzmiowają na falach radiowych, transmitowane z nuli uniwersytetu har- 
wardskiego, proste, serdeczne, bezinteresowne, kojące słowa czlowieka, 
który... którego. któremu., — I wszystko od razu staje się jasne, 


Przeyślałem te słowa — powiedzial z głębokim wzruszeniem minister Bevin 
w klubie prasy zagranicznej — 1 zrozumiałem, ёе jest ło manna z nieba 




















Smacznego, mister Bevin, niezłomny „socjalisto demokrałyczny”, 

Tylko proszę uważać: taka manna nie jest łatwo strawna, Nawet 
dla kapitalistycznej W. Brytanii, 

Powoduje bowiem ta osobliwa manna kurczenie się pojemności żołądka. 

Oczywiście — żołądka tych, со tę mannę z marshallowskiego nieba 
spożywają, 





UDZIAŁ W PULI . 

W tymże przemówieniu minister Bevin — w imieniu „wszystkich europej- 
skich państw odpowiedzialnych za losy terytoriów zamorskich" (tj. po 
prostu eksploatujących kolonie) — wyraził się z najwyższym entuzjazmem 
о planie prezydenta Trumana dotyczącym „rozwoju terytoriów gospodar- 
czo zacofanych“ (tj. jeszcze intensywniejszej eksploatacji posladłości ko- 
Jontalnych W, Brytanii, Francji, Holandii, Belgii itd.) 





„mogę zapewnić — oświadezył z namaszczeniem „socjalista demokratyczny” 
Bevin — że wniesłemy do wspólnej puli wiedzę, zdolności i zasoby 
jące do naszej dyspozycji. 


A jak tam będzie z wyplatą „wygranej“? 
fi przykład kraje Środkowego Wschodu (Irak, Arabia Saudyjska, Iran 
|) byly zarówno dla USA, jak i dla W. Brytanii „terytoriami gospodar- 
zaniedbanymi”. Toteż w krajach tych gorączkową działalność rozwi- 
Ja różno anglosaskie organizacje kulturalno-oświatowe, w rodzaju ame- 


ańskich firm naftowych Standard Oil czy „Arąmeo” (Arablan-Ameri 

їп Co.) oraz angielskich w rodzaju Royal Dutch Shell czy Iraq Petroleum 

lub Anglo-Tranian Oil Co. itd. 

Otóż, jak twierdzą wiarygodni obserwatorzy, wymienione „oświatowo 
fulturalne' instytucje amerykańskie toczą z wymienionymi „oświałowo- 
iilturalnymi" instytucjami brytyjskimi walkę, którą trudno zakwalifiko: 
ać jako rywalizację... naukową. Jest to tym bardziej dziwne, że cel, który 
zyświeca | jednym, | drugim, jest przecież identyczny: „rozwój teryto- 
ów gospodarczo zacofanych". Stwierdził to uroczyście prezydent Truman 
| powtórzył niemniej uroczyście minister Bevin, 

A my nie mamy żadnych powodów, aby nie wierzyć prezydentowi Tru- 
(папом i ministrowi Bevinowi 

Z wyjątkiem == kapital-nych. 


(Styczeń 1949) 

















NIE MARTWMY SIĘ O GENERAŁA MARSHALLA. 


Pamiętamy, że nieodżałowany minister Marshall przestał był ministrem 
па skutek „zlego stanu zdrowia”. 

„Złego! — to zbyt mało. Na skutek „fatalnie podkopanego, zrujnowane- 
go | zniszczonego” stanu zdrowia. 

Gzemu, swego czasu, kwiectście wspólczuł sum prezydent Truman. 

Depesze właśnie doniosły, że były minister Marshall powraca do czyn- 
nej służby wojskowej 

Zbyt wally, by udźwignąć politykę, w której odniósł tak liczne „bez pre- 
cedensu w historii" sukcesy, Marshall okazał się dostatecznie silny, by 
pełnić wyczerpujące obowiązki czynnej służby wojskowej. 


ANIE MARTWMY SIĘ ТЕЙ O GENERAŁA DRAPERA 


W nieco trudniejszej sytuacji znalazł się generał Draper, amerykański 
ieeminister wojny. 
Podal się do dymisji i prezydent Truman poskąpił mu nie tylko zwy: 
czajowego listu z podziękowaniem za „cenną współpracę”, ale nawet kilku 
niemniej zwyczajowych — słów współczucia w związku ze „stane 
zdrowia”. 
Fatalnie się wszystko składa, Nie ciesząc się „złym stanem zdrowlafy 
genera! Draper jest niezdolny do czynnej służby wojskowej 
ISA. W polityce zaś już robił. Więc dokąd teraz? 














General Draper mógiby się powolać na wybitne zasługi, ale wątpić 
leży, czy zechce је wyszczególnić w calości. 

Był doradcą ekonomicznym generała Claya, później, jako wiceminister 

пу, bezpośrednim przełożonym Claya, Był współtwórcą amerykańskiej 
polityki w Niemczech i przedstawicielem tej samej „orientacji, co gene- 
та! Clay — dotychczasowy, choć też nieco zachwiany („na własne żąda 
nie") — amerykański gubernator w Niemczech. 

Ale wszystko to furda: gen. Draper byl przed wojną wspólwłaścieielem 
potężnego koncernu bankowego Dillon, Read & Со, 1 w tym wlaśnie cha: 
raklerze utrzymywał w Berlinie częste, ożywione 1 wielce zyskowne kon 
takty z pewnym wybitnym oficerem $$, Herr Kreuterem 

Со więcej: gen, Draper te kontakty  towarzysko-landlowo-ideologicz- 
ne zachował i kultywował również i po wojnie, umieszczając 
SS-mana Kreutera w amerykańskim zarządzie wojskowym w Niemczech 
Zachodnich. 

Nie martwmy się tedy o bylego wiceministra generała Drapera, 

Ma do czego (Dillon, Read & Co) ido kogo (SS-Kreutery) 
wrócić. 

(Marzec 1949) 

































JAMES FORRESTAL — MINISTER WOJNY 

Dopiero wczoraj oplakiwalem dymisję wiceministra wojny USA, gen. 
Drapera, I z pewnością nie zdążyły jeszcze obeschnąć serdeczne lzy ża 
Ju — zwlaszcza na rzęsach Herr Kreutera, wyższego oficera SS, wytrwa 
lego pupila 1 partnera handlowego gen. Drapera — gdy oto nowy grom 
ж gwiaździstego nieba: prezydent Truman przyjął rezygnację samego mi- 
nistra wojny USA, Jamesa Forrestala. 

W swoj świetnej dotychczas karierze businessmana, bankiera, polityka 
i podżegdcza wojennego — minister James Forrestal popełnił niedawno 
poważny błąd: przed wyborami prezydenckimi postawił (i to dosyć jaw 
nie) na fałszywego konia, Na Deweya. Nazajutrz po zwycięstwie Tru 
miana powszechnie twierdzono, że Forrestal będzie musial odejść. Wpraw: 
dzie prezydent Truman wspaniałomyślnie zaprzeczył i oświadczył, że 
puszcza wszystko w niepamięć (zwlaszcza swoje obietnice wyborcze), 
jednakże, jeśli chodzi o kilku ministrów, przecież okazał się patniętliwy, 
swoje urazy rozłożył na popularne w USA raty — i oto James Forrestal 
odchodzi! 


еб się czarującej sylwetce zdymisjonowanego ministra 


wojny USA: daje ona przeciętny, standaryzowany, а więc dokladny, obraz 

M co dziś rządzą Stanami Zjednoczonymi już nie tylko faktycznie 

krycia, ale najjawniej, najformalniej, najkonstytucyjniej i najmińi- 
niej, 








SZCZEBLE KARIERY 


New Jersey Zine Company, Торассо Products Corporation, wreszcie 
Депу koncern bankowy Dillon, Read & Co. — nie najmniej ważna 
Wylęgarnia: obecnych mężów stanu USA — oto kolejne 1 najważniejsze 
Szczebie błyskotliwej kariery i świetnej fortuny Jamesa Forrestala, 
Jednym @ największych sukcesów życiowych, na którego wspomnienie 
krew w żyłach ministra wojny USA z pewnością jeszcze 1 dziś (mimo 
dymisji) żywiej zaczyna krążyć — to nabycie przez bank Dillon, Read 
& Со. pakietu akcji firmy samochodowej Dodge; byla to jedna z naj- 
Simielszych i najgłośniejszych transakcji po pierwszej wojnie światowej, 
I stary Clarence Dillon dlugo I wylewnie ściskał rękę swojej ówczesnej 
prawej ręce, tj. Jamesowi Forrestalowi — pożniejszemu współwłaścicie: 
łowi (1923 r.), późniejszemu wicoprezesowi (1926 r.) i wreszele pre 
zesowi (1988 r.) potężnego ogólnie znanego i wielce poważanego koncernu 
Dillon, Read & C 
O Jamesie Forrestalu bankierzy amerykańscy mówlii wtedy z dumą, že 
Jost on „the young blood of Wall Street" („mlodą, ożywczą krwią Wall 
Street", tj, amerykańskiego kapitalu finansowego). James Forrestal nie 
жад! nadziei starego Clarence Dillona 
Nie zrywając, rzecz jasna, z bazą macierzystą, tj; z wielce zoslużonym 
iomem bankowym Dillon, Read & Co, James Forrestal wypłynął na 
rokie wody bezpośredniej wladzy politycznej. Z początku jako podsekre- 
(агл (wiceminister) marynarki, później jako sekretarz tegoż ministerstw: 
reszcie — ро zjednoczeniu przez prezydenta Trumana wszystkich trzech 
odrębnych ministerstw wojskowych w jedno ministerstwo (1947 r.) 
Jako minister wojny USA, pelną bankierską gębą, 
























DLACZEGO KAPITALIŚCI BIORĄ UDZIAŁ W RZĄDZIEŁ 





W owym okresie minister Forrestal oświadczył z ujmującą skromno: 
ścią — | tym jego skromnym słowom uslużna „wolna“ prasa USA na- 
data możliwie najmniej skromny rozgłos — co następuje 


Nie jestem woale pewien, czy potrafię lu (0, w rządzie) zdziałać coś poży 
tecznego. Nie wiem w og ściwym 
miejscu, czy też nie. 





, czy ludzie interosu są w rządzie na w 





2 tej donioslej deklaracji wynika niezbicie, że jeśli nawet businesemeni 
amerykańscy chwytają — i to coraz częściej, 1 to coraz liczniej — bez 
pośrednie dźwignie władzy państwowej, to czynią to w jednym je- 
Чупут celu: by zaspokoić filozoficzną ciekawość, tj. by przekonać sig 
czy będą w rządzie na wlaściwym miejscu, czy też nie. Działają А 
2 pobudek wyłącznie idealistycznej natury Р 
1 trzeba doprawdy być wyzbytym wszelkich szlackelniejszych by 
ро 
mi 










doszukiwać się jakiegokolwiek związku między 


obliczem dotychczasowego ministra wojny USA a ma үле М 
m 








materialnymi zasłużonego i wielce poważanego domu bankowego Dillon, 
Read & Co. 

Zaciękle atakując Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej, często 
gęsto podżegając do nowej „Światówki” — minister Forrestal nigdy nie 
myślał o bankierze Forrestalu. Minister Forrestal był zbyt wytrwa- 
Тул idealistą, by mógł jako polityk i minister pamiętać, które z fa- 
bryk, otrzymujących zyskowne zamówienia zbrojeniowe, należą do zastu- 
żonego domu bankowego Dillon, Read & Со, tj. częściowa 1 do niejakiego 
Jamesa Forrestala, 


BO KAPITALIŚCI SĄ IDFALISTAMI 


Minister James Forrestal działał zawsze 1 jedynie w obronie „wolności 
narodów“, „cywilizacji zachodniej, „najświętszych kleałów" "itd, Itd. 
Nigdy, przenigdy, nawet kiedy domagał się większych, coraz większych, 
bezustannie większych kredytów zbrojeniowych, nie myślał, kto na tym 
zarobi, Na tej właśnie zdolności qbstrahowania, odrywania się od pew- 
nych poziomych interesów i brzydkich spraw polega wyższość „idealiz- 
mu“, I stąd bierze początek ów nieskalany, podniebny lot takich powszeci= 
nie znanych i wypróbowanych „idealistów", jak James Forrestal, Draper, 
Раш G, Потап, Harriman... I nie wymieniajmy dalej ani wyżej, 

Różni zepsuci do szpiku kości materialiści ośmielają się twierdzić, że 
Stanami Zjednoczonymi rządzą faktycznie — a ostatnio coraz częściej 
również i formalnie — wielcy Карай, Ze ludzie cl wśród trzepotu fra- 
zesów próbują ukryć brudne, haniebne, złowrogie — bo złaknione wojny 
i krwi — interesy wlasne I interesy swojej klasy. Ale to jest, rzecz jasna, 
niezgodne z prawdą 1 niegodne plomiennego idealizmu ludzi rządzących 
dziś Stanami Zjednoczonymi. 

Wystarczy zresztą przyjrzeć się z bliska typowej karierze Jamesa For- 
restala, do niedawna ministra wojny „najbardziej demokratycznego pań 
stwa na świecie" — by się о tym dowodnie przekonać... 


(Marzec 1940) 























OBŁĘD DOTKNĄŁ NIE TYLKO FORRESTALA.. 


James Forrestal, wybitny bankier amerykański, współwłaściciel potężne- 
go koncernu finansowego Dillon, Read & Co.; James Forrestal, jeden z naj- 
anamienitszych podżegaczy wojennych; James Forrestal do niedawna 
(dokladnie — do dnia 4.3.1949 r.) minister wojny Stanów Zjednoczo- 
nych — okazał się wariatem. 


Tak właśnie — krótko i brutalnie — rzecz ujął czlonek Izby Reprozen- 
бы USA tudzież wiceprzewodniczący osławionej Komisji do Badania 
lności Antyamerykańskiej Mr Rankin. Mister Rankin surowo zre- 









olępił dziennikarza Pearson, który nieoględnie ujawnił chorobę 
fową bylego ministra wojny Stanów Zjednoczonych. 
błęd Jamesa Forrestala bylby jego niezaprzeczalnie prywatną sprav 
2 pewnością nie wtrącalibyśmy tu swoich trzech groszy, | z pew- 
ulibyśmy jakichkolwiek rozważań na ten temat — gdyby nie 


Ten człowiek umysłowo chory zajmował jedno z kluczowych stanowisk 
rządzie mocarstwa pretenduijącego niedwuznacznie do panowania nad 
latem. Więcej: ten człowiek umysłowo chory domagał się wielkich, 
az większych, ogromnych kredytów na zbrojenia i bazy — i te kredyty 
czymywał. Więcej: ten człowiek umysłowo chory był niewątpliwie jednym. 
współautorów wszystki agresywnych „doktryn, „planów 
„„paktów” głoszonych i organizowanych rzekomo w imię obrony. 

a", „cywilizacji zachodniej“, „wolności. jednostki, „amerykańskiego 
tylu życia” oraz „bezpieczeństwa USA! 

„Mle (о jeszcze nle wszystko. Nie mamy, bynajmniej, pewności, czy obłęd, 
kóry u Jamesa Forrestala wystąpił ostatnio w formie jaskrawaj 

klinicznej, jest wyłącznym. monopolem Jamesa Forrestala 
prost przeciwnie: wszystko świadczy, że ten obłęd — tyle że w postaci 
eco mniej jaskrawej — jest w Stanach Zjednoczonych zjawiskiem wla- 
ściwie masowym, Jeżeli masowym wolno nazwać zjawisko psycliopato- 
logiczne, którym dotknięte są elitarne kola rządzące dziś Stanami 7]ейпо- 

Gzonymi... 


TEN ВАМ MECHANIZM.. 


James Forrestal był jednym z tych, którzy — aby ratować kapitalizm 
przed uwiądem starczy i nieuchronnym kryzysem wewnętrznym — 
hcą go zanurzyć w krwawej kąpieli wojny światowej: Wojna ma przysporzyć 
Mmagnatom amerykańskim nowych zysków, wojna ma tym panom zapewnić 
ak zwaną delikatnie „kierowniczą rolę w świecie". Aby wojnę móc przy: 

otować, Forrestal | inni wymyślili bajeczkę o „groźbie agresji radziec 
kiej”. W ubiegłym tygodniu James Forrestal osiągnął rzadką doskonałość 
operowaniu sfabrykowanym przez się straszakiem: sam go się prze 
Jsraszyl. Słysząc wycie syreny pożarnej, wyskoczył w bieliźnie przez okno 
|. „Armia Czerwona wkroczyła do Stanów Zjednoczonych!” — krzyczał 
Fozpaczliwie były minister wojny USA. 

Wprawdzie pozostali członkowie rządu USA nie skaczą Jeszcze w МШЕ 

ie przez okno | nie krzyczą, że Armia Czerwona wkroczyła do ОЗА — ale 

у? w formie odrobinę tylko złagodzonej nie mówią prawie leja samego, 
powtarzając w kółko, że Związek Radziecki grozi agresją Stanom Zjedno* 

onym? Odnajdujemy tu w gruncie rzeczy ten sam mechaniem obłędu, 

е że jeszcze nie doprowadzony do klinicznej perfekeji. 

A czyż nie jest obłędem, jeśli przeznacza się jawnie szesnaście miliardów 

arów, a w rzeczywistości ponad dwadzieścia jeden miliardów dolarów 
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ocznie na fabrykowanie narzędzi śmierci į przygotowanie wojny? * Czyż 
nie. jest oblędemn, jeśli mimo doświadczeń, poczynionych przez niejakiego 
Hitlera i Mussoliniego, odbudowuje się zaborcze Niemcy i zerka się w stro. 
nę generała Franco, by wraz z kruppaini, guderianami i pozostałą falangą 
faszyzmu znowu ruszyć na podbój świata? Czyż nie jest obłędem, jeśli — 
odrzucając proponowany przez Związek Radziecki uklad wykluczający 
wojnę i użycie bomby atomowej — straszy się świat i swój własny naród 
„groźbą agresji” ze strony tegoż Związku Radzieckiego? Czyż nie jest wre- 
Зе oblędem ustrój, który w „najbogatszym“ i „najdemokratyczniejszym* 
kraju nie jest w stanie zapobiec bezrobociu | kryzysom? 

Obięd dotknął nie tylko Jamesa Forrestala, 

Jeśli przygotowania do wojny napastniczej, do wojny, która ma пар 
dzić zlota do kas bankierskich, uzasadnia się „misją dziejową Stanów 
Zjednoczonych” i (analogicznym do hitlerowskiego „Gott mit uns“) po: 
wotywanierm się na „miejsce, jakie Bóg nam przeznaczył od 1919 r," — 16 
fakt ten znowu dowodzi ponad wszelką wątpliwość, iż oblęd dotknął nie 
tylko Jamesa Forrestala. 























ALE NA SZALERCÓW ZNAJDZIE SIĘ KAPTAN BEZPIECZEŃSTWA 


„Narody nie będą głaskać obłąkanych pod 

lożą na nich stalowy kaftan bezpieczeństwa 

tacz ruchu obrońców pokoju, Jerzy Borejsza, 
Nie, wiedzieliśmy wówczas, że Jamesowi Forrestalowi, 

energlczniejszych podżepaczy wojennych, kaftan bezpiec 

bętłą nałożyć jego majserdeczniejst przyjaciele. polityczni 
(Marseu 1949) 


аслу wojennych, lecz na- 
oświadczył niedawno 





jednemu z naj 
«йла zmuszeni 





GODNY NASTĘPCA FORRESTALA CZYLI 
ZACHODNIEJ" 


= POCHWAŁA „DEMOKRACJI 








| А zatem Mr Jamesa Forrestala zastąpi = na stanowisku ministra 
wojny USA —Mr Louis Artliur Johnson. Wyborca amerykański nie abso- 

lutnie na tej zmianie nie straci: miejsce bankiera Jamesa Forrestala 
zajął bowiem bankier Louis A. Johnson. Zaiste godna podziwu jest 
demokracja zachodnia“ — 1 wszystko dzieje się jak najlepiej na tym 

najlepszym”, bo dolarowym światku. 

ому: minister jest nie tylko: 1. bogatym bankierem, blisko 

awiązanym z potężną. grupą bańkowo-przemysłową Wiktora Emanuela, 
bujnie wyrosłą w czasie wojny; 2. nie tylko prezesem General Anili- 
fe and Film Corporation (byla przedwojenna filia amerykań- 























4 Obłęd ten zostal w latach następnych poglębiony 
budźelach USA na zbrojenia znacznie wzrosty. 





sumy przeznaczone 







leszącego się zasłużoną sławą niemieckiego trustu 1G Farbenin- 
e); 3. nie tylko członkiem Rady Nadzorczej jednej z największych 
ykańskich fabryk lotniczych (niech żyją nowe zamówienia па samoloty) 
nsolidated Vultee Aircraft — nowy minister wojny 
jest nie tylko tym wszystkim, ale również i 4, powszeclinie cenionym, 
ШЧ! na swe reakcyjne poglądy, politykiem; byłym przewod- 
geym znanej czarnosecinnej organizacji American Legion. 
Jak zatem widzimy, James Forrestal znalazł godnego następcę. 
4 tacy zgorzkniali i cyniczni malkontenci, którzy w bankierskim cha 
ikterze obecnych władców USA doszukują się lekkiej sprzeczności 
„prawdziwą demokracją”, będącą, Jak wiadomo, niezaprzeczalnym, 
cżo. powniejszym od bomby atomowej monopolem USA, Ja — wprost 
eciwnie, w bankierskiej naturze ludzi rządzących Stanami Zjednoczo: 
Imi widzę wspaniałe. potwierdzenie „wolności jednostki" oraz owego 
rawa do równego udzialu we wspólnycii dobrach spolecznych”, o czym 
Ik niedawno, tak wzriszająco i tak... Inatguracyjnie mówił prezydent 
man. 
„Wolność jednostki", „prawdziwa demokracja”, „prawdziwa: równość 
najlepszym ze światów kapitalistycznych polegają na tym, że zarówno 
r, jak i bezrobotny mają prawa spać pod mostem, Jeżeli z prawa 
о. korzystają głównie hezrobotni, to jest to tylko jeszcze jeden dowód 
spaniałej bezintercsowności 1 idealizmu bankierów 
Ponadlo w kapitalistycznych Stanach Zjednoczonych zarówno bankler 
k | bezrobotny może być ministrem. Nawet ministrem wojny. Jeżeli 
reguly ministrem w USA jest bankier, а nie bezrobotny, ta jest ło nie 
фо zrozumiałe, logiczne, naturalne, ale i głęboko sprawiedliwe, Bo 
zrobotny, mianowany ministrom, przestalby być bezrobotnym, co natych- 
jast zachwiałoby harmonią ustroju, opartego па idealizmie; natomiast 
jkter, mianowany ministrem, pozostaje jednak bankierem — co temuż 
na idealizmie, zapewnia wlaśnie  niewysłowion 





(Marzec 1949) 





„DLA WYGODY 








ALE CZYJEJ? 


Pakt pólnocno-atlantycki? Ależ nigdy jeszcze nie istniał żaden pakt tów. 
równie „zgodny z ка ОАЕ 
* (tj. wiążący jedynie | wylącze 
j i tej ити} strefie 
gralicznej) Ч 

Nie wierzycie państwo? To dziwne. Dlaczego? Ja па przyklad wi 
idno ostatecznie o informatorów „solidniejszych* ай апи U 
desenle Im bliskich, 


"Tak to wygląda z bliska 81 


jerów, właścicieli fabryk zbrojeniowych į ludzi 


świ. PO) 








a wszak wszyscy ci panowie przysięgają, że tak właśnie jest, Istnieją zr 
szłą I dowody rzeczowe. Skoro pakt atlantycki objąć ma takie ра 
siwa, jak na przyklad Włochy, przypadkowo tylko leżące nad Mo- 
rzem Śródziemnym i dość odlegle od Stanów Zjednoczonych - 
no to, wybaczcie państwo, ale tylko komuniści ośmielą się na tej pod- 
stawie twierdzić, że pakt atlantycki nie jest ракет regionalnym 

W związku z powyższym ostrzegam, kogo należy, że do rozgłośni lon- 
dyńskiej (BBC) przeniknęli — komuniści! 

Bo oto, co uslyszalem dosłownie i na własne uszy w audycji „polskiej“ 
ВВС, z dnia 17 marca br. (godz. 22.30): 








Najbardziej interesujące jest zaproszenie wystosowane do Włoch, Wy- 
nika z niego w pierwszym rzędzie, że punkt widzenia geograficzny nie jest mo- 
mentem decydującym w tym раксіе, który dla wygody nazwano atlantyckim. 


4 „l co ja teraz biedny pocznę? To jest nie tyle „interesujące", ile — 
wstrząsające. Bo jeśli tylko dla wygody nazwano pakt atlantycki 
atlantyckim, to jest rzeczą arcyprawdopodobną, ba, pewną, iż również tylko 
dla wygody nazwano ten pakt „obronnym“, „zgodnym z kartą ONZ* 
Т pokojowym“, 

1 proszę mule nie ciągnąć za jężyk: nie powiem, dla cz 
gody dokonano tej maskarady. 
I tak wszyscy dokladnie wiedzą. 
Nawet min. min. Bevin i Schuman 


jej wy- 











самі GŁÓWNIE RĘKAMI? 


Wiedząc już, dla czyjej wygody montowany jest „pokojowy“, 
„obronny I „regionalny“ pakt „atlantycki”, który nie jest ani atlantycki, 
ani regionalny, апі obronny, ani pokojowy — мамо przyjrzeć się r ę- 
ko m, którymi autorzy paktu zamierzają głównie realizować w Europie 
swoje „idealistyczne“ zamierzenia 

Oficjalna brytyjska agencja prasowa w Austrii podała wiadomość z Lon- 
dynu iż Niemcy Zachodnie i Austria podpadają automa- 
tycznie рой „klauzule ochronne paktu atlantyckiego". 

„Podpadają'. żądajmy od oficjalnej agencji brytyjskiej, aby tę de- 
likatną sprawę jaśniej sformułowała. 

Równocześnie belgijski premier — i jeden z głównych europejskich 
rzeczników Departamentu Stanu — Henri Spaak oświadczył na komisji 
spraw zagranicznych obydwu Tzb, iż pakt atlantycki „obejmie Zachodnie 
Niemcy | zachodnią Austrię". 

„Obejmie”.. Minister Spaak wyraża się już znacznie jaśniej 

Ostatnie wątpliwości — gdyby je ktoś jeszcze miał — rozwiewa głos 
Populaire'a, organu SFIO (prawicowi „socjaliści“ francuscy), który: już 

Ogródek stwierdza, że „Stany Zjednoczone żądają włączenia Niemiec 












dich do paktu atlantyckiego", со zresztą zacnemu organowi Bluma 





„pakt atlantycki jest 





focha nie przeszkadza w konkluzji stwierdzić, że. 
znością 

Jest rzeczą arcymożliwą — ba, pewną — iż wkrótce „socjalistyczny! 
laire stwierdzi, naturalnie ze smutkiem, iż włączenie generala Franco 
paktu atlantyckiego stanowi również „konieczność” wyżęzego — bo blu- 
emochowskiego — rżędu. Jest po temu wiele znaków na niebie I ziemi. 
ВВС podało z Waszyngtonu, że rząd USA „ma zamiar na forum ONZ 
jprzoć projekt złagodzenia stosunku ONZ do Hiszpanii” 

Bo, rzeczywiście, co za sens — w uroczystej chwili narodzin „pokojo- 

ego" I „obronnego“ paktu atlantyckiego — robić wstręty tak wybitnemu 

Wybróbowanemu „obrońcy pokoju i cywilizacji zachodniej”, jakim. jest 
meral Franco, wychowanek, pupil | pośmiertny gauleiter Hitlera i Mus- 
jliniegol * 

Nie też dziwnego, że ambasador Portugalii w Waszyngtonie, wyrażając 
кое poparcie swego „demokratycznego“ rządu dla paktu atlantyckie: 
dał jednak upust iście północnoratlantyckiemu żałowi z racji faktu, iż 

fiszpania generala Franco nie zostala włączona do paktu, 

Na co przedstawiciel Departamentu Stanu oświadczył (су t u j ę do- 

lownie fragment audycji „Radia Madryt" z dnia 17 bm.), 













pakt atlantycki nie zawiera żadnej klauzuli mówiącej o tym, iż Hiszpania 
M Irlandia nie mogą przystąpić do paktu atlantyckiego. 


Oddychamy z ulga. 
Tak jest, oddychamy z ulgą. 

Во cóż to sobie właściwie wyobrażają panowie Dean Acheson, Ernest 

Ivin, Robert Schuman, Henri Spaak, de Gasperi 1 im podobni? Że Angi 

francuzi, Belgowie, Włosi, Holendrzy, Duńczycy, Norwegowie I HI s 

jan i e — tak jest, właśnie Hiszpanie — zechcą uwierzyć słowiczym tr 
Jm tych panów, wi u boku 1 pod kontendą falangistów generala 

Iranco i hitlerowców z Niemiec Zachodnich? Że zechcą ginąć d la w y- 
ody bankierów amerykańskich? 

Od czasu pewnego paktu, dziwnie przypominającego pakt atlantycki — 
czasu paktu antykominternowskiego — narody świata bardzo wiele się 
liczyły. 

Bankierzy — nie. 

(Marzec 1949) 





JAKA UPARTA MYSL NURTUJE MINISTRA BEVINA? 


fak zwane lapsusy językowe, czyli „przejęzyczenia”, są niezwykle ode 
ze, I nio trzeba być zwolennikiem teorii Freuda, aby nanać, Маа 
а one uparte myśli stale nurtujące człowieka, Właśnie te uparte myśli 





Patrz przypis na str. 140. 
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wymykaja się spod kontroli świadomości i ujawniają się pod postacią tylko 
pozornie niewinnych „przejęzyczeiń” 

Następuje to zwłaszcza w momentach silnego wzruszenia. 

Т silnie wzruszony musiał być niewątpliwie minister Bevin, przemawia: 
Јас przez radio w dniu ogłoszenia paktu pólnocno:atlantyekiego. 

Т dlatego zapewne minister Bevin przejęzyczy! się mówiąc. (przytaczam 
doslownie | najpierw po angielsku): 








This pact is meant to prevent pea... — exciise me — lo preserve peace, 


To znaczy po polsku 


Теп pakt pomyślany jest po to, aby zapobiec poko., — przepraszam — aby za: 
chować pokój 
Ciekawe! Jaka też uparta tnyśl trapi ministra Bevina, że aż się biedak 





tak nieszczęśliwie przejęzyczyłź 
(Marzec 1949) 


„sA KONIEC ZAŁOŚNY.. 

Europejskie | ukazujące się w Paryżu (Paris, France, Europe) w 
amerykańskiego dziennika New York Herald Tribune oskarżyło Fran- 
cję o niestychaną zbrodnię: o eksport wyrobów przemysłowych do Polski 
(Poland, Europe). Konkretnie; oskarżono fabrykę w Poissy o eksport części 
zamiennych do samochodów poprzednio: Polsce dostarczonych. P т o t e k- 
s t e m do tego oskarżenia amerykańiskiega bylo twierdzenie, że te części 
pochodzą z „pomocy* marstiallowskiej. Kledy dyrekcja zaatakowanej fa- 
bryki, podtrzymana nawet przez ministerstwo p. Schumana, dowiodła, że 
nie otrzymała dotychczas ani jednej złomanej śrubki z USA — dziennik 
amerykański, powołując się na „wysokie osobistości planu Marshalla we 
Francji", ogłosił, że szczegół ten nie jest Istotny... Zresztą — zowolał 
gromko New York Herald Tribune wychodzący w Paryżu (Paris, France) — 
gdzie jest, do cholery, raport, który fabryka w Polssy winna była złożyć 
przedstawictolowi filii francuskiej I stracja amerykańska planu 
Marshalla)? 

Aby rozproszyć wszelkie złudzenia, redaktor William Lowe, autor arty- 
kulu oskarżającego — ten sam, który w dniu 8 marca br. na lamach tegoż 
New York Herald Tribune przyznawał wspaniałomyślnie, iż „w stolicach 
europejskich daje się odezuć zaniepokojenie z powodu ograniczeń, jakie 
Departament Stanu naklada na kraje europejskie w dziedzinie handlu 
a Europą wschodiią" — tym razem napisal oschle i „ostrzegawczo”, że 
ogólnie biorąc „stosunki handlowe łączące Europę zachodnią ze wsch 
nig są sprzeczne z bezpieczeństwem USA oraz polityką handlową US 

Krótko węzłowało i.. pólnocno-atlantycko, 

|| niechże ten nieoceniony monsieur Robert Schuman oraz messisurs 












jenille, Bidault, Blum et tutti frutti nie udają, że wierzą, iż mają jeszcze 


05 do gadania. Któ płaci, ten wymaga, isn't it, darling? (nieprawdaż Ко- 
mie?) 

„A teraz, drodzy Czytelnicy == my, którzy nie jesteśmy ani politykami, ani 
onornistami, zastanówmy się razem nad pewnym zdumiewającym ја 











Plan Marshalla — cokolwiek o nim mówili i mówią  przekięci 
materialiści" — jest, jak dobrze o tym wiadomo na pólnoc i nawet 
południe od zwrotnika Raka, „wielkim, bezinteresownym, ideali- 
bycznym, nie mającym precedensu w historii planem pomocy dla 
i Świadczy o tym już sama nazwa ERP* — „Program Od 
(dowy Europy" 
Aby móc nie tylko odbudować się, alo po prostu egzystować, kraje Eu- 
a więc I Francja — muszą eksportować wyroby swego 
1 e nie do USA i nie do siebie nawzajem, lecz 
do krajów Europy wschodniej, Nawet rząd USA był laskaw w ONZ ko- 
nieczność tę uznać... formalnie, 
© rządy krajów zmarshallizowanych otrzymują jawne I taj 
ne listy towarów, których eksport jest zakazany, ze względu na „bezpie: 
Gzeństwo USA" | „politykę handlową USA“: formula, która pozwala pod 
kategorię „materiałów strategicznych” podelągnąć wyroby w skali od części 
imiennych do samochodów po jedwab 1 ciężarki do steel rybuekieh, a więc 
szystko. W praktyce nie tylko polityka, ale całe życie gospodar- 
е krajów uszezęśliwionych planem Marshalla poddane jest $c 1s 1e J, 
pygorystycznej, brutalnej kontroli kapitali 
ów amerykańskich, dbających, rzecz jasna, o swój Interes, a nie 
0 interes Francji, W. Brytanii, Belgii, Holandii czy nawet Luksem- 








Oto jedna z konsekwencji, planu Marshalla, przed którą dwa lata temi 

'ancję i Inne kraje Europy zachodniej rządy ZSRR 1 państw 
okracji ludowej oraz lewica zacliodnio-curopejska, Ostrzeżenie to zosta- 
przedstawione jako „próba przeszkodzonia odbudowie Europy zachod- 

No 1 macie „odbudowę“. 

Bevino-schumanom pozostaje w tej sytuacji tylko jedna pociecha: mogą 

obie co dzień =. przy rannej gimnastyce 1 wieczorem do łóżka — czyłać 

а glos artykuł 2 paktu pólnocno-atlantyckiegi 


Strony umawiające się będą się pezyczyniały do dalszego rozwoju, pokojowych 
przyjaznych stosunków międzynarodowych drogą wzmacniania swych Wol 
ych Instytucji, dążenia do. 





itd, itd. — w nieskończoną, zakłarmaną pólnocno-aflaniycką dh 
(Marzec 1949) 


European Reconstruction Programme, 














NA PRAWACH WZAJEMNOŚCI 








Rząd francuski zniósł wizy dla obywateli USA udających się do Francji. 
Rząd amerykański dla obywateli francuskich, udających się do USA, wizy 
utrzymał. Na takich właśnie — i podobnych — subtelnościach polega 
w strefie pólnocno-atlantyokiej równość i demokracja, tudzież „prawa wol- 
nych narodów i jednostek". 

Wszelka ironia jest tu zupełnie nie na miejscu i świadezyłaby jedynie 
о wschodnio-europejskiej gruboskórności, Zresztą о tym, jak głęboko i kon- 
sekwentnie stosuje rząd USA zasadę „równości wolnych narodów", świad: 
czy najlepiej wiadomość, która ukazała się na lamach europejskiego wy- 
dania New York Herald Tribune z dnia 11 bm, (a więc już po zniesieniu 
wiz francuskich dla obywateli USA): 









W oficjalnych kolach amerykańskich w Paryżu — czytamy z glębokim wzru- 
szoniem — twierdzi się, Iż należy wkrótce oczekiwać gostu wzajemności 
dyplomatycznej ze strony Waszyngtonu, Gest ten wyrazi słę w zniesieniu 
oplat stomplowych za amerykańskie wizy I pewnego uproszczenia 
przy ich wydawaniu, 


Wspomniane uproszczenie zdążyło się już wyrazić w gładkiej odmowie 
udzielenia wiz znakomitemu роесе franeuskiemu Paul Eluard, znanej dzia- 
laczce profesor Eugenii Cotton, profesorowi ks. Bouller oraz innym inte- 
lektualistom francuskim, udającym się na Kongres Inteloktualistów Amery- 
kańskich, 

Dodajmy bezstronnie, że stanowisko Departamentu Stanu jest w tym 
wypadku aż nadto zrozumiałe | uzasadnione, albowiem wszyscy cl podej: 
rzani Francuzi zamierzali popełnić haniebną zbrodnię: bronić pokoju! 

Zresztą rząd USA odmówił wiz również uczonym 1 pisarzom brytyjskim, 
nie bacząc, że obywatele USA mogą swobodnie udawać się do W. Brytanii 
bez żadnych wiz. 

Wyjaśniając. przyczyny odmowy udzielenia wiz amerykańskich takim 
nędznym i pogardy moralno:politycznej godnym osobistościom, jak profe- 
sor uniwersyłelu w Cambridge Bórnal, jak znany uczony dr Crowther, jak 
pisarz Golding, jak filozof Stapledon — rzecznik Departamentu Stanu 
oświadczył (cyłujemy dosłownie za ВВС): „Nie są to ofiejalni przedstawi- 
ciele rządu brytyjskiego". 

Teraz już wszystko wszyscy rozumiemy. 
Gdyby na przyklad ministrowi Bevinowi wpadło do glowy propagować 
pokój — choćby w USA — proszę bardzo, Departament Stanu nie sprze- 
Giwialby się i minister Bevin otrzymałby wizę. 
Oczywiście dodajmy pewną bagatelkę: ministrowi Bevinowi nigdy do 
lowy nie wpadnie bronić pokoji 

fakt, że minister Bevin przyjeżdża do USA, nie po to, aby bronić 








ju, lecz ро to, aby podpisać pakt północno-atlantycki — to ostatecznie 
ic powód, aby Departament Stanu wpuszczał brytyjskich uezonych 
czych instynktach antywojennych 


(Marzec 1949) 


UROCZYSTE ŁGARSTWA 


Uroczysta chwila... Podniosła uroczystość. Uroczysty moment... Histo- 
ryczna chwila.. Uroczyste powitanie.. Podnioste przemówienie.. Już za 
chwilę... Historyczny akt.. Historyczny dokument.. Nowa era... Epokissi- 
ma.. Podniosly akt wiary w.. Triumf wartości duchowych, moralnych, 
idealnych... Cywilizacja... Zasady... Styl życia... Idealy.. Pokój.. Zgod- 
ność z ONZ... [deaty... Styl życia... Zasady.. Cywilizacja.. 

Tak, zgadli państwo; to taki esenejonalny wyciąg z uroczystej niagary, 
która spłynęła wczoraj z Waszyngtonu, To takie drobne zaledwie bryzgi 
Atlantyku idealizmu, który rozlał się szeroko po falach eteru z uroczystej 

okazji podniostej uroczystości uroczystego podpisania historycznego doku- 
mentu. Słowem: pakt pólnocnoratlantycki zakwilił w BiBISI i Wolsach, 

Najpierw minister Acheson wygłosił krótkie | uroczyste przemówienie. 
Po krótkim i uroczystym przemówieniu ministra Acliesona nastąpiły krót- 
kie, uroczyste I alfabetyczne (w sensie kolejności) przemówienia ministrów 
spraw zagranicznych Belgii, Kanady, Danii i. i». 1.. Ро czym nastąpiło 
nieco krótkie, ale, rzecz jasna, niemniej uroczyste przemówienie prezydenta 
Trumana. Po czym nastąpiło uroczyste 1 alfabetyczne podpisanie historyc: 
едо dokumentu, Po czym nastąpiło już tylko krótkie przemówienie mini- 
stra Аспевопа, Po czym rozpoczęła się nów 

Potkliwy brak pióra honieryckiego tudzież wschodnio-curopojskie skąp: 
„stwo nie pozwala nam, niestety, na bliższe omówienie przemówień mówcó 
 pólnocno-portugalsko-luksombuirsko-włosko atlantyckich. Zadowolimy віс 

tormonowym wyciągiem со cenniejszych myśli. 


ACHESON I SPAAK. 


Minister Acheson powiedział, że „zebraliśmy się tutaj, aby wziąć udział 
w podniosłym akcie"... Że takiego aktu-paktu jeszcze nie było w hlstoril.. 
Że ten pakt prowadzi do bezpiecznego schroniska... (w sensie oczywiście 

etaforycznym). Że za tym paktem kryje się jedność wiary, wspólnota 

Micha i zasad (tu minister faszystowskiej Portugalii nie wytrzymał igwal- 

yWnie się zarumienit — calkiem zresztą niepotrzebnie) oraz wspólnota in- 
ersów (w tym miejscu zagadkowy, iście syryjski uśmiech prześliznął się 

wydatnych wargach ministra Bevina, włoski zaś minister Sforza dostał 
lonialno-tropikalnych dreszczy, a Schumanowi — охе le mot prze 
блат za wyrażenie — zmiękia ruhra). Sygnatariusze paktu północno: 
ilantyckiego — ciągnął uroczyście minister Acheson — pragną potwier- 
moralne i duchowe wartości rządzące ich sposobem życia. (Tu znaj- 


вт 













dujący się wśród tysiąca trzystu zaproszonych gości oraz wśród rządu 
USA bankierzy i wielcy przemysłowcy chrząknęli z wyraźną aprobatą) 
Ponadto minister Acheson zużył wielką ilość przenośni i zwrotów biblij- 
nych („zalste”, „Майа itp.) 

Minister Spaak (Belgia) stwierdził z ospalą pewnością 
jest „zgodny, со do joty, z duchem Karty NZ“ (do zgodności z I 
NZ Spaak nie doszedł; widocznie zbraklo mu tchu). Ponadto minister 
Spaak stwierdził, że teraz po podpisaniu paktu „narody mają prawo się 
cieszyć” (łącznie z trzystu tysiącami bezrobotnych Belgów). 

Zarówno prezydent Truman, jak | minister hrabia Sforza bystro zauwa- 
żyli, że gdyby pakt tego typu istniał w roku 1914 lub w roku 1939, nie 
byłoby wojny. Obydwaj panowie zapomnieli dodać, że przed drugą wojną 
jatową istniał taki pakt, mianowicie — pakt anfykominiernowski. 




















A CO NA TO SEKRETARZ GENERALNY ONZ? 

Swoją drogą jest rzeczą ciekawą, że Trygve Lie, sekretarz generalny 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, nie uważał dotychczas za wskazane, 
powiedzieć gl o £n o, co myśli o pakcie atlantyckim, Przecież jemu na- 
rody świata, jemu przede wszystkim, poleciły pieczę nad tą organizacją 
i czuwanie nad przestrzeganiem zasad Karty NZ. 

Trygve Lie swego czasu potrafił wygłosić hymn pochwalny na temat 
planu Marshalla. To, oczywiście, nie wymagało odwagi, Być może jednak 
Trygve Lie zechce przerwać milezenie 1 па temat paktu atlantyckiego? 


(Kelecień 1949) 





SZYBCIEJ NIŻ PRZEWIDYWALI 


Mister Paul G, Hoffman, współwłaściciel znanej firmy samochodowej 
Studebacker tudzież — w wolnych chwilach — generalny dyrektor amery: 
kańskiej administracji „Programu Odbudowy Europy" (czyli tzw, planu 
Marshalla), nigdy nie był jeszcze równie dumny I nigdy jeszcze nie zacierał 
rąk równie radośnie, jak dziś. 

Albowiem nigdy dotychczas skutki administrowanej przezeń „pomocy“ 
marshallowskiej nie dały równie wielkich i, rzec można, płornujących 
efektów, 

Toteż przemawiając niedawno (w dniu 15 bm) w stanie Michigan 
i niechybnie wiedząc już o dewaluacji funta — Mr Hoffman bardzo trafnie 
zauważył między innymi, że: 











plan Marshalla realizowany jest w szybkim temple, w szybszym, niż począł: 
kowo przewidywano. i 





Któż patrząc dziś na kraje Europy zachodniej ośmieliłby się tym słowom 
гуё? 














„Dajcie mi dziesięć lat, a ja was urządzę" — wolał do Niemców pe- 
[en brunet z wąsikiem. 

Amerykańskiej administracji planu Marshalla wystarczyły niespelna dwa 
a, aby „urządzić* Europę zachodnią. Aż sami się dziwią, że udało się 
w szybszym, niż przewidywano, tempie... 


(Wrzesień 1949) 


MISTER DULLES I „PRAWDZIWA DEMOKRACJA" — W CZTERECH 
KRÓTKICH OBRAZACH 


Niedawno temu (18,12,1949) John Foster Dulles, jeden z wybitniejszych 
polityków USA, z zawodu „corporation lawyer“ (doradca prawny... ale 
lylko największych spółek amerykańskich) — przemawiał w Nowym Jorku 
na zgromadzeniu publicznym, zorganizowanym przez tzw. „Komitet 
Wolnej Europ 

John Foster Dulles == najniesłuszniej zwany podżegaczem wojennym — 
wezwał uroczyście. Stany, Zjednoczone „do zajęcia bardziej czynnej ро 





stawy w zimnej wojnie”, Podkreślił absolutną konieczność „ciąglego 


uwydatniania przed oczyma świata moralnego oblicza Zachodu” oraz wiel- 
kich zalet „prawdziwej demokracji zachodniej”, w której naród ponoć wy- 
biera i rządzi 1 która ponoć zapewnia każdej jednostce „istotną wolność”. 
poszanowanie jej godności i praw. Rozplywał się John Foster Dulles nad 
hiezrównanym „amerykańskim stylem życia”, nad „surową moralnością” 
(polityczną I etyczną) tych, co Stanami Zjednoczonymi rządzą itd, ik 
Natehniony przez poetyckie przemówienie Johna Fostera Dullesa, zapra 
gnąłem, w skromnej bodaj mierze, przyczynić się do uwydatnienia istoty 
„demokracji zachodniej” oraz jej = czyż trzeba dodawać? — oszałamia 
„ącej wyższości”, 
Postacie występujące w podanych niżej obrazach oraz najistotniejszi 
ich wypowiedzi oparte są na ścisłych dokumentach 4 faktach. Inaczej. 
bowiem trudno byloby uwypuklić wspomniane „oblicze moralne". Jednakże, 
obok postaci prawdziwych, występuje również jedna — fikcyjna. Fikcyjną 
=. i to calkowicie — jest mianowicie postać Harry Fiumena. I z naciskiem 
przestrzegamy naszych Czytelników przed jakąkolwiek próbą utożsamiania 
tej w calości urojonej figury — z kimkolwiek spośród istotnie decydujących 
władców USA... 


OBRAZEK 1 


Obszerny gabinet umeblowany z surową prostotą. Na „blacie? Мин, nasząs 
cym ślady wytężonej pracy umystowej (mianowicie: ślady nóg) = precyzyjnie 

sykonany model „latającej fortecy B-38 (wyrabia ma Consalidated Vultee б). 
Znad biurka, ze Ściany, przenikliwie patrzy Janes Forrestal (oczywiście chodzi 
о portret Porrestala, bylego ministra wojny USA i zarazem byłego współwłaści. 


89 








Ciela potężnego domu bankowego Dillon, Read 4 Co. Porlret pochodzi, rzecz 
Jasna, г okresu, kiedy obłęd. Forrestalą nie był jeszcze oficjalnie stwierdzony). 

W rogu gabinetu — jedyny jego luksus — ogromne lustro, Przed lustrem — 
obecny minister wojny, loknson. Przez dłuższą chwile bacznie wpatruje się 
w swoje odbicie, po czym kłania się nisko (swemu odbiciu w lustrze). 


Johnson: Hello, jak się pan ma, mister Johnson? Jak tam, jeśli pan 
pozwoli zapylać, interesy firmy Consolidated Vultee Co,? Doprawdy chciał 
bym firmie — 1 to z calego serca, z calego serca — pogratulować tak 
zdolnego, tak utalentowanego, tak genialnego, słowem, takiego jak pan, 
mister Johnson, współwłaścioiela i aktualnego, choć cichego, dyrektora 
(Kłania się). 1 chcialbym przy okazji wyrazić panu, mister Johnson, swój 
bozgraniczny, ministerialny podziw (kłania się, po czym mówi г nagłą 
oufałością), Не, he, stary chłopie, widzę, doprawdy, że masz głowę na 
karku. A oto skromny tego dowodzik, nowe zamówionko ministerstwa 
wojny na sto pięśdziesiąt aparatów B-36. (Z oficjalną powagą). Zechee 
pan przyjąć, Mr Johnson, dla firmy Consolidated Vultee Co, do 
jak najszybszego wykonania, Cena? No, nie jesteśmy w minister- 
stwie droblazgowi. Jeżeli macie jakieś niespodziewane, powiedzmy, 
podatkowe czy dodatkowe koszty, proszę doliczyć, (Znowu poujale). 
No co, stary chlopie, jesteś zadowolony ze swego ministra? (Klepie swoje 
odbicie w lustrze, po brzuchu), 

I nie myśl, mój drogi, żo mi to calkiem tak łatwo przychodzi. I my 
mamy swojo trudności. 1 klopoty, Niedawno na przyklad musialem wylać 
na zbitą mordę kilku admirałów z admirałem Denfieldem na czele, bo ten 
idiota domugał się rozbudowy marynarki! Coś podobnego! Zamiast do- 
magat się stałych, wciąż większych kredytów na rozbudowę lotnictwa, 
a zwlaszcza na B-361 

Ponieważ nie mam dla pana żadnych tajemnic, a pan dla mnie, wy 
znam panu, Mr Johnson, że czasami ogarnia mnie żal za dawnymi dobrymi 
czasami, kiedy to można było jeszcze liczyć na (ogląda się ostroźnie) 
Hitle.., tj. na naszych niemieckich przyjaciół, Nie byliśmy wtedy tak... 
rozdwojeni, Mr Johnson. Byliśmy wtedy obydwaj jedną — i że {ак po- 
wiem — jednolitą duchową osobowością, pamiętasz, stary chlopie? Rad: 
cy prawnym filii IQ Farbenindustrio w USA kto byt? Johnson. Przyja- 
cielem i mężem zaufania amerykańskiego domu bankowego Schroedera 
ściśle powiązanego z bankiem Šłeina w Kolonii — Europe, Germany — 
klo byl? Johnson, A dyrektorem banku Steina w Kolonii kto byl? Baron 
Kurt von Schroeder, bliski krewny obecnego kanclerza Adenauera, A co 
robil baron Kurt von Schroeder po tamtej pierwszej wojnie światowej? 
Finansował zbrojenia niemieckie i finansował fuehrera, Co mu зіс, t. 
i jednemu — amerykańskiemu, i drugiemu — niemieckiemu Schroederowi 
tysiąckrotnie opłaciło. Ach byly, były czasy. A teraz со? Owszem, nie po- 
Wiem: lansuje zamówienia na B-30, odwiedzam tych naszych za..ch 

symierzeńców w Europie, ale co to wszystko jest warte? Na kogo my, 
„lohinson, możemy dziś liczyć w Europie? Na Niemeów i na Niemcy? 











No tak, ale dziś ło już znacznie bardziej skomplikowany problem. Nad 
Łabą — czerwone niebezpieczeństwo!.. Czerwone (coraz wolniej i jak 
gdyby sobie coś przypominając) niebezpieczeństwo.. Czerwone niebez- 
pieczeństwo.. (Nagle, zaniepokojny, rozgłąda się i trzeszczy): Kto tu 
wymówił to przeklęte słowo? (biegnie przed: porlret Forrestała), Ach, to 
znowu ty, znowu ty, ty wściekly waria.. 

(Kurtyna ze względu na szacunek dla zmarłych i żywych ministrów USA 
szybko opada) 





OBRAZEK 2 


Gdzieś w Stanach Zjednoczonych, Zaciszna willa z zewnątrz dość niepozorna, 
ale bardzo pilnie strzeżona przez armię prywatnych detektywów. W willi — 
wielka sala ойша Попа rozproszonym, neonowym światło oraz zathniptymi 
w kandelabry stearynowymi świecami. („Nareszcie coś naturalnego" — mówi 
Jeden z zebranych na sali panów). Pośrodku sali — wielki owalny stół, 

Udało nam się przeniknąć na posiedzenie superrządu USA alto po prostu тд. 
wig, prawdziwego rządu USA, Nazywa ме on skromnie Specjal Conje- 
тепсе Committee (Specjalny Komitet Doradczy); SCC obejmuje dwanaście naj- 
większych, miliardowych „korporacji! (delilej koncernów)  bankiersko-przemy- 
słowych. Wszystkie te grupy kapitału monopolistycznego powiązane sq wzajem- 
nie tysiącami nici, Każda ma mniejszy lub większy pakiet akcji w jednym z wipke 
szych przedsiębiorstw kontrolowanych przez inną grupę. Specjatnemu Komiteto- 
wi Doradezemu podlega bezpośrednio NAM (National Association of Мапијасіи. 
rers — Stowarzyszenie Przemysłowców Amerykańskich) grupujący Już kilku- 
set członków. W praktyce zatem deanaście sielkich korporacji kieruje t włada. 
calym życiem gospodarczym olbrzymiego kraju. 

Wśród zebranych na вай widzimy przedstawicieli wszystkich tych dwunastu 
wielkich koncernów — na czele а reprezentantami grupy Morgana (kontroluje 
kapitał 30 mird, dol.), Rockefellera (ponad 65 тїгї, dol), Kuhn-Locba (11 
miri dol),  Mettona (3 mird. dol), Duponta (ponad 9,5 mird. dol.) 

Wszyscy panowie — z wyjątkiem z lekka zdonerwowanego John D. Rocke- 
fellera (һе Third (Ш) oraz z lekka wybuchowego (w prowincjonalnym stylu) 
У, Howard Pew, prezesa Sun Ой Со, („Sunoco”) z Pensylkcanii — zachowują 
się nadzwyczaj poważnie, 

Pod ścianą, па szarym końcu sali, kilku zawodowych polityków, Rozstronnie 
dobranych; zarówno z partii „republikańskiej", jak 1 „demokratycznej. 

Ponieważ w tonie Specjalnego Komitetu Doradczego obowiązuje bezwęgłędna 
demokracja, przowodniczą kolejno przedstawiciele każdego z daunantiu konger: 
nów. Na ostatnim, przednoworocznym posiedzeniu przewodniczył = 




















Alfred P. Sloan junior (prezes Genera! Motors, grupa Duponta); Pano- 
wie, mam zaszczyt otworzyć posiedzenie SCC, Od razu przechodzę do me: 
ritum sprawy, do sytuacji gospodarczej, І do sytuacji Feat, W skali 
godnej nas, to jest światowej. Sytuacja gospodarcza nie [est dobra. Sy- 
luacja polityczna nie jest dobra. Panowie wybaczą szczerość. 
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John D, Rockefeller III: Wybaczamy. 
Sloan jr: Tu, w Ścislym gronie, nie mamy potrzeby się okłamywać. Od- 
rzucam Wishful thinking (pobożne życzenia). Musimy prawdzie zajrzeć 
W Oczy. 

Bernard M. Baruch (bankier i reakcyjny polityk amerykański, autor 
Planu „Kontroli energii atomowej" w 1946 т, planu, którego celem było 
zapewnienie Stanom Zjednoczonym monopolu na bombę atomową; trochę. 
nie dosłyszy): Со musimy? 

J, Howard Pew (znany т. in. z finansowania [aszystowskorantysemie 
kich organizacji, jak Straż Republikańska, filia Amerykańskiej Ligi Wol- 
ności; pochyla się gwaltownie i krzyczy słarcowi do ucha): Musimy spoj- 
rzeć prawdzie w oczy, drogi mister Baruch, 

Sloan jr: Właśnie, Krótko mówiąc, eksport maleje. Mimo planu Mar. 
shalla. Rynek wewnętrzny kurczy się, Krzywa produkcji spada, Można to 
różnie nazwać. Regrosją, recesją, depresją. Fakt pozostaje, I bije w nas, 
Panowlo, wkroczyliśmy w okres kryzysu. 

Lammot Dupont: Niezupelnie, niezupełnie. Zamówienia zbrojeniowe 
1 MAP (pomoc wojskowa USA dla państw paktu północno-atlantyckiego) 
uratują паз, 

Sloan jr: Nie łudźmy się, To nie rozwiąże sprawy: Chyba że.: Przy- 
pominam panom: w ostatnim dobrym roku przedwojennym (1920) 
bylo dwanaście korporacji o kapitale miliard dolarów i powyżej miliarda 
każda. W czasie wojny przybyło takich miligrdowych korporacji dwa- 
dzieścia pięć! Wojna przyniosła sześćdziesięciu najlepszym rodzinom 
amerykańskim 52 miliardy 688 попу dolarów dochodu nelo nettissimo. 
Wnioski pozostawiam panom, 




















(Na sali znaczne poruszenie. Z wielu stron okrzyki: „Już dawno to sa- 
mo mówiłom”. Nie brak wszakże i okrzyków czy weslchnień w rodzaju: 
„Za wielkie ryzyko”.) 


Sloan jr; Przechodzę do sytuacji politycznej. Oni mają bombę atomową. 
1 = со bodaj gorsze — również energię atomową, Poza tym bezprzykładny 
krach w Chinach. Mniejsza o utopione miliardy, Ale to jest katastrofa. 
Straciliśmy twarz. 

Baruch: Со straciliśmy? 

Pew (krzyczy): Twarz, twarz, drogi mister Baruch! 

Sloan jr: „Cała Azja podminowana. Co to oznacza, wiemy, Nadzieje 
ma titoizm Mao Tse-tunga — lepiej o tym nie mówmy, Możliwość podtrzy: 
mania Czang Kai-szeka — żadna. W Japonii — strajki głodowe. Pyszałek 
Mac Arthur — pomijam. Przechodzę do Europy. Oczywiście — Tito (sata 
śię ożywia). Jedyny promyk nadziei. Niestety. Zwąchali w czas, Enezgicz- 
nie przeciwdziałają. Rajk, Kostow itd. Mimo naszej pomocy, Tito na dalszą 

raczej bezużyteczny. Ponadto przewiduję, Tito stoi przed wielkimi 
Ściami wewnętrznymi, 
(gwaltownie czerwienieje): Protestuję. Ja się na finansowaniu 












różnych tam Straży Republikańskich i Lig Wolności znam | zapewniam 
pinów, że. А 

Sloan jr (chłodno); Będzie pan protestował: później. To jest moja 
opinia. Mam nadzieję, większość panów zgodzi się (cichy pomruk uznania). 
Oczywiście, nie odrzucamy tego jedynego atutu. Wygrywamy 1 wygrywać 
będziemy. Prasa, radio itp. Pożyczki, broń, fachowa pomoc naszego Urzędu 
Uslug Strategicznych itd, Niestety, oni mają się na baczności. 1 trzeba 
przyznać, skutecznie, sku-tecz-nie. przeciwdziałają, 

Pozostali nasi sprzymierzeńcy. Furopa zachodnia. Niedobrze, Obecny 
tu na sali Paul G, Hoffman powiedzial, że plan Marshalla to najlepszy 
interes w historii, Niewątpliwie, W pewnym sensie, Panowie wiedzą o tym 
najlepiej, Ale... Ale we Włoszech i Francji — źle, Proletariat — panowie 
wybaczą mi to słowo — proletariat przeciw nam, Chłopi włoscy zabierają 
silą ziemię. Zły znak. 

Draper (2 Dillon, Read & Со.); Ja i Clay w Niemczech lepiej to zorga- 
nizowaliśny 

Sloan jr: Chwileczkę, Niemcy to zupelnie odrębny problem. Słówko 
{езгеге o starej Anglii. Nasi brytyjscy przyjaciele. 


(W tej chwili doręczają przewodniezącemu depeszę. Napięcie na sali). 


Sloan jr: Mogę panom zakomunikować dobrą nowinę, Szczególnie in- 
teresującą dla obecnej na sali nafty. Odwdzięczylłśmy stę w Syrii. Naszym 
przyjaciolom brytyjskim, To za pułkownika Żałma. Trzeci zamach w ciągu 
dziewięciu mlesięcy, Tym razem nasz, W imieniu zebranych gratuluję 
пасе, 









(Ма salt poruszenie. Dyskretne oklaski, Widoczne zadowolenie.) 


John D. Rockefeller TIl; Hip-hip hurra, Hihihi, А tośmy im zadali 
bobu, Zawsze mówiłem, że gdzie im tam do nas, że nasze, jak dobra nafta, 
będzie na wierzchu, I pomyśleć, że Anglicy ostatnio ośmielili się zmniej- 
szyć zakupy ropy amerykańskiej. 

Sloan jr; (2 wyraźną surowością w głosie): Pozwoli pan, panie John 
D. Rockefeller Ш, przerwać sobie. Ze względu na pamięć jego wielkiego 
ojea (John D. wyraźnie zmieszany). Tak, Incydent syryjski nie wyczerpiije 
jednak naszych stosunków z Brytanią. Mówię z „Brytanią“, Bo gdzio опа 
dziś Wielka! (Dyskretny szmer śmiechu). Dewaluscja funta — zgódźmiy 
się — niezle posunięcie, Dia паз, of course (oczywiście). Ale ап umy- 
slów brytyjskiego proletariatu — panowie wybaczą to slowa — raczej 
niepokojący. Strajk w elektrowniach Iondyńskich. Niby drobiazg, Mle nie- 
przyjemny. Groźny. Jako symptomat, Wszystko — powtarzum — dosyć 
niepokojące. Zwłaszcza, jeśli wyschnie strumień z imperlum Ý z kolonii. 
A Hong Kong, Мајаје, Indie, Indochiny — blisko Ghilm, bardzo blisko 
Chin. Musimy więc postępować ostrożnie. 

Założenie Federacji Wolnych Związków Zawodowych kosztowało nas 
sporo dolarów. Co to da — zobaczymy 
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sumie, jak panowie widzą, w Europie zachodniej = nie, Nie, na czym 
można by budować. Wobec takiej ogólnej klęski odwołaliśmy Mr Ken- 
папа ze stanowiska dyrektora planowania w Departamencie Stanu. Ромо. 
liśmy Mr Nitze, bylego dyrektora domu bankowego Dillon, Read & Co. 
(Draper wstaje i kłania sie zebranym). Mister Nitze współpracował poza 
tym z amerykańską filią Banku Schroedera, (Z ostatnich rzędów krzeseł, 
spod ściany, wstaje minister Johnson i kłania się nisko), Oznacza to, pro- 
szę panów (bardzo uroczyście), że w Europie przenosimy główny ciężar 
polityki amerykańskiej, pomijając nawet W. Brytanię, na Niemcy Za- 
chodnie. Na naszych przyjaciół z niemieckich banków, kopalń, hut, 
fabryk, które są już I „naszymi. Na ich geniusz militarny i finansowy 
liczymy. 

Ігепбе Dupont; Brawo! 

Aldrich (prezes banku Chase National, grupa Rockefellera): Braw: 

Panie Sarah Mellon Scaife | Jennie K, Mellon (chórem i nieco histerycz- 
nie): Brawo, brawo, тамо! 

Baruch: Czego oni biją brawo? Ą 

Pew: Cieszą się, że będą dobre interesy, drogi mister Baruch, 

Sloan jr; Tak, proszę państwa. Stawiamy na ciężki przemysl zbroje: 
niowy Niemiec, I na armię Guderiana, Haldera i Manstoina, Przygotowania 
już poczynione, Materialne I moralne, Szczegóły pomijam, Zwracam uwagę 
па uzasadnienie wyroku w procesie Mansteina! Równocześnie wypuściliśmy 
więzienia, Oczywiście — chodzi o naszych przyjaciół niemieckich. Między 
innymi — Ernesta Wilhelma Bohle, byłego szefa zagranicznej organizacji 
NSDAP. I Schnitzlera — prezesa rady dyrektorów IG Farbenindustrie, 

А teraz państwo pozwolą, zaproszę do sali naszych miłych gości. Bylego 
prezesa Deutsche Bank, рапа doktora Absa, I obecnego prezesa rady ad- 
ministracyjnej Bank Deutscher Laender, рапа doktora Vocke. 

(Większość zebranych klaszcze.) 


























OBRAZEK 3 


Ct sami. Wchodzą dr Abs i dr Vocko — brzuszek 1 przemiły uśmiech, 









Dr Abs: Meine Damen und Herren. 
(Serdeczne głosy z sali: How do you do, mister Abs.. — Jak śię pan 
ma, panie Abs..) 

John D. Rockefeller III: (z serdeczną, ale nieco błazeńską żartobliwoś- 
cią): Abs-ik! Abs-ikl Deutschland er — Vocket 
Baruch (nieco śpiewnie): Ze co-o-0? 
Pew (ласпуіајцс się do ucha starca, krzyczy): Deutschland erwache, 
Deutschland erwache, drogi mister Baruch! 

Baruch: Со, znowu?! 
Pew (jak wyżej): Interes wymaga, drogi mister Baruel 
szej kategorii, najukochańszy mister Baruch, wymaga tego. 








Business 





OBRAZEK 4 





Mate miasteczko zwane „Demokracja“. W malym miasteczku rezydencja Flus 
jena, zwana malym szarym domem. W nieco archaleznie umebłowanej Васа 
i Flumen i wpatrzona шей z uwielbieniem córka Margareft, Harry Fiumen 
bez marynarki, w intymnym nastroju. Mówi i energicznie przechadza się po 
Pokoju, Przeckadza się po pokoju є energicznie mówi. Wielki palec prawej I le- 
ше] ręki założył za szelki. Od czasu do czasu dla lepszego zaakcentowania 
wagi swoich słów wysuwa palce spod szelek, klóre głośno trzaskają 







Fiumen: „i pamiętam, było to w Detroit, powiedzialem wtedy w 
borcom: wybierzcie mnie, а ja się dobiorę do tych nowoczesnych magnatów 
finansowych, Precz — mówiłem — z pacliołkami kapitalizmu! Precz 
Mówilem — z upośledzeniem mas pracujących! (szelki — pac). Precz — 
mówiłem — z nadmiernymi zyskami koncernów! Zobaczycie, jakiego | a 
im zadam bobu, tym trustom (szelki — рас). Tylko przedtem musicie mnie 
wybrać. No i popatrz, Margie, мурга 

Margarett (naiwnie): A ty, daddy (tatusiu), wszystkich obletnic do- 
trzymałeś, prawda? 

Fiumen: Częściowo, moje dziecko, częściowo. Widzisz, nasz system, 
system wielkiej prawdziwej demokracji zachodniej, wcale, dla właściwego 
funkcjonowania, nie, wymaga, abyśmy postępowali zgodnie z opinią wyra- 
żoną podczas kampanii wyborczej, czyli z tzw. platformą wyborczą. Po- 
nadto wielkie oblicze moralne Zachodu (szelki — pac), nasz niezrównany 
amerykański styl życia (szelki — pac) opierają się па zasadzie szacunku 
«Ма godności jednostki 1 przyrodzonych praw człowieka. Muszę zatem 
szanować godność | przyrodzone prawa Morgana, Rockefellera, Duponta, 
Forda, Mellona, no słowem wszystkich, wszystkich obywateli... 

Margarett; Oczywiście, daddy, 

Fiumen: Trzeba jednak, drogie dziecko, już у lępnej 
kampanii wyborczej, I dlatego coś trzeba zrobić, To znaczy przede wszyst- 
kim — trzeba coś powiedzieć. Trzeba nieustannie mówić. Coś takiego, 
wiesz, popularnego, 

Margarett: Jakiś ty mądry, daddy! 










Jeżeli powyższe obrazki wypadły blado, proszę o to ganić mie model, 

cz malarza. Model jest wspaniały i ocieka.. „demokracją”, Mam również 

eplonną nadzioję, że — mimo nieudolności i fragmentaryczności obr- 
— Czytelnicy potrafili ocenić piękno „oblicza moralnego” 1 głęboki de- 
kratyzm Zachodu, о którym tak patetycznie mówił John Fostex Dulles, 

ajniestuszniej zwany podżegaczem wojennym, a będący z zawodu skrom- 

уут doradcą prawnym (ale tylko największych koncernów) oraz wielkim 
listą na użytek malkiczkich. 









P.S, Wszystkie przytoczone tutaj fakty ściśle odpowiadają prawdzie. Abs 
оске przebywają obecnie w USA. Przypominamy, że Bank Niemiee- 






95. 













1 — obok Banku Drezdeńskiego — był największym ogniskiem prohitle- 
rowskiego kapitalu finansowego. Finansowa? hitleryzm 1 zbrojenia hitle- 
rowskie — i otrzymał szczodre od Hitlera dowody wdzięczności. 


(Grudzień 1940) 


TRUD) 





REKORD ZOSTAL POBITY 


Kilka dni temu prezydent Truman wygłosił — przed obiema izbami 
Kongresu = doroczne orędzie, Należy bezstronnie przyznać, že tegoroczne 
orędzie bije trudny rekord, ustanowiony przez sumego prezydenta Trumana: 
w апі jednym z dotychczasowych przemówień nie zdolał on nagromadzić 














tyle... pogardy dla faktów. I tyle obludy, 
Mniejsza. nawet o Irumanowską charakterystykę półwiecza, Oprócz мого: 
stu roli imperializmu amerykańskiego — w obrębie chylącego się da upadku 


Śwlata kapitalistycznego — prezydent Truman nie dostrzegł w połowie 
XX wieku żadnego donioślejszego wydarzenia, Mniejsza jednak — powta- 
тату — o tę historiozofię godną Babbitta *, Istotna — i niezwykle dlo 
obecnego etapu kapitalizmu charaktorystyczna = jest fantastyczna wprost 
obłuda, z której pomocą szef najpotężniejszego państwa kapitalistycznego 
usiłował zamaskować rzeczywistość, Zarówno międzynarodową, jak 
i wewnętezno-amerykańską, 














со SIĘ KRYJE „ZA KOMPLEKSEM ŚWINTEGO MIKOŁAJA? 





Wobec tak ryzykownych twierdzeń bledną nawet zachwyty prezyden: 
Trumana nad „sukcesami* marstialiowskiego „progronu” odbudowy Euro- 
py”, Nad „sukcesami“, które wyrażają się w zamykaniu fabryk zachodnio: 
europejskich, w rosnącym bezrobociu I chaosie finansowym — I to już nie 
tylko w takich krajach, Јак Włochy, ale I w bogatej Belgii czy Francji. Nad 
„sulkcesami”, któro sprawiają, że nawet organ finansjery brytyjskiej Finan 
cial Times pisze dzisiaj o gospodarce W, Brytanii, że „stoimy na ostrzu 
noża”. 

Dla prezydenta Trumana, porwanego liryczno-biblijnym natchnieniem, 
wszystkie te fakty po prostu nie istnieją. Ba, prezydent Truman — zgodni 
z oslawionym „czwartym punktem“ swego programu — zapowiada 
uszczęśliwienie „pomocą“ amerykańską dalszych tzw, „krajów zacofanych”, 
Oczywiście, w imię najszlachotniejszej, idealistycznej „bezinteresowności", 
Warto tu przytoczyć dwa głosy. W ostatnim swoim numerze jeden z tygod- 
ników finansjery USA Barrons Weekly stwierdza, że „czwarty punkt 
Trumana nie powinien w żadnym wypadku zmierzać do uprzemysłowienia 
krajów zacofanych — i że rząd USA „będzie ingerował, bardziej niż kiedy- 
kolwiek w przeszłości, w wewnętrzne problemy obcych państw“. Przynaj- 
nniej szczerze, Jeszcze bardziej ujmował szczerością głos „znakomitego 


O postaci Babbitta czytaj па str. 64, 



























uczonego i pisarza USA", Williama Vogła, który w piśmie Saturday Eve- 
ning Post, w artykule pt. Musimy wreszcie zrealizować nasz kompleks Św, 
Mikolaja głosi bez ogródek, że „przy właściwej organizacji 
punktu program Trumana da nara (ij. kapitalistom USA) wielki 





„MUSIMY UKRÓCIG MONOPOLE 

Dla każdego, kto pamięta tumanowskie obietnice wyborcze, d 

dego, kto p u le obietnice, wyborcze, dotyczące 

„okietznania” wielkich koncernów | trustów, dla każdego, kto obserwuje 
potworny proces koncentracji kapitału w USA — orędzie Trumana jest 
nieśmiertelnym dokumentem obludy 

Nio mogąc, zaprzeczyć samemu zjawisku groźnej koncentracji kapitalu, 
Truman ze słodyczą oznajmia: 








Musimy ukrócić monopol (trusty), dólarzyć pomocy. niezaleinymh pred 
biorytm, tak aby mają dość kredytów 1 apilłów mogły one apa wodić 
szyć w ramach system wolnej Iniejatywy 





Inaczej bowiem 


nasza gospodarka popadnie pod kontrolę nielicznych dominujących grup 
gospodarczych, których potoga będzie tok wielka, że będzie stanowila grożbę 
dla naszych demokratycznych Instytucji 


M dziw bierze, że po tyeli słowach huragan śmiech муда 
fundamentami Kapliolu. (ака Ба Kongresu USA). „Musimy UNOG 
Kto „my“? Może kongresmeni, tańczący tak, Јак Im zagrają władcy po- 
tężnych trustów? A może sam prezydent Truman, nieustraszony „wróg 
mionopolów”, który w ciągu dwóch lat, jakie upłynęly od jogo zwycięstwa 
Wyborczego (w listopadzie 1948 r.), jakoś niczego nie „ukrócił*? T jakież 
to „niezależne przedsiębiorstwa” poteafią wytrzymać konkurencję z wszech: 
mocnymi w USA monopolami, które opanowały wszystkie źródła bogactwa 
narodowego? 

Jedno z dwojga: albo prezydent Truman wierzy w to, c» sam mówi, 
i wtedy trzeba podziwiać jego nalwność; albo też.. Albo też prezydent 
Truman naiwnie wierzy, że Świat uwierzy w to, w co on sam nie wierzy, 































(Styczeń 1950) 


LOGIKA MINISTRA ACHESONA, CZYLI „NOWA POLITYKA AZIATYGKA" 
USA 
eaea klęska, jaką imperializm śwłatowy, a przede kim 
iski poniósł w Chinach, spędza sen х powielę przedsławielelom. 
politycznym Wall Street. Utopiwszy sześć miliardów dolarów, ii 
broni up-to-date (nowoczesnej) oraz talenty amerykańskie wojskawych 
Р 


speców i instruktorów — władcy USA drżą, aby przypieczętowana w. 


—Тах to wygląda z bliska 97 















tach bezsilność imperializmu wobec siły i walki mas ludowych nie stała 
„się w ogóle początkiem końca kapitalizmu na ogromnym kontynencie 
azjatyckim. 

Nie dziw, że w tej sytuacji rozległo się wśród burżuazji USA — obok 
głosów zaciekle krytykujących dotychczasową amerykańską politykę azja: 
уска — natarczywe wołanie о nową „konstruktywną” koncepcję „ratowa- 
nia Ад 

Kilka dni temu minister Acheson wygłosił przemówienie zasadnicze 
w tej delikatnej materii, Starając się przede wszystkim wytłumaczyć klę- 
skę interwencji, amerykańskiej w Chinach — klęskę widoczną nawet dla 
со najięższych koltunów — sekretarz stanu użył sformułowania, które ро 
niewątpliwie unieśmiertelni 











Naród chiński — oświadczył Acheson (cylujatny za „Głosem Ameryki") — 
obalił Czang Kal:szeka, lecz po prostu przestał па niego zwracać uwagę. 


— wypłynęła 


skądże! Klęska Czang Kaieszeka — 1 USA 
Rewelacyjnie: 


braku uwagi narodu chińskiego, Ślicznie 


Nie obalił 
„po prostu” z 
Г oczywiście 





komuniści nie stworzyli tej sytuacji (skądżet), tylką potrafili zrobić z niej 


użytek, obejmując władzę. 
Jakże misternie ujął to minister Acheson! 
Ale w takim razie, jak wytłumaczyć przykry 1 stwierdzony przez sa- 
mego ministra Achesona fakt, 4e 
obecne położenie, Gewn Kalsaeka jest wynikiem n 
wództwa: wojskowego? 


nidolności 





jego do- 


PYTANIA, NA KTORE NIK MA ODPOWIEDZI 





Czyżby Czang Kai-szek, jak owa nieszczęsna żona podoficera w Ret 
zorze Gogola, sam siebie wychłostał? 1 gdzież, na miłość wszystkich ban- 
kierów Wall Street, gdzież byli amerykańscy doradcy wojskowi biednego 
Сапа? 

Ха о pytanio darenmie oczekiwaliśmy odpowiedzi od ministra Ache 
sona, który niepomny owych doradców | instruktorów, miepomny sześciu 
miliardów dolarów i transportów broni anterykańskiej dostarczonych Саап. 
gowi stwierdza poczciwie, że USA pragną nadal utrzymać swą politykę. 

















Niowtrącania się (1)* do wewnętrznych spraw chińskich w prze- 
«iwieństwie do Związku Radzieckiego (0) 

Trudno zaiste o większy brak. umiaru w doborze kłamliwych argu 
mentów. 
















Jakie to bylo „niewtrącanie się! 1 co oznaczała „nowa polityka azjatycka 
okazało sie pięć miesigey później, kiedy to Stan Zjednoczone гохо агу 

W Korel zamierzały stąd — idąc starym szlakiem Imperialistycznych na- 
w wydepianym przez Japonię — zagrozić Chinom Ludowym 






























Ciekawi jednak jesteśmy, na czym właściwie polegała polityka USA 
w Azji. Posłuchajmy. 

Niektórzy Amerykanie == oświadczył minister Acheson (cytujemy za „Olo 
зет Ameryki") — szli do Azji, by nieść jej narodom wiarę w Boga jedynego, 
by nieść im oświatę I poprawę zdrowia (w postaci bomb, czołgów, karabinów 
iaszynowych — przyp. mój, Sław). Inni szli, aby zgłębić ich piękną kul- 
шү, а mni wreszele, żeby nawiązać stosunki handlowe. (Co za kapitaina 
kolejność). 


Takie to byty te niewinne i szlachetne cele. Na nieszczęście (dla USA) 
naród chiński widocznie „przestał zwracać uwagę” na ogrom dobro- 
dziejstw, jakie mu nieśli „niektórzy Amerykanie". 

Ale swoją drogą, jak wytlumaczyć faki, że USA w, dalszym ciągu upar- 
cie wysyłają broń i zaopatrzenie na Formozę dla Czang Kal-szeka, któ. 
rego — jak to sam minister Acheson bezapelacyjnie stwierdził — „naród 
chiński przestał popierać" i darzyć uwagą? 

I jak wytlumuczyć fakt, że rząd USA uparcie marynuje w Radzie Bez. 
pleczeństwa przedstawiciela tegoż Czang Kal-szeka, na którego naród 
chiński — wedlug własnych słów ministra Achesona — „po prostu prze- 
stał zwracać uwagę”? 














NIEWDZIĘCZNA. АЙЛ 


W tym opłakanym stanie rzeczy 1 logiki minister Acheson analiżi wresz- 
cie od dawna poszukiwaną formułę nowej konstruktywnej „polityki azja- 
уској" USA. 

USA 
azjatyckich 





powiedział minister Acheson — popierać będą wyzwolenie narodów 


Jako przykład „wyzwolenia”, które USA będą popierać w Azji, minister 
Acheson_wymienil między innymi „rządy” cesarza kabaretów. paryskich, 
Bno-Dala (marionetki kolonialistów francuskich w Indochinach, daremnie 
ausilującej położyć kres waleo wyżwoleńczej narodu wielnaniskiego) oraz 
rządy Anglików па Malajach (l), którzy „w całkowitej harmonii z lud- 
тюбе! również. przekazują wladzę czynnikom lokalnym" _(rekrutowanym 
widocznie spośród sprowadzonych przez Anglików do walki z Malajczy: 
kami dzikich „łowców głów” z Borneo. | 

Stwierdziwszy powyższe minister Acheson jąl postować na komunizm 
oraz na... zaboreze plany ZSRR wobec Chin! Kiedy 500 milionów Ghini 
czyków dowiedzioło się о tej ostatniej rewelacji ministra Achosona, wys 
Jichneli takim huraganem śmiechu, że aż się zastrzęsła — Martian, 


No i „po prostu przestali zwracać uwagę“. 
rych Amerykanów", (ak Mel 


Chociaż na Czang Kal-szeka i na „nieki 
chetnie opickujących się Azją, zwracali | weląś Jeszez © Ed 
Uwagę ё 

















аја jak najbaczniejszą 
(Styczeń 1050) 
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NOWY MIT MANIAKÓW „WUNDERWAFFE* 


Można śmiało postawić tezę, że [ейп z cech właściwych klasom i ustro 
jom nieodwołalnie skazanym przez historię jest gorączkowe poszukiwanie 
„cudownych broni” masowego zniszczenia i naiwna, maniacka wprost 
wiara, iż taka wlaśnie „Wunderwatie”, nie wymagająca w użyciu wspól- 
udzialu mas, zdoła ody w, zdoła narzucić setkom milio- 
nów wladzę znikomej mni 


Ile warla jest ta teoria — 1 naw 

















t praktyka tej (соді „Wunderwatie" — 
przekonaliśmy slę па przykladź niec hitlerowskich. I na przykla 
dzie imperialistycznej Japonii, której „bakteriolodzy” mobilizowali реу 
4 szezury zarążone dumą (jak to ujawnil proces w Chabarowsku) 

Wartość” teorii „Wunderwaffe* mogliśmy również sprawdzić całkiem 
uledawno na przykladzie pewnego, polężnego prezydenta najpotężniejsze: 
go państwa kapitalistycznego, który jeszcze w kwietniu groźnie zapo- 
wiodał, że „aby zapewnić dobrobyt 1 pokój na świecie, nie zawaham się 
użyć bomby” atomow a już we wrześniu z oficjalną żałością ати 
szony Бу stwierdzić, że to nie będzie takie proste, bo.. monopol na 
bombę atomową nie Istnieje. 

Rzecz jasna, takie potrząsanie urojonymt „Wund 
маје bez wpływu na równowagę psychiczną potrząsających.. Próbując 
straszyć Innych, panowie ci doprowadzają do histerii, а niekledy i do. 
obłęd. samych siebie. James Forrestal, długoletni minister wojny USA, 
który w ataku ostrego szału skończył samobójstwem — nie jest nie 
stety wyjątkiem w kraju, gdzie dopiero po dwóch latach żmudnych 
badań specjalna: komisja, utworom przez ministerstwo lotnictwa, zdo- 
Mata ali b "tjeroniete" „lającotalrac" вд produktem masowej 
isterii. 
























allami” nie poza 








„NIE GUBNY SIĘ W SUDTELNOŚCIACII 





Istnieje pod Nowym Jorkiem, w Fordham, uniwersytet, kierowany 

przez оо. jezuitów i zwany w USA powszechnie „cytadelą kardynała Spell 

Otóż niedawno asystent katedry bakterioloii tego pobożnego 

sytetu, Mr Charles Wilber, ogłosił w uniwersyteckim organie uezo- 

nych jezuitów amerykańskich Thought (Myśl) wielce uczony artykuł, 
w którym stwierdza między innymi: 








Należy mieć nadzieję, że nasi kierownicy wojskowi, nasi uczeni, nasi prawo: 
dawcy | nasza opinia publiczna — że, słowem, wszyscy zrozumieją nieodzów- 
ność stalych | usilnych badań w dziedzinie wszystkich | różnorodnych zagadnień 
wojny biologicznej. 











Ze tego rodzaju ludożercze opinie w kapitalistycznym raju „latających 
lerzy” | obląkonych ministrów wojny nie sq odosobnione — świadczy 
dłyroktora Naukowego Instytutu Spraw. Międzynarodowych w Hari- 





ford, Mr Alfreda Zimmera: Uczony ten, dotknięty wyraźnie objawami 
„forrestalitis", oświadczył redakcji wspómnianej, jezuickiej Myśli: 











Вгой biologiczna już jest gotowa dą użycia 1 może być niezwłocznie urucho- 

jiona.. Nie wolno zwlekać, Nie ma wyjścia pośredniego (1). I nie ma potrzeby ` 
gubić się w subtelnościach oraz w rozważaniach, czy jest to prawne, czy też. 
bezprawne użycie sily *. 





Zaiste wielki naród amerykański jest godzien najwyższego współczu: 
ein, jeśli tego kalibru obłąkani apostołowie nienawiści — groźni przede 
wszystkim dla narodu amerykańskiego — zajmują stanowiska dyrektorów 
instytutów naukowych 





«Ró 


Ale wojna bakteriologiczna to — można powiedzieć — „pies“ w zesta- 
wieniu z „Wunderwafte”, której najwyższe czynniki w USA! (wraz z usłuże 
ną burżuazją  zachodnio-europejską) usiłują ostatnio nadać najwyższy, 
ое forrestalowski rozgłos. 

Chodzi о tak zwaną „bombę wodorowa 

Ta hałaśliwa kampania reklamowa trwa już od kilku tygodni. 

A więc najpierw kapltalistyczni wyrobnicy prasowi na specjalnej kon- 
ferencji natarczywie pytali prezydenta Trumana, czy I kiedy podjęła będzie 
produkcja straszliwej bomby wodorowej. Prezydent Truman odpowiedział 
4 ромад, że „nie nie ma do powiedzenia na ten temat“, I dodał, że 
„decyzję w tej sprawie podejmie osobiście", Zapytany z kolei, kiedy taka 
decyzja mogłaby być. powzięta, prezydent Truman oświadczył, że „nie 
może tego powiedzieć” (eytujomy d Anteryki*). 

Coraz to inni kongresmeni, sędziwi dostojni przewodnicząc 
takich „czy innych komisji Kongresu, wybitni 'generałowie, admiralo- 
wie — wypowiadali się z powagą za niezwłocznym рга em do 
produkcji", Oczywiście — celem — „utrzymania pokoju”, 

1 wreszcie ро tej kumorystycznej I wypróbowanej już w jego propa: 
gandowym repertuarze przygrywco na arenę wkroczył prezydent Truman, 
„który 3i stycznia 1949 r. polecił uroczyście amerykańskiej Komisji do 
Spraw Energii Atomowej przystąpić do prac nad produkcją „super-hyper- 
bomby” wodorowej, 1 to rzekomo — w celu „zapewnienia krajowi możli- 
wości obrony przed jakimkolwiek agresorem" 

Na razie bomba wodorowa isniejo na papierze. Przede wszystkim =. 
gazetowy. Ale już specjaliści obliczyli — i obliczyli głośno — że będzie 
опа „1000 razy doskonalsza” (lo znaczy bardziej niszczycielska) od do- 
tychczasowych, nędznych, prymitywnych bomb atomowych, Że koszt sii- 
roweów potrzebnych do wyprodukowania jednej sztuki wyniesie od dwóch 
do czterech miliardów dolarów (margines różnicy bagatelny!). 
| Radiostacje i prasa kopitalistyczna lubują się w rysowaniu nowoczesnej 






*_ Wiadomo, że imperialiści amerykańscy nie zawahalj się użyć w Korei bros 
bakteriologicznoj w 1952 roku, 
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| Apokalipsy i mówią о... „kosmicznej decyzji prezydenta Trumana" (1) 

А północno-atlantyekie „Radio Paryż“ bredzi w ekstazie; 

„towa litera zapisana na fieriamencte., Шеги „H”„. Dwie pałeczki równo. 
legle, połączone kreską poziomą — przed tą literą drży cala ludzkość (2). Liter 
„Н“ może sprzątnąć fundamenty naszej planety., Jak Mane, Tekel, Fares — 
tak samo bomba wodorowa z XK w. zapowiada nieuniknioną zagładę (811)... 








[* MA DWIE PAŁECZKI, ALE KIJ MA DWA: KOŃCE 


Ройејг 





а wrzawa, jaką огреіапо wokół literki „H" (dwie pałeczki 
równoległe, połąezone kreską poziomą), ma dokładnie okreslony cel Nigdy 
dotychczas żaden sztab, projektujący produkcję „tajnej“ bronh, nie rozgła- 
szal przedtem swoich zamiarów. Dziś najwyższe czynniki USA świadomie 
od tej zasady odstępują, Dlaczego? Ро c 
Głośne rozważanie „załet” bomby wodorowej ma zastąpić mit o bombie 
atomowej, który diabli wzięli. Nowy mił wodorowy ma wlać ое w ser- 
Ga przerażonych wyznawców -„Wunderwafie” | równocześnie  napędzić 
stracha wszystkim, którzy odrzucają pretensje bankierów amerykańskich do. 
parowania nad światem. M 
Należy wątpić, aby którekolwiek z tych dwóch zamierzeń 
ста drugie — udalo się bankierom zrealizow: 
Обо na przykład opinia profesora wntwersytetu w Chicago, Browna. Pro 
tesor Brown oświadczył publicznie, że byloby absurdem twierdzić, iż 





























„Rosjanie mle sq w stanie zbudować bomby wodorowej. W istocie, jeśli ZSRR 
postanowi przystąpić do prac w tym klerunku, to najprawdopodobniej wyprze. 
dl Stany Zjednoczone”. 





Ba, Rada Federacji Uczonych Amerykańskich, reprezentująca okolo ty- 
дса pięciuset wybitnych przedstawicieli nauki, w apelu do prezydenta Tru- 
mana stwierdza wręcz (cyłujemy wedlug ВВС z dnia 6 bm.): 


Żadna broń, nawet najpotężniejsza, nie тодо zabezpieczyć żadnego narodu 
Jeżeli Stany Zjednoczone produkować będą bombę wodorową, nie ulega wątpli 
że Rosjanie wyprodukują ją również. 










Okazuje 
kij ma dw 
szantaż at 


zatem, że litera „Н“ ma wprawdzię dwie pałeczki, ale leż 
końce.. Szantaż wodorowy skończy się równie żałośnie, Јак 
nowy. Zadna „Wilnderwaffe” nie wygra wojny. Wojnę toczą 











+ G. M. Malenkow, przewodniczący Rady 
dnia 8 sierpnia 1953 roku na V sesji Rady Najwyższej ZSRR. stwierdził, że 
Monopol USA pa bombe хоботок nie istnieje Dnia 12 sierpnia 1988 toku 
mastąpii wybuch jednego z rodzajów bomby wodorowej wyprodukowanej 
ZSRR, Delne konsterno] glosy amerykerskich чота инш, 
ich obawy staty się rzeczywistością. Mit o moncpolu na bombę wa 
wą legi w gruzach 0% А OSA IE 


Ministrów ZSRR, przemawiają 








i ustroje już nie raz gotowe 
„kosmiczny“ plan nigdy 





Í narody, a narady wojny nie chea. Ginące kias 
były zniszczyć świat, ale im się (еп piękni 
nie uda 

Porrestalowie sobie, a ludzkość sobie. 





(Luty 1850) 


RASIZM W LABOURZYSTOWSKIM WYDANIU 


Byt sobie pewien człowiek nazwiskiem Seretse Khama - przywódca 
szczepu, rkujacego „protektorat” Beczuana, W brytyjskiej Afryce 





„protektorów“, a nie na przykiai Hitlera, 

Ай! los zdárzyl, że Seretse Khama ze szczepu Bamangwato pokochał 
białą kobietę —- i, że tak powiem, па odwrót, Pokochali się, pošlubiti 
i oczekują dziecka 

W tym miejscu histôria => nie tylko ta sentymentalna — wyraźnie się 
psuje. Albowiem Seretse Khama zostaje nagle wezwany da Londynu 
i dowiaduje się, że w ciągu pięciu lat nie wolno mu wracać 
do kraju! (A później się zobaczy). 

— Dlaczego? — wola zrozpaczony I naiwny Seretse Khama. — Слуй 
nie jestem wolnym człowiekiem? Czyż panowie nie bronią stale i zawo 
dowo wolności jednostki, praw człowieka oraz równości wszystkich naro- 


dów w łonie wspanialej Brytyjskiej Wspólnoty Narodów? Socjaliści rządu 
JKM, ozy. słyszycie mnie? 
Owszem, owszem -= odpowiada wysoce „demokratyczny“, wysoce 


„postępowy” | wysoce „socjalistyczny! rząd JKM. == Jesteś, kochany 
Seretse Khama, absolutnie wolnym człowiekiem, ale, Ale przez pięć lat 
nie wrócisz da kraju. 

później się zobaczy, No bo, kochany Seretse, przecież sam rozumies: 
biała kobieta i ty... No tak, tak, godność jednostki, prawa człowieka, Bry- 
tyjska Wspólnota Narodów — ale ty i Маја kobieta? Piel Со by па to 
Hitler powiedzial? 1 co by powiedział jego uczeń, premier Unii Połude 
miowo- Afrykańskiej, dr Malan? 7 

Ма nieszczęście dla „socjalistycznego“ rządu JKM — Seretse Khama 
ze szczepu Bamangwalo nie chciał niczego „zrozumieć”, T wybuchł głoś- 
ny skandal. Cynicznie rasistowskie zarządzenie rządu iabourzy: 
stowskiego wzbirzyło wszystkie szczerze postępowe żywioły W. Brytanii 
Ї nawet prasa burżuazyjna uznała decyzję rządu JKM za. „wyjątkowo 
niezręczną”. 
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Śród „kolorowych“ rządów Wspólnoty Brytyjskiej dopiero zawrzało. 
Rząd Indii zgłosił póleficjalny protest, Mieszkańcy zaś Вестиапу wręcz 
odmówili płacenia podatków i jakichkolwiek rozmów z władzami brytyjski. 
|, о pie ром i podstępnie z kraju wygnany ich przywódca, Także 

adze brytyjskie przewidują zastosowanie polieyjno-wojskowych represji 
Oczywiście — wysoce demokratycznych. Oda 

powiedzieno ponadto ogólną debatę w Izbie Gmin, Podobno minister 
kolonii przygotowuje szczególnie patetyczne i wzruszające przemówienie 
п BRAĆ godności jednostki, рт jednostki, god.. 

ość! Przecież nie jesteśmy „prawdziwie demokratyczną” rożgi 
ке р mokratyczną” rozgłośnią lon. 


(Marzec 1950) 








BRYTYJSKA GRA W CHOWANEGO 


Nie chodzi tutaj wenle o zabawę dzieci brytyjskich, lecz o stanowisko 

Brytanii wobec tw. planu Schumana, planu przewidującego utworze- 
nie, pod „wspólną майга", ogólnozachodniego „kombinatu” stalowo. wę 
glowego. р 
Pamiętamy, że w kilka godzin po odlocie ministra Аспевопа z Paryża do 
Londynu, w dniu 9 maja — w piątą rocznicę kapitulacji Niemiec hitlerow. 
ЭКЕ — Schuman, minister spraw zagranieznych rządu pana Bidault, 2a- 
proponował. „iuzję” hut oraz kopalni węgla Francji i Niemiec Zachod. 
nich, czyli wydanie kluezawego przemysłu Francji hitlerowskim magna. 
tom Rega ieh aira (а wspólnika amerykańskim, Schuman ogłosi 

ÓW): i ie pozostałych państw zachodnio-curopejskici 
do arek e Pn le pozostalych państw zehodnioearopjskch 

1 od tej chwili rozpoczęła się brytyjska gra w chowanego lub, jeśli kto 
Woll, brytyjska gra w... „sehumanego", Kapitalistyczna (tj. | labour 
stowska) prasa angielska rozpisywała się szeroko na temat „historycznej 
„epokowej” doniosłości planu Schumana, I na (ета! tegoż planu „гемо. 
cyjnych" po prostu zalet, Co najwyżej domagano się „szczegółów! | wyra. 
бапо drobne zastrzeżenia, że trzeba będzie z ostateczną oceną zaczekać do 
chwili „realizacji” Sam premier Attlee w Izbie Gmin wyraził о planie 
Schumana opinię nad wyraz pochlebną, nie mówiąc już o ministrze Crip- 
psie, a nawet — Bevinie, Słowem — nigdy jeszcze nie bylo tak „epokowe. 
go” planu; nigdy jeszcze Europa zachodnia nie byla tak blisko, jeśli nie 
ocalenia, to „sedlenia"; plan jest dobry, doskonały, świetny, ale... 

Ale w miarę zbliżania się terminu konferencji „ekspertów“, która ma 
zadecydować o realizacji planu Schumann, brytyjska gra w” chowanego 
a a. iż bardziej kręta. I gęsto jęły krążyć na linii Londyn 

агуй, (— Waszyngton) noty, memora inist odręczne listy. 
e шуш у, memoranda 1 ministerialne odręczne listy, 
© со chodzi? Rząd pana Bidault (czytaj: Waszyngton) wystąpił z wnios- 

U aby wszystkie rządy, które wyraziły zgodę na udział w konferencji 










„Scaleniowej” (a więc i rząd brytyjski), uprzednio przyjęty jako zasadę, że 
zobowiązują się „zóspolić” swój przemysł stalowy i węglowy pod „współ: 
nym, wysokim "zarządem". W praktyce spełnienie żądania „iran 
aliikiego” oztiaczało, że kapitaliści brytyjscy znaleźliby się w znakomitej 
— i arcyniebezpiecznej dla ich cksportu węgła i stali — mniejszości wobec 
kapitalu amerykańskiego, reprezentowanego w „zacliodnio-europejskim Кате 
telu* przez swego hitlerowskiego wspólnika oraz przez bankierom USA 
posłusznych kapitalistów Francji, Włoch, Belgii, Holandii, Luksemburga. 
Toteż Londyn, odpowiadając paryskienvi prokurentowi Waszyngtonu, wy- 
razit absolutne „zdecydowanie rządu brytyjskiego do wzięcia udzialu 
Ww przyszlej konferencji bez., wzięcia na siebie jakichkolwiek zobowiązań 
со do przyłączenia się do wypracowanych na konferencji planów” (cytuję 
za ВВС). 
Jak to! — woła Paryż, — Przecież tak chwaliliście „nasz“ epokowy 
humana | z radością godziliście się na jego zasadę?! 
ak — odpowiada Londyn — godziliśmy się na zasadę planu Schu- 
mana w sensie celu, ale nie w sensie.. metody. Innymi słowy musieliśmy 
ogólnie chwalić, aby, uchowaj dotarze, nie urazić Waszyngtonu, ale by- 
nojmy'ej nie kwapimy się do realizacji świetnego planu, którym” Јак ma- 
czugą nasi serdeczni przyjaciele amerykańscy chcieliby przetrącić stos 
pacierrowy przemysłowej sily Anglii, й 

Na tę brytyjską grę w „schumanego” kapitalistyczna prasa francuska 
odpowiada w tonie jawnej pogróżki: „Waszyngton ubolewa z powodu roz- 
bieżności...* (dosłowny cytat z Ge Matin). Równocześnie Mae Glo, Wy- 
soki Komisarz USA w Niemczech Zachodnich (i kuzyn Adenauera), stwier- 
dza publicznie: 

































plan 


























USA chętnie objęłyby rolę medimora w rokowaniach między Francją, Niem: 
cami a Wielką Brytaniq w sprawie planu Schumana. 





Ta grzeczna oferta nie wróży niczego dobrego W. Brytanii 

Na razie rząd brytyjski odrzucił "propozycje „irancuskie” 1 brytyjska 
agencja Reutera mówi jawnie o kryzysie pierwszej klasy 
na linii Londyn — Paryż (— Waszyngton). Sytuacja Londynu nie. jest 
wesola. Nieprzystąpienie do „zachodnio-europejskiego kartelu“ jest — ze 
względu na jego siłę konkurencyjną — równie groźne jak... przystąpienie 
1 tak żle, í tak niedobrze, Oczywiście najlepiej byłoby, gdyby można bylo, 
orzystępiwszy do „kartelu”, wyrwać mu jego antyanglelskio Му, Ale „во 
jusznik” amerykański pilnie baczy, aby się tak nie stało, „Sojusznik” ame- 
ykański czuwa, aby zachodnio-europejski kombinat stalowoswęglowy stał 


się nie tylko przemysłową bazą agresji, ale równocześnie żelazną klatką 
dla imperializmu brytyjskiego, ośmielającego się jeszcze tu i ówdzie kon- 
kurować z imperializniem USA. 

Trudno w tej chwili przewidzieć ostateczny wynik brytyjskiej gry w chor 
wanego, zwłaszcza że niejeden już brytyjski bunt na kolanach kończył = 
w pozycji... leżącej. Kapitalizm brytyjski, który w zestawieniu z kapitaliz 
mem pozostałych „Atlantydów” zachował resztki siły, próbuje bronić s 
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przed serdecznym uściskiem „sojuszniczego” | 

b „Sojuszniczego* kapitalizmu 
Imerykańskiego. I znowu: błędem byłoby przeceniać znaczenie tej wałki 
Ale bledem byłoby również nie doceniać ostrych sprzeczności rozdzierają- 
cych „zwartą rodzinę atlantycką 


(Czerwiec 1950) 


DZIEWICA PÓŁNOGNO:ATLANTYCKA 


Brytyjska agencja Reutera donosi, że Acheson dopiero po dłuższych nale. 
ganiach zgodzić się mial na obsadzenie stanowiska glównodowodzą- 
cego ишу wspólnych sil „айту (I neohitlerowskichi) genera: 
łem amerykańskim. Podobno Schuman 1 Bevin zmuszeni byli urządzić 
Achesanowi tzw. burzliwą scenę WWE" 
Mote jednak wyznaczymy generala francuskiego na naczelnego Wo- 
Гуно! niesmialo Acheson * siada 
rzenigdy się па to nie zgodzę! — zaperzył się monsieur Schuman. 
A może generala brytyjskiego? — ośmielił: się zaproponować, 
nigo się Јак panienka, Acheson, dacia 
aja Мтне obrada, ekesenejol = уме! Bevin, — Ekscelentja 
daje się zapominać, kto przed nią stoi! My nie pozwol m 
Тыр У nie pozwolimy sobie dmuchać 
1сйпу Acheson dał się w końcu zgwałeść, Zgodził. si 
cié. na generata 
arteykańkiego, Góż my pozostawalo logo do ben та ветена 
(Wrzesiń 1950) 

















MALY KONKURS 
A propos Turcji. 
Nad jakim oceanem leży Turcja? 


Powiadacie, że nie nad oceanem, lecz nad morz ут) oraz 5164. 
З anem, norzem: Czarnym oraz. 
i m % 


Ogromnie mi przykro, ale właśnie że leży nad oc 
Nad Oceanem Atlantyekimi TEE 
owód: rząd turecki zgłosił chęć przystąpienia do paktu pó 
st do paktu północno- 
atlantyckiego, A chyba rząd turecki Тере) od nas wie, jak ma leżeć 
(Wrzesień 1950) 











SEUL 1 GOEBBELSIAKI 









-_ „Nadludzie atlantycc; byłym sprzedawe: l 
cy", ż р гед szelek na czele *, są 2- 


Truman, zanim zóstał prezydentem, robił interesy w galant 
ja we handlu sprawiły, że odkrył w Sobie talenty руси О 








pobliski Seul, spadkobiercy Hitlera zgromadzili przezornie trzysta okrętów 
bojowych, setki bombowców i czterdziestotysięczną armię (już w pierwszym. 
rzucic), a więc miażdżącą przewagę liczebną i techniczną, I oto narody Azji, 
narody całego świata ujrzały sprawę, której nie przewidział bogaty właści: 
ciel plantacji na Filipinach, czyli naczelny wódz „sil zbrojnych NZ” generat 
Mac Arthur, Świat zobaczył, jak — do ostatniego tchu, do ostatniego 
drgnienia serca, do ostatniego kamienia wymykającego się z martwej już 
dloni — bronią i d e i i prawa swego narodu do życia ci, których kapita- 
listyczni pismacy nazywają wzgardliwie „Azjatami”, 

Т to właśnie niezrównane bohaterstwo długotrwałej i podziw świata bu- 
dzącej obrony, którą nieliczny garnizon i ludność cywilną Seulu przeciw- 
stawiły kapitalistycznej armii najmitów — żywo zaniepokołło trumanó 
Toteż amerykańskie goebbelsiaki poczęły gorączkowa tumaczyć, iż Seul 
broni się tak długo, bo... 





























dowództwo sil zbrojnych NZ (0. plantator Mac Arthur — przyp. mój, 
Sław) za wszelką cenę chciało uniknąć bombardowania Seulu... Zdobycie Seulu 
nie nastąpiło tak szybko, jak byłoby to możliwe, gdyby sily NZ nie chciały zapa- 
bloe znistezowiu miasta 


















То ośmielił się napisać „poważny”, dziennik New York Times, zacyłowany 
przez „Głos Ameryki" w audycji 2 dnia 28 bm. 
Co za dziwne jakieś, ludzące podobieństwo... Gdzieś kiedyś jużeśmy sły: 


szeli podobne wywody. Ależ tak! Wystarczy po prostu podstawić pod 
„Seul“ — „Warszawę” z września 1939 roku. 

A jak naprawdę wyglądało owo trumeńskie „oszezędzanie" Seulu I mae: 
arthurowe „unikanie bombardowania” Seulu? Ulice Seulu 











bom 





dowane były przeż lotnictwo amerykańskie, Nad wielkimi 
połaciami miasta szalały olbrzymie pożary. sięgające daleko na potud 
nie, a wielkie kłęby dymu wznosily się na wysokość tysięcy stóp po- 
mad miastem, Główny dworzec kolejowy był dymiącym rumowlskiem stali | po- 
czerniatych csgiel.. Wiele osób spośród ludności cywilnej odniosło, śmierć lub 
ramy. . 











Kto to mówi? Ktoś niechętny „dowództwu sil, zbrojnych NZ"? Nie 
Wprost przeciwnie. Zacytowaliśmy relację korespondenta rozgłośni londyn 
skiej ВВС, ogłoszoną w audycji ВВС w języku angielskim — 
i tylko w języku angielskim! — o godzinie siódmej i ósmej w dniu 28 pm. 
To jest w tym samym dniu, w którym „poważny“ Меш York Times wychwa: 
lał humanitarne" „oszczędzanio” Seulu! 

Okazuje się, że nie tylko Hitler, ale 1 Goebbels znalazł godnych spadko: 
bierców. 











(Wrzesień 1950) 
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GYNIZM RZEZNIKÓW 


W komisji spraw zagranicznych amerykańskiego Senatu toczy się debata 
na temat „pomocy wojskowej” USA dla ich zachodnio-europejskieh lisyn- 
manóv 

Zabierojąc glos w debacie minister wojny Marshall oświadczył między 
innymi: 








USA dostarczają dla obrony (czytaj: dla przygotowania wojny) przede 
wszystkim dolarów, a nie ludzi, aczkolwiek uczyniliśmy pewne poświęcenie w 
Korei. Nasi europejscy sojusznicy pragną sprzętu, ale — dodał Marshall 
z wielomówiącą pretensją i.. groźbą — myślą jednocześnie o amerykańskich. 
kontyngentach ludzkich. 








By nie pozostawić żadnych wątpliwości i żeby zmarshallizowane rządy 
W, Brytanii, Francji, Belgii, Holandii itd, dobrze zrozumiały, że miliarderzy 
amerykańscy oczekują od nich dostawy taniego mięsa armatniego —- sena- 
үч Green domagał się, aby rzecz została ujęta ściśle 1 czarno na białym. 
е mianow 





1 wtedy Marshall zażądał skreślenia przytoczonego powyżej 
mentu, a senator Connally wyraził nadzieję, że ngencje nie opublikują 
onych zdań z przemówienia Marshalla. 

Spóźnili się : 

Depesze poszły w świat, 

Szczerość „obrońców cywilizacji zachodniej", szczerość tych zbójów kapi- 
tatistycznych jest lepka od krwi, 

Ale jest użyteczna: ostrzega narody. 








(Lipiec 1051) 


TORT A LA ACHESON 









Sala konferencji w бап Francisco. 

Przemówienia delegata ZSRR, Polski 1 Czechosłowacji — mimo naj. 
brutalniejszych wysiłków Achesona — zerwały starannie przez „obroń. 
sów wolności” opracowany program parodii, pł. „Traktat pokojowy z Ја 
ponią", 

Trzeba za wszelką сопе ratować pozory, mnożąc pochwalne i aprobujące 
Wystąpienia przedstawicieli „wolnego świata” { 

Przewodniczący obradom — w zastępstwie агеуп\з\гта groteski zachod- 

mokratycznej, Achesona — Australijczyk Spender wzywa na trybunę 


Cisza. 

Spender z naciskiem powtarza wezwanie. 

Przedstawiciel „wolnego świata”, delegat Iraku, osiągając się, wstępuje 
na trybunę i rzecze dosłownie: 

mi del yszodlem, aby oświadczyć 

Panie wiesprzewodhiczący, szanowni delegaci! Przyszedlem, aby 
wam, że mój rząd poleci mi nie wypowiadać żadnych opinii na temat, dabało- 
wanego, projektu traktatu pokojowego z Japonią. То wszystko. Dziękuję panu. 
Dziękuję panom. 





1 żegnany hucznymi okla w х 
ЖЫ ны yeh ki zedstawicieli „wolnego świata”, ży wkrótce M. 
się uaktywnia, bo zaczną skladać podpisy рой „tajszlachctniejszym doku 
mentem dyplomatycznym, jaki kiedykolwiek znała historia ludzkości”, To 
jest pod amerykańską karykaturę traktatu „pokojowego z Japonia, 

Pozostaje tylka pytanie: jaką wartość będzie mial ów dokument 


















Amerykanie poprzez wszystkie formalne posunięcia na konierencji — 
sposób zapewnienia pokoju w Azji 1 mą, Pacyliku to wspólpraca z niepodiegiy: 
mi narodami, których domy | przyszłość znajdują się wlaśnie w Azji, Istnieje 
że stracimy okazję tej współpracy, (a wówczas) konferen- 

„wodzeniem, nawet jeśli pól setki dolega- 








niebezpieczeństw. 
cja w San Francisco okaże się nie 
tów podpisze traktat z Japonią 








limosa — nie można bylo rzeczy ująć jaśniej, ч 
śliwką w calym weselnym torcie, 
Imperialistyczna nadzieja, która pp. Dulles i А 
długo przez nich kręcony tort „traktatu z Japonię 
słodką śliwką, ile marynowaną.. ligą 


(Wrzesień 1951) 





eson wełknęli w tak 
*, окне się ме tyle 








M GODNY USTROJU. 








voli acylować fragment 

паз! jakiegokolwiek wstępu, pozwolimy soble zacyłować 1 

„AA ea ukazał się w poważnym organie brytyjskiego lotnictwa cy. 
wilnego Flight (Lot) 


7 anet — pls им — lepia) Jest 

Z punktu widzenia cłooniczneto — pisze dosłownie Figk 
Шы ому ladunek pasażerów (it is belter to kill a load of passengers), niit 
Sary Као sanie sita Ka do miejsca racemasa Mt Peler 
Masiak. (poważny. «орел, poważny brylyjskieh. towarzystw olnizych — 
przyp. mój, Slaw) zwrócit uwagę na (о, co nazwał „współczynnikiem publiez- 
neo zapominania", Bzięi етш wapdlzynulkowi dzprynjące dzialanie wy 


109 



















ów samolotowych trwa krótko, ale to zależy w znacznej mierze od odsetka 
ocalonych. Bardzo przestraszony pasażer (który wyszedł лї z kałastraty — przyp. 
mój, Slaw) jest większą grożbą dla sprzedaży biletów samolotowych niż wia 
domość о jego zgonie. W pierwszym bowiem wypadku (ocalenia) deprymujący 
wpływ na sprzedaż biletów staje się czynnikiem trwałym, 


Tak jest, proszę państwa, poważny organ lotnictwa cywilnego W. Вгу- 
tanii oraz rzeczowa opinia poważnego eksperta wyżej wymienionego lot- 
nictwa nie pozostawia żadnych wątpliwości. Jeśli, proszę państwa, mieli 
byście szczęście żyć w kraju kapitalistycznym i latać na kapitalistycznych 
samolotach, to lepiej, proszę państwa, abyście kompletnie | akuratnie wy- 
zionęli ducha przy każdym wypadku lotniczym. 

Bo sami, proszę państwa, przyznacie, że w razie waszego zgonu w ra- 
mach totalnej katastrofy — kamień w wodę, cicho sza. Współczynnik 
publieznego zapominania zaczyna cichutko działać i sprzedaż biletów np. 
w towarzystwie British Airways idzie Jak ta ala, Со, jak sami przyznacie, 
jest dla czcigodnych lordowskich właścicieli koncernu o wiele ważniejsze 
aniżeli życie człowieka, а nawet całego „ładunku pasi load of 
passengers") 

Gdyby natomiast ktoś z was, na nieszczęście, mial katastrofę lotniczą 
przeżyć | ocaleć — cóż za katastrofa dla towarzystwa British Alrwayst 
„Współczynnik publicznego zapominania” dozna istotnych zakłóceń, W. 
zultacie sprzedaż biletów pasażerskich zacznie kuleć, I największą świętość 
áwiatn kapitalistycznego — JKM Zysk — dozna uszczerbku. Sami 
przyznacie: czy już nie lepiej, aby wyginęli dokumentnie | akuratnie wszys- 
cy pasażerowie samolotu, który uległ katastrofie? 

System mister Peter Masefiolda 1 organu lotnictwa brytyjskiego Flight 
Jest świetny, Jedyna wątpliwość, jaką — z punktu widzenia moralności ka- 
pitalistycznej — budzi, to problem, czy każdy pilot stanie na wysokości za- 
dania, To znaczy, czy każdy pilot w najlepszym ze światów — we wspa- 
ут świecie kapitalistycznym — zechce doprowadzić incydent do stanu 
wspanialej, idealnej katastrofy. Jest rzeczą, niestety, wątpliwą — natura 
ludzka jest ułomna | kłóci się z idealizmem kapitalistycznych „obrońców 
Wolności” — jest tedy rzeczą wątpliwą, czy każdy pilot towarzystwa Bri- 
tish Airways lub Pan-American Airways zechce (z okrzykiem: „Ku więk. 
szej chwale kapitalizmu i wolności zachodniej!") flajtnąć* całkowicie, buch 
o ziemię, w błogą wieczność. 

Poza tym jednak, system jest świetny i calkowicie zgodny z najgłębszymi 
założenianii ustrojowymi tzw, „wolłiego świata”, 


(Wrzesień 1952) 





















































Pp Nowotwór językowy, utworzony dla uwiecznienia zasług czasopisma 
light (wymawia — Шай) 





Z KRAJU „LATAJĄCYCH TALERZY“ 


CENTY 1 MILION! 

ү 5 czonyel robotników przemysłu stalowego, 

W Stanach Zjednoczonych trwa strajk тобок!) m vego, 
którym przemysłowcy odmówili podwyżki płac, wynoszącej 19 į pót cent 


та godzinę. ao lewę AA 
e ądania robotników amerykańskich są istotnie wygórowane, Powiedz 











po prostu: bezczelne — zważywszy, й $ 
1, przeceny czysty zysk roczny rmy 

United States Steel Corporation Wynosi "=" 

w latach 1996 — 1030 44732000 dolarów 
f-my Bethleem Steel Corporation w tym КОКЕ 

samym okresie dnia 


(emy Republie Steel Corporation M 
le edwoje przeciętny czysty zysk 
ca czyni, że w ostatnim trzyleciu przedwojennym przeci ту zy 
tych trzech firm wynosił lącznie nędzną sumę 68060000 dolarów roczni 
1913 





2, zważywszy, że czysty zysk w latach 1941 - 
diem w sad 
United Steel Cn wyniósł 220 594 000 dolarów 
Kde Ea © 40 179.000 dolarów 

юрис Steel Gn A 
| Ineznie "288524000 dolarów 


„wniony przez rewiden: 
3. zważywszy, że do tego doszedł ukryty, a ujawniony przez Мей 
tów пароми k w ciągu lat 1941, 1948 1 1944 wynoszący dla Іту 
United Steel Corporation tylko 223 564 000 dolarów. 


„AW Bethleem Steel Corporat озат dle 
y Rej eel Corporati sA 
ie Глу Republie Steel Corporation 000900 
łącznie tylko ЖЖ rów 
co еше z wykazanym zyskiem M. 
w. wysokości т 
wynosi jedynie i tylko: б 
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ion 














Чї zważywszy, że wymieniony zysk po rozdzieleniu pomiędzy kcjonariu- 
szy wymienionych koncernów wyniesie — w stosunku do ich potrzeb — 
sumy zupelnie drobne, a natomiast nieznaczna па pozór suma 19 I pół centa 
та godzinę jest sumą astronomiczną — rozumiemy dobrze stanowisko 
magnatów stalowych sprzeciwiających się „rujnującej” ich podw, 
robotniczych. 







(Luty 1946) 


W HIROSZIMIE ZNÓW ZAKWITLY DRZ 





IWA 





Dziewięódziesiąt siedem wojennych okrętów japońskich i niemiecki 
skieruje na dno Р Jedna lub kilka celnie rzuconych „atomówe! 

dmiralieja ameryk przywiązuje dużą wagę do tego eksperymentu 
Specjalnie bacznie obserwowana będzie szybkość rozpadania się potężnych 
płyt stalowych, 

Ludzi na pokładzie „atomizowanych" okrętów nie będzie. Fachowcy już 
się 2 tym poważnym brakiem pogodzili obiecując sobie, że ustalą dane do- 
tyczące odporności | wytrzymałości clala przeciętnego marynarza, żolnierza 
Чу АО cywilu». па podslawie” porównań szybkością rozpaania się 

Specjalistom brak, wszikże jeszcze dróbnośiki: wielkiego nowoczesnego 
miasta, Nie chodzi tu przy tym a miasta byla Jakle, ale o miasto — godny 
obiekt zniszcśenia (dla bomby ałomawej). Analogiczne bowiem ekspery 
menty przeprowadzone w roku ublogłym na japońskich miastach Hiro 
1 Nagasaki nikogo juź dziś nie mogą zadowolić. Zostały przej 
w gorgczkowej atmosferze wojny, bez koniecznego dla tego rodzaju 
spokoj — no | z przestarzałymi modelami „ntomówek”. Toteż nikogo roz. 
sqdnego nie zdziwi z pewnością fakt, iż prof. Inglish — jeden z wybi 
ekspertów atomowych — zwrócił się do rządu USA ze skromnym żą 
wybudowania w ustronnym miejscu (najlepiej w sercu jakiejś pustyni) 
wielkiego, nowoczesnego miasta, z drapaczami chmur, z koleją podziemną, 
{еси апааа) т, slowem ге wszystkim, со Jest charakleryslyezne dla 

elkiego miasta wysoko cywilizowanego kraju, nie wyłączając pomników 
Menea manta Wysoko oywilizowanego kraju, nie wyłączając pomników 

To możliwie dokladnie odtworzone miasto zacny ekspert atomowy za: 
inierża zniszczyć przy pomocy energii rozpadającego się Jądra alomowogo 
uranium czy plutonium, celem zebrania garści interesujących 1 pożytecz. 
nych na przyszłość obserwacji И 

„Ruiny można by zachować w charakterze historycznych pamiątek" 
[ече у Re Inglish w swoim liście do prezydenta Trumana, 

maczając przy {ут (niemniej praktycznie), że gdyby koszty wybudi 
Wania podobnego miasta rząd uważał ża (nk a їйї, go. 













jest zadowolić się (w ostateczności) jednym z miast istniejących, „КІ. 


rego urządzenia i charakter nie odpowiadają już wymaganiom życia współ: 
czesnego", К 

„.A tymczasem w Hiroszimie — jak donosi BBC — drzewa okryły się 
ракат, W Hiroszimie drzewa znowu zakwitły, Stwierdziła to (ze zdziwie- 
niem? z radością? z żalem?) amerykańska Komisja do Badań Atomowych. 

Oczywiście kwitną tylko te drzewa, których korzenie — z racji technicz- 
nej niedoskonałości bomby atomowej model 1945 — pozostały w matce: 
ziemi. Тере, obce wyliczeniom ekspertów, uparte życie triumfuje. 

Kwitnące znowu w Hiroszimie drzewa napawają nas dziwną otuchą. 
Widzimy w tym więcej niż przypadkowy skutek niedociągnięć technicznych 
bomby atomowej model 1945, Widzimy w tym zwycięstwo życia. I szczęśli: 
wą zapowicdź na przyszłość. 

Pomimo bowiem zachęcających i wprost kuszących eksperymentów, za: 
mierzonych przez nieocenionego prof. Tnglislia, ludzkość nie zawaha się 
w wyborze pomiędzy samounicestwieniem ałomowym, jakim byłaby każda 
nowa wojna, a dobrymi potęgami życia. 

Głębokie, niczym nie stłumione pragnienie życia zwycięży. 


(Kwiecień 1946) 


BYLISMY W BLĘDZIE.. 


Wszystko staje się coraz bardziej płynne w, płynnym wszechświecie. 
Na próżno wytrzeszczamy oczy: ani jednego stałego punktu na widno- 
kręgu. Powódź wątpliwości, А najgorzej już w historii, tej najnowszej, 

Do niedawna żyliśmy w blogim przeświadczeniu, że suchą stopą mo- 
żemy oprzeć się o granit jednej bodaj pewności. Tej mianowicie, iż na- 
pastnikami w ostatniej wojnie były Niemcy, Włochy, Japonia. 

Diabla (ат! 

Byliśmy w biędzie, 

Fatszowaliśmy historię, 

Opieraliśmy stopę nie o granit pewności, ule o otchłań fałszu. 

Uderzmy się w piersi, uważając wszakże, by w tej niewygodnej po- 
zycji nie runąć w otchłań. 

Bo prawdę, tę najprawdziwszą naprawdę prawdę ukazał nam dopiero 

er Hoover, były prezydent Stanów Zjednoczonych, znany skądinąd 
jako bezinteresowny a gorący obrońca imperializmu niemieckiego. 

Na łamach czasopisma American Magazine Mr Hoover ogłostł wywiad. 

W wywiadzie Mr Hoover wskazując prezydentowi Trumanowi jedyny 
„zbawczy dla USA i świata” kierunek polityki — kierunek antyradziec» 
ki — wyraża równocześnie najgłębsze przekonanie, że Stany Zjedno* 
ezone niepotrzebnie przystąpiły do wojny. 


Gdyby USA nie prowadziły prowokacyjnej polityki na Dalekim Wschodzie — 
powiada Mr Hoover — nie zostałyby nigdy zaatakowane przez Japotezykdwe 





#— так to wyglada z bliska 113 








А my, idioci, wraz z calym narodem amerykańskim oburzeliśmy się 
na Pearl Harbour! 
Zdaniem Mr Hoovera Stany Zjednoczone powinny byly powstrzymać 





się w ogóle od udziału w konflikcie. 

Jak je do lego wyraźnie zresztą zachęcał Hitler. 

Gdyby usłuciały ówczesnych Hitlera, а dziś Mr Hoovera zbawiennych 
rad, Stany Zjednoczone mogłyby obecnie „położyć miecz па stole i ma- 
јас nietknięte zasoby gospodarcze i militarne podyktować uczciwy рок 

Uczciwy w zrozumieniu Mr Hoovera. 

To jest pokój równie uczciwy, jak prawdziwa jest prawda o wojnie, 
którą bezinteresownie dzieli się z nami Ме Hoover. 











(Wrzesień 1947) 


PODPALACZE ŚWIATA 


Wyobrażam sobie, że spokojny, uczciwy obywatel Stanów Zjednoczi 
nych z dziwnym uczuciem zanurza się w lekturę niektórych gazet ате 
rykańskich. 

USA nie dadzą się zaskoczyć! Moskša- gotowa do napaści. Gzy je- 
steśmy gotowi do wojny na pierwszy sygnał (tytuł z czasopisma Post 
z dn. 69.br.) == krzyczą olbrzymie nagłówki. 

Spokojny, uczciwy Amerykanin chwyta stę za głowę broniąc się in- 
stynktownie przed” wrzuskiem olbrzymich nagłówków, obszernych arty- 
ków publiyatycenye 1 wypowiedz ak „anakomitych* osobistości, jak 
John Foster Dulles, 

Prosty, uczelwy Amerykanin próbuje przechwstawić wrzaskliwej pro- 
pagandzie wojennej swoje gorace pragnienie pokoju 1 niemniej gorącą 
odrazę do wojny. Rozsądnie pyta: „Na milość boską, Мо zagraża Sta- 
nom Zjednoczonym? Czy (abstrahuję tu rozmyślnie od sympatii poli- 
tycznych i ideologicznych pytającego) Związek. Radziecki, zajęty odbu- 
dową swego kraju, miałby napaść na USA? I przecież — rozumuje 
nieśmiało — przecież to nie Związek Radziecki udziela kredytów na 
zbrojenia oraz... instruktorów wojennych Meksykowi, lecz odwrotnie: to 
wlaśnie Stany Zjednoczone posylają Turcji sprzęt wojenny | doradców 
wojskowych, Więc ро co to bicie w bęben wojny »obronneje? Zliłujcie się, 
dżentelmieni: jakże te niezbite fakty pogodzić z rzekomym zagrożeniem 
Stanów Zjednoczonych? Przecież dwa lata zaledwie temu zakończyła 
się wielka rzeź światowa! Komu wojna potrzebna jest dziś do szczę- 



































Na wszystkie te pytania, a zwłaszcza na ostatnie, obywatel amery- 
kański nie znajdzie odpowiedzi w prasie pp. Dullesów. Nikt bowiem 
2 wielkich kapitalistów dobrowolnie nie przyzna, że klamliwy wrzask 
© rzekomym niebczpieczeństwie rzekomo nieuniknionej wojny potrzebny 








jest żarłocznym monopolom kapitalistycznym, które zarobiwszy па woj- 
mie fantastyczną эйтер pięćdziesięciu dwóch miliardów dolarów pragną 
utrzymać, a nawet wzmóc strumień owych dochodów. Propaganda zaś. 
wojenna znakomicie wpływa na zbrojenia, na których panowie ci znowu 
znakomicie zarabiają, 

Ci drapieżcy starają się opętać naród amerykański oblędną teorią opa- 
nowania świata — wbrew przykładowi, jaki ta eorla, zaaplikowana 
Niemcom, dala światu. Wbrew lekcji, która tak niedawno przecie do- 
wiodła całej ludzkości, że każdy naród, że każde najpotężniejsze nawet 
mocarstwo zmierzające do panowania nad światem, zmierza ku kałastro- 
lie. Własnej. 

Tych to właśnie drapieżców, tych autentycznych podpalaczy świata 
napiętnował w przemówieniu wygłoszonym na Zebraniu Ogólnym ONZ 
delegat radziecki wiceminister Wyszyński. Ichi właśnie nazwał po imie- 
niu. 1 przeciwko nim wniósł formalny wniosek o zakazanie wszelkiej 
propagandy wojennej, W. prasie, filmie i radio, 

Większość prasy amerykańskiej, która tkwi w kieszeni wielkich trustów, 
odpowiedziała histerycznym krzykiem; „Kłamstwo! W Stanach Zjedno: 
czonych nie ma podżegaczy wojennych". A p. Foster Dulles zaprzeczył 
uroczyście, jakoby. 

Sięgnijmy do faktów, 

W Chicago, dnia 10 lutego 1947 r, tenże p. John Foster Dulles — 
być może trochę lekkomyślnie = oświadczył w publicznym przemó- 
wienii: 




















Pokój opiera się nie na kompromiste, lecz na wzmożeniu naszej historycz- 
nej (2) polityki, Powinniśmy popierać silną machinę wojenną I wolę do 
wykorzystania jej, jożeli będzie to konieczne, 

„Jeżeli będzie to konieczńo.." 

Takiej jasności w wyrażaniu pragnieńia panowania nad światem po- 
zazdrościiby p. Dullesowi sam Hitler. Во fuehrer w takich wypadkach 
używał bądź co bądź oględniejszych formul, 

Ale p. Dulles rekordu nie pobil. Olo dosłowne oświadczenie Mr 
Earlo'a, byłego posła USA w Bulgarii, opublikowane w pra- 
sio amerykańskiej 








Zachwycony jestem 1 w najwyższym stopniu schlebla mi to, że p. Wyszyński 
nazwal mnie podżegaczem wojennym. О ile pod podźeganiem do wojny rozumie 
оп to, że nawołuję do bombardowania Rosji bombami atomowymi, bo absolutnie 
ma rację, 


Tu — jak to się zwykło mówić — komentdrze są zbyteczne. 

Interesujące zastrzeżenia natury praktycznej w sprawie Użycia Вот 
by atomowej wypowiedział, odpierając oskarżenia Wyszyfskiego, Wice- 
prezes jednego z koncernów stalowych, Mr Harwood. Ubolewal on mia- 
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mowicie nad tym, że nie ma jeszcze takiej bomby atomowej, która by 
niszczyła tylko ludzi, a byla nieszkodliwa dla mienia. 

Panu Harwoodowi śnią się, jak widać, rozlegle sny ukraińskie 1 za- 
kaspijskie, sny Hitlera i Rosenberga. Kto wie, czy nie marzy mu się 
również taka bomba atomowa, która by pozostawiała nietknięte złote 
zęby i pozwalała je później wygrzebywać z prochów ludzkich? 

Wyobraźnia cofa się przed takim bezmiarem nienawiści, zbrodniczego 
obłędu i — glupoty. А jednak... 

Przeciw: с się wnłoskowi radzieckiemu w sprawie zakazu pro: 
pagandy wojennej, wiodącej ludzkość do samobójstwa, różni panowie 
(m. in. niestety I brytyjski delegat Мас Neil) powotywali się na... wolność 
słowa. 

Jedno pytanie: czy wolność słowa gdziekolwiek uprawnia kogokolwiek 
do nawoływania do mordu indywidualnego? 

Ślyszymy pełną oburzenia odpowiedź p. Mac Neila: „Przenigdył” 

A nawoływanie do mordu zbiorowego? A, przepraszam, to już 
calkiem inna sprawa. Wzywanie do popełnienia mordu zbiorowego gwa 
rantowane jest przez (kapitalistyczną) wolność slowa.. 

Wolność słowa! Czyż można «dopuścić się bardziej cynicznego fal- 
szerstwa i nadużycia aniżeli to, którego się dopuszczają fabrykanel 
śmierci, deklamujący o „wolności słowa”? 


(Wrzesień 1947) 



































































WŁAŚCIWE FUNKCJONOWANIE SYSTEMU... 

Sluchając komentarzy „Glosu Ameryki" 1 BBG na temat wyborów 
w USA о mało się nie udławiłem. 

Oczywiście — z zachwytu. 

Со tu gadać: tam ci jest, bracie, ta prawdziwa z najprawdziwszych 
demokracja, Głosujesz, na kogo chcesz; pobity Dewey gratuluje zw) 
ей нети Trumanowi; wszystko się rrradykalnie zmienia, zgodnie z wo- 
lą wyborcy, 

Taki na przykład Truman. Przez trzy lata rządził — wiadomo jak. 
Ale za to co on mówil, co on mówił w ostatnich kilku tygodniach 
przed wyborami! Jaki się stał „czerwony“! Precz — mówił — z pa- 
chotkami kapitalizmu! Precz — mówił — z upośledzeniem mas pracują: 
cych! Precz — mówił — z nadmiernymi zyskami koncernów! Już to — 
mówił — zobaczycie, jakiego ja im bobu zadam, tym koncernom, temu 
wielkiemu kapitałowii Ир. — mówił — itp. 

No i został prezydentem. „Raz jeszczo świat przekonał się, że w USA 
istnieje wolność, prawdziwa demokracja" — i w ogóle. 

Pozostala do uregulowania drobna formalność: wypelnienie programu 
wyborczego. 


































































Okazuje się, że ta formalność jest sprzeczna z prawdziwą demo- 
kracją, а 

Wielki, poważny, wpływowy dziennik amerykański New York Herald 
Tribune przestrzega poczciwy naród amerykański przeć 








wzrastającą a pożałowania godną tendencją do żądania, by człon- 
kowie Izb Ustawodawczych (oraz domyśl się latwo, prezydent Truman — przyp. 
mój, Sław) postępowali zgodnie z opinią wyrażaną podczas wyborów, 


Bo — 1 tu następuje najbardziej rewelacyjne i jedynie prawdziwe 
stwierdzenie — bo: 


„właściwe (czy 


taj: kapitalistycznego) woale 


funkcjonowanie systemu 
nle tego wymaga. 


demokratycznego 


„Właściwe funkcjonowanie systemu“... Mój Boże! Jak oni to subtelnie 
umieją wszystko zawsze wyrazić! Bodaj to urodzić się I żyć, i oddychać, 
i zdychać w wolnym, prawdziwie „demokratycznym“ raju dolarowym. 

Tam ci, bracie, wszystko wolno, Chcesz reakcyjnej polityki — głosu: 
jesz na Deweya, chcesz radykalnie postępowej — głosujesz па Truma- 
па, A potem о nie się już nie potrzebujesz troszczyć. Ani ty, апі ma- 
gnaci finansowi. 

Т tak wyjdzie to samo. 

Dzięki — „właściwemu funkcjonowaniu systemu 


(Listopad 1948) 








POETYCKI LAUREAT USA ANNO DOMINI 1049 


Załować wypada, że nasze tygodniki literackie nie poświęciły ani slo- 
жа tegorocznemu Iaureatowi nagrody Bollingena (Bollingen Prize) — 
najwyższego odznaczenia literackiego przyznawanego rokrocznie przez 
Jury, złożone z poetów „first class", czyli, po naszemu, pierwszoklaśnych, 
Otóż tym razem, za „najwybitniejszy utwór poetycki 1948 roku“, mas 
grodzony został Ezra Loomis Pound, 

Pilnie wystrzegając się naruszenia kompetencji naszych tygodników 
literackich, ośmielę się poświęcić slów kilka zniewalającyni urokom Oso: 
bowości — i działalności-- Mr Pounda, umieszczonego tak wysoko na 
tak oficjalnym świeczniku współczesnej poezji amerykańskiej. 

W 1941 roku Mr Ezra Pound wygłasza płomienne przemów 
przez., radio „Roma“ (Rzym). W sposób mniej lub bardzi] == raczej 
mniej — poetycki slawił faszyzm i Mussoliniego. М 1942 roku, 
Stany Zjednoczone już znajdowały się w stanie formalnej | fa 
wojny z faszystowskimi Włochami, Ezra Pound, poctyeki Манаш | 
tylko nie przerwał swoich audycji, lecz przeciwnie = je 
i wzmógi, niedwuznacznie wzywająć żolnierzy USA do 
stronę hitlero-faszyzmu. 

































1943 roku sąd amerykański skazał Pounda i ogłosił go po prostu 

zdrajcą. Jako okoliczność łagodzącą — oczywiście w obronie sędziów 
Pounda — należy przytoczyć fakt, iż Irudno było już wledy przewi: 
dzieć późniejszą politykę amerykańską.. 

W maju 1945 r. Pounda aresztowały pod Genug wojskowe władze 
amerykańskie i odtransportowały — jeszcze bez specjalnych honorów — 
do USA, gdzie sąd ponownie skazał go za zdradę kraju, z tytulu ай 
dziewiętnastu punktów oskarżenia. 

Ale już włedy wiatr wiał w widomy i wiadomy sposób.. Trudno wpraw 
dzie było z wczorajszego apostoła Hitlera i Mussoliniego zrobić pałriotę 
amerykańskiego i obrońcę „demokracji”, ale wlaśnie dlatego po kilku mie- 
siącach zrobiono z niego... wariata, Nioszkodliwego, nieodpowiedzialnego 
за swoje czyny, slowa (i audycje) wariata. 

— Niech sobie będzie oficjalnie wariat — pomyślało jury nagrody Bol- 
lingena, w którym (wg tygodnika Time) uczestniczył m.in, także ulu- 
binicc naszych pięknoduchów T. 8. Eliot (nagroda Noblał), i nagrodziła 
Pounda za ogłoszone w r, 1948 Pieśni Pizańskie (Pisan Сатов), zawie: 
rające m.in. znamienitą elegię poświęconą Benito Mussoliniem u 



























































And as to poor old Benito 
One Кай a safety-pln., ? 

















A со do biednego starego Benito 

Ktoś zachował. po nim szpilkę, 

Kios inny kawalek sznurka, 

Jeszcze Мой zachowął guzik, 

A on wznosił ślę ponad wszystkich. 
Mie dorastali mu do pięt 
Niedowarzeni amatorzy 

Albo po prostu łotry.. itd. 


yznajcie, Czytelnicy, że już ta jedna elegia drgająca żałobnym, przej- 
mującym smutkiem po tym „biednym starym Benito", który „wznosił się 
ponad wszystkich niedowarzonych amaloráw“, przyznajcie, że już to jedno 
arcydzieło, tchnące pierwotną świeżością wielkiej poezji zasługiwało na 
najwyższe odznaczenie, 

Wprawdzie nawet New York Herald Tribune zdradza pewne zakłopotanie 
z racji nagrodzenia Pounda — („nie zamierzamy — pisze w tym dzien- 


niku M, R. Werner — ustiwać czy niszczyć poematów Pounda, ało po cóż 
ко od razu za nio nagradzać..“) — lecz to są wluśnie owi 
amatorzy" (faszyzmu), którymi nagrodzony wioszcz tak w 


niedowarzeni 
aniale 1 tak 
slusznie gardzi.. Pozostaje faktem, że najwyższą nagrodę literacką USA. 
2a rok 1948 otrzymał zdrajca, notoryczny faszysta 1 uparty piewca Mussol- 
niego. Jeżeli w tym wszystkim tkwi szaleństwo, to nie Pounda.. 

Jest to jedno z tych szaleństw organizowanych, o których już Szekspir 

wiedział, że jest w nich metoda! 

(Marzec 1949) 















SPOR О „NAJWIĘKSZEGO POETĘ USA", CZYLI — WOLNOŚĆ SŁOWA 


„DLA FASZYSTÓW 1 SZALEKCÓW 





„Voice of America" („Głos Ameryki") był łaskaw okropnie się na mnie 
obrazić i raczył dwukrotnie, w dwóch kotejnych audycjach w języku pol- 
skim (w dn. 13 1 14 bm.) z naszym felietonem polemizować, На, wola 
boska! 

Tutaj spróbuję odpowiedzieć na dostojny gniew, jaki w wolsteoiamerika 
wywolał skromny felieton o Poelyckim laureacie USA anno domini 1940 
ij. o Mr Ezra Loomis Poundzie. 

Obaczmyż, о co „Glos Ашегу 
szawskiej prasy režimowej". j 

Okazuje się, iż krytykując nagrodzenie zdrajcy i faszysty wykazaliś 
my — zdaniem „Glośii Ameryki“ — „najzupelniejsze niezrozumienie istoty 
demokracji, niezrozumienie tego, co to jest wolność”, 

Brawo! I — 1:0 dla „Głosu Ameryki"! Za dokładne zrozumienie istoty 
demokracji 1 wolności (burżuazyjnej). Gdzież nam zza „żelaznej kur- 
tyny“ z takim „zrozumieniem“ konkurować! жр: 

Warto też przytoczyć, w jak wysoce „obiektywny“ sposób „Głos Amery- 
ki" przedstawia tzw. Мау", 

Ezen Pound — śpiewa słodziułka „Głodk Ameryki" —_ „znajdował się 
w pierwszym okresio ostatniej wojny światowej we Włoszech, Stamtąd nadawał 
audycje radiowe przychylne dla Mussoliniego. 











zgłasza burzliwą pretensję do „war 











Tak więc, korzystając po prostu z okazji pobyłu we Włoszech, Ezra 
Pound coś tam „przychylnego* powiedzial... 





WIADOMOŚCI DOBRE LUB ZŁ, ALE ZAWSZ 
Przyznając, że Pound został aresztowany i sprowadzony do USA przez 
amerykańskie wladze wojskowe (w 1946 r.), „Głos Ameryki“ bez drżeniu 
głosi powiada, co następuje 
Do procesii nie doszło, ponieważ Pound uznany został па podstawie bu 
lekarskich za umyslowo chorego. 


А 








ти — mimo calej wrodzonej delikatności — zmuszony jesten skromnie 
stwierdzić, że „Głos Ameryki" ordynamnie Ме. Do procesu doszlo | lo dwu- 
krotnie: 1, w roku 1943, kiedy to sąd amerykański skazał КОЛ 
jako zdrajcę — 19. po sprowadzeniu manu militari (siłą zbrojny) obeenegy. 
IA poezji Mabi lej do USA, kiedy to sąd amerykański skazał 
Pounda za zdradę kraju 1 to z tytulu aż dziewiętnastu punktów wakartenia, 
Wszystkie te fakty „Głos Ameryki" mógłby z największą тими ан. 
czerpnąć z popularnego w USA wydawnictwa Who is Wło: А 
lub — w najgorszym wypadku — z Encyklopedii Brytyjskieja sw 7 
by chciał. Ale nie chcial. Dewizą bowiem „Głosu Ашау jesto „ 
ości dobre lub złe, ale zawsze.“ kłamliwe. А 
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wa PARU U że przyjaciele Pounda, by go uchronić przed 
ага, istotnie postarali się umieścić „największego” oficjal о 
USA — w szpitalu wariatów. | о 

Wyjście, jeśli chodzi o dobro poezji amerykańskiej i światowej, może 
i mienajgorsze, Cóż, kiedy ten umieszczony w szpitalu dla umysłowo cho- 
rych pocta, przeciw któremu (jak delikatnie powiada „Glos Ameryki") 
„były wysuwane zarzuty faszyzmu“ — wlaśnie w szpitalu wariatów napi- 
sal owe Pieśni Pizańskie (wraz z elegią poświęconą Mussoliniemu), za 
Które wlaśnie otrzymal najwyższą nagrodę poetycką Stanów Zjednoczo- 
nych. 











„TYPOWE. NASTAWIENIE" 


Na to „Głos Ameryki" odpowiada ze szlachetnym oburzeniem, że „takie 
nastawienie jest typowe dla demokracji” (typu, rzecz jasna, zachodniego) 
i że jury fundacji Bollingena kierowalo się wyłącznie „obiektywną 
oceną wartości, która stanowi podstawę każdego cywilizowanego spole- 
czeństwa”, 

„„Obiektywną oceną „wartości” reprezentowanych r) 

„wai ej ус! przez notoryczne 
taszyste lub, jak cheq jego przyjaciele, oficjalnego szaleńca! Nie 
ma со — 8:0 dla „Ołosu Ameryki"! 

Сацјде wszakże pewną słabość swojej argumentacji, „Głos Ameryki" 
stwierdza dosłownie: 


Laureat znajduje się w tej chwili w szpitalu dla umysłowo chorych, a jeżeli 

z tego szpitala wyjdzie, może znuleść się w więzieniu. Ale, zdaniem wolnych 

nan wolnego kraju (310), nia ma to żadnego wplywa па wartość jego 
aji 


k ip. + „Głosu: Ameryki"! 

niech mi się kto” ośmieli jeszcze wyrazić najmniejszą wątpliwość co 
do tego, że „w Stanach Zjednoczonych «wolność 1 ko prawdziwi 
RE mali ych panuje wolność 1 to prawdziwa 





NIE KAŻDY GODZIEN JES! 





"WOLNOŚCI SŁOWA" W USA 


Wprawdzie powieściopisarz Howard Fast przebywa w wi ;zieniu *, 
wprawdzie toczy się proces przywódców arian Kafka) part Мерез 
nej, oskarżonych głównie о rozpowszechnianie teorii Marksa; wprawdzie 
wszystko to kłóci się do pewnego stopnia „z wolnością i to prawdziwą 
wolnością słowa 1 myśli” — lecz, po pierwsze, ani Howard Fast, ani przy- 
wódcy partii komunistycznej USA, ani Marks nie opiewali Mussoliniego 
i Hitlera, jak to robit Ezra Pound; a po drugie, nikt z nich nie był i nie 
jest... wariatem! 


Теш później z więzienia zwolniony na skutek protestów światowej opinii 





„Ale — że pozwolimy sobie z lekka strawestować ostatnie słowa polemiki, 
jaką nas zaszczycił „Glos Ameryki“ — ale czy można oczekiwać czego in: 
nego od ludzi, z których żaden nie był, nie jest i nigdy nie będzie mini- 
strem wojny lub laureatem poetyckim Ameryki bankierów i przemy- 
slowoów? 


(Marzec 1940) 


„NA DŹWIĘK TEGO SŁOWA, 


Kongres Intelektualistów Amerykańskich w Obronie Pokoju — w związ- 
ku z którym rząd USA miał zaszczyt odmówić wiz, tylu inteloktualistom 
francuskim, brytyjskim, włoskim, południowo: amerykańskim, i innym — 
wzbudza zrozumiały gniew i oburzenie w kołach „oszezerczo” nazywanych 
reakcją, 

Brukowa (znowu „oszezercze” określenie) prasa nowojorska, której 
przewodzą sztandarowe pisma koncernu Hearsta, prowadzi, z planą w ty- 
Хас, wściekłą kampanię I wzywa czlonków czurnosccinnej faszystow- 
skiej organizacji American Legion oraz organizacji religijny ch 
do udzialu w kontrimanifestacjachi przed gmachem, gdzie obradować będą 
intelektualiści amerykańscy 1 delegaci zagraniczni. |, 

Gubernator stanu Nowy Jork, Dewey, ten sam, który tak nieoczekiwa* 
nie przepadł w wyborach prezydenckich, udzielił swego najwyższego fiu 
bernatorskiego błogosławioństwa całej tej akcji, Bardzo slusznie. Во со 
sobie ci intelektualiści właściwie wyobrażają: że będą spokojnie radzili 
nad obroną pokoju?! Nie w Stanach Zjednoczonych! 

Depesze donoszą, że organizowaniem kontemanitostacji przeciwko po- 
kojowym „machinacjom” intelektualistów amerykańskich zajmują się rów: 
nież bardzo energicznie najwyższe czynniki Kościoła katolickiego w USA, 
z monsignore Spelimanem na czele. Rozgłośnia londyńska podała, że 


amerykańskie organizacje antykomunistyczne ogłosiły 24 bm. wieczorem 
swój plan odgrodzenia konferencji kordonem, złożonym z pięśdziesięciu tysięcy 
manifestantów. 


Osobliwy widać dynamit ma w kieszeni ta garstka intelektualistów, po- 
zbawionych przecie, jak nas zapewnia „Voice of America", jakiegokolwiek 
wplywu na społeczeństwo amerykańskie — osobliwy, powiadam, dyna- 
mit nagromadzili ci intelektualiści, skoro, celem „odgrodzenia“ ich, trze- 
ba mobilizować całą świecką i duchowną potęgę USA, nie licząc pięćdzie- 
sięciu tysięcy dobrze odżywionych i rozkrzyczanych: „manifestantów”. 

A swoją drogą nie ma się czemu dziwić, Czyż nie pamiętamy słynnego 
powiedzenia, które rozbrzmiewało nie tak dawno w kraju równie dumnym 
że swojej techniki i potęgi: „Na sam dźwięk słowa «kultura», odbezpie 
ezam pistolet..." 













Wśród klasy dziś rządzącej Stanami Zjednoczonymi na sam dźwięk 
slowa pokój odbczpiecza się.. pięćdziesiąt tysięcy członków orga- 
nizacji „patriotycznych“ i religijnych. Nio licząc gubernatora 
Deweya oraz kardynała Spellmana. i 


(Marzec 1949) 








ZBOŻNE: WYSIŁKI РЕ! 





(DENTA TRUMANA 


Z okazji— każda okazja jest dobra — zbiórki, zorganizowanej przez 
amerykańską Radę Kościołów Protestanekich na rzecz ofiar wojny 
nawet taka okazja jest dziś w USA dobra do „ideologicznego“ przygoto. 
wania. następnej wojny — z okazji, powiadam, wyżej wymienionej pre- 
туйеш Truman wygłosił ostatnio jedno ze swoich najpłomienniejszych 
przemówień. 

Spakalem się jak bóbr (wprawdzie wschodnio-europejski, ale zawsze 
bóbr) słuchając tego przemówienia — a przecież „Głos Ameryki” przy. 
toczył je, niestety, jedynie w skrócie. 

Na początku prezydent Truman wczwał Amerykanów do wyciągnięcia 
braterskiej dłoni pomocy — i to pomocy nie tylko materialnej — do 
wszystkich ofiar wojny oraz „tyranii”. с 

Następnie prezydent Truman przypomniał, że (cytuję za „Głosem Ame- 
ryki“) „w innych państwach tysiące ludzi nie ma prawa nawet modlić się 
otwarcie, a musi czynić to po kryjomu, w obawie przed prześladowaniem. 
Niektórzy Amerykanie z lrudnością mogą zrozumieć te rzeczy”. Losowi 
obywateli owych; nieszczęsnych „innych państw” prezydent Truman prze- 
ciwstawił natychmiast mewymownlo szczęśliwy los Amerykanina, który 
„może Iść do tego kośelola, jaki sobie wybierze, 1 modlić się, kiedy tylko 
zechce", | który wie ponadto, że wszystkie jego „podstawowe prawa” za- 
gwarantowane są „przez konstytucję Stanów Zjednoczonych“, Wreszcie 
prezydent Truman zakończył groźnym akcentem „nadziet”, równie nie- 
Mal rozległej jak dochody, a zwłaszcza аруу wielkich korporacji ame- 
zykańskieh. 

Od czasu kiedy, po bankructwie swego sklepu galanteryjnego (lata 
1918—1920) — szczegóły te ośmielam się przytoczyć jedynie dlatego, że 
przypomniała je broszura propagandowa Służby Informacyjnej Ambasady 
USA w Warszawie — od czasu zatem kiedy, po banktuctwie swego sklepu 
galanteryjnego, Truman_ „przerzucił się do polityki”, jego przemówienia 
odznaczają się wzorowym taktem. Toteż jedynie intuicja podszeptuje nam, 
że do „innych państw”, w których „ludzie nie mają prawa nawet modlić 
się otwarcie”, prezydent Truman niechybnie zaliczył i Polskę, 

W związku z powyższym pomyślałem sobie, że wypadałoby zaprosić 
liczniejszą grupę przeciętnych Amerykanów, by jakiegokolwiek 
dnia w tygodniu zwiedzili jakikolwiek kościół w Polsce i zba- 
dali, czy istotnie „ludzie nie та} prawa nawet modlić się otwarcie”, Po. 
gruntownym jednak namyśle doszedłem do wniosku, że taki eksperyment 








































skończyłby się fatalnie, Wśród liczniejszej bowiem grupy Amerykanów 
mogliby sa uchowaj Boże, znaleźć i obywatele USA o skórze — jakby 
ło delikatnie rzecz ująć — niekonfecznie bialej. I taki „kolorowy: 
Amerykanin swobodnie wszedby do jakiegokolwiek 
kościoła w Polsce | swobodnie: się (апу pomodliwszy, jeszcze gotów. 
bylby, po powrocie do USA, wejść „do tego kościoła, jaki sobie wybierze”, 
narażając się na szereg dotkliwych choć 
nie przewidzianych w konstytucji USA, 
przykrości. Dlatego też powiadam, że eksperyment skończyłby 
ię fatalnie. 

Choć nie dla nas... 




















«Niektórzy Amerykanie z trudem, z wielkim jedynie trudem mogą zro- 
aumieć szereg innych rzeczy amerykańskich. , 

Na przykład w czasie kampanii wyborczej prezydent Truman mówił nie- 
zwykle płomienie o pięciu milionach rodzin amerykańskich, gnież- 
dżących się w norach; i о tym, że przeforsuje ustawę o ochronie lokato- 
rów; i o tym, że zniesie krzywdzącą masy robotnicze ustawę Tafta-Hart- 
leya; io tym, że wprowadzi usławęo prawach obywatel 
skich; I о tym, że się „zabierze do Wall Street" (dosłowny zwrot 
z przemówienia w Kenticky|) —,1 bo ja wiem, co to jeszcze naobiecywał 
narodowi amerykańskiemu prezydent Truman, kiedy nie był jeszcze pe: 

n, czy będzie prezydentem? 
“у ЖИЫ, [ЗУ Јак wiadomo, prezydent Truman 1 zwyciężyło 
stronnictwo prezydenta Trumana, Ale żadna, dosłownie żadna z obietnie 
frumanowskich nie została spełniona, I Kongres — trumanowski Kon 
gres — grzebie elegancko jeden trumanowski „projekt“ po drugim. 

Cóż: „właściwe funkcjonowanie systemu“ — jak to świetnie, nazajutrz 
po wyborach, określił New York Herald Tribune, М р A 

Niemniej jednak obywatele USA — nawet bezrobotni — są ludźmi nie: 
wyinownie szczęśliwymi. Во „Amerykanin wie, że jego podstawowe pra- 
wa... zagwarantowane są przez konstytucię Stanów Zjednoczonych 

Cóż tam bezrobotni! Nawet Murzyn, obywatel USA, kiedy już dynda na 
gałęzi, wie i pamięta, i raduje się, że „jego podstawowe prawa zagwa- 
rantowane są przez konstytucję”. A р 

Tylko że nie zawsze w owej uroczystej chwili linczujący Murzyna „йе- 
mokraci“ i „republikanie“ pamiętają о tym, aby mu podać tekst kon- 
stytucji do czytania. e 

Ale to — drobnostka, To już tylko cząstka „właściwie funkcjonującego 
systemu". 1 nie można powiedzieć, aby szlachetny prezydent Truman 
szczędził zbożnych wysiłków... 


(Marzec 1940) 
Chodzi o wybory z listopada 1948 r. 























































DZIWNE CZASY 


Żyjemy w dziwnych, bardzo dziwnych czasach, 

Ludzie rządzący Stanami Zjednoczonymi. powiadają mniej! więcej tak: 
my jesteśmy niewinne aniolki, bezgranicznie zakochane w „kulturze za- 
chodniej" i w tzw. stylu życia; my łakniemy pokoju i tylko pokoju; my nie. 
chcemy wojny. Ale cóż, musimy tworzyć koalicje wojenne, musimy zbroić 
siebie i naszych przyjaciół połnocno-śródziemnomorsko-atlantyckich; mu- 
simy to i owo z byłymi hitlerowcami i generalem Franco, bo grozi nam, 
panie dobrodzieju, agresja. Z czyjej strony? Oczywiście — ze strony 




















Związku Radzieckiego, Polski, Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, Bul 
garii i Albanii, 

Ślicznie. 

Ale oto znalazł się wśród ludzi rządzących Stanami Zjednoczonymi 
czlowiek — | to nie byle kto, bo były minister obrony narodowej, a więc 





bądź со bądź fachowiec — który naprawdę i bez zastrzeżeń uwierzył 
w groźbę napaści radzieckiej na Stany Zjednoczone, 

1 co? Zamknięto go w szpitalu wariatów. 

Dopóki o „groźbie napaści radzieckiej" wybitny Amerykanin mówi pu- 
bliznie, w Kongresie, w Organizacji Narodów Zjednoczonych itd, 
wielki mąż stanu! Ale niech tylko spróbuje powtórzyć о samo poza godzi- 
nami urzędowania, w ściśle intymnym gronie, niech plastycznie pokaże, 
że uwierzył w lo, co stanowi przecież oficjalną tezę zagranicznej polityki 
amerykańskiej — od razu krzyk: warlatl 

Dziwne czasy. 








А CI POZA SZPITALA WARIATÓW? 


"Trzeba wznać — glosi powien Inny wybitny Amerykanin :— że pokój nia jest 
1 nie może być celem polityki zagranicznej. Należy porzucić przestarzałe poglą. 
dy о równości wszystkich narodów. Stany Zjednoczone powinny otwarcie wy- 
Маріє jako kandydat na wladeę świata, 


Może przypuszczacie, drodzy Czytelnicy, że autora powyższych słów 
jako zdradzającego objawy niewątpliwego, pohitlerowskiego obiędu (de- 
mentia hitleriana) zamknięto w szpitalu wariatów? Nic podobnego! 
Mr Burnham — bo о піт tu mowa — uchodzi w pewnych wpływowych 
kołach amerykańskich za autorytet w dziedzinie polityki i historiozofii, 
a jego dzieło О panowanie nad Światem, z którego wzięty jest przytoczony 
cytat — za doskonałe teoretyczno-ideologiczne uzasadnienie. imperializmu 
amerykańskiego. 

Naprawdę dziwne czasy, 











Wszelka próba unicestwienia głodu czy walki przeciw cpklemiom w zbyt gẹ- 
sto zaludnionych krajach może doprowadzić do katastrofy, Na nieszeżę: 
$cie, mimo wojny, okrucieństw niemieckich 1 głodu ludność Europy, nie 

отс Rosji, powiększyła się między rokiem 1936 a 1046 о 11 milionów.. Sta- 








bilizacja, która nastąpi po zmniejszeniu liczby Euro: 
pejczy ków, stanowi nasz najcenniejszy wkład w dzieło pokoju i ogól: 
перо dobrobytu. 


Nie, {о nie „gryps”, przesłany 2 jakiegokolwiek amerykańskiego szp 
tala wariatów апі utwór zgłoszony do nagrody fundacji Bollingena 
jwyższej nagrody poetyckiej w USA, To ро prostu wyjątki z d 





ła 
uczonego amerykańskiego: profesora Williama Voigta, dyrektora Instytutu 





Ochrony Bogactw Naturalnych Unii Panamerykańskiej, 

Dzielo ukazalo się w 1948 r, nosi tytuł Droga zbawienia (1), przed- 
mowę napisał wybitny polityk amerykański Bernard Baruch, a nowojor- 
ski klub „Najlepsza Książka” gorąco je zaleca czytelnikom amerykań- 
skim. м 

Prof. William Voigt wśród pokojowych środków, które zwalczyć mają 
klęskę wzrostu ludzkości, proponuje szerokie „stosowanie stery |lz a: 
cji" — oczywiście zanim zastosuje się radykalniejsze sposoby zni- 
szczenia gatunku homo sapiens, by ton nędzny rodzaj sprowadzić do 
rozmiarów odpowiadających wymaganiom i gustom banklerów amery- 
kańskichi ў 

Jeszcze jaśniej sprawę ujął profesor uniwersytetu w Texas (USA), 
dr Montgomery; 


Należy unicestwić siedemdziesiąt, milionów Słowian, chodby w 24 godziny. 

















Gzy nie dziwne czasy? j 


мозт.. 


Kilka miesięcy temu w jednym z dzienników San Francisco ukazało 
się następujące ogłoszenie: 


Pani Klara Booth Luce przemawiać będzie w piątek wieczorem w Operze na 
temat: chrześcijaństwo 1 bomba atomowa. Słynna aktorka, b. członek Kongresu 
(poset do parlamentu USA), pani Luce postara się przerzucić most pomiędzy 
cyklotronem (aparatura służąca do rozbijania jądra atomowego) а „Kazaniem 
па Górze”, 

Widocznie pani Klarze Booth Luce udało się ów most — między mi- 
10815 bliźniego a produkcją i użyciem bomby atomowej — przerzucić, 
skoro już w kilka miesięcy później prezydent Truman mógl bez пуши 
nięcia powieką oświadczyć, iż „dla zapewnienia pokoju“ nie zawaha się.. 
rzucić bomby atomowej. I skoro kardynał Spellman mógł — w Senacie 
USA! — błogostawić pakt atlantycki. 











Jesteśmy zdania — pisze organ finansjery amerykańskiej, Wałl Street Jour- 
nal — że prawo dłungli, na którym opiera się pakt atlantycki, lepiej ойроміа- 
Ча rzeczywistości aniżeli idealne, humanistyczne zasady ONZ. 


126 








Kardynał Spellman, jako wybitny znawca „idealnych, humanistycz- 
nych“ zasad, jest snadź również tego samego zdania, 

1 nie jest przypadkiem, że w swoim ostainim numerze organ finan- 
sjery brytyjskiej The Economist zdradza wyraźnie zaniepokojenie z racji 
zgola_niezrozumiałego zjawiska, jakim jest „wrogie nastawienie opinii 
publicznej na Zachodzie do koncepcji użycia bomby ałomowej w przy- 
szej wojnie“, 

Jakże można odnosić się wrogo do tak wspanialej i błogosławionej 
w skutkach koncepcji? Przy czym — podkreślić należy — Economist 
bynajmniej nie kryje, iż bombę atomową może również posiadać strona 
przeciwna... ' 

Zaprawdę, trudno jest nie powiedzieć, że czasy są dziwne.. 














"RZY powoby 


Tylko człowiek o ciasnych poglądach, aż do znudzenia powtarzający 
monotonne argumenty tak modnej dziś propagandy pokojowej, ośmieli 
się zaprzeczyć, iż jedynym сиет paktu atlantyckiego jest obrona 
„prawdziwego pokoju“, „demokracji zachodniej”, „wolności. jednostki” 
i tym podobnych wartości, wysoko na giełdzie” nowojorskiej noto: 
wanych, ' 

Na użytek takich niepoprawnie upartych ludzi przytaczamy trzy do: 
wody świadczące niezbicie, iż jedynym celem paktu atlantyckiego jest 
istotnie obrona „prawdziwego pokoju”, „demokracji zachodniej", „demo- 
kracji zachodniej”, „demokracji zachodniej”, „demokracji zachodniej“, 
(Tiu, płyta amerykańska się zepsuła). 

Dowód nr 1; udzial Portugalii, Gdyby wytrawny faszystowski dykta- 
tor, de Salazar, nie był pewien, do jedynym celem paktu atlantyckiego 
Jest obrona „demokracji zachodniej" — nigdy by do paktu nie przystą- 
pił, То jest chyba jasne. 

Dowód nr 2: nieunikniony w dalszej lub bliższej — raczej bliższej — 
orzyszłości udzial w pakele atlantyckim nacjonalistycznych 1 zaborczych. 
Niemiec Zachodnich. „Uzbrojenie Niemiec ~- pisze organ francuskiego 
MSZ, Le Monde — zawarte jest w pakcie atlantyckim, jak zarodek ży- 
«а w jaju", T słusznie: czyż Hitler i Goebbels również nie dowodzili, 
że Niemcy najlepiej bronią „cywilizacji zachodniej“? I czyż „chrześci: 
jański demokrata”, Herr Adenauer, przewidująco nie stwierdził, przema- 
wiając niedawno w Bernie, że „w maju 1045 roku skapitulował bozwa. 
runkowo nie naród niemiecki, ale armia niemiecka“? 

Dowód nr 3: bliski udział w pakcie atlantyckim generała Franco. 
Wprawdzie dostojny Times (z dnia 25 kwietnia br.) zgłasza jeszcze de- 
likatne zastrzeżenia co do bezpośredniego włączenia generała Franco do 
paktu atlantyckiego i radzi na razie — co zresztą na jedno wychodzi — 
nawiązać z gencralem Franco „kontakt w sprawach militarnych i po- 
krewnych", ale Daily Telegraph z tego samego dnia pisze wprost, że 
„nadszedł już czas, by objąć Hiszpanię paktem atlantyckim" (obydwie 
cytaty — z przeglądu prasy w BBC z dnia 25 kwietnia). 









































Możemy być spokojni: general Franco będzie „objęty“ 

Wszystko lo, ocżywiście, w imię obrony „prawdziwego pokoju“, „de= 
mokracji zachodniej", „wolności. jednostki”, „wolności. jednostki”, „жо 
ności. jednostki”, „wolności jednostki". (Znowu ta plyta..). 








ALE. 





Ale dziwność naszych czasów nie kończy się na zbożnym wysilku po- 
godzenia „Kazania na Górze” z bombą atomową. Dziwność naszych 
czasów nie kończy się na wskrzeszaniu faszyzmu 1 zaborczych Niemiec. 
Dziwność naszych czasów nie kończy się na oblędzie ludzi przygołowue 
jących wojnę, która ma ludzkości narzucić „styl życia” nowego „naro: 
du panów”, Ściślej — styl wyzysku, uprawianego przez małą garstkę 
wielkich bankierów 1 przemysłowców, Dziwność naszych czasów polega 
i na tym, że zwykli robotnicy i chłopi chińscy gromią olbrzymie armie, 
wyćwiczone 1 uzbrojone przez imperialistów amerykańskich kosztem mi- 
liardów dolarów — i robią to bronią... amerykańską. Tą samą, która 
miała służyć do zakucia ich w dyby niewoli 

Dziwność naszych czasów polega 1 па (ym, że general Franco, który 
та zbawić. „demokrację zachodnią”, sam oczekuje pomocy, by móc sta 
wić czolo wzmagającemu się wyzeniu wewnętrznemu, 1 reakcyjny ty- 
цойпік amerykański Life zmuszony jest przyznać (ne z dnia 16 kwiet- 
nia br.), iż 











Reżim generala Franco opiera się na następuj 
armii, na faszystowskiej partil Falanga 1 na Ke 


cych trzech elementach: na 
elele katolickim, 












Dziwność naszych czasów polega | na tym, że w Stanach Zjednoczo 
nych jest już dzisiaj — mimo „nakręcenia koniunktury” przy pomocy 
zbrojeń — 8,5 miliona pełnych bezrobotnych oraz 9,6 miliona częściowo 
bezrobotnych; że eksport amerykański — mimo planu Marshalla — 

że te same zjawiska z jeszcze większą ostrością występują 
w krajach zmarskallizowanych waląc się głazem marazmu na życie go! 
spodarcze Francji, Włoch, Belgi podczas gdy rośnie potęga gospo- 
darcza Związku Radzieckiego, Polski i wszystkich krajów, które síru- 
pieszały ustrój kapitalistyczny odrzuciły. y 

Dziwność naszych czasów: podczas gdy w Stanach Zjednoczonych 
znajdują się nezeni domagający się „stosowania sterylizacji” oraz wszele 
kich mniej „pokojowych“ środków celem zwalczania „klęski przyrostu 
ludzkości” — w Związku Radzieckim nawadnia się stepy i uwielokrot- 
nia ilość ziarn w klosie, А 

Dziwność naszych czasów: im bardziej gorączkowo miotają się podże- 
gacze wojenni — tym mocniej i tym śwladomiej mobilizują swoją wolę 
pokoju narody. Ń 

Dziwność naszych czasów: przewodniczący komisji wojskowej Izb 
Reprezentantów USA, Mr Scheffer, woła w Waszyngtonie о jak najszyb: 


шу 


















ма wojnę ze Zwięzkiem Radzieckim 1 krajami demokracji ludowe 
А w Paryżu odpowiada mu głos ośmiuset milionów ludzi: „My o pokój 
nie prosimy. My pokój narzucimy”, 

Dziwność naszych czasów; Świat obłędu kapitalistycznego, szukaj 

, szukający 

ratunku w bombie atomowej, w ogluplaniu ludzi; świat kurczący się 
z każdym dniem — i świat młodej, rozumnej, twórczej myśli, ogarnia- 
jącej ludzki ród, 

Dziwne, wspaniale dziwne są czasy, w których nam żyć wypadło, 

(I maja 1940) 









AMERYKANIE O SWOICH DYPLOMATACH 


„Państwa atlantyckie" mają niezwykle żywotne znaczenie dla USA. 

Z tego niewątpliwie założenia wychodząc -- prezydent Truman mja- 
nował panią Perle Mesta ambasadorem USA w Luksemburgu. 

Pani Perle Мема jest prawdziwą perłą wśród multjmilionerów an 
rykańskich. Po pierwsze dlatego, że fundusze rodu Mesta odegrały wy- 
bitną rolę w ostatniej kampanii wyborczej. (grając, rzecz jasna, na rzecz 
prezydenta Trumana); po drugie zaś dlatego, że z darami fortuny Mrs 
Mesta łączy znamienite dary umyslu. 

W drodze do Luksemburga, podejmując. przedstawicieli prasy w Pa- 
ryżu (w hotelu Ritz) pani ambasador Меза oświadczyła zgromadzo- 
nym dziennikarzom, że (eytujemy za Now York Times) 


Kilka demokratycznych obiadów w rodzaju tych, 2 których (ona, Mrs Mesta) 
śnie mogłoby. przyczynić siędo złagodzonia zimnej wojny między Wschodem 
a Zachodem. 














Później nieco — wobec piorunującego wrażenia, Јаке 
w Paryżu wywołało oświadczenie ambasadora USA w Luksemburgu — 


kretarz prasowy asador 
sokretarz prasowy pani ambasador Mesta роса slę zmuszony оша}. 


Mrs Меда nle zamierza rozwiązywać problemów światowych przez urządza: 
nie przyjęć w Luksemburgu. Ке, уч 


Oddychamy z ulga. 
Bo co by to bylo, gdyby zamierzala? 


(Wrzesień 1949) 








ROZKWIT PSYCHIATRII AMERYKAŃSKIEJ 


Amerykańscy psychiatrzy nie mogą się uskarżać na brak materialów 
do badań klinicznych. Szalejąca w kraju „latających talerzy”, w Stas 
nach Zjednoczonych, mania forrestalis acuta (ostra mania  forrestalowa) 
otwiera przed psychiatrią amerykańską oszałamiająco rozległe pole, Ty. 
le tylko, że pacjenci hasają na wolności i — normalny objaw u ludzi 
nienormalnych — biorą siebie poważnie za wielkich demokratów, wy- 
bitnychi polityków, ba, za dobroczyńców ludzkości i władców świata, 

Doszło do tego, że senator republikański Мас Carthy oskarżył mister 
Jessupa, ambasadora USA do „misji specjalnych“, o to, iż „poglądy 
pana ambasadora pokrewne są komunizmowi”. I pomyśleć, że ambasa- 
dor Jessup pocit się przez tyle tygodni, blegając z czerwonym (ale tylko 
z wysilku) językiem z Japonii na Formozę, z Poludniowej Korel do 
Syjamu i Indochin — byle tylko uratować Azję od komunizmu. A tu, 
masz: „poglądy pana ambasadora pokrewne są komumizmowi”. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Kongresman Jud pozazdrościł sławy senato- 
rowi Mac Carthy'emu, 1 nuże skarżyć, za jednym zamachem, samego 
ministra spraw zagranicznych Achesona oraz.. jego małżonkę, pa- 
nią Acheson, Oczywiście — o komünizm, lub sympatie prokomunistyczne. 

Ministra Achesona kongresman Jud oskarża konkretnie o „podkopy- 
wanie w społeczeństwie amerykańskim zaulania do Departamentu Sta- 
пи", Zważywszy ostatnie dotkliwe» klęski polityki zagranicznej USA — 
być może kongresman Jud nie kwalifikuje się tak zupełnie bez reszty 
do kliniki psychiatrycznej? 

Со się tyczy puni Acheson, to pan Acheson wezwal ją publicznie do 
złożenia wyjaśnień. 1 pani Acheson, gęsto się tumacząc, wyjaśniła, że 
nigdy nie należała do zantakowanego przez kongresmana Juda | jego 
przyjaciół Kongresu Kobiet Amerykańskich. Jedyny grzech, który pani 
Acheson ma na sumieniu, polega na tym, że dziesięć lat temu zwróciła „ 
się do Ligi Sprzedawczyń. Wprawdzie Liga Sprzedawczyń jest sekcją 
Kongresu Kobiet Amerykańskich, ale pani Acheson chodzilo jedynie (1 to 
dziesięć lat temu) o informację. О informację, w jakim sklepie najlepiej 
kupować, I za tę informację zapłacila cztery dolary. Tak że o komu- 
nizm pani Acheson oskarżać naprawdę się nie godzi — podkreśliła 
a mocą pani Acheson, Ў 

„Szczęśliwi, ci psychiatrzy amerykańscy. 


(Marzec 1950) | 









































TYPOWY „OBROŃCA WOLNOŚCI" 


zgoła niedawno Kongres USA uchwalił ustawę o przymusowej rejestra- 
cji oraz obozach koncentracyjnych dla komunistów 1 w ogóle Amerykanów, 
których poglądy nie znajdują łaski w oczach bankierów. Ustawę uchwalono 
w imię, rzecz jasna, „obrony wolności”. 


9 — так to wygląda z. bliska 120. 








Wlaściwym autorem tej „areywolnościowej” ustawy jest senator Mundt. 
Oblicze senatora ocieka „demokracją zachodnią”, I zasługuje w pelni na 
jak najszersze spopularyzowanie. 

Karl E, Mundt, z pochodzenia Niemice, byl jednym z najczynniejszych 
działaczy osławionego „Bundu“ hitlerowskiego, który w roku 1942 swobod- 
nio propagował hitleryzm w Stanach Zjednoczonych, Dzisiejszy prawo: 
dawca „największej z demokracji zachodnich” występował wówczas pub- 
licznie, W jarzącym świetle jupiterów, na estradach bogato udekorowanych 
swastyką, Rzecz jasna — i wówczas chodziło mu tylko o „obronę 
wolności”. (Wolności palenia milionów ludzi w piecach krematoryjnych),. 

W 1042 roku hitlerowski „Bund“ został w USA rozwiązany, a jego przy- 
wódey stanąć mieli przed sadem. Nie stanęli. Sprawa. rozeszła się ро za: 
chodnio-demokratycznych* kościach. I niebawem dzielny propagator hite- 
ryzmu Karl Е. Mundt wypłynął. w „wolnych* (а јаке) wyborach, 
w stanie Południowa Dakota, јако senałor, pełną, demokratyczną gębą. 

Wybucha skandal. Wszezęte pod naciskiem opinii publicznej dochodzenie 
wykazało, że Karl E. Mundt został wybrany dzięki szezodrym funduszom 
NAM (Stowarzyszenie Przemysłowców Amerykańskich), które to NAM 
rychło załuszowalo skandal I suto... opłaciło następne „wolne wybory”, aby 
<notliwy polityk Mundt przecież wszedł do Kongresu. 

I oto wo wrześniu roku pańskiego 1950 Kongres USA uchwala ustawę 
о obozach koncentracyjnych, przygotowaną fachowo (śmiem ¢zec) przez 
oksedziałacza hitlerowskiego „Bundu“, niozłomnego „obrońcę wolności”, 
senatora Мила, 

Powiedzcie sami: czy sławętna wolność” kapltalistycznego Zachodu nie 
ma takich obrońców, па jakich) w реи. zasluguje? 


(Pażdziernik 1950) 























„REWOLUGJONISTA" TRUMAN 


Prezydent Truman przemawia tak często 1 tak oblicie, że skromnemu 
folietoniście trudno wprost nadążyć za nadmiernym bogactwem trumanow= 
skiej myśli i retoryki. 

A jednak przemówieniu, któro prezydent Truman wygłosił po powrocie 
z wyspy Wake, dokąd go wezwał general Mac Arthur, wypada koniecznie 
poświęcić słów kilka. Albowiem w tym przemówieniu prezydent Trunian — 
pod urokiem świeżego zetknięcia z odrzułowo-bombowym uszezęśliwiaczem 
Azji tj, Мас Arthurem — raczył objawić narodom Azji kilka wspaniałych 
prawd. 

— ludy Dalekiego Wschodu — powiedział boleściwym głosem Harry 
S: Truman — wciąż idą na lep komunizmu. A przecież komunizm nie jest 
bynajmniej ruchem rewolucyjnym ani postępowym. Przeciwnie: koniu- 
niem — ciągnął Truman — to ruch reakcyjny. Natomiast na wskroś rewo- 





Iucyjne ideały sprawiedliwości społecznej, równości wszystkich klas i ras, 
wolności, postępu i te be, I te ре reprezentajemy my — zakończył z dumą 
i wzruszeniem prezydent kraju, gdzie białych karze się za wejście do ko- 
ściola przez drzwi, przeznaczone dla czarnych i „kolorowych“; gdzie za to 
Murzyni korzystają z nieograniczonego (i biernego) prawa do пели: gdzio 
big business (wielki kapital) owładnąt nie tylko bankami i przemysłem, 
ale dosłownie całym aparatem państwowym (z prezydentem włącznie). 

Niezwykle „rewolueyjne" wystąpienie prez, Trumana prz) aż do 
złudzenia pewien fragment ze znakon 
ga przez mękę. W tomie drugim Tolstoj opowiada, jak to w okresie wojny 
domowej carski generał Kornilow woził ze sobą Fiodora Batkina, włóczęgę 
i znakomitego agitatora, który wypełniał niedostatki ideologiczne Korni- 
towa, Ilekroć dowódcy naczelnemu armii kantrrewolucyjnej wypadało prze: 
mawiać do „narodu”, wypuszezał „w тазу" Batkina, który chytrza dowo- 
dzil chłopom, że Korniłow broni rewolucji, а bolszewicy — przeciwnie — 
kontrrewolucji. 

Jak na tej „rewolucyjnej“ agitacji wyszedł Korniłow == wiadomo z hi- 
storii, „Rewoliejoniście” Trumanowi, szefowi Li Syn Mana i Czang Kai: 
seka, powiedzie xię równie dobrze. Już dziś New York Times donosi те. 
Tancholijnie z New Delhi (Indie), że nawet prasa zbliżona do burżuazyj- 
nego rządu Nehru oceniła trumanowskia przemówienie bardzo krytycznie, 
Cóż dopiero lud Indii | ludy Dalekiepo Wschodu! Można sobie latwo wy- 
obrazić wybuch śmiechu, który rozległ się w Azji na wieść о „rewolucyj: 
туе! ideałach, przyświccających Trumanowi, Мас Arthurowi I ieh cale 
kowschodnim marionetkom. 

Wniosek: nigdy nie powinno się uważać drugiego za glupszego od siebi 
Nawet jeśli się jest prezydentem kraju, gdzie za prezydenta myslą паге 
deray. 









































































(Październik 1950) 


O SŁODKOSPIEWNEJ MAŁGOSI — 
1 TKLIWYM SERCU PREZYDENTA „TRUMANA 


Z pewnością zdziwicie się, drodzy Czytelnicy, jeśli Wam powiem, że 
prezydent Stanów Zjednoczonych, który z poręki i na rozkaz właścieteli 
wielkich koncernów grozi ludzkości rzezią atomową, jest człowiekiem pel- 
nym tkliwych uczuć, o gołębim wprost sercu, Dziwele się, ile chcecie — 
a ja mam żelazne dowody, że mister Truman jest rzeczywiście człowiekiem 
szlachetnym, а nawet subtelnym. 
Nie wierzycie? No lo postuchajcie. 

Oliejalna agencja brytyjska Reutera donosi z Nowego Jarku, iż 
Jany krytyk muzyczny Hume zamieścił w Washington Daily News niezbyt 
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pochlebną recenzję z koncertu córki prez. Trumana, śpiewaczki Margarett 
Truman, Trzeba Wam bowiem wiedzieć, że — mimo dojrzałego wieku — 
Małgosia Trumanówna śpiewa. Równie publicznie I równie.. cienko, choć 
nie tak często, jak sam czcigodny papa. No cóż, spiritus flat, ubi vult: duch 
{G talent) objawia się, gdzie chce. Czasem — nawet w Białym Donu. 

Owóż krytyk Hume napisal w sposób możliwie oględny, acz zgoła nie- 
dwuznaczny, iż: 

















Panna Truman wygłąda bardzo ladnie na scenie, lecz glos jej pozostawia 
wiele do życzenia. Ma ona jednak jedną wielką zaletę: koncerty jej sq krótkie 
1, słuchając Jej śpiewu, czlowiek się oleszy, że koncert szybko się skończy, 


Przeczyławszy tę recenzję, prezydent Truman przerwał па chwilę wy- 
grażanie ludzkości bombą atomową (czyż nie mówiłem, že jest to człowiek 
pelen tkliwych uczuć?) I wyrżnął do redakcji Washington Daily News list 
polen najordynarniejszych wyzwisk. 

Redakcja dziennika uważając, że list w zbyt już wyraźnym świetle sta- 
wia osobę Mr Trumana, ogłosiła jedynie fragmenty prezydenckiej epistoly: 








Przeczytałem Pańską zawszoną (w oryginale brzmi to' inaczej, używamy wy- 
rażenia bardziej cenzuralnego — przyp. mój, Sław) recenzję — pisze prezy: 
dent Stanów Zjednoczonych Ameryki: do amerykańskiego krytyka muzycznoko 
Hume'a. — Są to wypociny starugo facata, który nigdy mle zaznał powodzenia. 
Pan jest an eight-ulcer mant оп m foureuleer job, and ай ulcers working (tyhsz- 
tokowe przekleństwo: amerykańskie: Pan Jest człowiekiem о ośmiu wrzodach, 
a paska zajęci упунопу рити dutrzych czterech wrzodów, а wszystkie te 











wrzody Ją ma panu). Nie znamy sty osobiście, ме gdybyśmy się 
kledyś spotkali — elqgnie prezydent USA — to będzie Рап musial wystarać 
się o nowy nos, a ропа) nosa — o stsponsorlum (podpaskę), 1 zamówić 
sobie miejsce w szpitalu na dłuższą kurację, 





Na prośbę kilku czytelników dziennika, którzy powątpiewali w auten: 
tyczność tego listu, nacechowanego wyjątkowo subtelną — nawet jak na 
mister Trumana = kulturą, kancelaria prezydenta Trumana potwierdziła 
jego (tj. listu) prawdziwość. 

Tak więc tajemnica „amerykańskiego stylu życia” wyj 
gralis, do końca i bez reszty, w sposób jak najbardziej 
przez samego prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

1 pomyśleć, że są na Świecie setki milionów niewdzięcznych ludzi, którzy 
osmielają się ów niebotyczny „styl życia” 1 wykwintną „kulturę zachod- 
nią“ odrzucać oraz wątpić o tkliwości 1 wzniosłości uczuć, mrowiących się 
W gołębim sercu Harry S, Trumana, bądź co bądź prezydenta największej 
a „zachodnich demokracji”, rwącego się wręcz do uszozęśliwienia ludzkoś- 
«l deszczem bomb atomowych. 


* (Grudzień 1950) 





ona zostala 
arodajny, bo 
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„W STALOWEJ OPRAWIE 


Godny następca Mac Arthura, drugi po Мас Arthurze „naczelny dowódca 
sił ОМА" w Korei, standaryzowany trumański ludobójca — słowem gene- 
ral amerykański Matthew Ridgway tak raczył wyrazić się o narodzie ko: 
reańskim, o narodzie starej kultury i młodego, niezłomnego bohaterstwa: 
„Im mniej będzie tych dzikusów, tym lepiej dla nas”, 

Generał Mess, podwładny gen, Ridgwaya, dowódca III dywizji amery- 
kańskiej, „broniącej bezpieczeństwa” Śłanów Zjednoczonych w odleglości 
dziesięciu tysięcy kilometrów od ojczystych brzegów, tak uzasadnił ideo- 
logię swego szefa: „..co roku milion ludzi umiera z głodu, a pozostali ma- 
ją trudności z wyżywieniem, Cóż więc za różnica, jeśli zginie jeszcze mi 
Jion?" (Słowa cytowane, — z uznaniem — przez pobożny organ generała 
Franco, АВС). 

Nie wiemy, czy generał Ridgway i generał Mess jadąc do Korei zabijać 
jej mieszkańców — w imię, rzecz jasna, „obrony demokracji zachodniej” — 
zaopatrzyli się za jedne 2 dolary 98 centów w. Biblię. W Biblię oprawną 
w stalową pozłacaną okładkę, którą w rozezulający sposób reklamuje 1 za- 
leca firma Protecto Bible Со, „est to — glosi ta firma = idealny poda- 
runek dla syno, męża, brata lub ukochanego” 

Nie zwlekaj więc, tylko czym prędzej kup (za 2 dolary 98 centów, czyli 
иен. dolarów Przy) opilesrzoną Biblię czy, Nowy Testament 
(uwzględniono wszystkie wyznania обада), iżby „twój bohater" („your 
hero“) mógł zabijać bez obawy, że będzie sam zabity, iżby mógł z samo: 
lotu lub wprost na miejscu masowych egzekucji strzelać do koblet I dziex 
ci, bez obawy poniesienia szwanku na własnej osobie, 

Kupujcie tylko Biblię w stalowej oprawie firmy Protecto Bible Co. 2айо- 
wolenie gwarantowane! (Satisfaction guaranteed!) 

Zolnierze armii kajzera i armii Hitlera nosili na sprzączce pasa wyry- 
ty napis „Gott mit uns" („Bóg 2 nami"), Amerykańscy handlarze, niosąc 
śmierć 1 zagładę narodom, oprawili Boga w pozłacaną stal | sprzedają 
ро bezkonkureneyjnej cenie 2 dolary 98 centów za sztukę: 

Wszelako przyznać należy bezsttonnie, że sam Truman robl to jeszcze 
taniej: w każdym swoim przemówieniu częstuje słuchaczy „Opatrznością“ 
i „wolą Opatrzności” — darmo. 

1 daremnie... 


(Maj 1951) 























А JEDNAK JEST RÓWNOŚĆ W USA 





Wiadomo, że każdy obywatel amerykański może najewobodniej w świe- 
cie głosować na jedną z dwóch partii, reprezentujących Interesy... tego 
samego wielkiego kapitału. Jedna nazywa się partią „demokratyczną 
druga „republikańską“, Poza różnicą w nazwie — najlepszym znawe 
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сот ОЗА nie udało się dotychczas uchwycić żadnych innych różnie pro: 
gramowych, 

By demokrację amerykańską wznieść na wyżyny absolutnej równo: 
obydwaj przewodniczący obydwu centralnych komitetów wykonawczych 
obydwu partii — mister William Boyle (partia demokratyczna) i mister 
Guy Gabrielson (partia republikańska) — postanowili jednakowo skom- 
promitować się aferą lapówkową. 

Mister Boyle (partia Trumana) dopomógł firmie prywatnej American 
Lithofold Corporation uzyskać pożyczkę — z kieszeni podatników ame- 
cykańskich — w wysokości pół miliona dolarów. Mister Gabrielson 
(partia Tafta) dopomógł firmie Carthago Hydrocol Incorporated uzy- 
заб — również z kieszeni, podatników amerykańskich — pożyczkę w Wy: 
sokości osiemnastu milionów dolarów. Nierówność tych pożyczek w ni- 
czym nie podważa istoty demokracji amerykańskiej. Albowiem partia 
demokratyczna nie powiedziala jeszcze ostatniego słowa 

Świadczą о tym między innymi wielkie nadużycia i przekupstwa wy- 
kryte wśród. urzędników skarbowych. Mimo początkowej próby zatuszo- 
wania afery Truman zmuszony był zdymisjonować kierowników urzędów 
skarbowych w Bostonie, St, Louis 1 бап Francisco. Również okręg no- 
wojorski | Chicago nie pozostają w tyle. Słowem =- „demokraci” I „ex 
publikanie* kradną teb w łeb. 

T któż teraz ośmieli się powiedzieć, że w U 


(Październik 1981) 


WINIEN JEST ZAMORDOWANY... 


„Wszyscy ludzie stworzeni są јако" równi" — głosi Deklaracja Nie: 
podległości Stanów Zjednoczonych z dnia 4 lipca 1776 r. 

„Opatrzność stworzyła ludzi równymi sobie. Nasi ojcowie obwieścili, 
że! wszyscy ludzie są stworzeni równi, równi, równi, rów." * — po- 
wiedział prezydent Truman w przemówieniu wygłoszonym w dniu 4 lip: 
ca 1951 roku u stóp pomnika Waszyngtona w 178 rocznicę ogloszenia 
Deklaracji Niepodległości. Wiekopomne te słowa powtarza prezydent 
Truman w każdym dorocznym orędziu do Kongresu 

Gzytelnicy wiedzą, jak wielki szacunek żywię dla autorytetu i prawdo: 
mówności prezydenta Trumana — nie mówiąc już o szacunku dla „Głosu 
Ambryki", со to „wiadomości dobre lub złe, ale zawsze prawdziwe 

Otóż powodowany tym nieodpartym szacunkiem dla prezydenta Т! 
mana — i „Głosu Ameryki" — przytaczam poniżej treść wiadomość 
która ukazała się w arcybogobojnym, arcyprawomyślnym, arcyamerykańe 
skim dzienniku New York Herald Tribune (nr z dn, 9 lutego 1952 roku): 





























NAAGP Group Held in доа School Dispute 9 Face Charge of Plot to Force 
Negro Children to Айе White Schools 








By the United Press 

Cairo. Ш, Feb, 8 — Nine members of the Майна! Association for the Advan- 
cement of Colored People were arrested yesterday on a charge of conspirinig to 
force Negro children to attend Calro's all-white scholis 

All nine were named in warrants and appeared voluntarily at the police st 
tion, A tenth person failed to appear. She is expecting a child. 

Ме warrants were issued after an outbreak of violence here in which the lho- 
me of Dr Urbanese Bass, a Negro physician was bombed on the night of 
Jan, 29, Two nights earlier crosses were burned in a Negro neighbourhood, 

The nine defendants posted 1000 bond cach and were released pending 
a bearing nest Thursday. 

"The warrants charged that the defendants had conspired to force the children 
of two of the defendants to attend white schools against their wishes thus en- 
dangering the life and health of the children. ‚ 

A third warrant charged them with a violation of a state law prohibiting dle 
sturbing conduet of schools 





А пе ma równości? 








W OBRONIE „DEMOKRACJI ZACHODNIEJ" 


w wiki ze zbliżającą się kampanią wyborów prezydenckich w Sta- 
тй Zjednoczonych reakcyjny lygodnik amerykański Look przypomina 
pewne fakty z poprzednich wyborów w roku 1948: 


W miarę jak zbliżała się kampania wyborcza — pisze Look bez najmniejsze: 
go oburzenia i z wielkim uznaniem — cementował się sojusz ze światem prze- 
stępczym. Abe Allenberg, prawa ręka Franka Erlcksona (jednego z królów ban: 
dyckiego świata w USA), zostal mianowany skarbnikiem komitetu wyborczego 
Trumana w Miami. W Kanzas Cily Charles Binaggio (słynny gangster amery- 
kański) zebrał wśród gangsterów fundusz 150000 dolarów na koszty kampanii 
wyborczej Trumana.. 





A oto dosłowne tlumaczenie: 


W świetle tych rzeczowych informacji widzimy, jak niesłuszne są za- 
rzuty wysuwane przeciwko przywódcom politycznym USA, Oskarża się 
ich często, że reprezentują interesy tylko drobnej garstki magnatów 
finansowych, A gdzie szerokie masy gangsterów? 

Jakże można lak oczeniać „demokrację zachodnią" i jej bastion — 
Stany Zjednoczone Ameryki. 


(Luty 1952) 


Grupa dziąłaczy z NAACP aresztowana w związku z załargiem szkolnym 
w stanie Illinois. 

Dziewięć osób oskarżonych o spisek zmuszający dzieci miirzyńskie do uczęsz- 
czania do szkół przeznaczonych dla białych. 














*_ Przepraszamy Czytelników za uszkodzenie techniczne w aparaturze, na- 
duwczej „(Głosu Ameryki", z którego żywcem zacyłowaliśmy powyższe history 
czne słowa prezydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 








United Press 


Cairo; stan Ilinois, 8 lutego. Wczóraj aresztowano tu dziewięciu członków 
Amerykańskiego Zrzeszenia dla Rozwoju Ludów Kolorowych, Oskarżeni są oni 
© to, że spiskowali, by zmusić murzyńskłe dzieci do uczęszczania do szkół 
w Cairo przeznaczonych wyłącznie dla białych, 

Wszystkich dziewięciu wymieniono w nakazach aresztowania. Sławili się oni 
dobrowolnie w komisariacie policji, Dziesiąta osoba nie zgłosiła się, gdyż ocze- 
kuje dziecka. 

Макалу aresztowania zostały wydane po wybuchu rozruchów w Cairo, pode 
czas których w nocy na 29 stycznia dokonany został zamach bombowy na dom 
mutzyńskiego lekarza, dra Urbancsc Bassa, Dwle noce wcześniej palono 
w dzielnicy murzyńskiej krzyże, (obrzęd faszystowsko-rasistowskiej organizacji 
Ku-Klux-Klanu, zapowiadający większą „akcję“ — przyp. mój, Sław), Każdy 
а dziewięciu oskarżonych złożył kaweję w wysokości tysiąca dolarów I został 
zwolniony aż do przesluchania w najbliższy czwartek, "Макалу aresztowania 
głosiły, że oskarżeni spiskowali, by zmusić dzieci dwóch oskarżonych do uczę 
szczania do bialych szkół, wbrew ich życzeniom, narażając w ten sposób ży. 
cie | zdrowie tych dateci, 

Trzeci nakaz aresztowania głos, że oskarżeni. pogwalci 
zakożującą zakłócania normalnego biegu pracy szkolnej. 






























ustawą stanową, 


A więe w majestacie prawa; w blasku „najszlachelniejszej”, bo ame- 
rykańskiej, konstytucji; w świetli doskonalszej“, bo amerykańskiej, 
demokracji; w słońcu „najwolniejszej z wolnych”, bo amerykańskiej, 
wolności wydano w Galeo, mieście Мали Ilinols (jeden z najbogatszych 
1 najbardziej pdwiecodych ślanów USA, w którym znajduje się Chica- 
go, drugie сө do wielkości miasto Stanów Zjednoczonych, oraz liczne 
szacówiie uniwersytety) nakaz aresztowania dziewięciu obywateli ame- 
rykańskieh, Nie żadnych tam komunistów czy lewicowców, ale członków 
bardzo umiarkowanej — by nie rzec, oportunistycznej =- organizacji 
murzyńskiej, 

Jaką zbrodnię popelnili aresztowani? 








Splskowali, by zmusić murzyńskie dzieci do uczęszczania do szkół w Cairo 
przeznaczonych wylącznie dla białych. 


Przyznajemy bezstronnie, że w świetle Deklaracji Niepodległości oraz 
niezliczonych wypowiedzi prezydenta Trumana о „Opatrzności, która 
stworzyła ludzi równymi” oraz o „ojeach naszych”, co to „obwieścili” 
trudno nazwać inaczej niż spiskiem i ciężką zbrodnią chęć pewnej gru 
py obywateli amerykańskich poslania dzieci do szkół amerykańskich. 
Ostatecznie Opatrzność sama pozbawila tę grupę obywateli amerykań- 
skich równości, dając im — wskutek nie dość dokładnej interpretacji 
natchnionych slów prez. Trumana — czarną skórę. 

Zastanawia nas jednak pewien drobiazg. Nakaz aresztowania został 
wydany po dokonaniu zamachu bombowego na dom lekarza-Murzyna 




















oraz po tym, јак Ku-Klux-Klan spalił krzyże w dzielnicy murzyńskiej 
Pewne wyobrażenie o doskonałości amerykańskiej demokracji daje fakt, 
iż po tych rozruchach antymurzyńskich aresztowani zostali nie członko: 
wie Ku-Klux-Klanu i nie sprawcy, zamachu bombowego na dom lekarza- 
Murzyna, lecz właśnie... Murzyni. 

Dobrze im tak! Bo czemuż Opatrzność dala im nieopatrznie skórę ko- 
loru czarnego? Czemu „narażali zdrowie 1 życie swoich dzieci”, 
chege je posłać do szkół dla bialych, których pracę tym samym 
zakłócili? 

Po co było tak od razu -— po 176 latach zaledwie — uwierzyć w De- 
klarację Niepodległości i Konstytucję USA? Zwlaszcza Murzyn amery- 
kański musi okazać znacznie więcej... subtelności od prezydenta Truma- 
па i panów z „Głosti Ameryki", w interpretowaniu Deklaracji Niepodle- 
głości 1 Konstytucji USA, musi okazać więcej... oględności od prezydenta 
"Trumana i panów z „Glosu Ameryki", którzy bezkarnie zalewają świat poto- 
kiem „wolności“ i „demokracji” -~ w słowach. Murzyn amerykański 
musi zrozumieć podstawową prawdę „wolności“ i „demokracji” magna» 
tów finansowych: że winien jest nie wyzyskiwacz, lecz wyzyskiwany — 
4 nie morderca, lege zamordowany! 


(Marzec 1962) 











SUBTELNY KWIAT AMERYKAŃSKIEJ CYWILIZACJI 


Go dzień, co noc setki bomb lotniczych spadają na miasta 1 wsie Ko- 
rel, Generał Clark’, niedoszły ambasador USA w Watykanie, zrasza 
ruiny Plienianu, Wonsanu, Andżu tonami napalmu — tonami ogni: 
Z gruzów wznosi się nietńiiknący krzyk oskarżenia pomordowanych — 
1 mordowanych — kobiet 1 dzieci Кого 

А Mrs, czyli pani, Fleur (kwiat) Cowles, żona właściciela i wydaw- 
cy oraz we wlasnej kwiecistej osobie współwiaścicielka i wspólredaktorka 
amerykańskich wielomilionowych (jeśli chodzi о naklad t.. dochód) tygod- 
ników Look i Quick; w wywiadzie udzielonym New York Herald Tribune 
w dniu 18 sierpnia 1952 r. 








„„powiedziała nam także, że wlaśnie powróciła z podróży na Daleki Wschód, 
odbytej wraz z mężem, panem Gardner Cowles, wydawcą Look 1 Quick. Państwo 
Cowles odwiedzili Filipiny, Japonię i Koreę 


A cóż subtelny Kwiat kapitalistycznej Ameryki, czyli pani Fleur Cow 
les, zanotował w swej delikatnej i przewraźliwionej pamięci, w czasie 
pobytu w Korei? 





ИИ ООО УС УЕ BY 
nowy rt лата kai Cs 

















Dotarlam aż do Jini frontu —zwierzyła się ze swych przesubtelnych wrażeń 
pani Kwiat Cowles dziennikarzowi z New York Herald Tribune — а ponieważ 
nigdy przedtem nie bylam na wojnie, więc bylo to dla mnie przeżycie całkiem 
nowe: Bylam kompletnie oczarowana. To jest pelne napięcia, straszne 
i fascynujące. Nawet male dzieci i kobiety w Korel czynią wrażenie 
szczęśliwych, 


Nareszcie wiemy, jakiego to rodzaju szczęściem pragnie obdarzyć ko 
biety i dzieci świata amerykańska „elita“, ci wszyscy straszliwie subtelni 
i idealistycznie nastrojeni „obrońcy wolności" zza oceanu. Żałować je- 
dynie wypada, że pani Fleur Cowles, która tak milych dreszczyków 1 fas- 
oynujących oczarowań doznała w kraju ogarniętym. płomieniami ame- 
rykańskiego napalmu, nie dane było w pelni zakosztować „szozęścia” 
kobiet koreańskich. 

Nawet dziennikarzowi z New York Iferald Tribute entuzjazm pani 
Fleur Cowles wydał się nieco dziwny. Toteż zapytał, czym ten Kwiat 
USA tlumaczy sobie poczucie szczęścia, jakiego doznają kobiety i dzieci 
koreańskie... pod gradem amerykańskich bomb. „Myślę — odrzekła po 
dłuższym namyśle pani Fleur Cowles — że sprawia to ich cudowna 
zdolność odeinania się od rzeczywistość 

Każdy — w rozumieniu pani Cowles 
co mu amerykańska opatrzność wyznaczyła, Morgan, Rockefeller, Du- 
pont — no i także państwo Cowles, wydawcy Look, Quick, tygodników 
glorytikujących „nadludzi* z USA — odelnają kupony od dywidend, 
jakie fabrykantom śmierci przynosi wojna w Korei 1 przygotowania do 
trzeciej światówki, Narodowi koreańskiemu oraz pozostałym narodom 
światy kl igan, Rockefeller, Dupont, a także państwo Cowles 
pragną wadliwa w najwyższym stopniu — pozostaje już tylko „od+ 
сіпаб stę od rzeczywistości”, Prościej mówiąc, od życi 

Gala bieda w tym, że glupia ludzkość nie chce zaakceptować prze- 
myślnie przez amerykańskich uszczęśliwiaczy ułożonego systemu odei 
nania kuponów — í ludzkiego życia, 

Toteż obawiamy się, że nawet pani Fleur Cowles, (еп subtelny kwiat 
cywilizacji amerykańskiej, który 1 którą tak rozkoszne dreszczyki prze- 
biegają na widok śmierci cudzej — nio tu nie poradzi. 


(Sierpień 1952) 





















odcina, co może, to jest to, 















WCIĄŻ ICH NIE DOCENIAMY.. 


Zaprawdę powiadam wam, że wciąż ich nie doceniamy — tych patenta 
wanych „obrońców wolności i demokracji", gwaltownie krytykujących wy- 
bory w Polsce. Czy wiecie na przyklad, co powiedział superkandydat „re- 
publikanów* na prezydenta USA, gen. Eisenhower, w związku z haniebną 
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aferą lapówkową senatora Nixona *, superkandydata na My ТП 
USA? Nigdy — jeśliście tylko kiedykolwiek słuchali „Głosu Am = 
nigdy nie zgadniecie. 

„Albowiem gen. Eisenhower oświadczył uro 
oszusta Nixona; 





cie na temat jawnego 





Naród amerykański kocha senatora Nixona, ponieważ posiada on odwagę. 


Mianowicie odwagę branla łapówek od miliarderów i milionerów, w ce 
lu pomnożenia później skromnych dochodów tychże miliarderów i milio- 
nerów. Wprawdzie ta odwaga — brania lapówek — jest zarówno wśrod 
„demókratów* jak i „republikanów“ bardzo... rozpowszechniona, ba, n 
gminna, niemniej jednak stanowi ona fundament, ba, praistotę samego 
ustroju kapiłalistycznego, który, jak, wiadomo, jest najwspanialszym 
ustrojem, Dla tych, którzy się w nim dobrze mają, I słusznie — w imieniu 
wszystkich polityków amerykańskich — mógłby powiedzieć senator Nixon: 
„Nix co dolarowo-lapówkowe nie jest mi obce" 

Trzeba przyznać, iż senator Nixon, który — być może — clerpl jeszcze 
ба szezątkowe objawy wstydu, tego jeszcze nie powiedział, Wyręczył go 
suiperobrońca „wolności”, suni gó, Eisenhower. Mając па myśli „wolno- 
ściowe” praktyki Nixona: (I swoje wlasne), oświadczył Eisenhower wielce 
uroczyście: „Kocham wszystko, co jest ameryki 

1 znowu bądźmy obiektywni: „demokrata“ Truman nie dal się prze- 
ścignąć „republikaninowi” Elsenhowerowi w... amerykamizmie. Kledy Tri- 
тапа па konferencji prasowej zapytano, co myśli о zarzutach „republiki 
nów”, którzy oskarżają Stevensona (kandydata. „demokratów“ na prezy: 
denta USA) o to samo dokladnie, do czego się Już przyznal senator Nie 
хоп — Truman w odpowiedzi zacytował ewangelię św, Mateusza: „Nie 
bądźoie jako faryzensze”. 

Czyli: azali nie brałbyś jeden z drugim, gdyby ci tylko Rockefeller raczył 
dawać?! Zgodnie, oczywiście, z. najwznioślejszynii: ideałami „demokracji 
zachodniej”. 

A teraz, gdyby ktoś pragnął powtórzyć wam brednie „Głosu Ameryki" 
na temat „demokracji“ w USA i „reżimu“ w Polsce, odpowiedźcie: mu 
Krótko: „Nixon!“ 


(Wrzesień 1052) 








































= W czasie kampani wytorczej w 1052 roku wyszly na jów 
priekięstia korupcji kontpromitujące obeerego wieprezydenta ОЗА, 












wZDZIAĄAŁ 





© ANAR PY 


GENERAŁ FRANCO — OBROŃCA „WOLNEGO ŚWIATA" 


„OBROŃCY DEMOKRACJI" 1 GENERAŁ FRANCO 


ię amerykańskiej Izby Reprezentantów, włączającą 

esnastu sprawiedliwych”, którzy broniąc „demokra: 
cji" korzystać będą z dobrodziejstw planu Marshalla — wielu uczciwych 
ludzi w zachodniej Europie przyjęło jako coś nieoczekiwanego, niezrozu 
aniałego. Jako pomyłkę. Zakłopotano rządy usiłowały uspokoić co draż- 
Jiwsze sumienia taktem późniejszego uchylenia wspomnianej uchwały 
przez komisję spraw zagranicznych Kongresu amerykańskiego. 

W rzeczywistości jednak uchwała ta nie była niczym nieoczekiwanym 
czy niezrozumiałym, a formalne jej uchylenie nie zmienia ani o jotę co- 
raz ściślejszej wspólpracy rajdu | finansjery USA z nomiestnikiem Hitlera 
tem narodu Hiszpańskiego *, 

Nie zamieczany Шр гурл Йй минЙ а талун objaw lej мроі. 
pracy, КПШ МУ Ж jadrycie Mr Myrona Taylora, osobistego wysłan- 
nika prezydenta Trumana. Pragniemy pomówić o niektórych mniej z 
nych szczegółach. 























DLACZEGO ZATAJONO OSIEM TYSIĘCY DOKUMENTOW? 


Niedawno z dobrze na ogół strzeżonych źródeł przeniknęła wiadomość 
o ośmiu tysiącach dokumentów, które Departament Stanu postanowil 
uchronić.. przed światłem dziennym. 

Dokumenty te, zebrane przez wywiad armii 1 floty USA, zawierają nie- 
zbite dowody cennych uslug, jakie Franco oddał w czasie wojny Hitlerowi 
1 Mussoliniemu, poza powszechnie znanymi (jak np. wysłanie „Biękitnej 
na front wschodni, oddanie baz w Hiszpanii 1 na Balearach itp.). 














brocy_ demokracji“ uznal 


toku amerykańscy że 
+ pogrobowcem Hitlera, katem 


olkie pozory, i zawarl 





można już odrzuci 








Hiszpania. zostala faktycznie” (jeśli jeszeze nie calkowicie oralnie)” włączona 
ir aa | ешмше ni о malnie) łącze 

niejszy Кооп pokazuje, jak do tego celu zmilerzali kapitaličei amczykań- 
od pirwszych niemal po wojnie AO 








narodu biszpańskiego, Franco, układ sojuszniczy. W ten sposób, frankistowska, 


Dokumenty stwierdzają że: 

1. uczeni niemieccy, korzystając z wszelkich ułatwień i udogodnień, 
pracowali w Hiszpanii nad udoskonaleniem „latających pocisków! = 
уту; 

9, dyplomaci gen, Franco utrzymywali stałą łączność pomiędzy szpie- 
gowskimi centralami w Niemezech i Włoszech a agontami tych! central 
w Argentynie, Boliwii i Brazylii 

3, dyplomatyczne placówki gen. Franco organizowały bezpośredni wy: 
wiad szpiegowski w Ameryce — na rzecz „osi“. 

Dokumenty stwierdzają ponadto w sposób bezsporny, że w chwili 
obecnej: 

1. niemieckie kartele — z IG Farbenindustrie oraz AEG na czele — 
kontrolują przemysł hiszpański, występując pod „starokastylskimi” na- 
awami; 

2, sotki hitlerowskich uczonych przeprowadzają badania I eksperymenty 
wiadomego charakteru w laboratoriach hiszpańskich — za wiedzą, za 
zezwoleniem | na zamówienie rządu generala Franco; 

3, co najmniej czterdzieści tysięcy hitlerowców posiada paszporty oby- 
wateli hiszpańskich, które świadomie wydane im zostały przez wladze 
frankistowakte, I dzięki (уш p zportom hitlerowcy swobodnie podróżują. 


Między пот Бо Sa ООЛУ 


Oto drobna jedynie cząstka z 
przeniknęła na zewnątrz. 

Dlaczego Departament Stanu zatalł posiadane dokumenty? Odpowiedź 
nie trudno znaleźć zwłaszcza w świetle następujących faktów. 











SŁODKI TAJEMNICE MR CULBUNTSONA 


Mr Paul Gulburtson, chargé d'affaires USA w Madrycie, wyręczający 
calkiem znośnie ambasadora odwołanego na mocy uchwaly ONZ, zakomu- 
nikował rządowi gen. Franco, iż rząd USA nie będzie się sprzeciwiał wią- 
czeniu Hiszpanii do planu Marshalla, o ile koniereneja szesnastu poweżmie 
taką decyzję. (Wiemy, że usiłowano szesnasice ię decyzję ułatwić). 

Równocześnie Mr Culburtson oznajmił ministrowi spraw zagranicznych 
gen. Franco, senorowi Martin Artajo, że rząd USA nie będzie również 
sprzeciwiał się bankom amerykańskim, gdyby tym bankom przyszła fan: 
аза do głowy — albo raczej do kasy — i zecholałyby udzielić gen, Franco 
pożyczkę dolarową. Oczywiście ściśle „prywatną“. 





о DEMOKRACJI NIE ZAPOMNIANO 


Już 2 lutego Mr Gulburlson zdradził — w największej dyskrecji — seno- 
rowi Martin Artajo warunki, od których rząd USA uzaleźnia marshallow= 
skie i „prywatne“ dobrodziejstwa pomocy amerykańskiej. 

Chodziło naturalnie o dalsze bazy (porty, lotniska w samej Hiszpanii 
i Afryce Północnej) oraz — cóż u diabla, trzeba przecież bronić „депи 


















JF! — chodzi o zwrot „w Kierunku liberalizmu gospodarcżo-politycznego'. 
beralizm polityczny polegać ma na... restauracji monarchii, a liberalizm 
gospodarczy — na udzielenińi dalszych koncesji kapitałowi amerykańskie: 
W kotach politycznych Was: 
dziś — w z 
poważne w tej dziedzinie osiągnięcią hiszpańskie, Gen, Franco przywrócił 
mianowicie znanemu monarchiście markizowi De Luca De Tena stanowisko. 
prezesa rady nadzorczej znanego koncernu wydawniczego Prensa Espano- 
la. Koncern ten wydaje m.in, czołowe pismo frankistowskie АВС, 

widzimy, demokracja i liberalizm poczyniły już pod rządami gen. 
Franco pierwsze, rozstrzygające kroki przebrnąwszy — rzec można — 
przez- pierwszo trzy litery abecadła, 





yngłonu z z 





lowoleniem podkreśla się 


azku z żądanym przez USA „zwrotem ku Iberalizmowi 

















SKRUPUŁY — 1 MINISTER FORRESTAL 


Popelnilibyśmy jaskrawg niesprawiedliwość wobec kót 
w USA, gdybyśmy przeoczyli szlachetne skrupuły niektórych 
tych kół. р 

Pomimo kuszących baz, lotnisk 1 zwrotu ku „liberalizmowi gospodarczo: 
politycznemu” owi niektórzy czlonkowie rządu USA obawiają się, że zbyt 
nachalne — proszę wybaczyć to trywialne określenie = że zbyt nachalne 
weląganie generała Franco, | to za uszy, do bloku zachodniego dostarczy 
zbyt tatwych argumentów siłom postępu, Demokracja to giętka w talii 
panna, Można ją tak czy Inaczej.» interpretować, Ale co będzie z głosami 
podczas wyborów prezydenckich? Со będzie, jeśli naród amerykański nie- 
właściwie zrozumie „liberalną demokrację” generata Franco? 

Те skrupuły przynoszą, oczywiście, zaszczyt tym, którzy je odczuwają 
Ale minister obrony, Mr Forrestal, znalazł na skrupuły radykalny sposób. 
Minister Forrestal oświadczył, że Hiszpania gen. Franco — ło jedyny 
pewny przyczółek mostowy w Europie na wypadek określonego typu ope- 
racji, jakimi USA mogą kiedyś uszczęśliwić ten nędzny kontynent. Właśnie 
Hiszpania. Bo w Hiszpanii generał Franco trzyma „motloch robotniczy za 
mordę”, podczas gdy w takiej Francji czy Belgii, сту w innych krajach 
Europy zachodniej ów „motłoch” przeżarty materializmem zdradza zu: 
polny brak życzliwości | zrozumienia dla amerykańskiego idealizmu. 

„l minister Forrestal pokonał szlachetne skrupuły. 





ządzących 
lonków 











ŽACNE KONSORCJUM 


Tymczasem gen, Franco wysłał już swoich delegatów „finansowych“, 
którzy mają podjąć starania o pożyczkę „ściśle prywatną” w wysokośc 
dwustu do dwustu pięćdziesięciu milionów dolarów. Śą to: hr. de Fontanar 
(z Banco Orquijo), senor Ignaclo Herrero (z Banco Hispano:Americano) 
„Oraz senor José Farina (dyrektor naczelny Banco de Credito Local), Ci 








trzej hidalgowie rozpocząć mają pertraktacje — a może już pertraktują — 
z zacnym konsorcjum amerykańskim. , 

W sklad konsorcjum wchodzą: bank J. Henry Schroeder Corporation 
(jednym z dyrektorów jest Allen Dulles, rodzony brat Johna Fostera Dulle- 
sa, znanego polityka i doradcy min. Marshalla), bank Dillon Read & Co. 
(czlonkiem zarządu tego banku jest.. min. Forrestal) i, być może, jeszcze 
Chase National Валк, Ten ostatni bank odegra! zaszezyłną rolę w Inwesto- 
waniu kapitałów amerykańskich w Niemezech po pierwszej wojnie świało- 
wej, Posiada więc konieczne. doświadczenie. 








Jak widzimy, nie brak w Stanach Zjednoczonych polityków I bankierów, 
którzy nie cofają się przed żadnymi ofiarami 1 wyrzeczeniami. 
Byle obronić tę drogą, kochaną, czystą „demokrację”. 


(Kwiecień 1948) 








W PELNYM BLASKU „DEMOKRACJI ZACHODNIEJ" 


Do El Ferrol, wojenno-morskiej bazy generala Franco, zawinęła eskadra 
floly amerykarskiej, 

Na niebie, wysoko, wysoko świeciło słońce najprawdziwszej, najszlachet: 
niejszej, najtrumańszej „demokracji zachodniej” — a „najwyższe wartości 
etyczne” Iśniły wlaśnie oślepiającym blaskiem dolara, gdy admirał Con- 
nolly, dowódca eskadry, onże szef floty USA we wschodniej części Atlan- 
уйш 1 Morza Śródziemnego, składał oficjalną wizytę pogro 
bowcowi Hitlera w jego letniej rezydencji w La Coruna, 

Madrycki korespondent brytyjskiego, reakcyjnego Daily Telegraph pod: 
kreśla, że byla to wizyta oficjalna, choć — uwaga! — „boz odpo- 
wiednich formalności”, б 

Istotnie. Do pelni „formalności“ brakowało podczas spotkania jedynie 
niejakiego Adolfa Hitlera tudzież Benito Mussoliniego. 


(Wrzesień 1949) 








ZAPOMNIELI О DROBNOSTGE 


Gen, Franco pasjami lubi udzielać wywiadów kapitalistycznej, tj. „wol 
nej“ prasie amerykańskiej. N 

Kapitalistyczna, 1]. „wolna“ prasa amerykańska pasjami lubi przeprowa: 
dzać wywiady z gen. Franco. 

Nic bardziej naturalnego. 











W jednym z ostatnich wywiadów, udzielonych dziennikowi amerykań- 
skiemu Sunday Star, caudillo (fuchcer) raczył oświadczyć; 





Rola, jaką Hiszpania może odegrać w dziedzinie wojskowej, zależy raczej od 
innych niż od nas samych. 


Czyli: dajcie dolary, a ja wam dosłarczę mięsa armatniego, 

Jak widzimy, Franco, pomny nauk swoich mistrzów (Adolfa i Benitaj 
jest, jak to się mówi, gotów. Г 

Wszolako ktoś bardzo niepożądany z punktu widzenia gen. Franco i jego 
nowych przyjaciół może wtrącić się zupełnie nie w porę do tej transakcji 
1 niegrzecznie wyrźnąć pięścią... w stół. $ 

Naród hiszpański. 


(Listopad 1949) х 








WYMIANA ZASŁUŻONYCH KOMPLE 
CZYLI SEANS BYNAJMNIEJ МІП SPIRYTYSTYCZNY 


Blask jupiterów. Szum aparatów filmowych, Trzask błyskawicznych ża- 
rówck aparatów fotograficznych. Radio. Telewizja. A pośrodku оп! dwaj, 
klasyczni przedstawiciela „wolnego świała* 1 „oywilizacji zachodniej": 

Harry 8. Truman, byly аалга sprzedawca szelek, obecnie arcy. 
demko Peji Мин эү oraz mer REY uroczy: 
ści этен! у вме |і чун telniające, posel nadzwyczajny hlszpań- 
sklego lark, Francisco Bahamonde Franco. 

Rzecz dzieje stę w Waszyngłonie. W z lekka brunatnym Białym Domu. 

— Panie prezydencie — mówi wzriszonym głosem przedstawiciel po- 
grobowca Hillera do głowy na obydwu półkulach największej „demokracji 
zachodniej“ — mam zaszczyt pozdrowić w osobie pana niezłomnego bo- 
Jownika wolności, kierującego Stanami Zjednoczonymi, będącymi „organie 
zatorem wolnego świata, ku któremu wszystkie wolne narody z otuchą pode 
noszą Oczy”. 

„. Wolne narody. 

Blask jupiterów. Szum aparatów filmowych. Trzask (patrz wyżej). 
1 rozlega się głos Harry S. Trumana, odpowiadającego na w pełni zaslu- 
żone komplementy przedstawiciela Hiszpańskiego hitierka 

— Panle pośle, Miło mi powitać w osobie pana... (itd.). Zyjemy w cza- 
sach, w których każde wolne państwo może być powolanie do wniesienia 
swej cząstki w ofierze, celem utrzymania cywilizacji zachodniej. 

Blask jupiterów. Szum aparatów filmowych, Trzask. 

Nie trzask, lecz wrzask. To z Walkalli ryczy Adolf Hitler: 

— Es lebe Truman! Es lebe das neue Europal 

А zaraz potem głęboki ryk Goeringa: 




















— Karrramba! Lieber Harry, jakże chętnie wnióstbym w ofierze 1 swo- 
ją tlustą cząstkę dla utrzymania cywilizacji zachodniej i uratowania wol. 
nego świata. Niestety.. A mówiłem, a iiprzedzałem w 1946 r, że się wam 
jeszcze przydam.. 

Na tej, bardzo zreszłą delikatnej, wymówce skończyła się podniosła 
| wzruszająca uroczystość wręczenia listów uwierzytelniających przez 
przedstawiciela hitlerka hiszpańskiego przedstawicielowi bankierów ame- 
rykańskich. 

Rzecz działa się w stolicy duchowej „wolnego Swiata“, w Waszyngtonie, 
anno domini 1951 

P.S. Pierwsza część tego błyskawicznego reportażu — aż do słów „Nie 
trzask, lecz wrzask” — jest ściśle prawdziwa 1 oparta na dosłownych do- 


niesieniachi agencji amerykańskich. 
Druga część jest.. tym bardziej prawdziwa, Dlatego wlaśnie całość 


określamy jako seans bynajmniej nie spirytystyczny. 
(Styczeń 1951) 











ото ICH CYWILIZACJA! 


W Madrycie — siedzibie rządu generała Franco, w której pod prze- 
wodnietwem delegata Watykanu właśnie obraduje Międzynarodowy К, 
tolicki Kongres Radia I Telewizji — odbywa się w maju, corocznie, nabo- 
żeństwo szczególne, Zawezasu — pod oklem wzruszonego do głębi 
generala Franco, jego dzielnych falangistów 1 co znamieniiszych bisku- 
pów — rozdawane są przed kościolami Madrytu zawiadomienia na меј 
nowym papierze о mszy za duszę.. Adolfa Hitlera. 

Właśnie leży przed nami jedno z tych ozdobnych i wzruszających za: 
proszeń 

Pod wizerunkiem „pięknego Adolfa“ tekst hiszpański glosi stylizowanymi 
literami gotyckimi, co następuje: 














Adolfo Hitler Fuehror Canciller de la Gran Alemania, Seido en Berlin, al 
fronte de sus ejercitos antieoniunistos, еп lucha por una Europa mojor, RIP. 





Adolf Hitler, Fuehrer 1 Kanclerz Wielkich Niemiec, padł w Berlinie na czele 
swej antykomanistycznej armii, w wake o lepszą Europę. RIP. (Requiescat in 
pace — Niech spoczywa w spokoju). 





Po prawej stronie tekst hiszpański — już zwykłymi literami — glosi 


niezwykle pięknie, a wzniośle, a pobożnie: 





Рата perpetuar la memoria de quien supo defender hasta la muerte Іа civiliza 
ción cristiana y occidental, los amigos de la Gran Alemania le dedican este 
recuerdo, rogando una oración por su alma; 

Madrid, Mayo de 1050 


p — Tak to wyglada z bliska 145 















W celu uwiecznieni pamięci Tego, który umiał aż do ostatniego tchnienia 
bronie cywilizacji chrześcijańskiej i zachodniej, przyjaciele Wielkich Niemiec 
poświęcają mu to wspomnienie, prosząc o modlitwę za jego duszę. 


Tu właściwie można by postawić kropkę. W Polsce takie słowa i takie 
nabożeństwo nie wymagają komentarzy. Komentarz najwymowniejszy, 
straszliwy wypisała męka | śmierć milionów Polaków — w tym wielu, 
Wielu polskich księży — śmierć milionów Polaków, zadręczonych z woli 
i na rozkaz „Tego, który umiał do ostatniego tchnienia bronić cywilizacji 
ohrześcijariskiej | zachodniej” Ё f 

Nareszcie z miarodajnego źródła wiemy — również i ci z nas, którzy 
nie zawsze umieją poprzez wzniosłe i obłudne słowa dostrzec istotę rze- 
czy — nareszele wiemy z miarodajnego źródła, co oznacza owa sławetna 
‘cywilizacja zachodnia”, którą trumani, e'senhowerzy і adenauerzy przy: 
krywają dziś nowe zbrodnie starego kapitalizmu. 

Franco, ulubieniec i nadzieja Watykanu | Waszyngtonu, Franco znie- 
nawidzony przez naród Hiszpanii urządza nabożeństwa za spokój duszy 
Adolfa Hitlera. Franco jest — przyznajmy — konsekwentny, Franco 
jest — przyznajmy — szczery. O wiele bardziej konsekwentny | szczerszy 
od Waszyngtonu. Waszyngton przygotowując nową wojnę hitlerowską 
wola wielkim głosem przez wszystkie „Glosy Ameryki", że to jest „obrona 
pokoju I cywilizacji zachodniej” — zamiast” przyznać wprost, jak to robi 
Franco, że chodzi o obronę „cywilizacji” komór gazowych. 


(Maj 1951) 














CZYŻBY PRZEOCZYLI? 





Pod rządami” Franco popularność: partii komunistycznej, jako ugrupowania 
opozycyjnego, znacznie wzrośla. Im dlużej Franco będzie pozostawał przy wła- 
dzy, tym większe będą szanse rozwoju komunizmu... 

Wydając ocenę armil hiszpańskiej nie wolno zapominać, że cała góra sklada 
stę z zagorzałych frankistów, a doły — z zagorzałych antytrankistów.. Jeden 
2 generałów Franco wyraził podobno obawę, że ogólna mobilizacja | rozdanie 
ostrej amunicji spowodować może rewolucję. Władomo wreszcie, że w kadrach 
zawodowych armii panuje straszna. korupcja. 

W. nowoczesnej wojnie bierze udział nie tylko armia, ale I cały naród. Otóż 
w Hiszpanii szaleje nędza, bałagan administracyjny, rezygnacja 1 ogólna, z dnia 
na dzień coraz ostrzejsza, niechęć do reżimu, Samymi dolarami nie zaleczy się 
tych chorób. 


Kto to pisze? Może jakiś dziennik komunistyczny czy po prostu postępo- 
wy? Nie. Так ocenia reżim generała Franco londyński, skrajnie reakcyjny, 








emigrancki Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza (nr 114 z dnia 145.1951). 
A ocena to trafna. Anderso-zaleszczaki znają się doskonale, i to z własnego 
doświadczenia, i na korupeji w wyższych sferach oficerskich, i na tragicże 
nym oderwaniu od mas ludowych, i na bałaganie administracyjnym, i na- 
wet па... dolarach. Na dolarach, którymi „nie zaleczy się tych chorób”, 

А swoją drogą jest rzeczą dziwną, ż „Radło Madryt", które tak skrzęt- 
nie cytuje całe artykuły londyńskiego Dziennika Polskiego 1 Dziennika 
Żolnierza — dotychczas nie przytoczylo powyższego artykuliku pł. Czy 
można liczyć na Hiszpanię? 

Gzyżby znakomita defraudantka, pani Szemplińska, I równie znakomity 
konfident, Łobodowski, oraz.. pani Wandzia Pilsudska przeoczyli wypo- 
wiedź wlasnego londyńskiego organu? 


(Czerwiec 1951) 














SKROMNA O 





JA 


Mister Stanton Girifts, amerykański potentat filmowy, w wolnych chwi- 
Iach ambasador USA kledyś w Warszawie, ostatnio w Madrycie, rozwijał 
u boku hiszpańskiego hltlerka niezwykle gorączkową działalność wielkiego 
demokraty, którym do ostatniego dolara na swolm koncle bankowym był, 
jest i będzie. Liczba baz amerykańskich w Hiszpanii rosła — za ambai 
dorstwa mister Griifisa — niemal równie burzliwie, jak liczba produko- 
wanych przez mister Griffisa szmir. 

„Reżim Franco jest dziś bardziej ugruntowany niż kiedykolwiek" = 
oświadczył w specjalnym wywiadzie prasowym | z wielkim triumfem 
wielki „demokrała* amerykański, ledwo wylądowawszy w Nowym Jorku. 

Jego eks:eksceleneja, byly ambasador Griffis, cierpi widocznie na drobny 
zanik pamięci. Mister Griffis zapomniał, jak to wczesną wiosną ubiegłego 
roku bieg! przerażony eucić przerażonego fuehrerka hiszpańskiego po wy- 
buchu połężnego strajku w Barcelonie, w Madrycie... 

Mniejsza jednak o pamięć pana Griffisa. Przyłoczmy czym prędzej drugą 
nieśmiertelną wypowiedź tego największego wśród amerykańskich pro- 
ducentów filmowych polityka: 

„Pod względem zwalczania komunizmu Hiszpania generała Franco wy- 
przedziła USA co najmniej o piętnaście lat" — rzecze Stanton Griffis. 

Mister Griffis stanowczo przesadza w swej skromności, Ręczymy, iż 
kapiłalistyczna Ameryka minimalnie tylko pozostała w tyle za pogro- 
bowcem Hitlera. 

Gala bieda jednak w tym, że sam Hitler ogromnie żałował, kiedy zna: 
lazi się. u mety. 


(Luty 1952) 
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ERO Z D ZY WE DLEA TOT. 


WATYKAN ZAWSZE WIERNY SOBIE 


NIE WALKA Z WYZYSKIEM — LECZ „JEDNOS DUCHOWA“ 


Z listem do blskiipów polskich zbiegło się radiowe orędzie Piusa XIT 
wygłoszone z okazji Kongresu Katolików Niemieckich w Bochum (Zagłę- 
bie Ruhry). Kongres odbywał się pod przewodnictwem arcybiskupa Kolo- 
nii, kardynała Fringsa — jednego z owych dostojników Kościoła w Niem: 
czech, którzy z kardynalem Faulhaberem na czele bez zastrzeżeń popierali 
Hitlera | wznosili modły na intencję „wielkich poczynań” fuelirera, 

Wyrażając w orędziu swe „uczucia ojcowskiej życzliwości” 1 swą 
„świadomość świętego obowiązku wobec drogich synów 1 córek Nie: 
miec" — Pius XII nie skorzystał jednak z nadarzającej się okazji, aby 
bodaj najdrobniejszym słowem wspomnieć o zbrodniach, Jakie „drodzy 
synowie i córki Niemiec“, opętani przez kapitalistyczną „Ideologię” hitte: 
ryzmu, popelniii w licznych krajach, x m. in. Ї w Polsce. W Polsce, której 
Pus XII nle szozędzi oskarżeń, jaskrawo sprzecznych z faktami. Plus ХИ 
nie wspomniał również ani slowem o szalejącej dziś w Niemczech Za. 
chodnich heey nacjonalistycznej, która niepokoi nawet zachowawcze kola 
we Francji I Wielkiej Brytanii z ў 

Przeciwnie. W swoim orędziu do katolików niemieckich Pius XII nie 
tylko nie potępił kapitalizmu, który zrodził hitleryzm — ale z całym na: 
ciskiem bronił kapitalizmu, mówiąc o „rzekomych anta- 
gonizmachi pomiędzy kapitałem i światem pracy, pomiędzy pracodaw. 
саті i pracobiorcami“, Wzywa Pius XII do utworzenia „wyższej. jedności 
duchowej“ między kapitalistami a robotnikami. I twierdzi, że „wojna przy. 
niosła przynajmniej jedno: w dużym stopniu usunęła różnice klasowe 
(Wszystkie cytaty z audycji radia „Watykan“ oraz ВВС.) 








„BĄDŹMY AKTYWNI" 


Zanim przejdziemy do analizy tej wypowiedzi, dotyczącej 
dziedziny stosunków spolecznych — w której to dziedzinie p 
według prawa kanonicznego, nie jest nieomylny — pozwolimy sobie przy- 
foczyć dwie inne wypowiedzi: 











Teraz wyciosuje się nową Rzeszę — oświadczył w lipcu 1683 biskup Warmii, 
Maksymilian Keller — ksztaltuje się gospodarstwo narodowe, Nowe (ето. 
skie) Niemcy mają być wzniesione na podstawach stanowo-zawodowych (kor- 
poracyjnych). A my — czyż mamy zwlekać | ociągać się? Bądźmy aktywni! 
Ojciec Św. żąda od nas rozszerzenia 1 urzeczywistnenia zasad katolickich. Oj: 
тулта czeka na nas, 





Jak widzimy, biskup Keller widział w hitleryzmie triumf sławetnej 
„harmonii interesów pracy i kapitału", triumf społecznych „zasad katoli 
уати". Może ktoś powiedzieć; biskup Keller błuźnił, haniebnie nadużywa- 
jac religii dla poparcie hitleryzmu, Alebiskup Keller — podobnie zresztą 
jak cala prohitlerowska hierarchia kościelna w Niemczech — nie do- 
czekal się ani jednego slowa potępienia, Przeciwnie: po wojnie Pius XII 
właśnie biskupa Kellera mianował „opiekunem“ wysiedlonych z Polski 
1 Czechosłowacji Niemców. 


JAK то POGODZIĆ 





A teraz drugi cytat 


Kapitalizm dla chrześcijaństwa jest grzechem przeciwko naturze.. Kapitalizm 
wychiwyłuje, odbiera 1 wysusza bogactwa.. przeszkadza wzrostowi rozdziału 
i równomiernemu rozkladowi dóbr, krzyżując plany Opatrzności Bożej, która 
dała je dla wszystkich ludzi., Kapitalizm nie posiada myśli, Jest on bezboźny 
Ww swej strukturze. Kapitalizm jest bezbożniczy nie w filozofii, której nie рое 
siada, lecz w swej praktyce, która == ше jest to woale grą słów — jest całą 
Jego filozofią: praktyka nienasyconych pożądań, lupie s tw a, 
chciwości, wszechwładzy, panowania (podkr. moje, Sław). 


Tak pisze G. della Torre, naczelny redaktor Osservatore Romano (ой. 
cjalnego organu . Watykanu) — tak pisze della Torre w Przeglądzie 
Powszechnym, wydawanym przez ks. jezuitów w Warszawie (пг б, 
п czerwca 1949 r., artykul pt. Kościół a kapitalizm). 

Pytamy: skoro kap: t zlem, a niewątpliwie jest złem; skoro 
kapitalizm jest właśnie taki, jakim go powyżej opisał wymownie rzecznik 
Watykanu — czemuż Plus XII tak gorąco stara się odwieść świat pracy 
od zwalczania kapitalizmu? Czemuż mówi o „rzekomych  kontrastach 
1 antagonizmach pomiędzy światem pracy а kapitalizmem“? 1 czemu po- 
tępia nie kapitalizm, lecz właśnie te ustroje i te rządy, które zerwały 
2 kapitalizmem? 











W INTERESIE KAPITAŁU 


Pośpieszny, gorączkowy, pelen niepokoju sukurs, z jakim kapitalizmowi 
przychodzi ostatnio Watykan, nie jest, rzecz jasna, dzielem przypadku. 
Wojna nie tylko nie usunęla różnie klasowych, lecz przeciwnie, poglębiła 


149 





Je. I kożdy dzień, który upływa, nie tylko tych różnie nie łagodzi, 1 
Y w miarę jak w krajach kapitalistycznych rosną 
Kiewspólmiernie wielkie dochody nielicznej garsiki 1 rozpacz licznej 


przeciwnie, zaostrza je 


większości. I huk strzałów — strzałów s 


broniących swego praw 
Wloszech w chwili, gdy 
tików niemieckich. Był 


tarzem do orędzia papieskiego.. 


Nieubłagany proces 
szym państwie kapitali 
nadiągający kry 
narodi ame 








nialnych, gdzie przecie; 


gospodarki kapitalistycznej — хас} 


wykańsklego, narodów Europy zachodniej oraz krajów Kolo 





а do pracy i życia — huk strzałów rozlegi się. 
nie przebrzmiały jeszcze słowa Piusa XII do К 








lecz, 


lerowanych w pierś, robotników, 


we 
rato- 


оп mimowolnym, ale trafnym i groźnym komen- 





koncentracji kapi w 
jstycznym, w Stanach Zjednoczonych, п 
ја pętlę na 












m. in. chrześcijanie! (О 





też żyją lud 


łeludzkiej doli i wytrwałej walce głucho milczą orędzia papieskie). 
Francji R oszech, Belgii zamyka się fabryki, rosną zastępy, bezrobotnych 

śnie w takiej chwili Watykan, zaostrzając walkę z krajami, Które 
ustrój, usiluje wybielić kapitalizm w oczach ludzi 


odrzuciły strupieszały 
ас 





Г choiwością" kapitalu. 
Czy się to nda? Czy 


się to może udać? 


alu dokonujący się w najwięk: 
uichronnie 


szyi 


ich 
We 
ych, 


usiluje wzmocnić magnatów, Ruhry, usiłuje rozbrolć robotników, 


r 
Klabić ich walkę o ludzkie prawo do życia z, „nienasycony luplestwem 


Równie malo, jak utrzymanie feudalizmu, którego Watykan swego czasu 
branil zaciekle przed postępową wówczas burżuazją, poważnie narażając 
swój autorytet i wpływy. 


(Wrześleń 1940) 


WATYKAŃSKIE NIEKONSEKWENCJE ВВС 


Człowiekiem dopraw 


powody. Jak niedawno 


dy wyzutym z serca jest ten, kto by się gniowat 
na ВВС, że bledactwo na gwalt szuka pociechy, Ма ku temu, istotne 


powiedział Winston Churchill w Izbie Gmin: 


zę, iż wszyscy zgodzicłe się ze mną, że czasy są ciężkie i poważne: 


Nie starcza ро prost 
zadowolenie zwykłych 
lorda Нај 





їшас}1 1 czują się wyraźnie w 


ostateczna Chin Киот 
mowej, i to w chwil 
zakomiunikować j 





kiedy „przyjaciele” amerykańs 
sekretu W. Brytanii; 

(w związku z. dewaluacją funta) pod adresem rządu |, 
ze strony „zaprzyjaźnionych” rządów Francji, Belgii, Włoch. 





Ja funta szte 





tu palców u ręki; dewalu inga; 


„SA: 


nle- 


Brytyjczyków, którzy nie będąc, w odróżnieniu od 






awien}... do wiatru; bezsporna już kl 


intangowskich; gwaliowna dewaluacja... bomby 





аха, czlonkami Rady Nadzorczej” ВВС, nie cieszą się z dewa- 


ęska 
ato- 


су nie zdążyli jeszcze 
soczyste wymyślania padające 
[abourzystowskiego 


Starczy. Churchill ma rację. Czasy są ciężkie i poważne, Cóż ma w ta. 


kich czasach robić Bibi 


isigtko? Karmić oczy i uszy zachwytami nad ТИ 


item? 








Owszem, można. Ale na tak lichej strawie nawet BBC dlugo wyżyć nie 
może, Cóż więc pozostaje za pociecha radiostacji kraju о większości zdecy: 
dowanie protestanckiej i o rządzie „socjalistycznym“? Pozostaje pocie- 
sha — religijna, papieska. 

Г oto od pewnego czasu ВВС w kółko nadaje już to skrócone wyjątki, 

ż to obszerne wyjątki, już to najobszerniejszą całość listu Piusa XII do 
biskupów polskich z dnia 1 września 1949 r. 

Z rozrzewnieniem słuchaliśmy tu w Polsce, jak londyńskie ВВС z nī- 
maszezeniem cytowało list Plusa XIT, aż wzrok nasz przypadkowo padł 
na tygodnik labourzystowski New Statesman and Nation, który BBC tak 
często i tak chętnie cytuje, a w tym tygodniku (ne z dnia 10.9.1949 r.) 
na korespondencję z „Paryża, a w tej korespondencji — na następujący 
passus: 

Zdaniem francuskich obserwatorów, kampania Watykanu jest skierowana 
nie tylka przeciw komunistom, ale równie dobrze przeciw socjalistom. А cóż 
2 W. Brytania? Servan Schreiber (korespondent burżuazyjnego dziennika fran- 
cuskiego Le Monde — przyp. mój, Slew) daje do zrozumienia, że Watykan dąży 
nade wszystko do utworzenia swoistego bloku laclskiego (Francja, Wlochy, 
Hiszpania gen, Franco — przyp. mój, Slaw), bloku powiększonego o Austrię 
INiemcy Zachodnie ale bez Wielkiej Brytanii Waty 
kańska' koncepcja „Buropy bez Anglii" == to brzmi znajomo, Przed wojną była 
to ulubiona iden różnej maści faszystów. probitlorowców 1 innych roakejoni 
stów. Муй. o wyłączeniu niepewnej, niespokojnej I zawsze bardziej lub, niniej 
iowicowo nastawionej W. Brytanii — z solidnie zjednoczonej Furopy reakcyjnej 
Jest dzisaj. jedynie odmianą wspomnianej koncepcji (podkreślenie moje — Sław) 

































W dalszym ciągu interesującej korespondencji, zamieszczonej w tygod- 
niku tabourzystowskim. czytamy, że nawet przedstawiciel Le Monde nie 
jest „zbudowany kapitalistyczną praktyką włoskiej chrześcijańskiej de 
mokracji — taką, jaką widzial we Włoszech, gdzie żarliwa religijność nie 
wyklucza bynajmniej bezwzględnego i bezlitośnego stosunku do ludzi 
pracy ani szeroko rozpowszechnionego bezrobocia”, aut glodowych płac, 
„Gdyby Francja miała zastosować się do watykańskiego schematu takiej 
-ehrześcijańsko-demokratycznej» Europy — pisze labourzystowski (удой 

Ik — również i Francją nieuchronnie wciągnięta zostałaby w koneepeje 
Vichy" (0. w koncepoje korporacyjne, faszystowskie — przyp. mój, Sław). 

Taką interesującą opinię o kampanii politycznej oraz о ideałach spolec 
no-politycznych Watykanu wyraża — na wewnętrzny brytyjski użytek — 
tygodnik labourzystowski. 

Nie tracimy jednak nadziei, że w jednej z rzadkich chwil, wolnych od 
zachwytów nad Titem i od popularyzowania na eksport listów papieskich, 
ВВС zaznajomi słuchaczy polskich ze stanowiskiem  labourzystowskiej 
prasy wobec polityki Watykanu. 

(Październik 1949) 
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NIESMIERTELNY TARTUFFE 





Beżrolni chłopi włoscy w Kalabrii siłą zajęli odłogiem leżące pola ' 
tytundiów (wielkich majątków, obszarniczych). 

Chrześcijańskolemokratyczny rząd de Gasperiego podczas kampanii 
wyborczej najuroczyściej obiecał był reformę rolną. Oczywiście, obietnica 
pozostała na papierze, Obecnie, pod groźną presją mas cliłopskicb, soli- 
Warnie wspartych przez włoską klasę robotniczą, rząd de Gasperiego zmu- 
stony zostal == z najwyższą zresztą odrazą — zalegalizować tę reformę, 
idącą od dolu. 

Mniejsza o возе odszkodowania, jakie rząd chrześcijańsko-demokri- 
tyczny wyplaci „pokrzywdzonym“ obszarnikom Mniejsza I o to, że zwycię, 
stwo chłopów w Kalabrii — okupione zabitymi i rannymi — jeszcze nie 
rozwiązuje całkowicie sprawy, 

Ta chcemy wspomnieć jedynie o reakcji reakcyjnej prasy włoskiej, 

Najęwałtowniej obruszył się Quotidiano — organ włoskiej Akcji Ka- 
toliekiej, 

Quotidiano jest w rozpaczy. 

Со za fatalna „oznaka słabości"! 

Biada „cywilizacji zachodniej"! Biada biednym obszarnikom włoskim! 





Ustępstwa rządowe — pisze dosłownie organ włoskiej Akcji Katolickiej — 
muszą być poczytywane za zwycięstwo włoskiej partii komunistycznej, która 
skorzysta z tego, by wzmóc (strach powledziedł) swą akcję о przyznanie 
ziemi chlopom (podkreślenie moje, Sław). 


Nas oburzenie Quotidiano zupelnie nie oburza. 

Bo powiedzmy soble otwarcie: czyż nie lepiej, aby chlopi włoścy zdy- 
chali z głodu? 

1 lepiej, i zgodniej z „naturalnym“ porządkiem rzeczy 

Ponadto — res sacra miser (nieszczęśliwy to rzecz święta) 

А jak chłopi wloscy dostaną ziemię, może przecież zbraknąć nieszożę 
<liwych, czyż nie tak? 

O nieśmiertelna obłudo tartufie'ów. 


(Listopad 1949) 


MALE FAŁSZERSTWA, CZYLI SZTUKA OBSERWOWANIA 





Osservatore Romano jest ofiejalnym organem Watykanu, A więc pismem, 
które winna obowiązywać, bądź co bądź, pewna powaga. Osservafore Ro- 
mano ogłosił wyniki powszechnego spisu ludności w Polsce. Zauważmy — 
mógi nie ogłosić, Ale ogłosił. Pięknie, Bądź со bądź dowód zainteresowania. 
Wszelako Osservatore Romano, oglosiwszy wyniki powszechnego spisu 





ludności w Polsce, zinterpretował je metodą, którą przykro by było na: 
awać jezuicką, choć wszystkie inne właściwsze określenia, cisnące się pod 
pióro, są jeszcze bardziej... drastyczne. 

Osservatore Romano _ wziął mianowicie liczbę ogólną mieszkańców 
Polski na dzień 3.12.1950 r. — 24 976926 (czyli prawie dwadzieścia pięć 
milionów) — 1 zestawił ją mechanicznie z liczbą mieszkańców 
Polski w 1931 r. (ponad trzydzieści dwa miliony). Ро czym, westchnąwszy 
żałośnie i wzntósłszy oczęta do nieba, napisał: „Pod reżimem komuni- 
stycznym Polska wyludnia się". 

Zaiste, podziwiać należy rzetelność 1 ścisłość redaktorów Osservatore 
Romano, którzy świadomie zapomnieli o... 

O tym na przykład, że Polskę w 1981 r. zamieszkiwało wiele milionów 
Ukraińców i Białorusinów. nie mówiąc już o Niemeach i innych mniej: 
szościach narodowych. 

1 o tym, że hitlerowcy zgladzili sześć milionów obywateli polskich. To 
pfaeoczenie organu Watykanu nie powinno nas skądinąd dziwić zwa- 
żywszy sławetny „brak informacji", który dotknął Watykan w okresie 
wojny, oraz błogosławieństwa, które Watykan śle ostatnio telegraficznie 
takiemu na przyklad Ogwańdowi Polilowi, zasłużonemu kierownikowi wszy: 
stkich hitlerowskich obozów иеге. 

Mogli wprawdzie redaktorzy  Osservałore Romano — chege uczciwie 
ustalić, jak się kształtuje rozwój lidnościowy Polski Ludowej, Polski паго. 
dowościowo jednolitej — mogli redaktorzy Osservatore Romano zostawić 
wyniki spisu z 1946 r. i z 1950 roku. Mogli, ale nie chcieli. Bo 1 po co? 
Przecież wtedy musieliby stwierdzić, że w okresie lat 1940—1950, w okresie 











zaledwie czterech lat, naród polski urósł o przeszło dwa miliony 
Ze przyrost naturalny w Polsce wyniósł — rzecz niespotykana w historii 
naszego narodu — przeszło pół milióna rocznie! Podczas 


gdy w latach 1920—1930 przeciętny przyrost ludności — w państwie liczą: 
cym 80 milionów — wynosił 477 tysięcy. w latach 1931—1935 już 
tylko 426 tysięcy, a w latach 1935—1998 zaledwie 385 tysięcy 
osób па trzydzieści dwa miliony! 

Wynika z tych bezspornych cyfr niezbicie, że pod władzą kapitalistyczno. 
obszarniczą przyrost naturalny w Polsce wykazywał stały | coraz większy 
spadek, podczas gdy w Polsce Ludowej wykazuje zadziwiającą dy- 
namikę. 

Osservatore Romano, skoro już raczył się zająć sprawą ludności Polski, 
mógł i powinien był uczciwie to wszystko zaobserwować | stwierdzić 

Ale wtedy 

Primo: Osservatore Romana nie mógłby napisać, że „Polska wyludnia 
się”, а musial (chociażby po to, aby „udowodnić“ na przykład, że Ziemie 
Zachodnie są Polsce niepotrzebne...); 

Secundo: Osservatore Romano przestatby być... tym, czym jest. 


























(Maj 1981) 
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GŁOS MA „RADIO WATYKAN". 


Pasjami lubię sluchać „Radia Watykan”, Zwlaszcza audycji w języku 
polskim. A już najbardziej — audycji w języku polskim na tematy polski. 

Z reguly dotyczą one wydarzeń, 2 których najwcześniejsze sięga dwóch 
tygodni wstecz, ale cóż znaczą dwa tygodnie wobec wieczności? Zreszta 
przywiędią aktualność swoich komentarzy na tematy polskie „Radio Wa- 
ykan“ ożywia rozkosznym strumieniem. prawdomówności, zaczerpniętym 
u samej ktynicy prawdy: w „Głosie Amery > 

Kilka dni temu na przyklad „Radio Watykan“ uznało, że temat wyników 
Narodowego Plebiscytu Pokoju w Polsce dojrzał. I oto, co usłyszeliśmy 
po normalnym, wolce-kowym (wymawiaj „wojs-kowym” od „Voice of Ame- 
rica") wstępie: 











Pomimo olbrzymiego nacisku, wielu duchownych w Polsce mie podpisało 
kartki plobiseytowej... Z okazji podpisywania. Plebiscytu prasa komunistyczna 
atakuje duchowieństwo polskie | zarzuca pewnej części duchowieństwa lączanie 
się z amerykańskimi podźegnczami wojennymi 


Konia z rzędem — nie, nie konia, Forda lub Buieka ośmiocylindrowego 
wielebnym redaktorom „Radia Watykan”, jeśli potrafią udowodnić — jakby 
to delikatnie powiedzieć? ścisłość | dokładność przytoczonych infor- 
macji. 

Gb, jak scharakteryzował stanowisko. diehowieństwa. polskiego wobec 
plebiscytu Leon Kruczkowski w zasadniczym referacie, wygłoszonym па 
rozszerzonym plenarnym posiedzeniu. Polskiego Komitetu Obrońców Po- 
koju: 





Pokreślie też należy znaczny udział duchowieństwa w akcji plebiscyłowej 
bądź w formie nawoływania z ambon do udzialu w głosowaniu, bądź przez 
aktywny udział w kampanii przygotowawczej około tysiąca czterystu: księży, 
w (ym blisko połowy w charakterze agitatorów (pokoju). 


| Zacytowany ustęp zaczerpnęliśmy z organu KC PZPR, Trybuny Ludu, 
ne 155, 

A oto, jak prasa polska „atakowala“ duchowieństwo. Biorę przykladowo 
życie Warszawy (mr 152) i czytam w artykule podsumowującym wyniki 
Plebiscytu: 


Znamienny jest również znaczny udział duchowieństwa w kampanii- plebiscy: 
(оне), 


Świadków Jeho- 
lżegaczy wojen: 
jadków Jehowy 


Prawda, prasa polska atakowała krecią robotę sekty 
wy“, finansowanej i kierowanej przez amerykańskich pi 
nych, Ale od kiedyż to „Radio Watykan“ utożsamia „Š 
4 duchowieństwem. katolickim? 





Dlugo głowiłem się, czemu to „Radio Watykan” tak usilnie... przykrawa 
prawdę, imputując ogółowi duchowieństwa polskiego stanowisko sprzeczne 
z dążeniami ogromnej większości, narodu polskiego. I bylbym się nad tym 
głowił po dziś dzień, gdyby wielebni redaktorży „Radia Watykan” sami 
łaskawie nie pomogli rozwiązać tej zagadkowej sprawy, 

W tej samej mianowicie audycji usłyszeliśmy krótką informację o wizy- 
сле Adenauera nie tylko w Rzymie, ale i w Watykanie. 

Od razu przestalem się głowić | strumień światłości zalał umysł mój 
Jedna tylko wątpliwość pozostała: czy „Radio Watykan“ ma głos, czy też 
pewien „Głos” ma „Radio Watykan”... 


(Czerelec 1951) © 








NA WATYKAŃSKIM SZLAKU 


Już to trzeba przyznać bezstronnie, że ostatnimi czasy Watykan ogrom: 
nie ożywił swój stosunek do Polski, nasycając go zaciekłą.., serdecznością, 
Polakożerczą hocą rewizjonistyczną kieruje Watykan już nie tylko 
pośrednictwem politycznym swojej, adenauerowskiej partii — zachodnio 
niemieckiej „etirześcijeńskiej demokracji" (CDU) — ale bezpośrednio 
rękami kleru katolickiego Trizonii, na którego czele stoją kardynał Faulha: 
ber i Frings. Obaj — I arcybiskup Monachium, I arcybiskup Kolonii — za: 
«lużonej sławy zażywają. osobliwie od czasu, kiedy do wladzy doszedł byl 
Adolf Hitler. Hitler wprawdzie odszedł, ale kardynał Faulhaber pozostał 

Zachodnio-niemieccy kardynałowie, biskupi, prałaci, księża oraz nuncjusz 
papieski, arcybiskup Münch — dwoją się i (гоја, iżby każdy zjazd обме, 
lowców, każdą imprezę antypolską swą czcigodną obecnością obdzielić 
4 uświęcić. 

Oficjalny organ berlińskiej diecezji Petrusblatt — ten sam organ, który 
ogłosił byl sławetne Piusa XII do episkopatu niemieckiego orędzie z dnia 
1 marca 1048 roku, określające przesiedlenie Niemców z zachodnich ziem 
polskich jako „bczprzykładne w historii Europy postępowanie" — owóż 
Perusblatt donosi, że w Bonn odbył się Kongres Zachodnio:Niemiecl 
Studentów. 

W Kongresi Petrusblatt — manitestacyjnie uczestniczył nun 
jusz apostolski, arcybiskup Münch; i arcybiskup Kolonii, a zarazem ser- 
deozny przyjaciet hitlerowskiego bankiera Pferdmengesa tudzież Adena 
га, kardynał Frings; i jeden ze speców od polakożerczych kampanii, 
boński. „minister dla spraw przesiedleńców“, Шегг Lukaschek, oraz wielu 
innych ćnych mężów tej samej politycznie maści. 

Petrusblatt ze świątobliwą radością informuje, że Kongres nosił charak- 
ter wybitnie polityczny, Wszyscy bez wyjątku mówcy stwierdzili 
wyraźnie I z wielokrotnym naciskiem, iż „życie duchowe niemieckiej mlo- 
dzieży należy upolitycznić”. 
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W jakim sensie i kierunku upolitycznić — sprecyzował wielebny ojcice 
zakonny, Siemer. 

„Hasło «ohne uns» (haslo Niemców, sprzeciwiających się wskrzeszeniu 
Wehrmachtu) jest hasłem szatana” — grzmiał czcigodny о. Siemer. 

Natenczas przemówił sam kardynał Frings — i ni to głosem bankiera 
Pierdmengesa, ni to Adenauera — obwieścił, iż 





kongres niemieckich studentów-katolików wyrósł z idealizmu nie 
mieckich uczestników drugiej wojny światowej. 


To jest mówige mniej po kardynalsku a bardziej po prostu — z idea- 
lizmu hitlerowskiego Wehrmachtu, z idealizmu dywizji SS, z idealizmu 
gestapo | zalóg komór gazowych, 

Nareszcie ktoś obdarzony wielkim autorytetem watykańskim sprocyzo- 
wał cks-cathedra sens „zachodnioseuropejskiego idealizmu”, 

1 — skoro tak przemawia kardynał Frings — czyż można się oburzać na 
prostaczków z SS, którzy w Hamburgu uroczyście złożyli wieniec na grobie 
SS-Standartenfuchrera Sommera, notorycznego zbrodniarza wojennego? 
Т któż lekkomyślnie рор! Herr Otto Kumma, ostatniego komendanta 
„58 Leibstandarte Adolf Hitler" (SS-owska gwardia pizyboczna Hitlera) 
за to, że przy tej żałobnej sposobności wyrzekł pełne słusznego idealizmu 
oraz wzruszenia słowa: 





Nasz. zmarły kolega zobowiązuje nas da podjęcia akcji uwolnienia wszystkich 
tzw, przestępców wojennych! 


Zapamiętajmy dobrze, jaki sens słowu „szatan“ nadat ojciec Stemor: 
szatanem" jest każdy, kto wzywa Niemców do oporu przeciw nowej wojnie 
aborczej, przeciw nowemu pochodowi na wschód... To właśnie miał rów- 
nież па myśli były generalny wikariusz okręgu Kłodzko, Monse, W pod- 
niostym kazaniu, wygłoszonym na spotkaniu wystedleńców w Stuttgarcie, 
były wikariusz Monse grzmiał w stylu ściśle wałykańskim: 





Nadeszła chwila wypowiedzenia szatanowi bozkompromisowej walki 
Za waszym pośrednictwem, wystedleńcy, Bóg przemówi, do tej części świata. 
która znajduje się jeszcze w posiadaniu szatana.. 





Oto, do czego doszli hakatyści w sutannie, inspirowani 1 kierowani przez 
Watykan. Oto nowe bluźniercze „Gott mit uns" -— znowu w służbie bankie- 
tów Pferdmengesów, znowu w służbie Wehrmachtu, znowu w służbie 
„Drang nach Osten“, któremu znowu patronuje Watykan „w swej nie- 
Skończonej miłości do Polski". Do Polonia semper fidelis (Polski zawsze 
wiernej) 


(Wrzesień 1951) 


JAKO DUCH NAD WODAMI... 


Jeszcze nie przebrzmiaty echa nominacji mister Mac Clarka, generala 
w służbie czynnej i dowódcy sil lądowych USA, na ambasadora w Wa- 
tykanie, Jeszcze Truman nie ochlonął z wrażenia po burzy protestów, 
które go zmusiły do „chwilowego odroczenia“ nominacji gen. Glarka. 
Jeszsze Watykan nie otrząsnął się z deszczu cynicznych pochwał, które 
zebrał, z okazji nominacji gen. Clarka, w kapitalistycznej prasie amery- 
kańskiej I zachodnio-europejskiej (Watykan — „najlepszy ośrodek nasłucliu 
na świecie, pozwalający na zdobywanie różnych wladomości”..) — а już 
па osi W-W zatrzepotała nowa jaskólki 

Oficjalny organ Watykanu Ośsercatore Romano zamieścił artykut piór 
samego redaktora naczelnego, hrabiego della Torre, nacechowany skraj- 
nym pesymizmem. Zbyteczną będzie rzeczą dodać, że artykul poświęcony 
jest sprawie pokoju 1 wojny. 

Jak przystało па prawdziwego idealistę, hr. della Torre podkreśla, że 
amerykańskim miliarderom 1 odwetowcom hitlerowskim nie chodzi o żadne 
tam interesy materialne czy względy polityczne (na przyklad panowanie 
nad światem), lecz jedynie i wyłącznie о... idee, „Kryzys nie jest już poli- 
tyczny — pisze dosłownie Osseruatoro Romano — wypływa оп z przecie 
wieństw ideologicznych" i rozgrywa się „w płaszczyźnie idel, u nie 
faktów I interesów materialnych”, 

Wyszedłszy z tak nieskazitelnie idealnych przesłanek, Osservatore Ro- 
mano usiłuje za wszelką cenę dowieść, iż wszelkie próby, zmierzające do 
odprężenia międzynarodowego 1 zapobieżenia kataklizmowi wojny są — 




















niestety, niestety — całkowicie, ale to całkowicie daremne. 
Wniosek? Bardzo prosty 1 łatwy — dla hrabiego della Torre | Osserva- 
tore Romano. Skoro tylko — powlada organ watykański — uda się prze- 


konać opinię publiczną (krajów za dolarową kurtyną), iż 


„cena pokoju jest zbyt wysoka I że lepiej zgodzić się na śmiertelne ryzyko, 
byleby już raz z tym skończyć, wówczas wojna będzie usprawiedliwiona. 


Trzeba bezstronnie przyznać, iż Osservatore Romano bardzo latwo i bar- 
dzo szybko pogodził się ze śmiertelnym ryzykiem setek milionów malucz. 
kieh — setek milionów prostych 1 uczciwych nie-hrabiów, nie-szambelanów, 
nie-miliarderów, Podziwiać też, zaiste, należy, w Jak dostojną szatę oblud: 
nych westchnień i „ideologii“ umiał ubrać organ Watykanu propagandę 
handlarzy śmierci, głoszącą uparcie rzekomą njeuchronność wojny. Та 
wlaśnie kapitalistyczna propaganda, która ma pbychicznie rozbroić masy 
ludowe „wolnego świata” 1 sparaliżować ich wolę oporu przeciw nowej 
rzezi, przemówiła głośno i cynicznie z lamów Osservatore Romano. 

Atol nie godzi się temu zbytnio dziwić, skoro pod bokiem Watykanu 
dzieją się rzeczy tak straszne, jak stały wzrost nastrojów pokojowych. Тоё 
dopiero parę dni temu powstało w Rzymie „porozumienie parlamentarne 
dla obrony pokoju”, titworzone przez posłów mieszczańskich, а między 
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её! — również (ее włoskiej 
innymi — strach powiedzieć! — również przez przedstawicieli włoskiej 
olrześcijańskiej demokracji (Ambrico, Giordani, Terranova). Manifest 
oloszony przez wloską grupę parlamentarną, głosi między innymi tak 
szatańskie zasady, jak na przyklad: 


jać każ żnej inieja unku odprę 
„należy popierać | sprzyjać każdej poważnej iniejatywie w klem 
żenia międzynarodowego 1 pokoju bez względu na to, skąd ona pochodzi, 





„Zaraza w Grenadziet" — zayolni Osservatore Romano i nuż pesymi- 
stycznie a Tatalistycznie dowodzić, iż odprężenie. międzynarodowe. jest 
йет? ojna — nieuchronna. 
awa uch niedoszłego ambasadora USA w Stolicy Apostolskiej, 
duch generala Мае Clarka — 1 duch Trumana, i duch Rockefellera — unośl 
się (niezależnie od ich materialnej w Watykanie nieobecności)... nad wor 
Чат Atlantyku. Pakt zaś atlantycki nieodwołalnie stanowi, iż Włochy — 
na równi z Turoją,— są państwem typowo atlantyckim. 


(Październik 1951) 


NIE RDZEWIEJE б 


Oficjalny organ Watykanu Osservatore Romano informuje, że 28 bm. 

pna XI przyjł ла oficjalnej audiencji znonego hitlerowskiego generała von 
Jena wraz z jego czeigodną małżonką, 

Raana von. Risien byl altaché wojskowym ambasady. hitlerowskiej 
w Rzymie i w kolach dobrze poinformowanych uchodzi za rzecz pewny, 
iż znakomity hitlerowiec Rintelen będzie znowu mianowany attaché woj- 
skowym, Oczywiście, już nie hitlerowskiej Rzeszy, lecz neohitlerowskiej 
1 Jesli — to tylko dzięki poparciu papieża... A ў 

Podkreślamy, iż w związku z tym nie godzi się wyrażać nadmiernego 
zdziwienia, Stara milość — jak powiadają ludzie grzeszni — nio rdze 
A Pius XII i btogostawit przedstawicieli Wehrmachtu w latach 
wojny, w kilka lat po wojnie slal telegraficzne błogosławieństwo Oswaldo; 
wi Polowi, szefowi wszystkich hitlerowskich obozów śmierci — czemuż 
załem miałby poskąpić miłości ojcowskiej szeregowemu generałowi hitle- 
rowsklemu i przeciętnemu zbrodniarzowi? 


(Maj 1952) 











ZGODNOŚĆ, KTÓRA PRZEKRACZA GRANICE... 


iątobli j chrześcijańskiej acji i tuba Waty- 
Świątobliwy organ włoskiej chrześcijańskiej demokracji i tuba Wat 

kanu, Popolo, ogłosił artykuł omawiający stanowisko Stolicy Apostolskiej 
wobec zachodnich granie Polski, 








W ścisiej dyskrecji powiemy, że mogła była sobie zaoszczędzić tego 
nego trudu tuba watykańska: stanowisko to jest aż nadto dobrze znane. 
Zarówno w Polsce jak i... w kołach neohitlerowskich w Niemczech Zachod- 
nich. Zgoła przecie niedawno — że pozwolimy sobie pominąć wcześniejsze, 
a wielce w tym względzie dobitne wypowiedzi samego Piusa XT (na 
przykład w liście do episkopatu niemieckiego) -- zgoła przecie niedawno 
organ odwetowców zachodnio-niemieckich, Die Stimme der Vertriebenen, 
2 zachwytem cyłowel słowa nuncjusza apostolskiego przy „rządzie” 
w Bonn, arcybiskupa Müncha, iż: 








„wymuszona wędrówka milionów wysiedlonych Niemców jest najwięk- 
szą zbrodnią naszych czasów. 


Tak raczył się wyrazić nuncjusz apostolski o akcie sprawiedliwości 
dziejowej, o przesiedleni Niemców z Polski i Czechosłowacji w warun- 
kach najdalej posuniętego humanitaryzmu, w warunkach gwarantujących 
między innymi prawo zabrania mienia, 

Natomiast zagłada wielu milionów Polaków w Oświęcimiach i Bu- 
chenwaldach nie była, rzecz jasna, ani największą, ani w ogóle zbrodnią! 
Jak się tego trafnie domyślił arcybiskup Münch chociażby z blogosławień- 
stwa papieskiego przesłanego telegraficzne Oswakdowi Pohlowi, organi- 
zatorowi hitlerowskich obozów śmierci, 

Ale wróćmy do Popolo | posluchajmy, jak ta miarodajna tuba Stolicy 
Apostolskiej określa stanowisko Watykanu w sprawie granie Polski 








Stanowisko Watykanu — pisze Popolo — jest zgodne 2 odmową państw za- 
ohodnieh uznania nienaruszalności granicy nad Odrą 1 Nysą. 


Przynajmniej szczerze, choć — powtarzamy — nie rewelacyjnie. My 
© tej zgodności stanowiska Watykanu z amerykańskimi wskrzesicielami 
Wehrmachtu, z amerykańskimi wspólnikami Kruppa 1 Guderiana, z ame- 
tykańskimi inspiratorami polakożerczej kampanii odwetowej — od dawna 
wiemy i we wdzięcznej lo pamięci chowamy. Mimo wysilków pewnych 
kót w Polsce, które czarne nazywają bialym, a Watykan — „przyjacielem 
Polski”. 
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Polacy — ciągnie tuba Watykanu = odgrzebali stare dzieje z okresu śred- 


niowiecza, kiedy te ziemie wchodziły w skład państwa polskiego za dynastit 
Piastów. 





„i kiedy, dodajmy, Stolica Apostolska robiła wszystko, aby te ziemie 
w skład państwa polskiego wchodzić przestały. 

Ale się, o Popolo, czasy zmieniły, zmieniły, zmienily! 

Minęlo średniowiecze i minął wiek czarnych i brunatnych koszul, gdy 
Watykan nakazywał biskupom niemieckim składać przysięgę na wierność 
Adolfowi Hitlerowi, a polakożerca biskup gdański Splett, którego usunięcie 
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ж „państwa Danzig" po dziś dzień opłakuje Roc 


1952, nakszywał we wrześniu 1939 rok 


та jego „waleczną 


% podróży... W siejącej śmierć | zniszczenie podróży nad Polska 


armię" oraz za jej „okręty I 





Dlatego też z całym należnym szacunkiem ośn 


Watykan, w swej 


poza wszelkiegran 






znik Pontyikalny na rok 
u modlić się za fuchrera. 
samoloty znajdujące się 





mielimy się stwierdzić, 
1 се posuniętej zgodności 


+ polityką bankierów amerykańskich i niemieckich — myli się zasadniczo 


i głęboko. 

Jak tego dowod: 
uparcie stawiał na 
to nadal. 


(Kwiecień 1952) 


га dobitnie dzieje nowożytne 


i najnowsze — Watykan 


sily przeszłości, na sily skazane przez historię. I czyni 


WATYKAN ZAWSZE WIERNY 


W Korei Południowej na zapleczu _ „wojsk 
wawego starca" Li Syn Мапа rozklada się. Rozklada 
runtownie, że sam Truman poczuł się zmuszony w ode 





kryzys: reżim „I 
się szybko i tak g 
ręcznym liście wyi 


razić. „zdziwienie 1 zaniepokoj 





kóry rozpętał jego własny pupil, 
Reakeyjna prasa brytyjska, francuska | nawet 


już bronić Li Syn Mana, Pisze np. pat 


SOBIE. 


ONZ”, wybuchł poważny 


jenie" z powodu terroru, 


amerykańska nie próbuje 


ryski Monde: 


kryzys w Korel Poludniowej zmusza do zastanowienia sle, jaka że moża on 
pozbawić akcję ONZ w Korel wszelkiego poparcia moralnego. Kto «сау 


jeszcze umierać za 


Ale Li Syn Man 


Li Syn Мапа? 


znalazl obrońcę. Gdzie? W Watykanie! Osseroś 


tore Romano z dnia 5 czerwca br. ujal się 


„potomkiem dynastii, która panowała w Korei", 
тт dowództwem amerykańskim przy zorganizowaniu Korel Poli 


pracowa 
dniowej 





W imię 


tych nieśmiertelnych zaslug о: 


‚ото 


za krwawym zbirem — 
okiem, który „współ: 





ап Watykanu polemizuje 


Ye York Times (1), który przyznał, iż LÍ Syn Man i jego reżim jest 
niepopularny, niekompetentny i skorumpowany. 
°P? ауе) otoczenie Li Syn Mana, ale nigdy оп зап! — przysięga 





organ Watykanu. 





= | nie zapomni 


Że porzucenie krwawego zbója, jakim jest Li 
fatalnie odbić na działalności ONZ”. 


Przyłocz 
nego w tej chw 

Wszelkie w z 
zgoła niewłaściwe. 





уту, 














Ди z tym zdziwienie, а tym 


najmilsi ludobójcy amerykańscy, 


Зуп Мап, „mogłoby się 


ета! doslownie, wywody organu watykańskiego, jedy- 
, nawet w obozie reakcji, jawnego obrońcy Li Syn Mána, 


bardziej oburzenie byłoby 








Albowiem wszędzie Watykan si ji 
AGA wszędzie Walykan stawia na najciemniejsze siły reakcji 1 fas 
Gzyż nie okazuje najczulszych ó 
y ajczulszych względów hitlerowskim odwetowco 
imperialistów i ludobójców amerykańskich? Czyż nie popiera troskliwie 
pogrobowca Hitlera, generala Franco? Czyż we Wloszech — jak ło ujaw- 
енто ш Jeziorak Cntwtaislu Gregoriańskiego w Rzy. 
„ Tondi — nie pcha do władzy faszystów ze zbrodniarze e 
BI toni nie р у faszystów ze zbrodniarzem wojennym 
Wszędzie najciemniejsze sil cj j 
з ў ejsze siły reakcji i faszyzmu ziajdują oparcie 
w Watykanie, i na odwrót: wszędzie Watykan szuka oparcia Hb annida 
ч » macjemnejszych allael ТШ 1 Гевкути 
Czy tego rodzaju polityka та cokolwiek wspólnej ligia? 
Rzecz jasna, że nie. Wiąże się ona j i wy! KM, 
F , że nie. Wiąże się ona jedynie i wyłącznie z bardzo ziemski 
A a TARO DA 


(Czerwiec 1952) 








11— так to wygląda z bliska 
















TITOWSKI DEPARTAMENT DEPARTAMENTU STANU 


TITO 1 DEPARTAMENT STANU 


iws Week doniósł, że Departament Stanu 20 
aiski tygodnik News Week doniósł, że 7 go 
aaa ay USA dostarczały Jugosławii pewnych materialów, GA 
jako геш кле" | których wywóz do krajów Europy wsl j 
ик podkre przy tym z тайт, ie Departament Slani nie 

dostawami żadnych warunków politycznych, 7 
maea ут нш. > Powiek теи powolująć sle па New 
Wook — te 





do wywozu ( USA do 
«зен ten eksperyment da dobre rezultaty, to dojdzie | 
ps lege шаи, w ym masaya, чипом апып 


1 pomyśleć, że Departament Stanu zgadza się na to wszystko „bez tad- 
rarunków politycznych” 
AG, prostu шше = | zablakać è rozrzewnlenlas | руа De 
Oto encesa, groźny rewoluejonisto I оки aan руа je 
ad Stanu, Tig. = No (0 Мег, bracie, materialy strategiczne, i 
шт nych tam między nami wstrętnych warunków p 
tycznych erdziliśmy, Зе ludzie rządzący obecnie Stana 
nymi sq czystej wody Idealistamii 








Zjednoczo: 





| ej varunki polityczne były 
p, S. Ahal Przypomniałem sobie: może jednak warunki polityczne b 
T | | ЕМЕ już przedtem. W takim wypadku 








Wows Week mówliby świętą prawdę: Departament Stanu |, de musi 
już wiązać z dostawami dla Tita „żadnych warunków pollice 


рше jak wszystko inne jest uzgodnione z każdym departamentem 
Departamentu Stani 


(Marzec 1919) 








GWAŁTU, CO SIĘ DZIEJE? 


Komisja do Badania Działalności Antyamerykańskiej, zamiast czuwać 
| badać, śpi. 
„Głos Ameryki“ w audycji z dnia 22 września br, cytował — bez jed 
niego słowa komentarza, bez jednego slowa krytyki, z wyraźnym zadówo- 
ilem a nawet zachwytem — artykuł Borby, „centralnego organu Jugo- 
айке} Partii Komunistycznej”, jak podkreśla sam „Głos Ameryki". 
А Komisja nic. Zamiast czuwać i badać, śpi. 
Gwaltu, co się dzieje?! Komuniści w „Glosie Ameryki"?! 
Ina to się wydaje trzydzieści sześć milionów dolarów rocznie *? 





Z ostatniej chwili z waszyngtońskich, dobrze polnformowanych kół 
cytując Borbe, „Glos Ameryki" cytował własne echo. 
Uprzejmie przepraszamy Komisję do Badania Działalności Antyame- 
rykańskiej. 


(Wrzesień 1010) 





„SAMODZIELNA DROGA" TITA 


Tito stara się, jak może, Byle znaleźć laskę w oczach dolarodawców. 
Skoro ci przystąpili do tworzenia Wehrmachtu, chytry Tito od razu do- 
уйй się, że potrzebni będą doświadczeni w dziele „obrony Zachodu“ hit- . 
towscy gencralowie i oficerowie. Wprawdzie nie brak ich na miejscu, 
Trizonii, gdzie guderiany i monteuffle chodzą w pełnej glorii, ale przeć 
ż 1 Tito musi się przyczynić 
Właśnie donoszą z Monachium, że przybyła tam z Jugosławii grupa 
lce zasłużonych | chwalą masowych mordów okrytych 225 oficerów 
fierowskieh, Ci zasłużeni zbrodniarze wojenni i kaci ludu jugosłowiań- 
lego przez oczywiste nieporozumienie przebywali dotycyczas w więzie- 
ieporozumieniu kres położył, brzęcząc medalami, Tito. 
wustu dwudziestu pięciu hitlerowskich speców dla_ oficerskiej kadry 
Isko-amerykańskiego Wehrmachtu — to, jak na możliwości Tito, nielichy 
lad w „obronę Zachodu”, Sam Acheson, otarlszy |zę wzruszenia, będzie 
lał przyznać, że to jest tytaniczny, przepraszam, tito n i cz пу wysiłek. 
„niech spróbuje ktoś jeszcze powiedzieć, że Tito nie kroczy samodzielną 
4 do (nazional-) socjalizmu 
ździernik 1950) 


TITO-KLAPA 

iczyk kapitalistów amerykańskich i angielskich, używany do posług 
nych ~- słowem Tito — ściągnął do Zagrzebia, wielkim nakładem 
e wynosił w roku 1940 budżet „Głosu Ameryki" 
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кагун, nikomu bliżej mie znanych „intelektualistów? ога: garaie ай 
darów п znanych. ronegatów, zdrajców. socjalizmu. Wszysiko to 
Айнык ważwał Tilo szumnie „Międzynarodowym Kongresem Pokoju” - 
W bardzo z sibie dumny, a radio Belgrad aż osityplo, еца 
Mal kj blazeńsktej, Imprezy, urządzonej, przez Wzecłorzędnago agema 
pierwszarzędnych,podzegaczy do wolny, byl aż nadto рез; cunt 
p anie najdroższym kosztem najlichszej bodaj przeciwwagi dla po 
tężniojącego а dniem każdym Swiatowego ruchu pokoji ý 
ао Maty okazaly się tak oplakane, że kapitalstyczna prasa amo 
туйда, Мата z осла robila „Kongresowi“ w Zagrzebiu usina refa 
Бы ега — na widok zmarnowanych dolarów — rozjuszyła sle niezym 
zraniony odyniec, 


















Wiolka międzynarodowa klęska: prestiżowa Tiia., Impreza byla pod któym 





względem żałosna. Nasuwa się pytanie, czy Tito nie jest bankrutem кооз 
пуп, 

так pisze ultrakapiłalistyczny — | protitowski, — New York Herald 
Tribune. 





Kupili воре ideo- 


pytanie.” Kapitalni są cl kapitaliści 
„Nasuwa się pytanie" Кар д ść 


loga“, a tu nagle — z opóźnieniem zaledwie kilku lat 

pili bankrut, ә NE 
Nie jestem językożnawcą, ule zaryzykuję twierdzenie, iż w пеј» 

ЖАШЫ, ИП Чу w USA i w Anglii томо „generalna Кара" ant 

„łotalna klapa”, lecz. „tiłosklapa”. р 

“су, кй 2 zasadami fonetyki angielskiej (I amerykańskiej) — 

„tajtoskiejpe”. 


(Listopad 1951) 





TITO-LEBENSRAUM 


K c ali zdemaskowani jako renegaei 
Kiedy Tito i jego nikezemni kamraci zostali z i a 
socjalizmu I zdrajcy własnego. kraju. wstecznietwo polskie, podobnie јак 
cala reakcja Swiatowa, zacierało ręce. { 

ata Коа polska — podobnie jak i inna — та szczególnego. by 
najmniej nie przypadkowego, pecha. Tito sam розага) ме dobitnie poka- 
ab czym jest naprawdę: agentem amerykańskiego imperializmu | softs? 
ikiem hitlerowskich wrogów Polski. ү У 
ae statnio w Zagrzebiu Tito, oświadczy, że agresywna polis 
tyka | agresywne zbrojenia bloku atlantyckiego, елле 2 przyszłym Wehr 
ba aS, (eytujemy_ dosłownie amerykańską agencje Associate 
Press) „narzędzie zachowania pokoju”. 

















Równocześnie zaś pupil polskiej reakcji gwaltownie zaatakował granice 
Polski nad Odrą i Nysą. 

Tito opowiada się za rewizją linii Odra-Nusa, Tito żąda rewizji niemiec- 
kiej granicy wschodniej — wszeszczą tytuły szowinistycznych dzienników 
zachodnio-niemieckich i zachodnio:berlińskich (Telegraf, Berliner Morgen- 
„post, Hamburger Anzeiger, Hamburger Echo, Der Tag), Jednym słowem: 

"їй, heil tito-lebensraum. Ota prawdziwe oblicze rzekomego bohatera 
Jk przeciw... hitleryzmowi. Oly nieuchronna konsekwencja każdego 
йаш гопанати". 

No cóż, był już jeden taki „naztonal-socjalista” jak Tito. Również żądał 
Jebensraumu, Skończyło się na. paru metrach kwadratowych — i na kilku- 
dziesięciu litrach benzyny, Był Inny „azional-socjalista”, Herman Goering, 
ludząco podobny — mie tylko pod względem lizjonomii — do Tila... Skoń- 
czyło się na ersatz-stryczku: na pigułce z trucizną. 

Tito także nie budzi żadnych wątpliwości. 

Można 1 należy już dziś stwierdzić na przykładzie Tita | jego kliki, że 
każdy renegat socjalizmu i każdy wróg Związku Radzieckiego, 1 każdy 
agent imperializmu amerykańskiego — jest również nieuchronnie wrogiem 
narodu polskiego. 

Podobnie jak jest wrogiem własnego narodu. Nawet wysłannicy reakcyj: 
nej prasy, którzy przybyli do Jugosławii, żeby reklamować najwierniej: 
szego — obok Adenauera | generała Franco — sojusznika „demokracji za- 
chodniej”, nie mogą ukryć tragicznej nędzy i niedoli, w jaką Jugosławię 
wtegcił renegat socjalizmu, wróg Związku Radzieckiego I agent imperializ- 
ти amerykańskiego. 





Belgrad przedstawia. straszliwy obraz — pisze na przykład churchillowaki 
Daiiy Telegraph, — Na każdym kroku spotkać tu można potwornie wynędznia: 
lých ludzi 


Na ulicach Belgradu — pisze Рани Herald, organ „socjalistów JKM“, gor- 
gych wielbicieli tllofaszyzmu — widzi się mnóstwo ludzi ubranych dosłownie 
М szmaty 


Jeśli tak dzieje się w stolicy, można sobie wyobrazić bezmiar. nędzy 
w całym kraju. Oto jak wygląda z bliska prawdziwy tito-lebensraum dla 
narodów Jugoslawii, 


Na zakończenie warto tu przytoczyć pewien epizod dosadnie ilustrujący 
ziom „ideologiczny“ i „moralny” kliki titowskiej i jej herszta. 

W czasie dyskusji nad „referatem“ Tita, generalny sekretarz rządu Ju 
awii, Djurie, dość nieoczekiwanie zaatakował premiera rządu Serbii, 
роса, który... porwał mu młodą i ładną żonę. Dziatski premier pra 
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sngl — po tym, co wypada nazwać (warzą — jego ckscelencję generalnego 
Sekretarza tiłowskiego rządu, wśród ogólnego podniecenia sali i nicopisa 
nej wrzawy — a wszysiko to przed otwartym mikrofonem. Tito таей caly 
swój autorytet na szalę i rozstrzygnął ten niezwykle „ideowy” spór, i prz 
Sydzit żonę generalnego sokreterza rządu Jugosławii premierowi Sorot 

Donosząc o tym _ doniosłym wydarzeniu korespondent amerykańskiej 
agencji United Press — mimo swej amerykańskiej 1 niezgorszej zaprawy 
w tego rodzaju skandalach — przyznaje, że ostupiał, 

Takie małe, drobne epizody świetnie charakteryzują nikczemnych zdraj” 
ców, którym na pewien czas — na krótki czas — udało się rozelągnąć ame- 
rykańsko-hitlerowski lebensraum nad bobaterskimi narodami Jugosławii, 














(Listopad 1952) 












о В 


MIĘDZYNARODOWKA ZDRAJCÓW 


FASZYSGH SKĄDZE! PO PROSTU FE. 


Jak podaje tygodnik ав Ostobodenych (Bratystawa), za wychodzącym 
w Ameryce Północnej czasopismem słowackim Jednota, w Londynie za: 
lożony został „Klub Foderacyjny Srodkowo-Europejski" 

Skromna nazwa „Klubu nie powinna nas tu wprowadzać w błąd, gdyż 
Jego cele Í zadania są — zgodnie z deklaracją członków założycieli 
na skalę ogromną, e-po-ko-wą, 

„Klub* zapowiada” utworzenie 
py” (rodzaj „Milteleuropy”), tj. federacji krajów położonych 
a Niemcami. 

„Głównym celem federacji będzię (oczywiście) utrwalenię pokoju”. Poza 
tym w ramach federacji — wspólna polityka жаг nd wspina sila 
zbrojna, jeden wielki gospodarczy organizm, unia celna 

Znacie tę bajeczkę? Tak? No to posłuchajcie! 251 sobie w pięknej 
Polsce przedwrześniowej zacny i mądry minister Beck, Jeździł wytrwale 
a wystawnie do Estonii, Łotwy, ba, Litwy. Jeździł do Rumunii do swego 
druliasku Antonescu. Przyjaźnił się serdecznie z hlinkowcami na Sło. 
wacji i skutecznie ich popierał. Саюма! się z dubeltówki szowinistycznej 
a „Wiolkoserbami” przedwojennej Jugosławii. Aronżował radosne manife: 
stacje z powodu wspólnej granicy 2 Węgrami. Na papierze zestawiono dlti- 
gie listy dywizji i samolotów, fabryk I kopalni — i radość byla ogromna. 
„Jesteśmy wielką potęgą — zwartym międzymorzem!* Przyszła wojna i nie 
tylko potęgę diabli wzięli, ale okazało się jeszcze, że najwierniejsi sprzy: 
mierzyńcy, prawie już siederowani — z pp. Antonescu, Tiso i Horthym па 
zele — byli po prostu agentami niemieckimi, 

Е pur si muove.. A jednak („federacja”) się kręci... Wszystko, wszyst- 
ko wydobyć z pogruchotanego lamusa — to zasada niezmienna emi- 
апекі bankrutów. 

Przypałrzmy się wszakże członkom:założycielom „Klubu“. Oto ich naz 
iska wg podpisów złożonych na „deklaracji 
Józef Godlewski, Eryk M. Haller, Juliusz Łukasiewicz (ambasador pol- 

we Francji przed 1039 гу), WI. Leżak-Borin_ (czeski publicysta fa- 
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DE-RA-CJO-NIŠ-CI 












anów Federalnych Srodkowej Buro- 
dzy Rosją 












a prasy „Protektoratu”), Karol Locher 
(шупту czlonek czeskich Inszyzujących, ugrupowań), Kazimierz Ма 
nale (угыну! szaulisowo-litewski), Stefan Pomian (pseudonim, кпи 
neo publicysty sanacyjnego), Lev Prchala (general i znakomity ary 
neeo Ki, założyciel „Komitetu Narodowego", skazany w swej ajer 
nie przez sqd polowy), Piotr Pridavok (dziatacz partii поме)» Ж 
Шут Solowyj (faszystowski publicysta ukrałński) i wielu Innych, rów: 
nie zasłużonych i znakomitych mężów. 

бак to się zwykło mówić? Góra z górą się nie ze 
jest fe-de-ra.cjo-niś-ol — zawsze. 


(к 


szystowski, agent E. Morawca, sz 

















jdzie, а faszyśw lo 


ecleń 1946) 





GDZIE 1 NA CZYJ ROZKAZ UJAWNIŁ SIĘ BANDERA 
Nie wiem, jek wy, Czytelnicy, ale co до пине, to czuję się ogromnie 
waruszony apelem, który prezydent Truman I minister Acheson, skierowa 
nłedawno do właścioteli gazet, rozgłośni radiowych I innych kanałów 
i erykańskiej propagandy. Wyznaję z pokorą, że ten apel nie tylko mnie 
poruszy! do glębi, ale wprost poderwał na równe nogi. 
„PaK wiadomo | prezydent Truman, i minister Acheson gorąco apelowali 
» użycie wszelkich środków... dia przedstawienia prawdy бут naro” 
бой. Prawdy o USA 1 leb polityce", Ponieważ powiedziano jest, że: któ. 
тү lakniecie prawdy, znajdziecie ją == postaramy się, w miarę naszych 
skromnych możliwości, odpowiedzieć па płomienny | dostojny apel. 

















TOS WYSZEDŁ Z UKRYCIA. 


Na początku — pewien mily dokumencik, Jest to tekst tytulu Пеева 
cej wiadomości, która, dostarczona. przez poważną agencie ame айка 
зой Press, ukazala się między innymi па pierwszej stronie рома 
nego dziennika amerykańskiego New York Herald Tribune. 











ANTILRED CHIEF OF UKRAINIANS ASKS WEST AID 
ANDRRA COMES OUT ОР HIDING NEAR MUNICH 


To znaczy po polsku: 


BIRGA O POMOC ZACHODU 


коо! CZERWONYM SZEP UKRAINSKE ŻA 
MCZ POBLIŻU MONACHIUM 


BANDERA WYCHODZI Z UKRYCIA W 


Kim Jest Bandera, herszt faszystowskich rezunów od pierwszej, chwili 
sprzymierzony z Hitlerem, ojele duchowy „SS Division Galizien": Pia 
SBa UPA, który na swoim sumieniu ma (jeżeli w ogóle można w iyi 
wypadku mówić o sumieniu) krew dziesiątków tysięcy Polaków — w Pol- 


























































w tłumaczyć nazbyt obszernie nie trzeba. I mam nadzieję, że nasi ame: 
rykańscy „przyjaciele* zechcą mi wybaczyć zwięzłość informacji dotyczą: 
cej osoby | działalności mister Stepana Bandery 

Wróćmy jednak do doniesień Associated Press, Otóż dzięki tej amery- 
kańskiej agencji dowiadujemy stę, że Mr Bandera „słynny leader“ (tj, 
fuehrer) faszystów ukraińskich, wyszedłszy „z ukrycia” (widocznie wła: 
dze USA uznaly, iż dojrzał już moment wyjścia Bandery „z ukrycia”) — 
zaprosił pięciu korespondentów „prasy zachodniej" do małego hotelu, po- 
lożonego gdzieś „wśród wzgórz tuż pod Monachium“, W otoczeniu „uzbro. 
jenej straży przybocznej, która strzegła podziemnego (sic!) lierszta" 
(armed bodyguards surrounded the underground chieftain“), herszt hit- 
jerowski był taskaw powiedzieć „przedstawicielom Zachodu“, że on, Ban- 
dera, skłonny jest udzielić swego poparcia i pomocy mocarstwom zachod- 
nim, o ile, oczywiście, mocarstwa zachodnie „zaprzestaną prób «legalnego» 
postępowania z Rosją" („stop trying to deal «legally» with Russia"). To 
zmnczy, po prostu 1 bez owijania w bawełnę, o ile mocarstwa zachodnie, 
idąc śladem Hitlera, patrona Bandery, rozpoczną wreszcie upragnioną 
(przez Me Banderę tudzież. poniektórych bankierów) trzecią wojenkę 
światową 
T wierny sojusznik Hitlera, obecnie zaś najjnśniej 
chodniej*, mister Stepan Bandera dodal: 



































wj „demokracji za 





Metody stosowane obecnie przez świat zachodni nie dają żadnej gwarancji 
zwycłęstwa w światowej skali przeciwko komunizmowi. 





W. tym miejscu mister Stepan Bandera, rozmajzony, przymknął oczy. 
przed którymi jął się przesuwać fiim miłych wspomnień: komory gazowe 
dymiące piece kremałoryjne, płonące wsie polskie, roztrzasktwane о mur 
główki dziecięce, zarzynani starcy | kobiety — | mister Stepan Bandera, 
nowy sojusznik „cywilizacji zachodniej", uśmiechnął się rozkosznie do 
„przedstawicieli Zachodu“... 

















General Heinz Guderian, ostatni szef sztabu hitlerowskiego, ten sam, 
Móry tak dokładnie zburzył Warszawę — reorganizuje sztab naczelny armii 
USA (patrz US News 4 Worid Report ur z dnia 10:271950 r.); Stepan 
Bandera, posłuszny agent Hitlera, zdrajca narodu ukraińskiego, morder 
а dziesiątków tysięcy Polaków, wychodzi (za zezwoleniem władz USA) 
б ukrycia” i deklaruje się jako sojusznik „Zachodu” (Associated Press) 
oto jest „prawda o USA | ich polityce". Prawda, oparta na źródłach 
łącznie amerykańskich, blisko ministra Achesona bijących. 

Przypuszczamy, że minister Acheson uzna lojalnie trud, jaki zadaliśmy 
ie, by odpowiedzieć na jego apel. Osobiście zaś w głowę zachodzę, cze 
to „Głos Ameryki" dotychczas nie podał — przynajmniej w audycjach 
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w języku polskim — wiadomości o karierze amerykańskiej hitlerowca gen. 
Heinza Guderiana i hitlerowea mister Stepana Bandery. 

Czyżby „Głos Ameryki" zbojkotowat apel prezydenta Trumana i mini 
stra Achesona, aby szerzyć „prawdę o USA i ich polityce"? 








(Kulecień 1950) 


ZJAZD AGENCIAKÓW 





Odbudowując amerykański Wehrmacht amerykańscy „obrońcy wolnoś- 
ei" nie zapomnieli również ox, kolaboracjonistach. Jak naśladować — lo 
już totalnie, na calego, Mial Hitler quislingów, lavalów, pótalnów — cze- 
muż Adenauer | Guderian mieliby być pozbawieni Mikołajczyka, Andersa 
czy „czeskiego” Prchali? 

Wartość tych nowych kolaboracjonistów ametykarisko-anglelskicgo 
wu jest znacznie mniejsza dla tej prostej przyczyny, że zostali oni zaw- 
czasu unieszkodliwieni przez zainteresowane narody | nigdy noga MI 
kolajczyka czy Andersa nie stanie już w Polsce — podobnie jak noga 
Prehali w Czechosłowacji 

Ale grube dolary wpakowano już w ten business, zanim nawet Kon: 
gres USA uchwalil oficjalny fundusz, stumilionowy * na dywersję | sabo: 
aż w krajach demokracji ludowej 1 w ZSRR. A dolary — wiadomo :- 
rzecz dolikalna, Na każdym — grudka krwi 1 błota, By upewnić się, że 
pieniądze nie poszły na darmo, że bloto procentowało, dolarodawey po. 
stanowili w tych dniach. zebrać cale emigranekie bagienko. 

W dniach 21 — 24 stycznia br. odbędzie się w Londynie gwiaździsty 
zjazd agenciaków=kolaboracjonistów. Spotkają się [aszyśc! wszelkiej maš- 
ci: czescy, słowaccy, węgierscy, bulgarscy, rumuńscy, „baltycey“, Rzecz 
Jasna, nie zbraknie 1 polskich. Będzie Mikołajczyk, Popiel, hr. Raczyński 
(b, ambasador sanacji w Londynie). 

Spasiony „pan prezes“ zasiądzie obok równie wypasionego Herr Carlo 
Schmidta — bylego członka hitlerowskiego trybunału wojennego w Lilie, 
obecnie zaś wiceprzewodniczącego schumacherowsklej SPD į wiceprzewod: 
miczącego bońskiego Bundestagu (w jednej osobie). 

Szef lego bylego członka hitlerowskiego trybunału, Kurt Schumacher, 
jest bliski sercu Mikolajczyka, Popiela i hr. Raczyńskiego. Czyż to bo: 
wiem nio Schumacher żądał „przeniesienia terenu wojny na obszary między 
Wisłą a Niemnem“? I przecież nie dawniej jak dnia 19.10.1961 roku Kurt 
Schumacher chwalił się, iż był jednym z pierwszych, którzy protestowali 
przeciw „linii Odra-Nysa". 

Zjazdowi emigranckich agenciaków patronuje osławiony amerykańsi 
„Komitet Wolnej Europy!" Udział w tym zjeździe Carlo Schmidta — hite- 
































+ Szczegóły tej sławetnej ustawy podaje felieton na str. 221—223. 
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rowskiej prawej ręki odwetowca i polakożercy Schumacliera — mówi wlaš- 
олие wyczerpująco o celach całej tej imprezy. 

Również program „polskich“ uczestników gwiaździstego zjazdu age 
козе nie przedstawia żadnych wątpliwości. Podobnie jak faszysta cze- 
ski Prehale, Mikołajczyk dogatłał się z hitlerowcami, głównymi agentami 
Waszyngtonu na Europę — w imię wspólnej z hitlerowcami nienawiści do 
Polski Ludowej. 

Organ „pana prezesa“, ukazujący się we Francji, Narodowiec, daje do 
zrozumienia, że w czasie „obrad londyńskich” uczyniona będzie próba 
„przywrócenia. jedności” grajdołku emigranckiego, Ze za kulisami londyń 
$kiej farsy zniecierpliwiony amerykański reżyser walnie pięścią w stól. 

— Со, u licha — woła istotnie od pewnego czasu wścickły amerykański 
boss (szef) do emigranekiej sfory — tyle wpakowałem już w was dolarów, 
a wy kłócicie się I żrecle między sobą, zamiast złączyć wszystkie wasze 
konapowe „stronnictwa“ i utworzyć jednolitą sekcję amerykańskiego Wy- 
wiadu — oh, excuse me (proszę wybaczyć) — „jedność narodową”, chela- 
lem powiedzieć, 























Niedawno jedno z pisemek emigronekieh, udając na użytek naiwnych 
szaraczków emigranekich oburzenie z powodu rozmów, które przywódcy 
«migranecy prowadzą z hitlerowcami — pisało: 








Jednym 2 celów tworzenia armii niemieckiej ma być odzyskanie „niemiec: 
kiego. wschodu”, Należy wstydzić się, że wśród Polaków znalazla się grupa 
dostatecznie nieodpowiedzialnych jednostek, która idzie tym żądaniom na ге 
kę. W prasie tych niemieckich lokajów czytać można ostatnio, że Polacy muszą 
atezygnować ze swego stanowiska w sprawie ziem zachodnich. Gdy czytamy 
takie słowa, nikt nie myśli — zdrajcy. To za duże słowo. Każdy myśli — 
świ 














Uważalibyśmy jednak za niesłuszne nazwać „polskich" uczestników 
jazdu hitlerowsko-amerykańskich agenciąków — Świniami. 
Bo dlaczego mamy obrażać świnie? 


(Styczeń 1952) 


PROCES MIĘDZYNARODÓWKI ZDRAJCÓW 





W 1948 roku ukazała się w Paryżu niewielka rozmiara 
książka pt. L'internationale des tratires — Międzynarodówka zdrajców. 
„Autor, wybitny pisarz i publicysta francuski Renaud de Jouvenel, operując 
faktami i dokumentami, zanalizował zjawisko przejścia па pozycje zdrady 
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ale ważka 











| s; 





SA ш... 


amizmu“ — odpowiedź tego dzisiejszego „obrońcy wolności” 
anie dotyczące celów faszystowskiego OZONU: 













ndersów. Różnych, bo nie tylko pol 
jerskich, rumuńskich, bułgarskich, al- 





narodowej różnych mikołajczyków i 
skich, ale i czechosłowackich, wegi 
bańskich, greckich 

Wydarzenia, które nastąpiły od czasu ukazania się pierwszego wydania 
Międzynarodówki zdrajców, nie tylko w całości potwierdziły słuszność 
książki douvenela, ale dopisały do niej komentarz miażdżący dla emi 
granckich renegatów, którzy bez reszty zaprzedali się aniglo-umerykańskie- 
mu i hitlerowskiemu koncernowi wojny i zbrodni, zwanemu oficjalnie 
„paktem pólnocno:atlantyekim*: 

Wystarczy chociażby wspomnieć „memorial” podpisany przez Mikolaj 
czyki, w którym „pan prezes” nawolywał jawnie do wojny przeciw Polsce, 
do zrobienia „w Polsce porządku takimi samymi środkami 1 z taką samą 
energią jak w Korei“! 

Wystarczy wspomnieć ostatni londyński zjazd emigranekich szumowin 
wszelkiej maści 1 narodowości, na którym między innymi oenerowiec Bie 
leski wyraził trwogę tłumnie zebranych przedstawicieli międzynarodówki 
zdrajców na samą myśl, że narody mogą do wojny nie dopuścić. 

Zdawałoby: się, że miano zdrajcy wszyscy cl panowie powinni przyją 
po prostu jako rzeczowe określenie Ich.: zawodu, Jednakże waszyngłoń: 
skim budowniczym Wehrmachtu bardzo zależy na niepokalanym honorze 
agentów amerykańsko-hitlerowsklej V kolumny, Zdemaskowani agenel з 
przecież nieprzydatni,. Toteż na rozkaz Waszyngtonu panowie ei odma: 
lowani w naturalnych kolorach w Międzynarodówce zdrajców, poczuli się 
nagle — i równocześnie — straszliwie „znieważeni“, Г wytoczyli proces 
o „zniestawienie” autorowi L'intarnationale des trattres, Renaud de Jouve 
lowi, oraz autorowi przedinowy tej książki, również znanemu pisarzowi 
francuskiemu, André Wurmserowl, Kilkakrotnie odraczany, proces rozpo- 
czyna się w Paryżu, w poniedziałek 4 lutego br. 

Jako najbardziej „poszkodowani“, wnoszą oskarżenie między innymi 
bułgarski Mikołajczyk == Dymitrow; rumuński Raczkiewicz I Anders w jed. 
пеј osobie == Dianu, pułkownik I faszysta „polski” (także w jednej oso- 
bie) — Jan Kowalewski. Powołują zaś ci zdrajcy i renegaci na „świadków 
oskarżenia” zdrajców 1 renegatów równie jak oni wypróbowanych (przez 
wywiad amerykański 1 angielski): Mikołajczyka, hr. Bora-Komorowskie 
go, Andersa, Kukiela; członka spisku kapitalistów amerykańskich | cze- 
Śkieh, Ripkę; grabarza Francji, który ułorował drogę Półainowi, Paul Rey- 
naud; faszyzującego adwokata paryskiego, Giatferl itd. 

Warto choćby kilka słów poświęcić osobie Jana Kowalewskiego, 
występującego w roli „oskarżyciela“, Swego czasu fotografię Jana Ко 
walewskiego zamieścił czołowy organ.. NSDAP (partii hitlerowskiej), 
znamienity Voelkischer Beobachter, który w nrze z dnia 5.10.1997 r. 
zamieścił wywiad z „pułkownikiem Kowalewskim udzielony naszemu 
specjalnemu korospondentowi wschodniemu, Herr Doktorowi Waldema. 
тоу Lentzowi" = 

Hitlerowski korespondent zadał kilka pytań „wplywowemu 1 wszystko 
wiedzącemii pułkownikowi”. Oto dosłowna — i pelna rydzowo-sławojo: 
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W Niemczech Hitler... powstał w imię tych samych celów, we Włoszech — 
Benito Mussolini, a w Polsce.. Jakże porywający jest ten ruch! 








Po czym dzisiejszy „obrońca demokracji” usprawiedliwił się przed wy 
slannikiem Voelktscher Beobachter z tego, że 





w Polsce.. rasowo nieczystej nie moina jeszcze „wprowadzić zasady 
aryjskości 


Dodajmy, że Ján Kowalewski == oprócz poufnych misji specjalnych (na 
przyklad w Japonii) oraz dochodowego monopolu na skup metali koloro 
wych (nie samym ozonem „pułkownicy” żyli) — byl „szefem wydziału 
bezpieczeństwa”, czyli specjalistą od slynącego idealizmem sanacyjnym 
„łamania kości”, „pacyfikacji“, Berczy itp, 

Oto jaką rzadką szuję amerykańscy następcy Hitlera potrafili wynaleźć 
dla wystąpienia z „oskarżeniom“, dla podjęcia procesu w stylu zdrajcy 
Krawczenki czy prowokatora I fałszerza Davida Rousset. 

Podobnie jednak jak w dwóch poprzednich Imprezach, które tyle Depar- 
tament Stanu koszłowały (nie tylko dolarów!), proces przeciw autoro: 
Międzynarodówki zdrajców oraz autorowi przedmowy do tej książki obró- 
ci się niechybnie przeciwko jego intejntorom, To właśnie międzyna: 
rodówka zdrajców znajdzie się na lawie 
oskarżonych, а nie Jouvenel сіу André Wurmser. 

Mikołajczyk, Anders, Jan Kowalewski, Dianu i pozostała fauna emigran- 
skosszpiegowska zasiądzie na lawie oskarżonych przed trybunalem pub. 
licznej opinii świata, Zasiądzie zresztą nie tylko ona. Wraz z andersami 
znajdą się na lawie oskarżonych ich mocodawcy — amerykańscy ludobój- 
cy z Korel, amerykańscy organizatorzy nowej rzezi śwlałowej, amerykań: 
sey twórcy nowoliitlerowskiego Wehrmachtu. Wraz z omigranekimi zdraj 
cami znajdą się na ławie oskarżonych autorzy bezprzykładnej w dziejach 
„ustawy“ przeznaczającej oficjalnie sto milionów dolarów na finansowa- 
ie działalności szpiegowskiej i terrorystyczni 
























































wszelkich specjalnie dobranych osób, zamnieszkujących w Związku Radziec: 
kim, Polsce, Cząchosłowacji, na Węgrzech, w Rumunii, Bulgarii, Albanii.. lub 
osób, które zbiegły z tych krajów... 








1 pomyśleć, że panowie ci czują się „zniesławieni”, gdy się ich profesję 
określa w najskrupulatniejszej zgodzie z tekstem ustawy, którą uro: 
cżyście uchwalil Kongres Ślanów Zjednoczonych Ameryki 1 równie 
uroczyście podpisał Harry S. Truman, prezydent tychże Stanów Zjedno 
czonych. 


(Luty 1952) 
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WIZERUNEK IDEALNEGO „OBROŃCY WOLNOŚCI", CZYLI PLK JAN 


KOWALEWSKI 


Już to trzeba przyznać, że amerykańscy naśladowcy Goebbelsa mogliby 
slusznie zażądać od swego mistrza wysokiego odszkodowania, Со pod- 
chwycą jedną ze sztuczek kulawego Igarza — kompromitacja! I to ла ski 
lę „kolossal“, pomnożoną przez amerykańską gigantomanię, 

Na przykład ten proces w Paryżu, W celu „ideologicznego” przygotowa: 
nia nowej wojny, Departament Stanu polecił swoim agentom emigranekim, 
aby się równocześnie i solidarnie poczuli „znieważeni” przez”dwóch lewi: 
cowych pisarzy francuskich — Renaud de Jouvenela i André Wurmsera 
— którzy nazwali mikolajczyków i andersów po imieniu: zdrajeami, 

Jako jednego z głównych „oskarżycieli* Departament Stanu wysunął 
pułkownika Jana Kowalewskiego, Szukał go mister Acheson długo I do- 
Капе, zanim wreszcie odkrył tę prawdziwą реп wśród atlantyckich. 
„obrońców wolności”. 

I oto przed sądem paryskim, 

Chwileczkę. Czy pamiętacie, jak to w czasie procesu Doboszyńskiego 
lub ostatnio w czasie procesu oprawców ze „Startu * — „Głos Ameryki" 
tkie jego bibisłacko-madryckie podgłosy aż chryplaly od powtarza: 
nia w ntlantyckie kólko, że to sq „wymuszone zeznania”, ża to są „wiado: 
me metody”, że, panie tego „adrrr-ko-tysklit"? 

„dl oto przed sądem paryskim pik Jan Kowalewski — ta pieczołowicie 
przez Departament Stanu dobrana perla „obrońców wolności” — zostaje, 
ku przerażeniu sędziów paryskich, zdemaskowany jako sanacyjny dwój- 
karz, faszysta i hitlerowski верен! 

Jak do legło doszło? Ano, bardzo prosto. Wystarczyło powolać na świad- 
ka — prawdę, Prawdę, która — podobnie jak w czasie procesu Doboszyń- 
skiego czy zbrodniarzy i zdrajców ze „Startu* — przemówiła nieublaga 
nymi glosem dokumentów. 

Jan Kowalewski strasznie się obraził, kiedy obrońca obydwu pisarzy 
francuskich oświadczył, iż on, Kowalewski, zajmował się szpiegostwem 
w Moskwie w latach 1929 — 1984, Przedstawiono mu własnoręcznie pi 
sany list, skierowany, wraz z materialami szpiegowskimi, do szefa osła- 
wionej „dwójki“ pilsudezykowskiej 

Jak Kowalewski poczuł się też okropnie dotknięty, kiedy obrońca obydwu 
francuskich zarzucił mu współpracę z Intelligence Service, Zapre: 
ano mu własnoręcznie pisany list, w którym ten gorliwy agent, 
przebywając wtedy w Bukareszcie, prosi (w grudniu 1935 roku) o prze- 
rzucenie 2 Polski do ZSRR angielskich szpiegów (podwładnych mjra 
Chidsona), gdyż ówczesna granica ówczesnej faszystowskiej Rumunii na 
odcinku radzieckim była już „przydzielona różnym organizacjom rumuń- 
skim i innym" (dosłownie), czyli — przeciążona.. 
























































„зап“ — tertorystyczna organizacja reakeyjna, która w czasie okupacji 
lerówskiej mordowała działaczy i bojowników lewicowych organizacji 
























1 wszystek „patriotyczny honor“ Jana Kowalewskiego aż buchnął pól- 
nocno-aflantyckim płomieniem, kiedy obrońca obydwu pisarzy francuskich 
zapytal go, czy wspólpracował z wywiadem hitlerowskim w czasie wojny, 
Pokazano mu wówczas... 
Nie, to trzeba zacytować, 5 
(dwokat Nordmann: Czy w Lizbonie utrzymywał pan kontakty z wywia 

hitlerowskim? 

Kowalewski (cynicznie): Chodzi o różnice w interpretacji (1). Można po- 
wiedzieć tak i nie 

Adwokat Nordmann: Czy w 1943 roku odbywał рап tajne zebrania w swym 
mieszkaniu (w Lizbonie) z niemieckim kapitanem Kranterem, oficerem łącz: 
nikowym admirata Cańarisa (szef wywiadu hitlerowskiego). 








Długie milczenie, le wywody Kowalewskiego. I wniosek, którego 
żadne wywody nie mogą zamażać: owszem, Jan Kowalewski — amery: 
kańska perła „obrońców wolności” — spotykał się w czasie wojny z agen- 
tami hitlerowskiego wywiadu, 








Adwokat Nordmann: Czy rozdzielał pan fundusze, by szpiegować francu: 
ski ruch oporu? 

Kowalewski: Nie. 

Adwokat Nordmann: Dlaczego więc zbierał pan Informacje о francuskim 
ruchu oporu? 

Kowalewski: Nie zbleralem. 


W tej chwili adwokat Nordmann pokazuje sądowi fotokopię rękopisu 
Kowalewskiego, z którego wynika, że ten wróg Polski Ludowej, byly przy: 
wódca OZONU i jeden z wysokich oficerów piłsudczykowskiej „dwójki“ 
oraz agent hitlerowski (a dziś amerykański) zbierał informacje. o fran 
euskim ruchu oporu 1 o polskim ruchu oporu we Francji; że był sprawcą 
zagłady jednej z formacji tego ruchu („Nurmi”); że szpiegował czeskich 
i niemieckich antyfaszystów; że przekazywał pieniądze do Francji przez 
zdemaskowanego agenta gestapo Bernharda. Slowem == kanar (isek! 
























Adwokat Nordmann (pokazując Kowalewskiemu jego pisma w sprawie 
szpiegowania froneuskiego ruchu oporu): Czy przyznaje pan, że to pana pismo? 


Dlugie, gluche milczenie. Kowalewski czyta, czyla, czyta. 


Adwokat Nordmann: Może pan udzielić odpowiedzi jutro lub za tydzień, 
li to pañu wygodnie. Czy jest to pański rękopis, tak czy nież Chyba pan 


: A może chce pan przeprowadzić ekspertyzę? 


А "ZE 










Adwokaci Kowalewskiego (budząc się z odrętwienia i natychmiast por- 
wani paniką): Tak, tak, chcemy ekspertyzy, chcemy ekspertyzy. Ale 2 ory- 
ginału, tylko z oryginału 

Adwokat Nordmann; Dobrze, będziecie go mieli 


* 





1де o zakład, że sławetny „Głos Ameryki“ I panowie z ВВС ani be, ani 
me о tym wszystkim nie bąkną 

Jakże tak można, szanowni dżentelmeni?! Tyle dolarów na ten proces 
poszło — prawie tak wiele, jak na odąrzebanie goebbelsowskiej prowokacji 
katyńskiej — а wy nie? Fel Jeszezo was oskarżą o działalność antyamery- 
kańska. 

A swoją drogą winniśmy wdzięczność waszynglońskim spocom od „woj: 
ny psychologicznej”. Gdyby nie oni, glucho byłoby o pik, Kowalewskim 
ideowym „obrońcy wolności” amerykańskiej, zdrajcy narodu polskiego 
i szpiegu hitlerowskim: godnym w każdym względzie, kumplu Mikolaj: 
czyka, Andersa 1 Glolkosza, 

0, cześć wam, panowie targowiczanie! 












(Luty 1062) 


NAWET W ZMARSHALLIZOWANYM PARYŻU... 


Było ieh z początku pięciu. Wytypował tych panów amerykański patron. 
Nakazał, żeby się poczuli obrażeni książką pisarza francuskiego Renaud de 
Jotyenela, w której nazwani zostali po imieniu: zdrajcami. 

Dwaj — Constantinescu oraz Abaz Kupi — poczuwszy doku men ty 
nosem, woleli od razu zrezygnować z wielce w tym wypadku niebezpiecz. 
nej roli „oskarżycieli”, Pozostali trzej — zdrajca Rumunii Dianu, zdrajca 
Bułgarii Guemeto, zdrajca Polski płk Jan Kowalewski — pozostać musteli, 
1 musieli oskarżać" pisarzy francuskich, Renaud do Jouvenela i André 
Wurmsera o.: „zniewagę": 

Jaki byl cel lego procesu, który toczył się przed jednym z sądów kar 
nych w Paryżu? Gel był jak banknot dolarowy, łatwy do odeytrowanie, Nie 
chodziło, oczywiście, dolarodawcom o mocno słatygowany 1 wymięly do 
ostateczności „honot“ trzech szpiegów, którzy wylinieli kolejno (lub rów: 
nocześnie) w. hitlerowskim, amerykańskim i angielskim wywiadzie. Cho- 
dziło o wyzyskanie sądu francuskiego «1а obrzucenia błotem wolnej od ka- 
pitalizmu Polski, Rumunii i Bułgarii 

1 co? Amerykańscy reżyserzy — jak mogliśmy się przekonać — osiąg- 
neli cel dokladnie odwrotny od zamierzonego. Obrona obydwu pisarzy 
francuskich przedstawiła niezbite dowody zdrady „oskarżycieli*, Pk Jan 
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alowski, współpracownik hitlerowskiej Abwehry i jej szefa, admi 
КОКК тк ы у ш 
ych szpiegowskich rozrachunków. А pan Місосп со гук, czyli „pan 
Я унунун Еа ато AONE, 
ilierowskiego agenta, Jana Kowalewskiego, zieleniał w miarę. jak go przy 
тиги współpracy. z” wskrzesicielami Wehrmachtu, Zklenial 
z niż al Zielona Międzynarodówka айгак, Kr przewod 

у zaś pa ui Borowi:Komorowskiemu odezytano fragme 

go Jajdackiego referatu 2 puździernika 1948, w którym pr hrabia stwier 
ftal między innymi, że „osłabienie Niemiec nie leży... w na ү 
С przyjaciel von dem Bacha zbludł śmiertelnie, Na pytani 
prawdziwość dokumentu, рал hrabia, jąkając się, oświadczył 


гут interesie” 
czy uznaje 


Tok, ale nie wiem, gdzie znałeżli ten dokum 





Na со André Wurmst 





То doprawdy bardzo przykre, leez wszystko się nie p 
SEEM yslko się nie spaliło, Pan nie ma szczę: 


Prawda tak bezlitośnie wywróciła cal 

О łą reżyserię amerykańsko-emi 

M ишу wyrok м ул rei ГЫ чут уви 
| mni i Dziennik Zotnierza pisal z żalem odrobinę spóźnia: 


Proces ten jest bezcelowy I zbẹdny Z 
о zbędny. Z punktu widzenia propagandy antykomu: 
stycznej wartość procesu jest równa zeru. ЧЕК? 


Obecnie sąd paryski ogłosli wyrok, któ 
aryskki ogłosił wyrok, który — biorąc pod uwagę cha- 
fer lego sądu — przypieczętowuje klęskę 1 międzynaradówki zdroj: 
1 ich amerykańskich mocodawców, Trzej „oskarżyciel“ otrzymali 
Jak po policzku = po jedn ут, franku ушеш odszkodowańi Р 
Bt po | milionie franków, którego się domagał czuły „honor“ każ 
pz! i Ponadto, w motywach wyroku роте slg, ż proces został 
w celach propagandy, Słowem, nawet w zm vanym Pa- 
nie zrobiono 2 fych panów ryżu E 
zywiście sąd paryski nie mógl stwierdzić, iż la propaganda атегукай 
оаа 


Mo kampanii reklamowej na шеш naszej ПІ. застала) — psl 
yslępie szczerości organ gieldy nowojorskiej, Walt Street Journal — nie 
spowodowane złą organizacją reklamy, lecz jakością towaru, Reklama mo 
{кїл dobry efekt tylko wówezas, gdy będziemy mieli dobry towar. Zad- 
jak reklama nie pomoże w zbyciu cuchnącego towaru. A 


byśmy, oczywiście, nigdy nie użyli równie di 
„oczywiście, nigdy nie użyli równie drastycznych określeń 
iku do amerykanskiej polityki I do amerykaiskiej propagandy, Ale 


Wysiada а bliska 


177 


r 


skoro już to uczynił ktoś tak dla Waszyngtonu miarodajny, jak organ giel 
j, pozwolimy sobie stwierdzić, że proces paryski walnie się 
przyczynił się do rozreklamowania cuchnącej jakości polityki 1 propagandy 
Fmerykańskiej oraz jeszcze bardziej — о ile to tylko meżliwe — cuchnącej 
jakości emigranckich agenciaków Waszyngtonu, 





(Maj 1952) 





A WIĘ 





Nowojorscy gietdziarze postanowili zakupić cudzoziemskie mięso 
nie bezpośrednio dla armii amerykańskiej i czejgodny Kongres USA nie 
Zwłoczyłe uchwalili zaciąg 12500 obcokrajowców spośród tzw, dipisów 
(uchodźeów), Aliści, mimo wysokiego żołdu 1 obietnicy uzyskania obywie 
telstwa amerykańskiego po 5 latach służby — w ciągu roku przyjęto aż: 
220 uchodźców. 











Plan rekrutacji cudzoziemców. do armii amerykańskiej wydaje się catkowi 
tym flaskiem — pisze z ukrytą melancholią londyński emigranckí Dziennik Рог 
ski. t Dziennik żołałerza z dnia 14 ub. me—..Okozało się, że rachuby autorów 
ustawy były fałszywe. „Okolo tysiąca. (eudzóziemeów, którzy początkowo эр. 
SI stę do glównej kwatery amerykanskiej w Heidelbergu) nigdy nio азо 
się prred komisjami. rekcukacyjnymi, zmiańiwszy widocznia zdanie... Okolo 1y 
Чен pięciuset kandydatów odpadło wskutek niedostatecznej inteligencji 


— © wynikało Już z samego faktu zgłoszenia się w charakterze najem 
n'ków da armil bankierów USA. 

А gdyby tak redaktorzy emigronckiego Dziennika Polskiego 1 Dziennika 
żolnierza oraz liczni czlonkowie „rządu“ z Augustem Handlowym (Zale: 
akim) na czele tudzież zespół kabaretu „Bialy Orzel" z wieszezem Hemarem 
ma kandelabrze uratowali rozpaczliwą sytuację? 1 zgłosili się do zaciągu? 
Przecież inteligencję posiadają, przynajmniej w ich mniemaniu, w stop: 
niu dostatecznym, arinię zaś amerykańskich ludobójców uwielbiają па Кс? 
kach, A więc? 

















(Maj 1052) 


Pelni szezerych uczuć 2 


ety Ludowej, Т z miejsca coś niej сед ó 
[уакы галош w polki peale So ачко ги ay 


A teraz — piszą nasi nowi koled; 
asi nowi koledzy w artykule zasadniczym Do 
Т ki jesteś, PORNON 


ać anonimowości, (ак rospowszechni 
hE алоо, fk roapovszecinione) w polski ране powojennej, Je 


i za wszystko, co się robl, co się mówi | co się pisze 









jiin artykułów inicjałami, bo przecież г 
ierwszytn numerze szeroko ten zwy 







AGENTURA MIKOŁAJCZYKOWSKA — I INNA 


DROBNE NIEPOROZUMIENIE 


Wspomnijmy,” jak się to wszystk 

M lo wszystko zaczęło, Długo, dlugo były gruzy 

Życie Warszawy. W czerwcu dopiero przenłóśł się do nas z a 
lu, a wkrótce za nim Rzeczpospolita, Godzlenny 


о ża nim powstał Kurier Codzienny 
familiarni | розево ие „Kieykiem) oraz niedawno йл 
W niedzielę zaś witaliśmy Gazetę Ludos ў Ti 


w którzy już wezaśnej lu w Warszawie siedzimy, ścieśniamy się nle: 
b b, starezyło dla zapóźnionych miejsca, a przede wszystkim lego gaze 
skiego chleba, o który tak dzisiaj trudno: papieru. li 








zliwości, wzięliśmy do ręki pierwszy numer 


Yszystkich 
Postanowiliśmy nie sto- 





ędzy innymi ponoszenie odpowiedzial- 


Zdłumiała nas ta aluzja do an ści, t ¿ 
атин b daa чә ааны: lak bonot rozpowszechniony 


zy ona chyba zwyczaju podpisy 


aktorzy z Gazety Ludowej już 
aj, dyktowany skromnością, sto- 


zynależność partyjno-polityczna. 
ależno | piszącego? А co będzie z bezpartyj. 
(Во asy przetł pracuja w prasie. 1 czy każdy zobowiązany bedz e 
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wyszczególnić kolejnie etapy ewolucji politycznych, jakie przeszedł w swojej 
karierze zawodowej? Czy redaktorzy z Gazety Ludowej są pewni, że dobrze 
by na tym wyszli? 

Zasadę ponoszenia odpowiedzialności „za wszystko, co się robi, co się 
mówi i co się pisze” w pełni pochwalamy i stosujemy. Pragnęlibyśmy wie- 
dzieć, czy, gdzie i kiedy „powojenna prasa polska“ tej zasadzie sprze- 
jak to z niewinną miną usilują sugerować czytelnikom 
nasi nowi koledzy, spośród których niejeden dotychczas w tej 1 owej „ano: 
nimowej” i „powojennej“ gazecie siedział, doskonale się mieścił i pisał 

Redaktorzy z Gazety Ludowej skarżą się ponadto na przeszkody i trud- 
mości, które umnie się na nich zwaliły, Јак brak papieru, сїазпо!а lokalu 
redakcyjnego, trudności komunikacyjne itd, itd, Są fo mam wrażenie, 
trudności nieobce żadnemu pismu w, Polsce, a zwłaszcza w dźwigającej 
się £ ruin stolicy, 1 jeżeli wolno porównywać rzeczy małe z wielkimi 
życie Warszawy bardzo często ukazuje się ze szkaradnym „obrzynkiem”, * 
a do końca czerwca br. cała nasza wielka redakcja mieściła się w jed: 
nym dosłownie pokoju przy ul. Łochowskiej, O płaskiej maszynie 2 dawnej 
drukarni na Grochowskiej, na której drukowało się Życia Warszawy рой 
warunkiem, że jego współpracownikowi udało się zdobyć benzynę — nie 
będziemy tu pisali. Jeszcze Gazela Ludowa gotowa by nas oskarżyć, żeśmy 
stosowali... anonimowe metody. 

Linotypy zaś i maszyny rotacyjne, z których wśród tak niewygodnych 
warunków już od pierwszego numeru korzysta Gazeta Ludowa, za- 
wdzięczają jej redaktorzy nie komu innemu, jak właśnie owej „powojennej 
| anonimowej" prasie polskiej, która rozpoczęła swój byt dosłownie od ni 
czego, 

Т wiele jeszcz innych rzeczy, bodaj ważniejszych, zawdzięczają panowie 
4 Gazety Ludowej pewnym „anonimowym silom", które budowały Polskę 
w ogniu walki, nie oglądając się na tych, co zdecydowali się doszluso- 
wać. dość późno **, 


(Listopad 1945) 








niewierzyła się, 









































| WSTEC 





STĄD DOTĄD 


Nie ma nie bardziej pouczającego i budującego nad lekturę Tygodnika 
Powszechnego | Tygodnika Warszawskiego. Na jednej 1 tej samej stronicy 
obydwu tych organów znajdziesz, uważny Czytelniku, rewelacje, które acz 
gwallownie, ale pożytecznie zrywają zasłony fałszu zakrywającego prawdę 

Olo na przyklad w neze 6/47 Tygodnika Powszechnego, organu Krakow 


skiej Kurli Metropolitalnej, na stronie 7 czytamy mily dialog Siąd dotąd. 

















; W owym, czasie, z powodu braku papieru, trzecla (i, zarazem czwarta 
anona zdeka Warszawy miala. połowę, normalnej szezokcci | 
W jakim celu 2 okazalo się bardzo szybko, 











Ў X ГҮ właściwie nie dyskutują. Ob. X ułatwia jedynie obywatelowi 


rdzenie faktu, iż niesl 
ER slusznie pomawia się kola związane z Tygodni 


ja — oświadcza w dialogu oh; Y — to cięć 

ja w Чори Y — lo её powrak do legò, c bylo 
ago Ne podzial. Dae plz sie та тнр sote 
idąc kres Wszłkenu азоне przywijowi | улум! 






tawo, ob, Y! Ale zochciej łaskawie rzucić ol 
ү Ki е ИЯ je rzucić okiem na sąsiednie Okruchy 
an К-К, biorąc asumpt z uchwały Centralnej 6 
| Centralnej Komisji Związków Zawo- 
eh PAY pod kątem oszczędności oraz walki z biurokracją i zbęd- 
gniwami pośrednictwa — zapytuje z niekłamaną satysfakcją: „Gdzież 


ige <korzyść» прале коме 
мее «korzyść» upaństwowienia, o której tak wymiownie mówił minister 


I zbawienna rada: 


ШЫ Droga upatstyowiala przemyslu no jest celowa, Wige powrót do kar 
tm prywatnoo? Broń Bode! Leer powrót do prywatnej właści w el 
przemyśle 1 skrępowanie Jej przez samorząd zawodowy, czyli korporację 







Świetnie! Ale, ale; skąd my to już znamy? jakoś 
їп czy aby nie z Woch Мше ы ЛШ 
[до 1 tam, proszą pana Kok, nie bylo kapitalizmu prywatnego — broń 
оно sobie poczciwa własność prywatna w ciężkim przemy: 
Wakrdrowana (strasz wle) przez „samorząd zawodowy, czyli kor 
154 Ge „uk akurat tyle do gadania, ile sobie życzył właścielet 
SE pypiycpószam,. poszwy, Маша! prywatnej własności 
prawdy, tego rodzaju poglądy muszą wzbudzić 
logo I poglądy mu budzić najglębszy szacunek 
Bo Sn yyy akc 
ШЕ» Kra luż obok w dialogu Stąd doląd glosi lakte Tygodnik Ро- 
fdzimy tu dowodnie, że ten wielet 
e, żo elebny organ zerwał zdecydowanie 
posen wyzyskeni 1 z wszytkim tyn o bylo 1 ARÓW 
boskie łka zakończyć pelnym. gębokej mądrości słowami aulorki 


Z Pawiak 











„A z przerostami biurokratycznymi w unarodowionym przemyśle pora- 


sobie, ojej szczerej zapewne radoś il 
> Ku twojej szczerej zapewne radości, czcigodny Tygodniku Po- 


luty 1946) 
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rz 


redaktorów 
- Choc 





Zjednoczonych, Wielkiej Brytan 


szają 








„DUMNY HISZPAN* 











aż depeszę donoszącą o tym, iż gen. Franco uznal notę Stanów 
Francji* za „niedopusze: 
4 suwerenność. Hiszpanii obcą interwencję w jej sprawy wewniętrz 





ną i naru- 


MEA Gazela Ludowa zaopatrzyła olśniewającym tytułem: Dumny Hisz: 


рап, gen, Franco, 


odrzuca interwencje. 


Przez chwilę wahałem się. Miałem wybaczaln 


wątpliwości, Ale 


już po chwili poczułem się „ 





ne do pewnego stopnia 


pokrzepiony”, Więcej, Dozna- 


Теш olśnienia, Ależ tak! „Dumny Hiszpan, gen. Franco, odrzuca interwent 


cję". Ma przecież 


pod tym względem wspaniale do! 


świadczenie z 1936 roku! 


Czekam z niecierpliwością na następny numer Gazety Ludowej, Јак 


wszystko dobrze 
cyjnym” piśmie 


pójdzie, przeczytamy być może 
sensacyjny tytul: „Dumni Niem 





wkrótce w tym „rewela 
су odrzucają w Могут 


Dordze krzywdzące podejrzenia” lub „Dumny duch Mussoliniego protestuje 

azn grobu przeciwko interwencji we Włoszech 
Nie oPh, czytając Gazele Ludową człowiek przestaje mieć jakie 

kolwiek wątpliwościł 


(Marzec 1916) 


NAJLEPSZY KAWAL PRIMAAPRILISOWY 


Wszystkie prawie gazety | czasopisma uczciły 


mniej lub bardzi 


jej udanymi dowcipami. Najleps: 


wszystkie rekordy blagi, udał się bezspornie Gaze 
lepszy, że nie zamierzony przez tę dowcipną redakcję 
"Gie m pierwszej stronie przeczyłaliśmy z polną rozrzewnienia 


Oto od razu ni 


wesołością następujący tytuł: Pogodne wybory w 


$pieszą do urn. 
Wbrew temu, 
ageneja France 


co doniosly wczoraj liczne agen 
Presse, jak mało naprawdę ri 


tradycję primaaprilicową 
y Jednak kawał, bijący 
ie Ludowej, Kawal t 








Grecji. Tłumy wyborców 


ncje prasowe świata, jak 
kalna kapitalistyezna 








agencja amerykańska Unfed Press — mianowicie terror partii monarchi- 





stycznej, zajścia 


они ап 
mienione rządy 
pańskiego. Jest 


uliczne w Atenach i w okolicy 


Salonik, dziesiątki ran: 


гае] epoce, егде się z nastrojami antylaszystowskimi, wy” 
а) Pe wysłały protestacyjne noty do kata narodu hi 





rzeczą niezmiernie charakterysty 


zng, де mikołajczykowska 


Bizeta Tudona zdradzała od początku swoje prawdziwe sympatie. Porównaj 


następny felieton, 
Ww Grecji. 
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w którym jest mowa o pochwal 


le faszystowskich wyborów 






l kilkunastu zabitych, nienajlepsza frekwencja wyborcza — Gazeta 
dzięki swojemu niezawodnemu lelefonowi własnemu (jak więk: 
domyślnych czytelników interpretuje skrót tel. wl.) twierdzi, iż: 


"Z Aten donoszą, że od wczesnych godzin porannych шту wyborców spie: 
4 do икт, Wybory odbywają się w zupelnym porządku, Panuje piękna sło: 
zna pogoda. 


Gazeta Ludowa zapomniala dodać (widocznie skutki złego funkcjono: 
ania tel. wl), iż tlok wywołały zwłaszcza zastępy dwudziestu tysięcy 
Imrzyków zapisanych na listy wyborcze, jak to potwierdził premier Soful 

których nie odstraszyła nawet „piękna słoneczna pogoda" 












Wszyscy żotnierze brytyjscy — donosi Gazeta Ludowa (tel, wł.) = oraz 
Wszyscy żołnierze greccy, oprócz blorqcych udział w głosowaniu, jak również 
cala żandarmeria wojskowa przebywają dzisiaj w koszarach, Nie widać rów: 
„niż samochodów ciężarowych z uzbrojonymi żolnierzumi greckimi, które w so: 
Boig patrolowały miasto. 


Uważacie, państwo: nie widać, Po prostu zniknęły. Demokracja, staro: 
Żytnego niemal, helleńskiego typu i antycznej próby! Rozumiemy ię sluszną 
dumę rozpierającą pierś pana Churchilla 1 Gazety Ludowej! Zauważmy 
fównież bezstronność tej ostatniej, która nie potępia (w Grecji) udziału woj- 
ska w wyborach 

Tę bezstronność podziwiamy również w liczbie ofiar, jakie Gazeta Ludo- 
ła przez tel, wl. dostrzegła w „pogodnych wyborach greckich"; trzech 
prawicowców zamordowanych oraz (w lym właśnie tkwi bezstronność 
Gazety Ludowej) jeden komunista. 

Doprawdy, zazdroszcżę Gazecie Ludowej jej wspaniałego kawalu pri- 
Mmaaprilisowego, Podobno przez tel, wl. otrzymała jeszcze w dniu wozoraj- 
żym ż Londynu następujące oświadczenie: „Dziękujemy za poparcie. 
Stop, Jednak za dużo serwilizmu, Stop. Trzymać się ściślej instrukcji. Stop. 
Rule Britania, (Niech panuje Anglial) Stop. God Save PSL * (niech Bóg 
Ma w opiece PSL). Stop". 


(Kwiecień 1946) 






NIEDYSKRE 





RADIOWE 


Radio brytyjskie wzięło niedawno w całkiem niedwuznaczną obronę jed: 
ze stronnictw polskich. Uważalibyśmy za gruby nietakt oraz mieszanie 
Ę do spraw... zagranicznych Anglii wymienianie nazwy tego stronnielwa 
Korespondent radia brytyjskiego stwierdził, że owo stronnictwo weszło 


stów hymnu brytyjskiego: „God save the King” („Niech 
та w opiece króla”). 
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A> 


u, „aby zjednoczyć wszystkie elementy demokratyczne”, Tak się 
dzenie | wieszczęśiwie Уюгу, iż temu wiaśnle stromictwu. rządowe 
Zarzuca się, iż znalazły się w nim „skrajne elementy prawicowe, nieprzy- 
jazne nowej Polsce". Radio brytyjskie, aczkolwiek nie ponosi oczywiście 
za ten fakt najmniejszej odpowiedzialności, pośpieszyło bezstronnie przy- 
wać: 











entknięci do чаа 6 stwa: 
oliwe, że takie elementy dążą, do przeniknięcia do | 
а dla niego klopoliwą уйшде (w tym miejscu olarlismy łzę wspóezuciu 
Шун mój, Staw), ale nie mołe do być przyczyną użycia ally do эшен 
Mag posiępowego I demokratycznego stronnictwa 








/ tym miejscu pozwoliliśmy sobie przetrzeć oczy ze zdumienia. Według 
(A bowiem skromnych wiadomości. silę stosuje się w Polsce tylko 
obeo окус! «итеп skrajnie. prawicowych, które „dążąc do prz 
niknięcia do stronnictwa X", stwarzają dla tego stronnictwa wymienio 
„kłopoliwą sytuację Prayszla nam również refleksja do głowy, że osla: 

йе są to wszysłko wewnętrzne sprawy Polski iu. 
Орша ta ce powiedzial элейе w lej chwili kon ndent radia bry- 
tyjskiego — jest wewnętrzną sprawa Polski Niemniej jednak", 

Reszty nie, dosłyszałem. Zamyślile się bowiem głęboko mad niepoko: 
jaca zbieźnością pewnych „litościwych” kampanii radia туу] kd Ко 
lejno Майа ono nad овет „biednych Niemiec" 1 jednego zu rządowy 
stronnictw polskieli*, i 
opi przyponyaiał, mi się pelne umiaru | rgzsdku słowa, które 
wyczytalem nie w żadnym lewicowym pismie, ale w Dziewki Chicago 
skim (organie оо, zmartwychwsłańców) z dnia 11 maja 1946 roku 



































Zagranicznych stosuje dyplomatyczną presje 
Је cel swój одап. będzie to wielce 
- Sław) Anglii 






Brytyjskie Ministerstwo Spraw 
weględem Polski. Jeśli wysilki bryt 
pożyteczne dla. (wielokropek mój 





i ię śleć ani tym mniej napisać, 
Osobiście nigdy nie ośmieliibym się tak myśleć ani tym mr p 
chociażby dlatego, że presja została skierowana pod... zgoła fałszywym 
adresem, 


(Maj 1916) 


PER: 





ELOWSKIE: „NI 





NA PIERWSZE PYTANIE 


7 


yi k а techniki". Таку 
Niesłusznie czasopisma. prowadzą tylko rubrykę „Cuda 

ka jednego z poważniejszych stronnictw politycznych w Polsce narzuca 

a nieodpartą siłą inną rubrykę: „Cuda logiki 


* Chodzi, rzecz jas 


м 





o mikołajczykowskie PSL. 


















Ida Naczelna PSL -w specjalnej uchwale wezwała wszystkich „człon: 
zwolenników i sympatyków" (о złożenia odpowiedzi „nie“ na pierw- 
pytanie: „Czy chcesz zniśsienia senatu“? 
 Przyłoczyliśmy już doskonale sformulowane wypowiedzi ministra Ki 
(ка w tej materii — stanowczo przeciwne senałowi (со prawda. 
1921 roku), Największy organ miejskiego stronnictwa chłopskiego, jakin 
Je PSL =. Gazeta Ludowa (nt 148) — pisał w komentarzu do tej uchwaly: 


Zarzucanie drugiej izbie, iż jest siedliskiem reakcji, stanowi dzisiaj tak rażący 


gmachroniam, że tylko ludzie tkwiący jeszcze w pojęciach XIX wieku mogą się 
ymi sugerować. 


Widocznie sugerują się tym, Ikwige po dziurki od nosa w XIX wieku, 
członkowie całej Rady Naczelnej PSL z Kazimierzem Bagińskim na czele, 
który w polemice z Robotnikiem pisze w tejże Gazecie Ludowej (nr 151) 





Uchwaly Rady Naczelnej PSL wyraźnie stwierdzają, że jesteśmy przeciwni: 
kami senatu. 


Dlaczego więc „nie? 
Gdyż odpowiedź „Лак“ wprowadziłaby w błąd opinię publiczn 


Okazuje się zalem, że głosując za zniesieniem senatu, którego są 
przeciwnikami, dzialacze PSL wprowadziliby 
w biad opinię publiczną, Natomiast głosując za senatem, którego są 
przeciwnikami -- potępiają „metody rządzenia” rządu, w którym sumi 
biorą udzial 
Człowiek, który zachowal nierozumną i szkodliwą skłonność do logiczne. 
Jo myślenia, nie może się tu opędzić niepokojącemu pytaniu, Czemuż to 
fesli PSL pragnie polępić „metody rządzenia" — równocześnie zaleca od- 
wiodź ак" na dwa pozostałe pytania? 
Przecież w ciągu dwudziestu jeden lat walkowano reformę rolną w soj- 
Mach przedyrześniowych i chłopi guzik z tego mieli. W diągu dwudziestu 
len lat nie ograniczono ani o milimetr władzy karteli, ciążącej na Polsce 
raszliwym glazem wyzysku. Dopiero dzięki potępianym przez PSL „ne. 
dzenia" można było zrealizować obydwie reformy. Czemuż wi 
ISL, potępiając metody, odpowiada „lak“ na drugie pytanie? 
prawda, ta odpowiedź „lak“ z trudem przechodzi Gazecie Ludowej 
Jez gardło. Gorzką pigułę reformy rolnej stara się możliwie ostodzi 
fagadnienie to — powiada == nie jest ani nowe, ani rewolucyjne”. 
Shlopów, wzburzonych widać faktem unarodowienia wielkiego przemy. 
trustów i banków — uspokaja zacnym zapewnieniem: „Pytanie to nie 
Iviera żadnych ukrytych myśli”, (Gazeta Ludowa, nr 153). 
Oddychamy z ulgą, Ale wciąż jeszcze trapiq nas wątpliwości, Czemuż 
PSI. zaleca odpowiedź „tak“ na trzecie pytanie? Przecież bez osławio- 
W „metod rządzenia”, bez konsekwentnie realizowanej linii politycz. 
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ó je pi — nie byłoby granicy nad 
na której gruncie pierwszy stanął PKWN — nie bylot а 
тл aż Eemia wigo panowie, potępiając „metody“, nie potgpiacie 


ich wyników? 


Odpowiedź mieści się w szeregu... innych pytań. 


Dlaczego 








е отце Ideał jedności ruchu ludowego, rozpoczęło 


Я 
р ыаїпоё w lipcu 1945 roku od rozbicia ruchu ludowego: К 
б Abo О PSL, głosząc bezwzględną konieczność jedności narodowej, 


robi wszystko, by tę jedność zniweczyć? 


Dlnczegóż to, głosząc nienaruszalność konstytucji marcowej, aprobuje 


zmiany ustrojowe, rozsadzające ramy 
drugie pytanie) 
асгер 





tej konstytucji? (odpowiedź „tak” na 


к oskarżając Innych o to, że pragną zastąpić, wybory gio 


wode iudowym — PSL stara się zamienić referendum * w моме 


wybory? 


Di Yogo? Bo taka jest swolsta logika noga cj l. I nieszeaecej gry 


(Czerwiec 1946) 


ROZMOWA Z PANIĄ PRZYBYLSKĄ '* 


Pani Przybylska cała była naelektryzowana. 


1 naelektryzowany był ka- 


pelusz, I piękny błyskawiczny zamek i torby, I ples na rączce parasolki. 


N 





a У nade mną poufnie | niedówierzająco. М 
ЧК оми, tylko рез trajlowania: to pan rzeczywiście ni 


wierzy w wojnę? Naprawdę myśli pan, że wojny nie bedzie? 


Nachyliłem | ja głowę I możliwie najbardziej 


супі głosem odpowiedziałem: 


M Mak, proszę pani, naprawdę przekonany | 


przynajmniej — w ciągu tych wcale licznych | 


pozostały do życia, I nie wiem, jak pani, ale Ја 


lewam. 





Zaraz, zaraz — wykt 


tajemniczym | przejmują. 


testem, że wojny nie będzie. 
jat, które naszemu pokoleniu 


ad tym osobiście nie ubo: 





ykiigla pani Przybylska, — A to wszystko? Ta 


wala kollowanina, Te nie kończące się konferencje. То wzajemne wygrata 
ca kk 1 la bomba atomowa? То wedlug рапа nic 


w. 
kój jak prz 








+ Referendum obejmowało trzy pytania: pierwsze dotyczyło zniosi 
aria edo ы арна przemys, trzecie 


Odra 


Sukiem falomówki 1 wojny 
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zystko to — to wstęp do pokoju. Rodzaj 
edpokój, Wiadomo: ciasno, nie гаме 


RH KIA 
а zybytska jst felietonowym weleleniem te 
ga ani Руза Jost bezatu olumanione przez йшй, močna Bylo 
О ayat spod wplywów mikolajezykowskici Rzecz 

varto bylo мутун, аро ане staral sig sleroryzować panie 





















| przedpokoju. A przedpo- 
sze należycie oświetlony, 


ienia senatu, 
granicy nad 
części drobnomieszczań: 


chdrakterystycz- 
Przybylskie stra- 


pelno niepotrzebnych gratów, о które się ludzie potykają i dlatego często 
klną, 

No, już niech pan sobie ze mnie nie kpi. Przecież pan dobrze wi 
że wkrótce zaczną się te próby z bombą atomową w... Zaraz, zaraz, Jak 
to się tak dziwacznie nazywa.. Мо wie pan, koło tej wyspy, со to. 

— W atolu wyspy Bikini, 

W atolu czy katolu, już mnie pan nie przekona, że z tych prób z bom- 
bą atomową cokolwiek dobrego wyjdzie. Wojna wisi na włosku. Wszyscy 
dokola о tym mówią. 

— Na to rady nie ma, że mówią i pewno długo jeszcze mówić będą. 
Niech pani sobie tylko przypomni, ile było już dat i „murowanych” terminów, 
w których nowa wojna miała wybuchnąć, A ja pani mówię, że upłyną lata. 

„Austriackie gadanie! Cioteczna siostra przyjaciółki jednej z mofch 
znajomych, która otrzymała list z Ameryki, opowiada, że I tam tylko ciągle 
o wojnie mówią 

Widzi pani, nie brak ludzi na świecie, którzy pragną wojny z tych 
«zy innych powodów, Są to ludzie często nawet wpływowi. Miliony jednak 
takich jak pani i ja nie chcą wojni droga pani, cl, co liczą na wojnę, 
zawiodą się 

zybylskiej rozpogodziła się 1 zakwitła uśmiechem. 
wsze lo samo mówię mężowi, kiedy zaczyna о tej 
światowej polityce i wojnie marudzić, Hurhil nie Hurhii, mówię, bomba 
atomowa nie bomba, mówię — nie twoja sprawa. Już nie takie strachy były, 
mówię, i rozchodziło się po kościach, Grunt, mówię, żyć i dać drugim żyć. 
pówlę. 

Bylem już bardzo zmęczony 1 dlatego korzystając z małej przerwy, spo: 
prodowapij koniecznością nabrania. (hu. prze panią Przybylską, wtrąci: 
łem szybko: 

— Так jest, Calkiem słusznie. W ogóle zatem spodziewam się, że nie 
ma już pani żadnych wątpliwości. Więe do widzenia w niedzielę w ko- 
misji obwodowej! 

1 oddalitem się usilując przybrać możliwie swobodny wyraz twarzy. 

Pani Przybylska zatrzepotała parasolką, 

Panie redaktorze! Panie redaktorze! Na śmierć hyłabym zapomniała. 
A co będzie z Mikołajczykiem> Z Mikotajczykiem?! 

Jeszcze raz zawróciłem. 

— Nio rozumiem, jaki to może mieć 2 
pozbyła się pani wszelkich wątpliwości. 

A Mikołajczyk? Wciąż pan zapomina o Mikołajczyku i o Gazecie Lu- 
dowej. Przecież tam wyraźnie pisze, że.. No, jednym słowem... Zaraz, za- 
faz, niech no sobie przypomnę. Ahal Już wiem, o co chodzi: o ma-jes-tat 
prawa. Że niby ta Konstytucja z 1921 roku mówi, że musi być senat | że 
tylko senal może znieść senat, Tak, oczywiście, wespół z sejmem. Ale żeby 

ny, musi najpierw być wybrany senat. Żeby wszystko 

1 żeby naród w roferendumie nie mógł tak z miejsca 
Rozumie już pan, czy jeszcze nie? 











viązek. Sama pani twierdzi, że 
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— Rozumiem. Tylko w takim razie, proszę mi powiedzieć, pani Przy- 
bylska, dlaczego p. Mikołajczyk, a nawet sama Gazeta Ludowa każą glo- 
sować йак“ za upaństwowieniem przemysłu i reformą rolną, pomimo że 
lego też nie ma w Konstytucji z 1921 токи? 

Pani Przybylska poczerwieniała. 

— А skądźo ja о tym mogę do wszystkich diabłów wiedzieć? Nawarzą 
piwa, a potem ty, Przybylska, pij је, Rzeczywiście dziwne, 

S'I powiem pani coś dziwniejszego jeszcze, Ten sam p. Mikołajczyk, 
który dziś z taką czułą troską czuwa nad majestatem Konstytucji 
4.1921 roku, zażarcie bronili, jak dlugo był w Londynie, majestatu innej 
Konstytucji. Tej, wie pani, sznacyjnej, z 1935 г, a teraz. 

“Со pan mówi? — przerwała gwałtownie p. Przybylska, — Go pam 
mówi? 

= а leraz rzucił tamten majestat i kurczowo trzym 
statu, W gruncie zaś rzeczy o żaden tu majestat prawa ni 

2 А осо mu się, według pana, rozchodzi? 

_ О pokazanie, ilu to on ma zwolenników. I o to jeszcze, aby jak n 
więcel obywateli wyraziło pośrednio nieufność rządowi, w którym sam [est 
wicepremierem. A niech mi pani powie, czego nam dziś najwięcej potrzeba? 

Spokoju, drogi panie, spokoju I Jedności р 

Так jest. A kto ten spokój przekreśla, kto tej jedności się przeciw- 
stawia? Kto mówi „nie przy każdej okazji? Kto z glosowania ludowego, 
które miało być potężną manifestacją jedności, robi próbę rozbicia jedności? 
Kto, głosząc właściwie. potrzebę zniesienia senatu, mówi „nie“ przeciw 
zniesieniu senatu? Gzy pani nie widzi w tyn wszystkim przejawów doga- 
dzania wrogom Polski? Gzy pani nie widi, do czego to prowadzi? 

Pani Przybylska smutnie zwlesila głowę. 

“ро niczego dobrego, to pewne. I powiem panu nawet coś о wiele 
ważniejszego, co dotychczas. przed panem załaiłam. Mojej sqsindce śnił się 
wezoraj ten kulawy Goebbels. „Głosuj — mówi — «пів»! A marda cala 
aż mu się trzęsie ze śmiechu, „Głosuj — powiada — «nie»! Ty polska — 
powiada - - świnio!" 

Spojrzeliśmy po sobie porozumiewawczo | pani Przybylska wyciągnęla 
do mnie obydwie ręce. Na znak pojednania. 

Т rozstawszy się, żadne z nas nie wolało za drugim 
razem, nie zapomnłeliśmy. 


(Czerwiec 1046) 


























się tego пије 
chodzi. 
































Bo o niezym, tym 


ZMARTWIENIA POSLA BANCZYKA 
Istnieją ludzie odznaczający się dziwną zaiste sklonnością do zmartwień. 
Jak gdyby życie samo przez się nie stwarzało ich (zmartwień) dosyć, Wy- 
najdują ci ludzie jeszcze dodatkowe klopoty i udręki, I to nie tylko sobie, 
ale i bliźnim 




























Obawiamy się, że posel Bańczyk cierpi w ni 

Коо: эк cierpi w niepokojącym мори па tę 

Bo jakże inaczej interpretować jego obszerny artyku! w Gazecie 

sej (br 211), рь Капа бога? КК 
o referendum, które zburzyło wiele złudzeń nie — tak — ti h 

f ele złudzeń nie — tak — faktownych * 

Społeczeństwo pragnie więcej niż kiedykolwiek Jedności 1 spokoju, szybkie) 

Odbudowy i stabilizacji, I tej alimosfery nie płat naruszyć nawet ohydny 

pogrom kielecki — rozpaczliwa próba odwetu pobitego na głowę w 

waniu ludowym wstecznictwa. зуи 
Ale posel i wiceprezes PSL Bańczyk martwi się. Bo jakżeż inaczej? 


Dziś na wsze stróny == pisze we wspomnianym artykul i 

] y: spomnianym artykule — krzyczy się, że ist 
nieje walka o radykalizm. Jest to fikcja do pewnego stopnia. No, ba dozwolone 
За partie o programach tak małych różnie, jak nigdy: 





Istotnie, jeżeli ma być prawdziwa walka o radykalizm, to przede wszys 
lm należy zalegalizować ONR, WIN, NSZ, Wdy | różnie pomiędzy pro 
gramami partyjnymi będą większe, i nie będzie „fikcji do pewnego stop: 
nia”, i w ogóle demokracja odzyska pelny blask 

Slrapiony nikłością walki o radykalizm w Polsce, posel Rańczyk wpada 
Jut w skan melancholie na туй o ym пата ут bloku wyborczym 
jo Ł inaczej? K ? 














żyć, jeżeli опа nio ma możliwości dzialania partyjnego, legalnego? 








Olśniowające,odkryciet I jak wszystkie epokowe odkrycia, niezmiernie 
POD an OO Anie zacz alk 
na z reakcją, skoro ta pozbawiona jest 

partyjnego, legalnego"? 
“Со prawda, bidulka-reakcja radzi sobie na razie, jak może, wykorzystu. 
Пас skromne możliwości dzialania... pozalegalnego. Tu powystrzela dzia- 
laczy demokratycznych tam rządzi napad na bank, p igg, spółdzielnię 
iekiedy znów — pogrom w stylu kieleckim. iście, lego wszyst 
kiego panom bańczykom straszliwie m a w шна 

















libyśmy, mimo wszystko, pocieszyć вітаріопе; 

l ystko, pocie apionego posla Bańczyka. 
Boo ni Jast lak шил ена palące лоч 
działania partyjnego, legalnego". 








* Aluzja do zalecanej przez Mikolejszyka odpowiedzi; raz nie (na pytanie 


lotyczące zniesienia senatu), dwa razy tak. 
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MN. әл 


Ko 


Ale w jednym tylko wypadku. 

Jakim? 

Jeżeli blok wyborczy będzie zerwany. Е. Н 

W jaki sposób zdobędzie. reakcja „możliwość działania partyjnego, le- 
galnego"? 

Poprzez partię, która blok wyborczy zerwiel* 


(Sierpień 1946) 


GRECJA NIE LEŻY W POLSCE 





Reuter i radio brytyjskie podały wiadomość o skierowaniu przez rząd 
angielski i rząd Stanów Zjednoczonych do rządu polskiego not na bardzo 
wspomniane rządy interesujący temat — wyborów w Polsce. H 

Ponieważ przez radio człowiek nie wszystko dokladnie doslyszy, ode 
бешту z ulgą przeczytawszy w serwisie prasowym ambasady amery 
kańsklej w Warszawie treść noty amerykańskiej, z którą nota brytyjska 
idealnie współbrzni, 

Nie mamy dotychczas potwierdzenia ze strony ofi 
polskich į nie znamy oczywiście ich reakcji ла te noty 
dzieć nie możemy. Ále jako 

primo — pilnym stueliaczom ra А 

Secundo — jako ludziom zaszczycanym biuletynami prasowymi ambasad, 

wolno nam chyba wyrazić swoje skromne | bardzo w tej sprawie nie: 
kompetentne zdanie. ү 

Troska о demokrację, która ożywia rządy pewnych krajów, jest pow- 
szechnie i zaszczytnie znana. Wiemy na przykład, z jaką to energią owe 
rządy zabiegają o przeprowadzenie wolnych wyborów w Hiszpanii, w Bo- 
Шей | Wenezueli. Wiemy, że przygotowania do takichże wolnych wybo- 
rów w Indonezji są w pelnym i — że tak powiemy — chirurgicznym biegu. 

Również przykład Grecji swego czasu przekona! nas najzupełniej o tym, 
że wspomniane rządy zawsze ì wszędzie stoją na straży czystych, wolnych 
4 nieskrępowanych wyborów, Najlepszym dowodem — staranne przygoto- 
wania, które w Grecji poprzedziły wybory, z niezapomnianie hojnym 
wżyciem amunicji, automatów, cekaemów | żandarmerii oraz umezykó 
których liczbę na listach wyborczych w samych tylka Atenach ówczesny 
premier grocki Sofulis ustalił skromnie na dwadzieścia tysięcy. 














inych czynników 
mi toż jej przowie 
































również dziwnego nie ma w tym, że w ostatnich swoich notach do 
polskiego rządy amerykański | brytyjski starannie powołują się na 
dam. Ogromnie nas to nawet ucieszyło. Dojrzeliśmy w tym bowiem 
ywiedź, iż po Polsce, która jest tylko sojusznikiem, obydwa rządy anglo- 
de zdecydują się wkrótce zastosować uchwały poczdamskie rów» 
jeż w Niemczech. 
Żądanie przedłożenia rządom anglosaskim polskiej ordynacji wyborczej 
ией uchwaleniem jej przez KRN — aczkolwiek z pewną trudnością mieści 
w postanowieniach poczdamskich, które tego zupelnie nie przewidują — 
iważamy za calkowicie naturalne. Т za nacechowane tym samym duchem 
пут od wszelkiej brutalnej interwencji w nasze sprawy wewnętrzne, 
kie wykazuje całość obydwu not, 
Ponadto tkwi w tym żądaniu delikatna w stosunku do nas atencja, Rząd 
ingielski, który wciąż jeszcze ratyfikuje podpisany 24 czerwca 
dad o zwrocie naszego złota, daje wreszcie Í naszej Krajowej Radzie 
Jarodowej możność ratyfikowania ważnego dokumentu. Miano- 
Wicie — naszej wlasnej ordynacji wyborczej, Po uprzednim jej zbadaniu, 
skorygowaniu (ewentualnym) | zaaprobowaniu przez rząd brytyjski 
Uważamy równieź za zupełnie naturalny, zgodny z dobrymi obyczajami 
dyplomatycznymi | radosny fakt brania w obronę przez obydwa rządy 
lronnictwa p. Mikołajczyka, tj. PSL. Utwierdza nas to bowiem w przeko: 
Maniu, że interwencja rządów anglosaskich nastąpiła — tym razem ро 
ślobnic jak i dawniej—zupelnie niezależnie od jakichkolwiek sugestii czy in- 
spiracji p. Mikołajczyka stojącego, jak wiadomo, na gruncie całkowitego 
Umiezależnienia Polski od obcych wpływów 
Wszystko zatem jest all right, Zaryzykowalibyśmy tylko pod koni 
Jedno mało zastrzeżenie. Obawiamy się mianowicie, że obydwie noty opat- 
o są na drobnej pomyłce... geograficznej, Wydaje nam się mianowicie, że 
[оу ты ulegli praykromu зани. warokowemu: dostrzegli: Оте 
А w Polsce — Grecji nie było I nie będzie, 


(Sierpień 1946) 


© SPIEWANIU Z NOT 





Ostatnie noty angielskie odebrały spokój panom 
tej samej gazety, która w pierwszym swoim numerze obwie- 
„ dż: „Postanowiliśmy nie stosować anonimowości, tak roz- 
jwszechnionej w polskiej prasie powojennej”. 
Panowie „ney* i (=) naprawdę są godni najwyższego współczucia. 
wszystkim bowiem dowiadują się — biedni — dopiero z innych dzien- 
iw, do których „przecieka соб niecoś о treści not Ameryki 1 Wielkiej 
tanii do rządu polskiego w sprawie wyborów sejmowych". Coraz to 
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inne pismo „nieco więcej zasłony znad treści not uchyla”. А przez. kanały 
Okazuje sie, że wydziały prasowe ambasady amerykańskiej angielskiej 
uprawiają bezwzględny i skądinąd zrozumiaty bojkot Gazely Ludowej, Za- 
tovae tiko wypada, że panowie „n:y* 1 (=) nie zwróci alẹ do nas z ko. 
leżeńską prośbą. Chętnie byśmy Im nie to że pożyczył, ale po prostu po 
darowali jeden z ośmiu egzemplarzy, które otrzymaliśmy ia 
Panowie „n-y" | (=) cierpią więc na wyraźny brak informacji, Ale za 
to posiadają w nadmiarze talent rozdmchiwania sensacji урону: 
ne I smakowitego delektowania się nimi. Słowem; mimo że nie posiadają 
stu not, śpiewają jak z not ў 
ш, нм oly mocarstw i narady stronnietu, Czas leci 
1 prze do rozstrzygnięć, (Gazela Ludowa nr 232), Я 
Czas lei i prze do rozstrzywnięć, Czytała pani, moja pani jak (9. pro 
stę panl, przez te noty czas zaczął Їсеке I, proszę pani, prze do rozsttay 
mię? Do rozstrzygnięć. Ameryką I Anglią те ma żartów, proszę рап 
"Аво ten ustęp z artykulu w numerze niedzielnym: 




















W niedlugiiw czasie dowiemy stę wszyscy, jak potoczą się wydarzenia w naszym 
kraju 


Po-łosczą sig = uważa pani? I to wszystko przez te noty. o których 


tak pięknie pisze Gazeta Ludowa: 


Со do nas, to Jesteśmy przekonani, że Gazetę Ludową — i autorów not 
czeka srogi zawód, 


(Sierpień 1916) 


| CENNE WYZNANIE 


i u pracował sobie na зо: 

Ten nicoceniony wiceprezes i posel Bafńczyk zapracował na 

| Папа sławę. Jego definicja podziemia jako „formy samoobrony społeczeń: 
stwa“ przeszła juž do historii 

| Obognie zaś nieoceniony posel Bańczyk, jak o tym donosi Gazeta Lu 

dowa, dokonał nowego i nieśmiertelnego odkrycia. Na wojewódzkim zje” 

| dzie PSL w Łodzi stwierdził ujomy za Gazelą Ludowa) 








mianowicie, że (e 


ów we wspólnym bloku wywołałoby 





póje PSL w tych warunkach do w | 
wy koo tragiczne кодага Т koszmarta widmo wojny domowej 





ү. że kierownictwo PSI. już, 

Teraz zatem wszystko jest jasne. Okazuje się, że kierownic 
już zdecydowane było na to, by pójść do wyborów we wspólnym 2 obozem 
lemokratycznym bloku. Na szczęście — w ostatniej niemal chwili -— miar- 
kawało się, czym to grozi. Po prostu: wojną domową, 
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Walosek, któremu nie można odmówić ani głębi, ani 
» zważmy istotnie: kierownictwo PSL znalazło się przed bolesnym 
latem. Albo walka z obozem demokratycznym, albo porozumienie 
obozem i wtedy walka z tymi, którzy ро to tylko popierali i popierają 
„ aby PSL właśnie... walczyło z obozem demokratycznym. 
Z dwojga złego kierownictwo PSL całkiem rozsądnie wybrało zło mniej- 
alkę z obozem demokratycznym. 
W ten sposób, mówiąc kwiecistym językiem posła Bańczyka, kierowni- 
iwo PSL iuniknęło niebczpieczeństwa „nadużycia zaufania”, posiadanego 
етей w szeregach wstecznictwa, (Oczywiście poseł Вайсгук mówi o zau- 
faniu posiadanym „w społeczeństwie"). 
Bezcenną I odkrywczą myśl posła i wiceprezesa Bańczyka odnajdujemy 
liędzy innymi w punkcie 8 rezolucji politycznej, uchwalonej na tymże 
jeździe wojewódzkim PSL: 


Zjazd wyraża głębokie przekonanie, że samodziolno pójście PSL do wyborów 
„przekreśliło groźbę głębokiego konfliktu wewnętrznego Itd. 


Zupelnie slusznie. Można by tylko zapytać autorów rezolucji: istotnie 
przekreśliło groźbę głębokiego konfliktu wewnętrznego. Ale z kim? 

A niebezpieczeństwem wojny domowej doprawdy niepotrzebnie się prze- 
al posel Bańczyk 1 kierownictwo PSL. Wojny domowej, proszę panów, 
w Polsce nie będzie. Niezależnie od tego, z kim PSL pójdzie, 

Bo пай tym, żeby wojny domowej w Polsce nie było, czuwają — proszę 
pana posla | wiceprezesa — siły znacznie większe od tych, których zaufa- 
le kierownictwo PSL tak bardzo, tak konsekwentnie I tak... zrozumiale 
bawia się stracić. 


(Październik 1046) 


DWIE FAZY MYŚLENIA 


Kiedy czasem pomyślę, jakby to było, gdyby nie bylo Gazety Ludowej, 
mi napływają do oczu. Życie bowiem byłoby wtedy bezbarwne. Uboż: 
0 swój najwyższy; o uśmiech zachodni, To jest — przepraszam 
0 przysłowiową sól attycką. 
Jeden z licznych przykładów. W 


йоу, W numerze z dnia 21 bm. 


jemczech odbyły się wybory samo- 
Gazeta Ludowa tak scharakteryzo- 
la cztery główne partie niemieckie, przystępujące do walki 


Dziś mieszkańcy Berlina wypowiedzą się, czy skłaniają się do koncepeji de- 
kracji wschodniej, czy też demokracji zachodniej, której zwolennikami są so: 
lemokraci oraz dwie partie mieszczańskie, 


to wygląda z bliska 198 


г ай 


Czyż trzeba dodawać, że Gazeta Ludowa, zaszczytnie znana w Polsce 
i za granicą ze swoich sympatii, mogła życzyć zwycięstwa jedynie i wy 
łącznie owym trzem, partiom niemieckim, sklaniającym się do koncep 
demokracji zachodniej? Odnoszę też wrażenie, że żaden z czytelników 02 
теш Ludowej nie miał tu żadnych wątpliwości... 

Tylko sęk w tym, proszę państwa, że owe trzy 
silniej 1 szerzej niż do „koncepeji demokracji zachodniej”, sklantają się do 
koncepcji antypolskiej, jawnie i prowokacyjnie domagając się rewizji un- 
szej granicy zachodniej. 

Zreszta ktos to bardzo tratnie i inteligentnie — nazajutrz ро zwycię 
stwie wyborczym socjaldemokratów w Berlinie == podkreślił 

















socjaldemokraci -— to parila posładająca rozległo wplywy w brytyjskiej sosie 
okupacyjnej. Jej przywódca, Schumacher, znany jest nam dobrze 2 napastliwych 
wysląpień antypolskich, z bezézelnego kwestionowania granicy polskonianiiec” 
kiej Hz poparcia, Jakiego udzielaja mu pewne koła anglosaskie, Zwycięstwo вост 
jałdemokratów w stolicy Trzeciej Rzeszy każe nam zaostrzyć czujność, Partia, 
która zdobyla tyle głosów w Berlinie, zechce na pewno dla zyskania papular 
ności kontytwować propagandę antypolską I rozpalać w sercach niemieckich. plo 
mień odwetowy 








Do tych arcyskisznych słów nie mamy <- jak to się zwykło mówić 
mie do dodania. Chyba tylko jedno: ża wyjęte są również z Gazety Ludo 
ej, Tylko że z numeru z dnia 22 bm. 

Go się właściwie stało w ciągu tych 24 godzin? Dlaczego zwycięstwo 
stronnietwa niemieckiego „skłaniającego. się do koncepcji demokracji za 
chodniej* Gazela Ludowa — najstuszniej zrosztą w świecie ~ uznila za 
szkodliwe? Jak to pogodzić z niewątpliwą próbą budzenia sympatii dla 
tej samej partii, którą to próbę Gazeta Ludowa poprzedniego dnia tak n 
Меге podj 

Ponieważ jestem człowiekiem lagodnego usposobienia i nie lubię nikogo 
omawiać o przewrotność, sklaniam się do następującej koncepcji: 21 bm 
Gazeta Ludowa, ulegając wrodzonym swolm popędom i. powiązaniom 
powiedziala to, co myśli. To, co myśli naprawdę. Następnego za 
тт = tj, 22 bm. — Gazela Ludowa powiedziała to, со myśleć wypada 











(Październik 1946) 


ХАМІАЅТКА 





PIONEK 1 


Założony przez zmarłego niedawno w USA pik. Ignacego Matuszew 
skiego oslawiony KNAPP (Komitet Narodowy Amerykanów Polskiego Po- 
chodzenia) wydaje Biuletyn Organizacyjny, który redagował do chwili 
śmierci tenże рік Ignacy Matuszewski. 


U 
















liumerze za lipiec—sierpień br. znajduj х 
7 i дету w Biuletynie KNAPI 
niezmiernie Gharakterystyczne opinie o wicepremierze Шелл 


р W > prawdopodobnie sam рік. Matuszew- 
С gr ta prowadzona jest przez dypionację angielską, Mór sekunde dy 
aaa 1 wzędowa propaganda ашуы = у dowód mamy wt 
miny wygrywanie Марау, лу ra jez doj i yć jako 
lek w grze. Wiemy, że ambasador angielski podtrzy! Чы 
йз gren, шу, k sk podtrzymuje Mikoajzyk 
dziele ty wyborze, wiemy, e nie эшш mu zach Т. pomy 


Wzląwszy pod uwagę kontakty KN; 
uwagę kontakty KNAPP w pewnych kołach, ni 
lh podstaw, by kwestionow. Kaa 
H sb tionować dokładną znajomość rzeczy autora tych * 
Nio ma również żadnych ów, аме 
| ż żadnych powodów, by odmówić mu słuszności, ki 
анец społeczną „klientelę" p. Mikolajczyka w datay 
[луп уша wybór między Sosnkowskim, Andersen Í Borem z jed: 
А голу а Mkolajezyklem я drugiej strony“, о „jednogłośnio odrzuci: 
wsze twierdziliśmy to samo. Jeżeli cal 
ў samo. Jeżeli całe zblokowane wstecznietwi 
Pa Mikotejezykas l czyt (ө ше dla Jego 01р) УЧ, ke 
tu dlatego, że Mikolajezyk jst dlu wsteczniętya namiastką | ga: 
i Мапіаз sosnkowskieh, andersów | komorowskieh I etapem na dro 
do rządów русе sosnkowskich, andersów 1 komorowskich, \ 
атин өш зю, Jednak — zwlaszcza ро лије = najezeiclej 
a w, Etapy zaś wiodące., wstecz beznadziejnie się urywają 
(Grudzień 1046) ШАА, 


JAK TO BYŁO W POCZDAMIE 


W Poczdamie oficjalnie wice ji 
je ofic, le wicepremier Mikołajczyk solidar, ię 
inówiskiem Rządu Jedności Narodowej, domaga WARE 
dst Jedności Narodowej, domagającego się przyłączenia 
Иекаме swiatlo na nivofi 

айо na nieoficjalną stronę tego zagadnieni пап, 
экое. poinformowany publieysla amerykañski, Irving Brant, w swo. 
niedawno opublikowanej książce New Life in Poland: аз 


ө ино byi кыне w Londynie prred чанне do Ku Jed 
Narodowej, уйрот on energicznie przciyko rosyjskim рдо 
pge ry pok m sd ро Ode sę Na jose je 

wit delegacji amerykańskiej, że nie jest er ег ji Ziem 
inich, jednakże nie może 24 af a o ada 
a ше powinna 


aji Ziem 
Polski mniej od tego, co zdaniem Rosji 


le Irving Brant. 
гей 1046) 
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W niedzielę ukazała się w Gazecie Ludowej pierwsza peesclowska ja. 
skólka wyborcza: Odezwa do wyborców, podpisana przez Naczelny Komitet 
Wyborczy tego stronnictwa, 

Jest to aroydzielo szlachetności, I zgodnego współżycia z calym pozosta- 
ym obozem demokratycznym. 

Albowiem. wszystkie niemal zasadnicze hasła odezwy zapożyczone sę 
2 programu | z osiągnięć polskiego obozu demokratycznego, Zarówno jeśli 
chodzi o politykę zagraniczną, jak i wewnętrzną. 

Utiwalanie granicy na Odrze, Nysle Łużyckiej | Baltyku — ależ, proszę 
bardzo. Jesi Jakżeby „utrwalenia“ mogło zbraknąć w odezwie podpisa 
nej przez tych, którzy stale wołają o interwencją protektorów Schumachera, 

а rolna — ależ tak, proszę bardzo, Jest Należy jedynie jak 
najszybciej wykończyć reformę rolną, 

Kazjonalizacja I nepołecznienie przemysłu — ależ, осуше, Тез (П 
Należy tylko ściśle rozgraniczyć uprawnienia odcinka państwowėgo spól- 
ашке | prywatnogo. Poza tym państwo, powinno przekazać jak naj 
więcej przedsiębiorstw — powiedzmy — spóldzielozoścl lub samorządowi. 

Rożpowszechnienie, kultury 1 oświaty — a Jakże, J est Nawet ze 
specjalnym uwzględnieniem pokrzywdzonych dotychczas warstw ludowych: 
chłopskiej i robotniczej. 

Itd, itd. Wszystko jest. 

Jedno tylko pytanie: co PSL uczyniło od chwili swego powstania эй ро 
айе dzisiejszy, by pomóc w realizneji tych hasel 1 zadań nie slowami = 
bo o to latwo = lecz konkretnymi czynami? A raczej inne pytanie: czego 
PSL nie uczyniło, by przeszkodzić realizacji tych haset | żądań? 

Mołemy spokojnie odpowiedzieć: pod tym względem PSL. niczego nie 
zaniedbało. 

Hast w odezwie peoselowskiej jedno zdanie, które bije wszystkie możliwe 
rekordy zakłamania 1 wobec którego nieśmiertelny mistrz obludy, Tartulfe, 


zaioleniałby z zazdrości: 

PSL czyni wszystkie wysliki — czytamy w odezwie — dla stabilizacji возит. 
ków 1 pokoju wewnętrznego w państwie, Potępa 1 zwalcza wszelkie: gwalty 
w walce politycznej. 


ZWA WYBORCZA PSL 




















Wystarczy przejechać się nieco ро miastach, miasteczkach 1.. lasach 
Rzeczypospolitej, aby pogratulować autorom odezwy — bujnej fantazji 
poetyckiej. 

(Grudzień 1946) 


KONTRREFLEKSJE PRZEDWYBORCZE + 


рап redaktor T. О, przerwawszy jedną z form „wiełorakiego milczenia, 
коти we wczorajszej Gazecie Ludowej Interosujące „refleksje przedwy- 


borcze”, 
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twornie ironizując red, G. stwie 
е , stwierdza, że slow к 
ООО "OW AA 
Demokratami — pisze — stali si 
sze — stal się w Polsce wszyscy, z wyjątki к 
а Л dem pijaków wy- 
jj reakcji, klóra bez pieniędzy stala się nicością 


Słowem 


„możemy spokojnie sądzić, że jesteśmy chyba naj 
Pon jesteśmy chyba najbardziej demokratycznym 


> Obawiam się, że red, О. przetolował nieco w. swym optymizmie, Oba- 
M o Ea Loara aa ЕЛУ ИА 
"R gna a społeczeństwem świata", Redaktor б. mógl 
dzy innymi stwierdzić to па podstawie... ро \ 

Шр poty th па podstawie... poczytności swojej własnej 

prócz niedemokratycznych pijaków 1 przek 

Oprócz niodemokratycznyc przekupek, znajdzie się jesze; 
око oś шко ludz, Których пай red; O nie onieliby się zapewne 

eżyć do demokratów, Przykro nam również stwierdzi, że tak skądinąd 
eu ekonomista nle dosczgi Шаир. pldobików rake ploni 

tk obicie przez nieh zbljanych w kraju I ak szczodrze nadsyłanych 
фк, da wej Шу КП niedobitków reakcji; nie dziwi 

о określenie ra lamach pisma, które паз zapewniało, że „w okopach 
w. Trójcy nie ma już ani jednego Żołnierza” — wówczas Му R A 
wio бден, by kula rodzimego (азгуцу те pozbawiła yela funkejona 
[чш мишке lb ашау e nokratycznych. Со prawda 
M ут Skład że le ої ну niedobitków” nie należą do 

wa, które w oczach red. О, posiada wyłączny monopol па de 

AOC posiada wyłączny monopol па demo- 
ali się red. Gu, że przeciwnicy PSL, n 

I się „że przeciwnicy PSL, nie mogge jakoby atakować kon: 
lnych, czynów pesclowych (ы takimi, Iain Jestesmy, walka М 
іа), тугш opini publicznej jakiś nie istniejąc obraz jakiegos шго 
ego PSL. 1 dopiero w ten fikeyjny obraz walg, ile wlezie Е 







Istotnie — pisze bez drżenia ręki гей, G; $ 
' ga ręki red: Q; — gdybyśmy byl zwani» sk 
tyn bl зады ziom ley Сиу ssa o 
przebudowa ustroju, gdybyśmy dęyl do wyvolanta rozdźwięk z naszym 
харала, jade latwo byłoby nas zwalczyć 


le oczywiście, ponieważ tak jakoby nie jest, jakże tr 
ć jest ze szlachetnym PSL! | К Waza i 
ап red. G., świadom wlasnej krótkiej czy i б 
зле] krótkiej pamięci, liczy 1 na cudzą krótk 
e. bt jednak pozwolimy sotte pezypomnieć garść ела, 
faktów, zaczynając od wstydliwej nieco przeszłości, 











> 


Któż to związał się z najczarniejszą rodzimą reakcją serdecznym węzłem 
malżeńskim Chieno-Piasta? Kło wydał rozkaz strzelania do robotników 
krakowskich 6 listopada 1923 г? 

А może to „rytm serc ludu polskiego”, który „nieustannie wydzwania 
nam hasła", Kazał wam wiązać się z obszarnikami i zabijać robotników 
krakowskich? 

Dalej; któż to w czasie okupacji w Londynie bronil kurezowo sanacyjno: 
aszystowskiej konstytucji z 1935 г? Klo wściekle atakował reformy spo; 
łeczne przeprowadzane w kraju przez PKWN i Rząd Tymczasowy? 














Kto wzywał йо dezercji z Wojska Polskiego walczącego z Niemcami? 
Kto sprzeciwiał się wówczas polityce sojuszu ze Związkiem Ra. 
dzieckim?. 





A po powrocie do kraju? Proszę nam przytoczyć jeden chociażby wy- 
padek, kiedy PSL. nie stawało w poprzek wysiłkom Rządu Jedności Naro- 
dowej i obozu demokratycznego, zmierzających do tak rzekomo uprafnia 
nej przez was przebido 

А może przypomnieć rzucone wbrew własnej tradycji I własnym prze 
konaniom hasło „nie“ па pierwsze, pytanie referendum? Może przypomnieć 









podjazdową walkę przeciw unarodówientu przemyslu w artykułach tegoż 





pana Т. G. Może przypomnieć sławetne wystąpienie p. Bańczyka w obronie 
podziemia? Może przypomnieć złośliwe wykpiwanie wszystkich wyślików 
podejmowanych we wszystkich dziedzinach == aż do B-letniego Planu Od: 
budowy włącznie? 

Ale po со? To ws: 
plecie Gazety Ludowej 

A może zechce nam Gazeta Ludowa wyjaśnić jeszcze kilka dziwnych za: 
prawdę zjawisk? Dltezegtóż to różne М87-у I WIN-y tak energicznie w 
"аја PSL? Niechże się pan, reduktorze О, przejedzie nieco po kraju (2 pań 
ską legitymacją może to pan uczynić bez żadnych obaw) 1 przyjrzy się 
w terenie, jak to tam wygląda owa „moraność publiczna” PSL. Zresztą, 
można пее z Warszawy nie wyjeżdżać. Wystarczy przysłuchać się nie- 
którym procesom lub przestudiować sprawozdanie z procesu zabójców Śp. 
Ścibiorka. 

А może zechce nam Gazeta Ludowa wylłumtaczyć |nne niepokojące zja: 
wisko: czemuż to protektor Schumachera oraz bohater Stuttgartu (Byrnes), 
czemuż to wszystkie sily zagraniczne, przeciwne przebudowie spolecznej 
Polski i sprzyjające imperialistom niemieckim — tak energicznie, tak nie 
poprawnie oplekują się waszym, panie redaktorze О, stronnie 
twe m? 

Jak Pan widzi, obraz rzeczywisty PSL jest tak.. piękny, że nie ma po 
prostu potrzeby stwarzać sobie obrazu urojonego. 

1 bardzo prosimy na przyszłość nie sypać nam „moralnością publiczną, 
w oczy i nie imponować „metodami“ wychowawczyni. Bo naprawdę — 
nie ma czym. 








stko 1 dużo więcej można przecież znaleźć w kom 
































(Grudzień 1946) 
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BOJKOT 


Pan Arkadiusz Alfred Dudkiewicz jest potomkiem chłopskim w trzydzie: 
Мут siódmym pokoleniu. Zawodu obecnie przezeń wykonywanego nie wy- 

eniam, aby nikogo nie urazić, ч 

Pan Arkadiusz jest członkiem koła „Śródmieście”, pewnego stronnictwa, 
które zrzesza wlaśnie takich chłopów z dalszych pokoleń, Opowiada о so: 
bie, że trzymał drzewce sztandaru podczas uroczystości poświęcenia tegoż 
i że najgłośniej ze wszystkich śpiewał: Nie straszny dla nas burzy czas == 
boé silną przecież mamy dłoń itd, ale ta ostatnia okoliczność nie została 
dostatecznie sprawdzona, 

Pan Arkadiusz ma w żnie skrystalizowane poglądy, sympatie 
| «ntypatie. I daje im swobodny, cokolwiek burzliwy wyraz w czę: 
ЖЫ rozmowach, które łaskaw jest przeprowadzać z niżej pod. 
pisany 








Jak tam, panie, z tym bojkotem? * — zapytal mnie onegdaj mru: 
żąc szelmowsko prawe oko, — Cheialaby dusza do raju, co? Bardzo 
zyło, gdyby оп zbojkołował wybory? NI 








ch się pam 


as to grzeje, ani 200, panie Arkadiuszu — odpowiedzia- 
Ale niech pan się ze mną zgodzi, że byloby to dość logiczne. Skoro 
bojkotujecie wszystko, со się w kraju robiło 1 robi: odbudowę, organizację 
Sily zbrojnej, aprowizację miast, unarodowienie przemysłu, walkę o ład == 
егет nie iielibyście zbojkotować wyborów? Tym bardziej, że ci z pod 

ziem wyraźnie was do tego namawia; 

W tym wlaśnie te nasze kochane chlopaki się mylą. My mielibyśmy 
bojkotować мурогу? My do wyborów pierwsi! Mało to оп wołał о nic? 
Mało kochane BBC, no wie pan, to nasze radio, mówiło o wyborach w Pol 
ко? Jakżobyśmy mogli później zlikwidować 
styczne reformy, gdybyśmy zbojkolowali wybory? 

Panie Arkadiusza, čo też pan mówi? Jakie lam znowu reformy ko- 

ипе? Przecież! wyrażnie czytałem w ogłoszonym przez pańskie 
stronnictwo programie wyborczym, że macie zamiar utrwalić. wszystkie 
lokonane już reformy społeczne, o których pan teroz tak niełaskawie się 
am była nawet о jak najszybszym dokończeniu reformy 


jem 


szystkie wasze komuni 





— A cóż byś pan chcial, ubyśmy d z i Ś 
ikudiusz, groźnie na mnie паріегајае — 

Ik? To są tęgie głowy. Oni wiedzą, że trzeba powolutku — tu uśmieclu 

ę Hiluternie. лу pan; jak tylko wybory wygramy, zabierzemy 
{б do roboty. Oczywiście Iagodnie, stopniowo, beż krzyku. A kogo trzeba 
zie usunąć — a usunąć trzeba będzie wielu — z tym zrobi się porządek. 
ho, sza, Ściągnie się z zagranicy kilku naszych, generałów i już po krzy: 


pisali, co? — zapytał pan 
głupich pan ma naszych, cz) 





Mikolajezyk zwierzył się, korespondentom prasy kapitalstycznej na jednej 
miężiczonych konferencji, któr zwolywa tei osobliwy „wieepromier" rządu 
kiego, że rozważa możliwość zbojkotowania wyboró 


KG GDG AGC | 
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Mowa będzie о sprawach znacznie prostszych i mniej wzniosłych, choć 
sile związanych z dolarami. 
ў Ucieczka Mikolajczyka * zabrzęczała głośno „twardymi 1 bezsprzecznie 
(Styczeń 1917) urosła do wielkości... kryminalnej, 
Przychwycony — wraz z sekrełorką osobistą szefa oraz jednym z jego 
bliskich, a mniej dotychczas znanych współpracowników — Bryja zeznał, 
OBROCZYNNE DZIAŁANIE BOMBY ATOMOWEJ Же „nieugigty prezes” upoważnił go jeszcze 12 września do pr Zy WI asz 
a. blo czterech tysięcy dolaró i | ezterystu dolaró 
н ИДӨ. д czenia sobie czterech tysięcy dolarów papierowych i czterystu, dolarów 
doym z pism warszawskich * ukazała się wczoraj na pierwszej stro ја h Aslący dolarów pap i, 
nie wiadomość. która, acz krótka, zelektryzuje. prawdopodobnie wszystkich се. Ośmielonwy, widosania жумуп! „йотса кй чат, 8га 
ЖИККЕ ЖКА w agronom М аны ik zabral dodatkowo (уа онты dolarów z kasy 
aszych Czytelników, а już z alronnictwa. 
agroteclinice, agrokulturze itp. Jak widzimy, Mikołajczyk 1 towar: kazali do ostati hwili pel- 
А ша Шш ыу ЫЕ ae энше Я Mikofajczyk 1 towarzysze wykazali do ostatniej chwili pel 
wę rę a dr jg zel ae ny, Mszy de odu p 
Nie wymagam od Ciebie, drogi Czytelniku, abyś mi wierzył па slowo онус skrupułów krajowych, 


z Po dolarach — kolej na dyplomację. 
Д САНИ doswiadczenia | 
оо dowód. Pod tytułem: Ryż i bomba atomowa, Japońskie doświadczenia Trzej przychwyceni zbiegowie potwierdzili dotychczasowe wyniki docho: 


ku. No i rozumie pan teraz, dlaczego wyborów nie bojkotujemy? 
— Rozumiem, doskonale rozumiem, drogi panie Arkadiuszu. 











— depesza glosi; й: ucieczka Mikolajczyka i towarzyszy zostala zorganizowana i zre- 
Tokio, 259, — Ze statystyki ogłoszonej przez Instytut Rolniczy w Najgasa alizowana przy czynnej 1 bezpośredniej pomocy pracowników jednej z am- 
kl wynika, że skutki działania radioaktywnego bomby atomowej są znacznie Вавай w Warszawie * 
bardziej dobroczynne dla rolnictwa niż nawozy Uczony, który pisać będzie historię dyplomacji okresu lat 1045—194-któ. 
«петт етпе. W fermie doswiadezalnej na przedieśchi tego miasta zbiory у$, będzie w nie lada kłopocie, szukając możliwie cenzuralnego okro- 
zboża, prosa | dyni podwolly się, a zbiory kartofli słodkich i bawelny uległy lenia dla pewnych metod, stosowanych przez placówki dyplomatyczne 
potrojenlu. Ryk natomiast nadal rośnie, jednakże bez kłosów. „Bomba atomo: swnych mocarstw w Europie środkowoswschodniej, 
Kea była więc bronią specjalnie dotkliwą, przeciw konsumentom ryżu” — ster: Wprawdzie ta część świata zdegradowana została ostatnio do rzędu 
dzają Japończycy (podkreślenie moje — Slaw). pywilizacji niższych”, ale bądź co bądż.. Istotnie żyjemy w osobliwych 
A aaa zasach. Pracownicy placówek dyplomatycznych organizują niemal jaw 
Z powyższego wynikają dwa wnioski: 1; mle ma róży bez kolców, йе ucieczki obywateli kraju, w którym przebywają; zajmują się, z wyraź: 


jeszcze się nie naradzil, kto by wszystkim dowodził. 


5 szkodą dla swych oficjalnych obowiązków, mąceniem stosunków w pań- 
Bo zwaźmy: oto szczęśliwie wynaleziono środek, który pobił па glowę 1 апу а р 


Awie, w którym są akredytowani, i miast zacieśniać kontakty z rządem, 











д sz — na ryż, diabel, nie 

nawozy sztuczne, podwaja i potraja zbiory, a tu masz — na ryż, diabel, ni oleśniają jo z jego wrogami nawet podziemnymi; attachés wojskowi 

chce działać dobroczynnie i godzi dotkliwie w konsumentów wymienio: mocno afalygowanych kołuszkach татш czas, szukając terenów nar: 

nego ryżu. irskich w paździorniki 
Nie widzę jednak żadnych powodów do rozpaczy, | epszeni Na milość Boską! Panowie, żle się bawicie. Co się stanie z historią dy- 
Bombę atomowa podda się bę ү drobnym  ulepszeniom [оте]! | z samą dyplomacja, Је! tak dalej pójdzie? 

1 wszystko, łącznie z ryżem, róść będzie, że aż һа! ń ik Różne pięknoduchy, porównując procesy w Bułgarii, Rumunii, Polsce i na 
Tylko że — być może, szczegół nieistotny — zbraknie konsumentów. Ка, wołają trlumialniei „balecie, jednakowa metoda. ten. sam 
Konsumentów i ryżu, i chleba. iblon! 








Owszem, wsz vidać jednakową metodę i straszliwie monoton- 
szablon. Ale tę metodę i ten szablon stosują zagraniczni mocodawcy 
wa, Maniu, Nagy'ego I Mikołajczyka 


(Wrzesień 1947) 


DOLARY I DYPLOMACJA W październiku 1947 r. mocodawcy Mikołajczyka odwołali swego skom- 
iowanego, już całkowicie agenta. 


Nie, nie zgadłeś, Gzylelniku: nie będzie tu bynajmniej mowy о imperii- Jak to miał 5 lat później nieostrożnie wyznać Stanton Griffis, ambasador 
lizmie amerykańskim, o brutalnym nacisku politycznym, wywieranym, przy О Н) A ТАЙ ЧУ ДЕТ Ж КГДАЙ 


„nocy dolarów itd., itd. fanizowal nie klo inny, jeno... Mr Stanton Griffis, ówczesny ambasador USA 
pomocy Шы at. Telados Co war tę „реши tych panów ma 





* Mowa o mikolajczykowskiej Gazecie Ludowej. 
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Nie wolno mieszać skutków z przyczyną. 

Przyczyną jest uparte obarczanie podejrzanymi | przestępczymi za 
niami przywódców i działaczy tzw. umiarkowanych stronnictw w krajach 
demokracji ludowej, f 

Najwyższy zaś wykwint dyplomacji polega dzis na tym, by skoto już owi 
ustużni przywódcy 1 działacze zostali przyłapani na zdradzie interesów 
narodowych — wolać głośno, jak najgłośniej: „Patrzcie, co za podejrzane 
podobieństwo w metodach oskarżenia 

Т wyprzeć się w żywe oczy swego jaskrawego współudziału. 


(Listopad 1047) 

















TAK TOCZYŁ. SIĘ TYDZIEŃ 


Ubiegłej niedzieli ze smutkiem notowałem w tej rubryce objawy „czarnej 
niewdzięczności”, która zalewa świat. Ta gorzka fala nie ominęla niestety 
1 naszego kraju. Mam tu na myśli wysoce niesmaczną kampanię, jaką 
przeciwko p. Mikołajczykawi rozpętała polska prasa, N 

А przewrotności oskarżać go o zdradę, o nikczemność, o „uciecze 
kę do swoich zagranicznych mocodawców” itd, itd! Mamy niezbite d 
wody, że sens wyjazdu p. Mikolajezyka został — w wiadomych celach = 
jak najfatszywiej przedstawiony, Czas temu położyć krest! Niech przemówi 
wroszcie prawda! 

W Gazecie Ludowej z dnia 12.10: br, == a więc z okresu przed wyjazdem 
p. Mikołajczyka — ogłoszony został komunikat donoszący o uchw 
wziętej w dniu 810, br, przez ówczesny NKW PSL, obradujący pod 
przewodnictwem prezesa St Mikołajczyka 
W komunikacie czytamy „czarno na białym”: 








To s 





















Pracując na rzecz pokoju stwierdzamy (my Mikołajczyk, Korboński, Bagiński, 
Bryja 1 inni— przyp. mój, Slaw), że przeciwni jesteśmy Imperializmowi ekono- 
micznemu i politycznemu dążącemi do ujarzinienia innych krajów. Na ujarzmienie 
ekonomiczne 1 polityczne Polski przez obcy kapital interesy imperlalne — nigdy 
się nie zgodzimy 








Ale żeby poznać zamierzenia obcego kapitału, aby im skutecznie prze. 
ciwdzialać Рр sig udać do jogo źródel I U śródel działać. 1 u żródel 
zdusić plany ujarzmienia Polski 

Tak właśnie uczynił prezes Mikołajczyk — badacz dokladny, polityk wy 
trwały, mąż ofiarny. 

T oto człowiekowi, który bez jakichkolwiek subsydiów rządowych, bez 
waluty (krajowej), bez rzeczy osobistych 1 nawet bez sekretarki osobistej; 
czlowiekowi, który ubogi i Nagy (jeśli nie liczyć nie golonej w ciągu dwóch 
tygodni brody oraz brzytwy i ręcznika) puszcza się w niebezpieczną dro: 
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> by tę misję wypełnić — oto takiemu człowiekowi rzuca się w okrągłą 
arz okrutne oskarżenie. Że uciekl, że zdradził, że złamał przysięgę, że 
wiódł zaufanie najbliższych przyjaciół.. A potem jeszcze na dokładkę — 
ryja i ta chryja. 
Nie, zaiste trudno o jaskrawszy dowód zbrodniczej niewdzięczności. 
T wcale nie dziwitbym się p. Mikołajczykowi, gdyby wstrząśnięty 1 rozgo 
tyczony tą bezprzykładną kampanią oszczerstw przyjął sto tysięcy dola: 
ów oferowane mu przez p. Luce, wydawcę amerykańskich magazynów 
Time. i Life i ogłosił swe pamiętniki w duchu paszkwilu antypolskiego, jaki 
% czasopiśmie Life ogłosił były ambasador USA, p. Bliss-Lane. Tym bar- 
dziej że uzyskane tą drogą fundusze p. Mikołajczyk z pewnością obró- 
Соу na dalszą walkę z „obcym kapitałem i interesami imperialnymi", 
Jestem przekonany, że już w najbliższej przyszłości p. Mikołajczyk 
Ww szeregu wypowiedzi da wyraz swemu prawdziwemu nastawienia; gig- 
Боко ludowemu i skrajnie antykapitalistycznemu, 


(Listopad 1947) 





POTWIERDZENIE 


Dziennik amerykański New York Times dontósł, że sir Aleksander Cado- 
gan, staly delegat brytyjski w ONZ, w pełni potwierdził autentyczność do: 
Китепти, ogłoszonego w ubiegłym tygodniu z trybuny sejmowej 

Dokument ów stanowi oficjalną notę rządu brytyjskiego, którą w listo: 
padzie 1944 r. sir Cadogan, wówczas wiceminister spraw zagranicznych, 
przestal Mikolajczykowi, wówczas premierowi rządu emigracyjnego, Nota 
zawiera obietnicę bczwarunkowego poparcia przez rząd W. Brytanii praw 
Polski do granicy nad Odrą 1 Nysą, ze Szezecinem włącznie. 

Те notę, tak cenną dla паз w сї, kiedy z różnych stron — a również 
I brytyjskiej — kwestionowano nasze prawo do Ziem Odzyskanych — tę 
notę Stanislaw Mikołajczyk, wicepremier Rządu Jedności Narodowej, 
najstaranniej przemiiczał, zataił, ukrył. 

W czyim interesie? Na czyj rozkaz? 

Trudno о jaskrawszy 1 oczywistszy dowód z dr a d y. 





(Listopad 1917) 


SYMBOL — 





ALE CZEGO 


Były posel | były obywatel polski, Mikolajczyk, wylądował na lotnisku 
Nowym Jorku. Któż by się temu dziwił? Na lotnisku oczekiwał, aby go 
kdecznie przywitać, p, Arthur Bliss-Lane (były „ambasador” USA 
Warszawie). Któż by się temu dziwil? 
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РЭР SCCM E 


SZR 





Wszystko to jest zrozumiałe, logiczne, nieuchronne, Wszystko to zdu- 
miewa wprost swoją łatwą do przewidzenia. prawidłowością. 

Co jednak już jest mniej zrozumiałe i co znacznie odbiega od wszelkiej 
etykiety — to komunikat, jaki w dniu 26 bm. godz, 22.30 nadała państwo: 
wa stacja radiowa USA w audycji „Głosu Ameryki". 


Na lotnisku w New Yorku -- grzmiał dosłownie „Głos Ameryki" — wylądo. 
wał Stanisław Mikołajczyk i najbliżsi jego współpracownicy.. niezłomnej walki 
o niepodległość Polski 1 prastare ideały demokratyczne. 





Więc aż taka reklama, godna zaiste Mr Babsona, w urzędowej stacji 
radiowej USA? Więc człowieka, któremu udowodniona niezbicie — z po: 
mocą brytyjskich dokumentów — zdradę narodu i państwa, 
awansuje się na „niezłomnego bojownika”, obrońcę „prastarych ideałów”, 
ich woielenie i symbol? 

Symbol.. Со za ciekawy zbieg okoliczności! (życie jest z nich utkane) 
Tego samego dnia, kiedy „Głos Ameryki“ tak.. taktownie reklamowal Mi 
kolajczyka, Kongres Polonii Amerykańskiej, którego nikt — nie wyłącza: 
jąc „Głosu Ameryki" — nie podejrzewa chyba o sympatię dla Polski Lu 
dowej, ogłosił znamienne oświadczenie, Kongres Polonii Amerykańskiej 
stwierdza, że Mikołajczyk jechał do Polski Јако „agent polityki anglo-ame 
rykańskiej", a po swot n „powrocie jest widomym symbolem klg 
ski polityki anglo- amerykańskiej w Polsce. 

Tak też właśnie zrozumieliśmy sens żałobnej reklamy „Głosu Ameryki”. 

I bardzo — współezujem 


(Listopad 1947) 









„RZEKOMO* 


Ogromnie lubię słuchać radia londyńskiego ВВС, Co za szybkość, 
а zwlaszcza, co za bezstronność w informowaniu i w naświetlaniu 
wydarzeń 

Majstorsztykiem na przykład była audycja z dnia 4 bm, poświęcona 
sprawozdaniu z procesu Lipińskiego, Kwiecińskiego, Obarskiego, Mar: 
szewskiego i innych „rzekomych przywódców polskiego pod 
ziemia”, którzy „r z e ko m o kontaktowali się z przedstawielelami am 
Базай“, Kwieciński zeznał o „rzekomej organizacji «Międzymorze. 
kierowanej rzekomo przez bylego ministra Poniatowskiego" itd, itd. 

Zarzekomiło mi się w głowie. Omal że wierzyłem, iż panowie Cavendish 
Bentinck | Bliss-Lane byli tylko rzekomymi ambasadorami mocar- 
stwa X 1 mocarstwa Y i 

W. pewnej chwili — przyznaję — chwyciła mnie nawet szewska pasja 
Cóż u lichal Przecież fakty są faktami, a „Międzymorze”, nazywające sie: 
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Mie również „Wspólnotą ABC!“ (Adriatyk, Baltyk i Czarne Morze), wydaje 
w Rzymie oficjalny biuletyn „Sekcji Zagadnień Ekonomiczno-Spolecznych 
Środkowo: Europejskiego Klubu Federalnego" (ш), który to biuletyn chy: 
ba dostępny jest również radiu londyńskiemu. 

Ale szybko ochlonąlem z pasji. I nawet głośno się roześmialem. Czyż 
mie pamiętamy wszyscy, jak ło BBC w szeregu audycji uparcie nas za- 
pewniało, że „Mikołajczyk r ze kom o zniknął z Polski“? 

Taki to już widać styl. 

A teraz o innym nierzekomym takcie 

Jak donoszą depesze z Nowego Jorku, Mikołajczyk weźmie udział w cha- 
akterze gościa honorowego w przyjęciu, które na zamknię- 
cie trzydniowego kongresu wyda National Association of Manufacturers 
(Stowarzyszenie Przemysłowców USA). 

Wyobrażamy sobie, jaki brutalny gwalt zmuszony będzie zadać swojej 
grradykalno-chłopskiej duszy biedny „ludowiec” Mikołajczyk, by uprzej 
mie i serdecznie rozmawiać z rekinami wielkiego przemysłu ameryka 
skiego. Na przyklad z takim Charles Wilsonem, prezesem General Motors, 
albo z Allenem Dullesem, jednym z głównych kierowników p r o p a 
gandy rewizjonizmu niemieckiego w USA, 

1 skąd w ogóle tym rekinom kapitalistycznym przyszło do głowy zapra- 
szać lak zdecydowanego zwolennika unarodowienia przemysłu, jak Stani. 
sław Mikolajczyk? 

Ale bądźmy spokojni, On 1 to wytrzyma. Taka już w tym gościu hono 
1owym honorowa, pslakrew, бива! р 


(Grudzień 1947) 


BALDACHIM MIKOŁAJCZYKA 


W jednej z ostatnich audycji „Voice of America“ usłyszeliśmy kolejny od- 
ginek pamiętników Mikołajczyka z mrożącą krew w Żyłachi relacją о tym, 
jak to p. Stanisław Mikołajczyk przyjechał w 1946 r. do Krakowa witany 
entuzjastycznie przez niezliczone tłumy, I jak to zaraz potem nad przejeż- 
kdżającym w samochodzie przez jedną z ulic wielkim „mężem stanu“ utwo- 
у! się... ognisty baldachim. 

Bylo tak: z jednej strony ulicy stał długi szereg żolnierzy polskich, 
2 drugiej zaś — radzieckich, Żołnierze strzelali bez przerwy z ręcznych 

ciężkich karabinów maszynowych, I stąd właśnie ów ognisty baldachim 

lad głową pomykającego w samochodzie, nieszczęsnego Mikołajczyka, 

„To była przestroga..." — pisze p. Mikołajczyk i powtarza za nim na 

ay świat „Głos Ameryki". 

Proszę panów, jak na gust europejski jest to zbył obcesowa i właściwie 

dna przestroga. Europa jest już dostatecznie przestrzeżona o... głupocie 

Rozumiemy, że obecny menażer р, Mikolajczyka — 
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firma Coloman and Со. — woła: „Z ogniem, panie M.! Więcej dreszczy 
ków, mister M." — ale żeby aż „ognisty baldachim"? 

Chyba żo chcecie mas, panowie, przestrzec przed głupotą nie tylko 
p. Mikołajczyka. 


(Luty 1948) 








KTÓŻ TO MASZ 





UJE PO 5-TH AVENUE? 


W Nowym Jorku jako „przeciwwagę do robotniczego pochodu pierw: 
szomajowego zmontowana przeciw-pochód ultrareakcyjnych „organizacji 
byłych kombatantów". 

Wznosząc przepisowe okrzyki pochód antyrobotniczy przeciągnął najele 
gantszą arterią Nowego Jorku — Fifth Avenue: 

W pochodzie brał również udzial == 1 to na poczesnym miejscu 
skądinąd w Polsce mecenas Stefan Korboński. 

Wybliny do niedawna demokrata i działacz mikolajczykowskiego PSL 

Теп sam, który w Gazecie Ludowej z dnia 1 maja 1946 r. (nr 119) z pr 
jęciem opowiadał o... „Niedzialkowskim 1 Ralaju w dnjach konspiracji 

Hej, tza wzruszenia w oku się kręci! 

A w artykule okolicznościowym (Swięto Pracy), poświęconym 
świętu Pierwszego Maja 1 zamieszczonym w tymże nie 
merze organu panów Mikolajczyka 1 Korbońskiego, czytaliśmy: 








znany 














„wartość | waga sojuszu z wielką, zasłużoną i bliską naszemu ser 
cus polską klasą robotniczą... 


Hej, hej, jak to ludzi zmienia — odległość! 

Zapamiętajmy sobie. jednak ten wzruszający obrazek: mecenas Stelan 
Korboński, „przyjaciel“ polskiej klasy robotniczej, maszeruje 5-th Avenue 
w pochodzie antyrobotniczym. pod auspicjami wypróbowanych sympatyków 
ruchu robotniczego — kapitalistów amerykańskich, 

1 pomyśleć, że panowie Mikołajczyk, Korboński el consortes srodze się 
obrażali, ilekroć — naturalnie przed ich.. wyjazdem — zarzucaliśmy im 
nieszezerość, 

Naprawmy teraz mimo woli wyrządzoną tym panom krzywdę, wznosząc 
2 głębi piersi okrzyk: „O cześć wam, panowie z Fifth Avenue!" 


(Maj 1948) 














„PAN PREZES" W BIBECIE 
Tak już nam za піт tęskno było, tak nam go brakło. 
Ale, szczęśliwie, odnalazi się. I przemówił do narodu, 
Kto? Któż by inny, jak nie Stanislaw Mikołajczyk? Nieśmiertelny „pan 
prezes"! 








Ие? A gdzieżby indziej, aniżeli w BBC? 
przeprowadzili. I to aż w Paryżu. Wywiad przeprowadził 

y wysłannik sekcji polskiej radia brytyjskiego". Z uroci 

eli przyjazdu „pana prezesa” „Zielonej Międzynarodówki” do ON; 
| é memotial. Memoriał „o sytuacji w krajach 
żelazną kurtyną" (taka sobie kolejna, niczgorsza, prowokacyjna podże: 

zka) 
an prezes" eCie właściwie powiedzi 
Ba, czegóż on nie powiedział! 

Piszący te słowa przypomina sobie, jak to Stanisław Mikolajczyk, pre: 
rzemawiał — stosunkowo nie tak dawno — z trybuny sejmowej. 
skając szlachetne gromy ze szlachetnych бех, szlachetnie „churchillow: 
dm” profilem świecąc, wolal: 
To podłość pomawiać nas о wrogość do Związku Rad 








kiego! To 


podłość doszukiwać się w naszych deklaracjach o przyjaźni dla Związku 


jadzieckiego ukrytych myśli lub klamstwa! 

Natomiast w słowach „pana prezesa”, które BBC rozniosło na falach 
Меги, nie trzeba się już było „doszukiwać“... Każde słowo ociekało wścii 
dą nienawiścią do Związku Radzieckiego, 

Í najbardziej ordynornym klamstwem. 

Jednego tylko tematu „pan prozes" w BIBeCie nie poruszył, Po prostu, 

k nie — go przoczył, 
mio powiedział „pan prezes” w BiBeCie о z'a- 
hodniej granicy polskiej 

Dlaczego? Przecież „my, którzy zawsze broniliśmy — I hronimy = inte: 
sów Polski”, powinniśmy byli o tym pomyśleć i choć słóweczko szepnąć? 

ażby tylko, że, owszem, granica nad Odrą 1 Nysą Łużycką nie j 

a, że nikt nie powinien jej kwestionować, 

Czemu рап tak zagadkowa milezał na ten temat, szanowny „panie pre: 


„pana prezesa” rozkazodawcy — i funduszodawcy — z NA 
sociation of Manufacturers — Stowarzyszenia Przemyslow- 
USA) „panu prezesowi“ o tym mówić zakazali? Czyżby atmostera 
BiBeCie „panu prezesowi“ pieczęć milczenia na ustach wyeisnęla? 
ХА M, którzy zawsze broniliśmy i bronimy interesów Polski 


(Październik 1948) 


REWELACYJNE WYZNANIE TYGODNIKA BRYTYJSKIEGO 


Jakże często 1 aż do znudzenia słyszeliśmy w różnych bum-bumach 
| czytaliśmy w „prasie zachodniej" — przejmujące skargi, że procesy 
radę i szpiegostwo wytaczane za „żelazną kurtyną” odznaczają się po- 

ną i przerażającą jednostajnością. Sza-blo'neml... Że zawsze w te 
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procesy wciąga się, by ich skompromitować w oczach „ogłupianych komu- 
mistyczną propagandą" narodów, przedstawicieli placówek anglo-amery- 
kańskich.. że — itd., itd. 

Nużąco jednostajny i w najwyższym stopniu podejrzany s z a b la n 
istotnie był stosowany. Ale nie przez rządy krajów de- 
mokracji ludowej. Szablon stosował kto inny. Zawsze upar- 
cie powtarzaliśmy to, 1 dziś doprawdy jest nam bardzo miło, że możemy 
powołać się na tak bezstronny a raczej na tak niechętny nam w tej spra- 
wie autorytet, jak poważny tygodnik brytyjski, organ londyńskiej City (ka- 
pitalu finansowego), Eoonomist 

Omawiając ostatnie procesy o szpiegostwa 1 zdradę stanu, które od- 
były się w Europie wschodniej, Economist przyznaje z ujmującą szczeroś: 
cią, iż. 











„wywiad polityczny był zwykłą funkeją amerykańskich 1 brytyjskich. dy- 
plomatów, akredytowanych w krajach wschodnio:europejskich ро ostatniej 
wojnie, 


Jak przystało na poważny organ poważnych kół finansowych, сопа" 
mist niezwłocznie tlumaczy przyczyny „zwykłości” niezwykłych zaiste 
funkcji amerykańskich | brytyjskich dyplomatów. Po prostu nie wolno było 
zmartować dobrej oka zj ka 

Chodzi o to, że w pierwszym okresie powojennym — wywodził Econo- 
mist — гету wschodniej Europy wydawały się nieskonsolidowane, 
a znowu bliskość radzieckich wojsk była zbyt kusząca 1 nastręczała zbył 
wiele sposobności do uzyskania pewnych Informacji, z których „nie sko- 
rzystać byłoby głupotą" = pisze czelgodny Economist 

Zresztą — dodaje górnie | filozoficznie organ brytyjskiego kapitału — 
„nle jest latwo odgraniezyć funkcje dyplomatyczne od czynności wywia- 
dowczych, szczególnie w krajach, gdzie istnieje silna podziemna opozycja 
antyrządowa", 

Proszę sobie wyobrazić takiego biednego dyplomatę amerykańsko-bry- 
tyjskiego. Przyjechał niebórak z jak najlepszymi intencjami. Wprawdzie 
wie, że „niełatwo jest odgraniczyć funkcje dyplomatyczne od czynności 
wywiadowczych“, ale nie, Jeszcze się trzyma, Jeszcze „odgranicza”. A tu 
nagle „puk, рик w okieneczko, otwórz, otwórz, panieneczko!" Puka NS; 
puka WRN, puka pan M. i ten, i tamten z „podziemnej opozycji antyrzą: 
dowej" — | najlepsze, i najbardziej dystyngowane intencje naszego dy: 
plomaty-nieboraka biorą w leb, bo ciągnie nieboraka do boru, to jest do 
last. 

Proszę zauważyć, że wszystko to nie my mówimy. Tak twierdzi Econo- 
mist. 

Trzeba zresztą obiektywnie przyznać, że poważny tygodnik brytyjski — 
wobec ostatnich „wsyp” (na przykład posła USA w Budapeszcie w związ- 
ku z aferą Mindszenty'ego) — domaga się jednak umiaru, Economist ape- 
luje nawet wręcz do rządu USA o ów „umiar | zachowanie pozorów 
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akcji szpiegowskiej! oraz o... „usprawnienie służby wywiadowczej”, któż 
sądząc po ostatnich rezultatach, „jest zbyt a ma tors ka”. 
Nade wszystko dobra organizacją! — wola Economist, — Wiadomo za 
dobra organizacja polega przede wszystkim na podziale. pracy. Toteż 
олот! nawoluje Deparlament" Stanu, ażeby „linie reprezentacji dyplo- 
mtycznej, slużby wywiadowczej i innych czynności (jak np. „pomocy“ = 
йзур. mój, Slaw) nie pokrywały się ze sobą w sposób z by £ 
беп" 
Ponadto dobra organiz a się na zasadzie opłacalności 
Otóż w dalszym ciągu swych doprawdy rewelacyjnych wywodów con. 
list stwierdza, że w dzisiejszej sytuacji politycznej zbył brutalna akcja 
piegowskowdywersyjna w krajach wschodnio-europejskich „nie oplaca się” 





Należy się dobrze zastanowić — pisze dosłownie Economist — nad otektem, ja: 


w Europie wschodniej wywoluje lego rodzaju nieskoordynowana 1 przed 
Wczesna praca, ЮА ои 


Tak brzmią rewelacje poważnego tygodnika Economist. Dla ludzi świa: 
опус tego, co od dawna w impórlstycznej trawie piszczy, n sia 
{еса jasna, żadne rewelacje. Ludzie naiwni będą jednak bardzo wdzięczni 
lygodnikowi Economist za jasny 1 przejrzysty wykład. 
A со do „opłacalności akcji szpiegowska-dywersyjnej w krajach dema 
moji ludowej, to możemy czcigodnych dżentelmenów zapewnić, że 
w przyszłości bliższej i dalszej — będzie ona żadna. Mimo bardzo wy- 
kich „kosztów własnyci 


(Marzec 1949) 


ROZMOWA Z ANONIMEM 


2 trzaskiem otworzył drzwi Groźnie spojrzał, groźnie ch je 
Je rożnie) powiedzieli = залда kose dza е 
— Jakżebym рапа nie miał poznać? — odpowiedziałem nieśmiało, — 
ajomość trwa przecież od pierwszego niemal numeru Życia Warszawy. 
zuje nam рап wprost zdumiewające — by nie powiedzieć, wzrusza 
przywiązanie, I chociaż zmienia pan często podpis: raz „Szczery 
таба", raz „Prawdziwy Polak“, raz „Prawdziwy Katolik“, a lo 
Wii „Stary Sceptyk"; chociaż, starannie robie błędy ortograficzne 
dużywając gwary, występuje pan nierzadko jako „Robociarz', „Słarus* 
iolarz” itp. — zawsze pana bez wahania rożpoznaję: Anonim. 4 
Zgadza się. Jestem Anonim. No i co, nienawidzi mnie рап? 
Pan mi pochlebia, a siebie krzywdzi, Jako „slugus Moskwy", płatny 
ingcymi rubelkami“ — tak właśnie jest pan łaskaw pisać w swoich 
h — jakże ośmielilbym się pana nienawidzić. A z drugiej strony, 





to wystąda z miska 
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dlaczego uważa pan siebie za godnego nienawiści? Ja bym raczej powie. pięć razy па rok nieuchronny wybuch wojny, I mówił pan: „Jak tylko Ame- 
dzial, że pan jest godny... współczucia, Tyle w panu złości, tyle uporu, aby to zaraz zrobią porządek z tym talałajstwem. Rzucą kilka 
żadną miarą nie rozumioć! Nie, doprawdy, czemuż miałbym pana niene eli na Moskwę — i spokój. Bo przecież to, że Rosja zwycię; 
widzić? Czyż nienawidzi się ludzi chorych, ludzi ślepych, ludzi zablą: la, to tylko dzięki pomocy Amerykanów". A „my“ mówiliśmy: „Związek 
Колу? dziecki, zwycięski kraj zwycłęskiego socjalizmu, jest siłą niezwyciężo- 

— Тегеїеге, tylko bez komedii! zasie wojny niósł główny ciężar walki z hitleryzmeni — a po wo 

— Powiem panu nawet więcej: ilekroć przez «dłuższy okres слави піс ie zaleczy rany szybciej, niż przypuszczacie. Związek Radziecki {о nie 
otrzymuję od pana listu ze zwykłą porcją wymyślań i złorzeczeń, chodzę gorska Rosja: pod każdym względem. Sily Związku Radzieckiego 1 siły 
jakiś nieswój, osowiały, niespokojny. światowego obozu pokoju rosną szybciej i są większe aniżeli siły obozu 


— Pańska ironia поліе nie zwiedzie, I chyba pan nie powie, że moja wi у. Amerykański monopol na bombę atomową jest mitem, Zadna 
est panu na rękę, co? Przecież pan zabierał się właśnie do pisania rwaffe» nie zmieni biegu historii“, — Tak mówiliśmy „my“. Niech 
goś jubileuszowego „areydziela”, dla uczczenia tego waszego pięcio. Się pan teraz Jaskawie rożejrzy po świcele i powie: kto oklamywał I oglu- 





















[ial ludzi, a kto mówił prawdę?! 
= Istotnie, nie będę przed panem ukrywał, W związku z pięciolecjem Nienawidzę was, nienawidzę was! 

Zycia Warszawy chciałem napisać jakąś serdeczną rozmowę z Czytelnika. Nienawidzi pan „nas“, bo mamy rację. Bo obnażamy nicość starego | 

mi, chciałem im podziękować za ich codzienną życzliwość. Во wl pan, Świata, w którym pan tkwi, Ale pozwoli рап, że mu jeszeże przypomnę: | 

oprócz pana listów, otrzymujemy 1 inne, zupelnie inne, życzliwe, pełne zro: W czerwcu 1947 roku, kiedy Marshall wystąpił z „wspaniałomyślną” pro- 





zamienia. i znac baczy pan, że pana zmartwię == liczniejsze pozycją „pomocy amerykanskiej, рап | jemu podobni mówiliście: „No, 
pańskich, Ale cóż, skoro рап już przyszedł, to pogadajmy sobie spokojnie oczywiście, Amerykanie chcą pomóc, cheg dać dolary, ale, oczywiście, Mo: 
Możliwie, spokojnie — dodalem szybko widząc wzburzenie Anonima, kwa nie pozwala Polsce ich brć. Będziemy cierpieć nędzę, wszystkie te 
Spokojnie? — wrzasnął, — Ja panu di рокојпіе“, Jak pan śmie plany trzyletnie, czy jak im tam, wezmą w łeb | prędzej mi kaktus tutaj 
А potem pan tę rozmowę wydrukuje | oczywiście iilatwi pan sobie zadanie wyrośnie, zanim ta cała odbudowa» Warszawy | Polski w ogóle ruszy”, 
ukryje pan, przekręci, przechytrzy to, co ja powiem. O, ja was znam. А „my“ mówiliśmy: „Plan Marshalla jest planem ujarzmienia Europy, pla- 
bardzo źle. Przyrzekam panu, że nie ukryję, nie przekręcę, nie prze nem eksportu amerykańskiego kryzysu I planem przygotowującym tzbro- 
Jenie odwetowych, reakcyjnych Niemiec, Damy sobie radę bez tego planu 
I damy sobie radę dlatego właśnie, że ten plan odrzucamy. I damy sobie 
fudę dlatego, że odrzuciliśmy ustrój kapitalistyczny, że nie jesteśmy sam 
ani nawet do naszego pisma, Ale niech będzie. Wiçe pan twierdzi, że К Radziecki | calym обол. pokoji“. Tak 
Klamiemy, Dobrze. Pozwoli pan, że zrobię małe zestawienie tego, co DALE ае, Кани шн 
imówiiiście „wy” oraz tego, со mówiliśmy „my: МВ roku mówi pan И ротову" amerykanskiej, bogata | niesniezczonej Wielkiej Bry- 
М үр А А ап, bogatej | bez porównania mniej od Polski zniszczonej. Francji 
(i panu podobni): „Odbudowa Warszawy, odbudowa kraju to propagand; Ве, Holandii, | Włoch Шш 
wa lipa. Bo z czym бо gościa, proszę ja kogo? Chamy I agenci Moskwy bę OB нун bez Ау ‘krajom, zin 
dą rządzili? Oni potrafią rządzie? Chamy | komuniści chcą dobra Polski? ү! KO beznadziejnie szamocą się z narastającym сога? groźniej 
Prędzej mi kaktus tutaj wyrośnie. Со innego, gdyby wrócili tamci z Lon- ф оет, Mimo pomocy” ametykańskiej albo тае] па a ku te k 
dynu, Tamtym Amerykanie daliby dolary, no i w ogóle”... Tak тө pomocy” amerykańskiej oraz niezdolnego już do życią ustroju kapitali- 
awy“. А „my” mówiliśmy: „Warszawa będzie odbudowana, tycznego. Proszę teraz powiedzieć: kto okłamywał i oglupiał ludzi, „my“ 
liiejsza. Kraj będzie odbudowany, Ziemie Odzyskanie będą z Szy też pan i panu podobni?! 

















o to niech pan mi powie, dliezego w 





tai klamić 
Przyjmuję ten podzial na „ту“ i „wy”, choć nie wiem, w czyim wł: 
ściwie imieniu przemawia pan | do kogo, Во przecież chyba nie tylko do 


































gospodarowane, i nie ma takiej przeszkody i takich trudności, których by = Mam dość polityki, polityka mnie mierzi, mam ją 

śmy wcześniej czy później nie pokonali. Bo dokonała się w Polsce rewolii — Chwileczkę. Ale pan i panu podobni n „ ba, wciąż jeszcze 
cja spoleczna, bo władzę ujął lud". Proszę mi teraz powiedzieć: kto mówił lówicie, że bankierzy amerykańscy rządzący Stanami Zjednoczonymi to 
prawdę, a kto kłamał? „prawdziwi przyjaciele Polski", z którymi „propaganda reżimowa chce nas 


Więc co, może pan zechce powiedzieć 
jest świetnie, że ludziom żyje się łatwo, соо?! 

— Chwileczkę, Pomówimy i o tym. Pozwoli pan, że będę przypominał 
dalej, W 1945 roku, w 1946, w 1947, w 1048, w 1949 — pan przepowiada? 
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wybuchną! Anonim — że dówić”, Otóż ci wasi cacani przyjaciele dziś popierają już całkiem jawnie 

iwnych wrogów Polski, neohitlerowców i odwctowców w rodzaju Ад. 
uera, Heussa, Guderiana: Kto więc oklamywał i ogłupiał ludzi, „my“ 
у. 





au 





— Niech pan sobie nie wyobraża, że ja pozwolę panu publicznie robić ze 
mnie idiotę! 

A dlaczego pan z siebie prywatnie robi idiotę? Czy mam przytoczyć 
wyjątki z pana listów w tej sprawie? 

— Nie trzeba! I w ogóle dość tej polityki! Mam jej powyżej dziurek od 
nosa, Niech mi pan lepiej powie — skoro już u nas jest tak wspaniale, sko- 
ro jest taka odbudowa na 102 i „plany zawsze przekroczone”; i „produk 
cja wzrasta"; 1 „szybkościowce'; I ho, ho; I diabli wiedzą co — czy ludziom 
żyje się u nas łatwo? Gdzie ten raj na ziemi, hę? Dlaczego nie ma mięsa 
bez kolejek, co? Dlaczego w Katowicach zabrakło igieł, dlaczego w Skier- 
niewicach nie ma czerwonych ołówków, dlaczego w Piotrkowie zabrakło. 
sznurowadeł, dlaczego wszystko jest tylko w gazetach, a nie w sklepach = 
wy Igarze, wy slugusy Moskwy, Wy.. wy. wy propagandziścć 

— Proszę pana, mam wrażenie, że pan i jemu podobni, którzy najgło 
śniej krzyczycie, najmniej macie prawo się skarżyć, Ale, mniejsza о do. 
Zanim spróbuję panu pokrótce odpowiedzieć, chcialbym tu przytoczyć 
wspomnienie osobiste. W lipcu byłem na urlopie, Na wczasach — jak pół 
miliona innych ludzi pracy.. Otóż, kiedy w sierpniu wróciłem do Warsza- 
wy, natychmiast poszedłem na Trasę W-Z, I wie pan, ja nie jestem nazbyt 
sentymentalny, ale kiedy statem na tym odnalezionym | jeszcze piękniej 
szym Mariensztacie, i na Placu Zamkowym, ze „strung kamienną" Kolum 
ny Zygmunta pośrodku — chwyciło mnie coś za gardło, A kledy niedawno 
oglądałem Muranów 1 Mokotów, kiedy wczoraj snułem się po oświetlonym 
rzęsiście i jak spod igły nowym Nowym Świecie. Basta! Po со ja ponu 
o tym wszystkim mówię. Przecież dla pana to wszystko. 

— „propagandowa lipa — przerwał jadowicie, 

ropugandowa lipa. Ślicznie pan to powiedział. Może więc zechce 
mi pan wytłumaczyć: dlaczego rządy przedwojenne nie umiały takiej 
właśnie „propagandy“ uprawiać? Dlaczego zamiast czterech tysięcy 
w ciagu niespelna czterech lat, zelektryfikowaly z wielkim trudem pięćset 
wsi w clągu dwudziestu jeden lat? Dlaczego nowych domów w Warszawie 
wzniosły — w ciągu dwudziestu jeden lat „starych, dobrych czasów” 
trzy razy mniej niż „ту“ w cztery lała, i dla kogo? Dlaczego za „starych, 
dobrych czasów” wiekliśmy się w ogonie Europy, mieliśmy jeden milion 
dzieci poza szkołą, najniższe spożycie cukru i mydla, 1 stali па шоч by 
liśmy krajem straszliwie zacofanym, krajem setek tysięcy jawnych bezro- 
botnych w mieście i milionów zbędnych rąk 1 gęb na wsii żródłem surow 
ców, źródłem taniej siły roboczej na eksport i ogromnych zysków spólek 
zagranicznych — a dziś idziemy wcląż naprzód, rośniemy w siłę gospodar: 
czą, budujemy nowe fabryki, mechanizujemy rolnictwo i przed dziećmi ro 
botników i chłopów rozwariiśmy szeroko wrota kultury 1 nauki?! 

— Propaganda, propaganda, propaganda, Ja pytałem o kolejki po mięso. 
1 dlaczego w Katowicach zabrakło igiel, w Skierniewicach czerwonych 
olówków, w Piotrkowie sznurowadeł.. 

— Niechże się pan łaskawie uspokoi. Nie ротіпе kolejek po mięso. 
Zacznę jednak od odrobiny statystyki... 






























































— Znamy tę waszą statystykę, znamy! — przetwał groźnie. 

— Według Rocznika Statystycznego z 1938 roku, proszę рапа! Tego 
fimego Rocznika, który na stronicy 151 podaje, że przeciętne roczne spo- 
ycie pszenicy na głowę w Polsce w latach 1929—1931 wynosiło 50 kg. 
w latach 1992—1934 — 48 К, a więc o 2 kg mniej; że roczne spoży. 
Че cukru na głowę wynosiło w latach 1929—1931 — 10,9 kg, a w latach 
1992—1934 — 8,9 kg, czyli znowu o 2 kę mniej. Taki był, proszę pana, 
kierunek „rozwoju“ w „starych, dobrych czasach”: w dól, ciągle w dól! 

Oczywiście — dla ogromnej większości narodu, bo „elita“ 

— Niechże się pan o nią nie martwi. I niech pan lepiej wróci do ogonka, 
dlo kolejek ро mięso! 

— Wlaśnie wracam, Proszę dziś rozejrzeć się po miastach i wslach 
Polski. Przede wszystkim — budujemy. Niech się pan wczuje w to 
slowo. Czy wie pan, со опо oznacza? Oznacza ono setki tysięcy nowych 
robotników, skupionych w ośrodkach przemysłowych. Te setki tysięcy no: 

h robotników, budujących domy | fabryki, przychodzi na rynek ze 
śwymi zarobkami w kieszeni į zgłasza wzmożone, dodatkowe zapotrzebo: 
wanie na mięso, tłuszcze, jajka, mąkę pszenną. Zjawiska radosne, ale 
bynajmniej na razie nie ułatwiające zaopatrzenia ośrodków przemysto. 
wych. 

Jeszcze bodaj większe zmiany dokonały się na wsi, Każdy bezstronny 
pbsorwator przyzna, że wieś spożywa dziś bez porównania więcej niż 
przed wojną: mięsa, mleka, masla, cukru. Ta zmiana najłatwiej uchwytna 
Jest na przykładzie cukru: przed wojną przeciętna spożycia wynosiła 
dziesięć kilogramów па głowę rocznie, dziś — siedemnaście kilogramów! 
] znowu zjawisko radosne, Ale, jośli wieś spożywa więcej masła, mięsa, 
«ийги, a produkcja wsi nie rośnie jeszcze w tempie wystarczającym — to 
[ип jest rzeczą, że tego wszystkiego jest wciąż za mało, Ale koniec koń: 
ków, nie powinniśmy przecież zapominać, że zaledwie cztery lata upłynęły 
od najstraszliwszej... 

= W dziejach wojny — przerwał sarkastycznie 
— Tak jest, od najstraszliwszej w dziejach wojny i od kompletnego zde- 

wastowania kraju! Czy wie pan, co 1 ile dostaje obywatel bogatej, niezni- 
szczonej Wielkiej Brytanii: jedno jajko na tydzień latem, a zimą, często 
miewiele więcej ponad jedno jajko na miesiąc; 34 deka masła na miesiąc; 
„niecały kilogram cukru (906 gram) miesięcznie; herbaty... 

A co mnie, do licha, Anglia obchodzi, ja... 

— Pana Anglia nie obchodzi?! Mniejsza o to, Chciałbym, aby ci, co 
będą czytali tę rozmowę z panem, który nie chce zrozumieć, zrozumieli 
mnie dokladnie: nie twierdzę bynajmniej, że w Polsce jest już „świetnie“; 
e ludziom pracy żyje się już dziś w Polsce łatwo. Twierdzę jednak z całą 
wdpowiedzialnością za słowo, że jak na kraj tak zniszczony, jak na kraj, 

асу na dorobku — idziemy szybko naprzód. Kierunek rozwoju wzwyż 
ku lepszemu jest tak oczywisty, że tylko ludzie ślepi tą waszą bezsilną 

z ukrycia kąsojącą nienawiścią mogą go nie dostrzegać, 
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— Propaganda, propaganda, propaganda! — wrzasnął. 
= A tak, propaganda, ale propaganda rzeczy dokona- 
nyol; rzeczy, stanowiących o najprawdziwszym przełomie w hi 
storli narodu, A takie rzeczy, proszę łaskawego pana, nie dokonują się 
samoczynnie 1 bezpłatnie. Со roku na inwestycje w Polsce — na ten stru 
mień maszyn, urządzeń, stali, cementu i betonu — idą setki miliardów 
zlotych. Skąd je brać, jeśli nie z pracy, jeśli nie z chwilowych wyrzeczeń, 
które, z czasem będą się obficie procentować, które częściowo już dzisiaj 
domy mieszkalne — procentują się! Odrabiamy ugory dziesięcioleci засо 
lania. Pozbyliśmy się widma kryzysów i bezrobocia, Wracają, po dziesiąt: 
kach niekiedy lat emigracyjnej tułaczki, robotnicy I chłopi polscy do Polski 
Widzimy przed sobą ogromny, pelen światła wylot tunelu, podezas gdy 
„w krajach kapitalistycznych rzecz się ma odwrotnie. Tam coraz 
gorzej — przerwał szyderczo. — Znam tę śpiewkę. 
Т co z tego, że pan ją zna? Czy przez ło prawda przestaje być praw 
dą, a fakty faktami? 
Anonim milczał. 1 dopiero po chwili 
T co, triumfuje pan? Jest pan pewien, że mnie pan przekonał? 
Wątpię. Chwilami przestaję w ogóle wierzyć, aby pana i jemu po 
dobnych cokolwiek mogło przekonać, Ale, być może, mylę się. Może wielu 
з was to po prostu ludzie z innej epoki, zabłąkani w nowej — raczej za- 
biąkani алй źli. W ogniu wielkiej przemiany, która przeobraża oblicze 
kraju — 1 śwłata — może wytopi się z was rdza starych pojęć, zastarza” 
tych urazów, wszystka ta niechęć i sklsła złość. Może pójdziecie z ogromną 
większością — naprzód! А cl z was, którzy cheq stać 1 rdzewieć — niech 
sobie piszą anonimy. 


(Październik 1940) 






































ICH PRZYJACIELE. 


Kim jest Jacob Kaiser? 
To „minister do spraw ogólnoniemieckih" („Bundesminister für ge- 
samtdeutsche Fragen“) w „rządzie“ bońskim. Specjalista od dywersji 
i prowokacji, politycznej, Jeden z najzacieklejszych polakożerców wśród 
adenauerowców — co nie jest rzeczą latwą. Organizator antypolskiej hecy 
rewizjonistycznej, która ma „psychologieznie” poprzeć powstawanie neo 
hitlerowskiego Werhmachtu. Ponadto Jacob Kaiser osobiście montuje — 
i inauguruje — wszelkiego rodzaju antypolskie | rewizjonistyczne wysta- 
wy pod nazwą „Deutsche Heimat im Osten“ („Niemiecka ojczyzna na 
śchodzie”) — o celach aż nadto przejrzystych, 
Go to jest Der Tag? 
To zachodnio-berliński organ prasowy Kaisera 
Otóż organ bitlerowce i polakożercy Kaisera gwaltownie zaniepokoił 




























р proc rownistwa dywersyjno:szpiegowskiej organizacji w Wojsku 
skim — z Tatarem, Mossorem, Kirchmayerem i Hermanem na czele. 
Organ organizatora wystaw „Deutsche Heimat im Osten“ wyraża naj- 
szą sympatię dla tych panów, którym słowo „Polska“ nie sehodziło 
st, I wyraża przekonanie, że z takimi partnerami łatwo można byłoby 
jależć „właściwe rozwiązanie. problemów Europy środkowej 1 wschod- 
lej”. 
Równie łatwo — dodajmy w przeszłości z Beokiem czy Lipskim. 
Liryczny skowyt, którym „Glos Ameryki“ | wszystkie jego filie powitały 
ез serdecznych partnerów Jacoba Kaisera, oddaje tylko w minimalnym 
pniu bezmierny żal budowniezycii Wehrmachtu za bezpowrotnie utraco 
możliwością „właściwych rozwiązań”. 


(Sierpień 1951) 

















ORGAN MIKOŁAJCZYKOWSKI „SYPI 





igrancki, mikołajczykowski  Narodowiec, ukazujący się we Fran- 
— naturalnie, bez żadnych przeszkód ze strony pana Pinaya * — zarex: 
wal w areyznamienny sposób na wiadomość o wykryciu i unieszkodli- 
feniu przez polskie władze bezpieczeństwa bandy szpiegowsko-dywer- 
ле], w której kierowniczy udział brali dostojnicy z arcybiskupiej kurii 
jakowekiej 

Mikolujczykowski organ nie próbuje nawet przeczyć winie uresztowa- 

jych, skarży się jedynie przejmująco, że „reżim“ potrafi wykrywać tego 
га} „material! 

Mikolajczykowey — zazdrośni o względy wiadomych wywiadów oraz 
płynące z wiadomych kas dolary, których część trafia do konkurencji 

znaku Andersa, Zaleskiego, Ciolkosza czy Korbońskiego ** -— sypią 
zy tej okazji swych rywali w szpiegostwie. Oskarżają ich mlanow 

F nienidolność w robocie. Dzięki tym zwykłym w emigranckim światku 
rom „idcowym”, dowiadujemy się z ust zdenerwowanego Narodowca 

skawych, choć nie specjalnie dla nas nowych, szczegółów. Już — po- 

jada w przystępie goryczy... konkurencyjnej organ Mikołajczyka — już 
boszyński „udał się — nie wiadomo po co — do Polski | odwiedzał 
jpłanów i działaczy katolickich". 

Oczywiście, nie wszystkich, lecz tylko starannie — choć mie wyłącznie 
sz Doboszyńskiego — wybranycii. Przy czym Doboszyński, ten byly 
t hitlerowskiego wywiadu, я w chwili przybycia do Polski amery 
skiego, doskonale wiedział po © o. 














Мои 
mej większości polskiej emigracji zarobkowej we Ртапей - 
ladowal 1 likwidowal. s j 4 

I _Koroński, pożarlszy się z Mikolajczykiem już po wspólnej uoieczce, stał 
go zawziętym przeciwnikiem. 


demokratyczne pisma w języku polskim, wyrażające stanowisko. 
rząd Pinaya 
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GEE "— da, 





Pod wpływem wciąż trwającego rozgoryczenia, wywołanego „nicuczei. 
wą” konkurencją ze strony sandków, andersowców i WRN-owców, Na: 
rodowiec ujawnia, że „należy się obawiać”, iż „polskie (czytaj emigranc 
Ке — przyp, mój, Sław) prawicowe czynniki, otrzymujące dolary od obcych 
rządów”, będą nadal wysyłać „uchodźeów”(1) do kraju, zaopatrując i 
niebncznie „w adresy osób”, właściwych — zamiast zaopatrywać w te 
adresy no, i, rzecz jasna, w dolary agentów - mikołajezykowskich, Jest 
to — oburza się organ Mikołajczyka 


















niesłychanie szkodliwa robota... By ten niegodny handel, za który. się bierze 
grube dolary, jakoś zasłonić czymś, daje się ochłapy na prawicową ro: 
totę partyjną i na pewną prasę, wychodzącą za tajemnicze dolary. 





А za jakie dolary wychodzi na przykład mikolajczykowski Narodowiee 
wo Francji i mikołajczykowskie Jutro Polski(/) w Londynie? 1 w jakiej 
to walucie obliczane są grube dolary, które pan Mikołajczyk inkasuje za 
„swoich“ agentów? I w jakiej walucie obliczane są ochłapy na slewico 
Wa" — pożal się Boże — „robotę partyjną” pana Mikołajczyka? 

Nie oczekujmy, aby Narodowiec, który tak szlachetnie zwalcza „nie: 
godny handel", le tylko... konkurencji, odpowiedział nam na to pytanie 
Ghoć i tu nie ma już od dawna żadnej tajemnicy, 

Jakże jednak znarhienne są wyznania, które wymknęty się organowi Mi- 
xolajczyka w chwili rozgoryczenia nas konkurencję: 1. dostojnicy z arcybi 
Кире} kurii krakowskiej „glupio“ wpadli i „naterlał" (dowody winy) 
jest bezsporny; 2, „czynniki” emigranekie inkasują grube dolary za do 
starczenie agentów wywiadowi śmiertelnego Wroga narodu polskiego — 
itd, itd, 

Jost się czym pochwalić, 

Na szczęście dla narodu polskiego 1 na nieszczęście dla wrogich naro: 
dowi polskiemu wywiadów oraz współpracujących z nimi emigranckich 
szubrawczyków, każda agentura — jak to mimo woli przyznał organ Mi 
kotajezyka — smętnie w Polsce kończy. 


(Grudzień 1952) 























ŚLONIE", „ZYRAFY" I ZDRAJCY 


„Zestawienie poczty nr 22" ze stycznia ubiegłego roku podpisane przez 
„Staszka“ — kuriera „delegatury zagranicznej WIN" — obejmowało sie- 
dem pozycji. 

W załączniku, dotyczącym dziesięciu sfałszowanych legitymacji polskich 
związków zawodowych, przesłanych przez „delegaturę zagraniczną” do 
kierownictwa krajowego tej organizacji (wraz ze znaczkami do legityma. 
cji, opiewającymi na sto i pigóset zł w dawnej walucie), czytamy między 
innymi: 


6 



















Prosimy powłórnie o złożenie swego zapotrzebowania na dokumenty oraz. 
je uwagi co do wykonanych I przesłanych wam. 

Prosimy również o nadesłanie nowych wzorów dokumentów wojskowych, zwał: 
iających całkowicie od służby wojskowej. 

Przygołować i przesłać nam komplet dokumentów, z których macie zamiar ko: 
stać w czasie inob. (mobilizacji). 





Do czego miały slużyć siabrykowane za dolary | za dolary do Polski 
przesyłane falszywe legitymacje członków związków zawodowych? Du 
tego mialy sluzy slałszowane dokumenty wojskowe? Dlaczego „apo. 

ео мапа“ па tego rodzaju dokumenty tak gwałtownie domagali się od 
„krajowego kierownictwa WIN” agenci twórców Wehrmachtu? I o prz 
gotowanie jakiego to „kompletu“ dokumentów „w. czasie mob.” chodziło 

jsznikom Guderiana? Odpowiedź, jest prosta i nieodparta. Wszystkie 
te siałszowano dokumenty miały ułatwiać sabotaż, szpiegostwo, podko- 
.pywanie i niszczenie sily Polski, torowanie drogi neohitlerowskiemu Wehr- 
асом 

Zajrzyjmy teraz do podstawowego dokumentu „poczty nr 22", tj. do 
sprawozdania" z dnia 12.1.1951 r., podpisanego przez „Marka” — szefa 
„delegatury zagranicznej WIN“, pilka Józefa Maciolka. 

Posługując się umownymi  kryptonimami, Maclołek z „М.р, Złutka” 
(а Francji) odpowiada „w pośpiechu” na datowany 81.12.1950 r. list 
Коза" — J. Kowalskiego, komendanta „organizacji krajowej WIN". 
który wraz ze swym zastępcą, S. Sleńkq, zerwał ze  zdrajcami 
Polski, Maciolek w imieniu „Żyraf” (wywiad angielski) a nade wszystko 
„Słoni” (wywiad amerykański) domaga się gwałtownie poprawienia то- 
hoty szpiegowsko-dywersyjnej Równocześnie zaś, mimo woli, ujawnia 
kapitalne stosunki panujące między wywiadem „Sloni“ а wywiadem „Zy- 
fal" oraz między obydwoma tymi wywiadami а sforą ich „polskich“ agen- 
łów. Zresztą niech Macłolek przemówi sam, swoją słoniowo-żyrafią pol- 
Szożyzną 





Wstęp. 
d, Jest nam kompletny brak wiadomości od Was, jeżeli chodzi o dziedzinę 
przygotowań wojskowych. 
E W sprawie serwot (listów pisanych szyfrem == przyp. mój, Sław) zastosowaliśmy 
rastyczne ograniczenie, Prosiliśmy, aby w serwetach піс nie pisać, co dotyczy 
Umowy (aluzja do umowy zawartej w listopadzie 1950 r między „delegatarą WIN 
ja granicą" a amerykańskim wywiadem. Podpisywali (о sławetne „porozumienie“ 
pk Maciolek i „Pol“ (płk US Army, Sapielia — przyp. mój, Sław), Chodziło nai 
jäk najbardziej o to, aby Żyrafy nie nie podejczewały, że coś zaszło, tym samym 
leżałoby używać serwet jak dawniej. Podejrzenia ich nle poszły na umowę, ale 
jej, że u Was się coś stało. Rozpoczęły się już rozmowy między Słonia 
Zyrafami, w celu uzgodnienia tych spraw. Korzystniej by bylo, aby oni nie mieli 
dnych wątpliwości co do Waszej roboty... Nie naciskam o wcześniejsze nade- 
nie sprawozdania, jak ustaliliście; prosimy natomiast, aby w nim już było coś 
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а  —4 эй 









z dziedziny hutnictwa (kryptonim spraw wojskowych — przyp. mój. Slaw), tan 
2 dzialu V X. 





Jak wiemy z ogłoszonego w polskiej prasie oświadczenia Kowalskiego 
(„Коза“) i Sieńki_(„Wiktora”), wstrząśnięci bezmiąrem zdrady narodo: 
wej, do której ich pebali „patrioci“ emigranecy, udzielali oni „informacj 
z sufitu" na żądanie wytypowania w Polsce celów 1 obiektów do bombar 
dowania. 

Nie przeszkodziło lo Maciołkowi stwierdzić w punkcie 4, zatytułowanym 
„Współpraca ze Stoniami': 











Sprawa Noteci (wywiadu — przyp. mój, Slaw) pod względem wartości | wia: 
rygodności jest zawsze najiatwiejszą do sprawdzenia, nie daje to jednak spraw 
Чай sily organizacji, bo można to osiągnąć siecią agentów. 











Hm, nie zawsze, Maciolku, nie za 

Ale nawet „rozrzucenie czy rozprowadzenie ulotek“ — jak  uprzedza 
Maciolek — nie zadowoliłoby amerykańskich twórców Wehrmachtu; którzy 
judzą starych i nowych hitlerowców przeciw polskim złemiom. Chodziło 
0 coś grubszego: о dywersję, о sabotaż oraz o przygotowanie co najmniej 
stutysięcznej watahy zbrojnych najmitów, którzy by w Polsce na wypadek 
„akcji” współdziałali z Wehrmachtem, no 1 z „Montownią” (sztabem Ал 
dersa), 

Co wyszło z tego calego przedsięwzięcia, za które podatnik amerykanski 
grubo i słono „Słoniom” zapłacił — wiadomo. 

„Jest u nich (u „Słoni*) nawet pomysł, ubezpieczonego lądowania sa: 
molotu na kilka minut" — pisał w styczniu 1951 roku płk Maciolek 

No cóż, mimo znanej skłonności Mr Johna Fostera Dullesa do metod 
dywersji; mimo jawnego funduszu stu milionów dolarów, z których jeden 
milion przepadł już w Polsce na amen, że tak powlemy, ofiejalny*; mimo 
ogromnego talentu í sprytu ріка Macioika, tudzież ріка US Army, Sapieh 
oraz, strach powiedzieć, jego ekscelencji Białego Konia i szefa sztabu ре 
neralnego USA, gen. Bradleya — wszelkie „ubezpieczone lądowanie 
zostaje w Polsce... uziemione. Jak na przykład lądowanie dwóch szpiegów 
i dywersantów amerykańskich, Skrzyszewskiego 1 Sosnowskiego, 

Jak widać na załączonym oraz na przytoczonym powyżej obrazku, 
„Slonie“ dostały w Polsce zdrowo po trąbie, choć „Głos Ameryki“ | jego 
inonachijski potdgłos milczą o tym wszystkim zawzięcie.  Czemuś tam 
wprawdzie dowództwo US Army w Europie próbowało „kategorycznie 
zaprzeczyć”, ale szybko mu trąba zmiękla. 

Więc jak tam, dźentelmeni z „Voice of America", 7 głosikiem? Czyżby 
aż tak ochrypi pod wpływem niepogody w Koszalińskiem, gdzie lądowali 
ster Skrzyszewsky (Stefan) i mister  Sosnowsky 





















































* Kowalski | Sieńko wręczyli władzom polskim — oprócz archiwum „dele 
galury WIN" — fundusz wysokości miliona dolarów. 









hizy)? Czyżby, słysząc „Kosa”, „Głos Ameryki" stracił swą wro: 
ją gadatliwość? A może by dżenielmeni z „Voice of America" przy: 
niej w swym ojczystym języku wyjaśnili swoim amerykańskim sh 
йот, jak to w praktyce wygląda sławetna amerykańsko-kapitalisty 
опа wolności” i na co idą ciężkie dolary z podatków, płaconych prz 
ateli USA? Nuże, dżentelmeni: przecież „wiadomości dobre lub 













А swoją drogą trzeba będzie zmienić przysłowie: już nie „słoń w skła- 
йе porcelany“, lecz „Slonie w Polsce, czyli nie pchaj lapy, bo jej nie 
inajdziesz i jej się nie doliżesz”. 


(Grudzień 1952) 


PAN, KTÓRY SIĘ NIESŁUSZNIE OBRAZIŁ... 


A jednak p. Zygmunt Zaremba nie zdzierżył, Nie wytrzymał nerwow 
Гаел dłuższy czas ten naprawdę zasłużony 1 długoletni agent sanacyj- 
„dwójki” — aktualnie zaś agent wywiadu twórców neohitlerowskiego 
jirmachtu | instruktor kursów szpiegowskich — próbował milczec 
Prasa polska ogłosili jeszcze w grudniu ubiegłego roku oparte па fak- 
jch oświadczenie „kierownictwa organizacji krajowej WIN" — p. Zarem- 
milezał, Prasa polska ogłosiła fotokopie szpiegowskich raportów. „бее 
у zagranicznej WIN“ — p. Zaremba milczał. Prasa polska ogłosiła 
kladne dane, dotyczące placówki szpiegowskiej w Berg pod Monachium, 
adresami i numerami telefonów włącznie - p. Zaremba milezał, milczał, 
lilczał. A przecież we wszystkich tych dokumentach p. Zygmunt Zaremba 
Jajmował — wraz z wuerenowską agenturą, kierowaną przezeń do spółki 
bylym agentem gestapo Bialasem == jedno z honorowych, że tak powie- 
у, miejsc, Czemu więc p. Zygmunt Zaremba tak dlugo i tak zawzięcie 
liczał? 
Ano, z tych samych powodów, które z m u s I ty 
fania glosu. Pan Zaremba milczał, gdyż ludził się, że w ten sposób może 
пак zdoła uniknąć losu całkowicie „spalonego” agenta. Kiedy milczenie 
(zało się dlań zabójcze, p. Zaremba przemówił, ludząc się, że może w ten 
sób zdoła jednak uratować żałosne resztki „twarzy” i uniknąć losu cal- 
wicie „spalonego“ agenta. 
Nie udało się. Słowa okazaty się dla spalonego agenta równie grożne, 
Ik poprzednio milczenie 
Pan Zaremba udaje okropnie obrażonego | dotkniętego n 
amerykańskim szpiegiem? Ależ to „wytwór chorej fantazji 
sabotażu w Polsce? Skądże! 


go obecnie do zi- 


honorze, On 
1 On wzywał 


ie ukcywam i nie wstydzę się moich kontaktów ze światem międzynarodo- 
jm — oświadcza dumnie ton, pożal się Boże, „socjalista” na żoldzie amerykañ- 
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skich kapitalistów. == Co zaś I jak mówię o Polsce, znajduje się w moich pub 
dikacjach, 


pliwie. Tylko że nie wszystkie z tyėh „publikacji“ p. Zygmunta 
у były ogłaszane... publicznie. Dlugo pleŝnialy w schowkach pew- 
nych dyskretnych urzędów USA, Aż niektóre z nich ujrzały światło dzien 

zyznajemy bezstronnie, że bez zgody p. Zaremby i wbrew jego 
skromności autorskiej, Mianowicie — w związku z przekazaniem archiwum 
dokumentów WINa władzom polskim... 

Cóż robić! Verba volant, seripta manent, Natehnione „szlachetnym obu- 
rzeniem' słowa (verba) niesłusznie na nas obrażonego p. Zygmunta Za- 
remby ulatują jak dym — i to nawet nie bezwonny — a niektóre „publi 
kacje“ р, Zaremby, owe nie przeznaczone do szerszego spopularyzowania 
zarembiańskie „scripta“, które ludzie brutalni nazywają szpiegowskimi ra: 
portami, pozostawiły trwaly slad.. 

Ktoś naiwny mógiby zapytać, czy w swoim pelnym „oburzenia” prze 
mówieniu p. Zygmunt Zaremba zaprzeczył autentyczności chociażby jed- 
nego dokumentu z archiwum WIN-u, Chociażby jednego dokumentu, przy 
toczonego przez prasę polską 

Nie, p. Zygmunt Zaremba nie zaprzeczył, Pan Zygmunt Zaremba nie 
ośmielił się zaprzeczyć autentyczności dokumentów z archiwum WIN-u. 

Kto$ uparcie naiwny mógłby zapytać, czy p. Zygmunt Zaremba, srodze 
się na nas obraziwszy, zaprzeczył па przyklad notatce „Adama” (Boryczki) 
z dnia 30.4.1940 r. — „O pieniądze zabiega WRN, który twierdzi, że ma 
w kraju siatkę” (szpiegowską Í sabotaż o w 4). 

Nie, p. Zygmunt Zaremba nie zaprzeczył temu. Pan Zygmunt Zaremba 
nie ośmielli się temu zaprzeczyć 

Ktoś_ niepoprawnie naiwny mógłby zapytać, czy p. Zygmunt Zaremba 
zaprzeczył na przykład raportowi „Marka“z dnia 29.12. 1950r., w którym 
ten szef „delegatury zagranicznej WIN“ pisze dosłownie: 






































Przygotowując się do zawarcia umowy (szpiegowskiej z wywiadem amery- 
kańskich protektorów polakożercy Adenauera i twórców skierowanego przeciw 
Polsce Wehrmachtu — przyp. mój, Slaw), staralem się zewsząd, skąd się da, 
zobrać aprobatę lego kroku lacznie z warunkami. Sprawy te byty omawiane 
dość szczegółowo z PPS (omigrancką WRN р. Zaremby oraz Białasa — przyp. 
mój, Slaw) jeszcze na tle Brązowego (Irvinga Browna) i z tej strony mamy 
pełną aprobatę. 








Czy zaprzeczył p. Zaremba, że zalecał | aprobował służbę w wywiadzie 
USA? Nie. Nie zaprzeczył. Nie ośmielił się zaprzeczyć. 

Ktoś nieuleczalnie naiwny mógłby zapytać, czy p. Zygmunt Zaremba 
spróbowa! bodaj zaprzeczyć, że szpiegowską (w służbie Waszyngtonu 
i Bonn) placówką, zwaną „Komisją Krajowej Rady Politycznej” (Berg, ul. 
Sonneweg nr 89 i 91), kieruje między innymi jego kumpel najserdeczniej 
Szy, Franciszek Bialas — w najściślejszym z nim porozumieniu. 
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le, p. Zygmunt Zaremba i temu nie zaprzeczył. Pan Zygmunt Zaremba 
"ośmielil się i temu zaprzeczyć. 

Jakim więc wreszcie faktom próbował p. Zygmunt Zaremba — „socja- 
МҸ od wielkokapitalistycznych i neohitlerowskich boleści — zaprzeczyć? 
jpalony agent Zaremba gołosłownie przysięgając, że „kategorycznie” 

rzeciwia się... sabotażowi w Polsce, próbował zaprzeczyć faktowi prowa- 

enia kursu szpiegowskiego | sabotażowego w okolicach Frankfurtu (i- 
pad 1951 r. — maj 1952 r.). Dowód? Ano ten, że do Frankfurtu przybył 
jakiś tam zjazd w lipcu 1981г. 

Nie będziemy drobiazgowi. Istotnie, w lipcu 1951 roku p. Zaremba mógł 
zjawić we Frankfurcie oficjalnie Ale prowadzenie kursów 

.piegowskich nie wchodzi nigdy — jak wiadomo — w zakres oficjalnych 
(©. Nawet p. Zaremba ліе był pod tym względem wyjątkiem. Być może 

IŚ, kiedy p. Zaremba jest już calkowicie „spalony“, zmieni się I to, 1 p. 

uiremba będzie odtąd prowadził kursy szpiegowskie 1 sabotażowe oli 
inic, 

Dodajmy, że „obrażony“ agent wywiadu, Zaremba — onże w wolnych 

wilach „socjalista“ — złożył swą  „szłachotną” deklarację w „Freies 

гора": w szczekaczce oficjalnie już kontrolowanej przez bońskich neo: 
ltlerowców — jak to w listopadzie 1052 roku stwierdził publicznie konsul 
merykański w Monachium, 

Zważywszy calość dzialalności (nazional:) „socjalisty” Zaremby, nie 

adomo doprawdy, kto komu więcej tu zaszczytu przyntóśl: czy p. Za- 

mba neohitlerowskiej „Freies Europa", czy też odwrotnie. 


(Luty 1953) 


KIEDY WASZYNGTON ZAPRZECZA 





YNGTONOWI. 


Mamy, jak wiadomo, serdecznych okropnie przyjaciół w Waszyngtonie 
Nowym Jorku, nie mówiąc już o tych z Bonn i Monachium, Kochają nas 
panowie ponad wszelkie granice, I kiedy na przykład takt Dulles obie- 
„wał ostatnio Adenauerowi — wprost z usteezek do uszka — tak staro: 
mieckie miasta, jak Posen, Kattowitz, Danzig, Bromberg, Litzmannstadt 
robil to wyłącznie z bezmiernej dla Polski tkliwości. 
СА swoją drogą podziwiać doprawdy należy tępy upór, z jakim Waszyng: 
— trzymając się widać sławetnej zasady Pilsudskiego — traktuje 
Swej propagandzie naród polski jak „naród idiotór 
Istnieje na przykład oficjalna ustawa nr 105, uchwalona najoticjalniej 
zez Kongres USA we wrześniu 1961 r. i najoficjalniej podpisana przez 
mana w dniu 10.10, 1951 r. Nazywa się szykownie „ustawą z 1951 roku 
wzajemnym zapewnieniu bezpieczeństwa”, Wyznacze ta ustawa najofi- 
niej specjalne kredyty w wysokości stu milionów dolarów na finanso- 
е działalności: 


koc anawa. 








wszelkich specjalnie dobranych osób zamieszkujących w Związku 
Radzieckim, Polsce, Czechosłowacji, na Węgrzech. w Rumuni, Bułgarii, Albanii. 
lub _osćb, które zbiegły z tych krajów — bądź to w celu skupienia ich w od: 
działach zbrojnych. popierających organizację paktu _pólnocnoratlantyckiego, 
bądź dla innych celów 








Tak brzmi oficjalna ustawa, oficjalnie uchwałona przez Kongres USA. 
Ale ilekroć w Polsce zdemaskowana zostaje agentura twórców псоһїйс- 
rowskiego Wehrmachtu — panowie z Waszyngtonu, Nowego Jorku i Mo- 
nachium przysięgają, że oni w ogóle się „łakinii rzeczami” nie zajmują. 
Gdy w Polsce ogłoszono fotokopie raportów organizacji szpiezowsko-dy 
wersyjnej WIN, finansowanej ze sławetnego funduszu stu milionów (usta- 
wa nr 165); gdy w Polsce zrzueoni z amerykańskiego samolotu dwaj dy 
wersanci zostali... uziemieni — panowie z Waszyngtonu, Nowego Jorku 
i Monachium, ро dłuższym okresie całkowitej konsternacji, jęli gwaltow 
nie przysięgać od świtu do nocy, że.. nie podobnego, Że wszystko to zo- 
stało zmyślone „przez reżim”. Że oni przecież tak strasznie kochają Pol- 
зке, Więc skądże do nich jakaś tam polityka antypolska, jakiś tam „plan 
Wulkan”, Jakieś (ат sabotaže | szpiegostwo w Polsce, jacyś tam skocz 
kowie, 

Byliśmy już sklonni uwierzyć — bo jak tu nie wierzyć „Głosowi An 
ТУК" i monachijskiej, kontrolowanej przez bońskich neohitlerowców, 
„Freies Europa"? — айс} z Waszyngtonu rozległ się kompetentny głos, 
który ogolocił nas brutalnie z wszelkich złudzeń, Ofiejalna francuska agen: 
cja AFP donosi, iż republikański członek Izby Reprezentantów, mister 
Hillings, oświadozył publicznie w czasie przyjęcia z okazji „Dnia Lincol- 
па" — biedny Lincoln! — że rząd Eisenhowera wzmoże wkrótce kampanię 
sdla pobudzenia akcji sabotażowej za żelazną kurtyną”. 

Masz, babo, Кайапі Czyli = masz, „Głosie Ameryki", со el się od daw- 
na należało, 

Т proszę zauważyć, że mister Hillings to nie byle ji 
Współpracował 1 współpracuje bardzo blisko z obecn; 
USA, Nixon 

Zeby nie pozostawić żadnych wątpliwości, mister Hillings sprecyzował, 
iż funkcję kierowania supersabotażem „za Żelazną kurtyną" obejmie sam 
mister Stassen, byly kandydat na prezydenta USA, obecnie zaś szef MSA, 
czyli tzw. „Urzedu Wzajemnego Bezpieczeństwa”, Przypominamy, że — 
zgodnie z zasadą odwróconego słownika imperialistów — również ustawa 
о stumilionowym funduszu na sabotaż, dywersję i szpiegostwo zowie się 
elegancko „ustawą o wzajemnym zapewnieniu bezpieczeństwa..." Mister 
Stassen nie będzie więc miał żadnych trudności i nie będzie się musiał 
specjalnie przestawiać”, 

„Jestem osobiście gotów iść o zaklad, że sławetny „Głos Ameryki" z kolei 
żaprzeczy publicznie potwietdzonemu przez kongresmana Hillingsa! pro- 
gramowi sabotażu, Ale niech się „Głos Ameryki“ strzeże! Albowiem mi 
ster Hillings zapowiedział również, iż właśnie „Voice of America" będzie 
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i lam kongresman: 
m wiceprezydentem 























Исе zreorganizowany i tworzyć będzie placówkę autonomiczną, nieza- 


fig od Departamentu Stanu i wyposażoną w „kompetentny personel, 
folny przedstawić amerykański punkt widzenia reszcie świata”. 
Z czego niezbicie wynika, że dotychczasowy personel „Voice of Ameri 
niedościgłymi, zdawało się, w Igarstwie panami z sekcji 
skiej” — był wciąż jeszcze niekompetentny. Ze — mimo rytmicznie 
lynąoego potoku wściekiej nienawiści do krajów socjalizmu, a więc i do 
olski — wciąż jeszcze niedostatecznie przedstawiał amerykański punkt 
idzenia reszcie Świata, 
Jest to przyklad zaiste czarnej niewdzięczności białych. „nadlud: 
Waszyngtonu wobec ich brunatnych krzykaczy z „Voice of America”, 
Co do nas, io mamy sumienie czysta: wzywaliśmy wielokrotnie panów 
„Głosu Ameryki" do przedstawiania prawdziwie amerykańskiego punktu 
dzenia; do nazywania sabotażu — sabotażem, szpiegostwa -— szpiego- 
wem, antypolskiej polityki wskrzeszania odwelowego neolillerowskiego. 
Wehrmachtu — polityką sntypolską, 1 zawsze ostrzegaliśmy tych panów, 
фе żle skończą... 


(Luty 1968) 









CO WARTE 





SĄ ZAPRZECZENIA" TYCH PANÓW. 





Proces Skrzyszowskiego I Sosnowskiego — dwóch dywersantów I szpio- 
gów, zrzuconych z samolotu amerykańskiego w województwie koszalińskim 
С. ogromnie wzburzył, jak należało tego oczekiwać, slawetny „Głos Ame 
ТУК" i jego monachijsko-neohitlerowski podgłos. Obydwie czelgodne szcze 
Kaczki, powołując się na oficjalne stanowisko rządu USA, zaprzeczyły 
w czambuł wszystkiemu. Podobnie próbowały przeczyć — ро dluższym 

pelnym. konsternacji milczeniu — rekordowej kompromitacji wywiadu 
USA w związku z ujawnieniem udokumentowanej działalności WIN-u 
aż taw. „Komisji Krajowej Rady Politycznej” w Berg pod Monachium. 

odobnie zaciekle przeczyły dowodom szpiegostwa 1 dywersji, ujawnionym 
czasie procesu dygnitarzy z krakowskiej kurii areybiskupiej 

Wszystko to — według tych panów == stanowi „wytwór chorej wyobraźni 

Ати", Maliczko, a dowiemy się, że i fundusz stu milionów dolarów 

iejalnie uchwalony przez Kongres USA na cele dywersji, szpiegostwa 

sabotażu — to również „wytwór chorej wyobraźni reżimu 

Jak bardzo czcigodne szczekaczki mijają się z prawdą, zaprzeczając 

sspornenni, choć bardzo dla amerykańskich imperialistów nieprzyjemne 

, faktowi kilkakrotnego i gruntownego zdemaskowania anierykańskich 

środków dywersji i szpiegostwa w Polsce — świadczą między innymi 

losy prasy emigracyjnej 

Na przykład organ mikolajczykowski Narodowiec pisal w numerze 

dnia 6 bm.: 
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Przerażenie, wywołane w Londynie.. rewelacjami prasy krajowej na temat 
roli. ekspozytury. monachijskiej Rady Politycznej, jest tak wielkie, że grupy 
sanacyjne, masońskie i militarne wzdrygają się przed obarczaniem się odpowie- 
dzialnością za skompromiłowanych: wspólników 

Milczenie Rady Politycznej, względnie niemądre komunikaty dra Bieleckiego 
pogarszają sytuacje. W Londynie krążą alarmujące plotki o rozmiarach 
„Wsypy”, 


Ta „wsypa” pociągnęła w USA skutki bodaj że bardziej katastrofalne 
niż w Angli 





„upisma wychodźstwa.. w Stanach Zjednoczonych — pisze Narodowe w. ni- 
merze z dnia 8 bm. — stwierdziły, że są kola polskie, kóre a robotę podziemną 
w kraju biorą dolary z tajnych źródeł obcych (zamiast żeby z nich czerpał 
wyłącznie Mikolajczyk — przyp. mój, Sław), Od szeregu tygodni krążyły 
pogłoski, że fundusze te poczęły plynąć mniej obiice, ponieważ obcy groszo- 
dawcy sami stwierdzili, że robotę tę zrobiono niesłychanie niechlujnie.. 





A wige „Slonie“, sparzywszy sobie lapy na milionie dolarów | na rekor: 
dowej kompromitacji = poczęły stawiać swym „polskim“ agentom surow- 
эге wymagania, 

Jak wyglądają — w świetle tych dobrowolnyc 
syjnej — „uroczysto zaprzeczenia” amerykańskie? 

Ano tak зато, jak analogiczne zaprzóczenia po ucieczce Mikołajczyka. 

Były ambasador USA w Warszawie, mister Stanton Griffis, opowiada 
w swoich pamiętnikach (Lying in State), jak to w ciężarówce załadowanej 
„przedmiotami gospodarstwa domowego, przeznaczonymi do załadowania 
na statek", wywiózł z Polski agenta rządu USA, Stanislawa Mikołajcz) 
Po czym opisuje swoją wizytę w polskim Ministerstwie Spraw Zagranie 
nych, 

Gdy ówczesny nasz minister spraw zagranicznych, Zygmunt Modzeles 
ski, odczytał ambasadorowi USA zeznanie sekretarki „pana prezesa“, do- 
tyczące udzialu ambasady USA 1 mister Ога osobiście w z 
niu ucieczki z Polski agenta amerykańskiego, Mikołajczyka — co uczynił 
ambasador USA? Posłuchajmy, co autor Lying in State, mister Griffis — 
byly ambasador USA w Warszawie — sam o tym pisze: 








„ zeznań prasy emigra- 


























But 1 was reasonably sure that the foreign ministry sould not have obtained 
all the facts; and as Modzelewski read me tho secretary's sworn confession 1 
showed inereasing anger, telling Modzelewski that this charge 
was the last insult of many heaped upon the American Embassy since my 
arrival. 

(Mialem jednak uzasadnione powody, aby być pewnym, że Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych nie znalo joszcze wszystkich faktów, i gdy Modzelewski 
erylal mi zaprzysiężone zeznanie sekretarki, udawałem wzrastający 
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dew i oświadczylem Modzelewskiemu, że ten zarzut jest ostatnią z licz- 
h obelg rzucanych na ambasadę amerykańską od chwili mego przybycie). 





„Jak wid 
elietnym oburzeniem“ 
ropagandh 

Jednakże dziś amerykańska dyplomacja i amerykańskie szezekaczki mi 
wszelkie uzasadnione powody, aby wiedzieć, że się doszczętnie skom- 
Imitowały w oczach Polski | całego świa 


(Lid 1953) 


cyniczna sztuka zaprzeczania faktom — i to koniecznie „ze 
= to stara sztuczka amerykańskiej dyplomacji 








BB — CZYLI B(OMBA) B(IELECKIEGO) 





Kiedy do polskich władz granicznych zgłosili się obywałele polscy 
anda Мор 1 Homa, zerwawszy z antypolskim i zdradzieckitn, 
jplepowsko<dywersyjnym ośrodkiem w Berg pod Monachium, podlegają- 
m bezpośrednio wywiadowi amerykańskiemu — wszystkie” Irąby 
оли zagr łamstwo:, że „brodnie”, że „ге 
lowa propaganda”, że „wytwór chorej wyobraźni” id, itd, w atlantycki 
вел. Kiedy Wanda Weber i Jan Homa w opublikowanym ośwładozeniu 
[lonini szczegóły działalności  szplegowsko-dywersyjnego ośrodku 
Berg, czyli „Wydziału Rady Politycznej", którym kierują Edward Sojka 
Varodowe” p. Bieleckiego), Franciszek Bialas (WRN Za- 
zykowski-Zawadzki (s у NID) — wszystkie trąby 
Aszyngtonu zgodnie zatrąbiły, że Weber i Jan Нота w ogóle. 
je istnieją. że sq „wymysłem reżimu”, Fikcją 
fspólny Bialemu Koniawi i Augustowi I Handlowemn (tj. Zaleskiemu 
Banku Handlowego) organ, londyński Dziennik Polski i Dziennik 201- 
zu, oświadczył wręcz, że wszystko to jest „niezdarnie sfabrykowaną 
ога" i że nawet styl oświadczenia Wandy Weber i Jana Homy 
айал, że ich w ogóle nie ma, 
liści pewnego lomdyńskiego mglistego poranka bomba pekla i гале 
epiające światło nawet w mózgi emigranckich mędrców. 
ik zwane NBI (nie mieszać z FBI, amerykańskim gestapo, поё to 
lytucja pokrewna, bo „Narodowe Biuro Informacyjne” p. Biel kiego) 
losiło następujący komunikat: 




















уп (NBI) — Dwoje Polaków, Jan Нота i Wand: Webor, którzy we- 
twierdzenia “айа warszawskiego 1. prasy reźlinowej zgłosili stę na grani- 
dobrowolnie" oddali strażnikom, zostali porwani przez agentów Bozpieki 
liemczech Zachodnich w okresie świąt Bożego Narodzenia. Porwanie nasti: 
(niemal równocześnie, chociaż Homa 1 Weber znajdowali się w różnych 
mych od siebie miejscowościach. Dalsze dochodzenia w celu calkowite- 


K to wysiada z bliska sł 












jaśnienia okoliczności porwania są w toku, ze zrozumiałych jednak wzgtę- 
dów nie mogą być ujawnione. 





A więc Wanda Weber 1 Jan Homa przeci zmaterializowali, ist. 
nieją! I panowie Bielecki, Sojka % Bialas i Zaremba wpadli — ze 
zrozumiałych względów = w taką panikę, że wymyślili bzdurną 
bajeczkę o „porwaniu“, 

Bomba Bieleckiego, spowodowana paniką, wywołała paniczną reakcje 
luńcuchową wśród reszty, szubrawczyków  emigranekich, zażarcie skłóco 
nych wokół dolnrowego żłobu, Czy to sanaki, czy wusrenowtcy, czygmiko- 
lajczykowcy — nie mogą wybaczyć endekom, że сї straciwszy głowę po- 
twierdzili mimo woli fakty, ujawnione przez „reżim“, 

Cytowany już Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza pisał w numerze 
dnia 22,1. br. na marginesie komunikatu NBI, 














Komunikat ten dość niespodziewanie dla niewtajem 
niezonych ujawnia, że; 
Jan Homa | Wanda Weber rzeczywiście istnieją, 
= przebywali na zachodzie 

=: zostali porwani, 

lo wersja o poranki dwojga ludzi w dwu różiych punktach Niemiec Za 
chodnich., jest trudna do przyjęcia = tym bardziej, że tego rodzaju 
wiadomość ujawniona po kilku tygodniach przez NBI nle przedostała się jakoś 
dotąd do szczególnie Iskomeėj na. (едо rodzaju informacje prasy zachodnio- 
europejskiej. 














A więc Wanda Weber 1 дип Homa zgłosili się na granicy polskiej 
dobrowolnie (bez cudzysłowu). 

Również mikolajczykowski  Narodoswieć daje Bieleckiemu rozpaczliwe 
znaki: y 





podawanie komunikatów o „pory waniu ludzi" sprzed nosa władz ameryka 
skich 1 niemieckich bez żadnego echa na miejscu jest tylko pokarmem dla złoś 
liwychi plotek (ne z dnia 21. L br.) 

Milczenie Rady Politycznej, względnie niemądre komunikaty dra Bie- 
lockiego pogarszają sytuację. (ir z dnia 6, 2. br.) 





Tu musimy delikatnie sprostować organ mikolajczykowski: „niemądre 
komunikaty Bieleckiego nie pogarszają sytuacji. Osiągnęła ona bowiem 
stkich emigranckieh agentów amerykańsko:hitlerowskiej spółki 

ету, stopień nasycenia złego. że ani milczenie, ani ga- 
enideków czy wierenowców, czy nidowców z tzw. „Rady Poli 
nie s już w stanie pogorszyć aż nadto złej sytuacji emigrane- 
kich agentów i przykryć nagości zdrady... 

Doszło do tego, że wydawany w USA The Polisk-American Journal 
Ww numerze z dnia: М ub. m. zmuszony był wyłożyć kawę na ławę i skry 
tykować: 
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kryminalne błędy, popełniane przez wywiad USA i jego najemników, rek- 
„wanych spośród polskich emigrantów. 





Przyznając, że wśród mas polonijnych w USA rośnie oburzenie „na Wy- 
1 USA | jego polskich agentów, popularnie określanych jako handlarze 
ierci”, The Polish-American Jourhal stwierdza: 


Oczywiście można by dużo powiedzieć w sprawie Weber:Homa I w innych po- 
nych sprawach, jednakże ze względów bezpieczeństwa nie chcielibyśmy ujaw 
26 obecnie szokujących szczegółów, 


Меси się szanowni panowie nie krępują. „Szokujące szezegóły” zostaly 
dawno ujawnione, Między innymi na lamach polskiej prasy. To, co 
zystkid trąby Wasayngtonu tak uparcie i tak długo określały jako 
{өг chorej wyobraźni reżimu”, jako „wymyśł”, jako „komunistyczną 
pagandę" -- jest prawdą, Prawdą, którą musiał wykrztusić — nie 
ac jej z przerażenia połknąć — pan dr Bielecki, obersójka * pana Sojki 
„Wydziału Krajowej Rady Politycznej” w Berg pod Monachium. 


(Marzec 1953) 


RWETES W PÓŁŚWIATKU 


Widowisko, które się obecnie rozgrywa w najlepszym z emiranekich 
światków, bije wszystkie ustalone tam poprzednio. rekordy ponurej 
sy. A zdawało się przecież, że nikt już ich nie poblje, „ak byly wysokie. 
liści zjawił się pan Sosnkowski — 1 state rekordy emigranckiego cyrku 
zoly się wprost śmiesznie niskie. 
Porządnie nadgryziona przez mole nicość sanacyjna, którą nawet rząd 
оге Па uważał swego czasu za nieodzowne usunąć z Anglii jako zbyt 
skompromitowaną w roli agenta niemieckiego imperializmu == pan 
psnkowski długo leczył nikczemną nłesławę w ustroniu kanadyjskim. 
Klej — na bogatej ferie, którą nabył w Kanadzie ze swych „skrom: 
sdności żołnierskich", Potem były różne podróże, finansowane 
hitlerowskie koncerny (w rodzaju Mercedes-Benz), 
wspomniawszy wierną Sosnkowskiego służbę u kajzerowskich i hitle- 
skich wrogów Polski, waszyngłońscy protekłorzy Adenauera nabrali 
lego zaufania, z lekka przetrzepali sanacyjną znakomiłość z kurzu | 
lawnego zapomnienia == i oto pewnego brzydkiego dnia zjawia się 
dynie pan Sosnkowski. Jako „następca prozydenta” (Augusta 1 
ldlowego, z domu Zaleskiego) 
јас w szyi uwieszoną obietnicę nowego przydziału dolarów, sana- 
у zramolaly „mąż” „zaopatrzeniowy jąt „jednoczyć! przeliczne emi- 
Те partyjki, grupki i oboziki mieszczące się często na jednej kanapie. 


plak wróblowaty, mniejszy od sroki, naśladować może słowa, ludz- 
у. Chętnie chwyta błyszczące przedmioty, Na przykład zlote dolary 
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A przede wszystkim — łączyć wyliniałych anderso-sanaków z tzw. „Radą 
Polityczną”, czyli z równie wyliniałymi endeko-oenerowcami Bieleckiego 
i Sojki oraz z „socjalistami: spod znaku Zaremby. 

Poszynania sanacyjnej znakomitości wywołały niezadowolenie rozma 
tych odłamów... sanacji, które w detrolckim Dzienniku Polskim zaczęty 
gromié Współczesnych Targowiczan (tak brzmi tytuł artykułu). Trzeba 
przyznać, że ze znajomością rzeczy... 

Cóż dopiero powiedzieć o Mikolajczyku! Ten pupil wywiadu amerykań 
skiego, pewien do niedawni al za nogi dolarowego boga, nie po- 
siada się z wściekłości. Cóż za nieuczciwa konkurencja ze strony jakiegoś 
tam Sosnkowskiego, którego przecież amerykański ambasador Griffis nie 
przemycał osobiście jako „naszego czlowieku” wśród gospodarskich sprzę: 
tów! I rozjątrzony zdrajca Mikołajczyk począł sypać zdrajcę Sosnkowskiego 
„na całego", jak ło się mówi w wytwornych kołach emigranckich, Miko- 
lajczykowski organ,  Narodowiec, ujawnił i brudne koligacje polityczne 
Sosnkowskiego, 1 brudne cele „misji“ tego starego agenta imperializmu 
niemieckiego, W emigranekim półświatku zawrzało, 































аво londyński -= pisze mikolajezyk 
Ea pia al ze loga "(a powodu uawnlenla) „co razy glo 
jędnoczeniowej?” akcj! Sosnkowskiego „1 Bieleckiego... Cala akeja 
pinów toczy się, na gruncie, przygotowanym przez agentów nien 
шуу el ryski od Neme еа ида lA aozadur zane) 
nego” w, Londynie... Ceng, jaką grajdolok олуйа! jest gotów zaplaci 
pofske дете "Odzyskanij 0 ки) и, 





ski organ w mimerze z dnia 














Sosnkowski pewnym kolom anierykańskim.. przedstawił sip w põliinych roz 
mowach — ciagnie mikolajszykowski organ w mierze z dnia 25.2.1983 — ja- 
ko człowiek, który dogada się z Niemeami 1 uzyska Ich uznanie kosztem polskich 
Ziem Odzyskanych, W tym celi Sosnkowski zabiegał o pożyczkę dwustu pięć 
dziesięciu tysięcy dolarów. Pożyczka ta była... głównym wabikiem dla ,zjedno- 
czenia" pod komenda sanacji, Wszystkie te nadzieje zawisły obecnie w powietrzu. 
Dochodzi do tego zawód, jaki sprawili panowie Bielecki, Sojka 1 ich koledzy 
swoim dolarodawcom przez fatalne błędy 1 lekkomyślność, kompromitując ni 
tylko siebie... (aluzja da ujawnionej przez wladze polskie działalności tzw. „Wy. 
dzialu Krajowego Rady Politycznej” w Berg pod Monachium oraz WINA 
przyp. mój, Sław), Wszystkie te [akty sprawiły, że nadzieje obozu Sosnkowskie 
цо, Bieleckiego 1 ich popleczników poważnie ochłodły, Okazało się bowiem, że 
nawet Jako platne narzędzia cudzej woli nie dopisali 




















Narodowiec pragnie, rzecz jasna, dowieść, że waszyngłońscy dolaro- 
dawcy zgoła niepotrzebnie zaprzątają sobie głowę (i kieszeń) konkurenta. 
mi p. Mikołajczyka. Ze pan Mikołajczyk jako płatne narzędzie ich woli 
jest o wiele niby powniejszy. Со zaś do umiejętności zdradzania Polski, 
to przecież nikt nie może „panu prezesowi” zarzucić, że ustępuje panu 
Sosnkowskiemu, Рап Mikołajczyk również zapłaciłby „polskimi Ziemiami 
Zachodnimi, gdyby — podobnie jak Sosnkowski — miał cokolwiek do sprze- 
dania, oprócz własnej osoby... 
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(ге się przy tym, że panowie Sosnkowski, Anders, Bielecki i Sojka: 
д się pozbierać po wstrząsie, jaki wywołało ujawnienie zdradzie- 
*szpiegowsko-dywersyjnej działalności „placówki w Berg" 1 tzw. „de 
Jury zagranicznej WIN“ 
iromnie p. Sojka przysięga „cowboyom“ (Amerykanom) na brodę 
ieleckiego i endecji, | na zawsze pijanego (szacunek dla tradycji) 
lego Bohdana Hurezyna, zatrudnionego w „Wydziale Krajowym Ra- 
olitycznej" przy.. przepisywaniu rozkladów jazdy — daremnie 
Ка przysięga, że skoro endecja z Sosnkowskim a Sosnkowski z en- 
ji — по to wszystko może jeszcze nie jest stracone do ostatniego centa. 
jGowboye", nawet „cowboye” zaczynają o tym wątpić... 


3) 









larzec 19 




















łowy „posel“, hr. J, Potocki, ma zatem — jak widzimy — wiele istot: 
„powodów, aby dziękować za „szczególne gesty” rządu деп, Franco 
obec Polski 

Nie czytajmy dalej: 


ROZDZIAŁ D ИНГ АРТУУ 





Dziekan wydziału mauk politycznych i ekonomicznych, prof, F. Castiella, 
edslawiając prof, Derynga sluchaczom, poświęcił ciepły ustęp naszemu kra- 
A. Pierwszy odczyt, pod tytulem Les limites de la guerre et de la paix 
Granice pokoju i wojny), zawierał kilka dobrze dobranych momentów aktual- 


ych 1 był jak najlepiej przyjęty. 


Z EMIGRANCKIEJ DŻUNGLI > 

Oczywiście, ciepłe przyjęcie profesora Derynga: — w chwili kiedy cały 

wiat odwraca się od reżimu gen. Franco — absolutnie nas nie dziwi. 

| R К koda dylko, że nie znamy szczegółów interesującego odczytu: Granice 

РОДЕ ЕЮ CANA, lotoju i wojny. Nie wiemy na przyklad, czy „znakomity uczony”, prof. 

W prawdziwie — za przeproszeniem — demokratycznym, wydawanym eryng, uważa, że gen, Franco, udzielając w czasie wojny pomocy czynnej 
w Londynie Dzienniku Polskim i Dzienniku Żołnierza 2 dnia 27.5.1946 [том przekroczył granicę wojny — cty też. pokoju. 

przeczyłalismy z ogromnym zainteresowaniem notatkę pt. Połsko-hisz р razy [ү jedno jest pewne: góra z górą się nie zejdzie, prawdzi: 

skle stosunki kulluralne. Dowiedzicli ji Wi zaś. „demokraci — zawsze, 
e i A арн ры a ү Jak to się w tych kołach mówiło przed wojną? „Swój do swego po 


woje”, 














Dnia 9 maja prot. W. Deryng* rozpoczął pierwszy cykl wykładów na Uni- 
wersylecie Madryckim, Na inaugurację, па której obecny byl poseł КР J. Ро 
(оой, przybył minister spraw zagranicznych Artajo 1 faktycznie jej przewodni- 
czył, co należy uważać za szczególny gest w stosunku do Polski w tej chwili 





(Czerwiec 1946) 








Gest to zaprawdę szczególny. Pamiętamy bowiem o Innym goście „а 
mego" generala Franco, który w październiku 1939 r., idąc śladem „duce 
Mussoliniego („la Polonia © finita" == „Polska skończona”) — przestał 
de facto uznawać niepodległą Polskę. Owezesnego posła w Madrycie, pana Niejednokrotnie już eytowaliśmy i omawlaliśmy głosy prasy emigracyj. 
Szumlakowskiego, tolerował tylko w dowód wdzięczności, za wybitne ej, dowodzące, na jakie manowce schodzą ludzie oderwani od kraju, Lecz 
uslugi, jakie ów pan świadczył mu w czasie jego walki z ludem hiszpań. dwa głosy, które dziś przytoczymy, biją wszystkie dotychczasowe rekordy 
skim oraz za znęcanie się nad Polakami, umieszczonymi z woli gen aberracji umyslowej 
Franco w straszliwym obozie w Miranda. Wiadomo kim był | co reprezentował zmarły niedawno w Stanach Zjed- 
т 4 k ch epigon sanacji, plk Ignaoy Matuszewski. Poświęca mu rzewne 
* Wkrótce okazalo się, kim jest ów „profesor“ Deryng, Władysław Deryng | patetyczne wspomnienia p. W. A. Zbyszowski w nrze 28 londyńskich 


lub Dering), lekarz z. zawodu, dokonywał okrutnych 1 zbrodniczych „doświad: A GN 
ek аты na. ięźniach Oświęcimia, Ро locze Bitlerowedw. Zbieg do. Wiadomości z dnia 18,10. br 





NICZEGO NIE ZAPOMNIELI. 













































Wach i znalazi się -- oczywiśele -- w szeregach armii Andersa, z którą wy. 
ądował w W. Brytanii. Powiadomione o zbrodniach Derynga — Którego na. Dziwnym zrządzeniem losu człowiek, którego ambicją było być kontyniato: 
awiska umieszczone zostało na liście sporządzonej przez Komisję Zbrodni Wo tem Pilsudskiego, stat się następcą Paderewskiego. 


jennych w° Londynie — władze angielskie zdecydowały się nawet uwięzić na 
шк ы рн ы CAO m 
ДГ omagal aig, жуа idom pok ego ywa ы ш | 
ogałych materiałów dowodowyeli = zbrodniarza wojennego, Мане anglia jaluszewskieniu stać się stuprocentowym Paderewski, Nie z jego, oczy 
К КЫ bój ata alko added. dście, winy. Bo podczas gdy Paderewski natrafił na „prawego i uczci 
mówiły wydania W. Detynga с go Wilsona”, biedny Matuszewski wpadł pechowo na Roosevelt 
Чак widzimy, trudno: było o, właściwszego, reprezentanta emigranekich szub: którym „wyrok historii będzie bezlitosny” (siel). 
raweżyków przed dostojnym obliczem pogtobowca Hitlera 


Niestety, jak wynika z dalszych wywodów autora, nie było sadzone 
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Gzytelnik ciekaw jest jednak nieśmiertelnych zasług ріка Matuszewskie- 
go wobec Polski i całej znękanej ludzkości 


Od roku — tlumaczy cierpliwie p. W. A, Zbyszewski — Matuszewski uważć 
wybuch trzeciej wojny za nieunikniony, Cały swój wysilek skie 
rowat na to by go przyśpieszyć, 








ieprzyzwoltością byłoby ukrywanie podobnie wiekopomnych zaslug: 
iech wie Polska, niech wie ludzkość, że jeśli wypadnie jej „cierpieć” po- 
kój — jak się na to mimo wszystko zanosi — {o nie będzie w tym naj. 
muiejszej winy pika Matuszewskiego. Ani jego „biogratów”, „uczniów 
ieoczekiwanych następców" — że pozwolimy sobie posłużyć się stylem 
pW. A. Zbyszewskiego. 
(Listopad. 1946) 

















POTĘPIENIE WYROKU NORYMBERSKIEGO 


Wśród głosów krytycznie oceniających wyrok Trybunalu Międzynaroda: 
wego w Norymberdze nie zabrakło 1 głosu emigracyjnych Wiadomości 
(пг 20 z dnia 20.10. br.) f: 

Publicysta. tego pisma, p. Krzysztof Nienaski, posuwa się nwet dalej 
niż większość krytyków. Potępia bowiem w calości część wyroku... ski- 
mującą, Zwłaszeża Żnl mu Кеа, Jodia i Dönitza, 









Nie ulega wątpliwości — piste dosłownie p, Krzysztof Nienaski = że Keitel. 
Jodi 1 Dönitz byli w chwili kapitulacji: kontrahentami, A to kontrahentami cen: 


пуша 


Ale p. Krzysztof Nienaski nie kieruje się tylko uczuciem. Nie chodzi niu 
teh jedynie o to, że „prawnie i moralnie oddanie pod sąd Jodln 1 Dnitza 

е do obronienia". Najważniejsze, że „politycznie, to bląd nojciężs 
Dlaczego? Bo; 






wskutek tego błędu w przyszłej wojnie nie będzie spisku 20 lipca i nie bẹ- 
dzie goneralów chętnych: do ocalenia swej skóry kosztem kapitulacji, 


Co za dalekowzroczność! Chociaż 2. drugiej strony ani Keitel, ani Jodi. 
ani Dönitz w spisku 20 lipca udziału nie brali 

Jedynie część uniowinniająca wyroku norymberskiego znajduje laskę 
w oczach p. Nienaskiego: 







Јако dawny urzędnik Ministe 
szezerością p. Krzysztof — jest 


Informacji — wyznaje ze wzruszająca 
1 osobiście zainteresowany losem, Fritschego. 








Nie śmiemy, oczywiści 
zastępcą Goebbelsa i s; 
odnalazł p. Krzysztoń Nienaski 
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lać osobistej sympatii, jaką między 
owskiej propagandy Fritschem a sobą 






























iekawe jednak, jakimi kieruje się motywami. Otóż chodzi w tym мух 
ки o odgrodzenie... „literatury od polityki”. 





1 władzę, | szubienice — powiada kokieteryjnie p. Krzysztof 
iwmy politykom. My, piszący, wyrzeknijmy się 1 tej 1 tamtej... 





Czy nie uważacie, państwo, że to „my, piszący” obejmujące miłosier- 
Skrzydłem zastępcę Goebbelsa Fritschego 1 jemu podobnych, że to 

пу" jest po prostu odkrywcze? 

Ale są i rewelacje polityczne. 


Uwolnienie Papena jest pomyślne — piszą Wiadomości, — Albowiem Papen 
zbyt związany z katolickim Centrum, aby jego skazanie nie rzucała cienia 
caly obóz katolicki w Niemczech, W naszym interesie leży podkreślesie 









Tak pisze o Papenie, który Hitlerowi utorował drogę do władzy i wej 
s fak pisze o stronnietwie— którego przedstawiciele: Jacob Kaiser + biskup 
агай już dzisiaj głoszą najbezwstydniej antypolski program rewlzjoni: 
услу — „patriota'' Krzysztof Niemaski w „nieprzejednanie. patrłotycz- 
feh" Wiadomościach! 

Zaiste panowie emigrandziarze niczego nie zapomtnieliszo swej nleslaw 
ү] roboty przedwrześniowej, 


(stopa 19461 






ACH, ŻUBRY, ZUDRY 





Polska pocblubić się może największą gromadą żubrów. Z ogólnej bo- 
[ет liczby siedemdziesięciu trzech, które się w ogóle zachowały na 
feele, posiadamy ich aż czterdzieści dzi 
Czterdzieści dziewięć? Nie, po trzykroć nie! Czemuż mamy p 
aj biedny, swoje bogactwa? Zubrów mamy pięćdziesiąt! 
Go. prawda, ten pięćdziesiąty nie znajduje się w kraju, lecz za granicą 
Londyni 

Pięćdziosiętym żubtem jest p. Stanisław Gat-Mackiewicz. 








mniejszać, 








GENEALOGIA 


e się w dokladną analizę czystej ponad wszelką wątpliwość — 
«епі rasowości żubrowej — genealogii p. Cat-Mackiewicza, przy- 
hinijmy, że przed wojną należał do skrajnie prawego skrzydła sanacji. 
tedagowanym przez siebie wileńskim Słowie bronił zajadle interesów. 
ainictwa w ogóle, a obszarnictwa kresowego w szczególności. Był 
logetą WI. Studnickiego, propagatora idei oparcia Polski о Niemcy. 
apologetą gen. Skobielewa i caratu. Był w Polsce zwolennikiem mo: 
i 1 był nade wszystko, stale | zawsze, wściekle i zażarcie, zwolenni. 
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Д (NONE 








kiem każdej polityki, której ostrze zwracałoby się przeciw Związkowi Ra: 
dzieckiemu. A więc przede wszystkim polityki prohitlerowskiej 
Jako członek Rady Narodowej, wystąpił w tragicznym czerwcu 1940 | 
w Libourne — po katastrofie militarnej Francji — z formalnym wnioskiem 
о zaprzestanie walki z Niemcami i o przejście na reżim., Hachy. 
Ро ucieczce do Anglii — postawiony nawet przez Raczkiewiczą przed sąd 
marszałkowski — pozbawiony został mandatu do tzw, Rady Narodowej, 
Така jest w zarysie genealogia żubra Gata-Mackiewicza. 











ŻUBR ZACHWYCA SIĘ BYRNESEM 


Pan Cat-Mackiewicz, czlowiek inteligentny, publicysta utalentowany, nie 
zaniechał owocnej działalności w Londynie. Wydaje (ат tygodniczek 
luzów i Wilno, I trzeba przyznać, że w swolni rezerwacie, tj, tygodniczku, 
produkuje się w calej krasie swojej żubrowej natury. 

W numerze 3, noszącym datę 24 listopada br, Cat-Macklowicz wy 
walił olbrzymi artykuł pt. Żądamy przywrócenia normalnego porządku 
w polskich sentymentach i celach, Przytaczamy w dosłownym brzmieniu 
najeclniejszy ustęp tego artykułu: 














W. sprawie oceny mowy Bytnesn * wszyscy Polacy pragnący па sorlo odiy: 
skać Lwów 1 Wilno winni byli się znaleźć po stronie Byrnexa, 





Sens tego „normalnogo porządku” jest chyba dostatecznie jasny. Pan 
gateMackiewiez, zawsze wierny sobie, wzywa naród polski do ustępli: 
ości wobec Niemców, do zgody na granicę z 1989 r. — a może 
12 1914 r. — byle za tę cenę doczekać się Wreszcie od dawna wymarzonej, 
gorąco upragnionej wojny ze Związkiem Radzieckim. Wojny, w której 
Wilno 1 Lwów stanowią, oczywiście, jedynie sentymentalną okrasę. 

















ŻUBR BRONI KONCEPCJI MINDENBUNGA 


Dla р, Mackiewicza przerażająco radykalny jest nawet.. londyński 
Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza, który ośmielił się 11 listopada 
nazwać członków Rady Regencyjnej z 1916 -— 1918 r. operetkowymi mia- 

notkami. Pan Mackiewicz nie może ścierpieć takiej obelgi. 

Warto tu przypomnieć, czym byla Rada Regencyjna, powołana przez 
gen. Beselera na rozkaz Hindenburga. Niemcom chodziło wówczas o stw 
szenie fikcyjnej i kadłubowej Polski, niezdolnej do życia, bo pozbawionej 
dostępu do morza i ziem polskich z pruskiego i niistriackiego zaboru 
Polski obciążonej biatoruskimi i litewskimi terytoriami, które łaskawie 
























* Przemówienie, które we wrześniu 1940 r. wygłosił w Stuttgarcie ówęzesny 
minister spraw zagranicznych USA, Byrnes, jawnie ałakowało prawa Polski 
do jej Ziem Zachodnich. Przemówienie lo zapoczątkowało neohitlerowską, re- 
wizjonistyczną 1 połakożerczą kampanię w Niemczech Zachodnich 
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obiecywał feldmarschall. Polski, która miała dostarczyć Niemcom milion 
zolnierzy do walki z Ententa. Polski z łaski Wilhelma i Hindenburga, na 
*której czele postawiono Radę Regencyjną, złożoną z kardynała Kakaw 
skiego, księcia Lubomirskiego | hr. Ostrowskiego. „Łacina, pierzyna, dzie: 
cina“ — jak się wówczas mówiło. 

Oto jaka Polska jest ideałem p. Cata-Mackiewicza, Oto Polska, za którą 
tęskni. I oto Rada Regencyjna jako wzór „instytucji składającej się == jak 
pisze dosłownie — z „uczciwych i rzetelnych patriotów polskich“ (z arty 
kulu Gaffa nad gaffami w tymże numerze tygodnika). 

Cenimy, kraj biedny, nasze czterdzieści dziewięć żubrów. Ale pięćdzie: 
siątego oddajemy wielkodusznie bogatej Anglii, Bezpłatnie, 


(Listopad 1946) 











FERDY) 





ND GOETEL ODNALAZŁ SIĘ 


Jak doniosły depesze, faszyzujący jeszcze przed wojną pisarz Ferdy- 
папа Goetel — który w czasie okupacji jawnie współpracował z hitlerow 
саті i z tego tytułu poszukiwany jest listami gończymi przez wladze pol- 
skle — odnalazł się, Zdrów 1 cały, w świetnym mundurze oficera prasowe 
go II Korpusu Andersa, przyjechał wraz z Korpusem do Londynu. 

Na pewno miły Ferdzio urabia sobie ręce po faszystowskie lokcie, by 
w „odpowiednim“ duchu wychować żołnierzy Andersa. Byli volksdeutselie 
1 byli żolnierze Wehrmachtu, którzy — jak to ostatnia stwierdzono w an 
gielskiej Izbie Gmin — stanowią skromne 30 procent II Korpusu, nie na- 
stręczają p, Ferdynandowi Goetlowi żadnych pod tym względem trud- 
ności, 

Najoczywistszy zdrajea narodu, Ferdynand Goetel, nie czuje stę zbytnio 
osamotniony w gronie oficerów andersowskich, Czyż nie odkryło wśród 
nich Szatkowskiego, prawej ręki Krzeptowskiego, fuchrera „Gioralienyolku'? 

Ślowem, co ma wisieć, nie шоло, Bo zawsze Wyplynie w II Korpusie prz 
sławnego „patrioty gen, Andersa. 


(Grudzień 1946) 














ZUBR W OBRONIE SCHUMACHERA 





Niesyt dotychczasowej sław Mackiewiez toczy dalej 
муза wyszczerbionymi klami | coraz wspanialej produkuje się w swoim 
rezerwacie, tj. tygodniczku Lwów i Wilno. W nrze 8 z dnin 20.12.1946 r. 
pobił nawet wszystkie swoje poprzednie rekordy, W artykule Nast socjaliści 
stanął bowiem w obronie... dra Kurta Schumachera. 

Jest to postawa tym bardziej szlachetna, że — konseru 
chista — p. Cat-Mackiewicz musial, zanim ją zajął, zdusi 








tysta i monar- 
w sobie wiele 
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maturalnej niechęci i odrazy. Widocznie jednak w poczciwym „socjalde- 
mokracie®  Schumiacherze tkwi coś takiego, со z miejsca zjedhywa mu 
sympatię żubrów wszelkiej maści., 

Рап Cat-Mackiewicz. poczuł zatem w swoim żubrzym sercu nieodpartą 
slabość do milego „socjalisty" Kurta Schumachera — i nuże gromić pol- 
skich „socjalistów“ londyńskich za ło, że go (tj. Schumachera) nie ża- 
prosili па rozmowę 1 nie uzgodnili z nim przyszłości Europy, polegającej 
na odebraniu Polsce Pomorza Zachodniego, Dolnego Śląska i innych drob- 
nosek. 





Nie wierzycie, państwo? Ano, to posluehajcie: 


Dużą rolę w chwili obecnej — pisze dosłownie p. Gal-Mackiewicz — odegrać 
mogą te resztki Polskiej Partii Socjalistycznej, które znalazly się na emigracji... 
Odwłedził Londyn p, Schumacher. Bardzo żałuję, iż nasi socjaliści nie zaprosili 
ко na rozmowę о przyszłości Europy, Była to dla naszych socjalistów znako? 
mita droga dla uzyskania pewnej wagi w oczach laburzystów angielskich. 
Anglicy powiesili hitlerowskich bossów (przywódeów — dop. mój, Sław), ale 
z Niemcami chcą gadać i będą gadać, I na żadne „nusrotłen” wobec narodu nie- 
milecklego nie pójdą, Nast socjaliści mają dwie dalsze drogi do wyboru: albo 
zachować się tak, jak się zachowal świat angio 
amerykański, | nie teacié z nim wspólnego języka, albo wracać do 
Warszawy | stamtąd żądać wyniszczenia narodu niemieckiego oraz Odry | Му. 
зу. Tertium non datur 














Pan Cat-Macklewlez zręcznie Imputuje „Warszawie” ubsurdalną 1 nigdy 
przez żadnego poważnego polityka polskiego nie wyrażoną chęć „ausot- 
ten“ (zagłady) narodu niemieckiego. Musimy mu wybaczyć, że broniąc 
wielkich interesów cudzego imperializmu dopuszcza się drobnych świń 
stowek w stosunku do Polaków. 


Gdyby nasi socjaliści — ciągnie dalej syrenim głosem żubr Mackiewier = 
zdobyli się na pertraktacje z p. Schumacherem, podskoczyliby od razu 
W opinii labourzystów angielskich nie na kilknnaście, lecz na kilkadziesiąt punk- 
tów. Dziś mają zero uznania 1 wzbudzają zero zainteresowania, Gdyby z a cz 
lirozmawiać z socjalistami niemieckimi, mano by ich 
2a ludzi serio (podkreślenia moje — Slaw) 








Nie wykluczamy możliwości, że „socjaliści p. Arciszewskiego zdecydują 
Się wkrótce skoczyć na tę samą zawrotną wysokość, na jaką już sko- 
czyli p. Cał-Mackiewicz, Anders i inni, którzy hojną ręką oddają Niemcom 
Szczecin, Wrocław, Gliwice, Bytom itd * 








4. półniejste wydarzenia. dowiodły, że emigtanccy „обата: bynajmniej 
Mie odmawiali udziału w pertraktacjach z niemieckimi nacjonalistami, i 























Му, tu w kraju, odnotowaliśmy już wynik ich wszystkich minionych, 
obecnych i przyszłych „patriotycznych” skoków. Wynik równający się 
Fozpacziiwemu zeru 

zeń 1047) 








SKŁADKOWSKI, JEDRZEJEWICZ, KRZEMIŃSKI 











Wychodząca w Paryżu Gazeta Polska ogłasza w mumerze z dnia 4.1.47 
szereg ciekawych i — rzec anożna — pikantnych szczegółów dotyczących 
losu byłego premiera sanacyjnego i speca od malowania płotów Śławoja- 
-Skladkowskiego oruz innych wybitnych osobistości z obozu klęski wrże: 
śniowej. Znaleźli się ci opatrznościowi mężowie stanu przeważnie w Pa- 
jestynie — со za ironia losu w stosunku do twórców ozonowego antyse- 
mityzmu! — dokąd dotarli poprzez Rumunię lub Węgry, Konstantynopol, 

i Liban albo drogą morską. 




















lene Gazela Polska 
rio s zedstawiali w p 
пу 1 unikali większych zblorowisk. polskich, "Twor 
wi tej sytuacji stanowia teaglezna Śmierć gen. Śl 
kowskiego naczelnygi wodzem. 


гусу cl dawni ministrowie | dygnita: 
hodźstwa widok iście żałós: 
wlasny Мап, Przełom 
skiego I mianowanie Soin- 


Na ogół 









twszym okresie uel 








Z tą chwilą wstąpiła w nich otucha. Nie zawiedli się. Pierwszą jaskółką 
powrotu „starych, dobrych czasów“ bylo powolanie na dowódcę Ośrodka 
Zapasowego Brygady Karpackiej gen, Kordiana Zamorskiego, osławione- 





go bylego komendanta policji państwowej. „Розум“ się przy tym 1 były 
premier Sławoj:Skladkowski, lokując się и boku Zamorskiego w Ośrodku 
Zapasowym Brygady Karpackiej w charakterze szefa sanitarnego. 

Sytuacja była, co prawda, nieco dziwaczna. Nie wiadomo było bowiem 
dokladnie, kto kogo słuchał: czy szef sanitarny w stopniu generala буз. 
aji wykonywał rozkazy swego komendanta w stopniu generala brygady 
Szy też — na odwrót 


Тай stan — pisze Gazeta Polska — nie mógł trwać oczywiście dlugo 1 po 
pewnym czasie Slawoj-Skladkowski otrzymał bezterininowy urlop z ladnym po- 
гат w funtach A о to głównie przecież chodziło. Funty te ulokował następiie 
Slawoj w fabryce wędlin, która w okresie ograniczeń w spożyciu mięsa wołowe: 
go | baraniego а wolnego obrotu wieprzowiną prosperowała znakomicie | przy 
nosiła dobre dochody. 

Niezależnie od tego Sławoj-Składkowski zapisal się do ochołaieżej straży po- 
danej żydowskiej w Tel-Avivie. Była to sensacja nie luda. Nle wiadomo, czy ja 
kiekolwiek miasto na świecie mogło by się poszczycić posiadaniem w swych 
szeregach strażaki-generala, w dodatku bylego premiera i ministra. Toteż fakt 























ten został należycie uhonorowany | Sławoj mianowany został komendantem 
slraży, Podobno to bylo przyczyną, że zaczął się pilnie uczyć języka hebrajskie- 
go, podobnie zresztą jak i szwagierka gen. Sosnkowskiego, Teresa Lipkowski 
4 były adiutant Śmiglego'Rydza, rotmistrz Mańkowsk 








Najbliżej Slawoja trzymal się były prezes Najwyższej Izby Kontroli Państwa, 
Sen. Киелі. Mówiono, że wobec nie wysfarcrajgcego zasilku żył po części 
2 laski Stawojń Rzadko zresztą апо ich osobno. Wszędzie byli гаты 

2 wyjątkiem pożarów, spia 5 





JANUSZ JĘDRZEJEWICZ, PONIATOWSKI | MNIEJSZE RYBKI 


W Tel-Avivie — pisze dalej Gazeta Polska — mieszkał również poczatkowo 
їппу byly premier. Janusz Jędrzejewiez. Potem przeniósi się do Jerozolimy. 
1 on wegetowal w bezczynności, dopóki Sosnkowski nie powołał go do rezerwy 
oficerskiej w stopniu majora 2 odpowiednimi poborami. Raz na rok шо 
шаса sobie wegetację regularnym wygłaszaniem odczytów o Komendan- 
Че w dniu imienin Piłsudskiego, Jeden z tych odczytów ogłosił drukiem 
Konspirowal jednak wraz z byłym ministrem rolnictwa Poniatowii 
pewny czad zorganizoval занне parlie pod тагу 




















wiązek Pracy dlo 





г Gazela Polska. 


„NASZE ZAŁOŻENIA IDEOWE PRZETRWAŁY NAJCIĘŻSZE PROBY" 


Jak widzimy, nie wszystko jest stracone, skoro Slawoj-Skladkowski pia- 
sluje godność komendanta ochotniczej straży pożarnej w Tel-Avivle, a Jar 
sz Jędrzejewicz uszczęśliwia świat — co prawda tylko raz na tok — 
Misa dodh 9 | prawda tylko raz na te 

Z ostatnich depesz wynika zresztą, że aktywność klanu sana 
brala znowu niepodejrzewanego rozmachu, Ofo ukazała się па Bliskim 
Wschodzie broszura, przynosząca, światu dobrą nowinę: wygrzebaną spod 
gruzów zapomnienia deklarację ideową OZON: (Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego), 











yjnego ла 











Ponowne wydanie deklaracji iileowo:politycznej Obozu Zj 

| kleowo-politycznej Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego — piszą we wstępie uulorzy — przeznaczamy przede wszystkim dli 
młodzieży, gdyż trafne sformułowanie dopomoże jej do znalezienia właściwej. 
drogi w jej przyszłym życiu publicznym. 






Burza dziejowa. przewaliła się przez Polskę, która właśnie dygnilarzom 
ozonowym zawdzięcza, że znalazła się o krok od zaglądy — a zasuszeni 
w naftalinie sanacyjni „mężowie stanu“ piszą skromnie: 








Przeglądając karty deklaracji (OZON-u) nie widzimi 

pi y u) nie widzimy potrzeby wprowadzenia 
Bo graian ie сау w чийа ые раа klare by атш 
nam pogrzebanie w niepamięci ludzkiej któregokolwiek z naszych założeń ideo- 
wych. Wszystkie one przetrwały niewzruszenie najcięższe próby, przez jakie 
przeszedł naród. WARSA 


























Uważamy, że ludziom, którzy pisali te słowa, dzieje się krzywda. Jest 
nie do wybaczenia, że się ich dziś w Polsce nie docenia, 


KOGO ZOHYDZACIE? 


Krainą bezgranicznej, ślepej, obłędnej nienawiści stała się „nasza“ emi 
gacja. Nie mam tu na myśli szarej masy nieszczęśliwych, zagubionych 
świecie I życiu ludzi, systematycznie ogłupianych przez ich „przywód: 
duchowych" I politycznych, ale właśnie tych przywódców. 
Do jakiego stopnia bezmyślności dochodzi kampania, jaką ci panowie 
ytrwale prowadzą przeciw własnemu. krajowi, wskazuje między innymi 
która ukazała się w londyńskim Dzienniku Polskim i Dzienniku 
zku z pobytem w Polsce brytyjskiego ministra odbudowy 
Nolatkę przyłaczamy w dosłownym brzmieniu łącznie 


POLKI SĄ UROCZE 





MIN, SILKIN; 


Brytyjski minister planowania miast 1 wsl, Mr Lewis Silkin, który ostatuło 
зам! w Warszawie, wyraził się przed swolm powrotem do Londynu z najwyż. 
aym uznaniem o piękności I uroku Polek. „Niestely — dodał — byłem lu zbyt 
йо, aby ташы się w studiowanie tego fuscynująceko. problem: 





Min. Silkina okradziono: Złodziej zabrał teczkę, paszport, butelkę whisky, bu: 
ka cykar, 4 krawaty | parę skarpełok, IPrzestępcę schwytano 


4 osadzono w wigeioniu. 





Mniejsza o to, że wrażenia min, Silkina Dziennik Polski i Dziennik 2al: 
mierza sprowadza wyłącznie, do podziwu dia.. uroku Polek, Rozumiemy, 
Фе panom z Dziennika Polskiego i Dziennika Żołnierza nie mogły po prostu 
przecisnąć się przez gardło słowa najwyższego uznania, w jakich min. 
Silkin mówi! o osiągnięciach Polski (por. Życie Warszawy z dnia 5 bm. 
Mniejsza, powtarzam, o tę drobną „nieścisłość”. Porfidia polega tu па 
zestawienii tak spreparowanych „wrażeń“ z relacją o okradzeniu min. 
Біла (gdzie? przez kogołl). Któż z czytelników Dziennika 
polskiego i Dziennika Żotnierza nie przystągiby na podstawie notatki ga- 
tety, że min. Śllkina okradziono w tej złodziejskiej, lajdackiej, zakurtyno- 
gelaźnionej Polsce? 

А oto krótka notatka, która ukazała się w angielskim dzienniku Times 
2 dnia 8 bm: 


Okradzenie mieszkania p. Silkina. George Henry Adams (lat 23), bez stalego 
liejsca zamieszkania, został wczoraj aresztowany... Oskarżony jest o włamanie 





239 











się wespól z nie wykryłym jeszcze wspólnikiem do mieszkania p. Silkina, min. 
planowania miast Ї wsi, ul. St. James's Square, Westminster — oraz o skra. 
dzenie teczki, 4 krawatów, 3 par skarpeteh, 2 pudelek cygar, butelki wina, bu. 
telki whisky i paszportu, 





Więc min. Silkina okradł jednak Anglik i w Anglii. Ale Dziennik Polski 
2 Dziennik Żołnierza woli naturalnie sugerować, że stało się to w Polsce 
Коо i co zohydzacie, „niezłomni patrioci"? 


(Pażdziernik 1947) 





HAUPTMAN SPIELKER Z GESTAPO WIEDZIAŁ, KOGO ZWALNIA 





Hauptman Spielker z gestapo — sekcja specjalna do walki z lewicowymi 
ganizacjami niepodległościowymi — wiedział doskonale, co robi, kiedy. 
po likwidacji powstania warszawskiego zwolnił aresztowanego w Podku 
wie Leśnej „socjalistę" WRN-owskiej maści Franciszka Binłasa. 

Gdyby hauptman Spielker był nieco mniej politycznie wyrobiony | Bia- 
tasa Franciszka, kierownika „Agencji A" 1 bliskiego. współpracownika 
Pużaka, nie byl natychmiast po aresztowaniu zwolnił — wskutek takiej fa- 
talnej i na szczęście urojonej krótkowzroczności gestapo, uderzyłby rów. 
nież w rozgłośnię londyńską BBC, 

Bo ВВС w takim — na szczęście urojonym — wypadku nie mogłaby na- 
dać jednej z najciekawszych audycji sezonu, Audycji z dnia 20 bm, podz 
19.30, w języku polskim, przeznaczonej — jak z naciskiem podkreślii 
speaker — „dia słuchaczy w Polsce", Audycji zawier przemówienie 
Franciszka Bialasa do „towarzyszy I przyjaciół w Polsce” oraz w ogóle do 
narodu polskiego. 

Ale może nie wsz 
pomnimy. 



























узсу patniętają, kim jest Franciszek Białas, więc przy- 


KTO zacat 


Jeden z najbardziej roprezentatywnych członków mafii pilsudczykow. 
skiej w przedwojennej PPS, Franciszek Bialas, został na przełomie lat 
1943 1 1944 odkomenderowany przez Pużaka do „Agencji A“ i został tej 
кепе! kierownikiem, W „Agencji Antykomunistycznej” — zwanej w якто. 
sie „АА“ lub „Antykiem* — współpracowali zgodnie i serdecznie endecy. 
NSZ-owey, mołojcy z „Brygady Bohuna", piłsndczycy czystej wody, pil. 
sudeżycy WRN-owskiej wody oraz mikolajczykowcy. Celem „Agencji A 
było „rozpracowywanie* calej radykalnej lewicy polskiej, nie wyłączając 
jednolitotrontowo nastrojonych członków PPS, Sporządzano listy działaczy 
lewicy robotniczej. Wiele z tych list — zupełnie „przypadkowo” 
dało w ręce gestapo, co pociągało wiadome skutki, Zresztą, w wykreśla. 
niu — spośród żywych — innych działaczy robotniczych, wciągniętych na 
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listy, wyręczały gestapo rodzime „ośrodki prawicowe”, zwlaszcza 


кі NSZ. 
i ai od NSZeweów orientujacy stę пи room, О, 
okresie popowstaniowym a przed rozpoczęciem radzieckiej ofensywy 
izniowej pruszkowskie gestapo — jak już wspomnieliśmy A aj ać 
lo Bialasa w Podkowie Leśnej, po czym w Krakowie ТИР зше 
йе, bo муда zwoje” Ролда lale Кым 
иста О ела, kierownika „iewkowej” зеке] 
itapo. 
Kore powiedzieli na ucho uar H; үү 
КОНЫ пашан, aby BBG zechelnlo odsionić rabek te 


nicy. 





kierowal, jak się już rzekło, Franciszek Białas, jako bądź 
У т 











fauptman Spielker i Franciszek Bia: 
yfrowania, Istnieje 
j łatwej ta: 









HAU HAU Z LONDYNU 
pielker, słuchając 
ażdym razie pewne jst, że Herr Hauptman Spielker, sluchaj 
ин ав т. (godz. 19.30) audycji BBC, nie poźałowatby swej d 
i z 1944 r. Odwrotnie: zaciralby ręce. Bo tek der Pole und so genam 
Sozialdemokrat (Polak i tak zwany socjaldomokrata) Franeysek Bial 
Ива! się znakomicie. к i PAŃ 
Najpierw że wzruszeniem mówił (pięć razy) 0... Swoim wzrugz К 
bęoiy” ўе л „ошодо kraju e po roz pierwszy „przemawiać może pu 
cznie 1 jawnie, nie ukrywając ani swoich myśli, ani swego ka", 
loto tango amy, Kórzy zawsze niezlomnie | nieugięcie walczyliśmy 
broniiśmy. AA. 
k Franciszek Białas musi nadal ukrywać swoje prawdzi 
Widocznie Jednak Franciszek Bialas musi aywa swoje pravit 
váli, Zamiast bowiem powiedzieć szczerze | wyraźnie: „My, którz 
ттун, Zaka Малаш | którzy dzi. równie chętni, jak nasz 


ze broniliś l Т | 
Малому 1 zasłużony kolega Moch górników | тообу тас 
zatrzoliwalibyśmy górników i robolnikó KA Шр 'k Białas 
*deklamować o „socjalizmie“ (а jakże), о „sprawi 
cisle uzgodnionej Z planami miliardorów amerykańskich), 
dniu zwycięstwa" (które to zwycięstwo biale bi wiążą 2 pochodem 
tzyszłej odrodzonej armii hitlerowskiej na Wschód) 


jalasa — swego czasii 


fięboko prawdziwe. 


Doświadczenie uczy — powłedział Bialas 


nigdy zniszczyć ani zabić idel 





ch тосо piałasowie, slusznie dziś 
zkazu swoich kapitalistycznyci mocodawców białasowie, slu А 
fzemocą i podstępem zabić w Polsce ideę prawdziwego socjalizmu. 


dało się. 
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так to wygląda z bliska. 









Dziś białasom pozostałą już tylko rola „lordów Hau — Наце w zaprzy 
Joźnionej rozgłośni londyńskiej, 


(Listopud 1948) 


SPÓŁKA TRZECH „PREZESÓW* MONTUJE NOWĄ KOMÓRKĘ 
AGFNTUROWĄ 


Radio brytyjskie podało w dniu 24.1148 dobrą nowinę, od dawna oczeki 
wang nowinę: Stanisław Mikołajczyk, w dość niezwyklych okolicznościach 
odwolany z Polski (w roku 1947) przez swój właściwy rząd — 81416], 
przez obydwa swoje rządy — Stanisław Mikołajczyk przystąpił wreszcie 
do dziela. Г jeżeli sejsmograty w obserwatoriach astronomicznych nie ахі 
notowały w związku z tym trzęsienia ziemi w Londynie, nie Świadczy 10 
bynajmniej o wulkanicznej małości tego nowego mikolajczykowego dzie. 
Ja, lecz o niedoskonałości współczesnej techniki. 

By rzecz krótko wyłożyć: Stanisław Mikołajczyk (plus Bagiński 1 Kor- 
boski). Tomasz Arciszewski, (plus Bialas i Ciolkosz) oraz Karol Popiel 
(plus Odorkiewicz i Sleniewicz) wydali oświadczenie, w którym stwler- 
dzają, że powołali do życ 

Cóż mogli сі panowie powolać do życia? Oczywiście — z jedno 
czenie Zjednoczenie czego? Oczywiście — „Nowe Zjednoczenie Pol. 
skich Stronnictw", które mogą się zmieścić na jednej kanapie, beż więk. 
szego trudu. Jakie „stronnietwa” mogą jednoczyć dźentelmeni opłacani 
przez inne znacznie potężniejsze zjednoczenie, bo przez Zjednoczenie Prze- 
myslowców Amerykańskich (NAM)? Oczywiście. jednoczyć mogą tylko 
stronnictwa „demokratyczne*, Jaki program polityczny mogą głosić agen- 
ci imperializmu, odbudowującego: agresywne Niemcy? Oczywiście — pra 
gram „wielkości Polski“, 


(Listopad 1948) 















































г NIEDYSKRECJE PANA HRABIEGO 


Amerykański szpieg gen, I. Modelski objął swego czasu stanowiska 
attaché wojskowego przy ambasadzie RP w Waszyngtonie, w Selslym ро. 
rozumieniu ze Stanisławem Mikolajczykiem, który doskonale wiedzial 
© istotnych celach „slużby“ gen. Modelskiego I mimo to, a raczej właśnie 
dlatego. 

Nie tylko my twierdziniy, iż szpiega Modolskiego protegowal i kryl Sta: 
nislaw Mikołajczyk, To stwierdza jasno į wyraźnie — огап, р, Miko. 
lajczyka Narodowiec, ukazujący się w Lens (Francja) 

W numerze 118 z dnia 15/16 maja br, pismo to zamieściło rewelacyj 
та = ze względu na źródło — korespondencję z Londynu p. Ar-a (hrabie. 
go Adama Romera) 















242 


rabia dając upust niezmiernemu żalowi brabiowskiego, serca z racji 
śl że „łe udalo się w W. Brytanii wprowadzić do polskiego, aparati 
iadowezego (tj. do sekcji „polskiej Intelligence Service — dop. mój 
rw) człowieka zaufania demokracji polskiej” (siet), który zdołałby „od 


równie wyczerpujące uslugi, jak gen. T. Modelski w USA”. Po czym 
Ibia Romer pisze dosłownie i litycz 


łe рел. Modelski pr at stanowiska attaché 
ojskowego z'myślą służenia nie reżimowi, Мө 







Ў ziw (dosłownie) dla 
bia Romer wyraża swój bozęranieny podziw ( a 
Ше ныне talentów agenta amerykańskiego kontrwywiadu, Modelski 
wierdza, #е „Modelski cieszy się przy ty! 
boków Us шиш jaka ja Mikołajczyka”, To twierd 
ników USA zaufaniem: jako „aż zaufania Molajczyka”, То tw 
o hrabiego ośmielamy sl Godać ажан, kernela du wola 
aby ich agenci nie znali się między sobą. Ale, być może, 
Шыу ие szefowie CIC (wywiad amerykański) zrobili 
jatek, 
(Stoję rewelacje: hr. Rom г kabea w zost gody wyleci 
gen. Modelski złożył przod slawetną Komisją do Ba i 
niności.Antysmerykańskiej szereg równie, sensacyjnych, со Жатчу 
nań, opartych na jaskrawym falszetstwie 1 triekach gratieanyeh, Otóż 
dych lo zeznaniach hr, Romer pisze we właściwym sobie natehnionyi 


ш 


i ni przez Ki 
Ogloszenie drukiem jego (Modelskiego) zeznań p sls alan 
yty dalszy clag ogromu pracy rewelacyjnej, dokonanej książką 1 pub 
Пок едо przywódcy ludu polskiego. 


nisje stanowi Јак 
icystyką 












скот, którzy — na skutek właściwego hrablom patosu 
„ARE wyrażania. Ме — nie wiedłą, К ago ашог ma na tyś 
wije o „wielkim przywódcy ludu polskiego”, wyjaśniamy, że © к 
лау Mikolajczyka, ansio-amorykańskiego agenta nr |, z którym 
sle porozumyiewał śię b, drugorzędny agent nr, 2, Modelski, 
jmowania (игала slużby u bankierów отачка. одо) 
i w chwili kiedy ówczesny wicepramier Rządu Jednosci Narodowej, 
staw Mikołajczyk, rzucal gromy па imperializm amerykański. oraz 
tych, co jego, Stanisława Mikolajczyka, о sympatię dia imperializi 
ietykańskiego pomawiali. 
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Zawsze twierdziłem, że nie ma to jak arystokracja: wielowiekowe tra. 
дус}о salonowe rozmowności (by nie таео — gadulstwa) pchają tych pa. 
nów do popełniania pożytecznych dla współczesności i potomności nie 
dyskrecji 





(Czerwiec 1900) 


NOWY ZAMACH MAJOWY 





W politycznym półświatku emigracji wre., Sypi 
ženia; świszczą 210, perfidne słowa; | „jedność naródowa” przeraźliwie 
trzasnęłaby, gdyby w ogóle jeszcze. istniała. Słowem — burza z pioru- 
nami, emigracyjna пос Walpiurgii, trzęsienie ziemi czy bodaj jeszcze coś 
gorszego. 

Со się stało? Ano, w maju 1949 roku — podziwiać należy, jak uparte 
за pewne tradycje — emigracyjna mafla sanacyjna dokonala zamachu 
stanu, Tym razem raczej w „majestacie prawa”, bo zamachu dokonal 
sam „rząd“ p. Tomaszewskiego pod najwyższymi 1 najmilościwszymi 
auspicjami „prezydenta“ Augusta (Zaleskiego) 

Zamach stanu polegał na tym, że „rząd” zwołał ni stąd ni zowąd 
Radę Narodową, przezornie mianując „wlaściwych” członków... Zresztą 
pozostawmy słowo zainteresowanym: 


się wzajemne oskar 


























Na klika dni przed 3maja (dla większego splendoru chciano ogłosić Rade w roez- 
nieg Konstylueji Majowej — przyp, mój, Sław) — pisze w artykule pt. Bajrat 
p. Tomaszewskiego emiyrneyjny miosięcznik Trybuna (nr 20 z czerwca 1948r.) — 
odbyla się w Londynie prawdziwa lapanka polityczna, Parę osób, działających 
7 polecenia p. Tomaszewskiego, lapalo osobiście lub telefonicznie różnych d 
laczy "politycznych 1 spolecznych, bądź proponując im nominację na członków 
Rady Narodowej, bądź zapytując, czy propozycja taka byłaby przyjęła... Insce. 
nizatorom Rady bardzo się spieszyło. Chodziło mianowi:le o zaskoczenie opinii 
publicznej (эс!) i niedanie jej czasu do zbadania, jaką to właściwie Radę Na 
rodową chee się utworzyć, 











Na inauguracyjnym posiedzeniu tej tak oryginalnie „zwołanej“ Rady 
Narodowej wybrano (w dniu 6.8.1949 r.) na przewodniczącego Rady — 
sanatora Tytusa Filipowicza (b. ambasadora w Waszyngtonie), na wice: 
przewodniczących — Kuncewicza (ONRzowea maści sanacyjnej), Mo- 
drżewskiego i Łukasiewicza (b. ambasadora w Paryżu, którego raporty 
а okresu poprzedzającego wybuch wojny są pomnikiem.. nieprzeniknio- 
пеј tępoty). Czlonkami Rady mianowani zostali między innymi Michał 
Grażyński (b. wojewoda śląski, specjalista od rozdzielania koncesji wę- 
glowych wśród czlonków swojej licznej rodziny, krótkotrwały „minister. 
propagandy”, który zapowiedziawszy w dniu 7 września 1939 r. na kon 

~ fereneji prasowej, że wszyscy winni pozostać w Warszawie, bo Warsta- 
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krwi — w 2 godziny później 
Jan Brandys, ks. Michalski 
dzenie obiecano płacić po 


będzie. broniona do ostatniej kropli 
ał). Wśród czlonków Rady są również: ks 
ielu innych zasłużonych mężów (za posie 
e gwineje, tj. ponad dwa funty), 
ak widać, „idelistyczny światopogląd" ni | 
e starymi i młodymi szumowinai аејі.. Mart 
Wda "шебш, któa, pisząc o udziale ksigży w utworzonej 
eż mafię sanacyjną Radzie, obawia się, że w kraju: 
polskie dąży do przywrócenia 
lego serca przez 
mój, 


nie. przeszkadza. wspólpraca: 
Martwi się o to sro: 


P wskazywać się Będzie, iż duchowieństwo 
ówrzśniowych smmacyjnych rządów, dziś w kraju x calego "serca 
zystkich Polaków znienawidzonych.. (A ondeckie niby nie? — przy 
low) я 
Po czym staro endeki dramatycznie pis 
A Tomaszewskiego — 
groteskowy rząd (0. rząd” Tom a 
йур. mój. бім) odważy sy rożęłosić w raju skad „iero cala (0, Rady Ма 
wej), fok hudząco przypominającego ostatni sanacyjny Sejma, Co prawda, 
him — ka niewątpliwie wielkiemu żalowi twórców — takich znakomi 
kladkowski 1 Jędrzejewicze, ale błyszczą za 
kami pp. Łukasiewicz i Grażyńskt. 












Warto by się zapytać, czy ów 


ak w nim 1 
lei, Јак pp. Miedziński, Slawoj. 
swymi, ak nadto znanymi пагы 
ferza również rozdziera 
yński Dziennik Polski i Dziennik Zołnierza również rozi 
корүү owego zamachu stanu, który udnremnia „ўста 
ko odbudowania jedności narodowej" — í nazywa nowoutworzong Rade 
рог namiastką”, przeciwstawiającą,_„stromnictwom autentyczny ( 
Иод grupy „znanej ze swej przeszłości monopartyjnej Моше, 
kowskie Jutro Polski | Narodowize odgrażają się, że aż ha н A 
figur sanneyjnych, doprawdy dziwne rzeczy dzieją się na шиг), 
a tygodniczek Cata-Mackiewicza (Lwów i Wilno, nr 118 z dnia 16.8. br. 
pisze b. trafnie: 
Rozgrywka zbyt, niestety, ostra 1 coraz ostrzejsza toczy się nie o Копсереје, 










ale o podział wpływów. 
oraz -y dodajmy — gwinei, 


„OBRORCY" GRANICY ZACHODNIEJ 


Sprawa granie zachodnich (Ша zdradzieckieh przywódców emigracji 
bi proniemiecklego, per anglo-amerykafakego, М 

кене prawo Polski do jej Ziem Zachodnich atakuje — 
Bou о Łużyckiej stała się dla narodi [озш 
[оу eranen ла Ойто amiętanekie, niewzruszoną prawda bylu polki 
go. Co tu robić, co tu robi? | 
Stare wygi | krętacze rozmaicie prób 
ni drogą skladania... uroczystych protestów 









uja, orzech rozgryźć. Między in- 
w obranie granicy zachod: 
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niej! 1 tak mikołajczykowski Marodi 3 

Sie ka тошун ка Аалайинке z dnja 4, br, donosi, i Stani 
Ki znych, Schumanowi, „oświadczenie”, w którym ZWANA) wake 
Ша polska zostala ostatnio zaniepokojona polohami «możli 
ŚŚ отлу (9 rswy ры amin уне gii, pasa 
WAZA REŻ Popiel odsłaniają p. Schunia. 


Zgoda ZSRR w Poczdamie na 
Oświadczają pp. Kot i Popiel = 
przeciwnego skutku. 













byta podyktowana intencjami weed 





Od razu widać, te o | 
b co profesor | Popiel, (o jednak dwa 
a a | Д I, to jednak dwa genialne mózgi! 
pał, fost ak twardy, że р, Zygmunt Rusinek, „minister: w nowa 

P. Tomaszewskiego, wydał” specjalny аро! oe Kóryw wzywa 














organizacje emigracyjne do... „Wyraże 
Aki i aty „Wyrażenia woli trwania w obronie za- 
srgowiczanie опфессу znaleźli Inny nieco sposób na rozlupani 


orzecha, Miesięczny organ stronnictwa zwan 

isięczny twa zwanego narodowym, Pol. 
OPS M 3 ŁZE 
Memory ministram spraw zagranicznych USA, W. Brytanii 1 Franci 
memorial, podpisany przez znanych „patrotów”, ZygnintaBerezowskie 














„дио Narodowe przecina, jest rzy 
stowske — nle. powinna paść, nr zajdą rade 
wory rządem polskim 





Jaki bylby sens owe 

Jaki bylby sens owego porozumienia", zawartego przez „suwero 
КИЕ ihany нд мумію angio mórykańskiego, Mima wo 

у ir. Adam Romer w mnikołajczykowskim Narodowe 

(ШИШ з dia 2 ШИА je dada е 
' lską opinię „demokratyczną (siel) w sprawi 
piy Polskownlemieskej,_ Czynniki anglosaski A MG dą WA 
қ odrzucają możliwość таео 
Ziom Odzyskanych | rozważają już na wszelki урай ШОЙТ 
dak kai © rozważają Ju na „wszelki wypadek” maži 
кайту uspokoić hr, Romera oraz „patriotów: erdeekosanacyj 
kolajczykowskolołkoszowych: „wszelki wypadek“ nlo będzie miał miej 
жол, Ani żaden w lej sprawie „kompromis KPA 














р OLD WROGÓW 
teraz, by zakończyć to sond 

СЕ zyć to sondowanie blotka emigracyjnego, 
czymy ой Universi monachijskiego miesieczna rod 
rzez przyjaciela Doboszyńskiego, Opinię, w której emig 
zmuszeni są dać swiadectwo prawde © © 0) cera 


przyto: 
redagowanego 
сујлі faszyści 
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(0. dobra opinia na Zachodzie a Polsce i Polakach pochodzi 

zaś dobre postępy W iiot 
Natomiast wieczne 
rzykniki moje — 


15, niestet 
2 kraju. Szybkie tempo odbudowy, zwłaszc? 
Jarowaniu Ziem Odzyskanych — to nasz wielki atut 
niury emigracyjne są czynnikiem, dysktedylującym Polskę 
stwa jest z tego punklu widzenia raczej (1) ujemna (Wy 














w) 

Gzy może wróg złożyć wymowniejszy hold osiągnięciom Polski Ludowej? 
wróćmy jeszcze uwagę па ów „nasz atut". Tak piszą dziś ludzie, 
rzy robili wszystko, by odwieść Polaków od powrotu do kraju. ТАК 

„ którzy kierowali bratobójcze strzały w pierś budowniczych 

którzy jeszcze i teraz szkalują i Iżą dźwigającą 

a ruin Polskę ludn pracującego. 

Gzy może być hołd wymowniejszy? 


(мес 1940) 





BIAŁY KON PRZEMÓWII 


Wo wrześniu 1939 roku — „druga umawlająca się strona udzieli uma: 
lającej się stronie, znajdującej się w wojnie, wszelkiej pomocy 1 popar 
ja." (art, | brytyjsko-polskiego ukladu o wzajemnej pomocy z dnia 
8.1039 r.) — we wrześniu 1930 r. rząd brytyjski nio zdążył, excusez le 
bot, kiwnąć palcem w bucie. Nie zdążywszy kiwnąć palcem w bucie, rząd 
IKM nie mógł, rzecz jasna, udzielić Polsce nie tylko „wszelkiej pomocy”, 
le najgłupszej śrubki do najmniejszego samolotu, 

We wrześniu 1949 roku rząd brytyjski postanowił ła drobne niedociąg: 
ligcie wspaniałomyślnie Polsce wybaczyć, а nawet — w pewnym sensie == 
nagrodzić 

W rezultacie — jak o tym ze slusżną dumą doniosła radiostacja londyń. 
ska BBC oraz madrycki „Pozagrobowy Glos Hitler utworzony został 
Londynie „Centralny Komitet Obchodu 10 Rocznicy Najazdu na Polskę”, 
ja którego czele (tj. Komitetu, nie najazdu) staną! wielce zasłużon 
gzczytnie na obydwu półkulach znany generat baron Władysław Anders. 
Raz jeszcze zatem rząd brytyjski wykazał, że umie łączyć wspantałomyśl- 
ść 1 rozmach z wrodzoną Anglikom praktycznością, Koszty bowiem im- 
гегу — ze względu па przystępną cenę prezesa Komitetu — nie są chyba 







byt wysokie. 
Jednakże o niegasnącej lojalności i powadze, z jaką rząd brytyjski od- 


si się do swoich zobowiązań sojuszniczych wobec Polski świadczy гот 
los nadany wysilkom rocznicowym gen. Andersa przez radio oraz brytyj- 
А prasę „niezależną“ (bo zależną tylko od banków City), ВВС i madrycki 
ozagrobowy Głos Hitlera" rozgłosiły imponujący przebieg przygotowaw: 
| konferencji prasowej gen. Andersa 

Śkromnie podkreśliwszy па wstę 
celu zaznajomienia prasy z jego, Andersa, „myśl 





że konferencja zwołana została 


jami i uczuciami w zbli- 
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zającą się 10 rocznicę najazdu na Polskę” — gen. Anders podał, że wg jego 
dokładnych wyliczeń 90 procent narodu ТОЙС» гү АКЫП 
но konia gen. Andersa i samego деп. Andersa, Zaprzeczył jednak katego- 
rycznie, jakoby on czy też inni „byli wojskowi polscy” na Zachodzie prag- 
neli „wybuchu nowej wojny”, Prawdą jest — oświadczył gen. Anders 
w imieniu gen. Andersa — że gen, Anders „byłby niezmiernie szczęśliwy, 
gdyby mocarstwa zachodnie mogły kiedyś doprowadzić do likwidacji żelnz 
nej kurtyny“ i do przywrócenia Polsce generala Andersa, w zamian np. za 
Ziemie Zachodnie., — ale czy z tego wynika, że baronowie Andersowie 
cheq wojny? Skądże! К 
Potrąciwszy między innymi o odbudowę Polski, w 
lacy na Polskę — celem przyśpieszenia odbudowy — sabotażystów, szpie. 
Sw I dywersantów, dostal lekkiej czkawki 1 „podkreśli że odbudowy Pol 
Mate пиу przypisywać temu обтауй еты usteojowi demokracji 
Cytuję dosłownie za ВВС: 

















żka Anders, nasyla: 








Przy każdym reżimie — powiedzial Anders — Polacy zawsze dążyliby, ab 
wszelkimi silai odbudować swój kraj Н ш 


Jak, proszę? & 

Aha — „dążyliby”, Niewątpliwie. Ale czy.. zdążyli by, czy zdoła: 
liby? Bo — dopraszam się łaski lorda Halifaxa (przewodniczący Głównej 
Rady Doradczej ВВС) i barona Andersa — ро tamtej wojnie, та režimu 
Halifaxo-andersowskiego; którego upadku w Polsce nie mogą Ich Fksce- 
Кепеје przeboleć — szło Polsce jak z kamienia, Więc, jak to właściwie wy 
llumaczyć? ji 

Ale zrozumienie takiego zjawiska przekracza. możliwości umysłowe. 
bialego konia. 


(Wrzesień 1940: ) 














PRZYJACIELE BIAŁEGO KONIA PRZEMÓWILI 


Anders bylby niezmiernie szczęśliwy, gdyby mocarstwa zachodnie dopro- 
wadziły do przywrócenia Polsce generata Andersa w zamian np. za Ziemie 
Zachodnie — pisałem ironicznie kilka dni temu, na marginesie Малей 
skiego, a właściwie oburzającego w swym cynizmie obchodu. Obchodu, zor. 
ganizowanego — w 10 rocznicę wybuchu wojny — przez sprawców klęski 
wrześniowej oraz wypróbowanyeh „przyjaciół“ i „sojuszników“ Polski. 
„Okazuje się jednak, że rzeczywistość emigracyjna pozostawia w tyle naj- 
zjądliwsze, zdawałoby się, pomysly felietonisty 

Bo oto, co działa się w Londynie па uroczystym zgromadzeniu, w którym 
dostojny udział wziął sam August („prezydent” Zaleski), sam „premier 
(Tomaszewski) oraz sam biały koń, ło jest — przepraszam — Sam „na- 
szelny wódz", Władysław Anders. Ślowem — godni przedstawiciele tych, 
Фо {о tak „po kawaleryjsku”* urządzili Polskę w 1989 r. ч 
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vego prezydium zaproszono między innymi posła Labour 
ба" Polski, co to 
М zaczęło się, 

agail bialy ko., przeprasz 1 

śl | obrzucając blotem Polskę Ludową, wiąże 

jśle wg programu. ч 
Nastąpila chwila skupionej, pelnej wzruszenia ciszy: bo glos zabrał „wy. 

bowany przyjaciel Polski”, jeden z owych „wiernych sojus 

> słowem posel Stoskes. 

Poset Stoskes gwaltownie zaatakow 
|. W porządku, Ściśle wg progi кау 

fer posel Stocks, porwany równieź 

icę na Odrze i e 3 F j 
BE gral swe napisanie zę, аитпа] północno pn 
akie 'wspólczicie dia Niemców wysiedlonych z Polsk 
DO lech" роза Słockes Polakom, aby „w nowy sposób podeszli do roli 
polski w Europie", 

1 sprecyzował Mr Stocks, że 
zygnacji Polaków z w 
Zachodnich. 

1 na zajęciu w przyszłości 
gniejsca w Unii Europejskiej" è 

Odpowiedniego - to инсу рез #1 em 
go sobie „gg (qGeneral Gouvernement"). „e. 
ве konie, leznie zgromadzone na sall, zdębiały — 2 Andersen na 
czele. Bialym koniom zrobiło się nieprzyjemnie. Bo niby ро co о tym tak 
glośno mówić? Po cichutku. przecież już uzgodniono... Po cichutku == lak 
Jk. Ribbentrop szeptał do uszka Lipskiemu w październiku 1948 r, lu 
ley Beckowi w styczniu 1939 r... Со u diabla! "Trzeba przecież mięć 
udrobinę szacunku dia tradycji I wielkiego „ducha" andersów, grażyńskieh, 
Tukasiewiczów i załoskich. ОП 

"Niezmiernie również zaklopotany, był płomiennie patriotyczny Dalenni 
Polski i Dziennik Żołnierza. Ataki Stockosa na Związek Radziecki | Polskę 
Ludową, owszem, podal, nawet in extenso: А fragmenty dotyczące tey 

асу polsko-niemieckiej — ha, le zatafł.. Cicho, sza. NI slychu, ni 
шыш z najlepszymi tradycjami organu pp. Miedztńskiego 1 Becka — 

sanacyjnej Gazety Pols 


(Wrzesień 1940) 


am general baron Anders. Zagaił wierzgając 
kę Li k Radziecki.. W porządku. 





Polskę Ludową, Związek Radzie 














nowe, twórcze „podejście polega. ла, т 
elkich_„roszezeń” do polskich Z 





1 







dodał posel Stockes — „odpowiedniego 





Zachodnich. Таке 





ICH IDEAŁ POLSKI 
daję sobie wciąż jedno i to зато py- 

czego pragną w najśmielszych 
— wiadomo. Marzą o nowej 
ła to wszystko, co — tak 


Czytając publikacje emigracyjne, za 
tanie: o czym ci ludzie właściwie marz 
swoich marzeniach? Na „najbliższym otapie 
wojnie światowej, która by zburzyła i wywrócił 
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bardzo im ńienawistiie — dokonan 
е — dokonane zostało w Po 
Amerykańskich, а przede wszystkim... wehrmachtowych wrócliby on 
wn lak wiadomo, że o tym właśnie marzą I tego pragną — na najbli 
ia ab Me со dalej? Założywszy przez chylę, że niemożliwe slalo 
się możliwym, nieosiągalne osiągalnym —— jak wi 
iy тойуп, тез agalnym — jak włedy widzą przyszło 
paka to pytanie odpowiada Kultura, miesięcznik wydawany w Paryźu p 
тире bliską Andersowi, swego rodzaju I jermiczenia 
Baw a Алегам), swego rodzaju najwyższy organ wtajwnmiczenia 
Pan W. А, Zbyszewski w obszern 
1 bszernym, zasadniczym artykule (Ki 
ne 2/19) kreśli oblicze takiej sni ДШ POMI 
ШӨ) ей! oblicze takiej idealnej, wysnionej przez emigrandę „Polski 
Ślwierdziwszy, że wszystkie niesz 
twierdziyszy, że wszystkie nieszczęścia lat 1919 — 1939 mialy źródło 
хе Иссшуе) reformach (2), które spowodowały „potworne przewiążcnia 
podatkowe" (2), czym „zarżagliśmy. prywatnego, przedsiębiorcę, polskiego 
ШШ a aj NO | obzornika — р. Zbyszewsi niezwlocznie prenosi się 
do owej wyśnionej przez emigrację „epoki szczęśliwszeje Epoki 
białych amdersowskieh koni, 7100 зеро, szeżśliwszej Epoki 





е, Włedy, na bagnetach 



























IDEALNY RZĄD 
Kto rządziłby wówczas Polską? 


Sklecenie koalicji, cóż dópie $ 

қамта wości сй} dopiero ео = odpowiada z westchinlenlem 

awe oj обие rzczą latwa, Skądinąd nie wygląda też na 0, by Jedno 

POW ккк niejsze szanse na uzyskanie w wolnych wyborach 2na- 

gazel хо ино W уши! będziemy zapewne świadkami w Pol- 
ządów słabych, w znacznej mierze urzędniczych, przy 

niskiej die gy тїнт rzędnych przy akompaniamencie 


Takimi — opierając si а 
opierając się na dokładniej znajomości „stronnictw 
Е oplerajge się na. ości „stronn emigra: 
RAE М! p. Zbyszewski przyszłe rządy emigracji, gdyby przestała 
yć emigracją. Ale co wlaściwie będzie przedmiotem przyszłej walki poli 
ycznej w wyśnionej przez emigrację „Polsce przyszłości”? ; 














emigrantów, podzielonych na niezliczone kamaryle ЮМ 


Jednej rzeczy trudno tu andersowskiej буі 
о ndersowskiej Kulturze odmówić: szezerości 


PROBLEM NR 1 „IDEALNEJ POLSKI PRZYSZŁOŚCI: x 





Podział posad między „zasłużonych 
| d między „zasłużo —'olo problem nr 1 „ideal 
Polski przyszłości”, takiej, jaką sabie wymarzyli emigranecy. „patrioci. 
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Najsilniejsze będą reklamacje zasłużonych — pisze р, Zbyszewski — аке 

licząc będzie па pewno ze dwa czy tray miliony ludzi w Polsce, którzy będą 
eli móralne (1) prawo do jakiegoś zaopatrzenia. A demagogia i rywalizacja 
ionnictw moga tę суто jeszcze powiększyć, To będzie problem ne 1 
aszej polityki wewnętrznej. 









Łatwo stosunkowo pójdzie z nieco starszymi „bohaterami“, Wystarczy po 
łu modlić się, „by rychlym zgonem oddali Polsce jeszcze jedną, капа 
rzysługę”... Ale co zrobić z młodszymi? 

Znając widać dokładnie talenty I zdolności emigracyjnych i procmigi 
jnych „mężów zasłużonych”, p, Zbyszewski gotów jest rozpareclować 
егу nich „lasy państwowe, nawet przedsiębiorstwa państwowe”, byleby 
iylko,. nie obsadzać nimi przyszłych stanowisk państwowych. 






OBLICZE SPOŁECZNO-JOSPODARCZE. EMIGRANCKIEJ „POLSKI PRZYSZŁOŚCI! 


Wiemy już zatem, jaka byłaby w „idealnej Polsce przyszłości”, widzianej 
zami emigracji, treść życia wewnętrzno-politycznego; wiemy, jaki bylby 
„problem nr 1 naszej polityki wewnętrznej” 1 jakie bylyby zasady wyna- 
gradzania „zasłużonych 

Ale jeszcze właściwie nie znamy oblicza społeczno-gospodarczego „ideał 
nej Polski przyszłości” i jej miejsca w świecie. Cierpliwości, Andersow- 
Ska Kultura wszystko przemyślała i wszystko obmyśliła, 

Na temat „przyszłych granie" p, Zbyszewski woli zachować ostrożną 
dyskrecję, zadowalając się stwierdzeniem, że winny one być „sztywno” 
Można się domyśtić konturów tych „sztywnych“ granie z następującego 
stwierdzenia programowego: 










Polska powinna być państwem rolniczy m. W Federacji 
Europejskiej (siel) musimy być stanem rolniczym, tak jak w Amery 
се są Kansas, lowa, Nebraska czy obie Dakoty (najbardziej zacofane stany 
dop. mój, Sław). 





Rzecz jasna, że takiej rolniczej, poczetwej, siermiężnej Polsce Śląsk czy 
inne wysoko uprzemysłowione ziemie, czy miasta potrzebne są jak dziura 
W moście. 

„Polska powinna być państwem rolniczym” 
westycje przemysłowe! Klopoty industrialno: 
innym narodom. Na przykład Niemcom... 


Na diabła nam wszelkie in- 
andlowe pozostawmy lepiej 





Losy naszej emigracji — pisze poczciwy p. Zbyszewski — raz jeszcze йо. 
wiodły, że nie mamy talentów finansowych, handlowych, talentów do wielkich 


interesów. 


То jest, oczywiście, argument nieodparty, rozstrzygający 
Wprawdzie losy kraju, pozbawionego „tałontów” emigracji, ога 
szybko rosnący potencjał gospodarczy Polski Ludowej dowiodły, że naród 
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olski potrafi nizgorzej а często nawet I lepiej od wielu „krajów zachod- 

Ee ARA уш ale to się przecież nie liczy. 

To jst waśnie najwi lą „czerwonej Polski == w oczach an- 
Posłuchajmy raczej mądrego wywodu Kultury: 


Ograniezmy nasze ambicje (w „idealnej Роба 
słać drobną burżuazją e APO. 





") do tego, by zo: 
pisze doslownie andersowską, Кие 





‚1 na miłość boską, | raz jeszcze — żadnych inwestycj 

ładnego planowania! Prze laki Inwestycje | takle planowane moglyby, 
uchowaj Boże, spowodować opodatkowanie „licznej warstwy ludzi średnio. 
zamożnych", którą oczami wielkiego ducha emigracyjnego widzi już — 
* „Polsce przyszłości” — p, Zbyszowski! М м o 
орото — podkreśla Кийша — „Polska rozwijać ур (1) może jako ду 
wolny (0) organizm tylko wtedy, o Йе 90 procent dochodu społecznego bę. 
dzi pozostawiono podatnikom" (1j, owej „warstwę ludzi średniozanoż 
nych — dop. mój, Slaw). Со najwyżej zezwala Kultura andersowska na 
pewne „inwestycje komunikacyjne“, Co najwyżej budujmy gładkie szosy. 
na których znowu urządzać będziemy gwiaździste raidy samochod 

z udzialem wybitnych „sportowców“ niemieckich. „Olo cały plan na экеге 
1н (O dodaje ostrzegawezo р. Zbyszewski раи, 

со się stanie z milionami robotników, z całą polską inteligene 

пш? "Nato szanowna Кишига andersowaka nk odpowiada бето 8. 


























„PŁACIĆ NAM BĘDĄ ANGLOSASI BRZĘCZĄCĄ GOTÓWKA" 





Lecz, daje do zrozumienia Kultura, sytuacj 

„te z ura, sytuacja nie bylaby beznadzicj 

Proletariat polski тшу przesle z ovej йене} Polsk! И 

życie przeksztaleonej „w, Nebraskę czy obie Dakoty" -— wyemigrować, 

Chociażby. do Nesta czy ZU ЦО ОДЕА, 
Zresztą pewne możliwości wyżywienia niewielkiej li 
Zesz enia niewielkiej liczb 

(«срам polskich — w charaklerze uzbrojonych najemników 
by odzyskana przez „Polskę przyszłości” rola... „przedmmurza” 














robotników 
stworzy: 








Można być zupelnie pewnym — pisze przenikliwy p. Zbyszewski — że po rop 


bitu Rosi (si), Zachód nas będze zach 
Чуй do rujnowana sę па wydal woskowe, © О, 





Ale bądźmy spokojni. Emigracja jes 
пе badémy spokojni. Emigracja jest sprytna, ho, hol — I nie da się 


Powinniśmy — pisze Кибла — 

sze Kullura — z gy 1 stanowezo żądać, byśny za lę ro 
l ризата byli zaplaceni бодат gotówką krlsam Agios 
ielokrotnle preewyžsrajgcymi nasze wydatki wojskowe 


Tak 


Anglosasów 





— mimo że skądinąd „połowa naszej ludności 
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kraju) jest stuknięta” (1) — przyszłość „idealnej Polski”, 
niona przez emigrację, przedstawia się niezwykle zachęcająco, 
Szczęśliwie uwolniona od kosztownego i klopotliwėgo przemyslu: prze: 
sztalcona w. kraj wyłącznie rolniczy, ujęty w „sztywne” granice; opłaci: 
m przez Anglosasów ża spelnianie roli „przedmurza”, a raczej wyrostka 
łobaczkowego potężnych przemysłowo i militarnie Niemiec; obdarzona ni 

kładkę „kilkunastu szkołami” klasztornym, znakomicie prowadzonymi 
rzez benedyktynów angielskich | jezuitów francuskich (co stanowi szczyt 
агае p. Zbyszewskiego w zakresie kultury) — Polska nareszcie odpo 
wiadałaby patriotycznym idealom i wielkiemu duchowi emi 
grandy, tej nowej Targowiey 

(Wrzesień 1949) 










ро CZEGO IM PILNO. 


Doprawdy nie do pozazdroszczenia jest los dziennikarza, któremu мурт 
dn wziąć do ręki prasę, tak zwanej emigracji, polskiej, Trudno się oprzeć 
wprost fizycznemu wrażeniu lepkiego, obrzydliwego brudu, o którym zašle: 
pieni nienawiścią głupcy głośno. marzą, że zamieni się w krew, w krew, 
w krew. 

[m bowiem szybciej i potężniej wyrasta na calym świecie zapora anty- 
Wojenna; im dotktiwsze klęski spadają na żarlaczy imperialistycznych: im 
bujniej rosną siły obozu pokoju — tym donośniej rozlega się wśród czarnej 
sotni emigracyjnej cyniczne wołanie o wojnę! I mie o byle tam jaką wojnę, 
ale o wojnę najdoskonalszą, atomową, wodorową — apokaliptycznął О woj- 
hig, która niechby i przekształciła świat i Polskę w cmentarzysko po: 
wszechne. I to natychmiast, bez chwili zwloki, bo inaczej może być za późno 
Za późno na zwycięstwo bankierów, za późno na wojnę w ogóle. 

aktem jest == pisze organ endecji, dwutygodnik Mys! Polska (пг 146 z dnia 
1 bm.) — że każdy miesiąc pokoju w tych warunkach (nieustannych klęsk obo 

imperializmu — przyp. mój, Slaw) pogarsza niepomiernie sytuację. 
czy każdy dzień zimnego pokoju nie okaże się w rezultacie kio $2 to w- 
niejszy od dnia najkosztowniejszej wojny. 








No bo przecież krew milionów ludzi — w tym również i Polaków — nie 
pp. Bieleckich i Andersów nie kosztuje ani obchodzi 

Kosztowne są jedynie folwarki, fabryki, sklepy 1 dywidendy, które się 
bezpowrotnie straciło w Polsce, a które w żargonie propagandowym палу 
wają się „ideaami” lub „najwyższymi wartościami“. 
Mo-ral-nymi 





„STACZAMY SIĘ DO ROLL." 

Zawodowo patriotyczny, londyński Dziennik Polski i Dziennik Zołnierza 
zamieścił w nrze 22 z dnia 26.1. br. artykuł p. A. B. (Aleksandra Bergma- 
naj, w którym głośno wzywa „demokratyczne mocarstwa zachodnie” do. 
zerwania stosunków dyplomatycznych z Polską Ludową. 
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Tego Bylo już za wiele nawet dla Cata-Mackiewicza. Ten żubr reakcji 
Kresowej, który ліе będąc jednak calkowicie pozbawiony zmysłu rzeczywi 
stości, odgrywa rolę enfant terrible emigracji — obruszył się na Dziennik 
Polski i Dziennik Zołnierza w swoim tygodniczku (ne 152 z dnia 5 bm.) 
Mniejsza о to, że ze względów czysto taktycznych, Ale przy okazji, stwier 
dziwszy melancholijnie, że „żadna wojna aktualną nie 
jest, GatrMackiewicz trzepnął ро lapach caly sztab emigracji 











Twier 





leimy, że my, emigracja, to samorzutna reprezentacja kraju za granicą 
= pisze Cal-Mackiewicz, == Niestety takle artykuly (jak artykuł Dziennika Pol 
skiego i Dziennika Zotnierza — przyp. mój, Sław) mówią co innego, a miano 
Мас, е staczamy się do roli złośliwej agentury, kie 
rej przeznaczeniem jest maskowanie wiaściwej ро. 
lityki anglosaskiej wobec nas 1 przedstawianie 


del krajowi w falszywym wiele (podkreflonia maje 
Sław). 





Bardzo trafna definicja 

Tyle, że zawiera drobny bląd gramatyczny, 
Mianowicie — niewłaściwe użycie славо 
Nie „staczamy się", lecz „słoczyliśmy się”. I to już dawno. 











MOTYWY PODZIWU 


Kim jest Wladyslaw Studnicki, przysięgły zwolennik „orientacji proger- 
mańskiej", autor memoriału do Herr General Gouverneura Franka, w któ. 
rym to memoriale, proponował Studnicki utworzenie poslusznego hitlerow. 
com „rządu polskiego” „— zbyt szeroko objaśniać nie ma potrzeby. 

Może tylko wypada dodać, że Władysław Studnicki przypomniał o so- 
Ме ostatnio, zgłaszając stę „na ochotnika” jako Świadek obrony w pro. 
сезе von Mansteinu. 

Władysław Studnicki pragnął mianowicie zaświadezyć, że 
Wehrmacht zachowywał się w Polsce bez zarzutu, 

O tym to Wladyslawie Studnickim pisze endekoidalny profesor Stroński 
w obszernym artykule, zamieszczonym w tygodniku londyńskim Wada: 
ności. (nr 5—6 z dnia 6 bm.) następujące hisloryezne zaiste slowa: 














itlerowski 


Wolno i może (może!) trzeba ze Studn 
dziwiać 





Im stę nie zgadzać, musi się go po: 


Ош, za dawnych „dobrych“ czasów, profesor Stroński podziwiał za 
bójcę prez. Narutowicza, Eligiusza Niewiadomskiego, choć i wtedy (już po 
zamordowaniu Narutowicza) podkreślał, że niezupelnie się „zgadza” | że 
niezupełnie pochwala „melody“, 

Dzik podziwia niedoszłego (nie ze swojej winy) quislinga 1 entuzja 
śtycznego obrońcę von Mansteina. 

Prof. Stronski pozostał wierny sobie i swoim 
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ideałom”. 


KRZTUSZĄC SIĘ, PRZYZNAJĄ... 


Jak potężnie musi jednak oddziaływać i promieniować to, co się doko- 


a w kraju, skoro nawet ci ludzie, dlawiący się nienawiścłą, zmuszeni są 
лави do czasu wykrztusić prawdę. н 
е dad Orzeł Bialy (nie kabaret Hemara, lecz kabaretowy ог 
m andersowców) zamieścił w nrze 4 z dnia 28.1 br. artykuł pt. Realizacja 
-lelniego w Polsce, w którym to artykule przeczytać można nastę. 

jące zdanie; 
| możemy zaprzeczyć, że w kraju w wielu dziedzinach gospodarczych osiąg: 
ięty został w cyfrach absolutnych 1 stosunkowych wyrażny i znaczny 
Jos tę p (podkreślenie moje — Sław) 








J właśnie dlatego oni modlą się o wojne. 
(Luty 1990) 






A TERAZ POMOWMY O BIAŁYM KONIU 


e „praw człowieka”, BBC nie 
поса jasna; że broniąc tak konsekwentnie „praw człowieka”, 7 
leje stę Jaśnie Wielmożnemu Kondotierowi Wladysławowi Anirsowi 
ВС „oczekuje” od prasy „reżimowej” ujawnienia „prawdziwej“, „patrio: 
cznej” postawy Bialego'Konia 0 
Н, trudno, Tylko niech BBC рата, že samo lego ешо р 
Моге najlepiej bydzie, jeśli zacytajemy ukazujący się w Buffala, (USA, 
йл Nowy Jork) Dziennik dla Wszystkich, Ta gazela, któej nawet | (a 
mówi o sympatie komunist preżimowo warszawskie”, pisal 
пгге 304 z dnia 28, 12. 1949 r, w artykule pt: Nie chcemy wierzyć: 





W омине dniach prasa (buriunzgna) na calym świcie umieszcza czne 
latki, билесе розу o, rzekomych rozmowach gen, Andersa л przed 
celami „Ami Nimes Ne Jestesmy w stanie sprawdzić, w jakiej 
erze pogłoski te odpowiadają prawdzie i czy są one, jak twierdzi general, czy 
tym wymysłem komunistycznej propagandy. Jedno. jest tylko рем йе: propagan: 
czerwona nie mogłaby z taką pewnością kojarzyć nazwiska generala z pln- 
mi odbudowy „Armii Niemieckiej", gdyby gen. Anders stal zawsze twardo na 
ом} bezkompromisowym wobec: prób rewlzjonizmu niemieckiego. N be- 
«ty, fakty temu przeczą, Dowodzi lego wywiad. prasowy, prze 
опу przez. przedstawiciela szwajcarskiej gazety Die Tat, wychodzącej 
Zarych, dokonany w niedalekiej przeszłości, bo w roki 1046... Na pytanie, 
gy маје оп gratka Polaki ma Ойте 1 Nysie, pisze wspaniale pono, ge 
uł odpowiedział — nie. Na pytanie, jakle rozwiązanie granie polskich 
gia а парын acn Anders odpowiedni doslownie: „ostein za 
maniem granicy. polsko шені z 199 soku z poprawka, Uwzględnij 

gs stwierdzil, iù obecny stan rzeczy uważa za prowi 








255 











zorim. Czyż można się dziwić prezydentowi Trumanowi, wysłuchującetu 
bezwstydnych pretensji senatora Langera i przyjmującemu protesty od 10 ty- 
sięcy amerykańskich Niemców, gdy polski general z gestem Zagłoby, oliaru 
jącemu królowi szwedzkiem Inflanty, oddaje polskie ziemie 
Nie moon. 


Tyle reakcyjny Dziennik dla Wszystkich. 

А teraz pozwolimy sobie zwrócić uwagę ВВС na inny jeszcze głos, któ 
ry dla rozgłośni londyńskiej z pewnością ma doniosły ciężar gatunkowy. 
Ukazujący się pod patronatem anglo-amerykańskich wladz okupacyjnych 
w Niemezech Zachodnich Ost-West Kurier „Die unabhaengige Ielmatzei- 
tung der Vertriebenen“ — „Niezależna gazeta ojczyźniana wygnanych"), 
w nrze z dnia 22, 10, 1949 r. (a więc przeszło trzy lata po wywiadzie An- 
dersa w Die Tat) zamieściła artykul pt, General Anders ueber die Grenzen, 
Oder-Neisse Linie Stillschweigen uebergangen (беп. Anders о granicach 
Linia Odra-Nysa pominięta milczeniem) 

W tym artykule. hurarantypolski i rewizjonistyczny Os/-West Kurier pod: 
kreśla z najwyższym uznaniem, że Anders — „zrezygnowawszy” w 1946 ro: 
ku z Ziem Zachodnich — nie zmienił swego stanowiska. 

Jakžeby je mógl zmienić? Przecież musialby przestać być sobą, 

Czyż nie pisała ondecka, emigracyjna Placówka „(w nrzo z dnia 22, 10, 
1949 roku), że 




















tragedią naszej (to jest andersów, bleleckich, zaleskich, borów itd; = przyp. 
mój, Sław) sytuacji jest okoliczność, że w ręku jedynych naszych możliwyeh 

antów Anglosasów се kupna, jaką oni ofiarować Niemcom (Adenauera) 
zecheą, są ziemie polskie 





Pożwalamy sobie wątpić, czy BBC zdobędzie się na odwagę zacytowania 
przytoczonych przez паз głosów niekomunistycznej, probrytyjskiej prasy 


(Luty 1850) 








MARZENIE NORWIDA (TADEUSZA) 


Makronisos.., Któż nie słyszał o tej do niedawna bezludnej wysepce, po 
łożonej na południowy wschód od Aten, a dziś gęsto zaludnionym obozie 
śmierci, w którym cierpią i giną dziesiątki tysięcy najlepszych synów na 
rodu greckiego! Niczego nie brak w Makronisos: апі tresowanych psów, 
rzucających się na bezbronnych więźniów, ani najwymyślniejszych tortur, 

i mięki glodu i pragnienia, ani męki nadludzkiej pracy. Maluczko, a zja 

















wią się i szykownie, up-to-date (najnowocześniejsze) komory gazowe i pie 
ce krematoryjne, 
Otóż o tym straszliwym obozie śmierci ukazał się entuzjastyczny arty 





kut w londyńskim, emigracyjnym Dzienniku Polskim i Dzienniku Żołnierza 
(nr z dnia 9. 3. br.), Niejaki Tadeusz Norwid w reportażu pt. Makronisos 
udany eksperyment humanitarnej (sie!) walki z komunizmem zachłystuje 
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zachwytem: jak to różkosznie w Makronisos, w jakiej to „atmosferze 
Jirześcijańskiej dobroci wychowuje się” w Makronisos „zbląkanych” bojow- 
ików wolności Grecji 






i АТТ 
den wicej nk ble. Obozy pięta urendzons - wiele, szpitala 
пиа 1 ша иа reka. Овим (8 
Maca wy I taktu. Со тие uderza т, a Pk ię исон 
baw swoim анта оо шш) 


Sqdzić wolno, że niektóre fragmenty swego „reportażu“ p. Tadeusz Nor- 
id. przepisał żywcem ze „sprawozdań“ niektórych „bezstronnych obser- 
ałorów”, zapraszanych do Oświęcimia przez hitlerowców.. | 
Gdyby ktoś miał jeszcze jakiekolwiek wątpliwości, wyzbędzie się ich tat- 
czytając zakończenie, w którym rozmarzony р. Tadeusz Norwid 
дусі 

Makronisos — to właśnie taki plaster, który w dodatku doskonale dozyn: 
kuje cały organizm narodowy, 





Prawie tak, jak Bereza Kartuska, nieprawiiaż, o poetycki marzy 
emigracyjny? 
(Кенедей 1960) 


TO JEST FAKT 


Drodzy Czytelnicy, mam dla Was przykrą wiadomość. 

Chodzicie ulicami Warszawy, cieszycie się, że Warszawa rośnie szybko 
|| pięknie. O, ludzie naiwni! Przecież to wszystko senrmara, Złudzenie 
еспе — jak mówi Wiech, Trick propagandowy — jak mówią do- 
wiadczeni „politycy i 

Go takiego? Twierdziele, że to jednak prawda? No, to posłuchajcie, lu- 

ie krótkowzroczni, co pisze emigracyjny tygodnik londyński Życie mie 
iący się „katolickim“: 








Warszawy się nie odbudowuje. To nie leży w intencjach reżimu., dlatego 
Jaśnie w Warszawie. „skonfiskowano wszelkie tereny budowlane, а wszelki 
terial budowlany, osiągany z rozbiórki gruzów i rumowisk, Wywozi się do 

"zycie — oczywiicie londyńskie — nr 15 z dnia 9 








„To jest fakt", Uprzedzatem Was przecież, o Czytelnicy, abyšcie nie wie- 
li własnym oczom. „Warszawy się nie odbudowuje". Fakt. Bo to, uwa- 
ele, „nie leży w intencjach reżimu“. Fakt. 

Po trzykroć, i wyjatkowo, rację ma Jędrzej Giertych, stary oenerowiec, 
leczny przyjaciel Doboszyńskiego, agenta hitlerowskiego wywiadu — 
у w nrze 17 Życia (londyńskiego) pisze z melancholią: 





(так to wygląda z bliska 251 











Kraj i emigracja oddalają się od siebie 
zumieć. 


zaczynają się wzajemnie nie ro- 





Malefika poprawka: emigracja już dawno oddaliła się od kraju. 
Prosto w ramiona protektorów Adenauera, Guderiana, Bandery.. 


(Maj 1950) 


WOJNA WSZYSTKICH ZE WSZYSTKIMI 


O maly włos bylibyśmy przegapiłi wydarzenie międzynarodowe wagi 
wprost ko(s)micznej: Stanisław Mikołajczyk, „zwolnił* ze służby „pře 
zydenta” Augusta (Zaleskiego) 1 cały „rząd“; londyńską, narodowo: 
cjalistyczną „Radę Polityczną” (endek Bielecki plus „socjalista“ Arci- 
szewski) ogłosił ża nie istniejącą, natomiast siebie samego ороз za 
wodza „narodu“ 1. 

1 założy! nowe stronnictwo. Ściślej; nową koalicję „stronnietw” pod 
nazwą „Polski Narodowy Komitet Demokratyczny”, Spośród tych czterech 
szumnych określeń jedno tylko jest prawdziwe: „Komitet“. 1 to pod wa- 
runkiem,, że „Komitet“ będziemy rozumieli jako zbiorowisko starszych, 
zgranycii do ostatniej nitki, panów. Takich na przykład jak Popiol, I 
лук, Wójcik, Staniewicz, Olszewski, Glaser czy Balon. Nie chcemy przez 
to nic uwlączającego powiedzieć о wszystkich tych wybitnych osobisto: 
ściach, zwłaszcza o p. Balonie (z tzw, Stronnictwa Pracy). Ме należy 
zresztą nadmiernie lekcewnżyć nowego mikołajczykowskiego tworu. Naj- 
lepszym. dowodem powagi ostatniego posunięcia Mikołajczyka” niechaj 
będzie fakt, że na wieść o przystąpieniu Karola Popiela tudzież p. Balona 
(о „PNKD” — dotychczasowy czlonek prezydium tzw. „Stronnictwa 
Pracy", р, Сурап Odorkiewicz, natychmiast wystąpił z tzw. „Stronnictwa 
Pracy" | oświadczył, że pracy I „stronnictwa poszuka sobie gdzie indziej 

Słowem — w światku pożerającycii się nawzajem emigracyjnych cieni 
zawrzało. Wymieniono soczyste obelgi. Bonawymyślano sobie od „geaj 
dołków” | — najsluszniej w świecie — od agentów obcych wywiadów. 
Sanacyjny tygodnik Syrena przyrówna! Mikolajczyka do Wilskiego, „owego 
nieszkodliwego wariata, który uważał за króla" i co pewien cżas, 
listem poleconym, domagał się oddania mu Zamku, Ca się stało 2 Wil 
skim — nie wiadomo. Wiadomo jedynie, że w Ameryce działa jego sobo- 
wtór w postaci Stanisława Mikołajczyka, Jedyna różnica—stwierdza paryska 
Syrena — to fakt, że „pana Wilskiego niektórzy brali na serio", O drugiej 
między Mikolajczykiem a Wilskim różnicy wspomina londyński Dziennik 
Polski i Dziennik Żołnierza trainie przewidując, iż po utworzeniu pi 
pana „prezesa” nowego „historycznego stronnictwa" — „kasy obcych 
wywiadów będą pękać...“ 

Sanacji pięknie odpowiada nowojorski (i niechętny zresztą Mikolaj- 
szykowi) Мо jat: 
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y i — bardzo dużo 
- pisze o sanacyjnych „działaczach” — bardzo 
и Faktem јем, że pleśń па skostiia: 


ję w każdym zdaniu. 


Jak gdyby u pozostałych przejawiało sę co innego aniżeli ta sama 
na tych samych skostniałych mózgach! 4 
ко andecja (w swoim organie = Placówka), z pianą na 
Jstach, odgraża się Mikołajczy e іо darije OLZA 
Blaśnie oni, endecy, wcspól z „socjalistami! Arciszewskiego winni być 
jla, jeśli nie ziemi emigracyjnej, to w każdym bądź razie kas obcych 
ywiadów. 1 że p. Bielecki tudzież działający w USA z jego ramienia 
Niebieszczański jeszcze zapędzą Mikołajczyka w kozi тёш! „Na co 
mów. mikotajczykowski Narodowieć odpowiada niewybredną „publicyst 
ерп Kwiatkowskiego 1 hr. Adama Romera, że — jeszcze zobaczym 
komu pokaże, 1 co. И 
Bowen wojna wszystkich. przeciwko wszystkimi 1 nie. bez słuszności 
|sze enfant terrible emigracji, stary żubr Gat-Maokiowicz: 


da Polityczna londyńska ma już kankuroneję: pan Mikolajczyk utworzył 
кундон Pos {етану коми Dona aycny. lzy wygląda 
ja отпойм, który powróci z ległcji kanl w pulku kawalerii kilkoma wy” 
Srakowanymi закриті, A Jednak Mikołajczyk Jest silniejszy od Rady Poltyce 
nej, posiada bowiem prasę w postaci Narodoeca,, orar poparele Z AM 
amerykańskiego, Oba гому, welodzące w sklad Rady Polly 
Gai, to Jost „Natodowa: IPPS“, próbowały M RA н 

Че później wycofały bez żadnych sukcesów (prócz humorystycznego „lu 
jolajezykowskiego, komitatu przyśploza зиен stronnictw" poliycznyci пи 
emigracji, Pieniadze marnotrawią, umieją kłócić się, rozpraszać 1 ośmieszać 
sprawę polską. 

Gat-Mackiewicz, sam "emigrant, oczywiście przesadza, 
bankruci, nie reprezentując żadnej tam „sprawy polski 
konkurujące zo sobą obce wywiady, ośmieszają ty Ik o 

т у c l. „Sprawa polska” ma się dobrze, bo realizuje 
budujący wolny kraj ,— ku rozpaczy emigracyjnych 


ИК że takim właśnie wybrakowanymi szkopo Í spłamianym 


ad ло! wywiady polecają układać (pod firmą „Rady 
ЖУН KA w Vozwoju (set) krajów wsekodnto: europejskich". 
Ze kata im przemawiać „do narodu“ przez różne „losy Ameryki" przy 
Każdej okazji, I takimi wlaśnie wybrakowanymi szkapami podżcgacz 
wojenni obiecują „uszczęśliwić” naród polski 

Dżentelmeni z СІС i Intelligence Servite! Г б 
nie zjeżdżone szkapy ze wszystkich emigracyjnych stajı 
le је sobie zachować na wieczną klęski pamiątkę. 


(Maj 1930) 
















FEmigracy 
lecz jedynie 
siebie sd 
ją wolny naród, 
krutów 1 ich pro- 






Darujemy wam wielkodusz 
iącznie. Może: 
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DOLARY, FUNTY, FUNTY, DOLARY... 





salem o „wojnie wszystkich przeciwko wszystkim”, która wybuchła 
w emigracyjnym grajdołku w związku z utworzeniem przez р. Stanisława 
Mikołajczyka tzw. „Polskiego Narodowego Komitetu Demokratycznego”. 

Wojna te, ez zupelnie nie doceniana przez świat, zaostrza się bez- 
ustannie, a zwlaszcza na terenach dolaronośnych.. I na skutek z. 
walki o pewne dyskretne fundusze pewnych dyskretnych instytucji, które 
ludzie cyniczni nazywają wywiadem amerykańskim czy angielskim. 

Ostatnio nieoceniony p. Mikołajczyk ogłosił urbi et orbi, że to on właśnie 
reprezentuje... „zdecydowaną większość społeczeństwa polskiego". Na co 
niezwłocznie odezwał się p. Stefan Korboński, serdeczny pana „prezesa“ 
druh i przyjaciel polityczno-prywatay (do niedawna). 

Sens odpowiedzi рапа Kozbońskiego, ogłoszonej na łamach londyńskiego. 
1 szezątkowego organu tzw. „socjalistów" (kieszonkowego kalibru Arel- 
szewsklego), był jasny 1 niedwruznaczny. Pan Korboński stwierdzał mi 
nowicje z mocą, że nie mikolajczykowski „Polski Narodowy Komitet De- 
mokratyczny”, lecz, wprost przeciwnie, właśnie „Rada Polityczna” (złożo- 
na z p. Korbońskiego, grupki endeków i arelszewszczaków) reprezentuje. 
„niewatpliwie zdecydowaną większość społeczeństwa polskiego". 

Tego za wiele już było dla „legalnych“ władz, reprezentowanych przez 
Augusta (Zaleskiego) oraz Białego Konia, Organ tego ostatniego, Orzeł 
Biały, (w nrze 19) stwierdza z niesmakiem, że „większość społeczeństwa 
polskiego" reprezentują, rzecz jasna, tylko Bialy Koń 1 Dostojny August 
albo, jeśli kto woli — Biały August i Dostojny Koń. Po czym Orzeł Biały 
woła głośno, й 





























„głos tych władz nio może być zagłuszany niepoważnyńmi licytacjami między 
stronnictwami } wzajenmymi walkami przed obcymi oraz ubieganiem się 
о uznanie (i dolary — dop. mój, Slaw) obcych dla siebie, a pozbawienie tego 
uznania (i dolarów — |. w.) dla innych. 

Gorszące widowisko zabiegania o łuskę czy pochwalę czynników zagranicz: 
nyeh jest. upokarzające I kompromitujące, a politykę naszą wystawia na wiel- 
Ме niebczpieczeństwo. 


Bardzo slusznie, Bo przecież dolarodawcy, znieclięceńi rosnącą liczbą 
coraz zawzięciej konkurujących o „fundusze” kandydatów, gotowi któregoś 
dnia w ogóle machnąć ręką i zamknąć Казу. 

Tym bardziej że coraz częściej różni skarbnicy różnych emigracyjnych 
„stromnietw* i „zjednoczeń” nie są w stanie... rozliczyć się. Tak na рл 
klad tenże Orzeł Biały poświęca aż dwa numery (nr 20 z dnia 20, 5, 1050 
i nr 21 z dnia 27. 6, 1960) głównie sprawie niejakiego Zygfryda Piątkow. 
skiego, skarbnika reakcyjnego „Zjednoczenia Polskiego w W. Brytanii“, 
który па III Kongresie tegoż „Zjednoczenia Polskiego" nie potrafił rozliczyć. 
się ze skromnej sumki 1 286 funtów szterlingów (około 3 600 dolarów). 

Pozwolimy sobie jednak zauważyć, że zachodzi tutaj bardzo istotna око 
liczność łagodząca. Рап Zygfryd Piątkowski — cokolwiek by można bvlo 
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im sądzić i powiedzieć — z pewnością znacznie rzadziej od pp. Mika- 
jezyka, Korbońskiego, Anderen. Arciszewskiego, Białasa i innych opalez- 
śelowych mężów emigracyjnych twierdził o sobie, że „reprezentuje zde- 
lowaną większość społeczeństwa polskiego". 

I w sumie, sumy, z których p, Zygfryd Piątkowski, drobna płotka emi 
acyjna, nie potrafil się rozliczyć, z pewnością „nie umywają się" do im- 
nującej sumy judaszowych dolarów, funtów. i Tajdactw pol уса. 

nych z których nigdy nie potrafią się wyliczyć -- zarówno wobec otuma- 

lonych przez siebie prostaczków emigracyjnych, jak i wobec kraju — pn- 
mowie: Mikolajczyk. Korboński, Anders, Zaleski, Arciszewski, Zaremba 
| inne bialasowe kruki, 








(Czerwiec 1960) 










GWALTOWNI: POSZUKIWANIE LISTKA FIGOWEGO 


Reakcja kapitalistycznego Zachodu na umowę między Polską a Niemiec- 
ka Republiką Demokratyczną w sprawie wytyczenia istniejącej i ustalonej 
granicy na Odrze d Nysie zdemaskowała ostatecznie nie tylko sławetną 

przyjażń” atlantydów dla Polski, Zdemaskowała również nie znającą gra- 
бе (w przenośnym | dosłownym znaczeniu) zdradę „patriotów“ emigran- 

kich. К 
*ofiejatno „protesty” rządów USA I W. Brytanii, zgodny wybuch złości 
zachodniej“ propagandy przeciwko ostatecznemu uznaniu granie Polski 
2 wszystko to wylworzyło dla andersów, zaleskich, mikolajczyków, а 
szowskieli i białasów sytuację wprost nieznośną. Jakże tu bowiem zachować 
chociażby pozory „obrońców prawdziwych interesów Polski"? 

Takle jaskrawo antypolskie wystąpienia sprawił, że „patrioci“ emigra- 
cyjni zaczęli się trząść jak osika, nie mając już czym przykryć brzydkiej 
nagości jawnych zdrajców. Rozpoczęła się rozpaczliwa pogoń za najlich- 
szym bodaj listkiem figowym. y 

Bo nawet wśród obałamuconych szaraczków emigracyjnych zawrzało. 
Doszło do tego, że londyński Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza, росде 
„muszony jest przysięgać — na Bialego Konta i temu ро“ 
„wiadomości i omówienia londyńskie- 

emigracyjnym. 





śię | krztusząc, 
dobne ości narodowe" — 
go radia nadawane są w oświetleniu angielskim” a nie. m. 
Że „BBC i +0105 Ameryki mają zupelnie inne zadania” aniżeli „patrioci 
emigracyjni. Bo „patrioci* emigracyjni, ho, ho, kierują się przecież wyłącz: 
mie „interesami Polski”. i A 
Dziennik Polski i Dziennik Zotnierza przesadza ми swojej skromności 
Rzecz jasna, zadania BBC i „Voice of America“ są znacznie... rozleglejsze. 
(Ale na tym kończy się cała różnica. „Przywódcy“ emigracji posłusznie 
pelniaja — na przydzielonym sobie odcinku — te same dokladnie 
adani a, co „Voice of America" lub ВВС. 
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KG niechaj będzie fakt, iż mimo jawnie antypolskiej polityki „blo- 
ka zachodniego jeszcze nawet dzi, lady to się stało oczywiste (enie 
Paca 'olski 1 Dziennik 2ойшегга usiluje, stając na głowi er yć 
prawdę. twierdzi uparcie, że anglo:amerykańskim. protektorom neo. 
hitlerowski chodzi jedynie 0. „stonę formalną zagadnienia”, Ale m 
та zachodnie bynajmniej, uchowaj Byrnes | Marshall, „nie Tawon. 
Baj szowinistów niemieckich Skgdže! Glówna wino а lo, 2e bankierzy 
USA 1 W Brytanii ойша} uzuni granie Polski, ponosi, zdaniem 
a roszę zgadnąć kto? Oczywiście.. „Rosja So- 
Jak daleko sięga z 
które temuż Dzienniko: 
się o kilka wierszy d 

















klamanie emigracyjnych błaznów, $ 
igracyjnych blaznów, świadczą slowa, 
Polskiemu i Dziennikowi Zolnierza wymykają 





Дк ocarstwa zachodnie powy glsboko zastanowi się nad 
н lety nie obiecują (Niemcom M 
Nysą I niewiele to im w Niemczech szkodzi, 


faktem, że 
przyp. mój, Słów) ziem nad Odrą 








A więc organ pp. 2 





lesklego | Andersa sa j 

A więć organ | s за sam przyznaje, iż 

чү kod bynajmniej о subtelną мота арке, ih gą кейт. 
o biec j д hitlerowcom ziemie nad Odrą | Ny i 


2. że wlaśnie Związek Radziecki bi } 
zw дйн związek Radziecki broni konsekwentnie praw Polski do jej 











Doprawdy śmiech człowieki 
р у złowieka ogarnia na widok akrobatycznyci ń 
ców, wśród których żałośnie skręc: ЖШ шил. 
cd, wś rych żałośnie skręcają sobie... szyję „patrioci” с) 
чш woęólracujcy z „Ови Ameryki WN W Kea 
Ameryki", Ма nle się tu nie zdadzą nnjuroczystsze przysięgi I zak X 
Б үү Sk kak Navet Dziennik Eon ba 
Кау п Ww przystępie szczerości, że wśród рК 
К ę że wśród emigracji той. 
ЖАН sie glosy, l mie warto czyć Dziennika Родоо I Dziennik 20, 
то w БАП, eo рие Dziennik, słyszeć można w rado r 
ara js 9, gwaltownie atakującym prawa Polski do jej Ziem Za 














(Czerwiec 1950) 


CO I GDZIE PŁYNIE 





Panowie Anders, Zaleski, Mikołaj 
Panowie Anders, Zaleski, Mikolajczyk, Bielecki, Ciolkosz przysięgają na 
deh a a pp. Bagiński i Korboński na brzytwę Mikolajczyka-- 
к Б У panie tego, twardo. Na linii granicznej — а jakże! — Odra 
Кум. Bialy Кой ШК się nawet obraża, a wraz z nim rozgłośnia 
yí і rzypomni mu się. pewie й 
udzielony w 1946 r. dziennikowi szwajearskemu. (Die Тш), w kórym ma 
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byla о „rezygnacji“ z polskich Ziem Zachodnich. Ва! Wszyscy wymie: 
fi panowie twierdzą unisono (tzn, z harmonijnie uzgodnioną bezczele 
), że ich dolarodawcy bynajmniej nie mają żadnych złych zamiarów 
i o | Nysie, Skądże znowul 
się emigracyjnemu Tygodnikowi Tustrowanemi 
тте 22, w artykule pt. Chociaż Odra nie płynie w Korei 


| general Martin wygłosił referat dla grona polskich sluchaczy, w którym 
иам swoje poglądy na sytuację militarną w Europie I na jej polityczne 
sekwencje. Gan. Martin jest. wojskowym komentatorem Daily Telegraph.: 
шымы on konieczność zdobycia Niemeów (czytaj neclitlerowców 1 nacjona: 
ków niemieckich — dop. mój, Slaw) dla obrony Europy Zachodniej за ee- 
ję przyrzeczenia im zwrotu terenów na wschód od Odry 1 Nysy. Teza ta nie 
И czymś nowym, czymś: niospodziewanym (1). ale gen. Marlin jest plerw: 
m, który postawil ją wobec polskiego audytorium: 

Redakcja emigracyjnego Tygodnika Ilustrowanego ma slaby ратк. 
jslawioną tezę anglosascy „przyjaciele Polski" stawiali wobec „najdostoj- 
lejszego" audytorium emigracyjnego. już znacznie wcześniej. I to wielo 
minic. Chociażby na przykład w czasie uroczystej „akademii“, która = 

obecności między innymi najmądrzejszego z Augustów (Zaleskiego) t- 
ależ barona Andersa i „premiera“ Tomaszowskiego — odbyła się w dniu 
i września 1949 roku w Londynie. 

Na lej ci to „akademii“ „wierny przyjaciel Polski, posel do Izby Gmin, 
minister Stockes, przyrównać los repatrlowanych z Polski Niemców do losu 
więźniów torturowanych w Bolsen 1 — wzywając zgromadzonych па sali 
dostojników | patriotów, aby „w nowy, konstruktywny sposób podeszli do 
goli Polski w Europ zażądał „odstąpienia” polskich Ziem Zachodnich 
,„północnoratlantyckim* hiflerowcomi. 

Odra istotnie nie płynie w Korei, ale za to z Intelligence Service | CIC 
(wywiad amerykański) płyną. instrukcje... I obelążeni tymi instrukcjami 
„patrioci emigracyjni grzęzna coraz glębiej w baglenku klamstwa 
i zdrady. 

(Sierpień 1950) 























KIE 





KWIATUSZKI EMIGRA 







arcie o względy firmy Truman, Guderian i S-ka wodzowi 
— na zasadzie мла" 


Klócąc się zi 
kanapowych „stronnietw* emigracyjnych ujawniają 
| jomności — ciekawe szczegóły swojej owocnej działalności. 

Tak na przykład mikołajczykowskie Wiadomości Polskie doniosly o wiel- 
kim skandalu finansowym, związanym z. sanacyjno-andersowską imprez 
tzw. „skarbem narodowym", Peesciowskie pismo wylicza smakowicie 
1 zazdrośnie — dziesiątki milionów dolarów, które wsiąkły w przepastne 

jeszenie „patriotów“ zaleszezyckich 
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A oto inny kwiatuszek: endecka Myśl Polska w 5. 
kreśli nastepujący wizerunek воме роону pana Soplekiego, mialy 
Skarb? w ынде" Odalerzyńskłego Рала ОО 








а е 
& ЧЇ (р, Sopicki) w wydawanym przez siebie dla katolików anpielskich serwisie 
тай! тї z tego ni z owego radość, ło Amerykanie użbrolli niemie 
tkie kompanie wartownicze, a więc Niemcy Polacy w dle 
amerykańskiej stali się towarzyszami broni. Р А 








na шт Є ме takiej drobnej monecie emigrancklego „skarbu 
rodowego”, jaką jest Sopicki, skoro orzeł 1 reszka rzeczonego „skarbu“, 
Sam Anders, radośnie zachęca do odbudowy | uzbrojenia noch ilerowskiogo 
Фаш z- np: па lamach kamadyjsko katoikiego czasopisma лд, 
Со się zaś tyczy endecko-oenerowskiej Myši? Polskiej - warto by przy. 
ойе Doboszyńskięco I jego kontakty,» ў 
lowem, gdzie spojrzysz, to kwiatuszek. Cala emigrancka Щетка usian 
Jest lakimi wlaśnie, pachnącymi kilala е итки Аека онал 


(Listopad 1950) 














„WIERNI POLACY" I WEHRMACHT 


Otrzymaliśmy — z pewnym, niestety, opóźnienie 
29.10, br.) ушка Polska Wierne, асад się w Paryż jako „ol. 
жы, br 1 a Polska Wierna, ukazującego się w Paryżu jako „pie 
Numer jest sensacyjny. Zawiera bowiem 
Numer nsacyjny. Za n artykul niejakiego pana Woj- 
glocha Zaleskiego рі, Co sądzi o armi niemieckiej? шнш Rasy 
dy wiedzieli z miarodajnego Źródła, co należy o tworzonym przez truma- 
nów, bevinów | mochów Wełirmachcie sądzić, aby р 46 wiernym Pol. 
пы уч wstępie Polska Wierna wyraża pelne optymizmu przekoń 























„„weześniej czy później Francja (Реке 1 Mocha) pogodzi się z k 
sowym (1) rozwigzaniom sprawy, które polegać bydzie na егы oddvialów 
Та d W noki allie тиш 





Hip, hip, hurat 
Nieco uspokoiwszy burzliwą radość, którą w jego wi 

к 1 rad галуу jego wiernym Polsce Ани 

budzi ta promienna perspektywa, Wojciech Zaleski руа 





Jakież stanowisko winni zająć Pol bee: planć 
ТОВ k jąć Polacy wobee planów odrodzenia armii nie- 


БЕ з 







czym — mając па myśli przede wszystkim opinię kraju — Polska 
jerna z wyrzutem pisze, iż: 


Dalsze skutki tworzenia armit niemieckiej ocentane sq паз słantwczo zbył 
symistycznie.. Perspektywa Wktoczenia armii niemieckiej 
a Ziemie Odzyskane те}, oczywiście, przyjemna, ale rzec 

Selada Inaczej, jeśli armia ta stanowić bedzie.. część sit zachodnich 






Jak to wszystko zależy od punktu widzenia! Со innego zgoła, gdyby no: 
Hitlerowski Wehrmacht Guderiana, Manteufila i уоп dem Bacha miał 
stępować jako taki — a zupełnie co innego, jeśli tenże nowy hitlerowski 
ehrmacht Guderiana, Manteuffla 1 von dem Bacha będzie występował 
Ко „część sil zachodnich”, W takim wypadku proszę bardzo, meine Her- 
jn = wolają płomienni „patrioci” z katolickiego tygodnika Polski Wier- 
| przybywaj czym predzej, Wehrmachcie, na polskie Ziemie Zachodnieł 
Zanotujmy, że uzbrojenia neohltlerowsklego Wehrmachtu domagał się 
tym samym czasie, co Polska Wierna, Władysław Anders (w katolicko- 
madyjskim czasopiśmie Ensign). 
W związku z jego podróżą do USA, korespondent nowojorski londyń: 
lego Dziennika Polskiego i Dziennika Żołnierza, p, Vigil Bosterman, 
sal, że rozmowy 2 amerykańskimi dowódcami wojskowymi — twór- 
gni Wehrmachtu == stanowiły 


najważniejszy fragment calej zamorskiej podróży gen. Andersa. W sposób 
Долу określić można by. rozmowy gen. Andersa z politykami cywilnymi, I oni 
Ik samo Jak wojskowi, okzali nie tylko ciekawość, ale wręcz głód infor- 


acji 


Obraz jest więc aż nadto — jak to się zwykło mówić — jasny: już pu 
licznie emigracja błogosławi tworzenie neohitierowskiego Wehrmachtu 
wkroczenie Wehrmachtu na ziemie polskie, sam zaś watażka przekazuje 
етапе przez podziemie „informacje“ twórcom Wehrmachtu, by zaspokoić 
1) „głód wiedzy” oraz ułatwić marsz na Polskę. 

Jednakże barona Andersa, jego kamratów i mocodawców czeka gorzki 
kwód: marszu nu Polskę nie będzie! 


(Grudzień 1950) 








` „TESKNE PRZECZUCIE“ 


Radosny dreszczyk poczuli w starych kościach bankruci emigranccy* 
jeż tylko patrzeć, a nowy hitlerowski Wehrmachcik będzie zmajstro- 
my przez „Zachód”| Przez „Zachód“, który jedynie ponoć zabezpiecza 
sadnicze interesy polskie" (z przemówienia endeka Zygmunta Bere- 
skiego, wygłoszonego ~ jak z trlumiem donosi Myśl Polska z dnia 
[2.1950 — na posiedzeniu „Rady „Stronnictwa Narodowego"). 
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Możliwość wskrzeszenia Wehrmachtu i wojenny taniec prasy kapitali- 
stycznej upaja bohaterów szosy zaleszczyckiej, 





Ogarnia nas — pisze jeden z tych „ideologów“ — jakieś dziwni 
jak przed świata końcem. Ale to przeczucie jest równocze 
1 radosne, 0 





przeczucie, 
e tęskne 





Te schylkowe, katastroficzne i radosne ciągotki b, posiadaczy folwarków 
I fabryk do końca świata, do rzezi światowej, do zburzonych bombami miast, 
do pożaru, który nie oszczędziłby i Polski — mówią więcej o rzeczywistym 
programie przywódców emigracji aniżeli najsurowszy akt oskarżenia 

Oblęd. Krwawy obłęd, Zrodzony przez nienawiść | egoizm — krwawy, 
straszliwy oblęd, który wypala mózg i wyżera serce, Так można by w do: 
nym, ale najsłuszniejszym i najprawdziwszym skrócie określić „polity 
kę" I „ideologię przywódeów emigracji, Od anderso-sanaków poprzez ende: 
ków aż do „socjalistów typu Arciszewskiego włącznie. 
































nich ludzie, którzy — zjawisko typowe dla szaleńców — mają 
lucida intervalla: krótkie chwile oprzytomnienia 
W. takiej zapewne chwili pisze Zygmunt Nowakowski w Dziennikw 





Polskim i Dzienniku Zołnierza nr 307 z dnia 28.12, 1950 r. 


Wojna Jast równaniem setnego stopnia о tysiącu niewiadomych, Lecz jedno. 
wiemy: kto staje po stronie tzw. Zachodu, ten będzie musial 
walczyć pośrednio albo może | bezpośrednia o Niemcy (neohitlerowskie). 
Kto wie, czy nie o'Niemcy powiększone ponad normę wersnl- 
ską Prasa zachodnio-niemiecka reprodukuje fotografie nle tylko Szczecina 
1 Wroclawia, ale Torunia, Poznania, Katowie. Prawdopodobnie zwycięscy Niem- 
су (typu Adenauera, Guderiana i Spetdla) chcieliby welelić do swego Lebensrau 
mu bodaj część taw. Generalnej Gubernit Sądzę, że Anglicy (i Ame- 
rykanie) nie mieliby nie przeciwko takim projektom, Przecleż to cudze. 
jemy przed steaszliwym pytaniem, a raczej przed hasłem: „za niemiecką i na- 
szą wolność”. Jak będzie wyglądała nasza wolność w tym kontekście.. Obelo- 
dzimy Zachód tyle, co zeszłoroczny śnieg (dop, i podkreślenia moje, Slaw) 

















Prawda, że wcale rozsądnie? 

Ale w tym miejscu — trr.. — koi krótka chwila przytomności, 
i tenże Zygmunt Nowakowski, ogarnięty furror emigraticus (obłędem emi. 
granekim), staje na głowie, wywraca bialka i logikę swoich własnych 
wywodów i wyciąga następujący wniosek: należy życzliwie czekać na 
noterte“ rządów „Zachodu“. Na „ofertę twórców neohitlerawskiego Welr- 
machtu, protektorów hitlerowskich generałów i polakożerczych odwełowców! 

Jakiej to nęcącej „oferły” oczekujecie, „patrioci“ emigranecy, 2 takich 
rake 

Oferty wstąpienia, w roli podrzędnych najmitów, do armil hitlerowskiej 
‘Guderiana i Speidlal W roli takich samych najmitów i takich samych zdraj 
ców kraju ojczystego, jakimi byli „ustaszi” czy żołnierze 
hitlerowskiej Legii Ochotniczej Doriota, czy 
Degrelle i 








elgijsko”-hitlerow. 
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ło oferta, oto służba, jakiej możecie oczekiwać. I bądźcie pewni: gdy: 
ie ją przyjęli, nie minie was sluszna zapłata. 
Tak jak nie mingla tamtych 


(Styczeń 1951) 





WIERNI POZA GRÓB 


wego czasu, dowiedzieliśmy się о tajnej pielgrzymce do Bonn zna: 
miga апау“ emiigeaiekiego обома, hr. Czapskiego. „Lrablowski 
tondyfskiego — wierny tradycji hr. Lipskiego i plk. 

jecka — wyjechal do Trizonii na polityczne pogaduszki ze skromnymi 
padkobiercami fuebrera, Spleszy! śladem czeskiego „patrioty“ деп, 
rchali, który odstąpił hitlerawcom bońskimSudety.. W drodze do Bonn 
miły się hr. Czapskiemu piękne, stare, dobre czasy z prelistorycznej epoki 
lowów Goeringa w Białowieży, z epoki niskich ай po. ziemię ukłonów be- 
owskich w Berchtesgaden, Wszystko to, oczywiście, z lekka zmodernizo: 
апе, podlane amerykańsko-atlantyeką wspólnotą „nieśmiertelnych id 
ны poltycede sp 
Aliśet_politycziło-spiryty \ / 
Bida i innymi hitlerowcami, znanymi ze swej żywiołowej 
Alia Polski, nabraly nieprzyjemnego rozgłosu. к 

Z początki biale konie, patrząsając przecząco ет, próbowały „lomy 
оза“. Że mianowicie hr. Czapski nigdzie nigdy, jako żywo, nie jeździ: 
А już na pewno nie do Bonn. Ale w to uwierzyć nie chelał nawet najbardziej 
ieuleczalny natwniaczek z systematycznie ogłupianej masy emigranckiej 
Doszło do tego, że CatMackiewicz — skądinąd gorący zwolennik doga- 
dania się za wszelką cenę z hitlerowskimi puplikami połężnego dolarodaw: 
бу — wyrżnąć musiał prosto z mostu: 


niariusz. „rządu 





styczne pogaduszki hrabiowskie 2 Adenaterem, 
а yJaźni” 











анун apgtó ameryka айа 
Polityka Stalina daje nam Odrę 1 Nysę.. Polityka п! тегу 
odebrania. nam Odzy I Nysy I pozostawieni all Curzona Jako granicy. па 


wschodzie (Wiadomości ne 7) 


Сов było robić? Trzeba było obrzydliwa, cuchnącą nagość przykryć bo- 
aj łachmanem pozorów. ka ы Р 
I przemówił sam „minister spraw zagranicznych" Sokolowski па posie- 
zeniu „wysokiej rady“. (Nie wiecie, kto zacz i co zacz? Nie szkodzi. Próch- 
niewiele waży) ( 
otóż „minister* Sokolowski przyznał już nie półgębkiem, ale pelną „pa 
ba, że istotnie „rząd” londyński wydelegował do „rządu“ kru- 
ów, flicków i pozestałych fabrykantów cyklonu „ministra pełnomocnegi 
apskiego JWP „minister“ podkreśli. przy tym 2 naciskiem, że „misja 
Ў Czapskiego pologała przede wszystkim na“ — rzecz jasna — „zadoku- 
tawaniu wielkiego i niesłabnącego zainteresowania rządu” losem emi- 
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gracji polskiej w Niemczech Zachodnich — tj. losem nieszczęsnych dipisów, 
Których londyńscy handlarze niewolników skazali na głód i poniewierkę. 

Ро tym krótkim, poetyckim wstępie „minister” dał jednak do zrozumie- 
nia, że hr, Czapski w wolnych chwilach, owszem, zajął się również rozmo- 
wami z Adenauerem, Speidlem i calą zgrają hitlerowską. Bo przecież cho- 
dzi o „zagadnienie walki ze wspólnym nieprzyjacielem” (1) 

Z głupia frant, londyński błazen próbował pominąć draźliwą sprawę po: 
lukożerezych apotytów Adenauera, Kaisera 1 pozostalych rozmówców hr. 

Żzapskiego. Zwalił winę na tajemnicze „niektóre czynniki* w Niemezech 
Zachodnich, z którymi „kanclerz“ Adenauer | hitlerowski generał Speidel 
widocznie nie а nie wspólnego nie mają, 

Również sprawa wskrzeszenia Wehrmachtu nie budzi w „patriocie*, opl 
canym przez wywiad amerykański i brytyjski, zasadniczych zastrzeżeń. 
jest to — powiada — „zrozumiałe przy obscnym stanie zagrożenia Europy 
Zachodniej”, Ubolewa jedynie beckowski pogrobowiec, że zarówno ataki 
(„niektórych czynników”) na granicę na Odrze 1 Nysie, jak i odrodzenie 
Wehrmachtu staną się „argumentem” dla komunistów w Polsce i w in- 
nych krajach Europy środkowo-wschodniej, Argumentem, Niczym innym. 
Tylko argumentem propagandy”: А 
No, cóż! Му, tu w kraju, przestaliśmy się już. dawno dziwić szyb: 
kości, z jaką jadą.. „umarli, | temu, że poza grób pozostali wiotni 
swemu dziedzictwu zdrady hrabiowie Czapscy wraz z całą stadniną bia 
łych koni, з 









































(Койесел 1961) 


ALEZ TAK, KRÓL JEST N 





JAG. 





Rozwój sytuacji międzynarodowej zmusza „duchowych“ przywódców emi 
gracji do coraz bardziej katkołomnych łamafców umysłowych. 

Dusza, oczywiście, aż piszczy do nowej „światówki”, I żeby tylko jak 
najprędzej, I żeby razem z morowymi hitlerowcami Guderiana. Bo przecież 
chodzi o „wolność 1 „demokrację“, I żeby jak najwięcej bomb 1 zniszcze- 
nia. Bo oni przecież tacy „idealiści”. 

Po cichutku jeździ się do Bonn. Zgodnie z tradycją Веска, Ale przed pro- 
staczkami i naiwniaczkami z emigracji czy z Polonii amerykańskiej — (ак 
prosto z mostu nie wypada, Tu trzeba, panie dzieju, sprytną komedię od. 
stawiać. 

Więc na przykład taki Zygmant Nowakowski — w mrze 83 Dziennika 
Polskiego, ukazującego się w Detroit (USA) — rozdziera głośno szaty nad 
zyalnianiem hitlerowskich ludobójców z „więzienia w Landsberg, „Zwol- 

„Zmniejszono karę"... „Zawieszono wykonanie wyroku”... 
? Kto zwolnił, kto ułaskawił hitlerowskich ludobójców, na których rę- 
kach jest również krew setek tysięcy Polaków? 
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Ba, tutaj p. Zygmunt Nowakowski jest znacznie mniej wymowny, Głów: 

winę zwala na.. księżnę Isenburg, która „organizuje olbrzymią akcję 
pagandową па rzecz przestępców wojennych” 

А o Mac Cloyu, Wysokim Komisarzu USA w Trizonii, nigdy szanownemu 

mu nie przydarzyło się słyszećż A o tym, że hitlerowskich  ludobójców 

malniają amerykańscy ludobójcy — nic łaskawemu panu nie wiadomo? 
celu, w jakim to robią — nie domyśla się pan wcale, wielce szanowny pa- 
nie Zygmuncie Nowakowski? 
Ale jakże tu kompromitować ów wzniosły cel, któremu się służy w miarę 

ich mocno wyliniałych możliwości? 3 
Prawda, pod sem koniec artykułu, p. Nowakowski bąka wstydliwie, że 
fby, jeśli chodzi o propagandę na rzecz zwalniania hitlerowskich ludo- 
сбу, to „niestety, robią to nie tylko sami Niemcy, bo robią to 1 Amery- 
nie”, 

W tym maleńkim „i* mieści się caly рап Nowakowski 
оиа przywódców emigracji. м 

Paralrażując znane powiedzenie francuskiego filozofa, Kartezjusza — 
cogito, ergo su (myślę, więc jestem) — wytworny podżegacz do wojny 

ушт Nowakowski winien by przyjąć za dewizę: trado, ergo sum (zdra 
Чат, więc jestem). 

Albowiem jedyny działalność, która p. Nowakowskiemu | jemu podobnym 
daje jeszcze wątłe złudzenie istnienia — to zdradzieckie wysługiwanie się 
wrogom Polski 

Obiektywnie. przyznać należy, że w prasie emigracyjnej rożlegają się 
сога» częściej głosy wzywające do porzucenia ostatnich szatek wstydliwości 
| do „realistycznewo* stwierdzenia prostego faktu: że się jest na sjużbie 
probitlerowskiej polityki USA. Ą 

Wezwanie takie rzuca między innymi, w formie prawie że już 
niczym nio zawoalowanej, niejaki Tadeusz Horko w londyńskim Dzien: 
тїш Polskim i Dzienniku Zotnierza (nr z dnia 23 bm), w artykule 
pt. Jak wzmocnić naszą (tj. kliki emigranckiej) pozycję w Stanach Z) 
czonyjch: 














I wszystka 





Nojniebezpieczniejszym., czynnikiem; najbardziej utrudniającym rozsądny 
kompromis, jest brak realizmu politycznego, naszej emigracji, Кайду rok nie 
уо coraz odsuwa nas od kraju, nle równieź od politycznej rzeczywi: 
słości otaczającego nas Swiata zewnętrznego. Mnożą się fikcje, powstaje jakieś 
[rojone państwo na wygnaniu. Strolmy się w coraz barwniejsze pióra, nie zda“ 
jąc sobie sprawy z too, że emigracja nasza coraz bardziej przypomina owego 
króla z bajki Andersena, który chodząc nago był pewny, że jest odziany w naj- 
owspanialsze szaty. 






Cóż więc robić? Jakie wyjście „realistyczne“ doradza emigracji Dziennik 
olski i Dziennik Zolnierza wobec bezspornego faktu utraty przez nią 
wszelkiej więzi z krajem 1 z narodem? А 
rzeba, powiada organ andersowski ustami Horki, wyjść „w szeroki 
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świat", wyzbywszy się lęku przed jego „rzekomymi pokusami i domniema- 
nymi agentura m i." 

Майте) głowie dość poslowie. 

Więc nuże, panowie, hurtem | śmiało, I tak przecież wiadomo już od da- 
Wna, że Anders., przepraszam, że król jest nagi. 


(Maj 1951) 


KIEDY SIĘ KŁÓCĄ, MÓWIĄ O SOBIE PRAWDĘ 


Warto czasem posłuchać, jak się wykłócają między sobą emigrancey 
„politycy“. W ferworze tak zwanej dyskusji wymykają się М ол ч 
ne wyznania, Nie są to dla паз, oczywiście, żadne rewelacje, bo my 

kraju, dawnośmy już tych „patriotów“ rozszyfrowali i nauczyli i 
na pamięć. Niemniej przeto — ze względu na źródlo informa 
te wyznania, którymi andersowie i mikołajczykowie nawzajem si 
skują, przytoczyć. 

Na przyklad o Kazimierzu Sosnkowskim. O tym londyńskim, długoletnim 
„naczelnym wodzu”, który byl nim również w okresie tragicznego powsta- 
nia sierpniowego. Ludzie naiwni sklonni byli przypuszczać, że Sosnkowski 
— niezależnie od swoich mizernych kwalifikacji moralnych I równie ża- 
losnych talentów wojskowych — przecież starał się hitlerowską Rzeszę 
Чү że hitlerowskiej Rzeszy nienawidzii, że szczerze pragnąt jej 

Posłueliajmy; 


























Gan, Sosnkowski, zostawszy naczelnym wodzem (latem 1043 r. — ó 
slaw), helal uehronie Niemen praed osiatosrna kiecki 
widząc w nich przeciwwagę dla Rosji, mimo doswiadezeñ roku 1939. 





— pisze emigracyjny, mikołajczykowski Narodowiec w nize 135 
КТ у iczykowski: Narodowiec w niże 135 z dnia 
Dodajmy, że panowie sosnkowscy i mikolajczyk 
dajmy, że pa sosnkowscy i mikolajczykowie nie przestali się. 
rozwijać, Dzisiaj pragną już nie uchronienia, lecz odrodzenia НС 
lerli i jej potęgi wojskowej. Bo ~- jak sami piszą — bodaj z diabłem 
razem, byle przeciw. „czerwonej Pols Utracone fabryki 4 folwarki, 
utracone „luksusowo siedmiopokojowe mieszkania, z dwiema pokojówka: 
mi kuchla’, Jokajem 1 „Wyczółkowski na ścianie — spać po nocach 
Pielgrzymuje się więc do Bonn, do dyrektora hitlerowskiej 
rzy m, wskiej masy upa- 
dłościowej, zwanego kanclerzem" Adenauerem, aby się z nim jak, naj. 
о Шш, La się przedpokoje bardzo a bardzo drugorzęd- 
ych urzędnjezków Achesona, by doprosić się laski jaśnie twórcó 
WIC ę laski jaśnie twórców  hitle- 
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W przerwach przeciągającego się niemiłosiernie antyszambrowania 
się między sobą, ach jakże się gryzą i żrą andersowie i mikołajczy: 
sosnikowscy, bieleccy, załoscy I 6lolkosze. I mówią sobie nawzajem 
Че o wzajemnej nicości, 


[Czerwiec 1951) 


BRUDNE SPRAWY BRUDNYCH LUDZI 


licszkała w Monte Carla w zacisznym apartamencie na bulwarze Des- 
ins. Regularnie odwiedzała kasyno gry. Grala — o, bardzo skromnie, 
ysięga „Radio Paryż”. Poza tym miała ręce pełne roboty, Delikatnei 
jatnej, Walutowożemigranekiej. Poza tym wyprzedawało się różne 
ardzo liczne kosztowności — między innymi szablę Augusta Ш z dro- 
епп rękojeścią — które to kosztowności z „patriotyczną“ przytom- 
ścią umysłu zabrało się ze sobą ongiś, wo wrześniu 1999 roku.. 
© kim mowa? Ano, o wdowie ро Rydzu Śmigłym. 
Przepraszam, że wypadnie tu przytoczyć odrażające szczegóły о cha- 
еге jaskrawo, kryminslnym. Ale to już wina opisywanego środowi: 
fr andersowsko zaleszczyckiego. 
Marta Rydz-śmiwlowa w swojej „pustelni“ w Monte Carlo utrzymywała 
bywione kontakty z najbardziej mlarodajnymi emisariuszami And 
Przede wszystkim z córką i zięciem „wodza“ — Romanowskim, Такі 
mym faszystą | emigrańckim generalem, jak Biały Koń we wlasnej 
Ко, 
Dnia 2 lipca Marta Rydz-Śmigłowa zniknęła z apartamentu na bulwarze 
amoulins w Monte Carlo. Dnia 16 lipca — pod mostem rzeczki Vesubi 
odległości kilku kilometrów od Salnt-Martinde-la-Vesubie (okolice Ni- 
1), gdzie córeczka Andersa posiada „skromniutką” willę, kuploną z zy 
ów tatusia па handlu miękkimi, twardymi i czym się da — znaleziono 
fraszliwio porąbane szezątki ciała kobiety. Zamordowaną zidentyfiko- 
no: Marta Rydześmiglowa. 
Ostatnią osobą, którą zamordowana widziała 1 z którą przeprowadziła 
ielogodzinną rozmowę, był == Romanowski, zięć Andersa, 
Karika, zawieszona na drzwiach, na której zamordowana napisała nerwo: 
im pismem „wrócę 5" (lipca) — została zdjęta przez nie znanego s$; 
m mlodego człowieka. W trzy dni po zniknięciu Rydz-Śmigłowej — właś: 
fe 5 lipca — córka Andersa, Romanowska, przybyła do apartamentu na 
iwarze Desmoulins i wyraziła wobec sqsladów ostentacyjne zdziwienie 
powodu nieobecności pani domu, Ale ani Romanowska, ani Romanowski 
« sygnalizują policji zniknięcia zamordowanej, Со więcej: córka Andersa 
zpowiada wszem wobec, że Rydz-Smigłowa zamierzała wyjechać z księ 
wa Monaco do Włoch. Stwierdzono, że zamordowana nigdy nie zabiegała 
wyjazd do Włoch. Со więcej: od chwili, kiedy śledztwo ustalilo tożsamość 
lmordowanej, zięć Andersa, Romanowski, wyjechał natychmiast z Nicei 
dopiero w Paryżu policja zdołała go przesłuchać, 
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Ale od-tej chwili policja pana Queuille'a* — znana ze swej wyrozu: 
miałości wobec faszystowskich bandytów wszelkiej maści i narodowo- 
ści — staje się dziwnie małomówna. 

Tak jak gdyby komuś bardzo zależało na osłonięciu krwawej rozprawy 
w faszystowskiej rodzince — kurtyną ciemności. Tak jak gdyby komuś bar- 
dzo zależało na zatuszowaniu brudnej sprawy brudnych ludzi, 

Taki to jest ten światek góry emigranckiej: zdrada, dolary, krew, błoto 
A nad tym cichnącym, mimo luksusów Monte Carlo i Nicei, błotkiem 
„bogoojczyźniany” frazes. By otumanionych frazesem szaraczków emigra: 
cyjnych sprzedać w niewolę amerykańskich, angielskich, kanadyjskich fu 
brykantów i brazylijskich, peruwiańskich, urugwajskich plantatorów 


(Sierpleń 1961) 


























MORD WSRÓD „WYŻSZYCH SFER" 


W poprzednim felietonie przytoczyłem niezmiernie charakte 
dla emigranekiej atmosfery ajer polityczno:kryminalnych, dla moralnego 
bagna emigranckich „wyższych sfer“ — historię życia i zabójstwa wdowy 
ро niesławnej pamięci RydzusŚmigłym. Zamieszkała od 1941 roku w Monte 
Carlo, gdzie hitlerowcy odnosili się do niej ze zdumiewającą łaskawością, 
„pani marszałkowa” spędzała popołudnia — wedle zeznań pokojówki = 

nie gry w Monte Carlo, a wieczorami sprowadzała do zacisznego 
amentu na bulwarze Desmoulins przygodnych kochanków, Nie licząc, 
„wiście, całej зогу agenciaków Andersa, z którymi byla w stałym i bar- 
dza bliskim kontakcie, podobnie jak а córką 1 зеі Andersa, Romanow- 
skim. 

Policja francuska, czule opiekująca się wszelkimi mętami faszystowskim, 
dokładała starań, aby wokół zabójstwa RydzŚmigłowej, stwierdzonego już 
16 реа, roztoczyć „konspirację milczenia“ łącznie z fałszywymi pogłoska- 
mi, które miały zatrzeć właściwy ślad.. Ze względu wszakże na rozgłos, 
jaki sprawa przybrała, źródła oficjalne — wraz z „Radło Paris" — przy 
ly, że RydzeŚmigłowa utrzymywała stosunki z szajką aferzystów. 1 że 
zamordowana bądź dlatego, iż chciala „wycofać się“, bądź też dla- 
domagała się nowych świadi 

Paryskie źródła. oficjalne wystrzegają się jednak starannie sprocyzowa 
nia andersowskiego charakteru owych aferzystów oraz bardziej niż рой 
rzanej roli, którą w całej aferze odegrali zięć i córka Andersa — jaśniepań 
stwo Romanowscy. Jest rzeczą charakterystyczną, że jeden z wyższych 
urzędników policji w Nicci, w przystępie nierozważnej szczerości, przyznal 
— jak podaje prasa francuska — iż „ta sprawa jest о Wiele bardziej za 
gmótwana, niż można by przypuszczać, Bóg jeden wie, dokądby nas za: 
wiodła”, ; 





ystycznąj 






































* Owczesny premier Francji, 
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śwątpliwie zawiodiaby — po nitee do Керка, poprzez storę skrom- 
M agonciaków Bialego Konia oraz córkę i zięcia — prościttku do sii 
jo patrona, ojezulka i teścia: do Andersa. Wystarczy przytoczyć chociaż 
jeden spośród wielu faktów, Zięć Białego Konia, handlującego „kasata 
i” *, Romanowski, oświadczył płerwotnie, że nie zna absolutnie owego 
śmniczego „eleganckiego blondyna”, który zdarł kartkę, napisaną przez 
z. Śmigłową i zawieszoną na drzwiach jej mieszkania, Okazalo się, że 
£ „tajemniczy blondyn” — Zbigniew Naszalski skazany przez sąd paryski 
paserstwo — przebywał w towarzystwie córeczki Andersa, а żony Ro- 
mowskiego... Со więcej, Romanowski spotykał się często — i już od kilku 
су — z „nie znanym” sobie Naszalskim, 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że dobrana trójka emigranokich bo- 
órka Andersa, zięć Andersa i aferzysta Naszalski — wiedzą 
wiele więcej, niż policja francuska chciałaby się od nich dowiedzieć. ** 
azem — jakże cuchnie to bagno emigranokiel 


(Sterpień 1961) 





SZCZERZE, OTWARCIE 1 PUBLICZNIE 


Jego hitlerowska ekscelencja b. ambasador fuehrera Herbert von Dirck 
m, przemawiając niedawno na monachijskim zjeździe tzw. „Ślązaków“, 
Joświęcii kilka cieplych slów stanowisku przywódców tzw. polskiej emi- 
їс} w sprawle granicy. па Odrze i Nysie 








powiedział hitlerowski ambasa- 


Bardzo często w rozmowie w czlery oczy 
cywilnej odwagi, aby 


lor — sq oni (emigranel) bardzo rożsądni, ale brak 
śwoje stanowisko publicznie ujawnić 





Jego hitlerowska ekscelencja jest stanowczo zbyt surowy, I — żapew: 
le bezwiednie — skrzywdził Andersa i S-kę. Bo oni już 1 publicznie! 
Sprawa jest prosta. Amerykańscy budowniczowie Wehrmachtu 0są: 
hali, że nadszedł wlaściwy moment. Krzyknęli: dość wstydliwych wyż 
fibasów | krygowania się na użytek naiwnych. Gudać głośno i wyr 
le! 
1 „patrioci emigranccy zagadali, Taki na przyklad wybitny „przy: 
баса duchowy” emigracji (jeden z wielu zresztą przywódców), artysta 
malarz nie-pokojowy,. pan Józef Czapski, „Radio Paryż" — ściślej „Voice 
И Paris“ — rozglosil jego przemówienie aż w dwóch częściach. Так 
rzemienne było w treść atlantycką, 
Wygłosił je pan Józef Czapski w Berlinie zachodnim — witany i że- 
алу gorącymi oklaskami hitlerowskich odwetowców 1 polakożerców. 
się latwo domyślić, zebranie poświęcone bylo... „wolności narodów 
гору Wschodniej 














* W gwarze omigranckiej — złote dolary 1 w ogóle złote monety. 
2. po kliku miestącach cala sprawa została przez policję zatuszowana. 











Pan_Józef Czapski uderzył zrazu w gó i ni 

Iderzył Zrazu w górne, chmurne i nieomal mi- 
styczne tony: w europejska wspólnotę", w „federację 1 tym podobne 
peny оу amerykańskiego kondominiim (udas neue Europa") 
a czym, zniżywszy nieco lot — „by słowa moj а E 
P czym niys у słowa moje nie brzmiały zbyt орй 








Tak mówi przedstawiciel emigracji i 
к racji o przesiedleniu Niemców z ziem 
polskich 1 o zastedleniu oraz zagospodarowaniu prastarych zie 
przez sześć milionów Polaków. O AO" 
Oto со się nazywa złapać Мае Cloya z узо 
о со się араё Мас Cloya za rogi, Wysoki Komisarz USA 
Ww Trizonii określił granicę na Odrze 1 Nysie jako „granice niesprawied- 
Jive 1 zaslugująco па тоја", Watykan 1 kler zadhodnionleniecki glosi 
R wobec. A teraz do chóru włączył się dyszkancik emigran- 
Zauważmy, że w wypowiedzi pana Józefa Czapskiego niczego nie brak. 
Jest trochę izawej, wanioslej andrsowo-ternorowaj | watykańskiej poezji 
Jent droch nekrofili (groby). Ale Jest | troche botaniki (dęby, lipy) 
an Czapski nie poprzestał zresztą na tej wszechstronnie bogatej wy- 
powiedzi. Zerkająe wymownie na swoich hitlerowskich — przepraszam 
najmocniej — na swoich „federacyjnych” słuchaczów i sojuszników, któ- 
туй ултка wrałliwość tak wysoko sobie cenl, p. Czapski dodal z na 























Sprawy sporne musza być rozwiązywane dopiero ро stworzeni 
ироа nia та posła ЫШ Мы дуйн ондун maiędów 
(np. historycznych praw narodu polskiego do ziem piastowskich — dop. mój, 
SIA) a wedli zas dora E or ominie. 
łecznej równowagi między poszczególnymi członami tej federacji. 





Po co na przykład Polsce silny przemysł? Przecież t 

Г silny рга leż to naruszytob 

„równowagę ekonomiczną” liierowsko-amerykańskiego Zagłębia Ruhry = 

nieprawda, panie Czapski? A рога tym po co Polsce owo „dęby 1 lipy" 
tórymi tak rzewnie tęskni gen, Gudi епашег — А 

ао 
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akończył patetycznie. przedstawiciel emigracji „polskiej“, рап Józef 
ki, wśród gromkich oklasków hitlerowskiego audytorium. 

az już wiecie, co oni nazywają „wolnością”? 

гезе. 1951) 


NARESZCIE „EUROPEJCZYK:! 
jednak sami nie wiemy, jakich mamy przyjaciół. Taki na przykład 
ашег. Na wołowej skórze nie spiszesz jaskrawo antypolskieli wystą- 
tego ober-odwetowea. Nie ma tak złej okazji, której by Adenauer 
uważa! za doskonałą dla zaatakowania praw Polski do jej Ziem Za 
inich. 
fdawaloby się zatem — sprawa jasna, a oblicze „kanclerza“ bońskie- 
= jednokolorowe: brunatne 
jnajmniel. Emigranecy mocarze ducha odkryli w Adenauerze bezmiar 
оре) екени спб, a wśród nich — jako diadem błyszczący — przyjaźń. 
Polski! 

Witamy z zadowoleniem oświadczenie kanclerza Adenauera“ =- pisze 
inlipując 2 zachwytu londyński organ p. Mikolajczyka, /шго Polski (nr 
jnla 25. 12. 1951 т.). 
zawierało омо oświudezenie Adenauera, które, wzbudziło tak beze 
niczny zachwyt emigranekich „patriotów“? 
fak pamiętamy, Konrad Adenauer oświadczył był w Londynie, że ani оп, 
f wządy zachodnie nie uznają „granicy na Odrze i Nysie za prawnie 
раса". Po czym — wierny i w tym punkcie tradycji Adolfa — dodal, że 
loży mu na rozwiązaniu sprawiedliwym”, А jak należy rozumieć „roz. 
zanie sprawiedliwe”, wyjaśnił „minister” Adenauern p. Seebohm, 
vindczając, że również I granice wyznaczone przez traktat wersalski są 
до przyjęcia. 
o wszystko właśnie wprawilo w „pałrlotyczne” drżenie po polsku mó: 
jących agentów tej samej amerykańskiej centrali, której podlega 1 Kon- 
Adenauer. Posłuctajmy tylko: 
есле | dobrze obmyślane taktycznie przemówienie kanclerza Adenauera, 
ry stawiając sprawę granicy na Odrze jednocześnie podkreśla, iż zależy mu 
rozwiązaniu sprawiedliwym (а Polski 1 dla Niemiec, jest wystąpieniem 
Чун curopojskim (sit). Jest to styl, który kanclerz Adenauer, bez 
pienia szczery demokrata i dobry Europejczyk, stara się nadać polityce nie- 
kiej 
pisze mikolajczykowskie Jutro Polski, 
jeie do roczników przedwrześniowej sanacyjnej Gazety Polskiej 
lat 1934—1938. Słowo w słowo, kubek w kubek to samo 
| pisali. O kim? Rzecz jasna, nie о Adenauerze. О Adolfie 










егте! 
ie stalo Adolfa, ale jest Konrad Adenauer, b. członek rady nadzorczej 
ische Bank, który sfinansował Hitlera, by później pęcznieć od krwi 
anej przez! Hitlera. 
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„Szczery demokrata i dobry Europej k 

y okra dobry Europejczyk” == o rzecz, Кг З 
deriana, o zawziglym мови Polski 1 polskości Dolte eo 1 оралу 
zed = njlaikmiszyiprzedyojemyni tradycji prawda D 
przecież najważniejsza sprawa na emigracji — ta „cl КЫ» 
chować „europejski styl myślenia o Ы [зн 
r ch wedle wzoru hitlerowskiej, a obecnie zdolaryzow. 
nowej Europy“, „Das neue Europa“ — jak zwył а Anal! 
Schiekelgruber, alias Hitler. ү аз еи 


(Styczeń 1952) 














ŚWIADEK KORONNY ANDERSA. 
W lejb:organie Białego Koni 
alego Konia — w nze 47 Orla Białego (nie inylić 
z londyńskim kabaretem Hemara o to] samej nazwie) — шари ти 
Ja łacinie Świadek, Jost {о zalem zeznanie koronnego swiadka Ardea, 
А więc niemal — świndka Jehowy, Albowiem świndkowie Andersz 1 świad 


kowie Jehowy to tylko różne postacie wela? | 
kowi у to tylko” różne postacie wciąż tej samej. amerykańskiej 














„Testis* jest nu ogól — I na pi 

ш 7 а pięciu szpniłach — bardzo niezado: 
уолу я VI Sesji ONZ, Zuluszoza zać z wystąpień delegacji ZSRR or 
delegacji polskiej. Przyznajemy, że nle należy się nadmiernie биме Bia 
тн, Kano јео Кошут, Ro Jake tot Namaszezowa dolarami sk rki 
aż piszczy do trzeciej „áwiatówkl“, „patriotyczna” dusza rwie się do no. 
хой akiogę Wehrm achtu, który by pomaszo ТОЙ КУИА Polskę 
үйр WY*ziski”moblizujo opinię światową w obronie pokoju, 
Posluchajmy” mimowalnego hotdu, jaki 

delegaci polskiej zadały ыш o Z 




















ony jest złożyć szefowi 





нг Nav бин zlej ука plik 
ул (юйге moj =- бм) prokonsula апета w Мені, p 
шш, сану Оша Г. Nysa... Byłoby doprawdy wielką szkodą, gdyby ze 
Чо атаэне mie трой ч det > ПУМ. ури му р 
„wk ло тиши a adne R raków | ul 
plena postawa któych уйу йг U aan wo akt, 


terytorialnych Bundu niemieckiego (tj. b 
ла, kiego (ti. bor republiki federalnej" == dop 




















ычу, rzecznik Bialego Konta nie krytykuje © zy nów, Wasz 
A ER wanej przez trumajów, achesonów i mae: 
A EM ZW o Welemachtu i szczucia nowych 
lierowców przeciw Polsce, Robi swoim dolarodawcom tylk w 
mówkę z powodu nadmierne, кайан от Ко (Кана му 
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—Mvi złoci — ika Orzet Biały — róbeie dalej to, co robicie, tylko po 
b tym zaraz tak często i tak głośno-mówić? Przecież te wasze „цайу' 
losłowne wyrażenie Orła Białego) pozbawiają nas resztek {зат 
fudniają nam, gorzej, uniemożliwiają nam „polską“ robotę, którąście prze: 
sami. nam есі, 
1 świadek koronny Ande 
jęzał „ла rozstawione w sali Zgromadzenia ONZ napisy”, ujrza 
ewracającej mu wątrobę tabliczki „Poland” (Polska) — również i na 
у „Hungary” (Wegry) oraz „Rumania” (Rumunia), 
Ponieważ — towarzysząc wysłannikowi Życia Warszawy do ONZ 
а tam byłem, zmuszony jestem jak najdelikatniej wytknąć zalanemu 
lzami) przedstąwicielowi Biniego Konia pewne... złudzenie optyczne, Nie 
gł on nijak dostrzec napisów „Hlungary” (Węgry) „Rumania 
munia) na sali Zgromadzenia dla tej prostej przyczyny, że ani Węgry, 
l Rumunia, choć powinny, nie należą do ONZ — na skutek wściektego 
oru najserdeczniejszych opiekunów Bial 
Moral z calej tej historii płynie taki; za 
cl dla Achesona 1 Adenanera cokolwiek, Biały Koniu, pow! 

przetrzyj trzykrotnie ślepia. Masz bowiem na nich bielmo 








rsa tuk serdecznymi zalał się lzami, że gdy 
ok 





(Styczeń 1952) 










ICH ZYCZENIA NOWOROCZ: 
Patrząc wstecz na rok 1051 nie many powodu do wielkiego zadowolenia. 
› roku 1050, który przyniósł wojnę w Korei I olbrzymie zbrojenia Zachodu, rok 
(051 mógł rozczarować wszystkich optymistów, nieciąrpliwia oczekujących 















Zgadnij czego? Oczywiście — wojny światowej, na pelnym ato: 
окуп gazi 
Przytoczyliśmy cytat londyńskiego, emigranekiego 


wanego. 





wgodnika lustro 











„Optymiści“, uważacie, już zacierali ręce, już liczyli groby — masowe 
са jasna — już skakali z radości, widząc oczami ducha stosy gruzów, 
fu takie rozczarowanie! 


zatem w sytuacji potwornej. Nie będzie oficjalnej wojny — 





Znaleźliśmy $ 
zie żle 

— rozpacza emigrancka Polska Wierna. > 
W Polsce — rzeczywistej, trójwymiarowej, ludowej — buduje się nowe 
lomy, nowe miasta, nowe huty, nowe kopalnie, nowe fabryki, W Warszawie, 
у zliczyć nowe dzielnice 1 osiedla, nie wystarczą już palce obydwu гак, 
oni zalamują ręce z rozpaczy: „sytuacja potworna, bo nie ma wojny”. 
Oblęd? Nie. Po prostu — szezerość, Szczerość zbanktutowanej, opętanej 
ertawiścią, zdradzającej kraj i naród, klasy wyzyskiwaczy I pasożytów. 


(Styczeń 1952) 
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ICH SPRAWY DELIKATNE. 


Fakt 1: w reakcyjnej prasie zachodnio:niemieckiej pojawiają się wzmian. 
ki o rozmowach, które w Londynie prowadzi przedstawiciel byłych śląskich 
magnatów hitlerowskich i aktualnych odwetoweów = Herr Doktor Bolko 
Freiherr (baron) von Richthofen. 

Fakt П: po powrocie z Londynu, von Richthofen przemawia w dniu 8 bm. 
na zebraniu przesiedleńców w Reekelinghausen, Organ odwotowców Der 
Schlesien stwierdza — opierając się na przemówieniu frei (h) erra — że 
jego akcja sianowila „swego rodzaju próbę zbadania sytuacji, dotyczącej 
ak delikatnego zagadnienia" (jak sprawa bezezelnych hitlerowskich pre. 
tonsji do ziem polskich) 

Fakt Ill: па wspomnianym zebraniu von Richthofen mógł szczęśliwie 
„złożyć pocieszające oświadczenie, że jego starania nie były bezowocne”, 
aczkolwiek ze względu na „delikatność sprawy” frei (lijerr wolał wyrażać 
się bardzo ostrożnie o polskich frei (h) errach z Londynu, albowiem won 
Riehthofen rozmawiał „ze znaczniejszą liczbą miarodajnych osobistości 
polskich w Londynie! 

Fakt IV: Der сли że „pewne grupy Polaków emigracyj 
nyeh inspirowane są przez dyplomację waszynglońską”, która grozi Im, iż 
w razie nieposłuszeństwa „nie będą mogły liczyć na wsparcie”, 

Wniosek — po co? 

Sam go z latwości, С: 
tasz, jakie to są ich — fr 
„sprawy delikatne", 


(Marzec 1952) 

















tolniku, wysnujesz. T z pewnością тараш 
(h)errów z Niemiec i ż Londynu — wspólne 








1 TY, BRUTUSIE? 


Żyła byłą w Madrycie sanacyjna ckscelencja (ambasador) Marian 
Szumlakowski. W czasie wojny wsławila się pomocą, jaką okazywała ge- 
neralowi Franco w osadzaniu w obozie koncentracyjnym polskich żołnie- 
rzy, którzy po klęsce Francji przedzierali się przez Hiszpanię do zachod- 
sojuszników", Po wojnie ekscelencja, korzystając „z moralnego po- 
parcia najwyższych autorytetów па emigracji“ tudzież sympatii pogro- 
Боса Hitlera, generala Franco — nadal zajmowała „honorowe stano- 
wiska“ í wespół z panem Łobodowskim szozekała kilkakrotnie w ciągu 
dnia przez „Radio Madryt“ w języku polskim. 
1 wszystko szloby najlepiej w tym najlepszym z faszystowskich świat. 
ków, gdyby nie pewne... ziemskie zainteresowania pana Szumiakowskiego. 
W Madrycie wykryto międzynarodową szajkę fałszerzy czeków i handlarzy 
dewiz, wśród których znalazła się i satacyjno-andersowska ekscelencja. 
Co skądinąd nikogo dziwić nie powinno, zważywszy, że sam Biały Koń 
także nie gardził „kasztanami“, 
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j zwykłej dla emigranci 

szale jest niezwykłe w calej tej zwykłej d jen „dzia 

асуу hetoi, to głos kumpla oks:ekseciencji, pana оома, który 
w sanacyjno-andersowskim Dzienniku: Polskim 1 Dzienniku 200140 


4 dnia 234. br.) pisze dosłownie: 


e araby tel spravy (tto zi don, mél, Бим), КВУ 
AJ m ыш ad уйшун о any znajd s b po 
o żę, о обат, Dzis pan Szulkowska 
Кына gni АЕ aid ra pol, at 
el ba ją чү przeka osoby pana Szumiakowakso jaka god: 
Kolana aslanla, Mam u ла myśli stanowisko, zajęte przez posie 
АУ tn ane Ми ао, ант neu о pomi 
Шо szkód, zwłaszcza та placówee lk майл) Jak polska audyej 
"AA 


W tym miejscu р, Szumłakowski miałby pełne prawo moralne — i finan: 


sowe — przerwać p. Lobodowskiemu, Т parafrazując słynne powiedzenie 


i — mógłby ze slusznym oburz 
Sezara („l ty, Brutusie, przeciwko mnie' mi у T 
н do swego współpracownika. a „Radi Madryt ‚ рапа Lob 
skiego: „ity, b ruda ste, przeciwko тие SSA, 
e Dad że sanacyjnej ekscelencji z Madrytu powin | е noga 
w sposób nazbyt już kryminalny, nijak nie uprawnia. współpracownika 


odowskiego, do aktu aż tak czarnej nie- 

dryckiej  szczekaczki, p. Lobodowskiego, do aktu aż tak czarnej nie: 

шы wobee эндо niedawnego patrona. Wypadki па czarnej gii 

dzie chodzą po emigrandziarzachi po prostu pewnego pięknego duia 
du-bu-du, i p. Łobodowski winien о tym pamiętać... 








JAK SIĘ DZIS OKREŚLA „DRANG NACH OSTEN“? 
ów”, bezustannie mo- 
coy“ sojusznicy emigranckich „patriotów“, bezust к 
тоа аа calego £ bomba отр I wodorowa, 
4 pakietami bljącymi na tysiące kilometrów" (tygodnik Polak ио 
Ху w Niemezech Zachodnich w Quakenbrück, nr z dnia 254. br) С^ staraja 
jak mogą ować swojo „brzyjnzne” uczucia wobec Polski. 
Ша presara поют, Tak т ушуд Койсо Rundsehatt do; 
osi “tych dniach na uniwersytecie w Kolonii rozpoczął się cykl wy” 
Mow o „Kullurze 1 warłośiąch duchowych Niemiec W sehodnieh". Oszy 
Siscie „Niemcy Wschodnie" oznaczają tu ziemie polskie wraz z P e; 
Gdańskiem 1 Katowicami, A pod „ydriościai duchowymi- organizats 
imprezy — z bońskim „ministrem“ Lukaschkiem na czele — rozumieją 
оше. stal, cynk itd: Г 
ео je biskup katolicki 
улу odczyt przybył manifestacyjnie i 
ыы Eue гу gorąco Казка) odwetowea i polakożcreę Li 
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kaschka, kiedy ten oznajmił 1 rewelacyjnie ujawnił, iż „niemiecki Wschód 


przez 70 lat świadczył zawsze na rzecz wkładu obronnego Europy" 
Гегаз przynajmniej dokladnie wiemy, co się w języku dolarowej wspól- 
noty europejskiej" nazywa „obroną“, Dawniej się to nazywalo „Огап 
nach Osten”, Calkiem niedawno: „Vernichlung" (zaglada) | „Leben: 
raum" (przestrzeń życiowa), Teraz, fe! Kto by tam takich brutalnych wy 
таей używali” Teraz mówi si: „wklad obronny" lub „obrona Europy". 
Гак mówi Truman i Churchill, tak mówi Krupp, Guderian 1 Adenauer tat 
mówi episkopat niemiecki i Watyku 
Tak mówią wszyscy mocod 
gorejąc „miłością” do Polski 


(Maj 1062) 























усу I sojusznicy emigranckich „patriotów 


SZCZERZE 1 WYRAZNIE 





Przysięga „Głos Ameryki" pięć razy dziennie: „Ameryka kocha Polskę” 
Му Bialy Koń (np. w dniu 245, br. przez BBC 1 „Głos Ameryki"): „je 
dynie Zachód”. No cóż, jestem czlowiekiem naiwnym 1 już sklonny bylem 
uwierzyć tym panom, aliści wpadł mi w ręce wprawdzie dość spóźniony, 
a przecie niezwykły dokumencik: Nawy Swiat z dnia 27.3. br. Ta skrajnie 
redkcyjna gazela, redagowana w języku polskim, ukazuje się w Nowym 
Jorku: Jest więc — że tak powiemy — najbliżej oltarza i można jej 
wierzyć calkowicie, jeśli eliodzi o ocenę stosunku kapitalistyczne Ameryk 
do Polski, Plsząc o „koncepcji amerykańskiego rozwiązania sprawy Ny 

miec" nowojorski Nowy Świał przyznaje: 





















To jest bardzo czarna rzeczywistość, nie pora na zalamywanio rąk, rozdziera 
шо szat, posypywanle głów. popiolem. Żudno kajanie się nie przyniesie pożytku 
Polsce. Amerykanin zwykl mówić trzeźwo, psu na budę nie zda się płacz po 
wylanym mleku 

Аш cala polska emigracja polityczna, gdyby nawet byla zjednoczona | oparta 
о praworządny, konstytucyjny, legalny rząd na wygnaniu... nie by nie wskórała 
Ameryka nie ma bowiem innego wyjścia, Jak oparcie się o Niemcy, 


Przynajmniej szczerze i wyraźnie, A może by tak p. Węgrzecki, Оном 
skl — czy inna Gruda — zacylowali w „Głosia Ameryki“ przytoczony fra. 
gmeneik z antykomunistycznego, gruntownie proamerykańskiego Nowego 

















Swiata? 
(Lipiec 1952) 


TYM RAZEM CHYBA SIĘ NIE OBRAZĄ 


Ilekroć prasa polska, operując niezbitymi faktami, 
1 prohitlerowski charakter polityki Ма 
granckich przywódców 


wykazuje antypolski 
капи oraz zdradę narodową emi 
pewne koła za granicą (i w kraju) strasznie si 
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styczna propa 
ją, Ze to niby wszystko, panie tego, „komunistyczna prof 
„Na użytek tyeh laskawców 1 dobrodziejów pozwolimy sobie dz 

ma antykomunistyeznego i ukazującego się w UŚ 
Mianowicie, i br. pisze do 


wiejonistyczne pretensje niemieckie wysuwane są gwaltownie przez rząd 
оо, się znajduje vw түй соне katolików I który вю 
Е sk to dobrze wiadomo, trzymana 
olonia (amerykańska — dop. mój, Sław), jak to d o u 
at w шш УСИК" 
klnoczonych Меге Niemcy i ich pomocnicy Ajtysze (landczycy — dop, mój 
law, loto też anl polonia and prasa polonijna nie moga sobie pożyć va 
[игн] stanowcze” әзе w sprayle brony zachodnich grane Rask, 
Poniewaz byloby 10 wyalgplenle przeciwko терске) wladzy duchownej 
4 przeciwko papieżowi, który zdecydowanie broni Interesów Niemiec, 
ych Niemiec, które idą w ślady hitlerowskie, TEAC 
Wprawdzie | w pasie polonijnej pojawiaja sig апуу „шушын, ale 
(о ишин wypodiy tut któzy waj trzeci тии уй masie 
р toi таша Paa tnt istny 
сон, Piszą więc, ogólnikowo о Мете, słowem nie polac 
Ba Nieme ewalaa Кар prze gamie иын Pt 
[те ie Мо ту, ale rząd ттун, Зе e antypolskia] akc 
goknduje mu dzielnie nuncjusz papieski, е геше Niency maja gorącego 
бимолам ojeu Święty którego. czuć milości dla Меп e potrallly 
oiejzyć пим bestlalskle mordy полу ludzi, а w (ym dzialów узду 
kaplanów rzymskokatolickichi z tych krajów, które przez теб 
wojny zostały zajęte. 





z o omunistycznego, ukazującego, się 
Zawytowaliśmy glos czasopisma, antykomunisty сео sh 
Ameryce, Tymi razem pewne kola за granicą (i w kraju) 2 pewnością 
Siç па nas nie obrażą, 

(Lipiec 1052) 





PAN BARON POPRAWIA HITLERA. 


Istnieje dzis na tzw. „wolnym Zachodzie! specjalny typ Ieratury p. 
liętnikarsko-wojskowej, której celem jest wykazanie, iż Акон а П 

речта | hitlerowski Wehrmacht właściwie wybrały wojnę „na Wschodzie”. 
Ú że jesli to „zwycięstwo” było odrobinę... niepelne, to tylko z Powod 
Jedów, które popełni Hitler. Jedynie I wylacznie Hitler, а nie = ucho- 
a] Wotan * — Nórykolwiek z hilerovakich generalów, рте уе. wraz 

entarzem ideologicznym przez USA * A 
Dosiawcamni tego. rodzaju етиу I toril byll do niedawna zdanie 
merałowie litierowscy w stanie (tymczasowego) spoczynku, Оз 








* W mitologii nordyckiej — bóg wojny, zwycięstwa, wichru i. śmierci 
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wszystkie mocno przetrzepane Iwy wehrmachtowe zadrżały z przerażenia. 
Ма horyzoncie zjawił się bowiem groźny konkurent: sam Bialy 
Koń E 

„Jak obszernie doniosta rozgłośnia londyńska BBC, baron Anders ogłosił 
książkę pt. Klęska Hitlera w Rosji 1941 — 1946, w której ten znakomity 
dezerter jota w jotę, swastyką w swastykę tego samego dowodzi, co jego 
niemniej wybitni koledzy: Guderian, von alder und so weiter. 

Ze, mianowicie, tylko bledy Hitlera — wyłącznie Hitlera -- sprawiły 
iż Wehrmachlowi, panie dobrodzieju, nie udalo się dokonać tego, czega 
baron Anders tak gorąco pragnął i czego Hitlerowi z calego serca życzył 
Że gdyby Hitler, panie dobrodzieju, słuchał bardziej swoich generałów, 
а dzisiaj Andersa kolegów w „europejskiej wspólnocie”, to on, Anders, 
nie musiałby pisać straszliwie głębokiego dziela pt. Klęska Hitlera 
I załamywać rąk nad rzewnymi marzeniami, które się nie spel 
nily, 











з Anders — 
kawaleryjską przenikli- 
wością pan Anders wydobywa „prawdziwą przyczynę” klęski Hitlera, Hit 
ler — rzecze Biały Koń, a BBC to powtarza — przegrał wojnę dlatego, że 
„absolutnie nie docenia! znaczenia Moskwy“ 1 nie bardzo miał ochotę 
Moskwę zdobywać zbył wcześnie... 

Ależ doceniał i bardzo a bardzo chciał, panie baronie! Chciał tego Т pra- 
gnął niemal równie gorąco, jak pan, panie baronie Anders! Tylko, że wy- 
szło, anders. Inaczej, Zgoła inaczej, I nie jest wcale przypadkiem, 
że Hitler — „mąż opatrznościowy” kapitalizmu niemieckiego į światowego 

popelnił wraz z generałami Wehrmachtu kapitalne | kapitalistyczne 
błędy, а Armia Radziecka pod wodzą Stalina biła, biła, biła hitlerow 
ski Wehrmacht pod Moskwą | pod Stalingradem, pod Kurskiem 1 pod 
Berlinem! 

Uczonego Bialego Konia, który przed bitwą stalingradzką wróżył „nie: 
niknioną klęskę"... bynajmniej nie Hitlerowi — mimo że to było już w rok 
po bitwie pod Moskwą! — odsyłamy, wraz z niemniej uczonymi redakto- 
fami ВВС, chociażby do książki reakcyjnego komentatora wojskowego. 
rozgłośni londyńskiej z czasów wojny, pana Cyrila Fallsa: The second 
world war (Druga wojna swiatowa), London, Methuen & Со, Lid, rok 
wydania: 19481 

Na str. 110 — 111 tej reakcyjnej książki znajdzie pan baron i jego 
utalentowani koledzy z BBC szczegóły świadczące, јак bardzo Hitler doce- 
iał znaczenie Moskwy, jak bardzo pchał się na Moskwę, jak bardzo (wraz 
2 panem Andersem) marzył o zdobyciu Moskwy — und so weiter. 

Ale — jak już powiedzieliśmy — wyszło anders, Czyli gorzka figa 
z faszystami w drobny mak. 


(Lipiec 1952) 
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TO ZADNE ODKRYCIE 





oč polska prasa nazywa emigranckich polityków — Mikołajczyka, 
"8 Кы et caetera Ciolkosz — po imieniu, to jest kapitulantami 
|| zoprzańcimi, których nienawiść klasowa popelmęja do jawnej fi 
rod aowie ei okropnie się obrażają, Ilekroć prasa polska wyka- 
Шс бше niezbtych faktów — iż wszyscy сь pożal się Boże, 
zbowcy ojczyzny” stali się już dawno wyzutymi z uczuć narodowych 
kosmopolitami na służbie Rockefellera 1 Kruppa, Eisenliowera | Adenauera 
Pezekaczkach mocodawców Andersa i Mikołajczyka, w „Głosie Ame 
у" (а również w głowach zwolenników „Głosu А 
"REMA j je ma — oprócz, praw 
А przecież w tym, co piszemy; nie ma — oprócz prawdy =z żadnej 
уе}. | со najkapitalniejszo: w chwilach szczerości. panowie 
Śanacyjny publicysta, zaciekły wróg socjalizmu i Związku Radziec 
kiego. Ryszard Wraga, w andersowskiej Syzenie (nr 2 dnia 
206. 1952 г). 









































nie pozostanie pod tym względem w tyle. 
kture czoczywistą, zakłamujemy siebie samych fikcjami I pobożnym krój 
w kiikę i mafię przeróżnego rodzaju AN ia А Hed 
СААНИ 
lujacymi kosmopolitami.. Pogrążamy śię coraz bardziej У у A: 








nej osobie... 





i pod nieco mniej geografiezno-biblijnym Imieniem — Бает 
ndersem lub „panem prezesem“ Mikolajczykiem. { 
ү zk uwage — pesymizm pana Wragi płynie z taktu waro: 
stu wiadomości politycznej narodu polskiego. Pod wplywem tego bezspor- 
nego faktu pan Ryszard гада, wróg zacięty Polski Ludowej, wróg za” 
Табу socjalizmu, wróg zaplekly Związku. Radzieckiego zmuszony jes 
тей przywódców. emigracji, zgodnie z prawdą, Wyjąwszy pewne 
ogiędne delikatesy w rodzaju „e о owy ch przejść na slużbę obcej 
Jr Cak gdyby już dawno tego nie uczynilit) lub też wyjąwszy pewna 
brutalność („byle dureń“), na jaką my sobie nigdy wobec JWP Biatego 
Konia nie pozwalamy — pan Ryszard Wraga w andersowskiej 
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Syrenie powtarza o emigrandzie nienia) doslown А 
В a nie to, co my już od daw- 
No cóż, również 1 pan Ryszard Wraga Kolumbem nie jest 


R 








O rozmiarach nędzy moralnej, o rozmiarach zgnilizny, jaka u 
grandziarzy — świadczy m. in, ciekawa seria odpowiedzi na anki 
głosił londyński tzw, Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza, Ankieta d 
tyczyla, życia młodzieży, którą przywódcy emigranccy ойе od powrot 
do kraju. Ankieta dotyczyła także stosunku młodzieży emigrunekiej do 
starszej emigracji". W numerze z dnin 010,1982 czytamy między Inny 
odpowiedzi, którym (пио zarzucić brok szczerości, a nawet prawdy” 








ОА | 
| io аа 
sy sl nG, B t Birmingham ja l, tyko gło, spor | (гус, A xe 
СОАО. 
WAWA ROWE ANM Za. 
seal yw дини no dk A dak М 
przynajmniej życie Polaków. aj щи 
Т, 
ad Mim кы ‚йе едт. Gzy mamy pójść śladem tych, 
Pań się 1 policzkują na zebraniach? Da związków, w których domach odbywa. 
m Bariery st I mamia kn Шыгын ot 
финиш Kl GA gnić M da Mi 
wspaniałą, radę. Niech się wybierze na obiad do „Ogniska” czy „Kombatan: 
Je ora К 6 ы owa Be Pana a 
NIE się prowadzone готом między Generalem а Starosta, ua sę ba 
ш мыш oem Poi yk (e mos o ЫЗЫ 
społecznym, uważam ich za ludzi bardzo ograniczonych, a t Р 
AR dzo ой ych, а nawet mentalnie 

















Р. Н. 1. z Bradtod" 

















Jak straszliwa — powtarzamy — musi być nędza emigranekiei i 
{шкап w sunie ameryki angielskie] Klorowakd, аш des 
мепеи ja przedstawiciel mawat bezideowej młodzieży emigranekioj, dla 
tej sens życia zawiera się w piwie, pilce nożnej і „dziewczętech| 
Trzeba bezstronnie przyznać, że sama myśl o „Wzorowaniu się" na 
przedwrześniowych grabarzach Polski, na Або czy Mikolajczyki, 
starym dwójkarzu Arciszewskim, czy też na którymkolwiek ż emi SK 
«kich emerytów, posiwialych w wyslugiwaniu się wrogim Polsce wywia 
dom — wzbudzić musi drószcz odrazy nawet w najbardziej zdegenerowa 
nym па emigracji młodzieńcu, Ё A 
Со prawda, to prawda, 
(Październik 1952) 
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© ELICIE 1 7АРАСНАСН.. 


Kiedy polska prasa demokratyczną stwierdza na podstawie faktów, iż 
Narni“ przedwrześniowi władcy Polski wydziedziczyli naród nie tylko 
nych, ale 1 z kultury 1 oświaty — emi-grandowie z Londy 

poniektóre w kraju co tępsze okazy 
pani, czysta dema: 


z dóbr materi; 
au, Nowego Jorku i Monachium ora 
epoki. jaskiniowej okropnie się oburzają: „To, proszę 

gogia, proszę pani 
Aż tu się odezwal jeden z olitarnych grandów, jeden z 
granokich, i potwierdził w przystępie szczerości klasowej to, o czym pisze 
polska prasa. Nazywa się Zygmunt Nowakowski. I otóż ten pan, który 
4 Polsce przedwrześniowej był aktorem, był reżyserem, ba, popelnił sztukę 
hadal za pisarza polskiego, 1 to nie byle jakiej, 
= dziś na lamach londyńskiego tzw, Dziennika 
Proszę zgadnąć nad 


ideologów" emi- 


deutralną i uwa 
elitarnej wprost klasy 
Polskiego i Dziennika Zotnierza rozdziera szaty nad. 
szym? 
Nad wzrostem liczby teatrów w 
kwencji w teatrach polskich! 
Prawda, że trudna było кабо 
klasowej nienawiści tych panów. 
Pan Zygmunt Nowakowski stwierdza wprost, iż 
teatr jest (w „Polsce pojaltańsklej“, Jak pisze z elitarnym przekąsem lon: 
alyfski eliciarz — dop. mój Śław) rzeczą tanią 1 częsta, Zu częstą.. Rożimnoży 
dy się tam (w Polsce) ponad miarę 1 ponad możliwość. Jest ich stanowczo za 
Wiele., Naninożyło się także i widzów, mianowicie widzów nie z potrzeby arty 
устте), ale z musu. Idą do teatru, bo za niewykorzystanie biletu gratisowego 


grożą rozmaite, a przykre konsekwencje. 


Polsce Ludowej i nad wzrostem fro- 


Ale nie ludziom, którzy znają bezmiar 








chodzenia do teatru jest, oczywiście, znacznie gorzej 
w Polsce „pojałtańskiej", niż to delikatnie sugeruje WP Zygmunt Nowa” 
kowski. „Reżim” nie tylko zmusza ludzi do chodzenia do teatru, ale оли 
sza ich nadto do stania w kolejce przed kasami teatralnymi. Powiada 
wam, przymus, ciężki surowy przymus па każdym kroku. Bo przecież już 
Glos Ameryki" wykryl kilka miesięcy temu, że przyczyna wzrostu nakta 
łów w Polsce Ludowej tkwi w tym, iż „obywatel kupuje książkę i; nie czy: 
tajac jej w istocie, udaje tylko, że ją czyta”. Bo przecież herold emiegran. 
ów, pan Zygmuni Nowakowski, napisał, że w Polsce chodzi się do teatru 
przymusowo, za biletami gratisowymi, oraz że „wszystko, co (widzowie 
polscy) teatrze, wszystko, czego sluchają, mierzi ich w najwy: 
Szym stopniu”. 

A co mierzi, co naprawiłę mierzi pana Zygmunta Nowakowskiego w pol- 
skich teatrach? 

Jaśnie Wielmożny Pan Nowakowski bynajmniej tego nie ukrywa i Буз 
najmniej swych elitarnych uczuć nie owija w bawełnę: 


Z tym przymuse! 









mówię, że w teatrach 


Ostatnie wiadoniości z Polskl == pisze p. Nowakowski 
Widz przychodzi na 


powietrze zepsuła się wyraźnie... Siekierę można powie: 
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”” 


przedstawienie prosto od roboty. Przede wszystkim widz 
nie pachnie. Wali od niego woń jakichś smarów, tłuszczów, acetylenu, 
smoły, Bóg wie, czego jeszcze.. Ale — ciągnie p. Nowakowski wspominając 
„dawne, dobre czasy” — widownia musi pachnąć. Obowiązkowo.. Powinna 
pachnąć odświętnie... Panie wybierają się w najlepszych sukniach, prościut. 
Ко od fryzjera, nie szczędzą c wszelskich Gueriainów, 
Ghanelów.. (itd, itd) 


i wali się na fotel 












A więc wiemy już, co jednego z najwybitniejszych duchowych przewod 
ników emigracji naprawdę boli i co go naprawdę mierzi: boli go | mierzi 
nowy charakter społeczny widowni w Polsce, Boli go w teatrze widok to- 
botników 1 chłopów, boć 1 chłopom otworzyła Polska Ludowa dostęp do 
teatru i sztuki, Chętnie, gdyby mógl, zawołałby pan Nowakowski w imie 
miu calej elity" emigranekiej 1 zgodnie z jej najlepszymi tradycjami 
„chamy do gnoju! 

Panowie nawet na emigracji nie mogą ścierpieć w Polsce „gminu”, „ 

spólstwa”, Nie mogą znieść — nawet z Londynu — zapachu ludzi pracy 
w Polsce, Skoro teatry w Polsce rozwarty się szeroko przed masami pra 
cującymi, to — dla nich — „powietrze zepsuła. się wyraźnie”. Im tezeb 
w teatrze i wszędzie zapachu wytwornej „elity“, często wprawdzie pozit 
wionej mózgu i serca, ale za to obowiązkowo skropidnej paryskiini perfu- 
mami Guerlaina i Chanela. Paryskie perfumy istotnie ladnie palmą. Leez 
to, że w Polsce, którą panowie ci tak dlugo rządzili, co czwarty mieszkaniec 
był analfabetą, że milion dzieci było poza szkolą, że wydawano rocznie na 
jednego mieszkańca aż 0,7 książki — to czym to pachniało, panie Nowa- 
kowski? 
А to, żeście Polskę, panowle z brygady zaleszczyckiej, przelajdaczyli, 
cie jy wyprzedawali hurtem amerykańskim, hitlerowskim | innym kapi. 
talistom; żeście ją we wrześniu 1939 r, bezbronną wydali na lup waszych 
ówczesnych | dzisiejszych przyjaciół spod znaku swastyki, 
skrzyżowanej obecnie z dolarem; to, że teraz tym przyjaciołom, gdybyście 
tylko mogli, znowu oddalibyście Polskę w pacht — to wszystko wytwosnie 
pachniało i pachnie, prawda, panie Nowakowski? 

Tak jest, To wszystko tym panom nie śmierdziało ani nie śmierdzi, to 
tych panów nie mierziło 1 nie mierzi, Ale widok ludu polskiego w teatrze, 
па uniwersytecie, u władzy — tak, 

No cóż, nam w Polsce subtelne gusty węchowe pana Nowakowskiego 
i pozostałej „elity* emigranekiej nie przeszkadzają ani odrobinę w upo- 
wszechnianiu kultury i sztuki. Wydajemy w masowych, prawdziwie narodo. 
wych nakładach dzieła Mickiewicza, na które to wydanie narodowe wytwo 
na „elita“, mimo uchwały ówczesnego Sejmu, jakoś się zdobyć nie 
potrafiła, Wydajemy w masowych nakladach dziela Słowackiego (właśnie 
ukazało się drugie wydanie dziel zbiorowych) i dzieła Prusa, Sienkiewi- 
cza, Orzeszkowej, Konopnickiej, Zeromskiego, Marii Dąbrowskiej i młód. 
szych pisarzy polskich. A wszystko to dlatego, że dokonaliśmy rewolucji, 
której.. zapachu pan Nowakowski nie może ścierpieć, 
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ak masowycii wydaniach drukować I wydawać Mickiewicza, 
EM ZO eo det równocześnie. możemy drikować 
dawać w masowych nakładach dziela Marksa, Engelea, Lenina, Steina. 
żyfskiego, Marchlewskiego, Bieruta, Jedno warunkuje drugie. Jedni 
о ściśle z drugim. 
оК będa, panie Nowakowski Na wszystko przyjdzie kol 
nego tylko w Polsce już nigdy nie będzie owego gnijącego, śmiete 
jo zaduchu burżuazyjno-obszarniczej, sanacyjnej „elity“, który omal że 
8 wszystkich nie wydusił na amen 


(Październik 1952) 











ROLNICY Z WASZYNGTONU I ROLNICY Z LONDYNU 
зе mężowi opatrznościowemu „rol 
dawno stalo się, rzeczą wiadomy, że mężowi opatrzno 
ków 2 Marszałkowskiej” nie grozi Już los bezrolnago, Odgrywając Wia- 
a rolę w wywiadzie pewnego atlantyckiego mocarstwa mógł rolę 
jabyć „pan prezes AWARIA 
wiście, ДУР а raczej PSL, (Pan Stanisław Lubiący dolary) Miko. 
Jost nio kapil tej bagallki — Wielkiej farmy. pod Waszyngtonem: so 
iwadzieścia ha dobrej ziemi, czterdzieści rasowych ślicznych krów (w ska- 
alizowanej oborze) М. itd, — nle kupil p. Mikołajczyk tej, powladam, 
ngatelki za cenę brzytwy i ręcznika, Jedynego — jak powszechnie ук, 
шо — mienia, jakie posiadał uchodząc z Polski w samochodzie wśród 
ów. gospodarskich ambasady pewnego, mocarstw 
ШЫ aE rolników £ Marszałkowskiej" kupit tę sludwudziestotiek 
kowa, malorolną chudobe, to tylko z tgsknoty za ziemią praojców (wn< 
żyngtońskich) — tudzież z drobnych oszczędności. Z drobnych oszczęd: 
ości uciulanych w wiadomej służbie... A 
Sprawa stała się tak głośna, iż omi-grandowie rywallzujący z panem 
ikolajezyklem o względy tyeh samych wywiadów — m. in londyński, 
lesko-andersowski Dziennik Polski i Dziennik Żolnierza — poczęli ją 
jsywać wzdłuż i wszerz stu dwudziestu hektarów 
Organa „pana prezesa“ zawrzały gniewem i odpowiedziały z kol 
kom z Londynu", Mikotajczykowskie Juro Polski z dnia 12.10.1952 tal 
ге pł. Farma i firma na temat studwudziestonektarowej farmy Mikołaj- 
yk 
ia? cay aluzyjnych zaczepek? 
tu Jest do wstydu czy ukrywania? Co do drwin czy aluzyjnyc 
5 leple] zająć si Innymi armani w Angli i we Eraneji, nabywanymi za 
fistwowe pieniądze czy fundusze społeczne przez tzw. powierników i przez 
potem przywłaszezone, Nie zawadziłoby leż wyjaśnić przed opinią publi- 
jak przechodziło na własność prywatną różne inne mienie państwowe 
leczne w postaci domów, drukarni i przedsiębiorstw wydawniczych, 







287 








Drugi organ mikolajczykowski, Narodowiec (z dnia 18,10,1952), grzmi 
paslępująco: 
Widocznie wedlug moralności sanacyjnej tylko „prawowi 
d ej tylko „prawowłci” poddani „legal 
nego rządu” mają prawo do władania ziemią. A może przy tej okazji nie zawa. 
dzi zapytać, co się stała ® ową rezydencją wiejską z folwarkami, którą „rząd 
legalny" nabył za pieniądze społeczne. 





„Może nie zawadzi, le właściwie pyta 

Najkapitalniejsza rzeczą w calej lej historii jest to, że oba odłamy emie 
grandów — to jest zarówno „rolnicy z Waszyngtonu“ jak 1 „rolnicy 
z Londynu" == mają absolutną rację, kiedy oskarżają słę nawzajei o cal 
kowiłą zgniliznę moralną | polityczną, o kradzież grosza publicznego 
i o inkasowanie pieniędzy z kas obcego wywia s 

Charakteryzuje tych panów znakomicie laci 
meliores, 

Pierwszy lepszy od drugiego, а drugi od pierwszego, Ale зацеп z nieh 
nigdy już wludać nie będzie choćby piędzią ziemi polskiej 

(Lisiopad 1852) 





nie warto, Przecież i tak wia 











skie powiedzenie: Ambo 


PO UZYCIU — SMAROWAĆ 





„Największy — we własnym mniemaniu 
pisarz, publicysta, felietonista, 
p. Zygmunt Nowakowski цуп 
urandów płomiennego „patriotę", 

Niedawno p. Zygmunt Nowakowski pisał o monachijskiej rozgłośni, sta 
nowiącej lączne przedsiębiorstwo starych | nowych hitlerowców z Wa- 
szyngtonu 1 Bonn — co następuje: 


Owa rozgłośnia polska, będąca przedstębłorstwem czysto amerykańskim. 
śmiało sięga ро nazwę „Wolna Polska". Со zanadto, to niezdrowo... Amerykanie 
dolarów podobno nie żałowali, ale nawet i za najgrubsze dolary nie mogą ku- 
pić dla tej rozgłośni szyldu „Radło Wolnej Polski”. Stany Zjednoczone czy tez 
Jakles amerykańskie przedsiębiorstwo nie mają najmniejszych podstaw do tego, 
by jedną gałąź monachijskiej imprezy przedstawić wobec wiata, a co gorsza 
wobec kraju, jako głos „Wolnej Polski"... Polski oddział radia „Free Europo" 
obsadzony jest ludźmi, którzy są zależni materialnie od swych pracodawców. 
Sa to ludzie Mikołajczyka. Już samo nazwisko wystarczy, Mikołajczyk jest no 
rzędziem obcym, Mikolajczyk maczał palce w obsadzie radia, które ma odwagę 
а raczej bozwstyd sięgać po tytul „Radia Wolnej Polski“, 
уне slusznie, prawda? 

teraz bierzemy do ręki emigrancko:katolicki tygodnik Życie z'dnin 
28.11.1962 | =- hokus pokus 2- czytamy następującą wypowiedź Rena 
nego i niezłomnego emigro-patrioty, p. Zygmunta Nowakowskiego: 


— poeta, dramaturg, powieścio: 
szcz | komedlant, czyli jednym słowom 
się ponadto za wajbardziej wśród emi 
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„Jestem bowiem strasznie przemęczony drobnymi obstalunkami. Mies 
mszę napisać jakieś dwanaście albo 1 więcej kawałków. Za Jakiś tydzień za: 
упат pracować dla Radia Free Europe, ergo o żadnej większej rzeczy 
awet marzyć nie mogę. 





Biedna omigro-kulturol Cóż poczniesz bez grubszych rzeczy pana No: 
akowskiego, pochłoniętego ро dziurki od поза odwalaniem kawałków 
ia monachijskiej „Freies Europa“?! 


Amerykanie dolarów podobno nie żałowali, ale nawet i za najgrubsze dolary 
le mogą kupić dla tej rozgłośni szyldu „Radio Wolnej Polski", 


Tak, ale pana Zygmunta Nowakowskiego — owszem. I to weale nie za 
majgrubsze dolary. 

Jak tam pańska emigro-patriotyczna moralność, panie Nowakowski? 
[7 pewnością nie dolega. Bo przecież po użyciu za każdym razem jest sma- 
fowana. 


(Grudzien 1952) 


SKRUPULATNE BRACTWO 

m w uć W wow nerwow 
W ubiegłym roku powstało w Paryżu emigranekie pisemko o zabarwie 
niu endeckim, pod szumną nazwą Słowo Polskie, W tymże roku kolabora 
СЈопіма Pinay, by przysłużyć się kolaboracjonistom ze Słowa, zlikwido: 
wał zrodzony w ogniu walki przeciw hitlerowcom organ wyclodźstwa 
polskiego we Francji, Gazetę Polską, 

Ukszujący się również we Francji mikołajozykowski Narodowieo zach 
gal oczywiście ręce po likwidacji Gazety Polskiej, Ale czując — ze wagle- 
dów konkurencyjnych — wyraźną niechęć do endekoidalnego organu, 
Narodowiee zapytał publicznie, jakim to cudem Sowo Polskie stało się cia. 
dem, czyli mówiąc po prostu: skąd endeki Богу dziesięć milionów franków 
mievięcznie, potrzebnych na wydawanie swego szmatlawca?  Oburzone 
Słowo ogłosiło listę szlachetnych | beztnteresownych ofinradawców rzek 
mo spośród Polonii Amerykańskiej, Narodowiee sprawdził: wymienieni 
ofiarodawcy stanowczo zaprzeczyli informacjom Słowa. Fatalna sytuacja: 

Томо się rzekło, kobylka — leży... 








Stąd powstaje — pisze Narodowiec — pylanie pierwszorzędnej wagi, kto da- 
je pieniądze okolo dziesięciu milionów franków miesięcznie na finansowanie 
bytu tej placówki, by działała w interesie swych nieznanych mocodawców! 


Wprawdzie to pytanie nie jest ani „pietwszorzędnej wagi”, ani w ogó: 
le. pytaniem, ale wysluchajmy następnych rewelacji Narodowca. Okazu- 
je się, że Słowo, z niezrozumiałym uporem nazywające siebie „polskim“, 
powołało się w neze z dnia 30.1. br. na artykuł hamburskiej gazety Die 

е 2 poprzedniego dnia, tj. 29.1. br. Normalnie pisma z Hambur- 

— Tak to wygląda z bliska 
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ga przychodzą do Paryża z dwudniowym, 


nawet trzydniowym opóźnie- 
niem, 


Gzy czasem, poza zależnością od USA — pyta domyślnie Narodowieć — 
istnieje jeszcze inna? 





To znaczy zależność od hitlerowców zachodnio-niemieckich. 

Musimy bezstronnie przyznać, że mikolajczykowski Narodowiec ma ra. 
cję, Istotnie, oprócz zależności od amerykańskich wskrzesicieli hitleryzmu, 
która — proszę zauważyć — wydaje się Narodoweowi całkowicie norma 
na, istnieje również zależność emigranckich szubrawczyków od neolitu 
zowskiej ЙІН Waszyngtonu w Trizonii. Nie jest to zresztą żadna rewelacja. 
Prasa polska publikowała niedawno dokumenty z archiwum WIN=u, z któ 
rych można się było i o tym dowiedzieć. 

Pozwolimy sobie wszakże zadać mikolajczykowskieni organowi pewne 
niedelikatne pytanie: czemu to panowie z Narodowca są tak straszliwie 
skrupulatni jedynie no... konto konkurencyjne? Bo przecież 1 na koncie 
komika (Komitetu Mikołajczyka) Narodowiec mógłby z największą lā 
twością odnaleźć ową sławetną podwójną zależność — } od Waszyngto: 
nu, I od Bonn — tudzież „subsydia“ opiewające nio tylko w dolarach. Nie 
zdziwiłoby nas wcale, gdyby złapane za neohitlerowską lape endoekie 
Słowa odrzekło mikolajezykowskim agentom Waszyngtonu 1 Bonn: 

„Narodowcze drogi, kumplu skrupulatny, w domu powieszonego nie mó: 
wi się o sznurze“, 


(Luty 1953) 























W TEJ SAMEJ ŁÓDCE... 


Kiedy dojarodawcy wyznaczyli Sosnkowskiego na zastępcę „prezydenta 
Augusta 1 Handlowego (tj. Zaleskiego, b, dyrektora Banku Handlowego), 
prasa polska przypomniała rolę p. Sosnkowskiego, Јако starego agenta 
imperializmu niemieckiego. Glos morderców Martyki, zwany ойс} 

Głosem Ameryki“, oraz monachijska, oficjalnie kontrolowana przez Бой. 
Skich neohitlerowców „Freies Europa" okropnie się obraziły. 

W głowę zachodzę, о co się wlaściwie obrażają emigranecy „patrioci 
i szezekaczki ich mocodawców. Przecież wszystkie przytoczone wyżej 
stwierdzenia można odnależć.. w prasie emigracyjnej 

Oto na przykład Narodowiec wcale prawdziwie opisał przeszłe zasługi 
i obecną działalność pana generała Sosnkowskiego, 

Przypominając, że ostalni pobyt w Brazylii tego „opatrznościowego: 
męża wywiadu USA sfinansowany został przez zachodnio-niemiecki kon 
cern Mercedes-Benz, organ Mikołajczyka, tego drugiego pupila wywiadu 
USA, pisze (w позе 2 dnia 7.1.1953): 



























Czy byt to gest wdzięczności za łączenie ongi jego (Sosnkowskiego) nadzie 
„oswobodzenia Polski" ze zwycięstwem Hitlera. czy leż chodziło 
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fani y na рп ina się tylko dom 
иие} feni o rachuby па przyszłość, można się iyi 
inak, Te Nkr niczego nie robią bez planu i bez wyrachowania. 





dza również zawsze twierdziliśmy, że wielcy kapitaliści 
AR o wymazaniu imienia Polski z mapy świata, nie tylko 
tatnio, ale nigdy nie żałowali pieniędzy па p. Sosnkowskiego. SA ye. 
ХУ następnych swych dwóch numerach (111 12.1 1953) A ш SA 
[е fragmenty pewnego artykułu Die Tat, w którym nieja ү h AGU 
iedyskretnio odsłonił (już 20.12.1949 r.) zdradzieckie obce olski ol 
e „polskiej“ emigracji. Die Тар między innymi pisała dosłownie 


Min мучо polski rad tdi ne pour ч nigdy do a id 
Ml dań Jk жаста ozyso niemieckich (1) ziem aż do Odry I Nysy. 
fani ой yeh. (erytodanye) szczególów.. jt fokt, že ум Роу 
wyda, a wdró п gan. Anders, wypowiedzi ну paris 
кык Linii Ошу I Nysy, oraz #е Polska (czytaj tutaj: zdradziecka 
mira) 1 алау (айни уч, nale) znajduj ЧӨ wates Rol 
aj dune tóde Fakty te powinny wystarczyć dla wykazania, іо kontakt 
Mda теке opubli. (Adenauera, Kruppa, Gudeian) z polskimi pa 
о jest pożądany. (dop, moje — Slow) 


i y у wione kontakty 
Zgadza się. My również zawsze wskazywaliśmy na ożywi 
między emigranekimi „patrlotami” — łącznie 2 przedstawicielami kiki 
Mikolajczyka — а neohitlerowcami z Bonns Wszyscy ci panowie 
siedzą w tej вате) łódce. 


tach zasłożonego zapomnienia „obym, nagle kac CNA 
Р ЖА s 1 uch A ie podszeptów niemieckich Я RAR 
daleko, by dogadać się z Niemcami (Adenauera, Kruppa, Guderiana) 1 уч y 












stwierdziła. Jest tylko jedno male 
dza się. Polska prasa od razu to stwierdzila. Jest tylko j 
AG zarówno zgoda Sosnkowskiego — jak 1 niemniej skwapliwa zgoda 
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Mikołajczyka — na. sławetne „ustępstwa“ tyle waży dokładnie, ile waży 
dziś w Polsce Sosnkowski z Mikołajczykiem łącznie i jeszcze z Andersem 
nia dokładkę. 

Zeby nie pozostawić już żadnych wątpliwości co da roli emigranekici 
szubrawczyków — więć i swojej własnej — organ Mikołajczyka, rozża- 
lony powierzeniem Sosnowskiemu „misji zjednoczenia emigracji”, pisze: 








Jedno każdy Polak winien zr 
(emigracji), ani o „zjednoczenie 
rozbiór Polski. 





umieć, że nie chodzi ani o „zgodę narodową” 
(emigracji), ale o fundusze.. na nowy 
(dop. 1 podkreślenia moje — Slaw). 





Nareszcie sami przyznali, o co chodzi cisenttowerom i dullesom, kiedy 
ci amerykańscy uszczęśliwiacze zawodowi głoszą „wyzwolenie Polski" 
| nareszcie przyznali, о co chodzi im samym, emigranekim agentom tych 
panów; o nowy rozbiór Polski. 

Wynurzenia organu mikolajczykowskiego wymagają 
drobnych uzupełnień. 

1. Daremnie Narrrodowiec udaje głupiego, sugerując, że Mikotajczy 
i jego grupa dążą niby lo do czegoś Innego niż owi „politycy ameryka 
sey", od których przecież 1 „pan prezes" pobiera regularnie porcje Zielo. 
nego slanka dolarowego (m. іп, «= w tzw. „Zielonej Międzynarodówee”), 
Slużąe tym samym imperialistom amerykańskim, "których polityka go: 
dzi w ealość | byt Polski— p. Mikołajczyk siedzi w tej samej tódce, cu 
Sosnkowski, Anders, Zaremba, no 1 Herr Adenauer, tudzież gen. Guderlan 

2, Moga sobie pp. Sosnkowski, Anders, Bielecki, Arciszewski, Zaremba 
I Mikolajezyk marzyć — w kupie lub w pojedynkę, w cieniu Eisen 
kowsra | Guderiana — o „nowym rozbiorze Polski, 

Ale realizacja tego rodzaju marzeń przekracza łączne możliwości gene- 
rałów Bisenhowera i Guderiana, 

PS. Bylibyśmy naprawdę zdumieni, gdyby „Głos Ameryki" nie nadal 
największego rozgłosu przytoczonym przez nas wypowiedziom mikolajczy 
kowskiego Narodowca. Bądź co bądź ambasador Stanton Griffis — jak 
przyznaje w swoich pamiętnikach — zadał był sobie wiele trudu, żeby 
Mikołajczyka z Polski wywieźć, i rząd USA poniósł z tej okazji nie lada 
koszty. Uprzejmie zatem zwracamy uwagę „Głosu Ameryki", że przemil 
czenie wypowiedzi organu Mikołajczyka byłoby co najmniej marnotraw 
stwem 


(Luty 1952) 6 





jedynie dwóch 





























„NIEZŁOMNI I NIEPRZEKUPNI" 


Swego czasu opowiedzieliśmy, jak to wleszcz emigrandy, p. Zygmunt 
Nowakowski, gwałtownie — i slusznie zresztą — atakował monachijską 
Szezekaczkę „Freies Europa”, kierowaną przez amerykańskich a kontrolo- 
Жапа przez niemieckich hitlerowców. I opowiedzieliśmy, jak tenże nieugię- 
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ly katon emigrancki zaprzestał ataków na „Freies Europa“ z powodu braku 
Czas 
Что pracą dla... 


kowski pochłonięty jest bar: 


albowiem obecnie p. Zygmunt Ne 
monachijskiej „rles Europa sady da e] 

różni jsce katona zajął znany jeszcze sprzed woj swej 
сыны o bwórozości” sanacfiny #йепдагтуп, Klaudiusz Hrabyk. 
W sanacyjnym, ukazującym się w Detroit Dzienniku Polskim systematyce 
nie wykazuje on to, co właściwie nie wymaga żadnych dowodów; że brud 
ng, zdradziecką robotę w monachijskiej „Freies Europa" wykonują „wyna: 
jęci Polacy”. Po czym p. Hrabyk pisze dosłownie: 


Od trzech lat atakuję system pobierania obcych pieniędzy za podporządko: 
wanie polskiego stanowiska politycznego dyspozycjom } sugestiom obcym. 






Jak to dumnie, nieskazitelnie | nieprzekupnie brzmi, prawda? Tak jak 
gdyby odłam sanacji, w którym jak byk tkwi Hrabyk, nie wyslugiwał się 
od dawna „dyspozycjom 1 sugestiom obcym“ i nie brał za to od dawna 
śmierdzących, judaszowych srebrników.., w dolarach. 

Dokładną miarą nieskazitelności, niezłomności i nieprzekupności elob- 
rego Hrabyka, czyli katona emigranckiego ne 2 ujawnił inny organ „nie: 
zlomnych”, mianowicie nowojorski Nowy Swiat. Zirytowana. widocznie 
„szarganiem świętości” hitlerowskiej „Freies Europa" (po nowojorski 
rec Europe") gazeta piszi 
Sprawa zacieklej walki niejaklego Klaudiusza Hrabyka przeciw „Free Europe“ 
zilumiewa. Kto czylal jego zacietrzewione ataki, nie mógłby oprzeć się wraże: 
її, że to jakiś nowy święty... (A przecież) ten sam pan Klaudiusz Hrabyk dnia 
30 listopada 1049 roku wniósł podanie do „Free Europe" o 
posadę... płatną w dolarach amerykańskich, Nie otszymał jej. stąd len patrio- 
fyczny temperament, 
























emigranckiego ne 2? } 
1опйуйвсу | nowojorscy „patrioci j p 

niezłomni, nieskazitelni, nieprzekupni W pys- 

pysku, Ale niech no kapnie klika dolarów. 


No i co pozostalo z katon 
F Tacy oni już są wszyscy, 
owani „zbawey ojczyzni 
ku — zwlaszcza o suc 


(Marzec 1958) 











ROZDZIA Ł ДУР БОГА Toby 


GOEBBELS ODSZEDŁ, GOEBBELSOWSKA PRASA POZOSTAŁA 


К 





JDZKI POKAZ 


Często skarżymy się na to, że nie mamy szczęścia do kores ó 
zagranicznych. Niesłusznie. To właśnie MASE poka 
Ја меней do Polski, 4 
o proszę zważyć. Na 1 kwietnia Dziennik Ludowy zamieścił wiadomość 

о tym, iż Greisera 1 Fischera można będzie oglądać publicznie w psc h 
klatkach, Cena biletu: jeden bochenek chleba 1 jedno jajko. š 

Ca drugi ze szożęśliwych i okrutnych Polaków, przeczytawszy ten pri 
maaprilisowy żart, uśmiechnął się. Przestałby się śmiać, gdyby po 
pewnym czasie mógł przeczytać w prasie amerykańskiej wstrząsający opis 
„nieludzkiego pokazu”, pióra warszawskiego korespon 
danta RI Associated Press. 

zanowny i prawdomówny korespondent opisuje to, co widział 

wlasne oczy”. Widział zaś Widzów, klórzy śpieszyli na „nieludzki. pokaz" 
i*składali przy drzwiach po jednym bochenku i jednym jajku (na miękko, 
na twardo czy na surowo?) — | to nie dla Fischera i Greisera, którzy 
zamknięci w żelaznych klatkach umierali z głodu, ale dla okrutnych i wy- 
ałodzonych polskich sędziów. я 

Nie dziw, że redakcje pism amerykańskich zaopatrz 
ү espodaneję tytułem-pytaniem: Komu przekazujemy 
йс f 
А my z kolei pytamy: komu przekazujemy jajka? Polskim sędziom? Le» 
piej już przechowajmy je tak długo, aż utracą świeżość. I włedv — ale 
tylko wtedy — „przekażemy“ je niektórym prawdomównym koresponden- 
tem zagranicznym. . 


(Ksiecień 1946) 




















ły tę wstrząsający 
iężniów niemiec- 











OSTROŻNIE Z HISTORIĄ 
Okazuje się, że о wielu sprawach, które dzieją się tu u nas, w kraju, ро 


prostu pod naszym nosem — nie mamy pojęcia. I trzeba dopiero, 
Aby Зеб} koespondenki amerykańscy зд: do nas. ура, 
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by prawda zajaśniała nam wreszcie w oczach w całym jej bezwstydnym 
blaski. 

Czy podejrzewaliście państwo, że jeśli Anglia i Steny Zjednoczone nie 
przyślą pomocy przed referendum, to 30 czerwca odbędzie się rzeż? 

Gzy — jeśli wolno rzeczy tak drobne zestawiać z wielkimi — czy wiecie, 
że znany zaszczylnie w Polsce Mr Larry Allen* został już trzykrotnie 
i anonimowo (?) wezwany do opuszczenia naszego kraju? 

Wszystkie te relacje odnołowała z beznamiętną 1 bezstronną „prawda; 
mównością" Miss (czy Missis) Pauline Frederick, w gazecie Now York 
Times, po spędzeniu w naszym kraju 8 dni, co pozwoliło jej oczywiście po: 
anać na wylot wszystkie „największe tajemnice” Polski. 

Rewelacje p, Pauline Frederiek dostąpiły nie lada zaszczytu, Na wnio- 
sek członka Izby Reprezentantów USA the Honorable (wielce czcigodnego) 
Josepha F. Rytera uchwalono, aby korespondencja utalentowanej dzienn 
karki zostala zamieszczona w ofiejalnym zbiorze sprawozdań z posiedzeń 
Izby Reprezentantów USA, w tzw. Gongresstonal Record, gdzie figuruje 
ku wiecznej rzeczy pamiętee na stronicy А 3062, w numerze 97 z dhia 
23 maja 1946 r 

Zapewne, wszystko to jest I zabawne, I budujące, Śmieszy bowiem i rzu- 
са zarazem jaskrawe światło na metody I cele pewnej „wolnej prasy“ ame- 
rykańskiej, Ale wszystko to dowodzi równocześnie, jak bardzo pewnym 
ośrodkom politycznym zależy ла stałej, nie przebierającej w środkach ani.. 
prawdach kampanii antypolskiej. 

W każdym razie nr 97 Congressional Record przejdzie do historii, na 
równi z Miss (czy Missis) Pauline Frederiek. Obawiam się Jedynie, aby 
2 tego tytułu nie znalazł się tam (w historii) również tlie Honorable Jo- 
seph F, Ryłer. 


(Czerwiec 1946) 




































TAK SIE ROBI „WYŻSZĄ POLITYKĘ", CZYLI WYSTĘPY TANECZNE 
KORESPONDENTA SUNDAY TIMES W POLSCE 
Wells“, Przyjechał do nas 


Wiadze polskie, prasa pol 
niej одама. 


Istnieje w Anglit znakomity balet „Sadler's 
2 gościnnymi występami w końcu ub, miesiąca. 
ska, publiczność polska przyjęły go — tak nam się przyna 
ło — jak najserdeczniej. Pierwsze poczyniły wszelkie możliwe ułatwienia 
i udogodnienia; druga pisała wiele, życzliwie, entuzjastycznie; trzecia tlum 
nie i gorąco oklaskiwala artystów 

arówno Kierowniczka zespolu p. Ninette de Valois, 











jak i p. Bidwell, 





» Autor wiadortości o „okrutnym pokazywaniu” Grese 
лге) klatce” 


1 Fischera w „te 
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przedstawiciel „British Council * w Warszawie wyrazili ze sceny Teatru 
Polskiego swoje uznanie i wdzięczność wszystkim trzem. P. Bida 
powiedział między innymi dosłownie: „Fakt, że balet «Sadler's Wells» mógl 
tańczyć w Warszawie, zawdzięczamy szlachetnie życzliwej postawie pol- 
skich wladz“, po czym podziękował specjalnie naszemu Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych į Ministerstwu Kultury i Sztuki, prasie i publiez- 








9 A Mirona polska jak 1 brytyjska byly rade, że dokonała się — 
аргам nie jest frazes — zbliżenie kulturalne pomię ота na- 
инеш е e kulturalne pomiędzy obydwoma na 





NA SCENĘ WKRACZA Р. CARROL 


Me... Ale w Anglii oprócz baletu „Sadler's Wells“ 1 ludzi, którym szeze 
где zależy na zbliżeniu polsko-brytyjskim, istnieje również konserwatywny 
tygodnik Sunday Times. To zacne pismo niezwykle starannie dobiera swoich 
korespondentów w Polsce, domagoj 
telnej „bezstronności 
Utrzymywał on z ni 
osobliwie, 





nych rozmiarów reportaż, w którym 
m, tytulem donosi, iż „m i m o 
Władz polskich, mimo wysiłków 
[ s Wells" odniósł ogromny sukces, wy. 
7 m „śmiertelny cios propagandzie sowieckiej” (91) 
Osobiście żałuję jedynie, iż p. Carrol pominął przy tej okazji wielki fe 
stlwal szekspirowski, który mimo „niechęci 1 szykan“ polskiego rząd 
Mał się w, Polsce latam, odnosząc ogromny sukces i wymierzając ty 
samym „Śniiertelny cios“ ustrojowi Polski Ludowej i sympatlom dia 
Związku” Radzieckiego. ) MO CU 
Doprawdy nie wiadomo, co w tej calej historii bardziej podziwiać. 

) j calej historii bardziej podziwiać; czy 
talenty polityozno-baletowe p. Carola — według którego „Sadler's Wole 
Шы w Warszawie „przeciwko — czy leż właśnie (2. care, choć 
bezcarr-ng, „prawdomówność”, która jest specjalnością „wolnej prasy” 
anglosaskiej а 

Во gdy „British Council" w Londyni rot 

i w Londynie z miejsca zaprotestowała w ener- 
*lcznym_sprostowaniu, podkreślając „serdeczne współdziałanie wladz 
polskich", bo gdy to santo uczyniła p. de Valols oraz ośmiu czołowych 


» та Council" — instytucja brytyjska, powołana do rozpowszechni 
I popliiatyzowania kultury i йшй brytyjskiej za тана 0 arenlar 
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oporu i 
zblokowanej” balot , 


szykan 
айе 






















lonków jej zespołu — redakcja Sunday Times wszystkie te sprostowania 
inieściła (oczywiście w imię prawdy i przyjaźni polsko-brytyjskiej) 
[obniejszym drukiem, gdzieś na ostatniej stronie 


SLOWO „KŁAMSTWO" BYŁOBY NIESPRAWIEDLIWE. 
Niedyskrecji jednego z kolegów cudzoziemców zawdzięczamy znajomość 
pitalnego epilogu „tanecznych“ występów korespondenta Sunday Times. 
besztany uprzednio przez p. Bidwella z „British Council" w Warszawie, 
pytany następnie na konferencji prasowej przez rzecznika polskiego MSZ 
motywy swojej... „prawdomówności" — p. Carrol udzielił odpowiedzi, 
ага go niewątpliwie unieśmiertelni: 
















Bardzo mi przykro -= powiedzial — ale sądziłem, że moja korespondeneja 
każe się w Jednym z malych pism prowincjonalnych, a nie w Sunday Times. 





Z czego wynika, że wielkie klamstwa można oglaszać, byle tylko... w ma 
jych pismach, Zlośliwy los chciał, że wielkie kłamstwo p. Carrola ukazalo 
jẹ w wielkim i.. „prawdomównym” Sunday Times. 

Wszystko to byłoby śmieszne. Ale jak powiedział pewien poeta, którogo 

Carrol jest niezasłużenie rodakiem: „W tym szaleństwie jest metoda 

tym upartym przekręcaniu faktów najoczywistszych, w tym spotwarza- 
ju Polski nająliipszymi bodaj oszezerstwami tkwi żądła „wielkiej polity- 

iv, Polityki czasem nierozumnie, ale zawsze z zapałem realizowan 
jektórych korespondentów zagranicznych, którzy zupełnie nie wykora 
ituja pozostawionej im w tym kraju swobody mówienia prawdy, 

Slowo „klamstwo“ w odniesieniu do tych panów byłoby wysoce niespra- 
kiedliwe. Albowiem to, co wypisują o Polsce, przewyższa. stokrolnie 

tfidng przewrotnością, wyrafinowaną chęcią szkodzenia | złą wolą 

are, prostackie kłamstw 


(рада: 1047y 











SS DAGRĄADET UCZY POLSKĘ DEMOKRACJI 





у szwedzkiej podjęła — w czyim interesie, 
przecie nie Szwecji? — gwałtowną kampanię antypolską. Dosięgłn ta 
прата histerycznych szczytów po ujawnieniu afery przemytniezej 
Gdyni, przewodzi zaś w tej nagonce nienawiści | oszczerstw — starając 
nie bez powodzenia pobić rekordy analogicznych pism szłokłolm: 
ich — prowincjonalna Syd Svenska Dagbladet. „W imieniu większości 
grodu szwedzkiego'(?) SS Dagbladet poucza nas laskawie o „ideałach 
okraji“, oczywiście w naszym kraju gwałconych — tudzież odgraża 
mniej więcej tak; „Od obywateli szwedzkich wara, bo inaczej to my 
pokażemy!” 
ż to laskawcy z SS Dagbladet zamierzają nam pokazać? I jakiej to 
jokracji pragną nas uczyć? 


Od pewnego czasu część p 
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JEST со POKAZYWAĆ I CZEGO NAUCZAĆ., 


Jako ludzie skromni, chętnie się od innych uczymy, Jako ludzie ciekaw 
chętnie przyglądamy się temu, co nam inni — nawet w uniesieniu — go. 
towi są pokazać, 

Zbadaliśmy dokladnie tytuły moralne SS Dagbladet do pokazywan 
1 nauczania. Są zawrotne Oto bowiem w krótkim zarysie fizjono: 
mia polityczno-duchowa najnowszego mentora Polski 

Do 1933 г: SS Dagbladet domaga się sprawiedliwości dla pokrzyw- 
dzonych srodze Niemiec, 

Rok 1933 i 1084: SS D serdecznie wita dojście do władzy Hitlera 
i „odrodzeńczą moc” hitleryzmu w skali międzynarodwej. 

Rok 1937: 55 Р judzi narody skandynawskie przeciw ZSRR i zachęca 
Чо sojuszu z Niemcami, 

Rok 1988: SS D żąda zawarela przymierza z Finlandią i zdecydowanego 
zbliżenia się do „Osi“, 

Rok 1939; „Öddać Gdańsk Hitlerowi!" „Przystąpić do wojny po stro: 
nie Finlandii!" 

Rok 1940; „Opór Notwegil niepotrzebny | szkodliwi 
rękę Hitlerowi! Niemcy mają już zwycięstwo w kieszeni!" 

Rok 1941; „Hitler wykorzeni komunizm! Hitler już rozgromił Zwi 
Radziecki” 

Rok 1942: „Związek Radziecki jest już ostatecznie wykończony, Czas 
na Szwecję: musimy wziąć czynny udział w budowie Nowej Europy! Wy- 
maga tego od nas nasze poczucie nordyzmu!” 

Rok 1013: „Nie wolno dopuścić do zawarcia przez. 
pokoju”, 

Rok 1944: Rzewna konsternacja. 

Rok 1045: Konsternacja powoli mija. „Baczność: czerwone niebczpie 
czeństwo grozi Europie! Szwedzkie poczucie sprawiedliwości buntuje się 
przeciwko wydaniu tzw, zbrodniarzy wojennych.” — i hlsteryczna obrona 
bałtyckich SS-manów. 

Rok 1946: SS Dagbladet, zwycięsko otrząsnąwszy się z chwilowej 
konsternacji, w najlepsze szczuje przeciwko ZSRR 1 krajom demokracji 
ludowej, Oczywiście, w imię najświętszych kleałów „cywilizacji zachod 
niej”, „prawdziwej demokracji! itd, itd, Ponadto — akcja współczucia 
1 pomocy dla Niemiec 1 niedobitków faszyzmu w Szwecji. Ponadto — па 
wrót do idei zbrojnego bloku Skandynawii u boku — а jednak coś się 
zmieniło! — imperialistów amerykańskich. 

Rok 1947: to samo. Plus — wściekła nagonka przeciwko Polsce. 

W czasie całej wojny ani słowa o zbrodniach hitlerowskich 
w krajach okupowanych, nie wyłączając Norwegii i Danii. (A „poczucie 
nordyzmu“?) Ani słowa o hitlerowskich obozach koncentracyjnych 
i hitlerowskiej polityce zagłady. ; 

Natomiast — ścisła współpraca z attachatem prasowym Trzeciej Rzeszy 
Ww celu zastraszenia opinii szwedzkiej; bezpośredni udział w imprezach 
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i Ri eczk hodni 1 w. 
береза i Ribbentropa (wycieczki na front zach m 
malchnione" reportaże z obu fontów i z wszystkich krajów okipan 


RAZ JESZCZE: W салм INTERESIE?! 


pismo, szezycące się taką przeszłością 1.. teraźniejszością, atakuje 
оо piano iż podobnego kalibru. ideowego dziennikami, jak 
fionbladet, Stockholmstidningen — Polskę. Pytamy raz jeszcze: w czym 
esie? Z jakiego tytułu? 
llez, mieszkańców — niczego nie zapominamy | niczego nie uogólniam 
Nie zapominamy szlachetnej pomocy, jaką naród szwedzki okazał nam ро 
Wojnie о naszej za ię pomoc wdzięczności. Nie zapominamy o szwedzkich 
dzialaczach demokratycznych, którzy uratowali honor Szwecji w okresk 
ośobiiwego ариу wojsk niemiecki 1 osobliwej neutralności, Nie rote 
ашату hiliorowskieh sympatii, Jakimi po_dziś dzień dyszą голтаЦе S; 
Dagoladety, na naród szwedzki. 1 nie wierzymy, ја oby SS Dagbladoty 
przemawialy „w imieniu większości narodu szwedzkiego". "i 
Ale wlaśnie dlatego mamy chyba prawo oczekiwać wyraźnego роко! 
nia przez szwedzką opinię publiczną 1 rząd szwedzki tej bezprzykładnej, 
niesłychanej w swej bezezelności — 1 w sposób oczywisty nakręcanej к zo 
т; = nagonki antypolskiej, Jaką w sprzeczności ju 
pie z honorem, ale z interesem Szwecji prowadzi część prasy szwedzki}. 
14 mianowicie część prasy, która splamiła się współpracą 2 hileryzmei 
ety sympatią dla hitleryzmu. 


(Listopad 1947) 


SS DAGBLADET OSKARZA.. 


smy już Śwego czasu wątpliwą przyjemność przyjrzenia się z bli- 
dy rg ay dna zda e 
który wytrwale I konsekwentnie, ba od 1033 roku, szerzył w Szwecji р 
pagande тоа уц, żo takle pismo okropnie Polski nie ШЫ, W cza 
sie ujawnienie znanej afery  przemytniczej w Gdyni SS Dagbladet ai 
у z wścieklośi. Ale ostatecznie, skoro ktoś niczym nle nauczony 
wparede kroczy ścieżką kulawego „mistrza” — walna droga. Му się tym 
przejmować nie będziemy. Podziwiać jednak należy bezczelność үт w 
PSS Dagbladet, Oto — pomimo awolch wrzaskliwych, Мое goebtelsow 
КЫ alaków antypolskich — zwrócili się ostatnio o wizę polską dla jed- 
n zionków redakcji. 
m ków dotychczas udzieliły ponad czterysta wiz korespon- 
| qentom zagranicznym. wszelkiej narodowości | orientacji politycznej — 
5 Bóg świadkiem, jak „obiektywnie” niektórzy z nich informują o Polsce — 
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tym razem: jednak doszły widocznie do wniosku, że „co za dużo, to nie. 
zdrowo”. T wizy odmówiły. 

Niezwłocznie okazalo się, że w osobie SS Dagbladet 
ama istota.. demokracji, ba — „cywilizacji zachodniej". Zapom 
bowiem podkreślić, że wyraźnie prohitlerowski w okresie lat 1933—1945 
SS Dagbladet dziś, naturalnie, jest bojowym organem „obrońców demokra- 
cji", Tej najprawdziwszej, 
SS Dagbladet ogłosił natychmiast następujące rozumowanie; odmówio. 
no wizy przedstawicielowi tak „demokratycznego“ pisma, jak SS Dagbfa- 
det — a więe makler Karl Nilsson (który stanąć ma przed sądem polskim) 
jest z calą pownością mal-tre-to-wa-ny! Odmówiono wizy 55 D — a więc 
„tak sądownictwo polskie, jak i policja stanęły w dziwnym świetle" (do. 
slownie), Odmówiono wizy $$ D — a więc: „sposób załatwiania spraw 
przez polskie wladze jest obcy pojęciom Zachodu", 

Istotnie pojęcia bliskiego Zachodu, Zachodu hitlerowskiego, po- 
jgcia, którymi szanowni panowie z SS Dagbladet tak dokładnie паза, 
5q całkowicie obce władzom polskim i narodowi polskiemu, 

Т szczycimy się tym. 

(Luty 1948) 





rażona zostan 
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1 BYŁ SULTANEM, 





Oficjalna francuska agencja prasowa AFP przyniosła z Monachium п 
żącą krew w żyłach wiadomość, Aby nas nikt nie oskarżył o, brak wyo 
braźni, cylujemy depeszę w dosłownym brzmieniu 


Stowarzyszenie uchodźców niernieckich ogłosiło rezolucję, w której protestu: 
je przeciwko układowi polskorchińskiemu, Który przewiduje osiedlenie robotni. 
ków chińskich па Śląsku i w Sudetach, jako osad аі. 
ków I robotników sezonowych (podkreślenia moje — Slaw) 


Informacja o bliskim osiedleniu Chińczyków na Śląsku 1 w Sudetach 
wszelkie cechy prawdopodobieństwa, Powiedzielibyśmy więcej: to in- 
Ја calkowicie wiarygodna, Ba! Ośmielamy się zdradzić, że jest to 
informacja murowanal Toteż absolutnie nie dziwi nas wzburzenie 
wśród. „uchodźców niemieckich“ tudzież fakt, iż wzywają oni do walki 
о swoje „szanse powrotu". 

Wprawdzie razić może (do pewnego stopnia) drobiazg: że, mianowicie, 
w układzie polsko-chińskim przesądzony został los 
nowiących jak wiadomo część składową Republiki Czechosłowackiej, Ale to, 
oczywiście, nie podważa w najmniejszej mierze absolutnej ścistości.intor. 
macji, niemal dorównującej (pod względem dokładności) znanej w Polsce 
piosence: Gdy Sobieski był sultanem. 

Podkreślić wypada, że spośród calej prasy paryskiej tylko Figaro za- 
mieścił poważną depeszę poważnej АЕР. 
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"Czemu również nie można się zbytnio dziwić, zważywszy, że ten „idak 
балу“ i wielce proamerykański organ drukuje pamiętniki SS-Sfandar _ 
niuchrera Skorzennytego. > 

Glębako sięgają korzenie Skorzennytego... i głupoty 


(Czèrwiee 1950) 









SENSACYJNA I KREW MROŻĄCA W ŻYŁACH TAJEMNICA, CZYLI 
SLADEM SPECJALNEGO WYSŁANNIKA DAILY EXPRESS 





Świtato, Przyciskając buty do piersi, wymknąłem się z domu — cicho, 
ichutko, cichuteńko, Dopiero za bramą, nie dostrzeżony przez nikogo, obu 
lem się 1 pomyślalem szeptem: „All right! Oto jak, idąc śladem genialne- 
jo Soltona Delmera z Dally Express, można i należy uwolnić się spod 
pieki jakiegokolwiek przewodnika” R 

Zagłądając co chwila do korespondencji tego niezrównanego przedsta: 
wiciela „wolnej“ prasy == Warszawa odbudowuje się pod karabinem 
począlem ostrożnie kluczyć, obchodząc z daleka milicjantów. Udalo się, Bez 
zwrócenia czyjejkolwick uwagi dolarem do pewnej budowy w jednej 
4 dzielnie Warszawy, I wciqż bez zwrócenia czyjejkolwiek uwagi zagad. 

lem pierwszągo z brzegu murarza: 
SĘ урбон, пане, deutsch? (Pan, naturalnie, mówi. ро mio» 
пески? 
осо się zdziwi, ale —— po «лїї — uśmiechnął alg szeroka 
Galę — jak mówią tubylcy of Warsaw — gębą. I zawołał do swego „podr 
теге у 
T. Franek, widać jeszcze jakiś delegat z Kongresu Pokoju. 

Po czym, wyciągając do mnie rękę: 

= Ja... (ео... po niemiecku nie bardzo, ani ani. Al 
je pokój, to jest Frieden, Frieden, Frieden 

Nie dałem się nabrać. Czytało się przecież Settona Delinera he, he 
luodbndowa Warszawy postępuje tak szybko naprzód jedynie dzięki pr 
су niemieckich jeńców wofennych."). Widocznie tak biedaka sterroryz 
Wali, że nie śmie się przyznać. Udaje, А 

— Lassen Sie, mein Lieber (Niech pan da spokój, mój drogi panie), Sie 
ind doch ein deutscher Kriegsgefangener. (Przecież pan jest niemieckim 
Jeiicem wojennym). 

Murarz wybaliiszył oczy. 

Franek! — zawołał. — Jak pragnę zdrowia, czego оп chce? 
Począłum mu cierpliwie tłumaczyć w najlepszym stylu „daily-expres- 
sowym” 

* W listopadzie 1950 r. odbył się w Warszawie Drugi Światowy, Kongres 
Шой} zwali początkowa de АЫ, дш: Jednak mie mógl sie ОЙУ zo 

du zakazu labourzystowskiego rządu p. Attlee, 








„ Kamerad, niech д 



















— Pan być Niemiec, Pan być. Kriegsgei i 
m an być Kriegsgefangener, jeniec тиеп 
у brzydka polska niewola, Bo inaczej, jak pan móe ША VA aaa 
'ylko deutsche Kriegs € Warsza ówić mni 
Tło deutsche kę goiangene budować Warszawa, Pan mówić mnie 
— Franek, trzymaj mnie, Franek, bo zamaluję facetowi gębę па si 
Т zamachnal się Ме. wać d 
— Айа — pomyślałem, zajrzawszy ponownie do korespondencji misi 
Saftona Башга (оока Warszawy posipuje tak szybko naprzód 
jedynie dzięki pracy niemieckich jeńców wojennych I skazanych na 
przymusowe roboty wrogów politycznych obec 
nego reżim um”) — widocznie ten należy do owej drugiej kategori. 
o u d leży do o egori 
Po czym, wspólezująco mrugają okiem, powiedziałem najserdeczniejarym 
i wzbudzającym zaufanie szeptem: Ku 
— Biedny рал, Ale gdzie jest ten, no, wie pam, 
— Jaki znów ten? EA 
— No ten z karabinem? Przecie үп) 
бе s ? Przecież pan jest więźniem politycznym, wro: 
giem reżimu, Więc gdzie jest wartownik z karabinem? Ce 
{гате — powiedzial murarz lagodnie, dziwnie lagodnie. = Franek 
trzymaj feot, bo z Tworek ek jeszcze gotów mu jestem krzywdę z 
Urażony tymi, bądź co bądź, drażliw, А 
‚ bądź co bądź, draźliwymi aluzjanii, powtórzyłem mura 
том <= I Frankowi — autentyczne słowa mister Sotona Биа, An: 
Ха, korespondenta. naj oczytniejszego dziennika W. Brytanii, przedsi 
wielela „wolnej prasy zachodniej”. Że Warszawa, owszem, odbudowuje 
się szybko, ale dzięki pracy niemieckich jeńców wojennych i więźniów 


ki, 
















































politycznych. 
co? — zapytał groźnie murarz. 
Że со? — zapytał jeszcze groźniej „podręczny“, Franek. 


Powtórzyłem. 

- To on takie rzeczy wypisuje о naszej W. | 
ungielski dziennikarz? — BA ae Area ACZ 

угш 5 

urarz poczerwieniał, splunął, wyprostował si 
p , |, wyprostował się — i nagle rozległo się 
bardzo głośno jedno tylko, ale za to bardzo polskie, bardzo warszawskie 
i bardzo үп slowo, Kórego pod adresem dzentelnenów już pod Wa. 
terloo, wprawdzie po francusku, użył generał Cambronne. 


(Grudzień 1950) 











JAJKO KOLUMBA 


Cokolwiek można by powiedzieć o neohitler fiskich 
м п j owcach bońskich, jednego 
pispożób im odmówić: są pojętnymi uczniami Trumana, A 
owera. A, р 
Panowie ci, drżący — jak wiadomo — przed j 
Ў } ak wiadomo — przed rewolucją, przecież doko- 
nali dwóch rewolucji: w geografii i w słownictwie. Trumanoidzi zrobili 
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Anowicie z Włoch, Turcji 1 Grecji państwa atlantyckie, a słowom w 
zy „wolność” nadali sens dokładnie odwrócony („obrona” = wojiidy 
ność" = niewola). 
PNie też dziwnego, że subsydiowane: przez Amerykanów — jak zresztą 
la reakcyjna prasa Trizonii — czasopismo Schłesische Rundschau za. 
чоно kilka dni temu nacechowany czysto atlantyckim duchem artykuł 
| Światowe niebezpieczeństw, rewizjonizmu polskiego. 
Pojętni uczniowie Trumana, Achesona | Eisenhowera — będących z ko- 
i pojętnymi uczniami Hitlera — pojętni tedy do kwadratu hilierowcy koń 
у dowodzą czarno, bardzo czarno na bialym, że polskie ziemie nie leżą 
polsce, lecz w Niemczech (trumańska rewolucja geograficzna) i że to 
е bońscy hitlerowcy, lecz, uważacie, Polska grozi światu rewizjonizmem 
| okspanej 
Nawet wam 
оме! 
Proste jak jajko Kolumba, Wystarczylo tylko o tym pomyśle 
Kolumb odkrył Amerykę, Ameryka trumanów odkryla hitlerowskich od. 
stowców, Odkryla i okryla szatą dolurowo-pruskiej bezczelności. 
Na nieszczęście dla Trumana szata la została dokumentnie roz 
rozdarta na wszystkich pobojowiskach Europy.  Rozdziobały ją kruki 
wrony. I nawet mister Truman nie okryje nią brzydkiej nagości Ade- 


нега | Guderiana... 
(Marzec 1952) 


ło na myśl nie przyszło, prawda? А przecież lo takie 


стопа 


ROMAN KRICZYK Z KURIERA WARSZAWSKIEGO 


Historia, którą tu opowiem za chwilę; może się wydać dziwna | nie: 
prawdopodobna, ale tylko tym, którzy wciąż jeszcze nia doceniają bezmia: 
Ai zakłamańia I podłości, jaki osiągnęła tzw. „wolna prasa" kapiłalistycz. 
m. Przyżnajmy zresztą bezstronnie, że tym razem prowokałorzy dokonali 
leczy, zdawało się, niemożliwej: prześcignęli samych siebie, Pod wzglę: 
lem rozmiarów klamstwa i głupoty. 

Zaczęło się od tego, iż jeden ze szmałławców, wydawanych w_Telzonii 
wrer hitlerowskich odwotowców za amerykańskie dolary, Der Śchlesier, 

at w dniu 15 maja br. wiadomość o rzekomym wywiadzie, rzekomo 

dzielonyni przez Stalina dwóm korespondentom Polskiej Agencji Praso- 
ej (PAP) oraz współpracownikowi warszawskiego dziennika Kurier War- 

Иөз! (1) Romanowi Kriczykowi (1) 

Temat wywiadu dotyczył, oczywiście, granie zachodnich Polski. Brednie 

były elegancko cytowane w cudzysłowie (1), w duchu zachodnim”, ko- 

fowane i zaopatrzone w szczególy równie „autentyczne“, jak nazwisko 
łomana Kriczyka”, współpracownika Kuriera Warszawskiego, który, ba- 
ла, nie ukazuje się od 1939 г. tj. od trzynastu lat... Ale co takie nędzne 
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szczegóły znaczą dla „wolnej prasy“? Сі panowie połykają — i wypluwa: 
ја — znacznie ordynatniejsze igarstwa, 











Wywiad dziennikarza polskiego ze. Stalinem — pisali, zawzięcie ssąc swe 
brunatne palce i stając па głowie, hitlerowcy z Der Schlesier — wywotał 
№ Warszawie wielką konsternację ә 

Po czym Der Schłesier znowu с у tow а 1 opinię „komentatora war 
szawskiego, Wiktora Stenta" (ta zdumiewająca dokładność w nazwis 
kach!) 


No cóż, nie pierwszy to raz pupile Waszyngtonu i Watykanu — którym 
spać po nocach nie daje braterski sojusz polsko-radziecki orz uznanie ja 
ko niezmiennej granicy nad Odrą i Nysą przez NRD — nie pierwszy to raz 
pupile Waszyngtonu i Watykanu zastosowali ulubioną metodę swego nic 
doścignionego mistrza, Herr Relchsministra Doktora Josepha Goebbelsa 
metodę prowokacyjnego falszerstwa. Ze przypomnimy analogiczne popisy 
organu odwetowców Ost-West Kurier, co to we wrześniu 1951 r. cy 
tow a l calkowicie przezeń zinyślony wywiad, którego Stalin rzekomo 
udzielił Życiu Warszawy. Ze również przypomnimy podobnie prowokacyj- 
ne fałszerstwo Schlestsche Rundschau z dnia 254, br ' 

Nowością ostatniej prowokacji jest fakt, iż zostala ona podetiwycona 
i szeroko rozkolportowana przez luk zwane poważne agencje I prasę z 
shodnią, W dniu 3 czerwca br. — Paryż gotował się właśnie do maso- 
wych strajków protestacyjnych przeciw polityce faszyzmu I zdrady naro. 
dowej — w dniu 8 czerwca oficjalna francuska agencja prasowa AFP 
nagle „odkryła” rewelacje Der Schlesłor z 15 maja, cytując је bez naj 
mniejszego zająknięcia, bez najmniejszego zastezeżenia co do ich auten 
tycznotei, Za panią matką AFP wszystkie reakcyjne dzienniki pa- 
skie powtórzyły — w dniu 4 czerwca br. — fikcyjny, siałszowany 
przez hitlerowców „wywiad“, Świątobliwa La Croix napisala — w związ: 
ku z „wywiadem“ — monumentalny artykulas, w którym rozważała z jezu 
Кї... subtelnością wszystkie konsekwencje „Wywiadu“, 

Zauważmy tutaj mimochodem, iż AFP ma swego przedstawiciela w War. 
szawie, Cóż prostszego, jak polecić warszawskiemu korespondentowi zba 
danie sprawy na miejscu? Mógł przecież ten pan przejrzeć całą prasę pol- 

i nie znalazlszy nie istniejącego wywiadu, odszukać... nie istniejącego 
Kriezyka z Kuriera Warszawskiego, Lecz „poważna“ agencja AFP wolnia 
zaczerpnąć wiedzy o Polsce wedle starych sympatii premiera Pinaya: 
2 hitlerowskiej krynicy. Z odwetowego szmatławca Der Schlesier. 

Ale co tam mówić o paryskich łokajach Waszyngtonu! W dniu 5 bm. sam 
New York Times — „najlepiej poinformowany dziennik amerykański", nic- 
dościgniony wzór „wolnej prasy” — zacytował wyssany przez hitlerow 
skich pismaków „wywiad“. 

1 jedynie paryski Le Monde, nie wyciągając zresztą żadnych stąd wnios- 
ków, uważał za stosowne uzupełnić swoje poprzednie „rewelacje“ następu- 
јаса uwagą: 
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Zauważa się. że wzmiankowany Kurier Warszawski mial przestać wycho- 
jé od trzech lat. 


Taka to już jest ta dokładność i ścisłość „wolnej prasy” zachodniej! Po- 
ratulować warszawskiemu przedstawicielowi AFP. 

Jednakże falsyfikatorzy paryscy mylą się — równie grubo, jak gruba 
jest prowokacja Der Schlester — jeśli przypuszczają choćby przez chwilę, 
e lego rodzaju dywersją kogokolwiek we Francji oszukają, I mylą się 

)wnież panowie z Waszyngtonu, Paryża 1 Bonn, jeśli sądzą choćby przez 
chwilę, że osiągną cokolwiek w Polsce — z wyjątkiem, rzecz jasna, suk- 
esu humorystycznego: gromkiego wybuchu śmiechu. 

Trzeba, bowiem przyznać, że „wolna prasa zachodnia” i stojący za jej 
plecami prowokatorzy, dawno już się tak nie zbłaźnii, jak z całą tą schle- 
Seriadg. Trzeba również przyznać, że tak żałosnej kompromitacji nie prze. 
żylby sam nieboszczyk Goebbels, 

" Przygwożdźone na ordynarnym kłamstwie paluszki fałszerzy I pro: 
wokatorów z Bonn, Paryża 1 Waszyngtonu długo będą bolaly i piekty; 
czyż nie tak, szanowni dżentelmeni z „wolnej prasy“ oraz z „miarodaj: 
nych kót“? 


(Czerwiec 1952) 


260 ZACHODU 





о BONN-GOLACH Z BLISKI 


Dopiero wczoraj omawiałem glupawą prowokację hitlerowców z Der 
'Schlosier podchwyconą przez paryskich pinejów Waszyngłonu („pinej", wg 
Słownika Akademii Francuskiej z lat 1940—1944, znaczy pokorny lokaj: 
podobieństwo dźwiękowe z nazwiskiem obecnego premiera Pinaya jest zu 
elnie przypadkowe) — a już dzić znowu mamy ręce pelne roboty. Drugi 
bowiem z kolei szmatławiec trizońskich odwetowców — Schlesłscho Rund- 


6 schau — wziął udzial w otoszonej przez Waszyngton goebbelejadzie i za: 


mieścił artykuł, pt. Mongolia na wschodnim Górnym Śląsku. 

W oparciu o rewelacje rzekomego „czeskiego emigranta”. czcigodni ге 
daktorzy Schlesische Rundschau roztaczają czarny — ściślej, żółty — 
obraz naszego poczciwego i pracowitego, polskiego Śląska. 

Okazuje się, że od lat istnieje i rozwija się w trójkącie Raciborz-Ryb 
nikOstrów „Mongolia Śląska" my w Polsce  wszyscyśmy, 
mie wyłąci jeszkańców Sląska | samego Rybnika, to zjawisko hist 
tyczno-geogiraliczne przegapili. Okazuje się, że od kliku już lat walą na 
Śląsk dziesiątki tysięcy Chińczyków — a my w Polsce wszyscyśmy ło zja- 
wisko etnograficzno-dynamiczne prześlepili. Okazuje się, że w Rybniku 
aw samym Rybniku o tym głucho — rezyduje specjalny „mongolski ko- 

który „administruje krajem na podstawie „praw mongolskich". 
jak podaje z pedantyczną dokladnością Sehlesische 
Takie sobie stare — Bonn-golskie nazwisko. 


— Tak to wygląda z bliska. 305 
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Ale wszystkie te rewelacje to — jak 
К ewela jak się mówi po mongolsku — frajer 
w porównaniu z tym, co za chwilę nastąpi i “i 


Zólei z pochodniami w rękach — pisze Schlesische Rundschau — przybywają 
konno do najbardziej oddalonych domów i wyrzucają po prostu zaspanych 
mieszkańców, Wasz dom został zarekwirowany przez Tionkescha, twierdzą ci 
*ozbójnicy i wprowadzają do mieszkania rodzinę mongolską. 








ту widzicie (0 seng, Czytelnie „Аб“ na žáltych koniach, z pohoi 
jami rzucającymi wśród nocy żółławy odblask — i zła Wrz 
tionkesch tlonkeseh tlonkesehi SDA 

czy widzicie, Czytelnicy, ten obraz z taką halucynacyjną plastyki 
malowany już nie przez żółtych, lecz wręcz brunatnych redaktorów ze 
Schlesische Randschau? о, R ДЫ 

Nie ma to, jak ci Bonn:golowie z bliskiego Zachod, јез i 

, Jak lowie z bliskiego Zachodu, jeśli chodzi o bicie 

rekordów prowokacji l. glupoty. КОЙКА? 

Zresztą, ро dłuższym namyśle: zrozumieliśm, 

y zrozumieliśmy, dlaczego Bonn:golowie 
ulokowali Tionkescha w Rybniku: mieści się tam szpital dła umysłowo cho 
rych, Nie obrażając pacjentów rybnickiego zakladu, sądzimy, że władze 
szpilalne zgodzilyby się umieścić tam redaktora Schłesische Rundschau, 
mimo 12 choroba, którą jest on dotknięty na równi z wybitniejszymi Bonn. 
golami z bliskiego Zachodu — Лего dolarica acuta * — uchodzi za nie- 

















(Czerwiec 1952) 


„OBIEKTYWIZM WOLNE. 





PRASY" 





Wiadomo, że amerykańska prasa kapitalistyczna jest „najlepiej i naj 
obiektywniej" informującą prasą, бл шый не ШОШ йы, 
najlepiej 1 najoblektywniej“ poinformowanym społeczeństwem. Tak przy- 
"ajmniej pisze o sobie — i o USA — „wolna“ prasa amerykańska, 
Przyjrzyjmy stę tedy wiadomości nadanej z Londynu przez wielką, po 
ważni I шелуу obiektyw amerykańską agencfe UP (United Press) 
tóra to bezstronna wiadomość ukazała się w wielkim, poważnym, niezwy. 
kle obiektywnym dzienniku Mew York Herald Tribune numer 2 di 9 
1988 r (oryginalne wydanie nowojorskiej. м та а A 


















4 „VOICE“ LISTENERS DOOMED IN POLAND 
COURT SENTENCES „GANG“ „INSPIRED TO MURDERU 

London. Sept. 23 (UP). — The district military couri in Warsaw has senten 

ced to death the „members of a gang of terrorists" who were „inspired lo mur 


der" by Voice of America broadcasts, the official Polish news 
P ; ficial Polish news agency reported 





* Ostre, dolarowe zapalenie hitlerowskie, o charakterze maniakalnym 


306 


[he five defendants were identitied as Mrs Krystyna Meteger amd four min — 
fard Cieslak; Lech, Śliwinski, Tadeusz Kowalczuk and Boguslaw | 


e court also sentenced Maria Karska to Ше imprisonment. 
przekładzie na język polski wiadomość ta brzmi: 


sluchaczy „Głosu” (Ameryk) skazanych w Polsce. Sąd ogłosił wyrok na 
mdę" „naktonioną do zbrodni”. Londyn, 23 września (UP) — Okręgowy Sąd 
jskowy w Warszawie skazał ma śmierć pięciu „członków bandy terrorystycz- 
Ў, których audycje „łosu Ameryki" „natełmęly do popełnienia mordu“ — 
sdlug oficjalnej Polskiej Agencji Prasowej, 
oskarżonych to pani Krystyna. Melzger oraz czterej mężczyźni: Ry 
Slak, Lech Śliwiński, Tadeusz Kowalczuk | Boguslaw Pietrkiewiez 
ат również na dożywotnie więzienie Marię Karską, 


Tak эйе „najlepiej I najobiektywniej" informująca amerykańska адеп 
la i „wolna“ prasa polnformowały „najlepiej 1 najobiektywniej" infor- 
owane społeczeństwo amerykańskie, iż: 
1, w Polsce skazano na śmierć pięciu niewinnych przypadkowych slu 
haczy audycji „Głosu Ameryki"; 
2, iż ludzie ci, ponoć „członkowie bandy terrorystycznej”, bo tylko 
cudzysłowie, czerpali rzekomo z „Głosu Ameryki" natchnienie 
lo popełnienia jakiegoś „mordu“ (ale tylko „wedlug oficjalnej Pol- 
kiej Agencji Prasowej”); 
3. 12 zarówno owo natchnienie „Głosu Ameryki“, jak 1 sama zbrodnia 
zgola wątpliwe, a wlaściwie nie miały miejsca. Najlepszym wszak tego 
wodem jest fakt, że wielka, poważna Í „obiektywna“ amerykańska agen- 
cja I prasa — Јак wiadomo, całkowicie, ale ta całkowicie „wolno” — nie 
jedzą, kogo wi „mieli rzekomo zamordować“ pani Krystyna 
elzger oraz czterej panowie, których nazwiska Now York Herald Tribune 
ydrukował z najdalej idącą obiektywnością... ortograficzną. 
Wspaniała metoda, prawda? I jak „bezstronna”! I jak olśniewająco na- 
techowania „wolnością 
Pozostaje tylko bagatela: ukrycie istoty rzeczy! Można bowiem słusznie 
ytać, w jaki sposób „najlepiej 1 najobiektywniej” poinformowany 
tykanin zdola się ze swojej „wolnej“ prasy dowiedzieć, że „pani Krystyna 
Metzger* i jej wspólnicy zamordowali w najnikczeniniejszy sposób pol- 
kiego artystę Stefana Martykęl W jaki sposób potrai dowied 
awojej коле)" prasy, że mordercy nie tylko szukali i znajdowali natehnie- 
nie do mordu w audycjach „Głosu Ameryki“, ale że nieobeschłą jeszcze 
(миа Stefana Martyki pisali sprawozdanie dla ambasadora USA w War- 





zaw 
Nie, przeciętny Amerykanin nigdy nie dowie się o tym ze swej „wolnej 


rasy, która „najlepiej i najobiektywniej” informuje. 














Nie dowie się dlatego, że mordercy, którzy sto milionów dolarów — ofl- 
sjalnie przez Kongres USA uchwalony fundusz — wydają na dywersję, 
szpiegostwo i bandytyzm w Polsce i w innych krajach demokracji ludowej, 
boją się imienia swojej ofiary. I boją się również wlasnego imienia: 
abrodniarzy 


(Październik 1952) 





JESZ: 





JEDNA ATLANTYCKA KACZKA 


Prawicowa gazeta sztokholmska Dagens Nyheter ogłosiła w dniu 28.2, 
1958 sensacyjną | wyssaną z palca (i to nawet nie, z własnego palca...) 
wiadomość, jakoby rząd ZSRR, rząd Polski I rząd NRD zawarły „ukla 
© przekształceniu Szezecina w „wolne miasto”, Przy czym — sprecyzowal 
Dagens Nykoter — ludność ma być „ewakuowana“, Bal Reakcyjny dzien. 
nik sztokholmski podał nawet dokladną datę urojonej „owakuacji* — о, bo 
ci panowie są ogromnie dokladni... w klamstwie, Żałować jedynie wypada, 
że równocześnie nie podano ostatecznej i prekluzyjnej daty, kiedy to po: 
żoslałe joszcze w Chinach 475 milionów Chińczyków będą przekwaterowa. 
ne.. па Śląsk — o czym swego czasu „informowała“ równie „prawdomów- 
prasa neoliitlerowska. 

Nie jest oczywiście przypadkiem, że wlaśnie reakcyjna, zachodniornie- 
niecka, „wolna” prasa natychmiast podchwyciła brednię Dagens Nyheter 
i nadała jej możliwie wielki rozgłos. Wszystko przecież było dokladni 
umówione — 1 zamówione. 

Urzędowa agencja bońska DPA przekazała atlantycką kaczkę tego sa- 
nego dnia, w którym wyklula się z dolaroweo Јаја, Niezwłocznie też 
przykolubiły atlantycką kaczkę reakcyjne i neohillerowskie gazety zachod. 
niorniemieckio, stając na głowie, by jej (tej kaczce) nadać największy szum 
W głowie bowiem szumi po atlantycku już od dawna. 

Ukazują w Hamburgu Der Spiegel (nr z dnia A bm.) opracował 
tę brednię z niezwykłą obfitością szczegółów, z których każdy jest bardziej 
klamliwy od następnego, czy też — poprzedniego. 

Reżyseria nieudolnej prowokacji na temat „szczeciński" zdradza od ra: 
zu i jej cel, i jej ałlantycko-neohitierowskich «utorów, których ogromnie 
gniewa i boli braterstwo polsko-radzieckie oraz przyjaźń między Polską 
а Niemiecką Republiką Demokratyczną. 

Jest przy tym rzeczą charaklerystyczną, że bońska agencja РРА, сун 
jąc brednie sztokholmskiego, skrajnie prawicowego dziennika Dagens Ny- 
heter, podkreślała z naciskiem, że ten 















































„sztokholmski dziennik uchodzi za nadzwyczaj dobrze poinformowany 1 że 
dysponuje źródłami: informacji, które są niedostępne dla zachodnio-niemieckich 
korespondentów. 
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DPA jest stanowczo zbyt skromna. Zarówno w odniesieniu do „kores- 
mdentów zachodnio-niemicckich”, jak i sztokholmskiego dziennika. 
*Dagons Nuheler nie tylko dysponuje źródłem falszywych i prowoka- 
nych „informacji” spod znaku Morgana i Kruppa, ale, co więcej, te brn- 
e źródła dysponują dziennikiem Dagens Nyheter, jak tego dowiodła 
iażby brednia o Szczecinie. Co się zaś tyczy „korespondentów zachod- 
„nlemieckich*, o których mówi РРА, to 1 oni nie mogą się skarży 
lerykańskie i neonitlerowskie źródła bujd i prowokacji antypolskich, 
tyradzieckich | antyniemieckich przed nimi otworem 
dego dnia, każdej nocy, o każdej godzinie, w każdej chwili, I na 
dejscu — bez potrzeby wyjeżdżanía do Sztokholmu 1 depeszowania 
© Szłokholniu. J 
Јак tego dowiodły bardzo liczne prowokacyjne fałszerstwa — równie 
flüpawe, jak ostatni "szczecińska = które „ze źródeł własnych 
erpała | czerpie neohitlerowska prasa Trizonii 





P.S. O polski zaś Szczecin punowie cl mogą do woli się zamartwiać 
| do woli lamać sobie nie tylko głowę. ale I zęby. 


(Marzec 1953) 














ROZDZIAŁ JEDENASTY Panie Dyrektorze! Z najwyższym niepokojem notuję powyższe fakty. 
apewniam Pana przy tym najuroczyściej, że utrata aparatu w najmniej” 
Szym stopniu nie wplynęla na mój żal 1 niepokój, To, со mną wstrząsnęło, 
zgoła dla mnie nieoczekiwany gniew wszystkich moich — oprócz jedne» 
o = przyjaciół, zaprzysiężonych: dotychczas zwolenników Radia Bry: 
енедо oraz —- w wyższym bodaj jeszcze stopniu — radość owego 
jedynego wśród nich wroga ВВС. 
Panie Dyrektorze! Zawsze podziwiałem niezawodną, mistrzowską zrez- 
(ACZKI SZCZEKAJĄ, KARAWANA IDZIE DALEJ ość propagandową, widoczną zwlaszcza w audycjach polskich ВВС, To- 
też nie może mi się pomieścić w głowie, że Pan, czy podległy Panu kie- 
Гоман wydziału polskiego, aprobował na użytek Polaków „komentarz 
w sprawie granicy wschodniej Niemiec”. Podobnego rodzaju komentarze 


SZCZE 











LIST OTWARTY а gwaliownie trudne do połknięcia. („vehemently uneasy (0 be зай. 
DO DYREKTORA RADIA BRYTYJSKIEGO Nod) dla wszystkich bez wyjatku Polaków. 
Dear Sir Pocieszam się Jedynie nadzieją, że mialo tu miejsce poźało 
ЖОШ tavata КОККЕ + А qe — i możliwe do uniknięcia w przyszłości — przeoczenie. 
йыш zawsze Јак wlkszość moleh rodaków pstadających aparaty W sprawie granicy wschodniej Niemiec" przeznaczony był z pewnością do 
lampowe, do najgorszych zwolenników BRC, а zwłaszcza” jego audycji audycji w języku niemieckim, na co wskazywałby zresztą sam tytul 
języku polskim, Пей to razy w mrocznym okresie terroru przedwybor- W nadziei, że moje przypuszczenie okaże się prawdziwe, pozostaję 





czego — oczywiście w Polsce — sluchalem ty byo ] 
wreszcie prawdy, której ВВС, powodowane. || КОЛО A 
oczywiscie w Polsce == nie szezędziło nam, Audycje powyższe pozostawiły 
БШШШ ЫК | i Kacza! moich rodaków posiadających aparaty lam: 
powe, е i niezatarte wspo сре гап 
deg oj roski у: RAWA МҮГЕ wielkiej, bezinteresownej, ser. 
Vypelniony po brzegi tym wspomnieniem i pragnąc dowiedzieć * 
WO ыы ш, 
10.41947 в) MI przyjaci by fazem w nabožnym skupieniu чуем 
Rek dania КШ б godz. 1040 czasu Srodkoworeuropej Z kapitalizmem amerykańskim jest źle, Jest bardzo źle, Jest gorzej, ani- 
ША WONIĄ dear аы Шы JE Zana зей wyobrażaliśmy sobie w najśmielszych nawet marzeniach, jeszcze od: 
а оиа узаем юа A robina cierpliwości, a dowiemy się, że bankierzy z Wall Street oraz 
"УП КиМ А ЫЗДЫ ЕЙ ZIN O үйү ҮК ОСУ OKEJ miwięksi magnaci amerykańskiego przemyslu (nie wyłączając zbroje 
КАЖЫ, >ż Obecna! nada granie тайкы! jadł byly zawsze ich spich- | niowego) skapitulowali i — dobrowolnie upaństwowiwszy swoje banki 
| gospodarozym, 49 układ poszdamski najwyraźniej przewidywał нути i fabryki- pogalopovali na pozycje socjalizmu, Prawdziwego of course 
(Г їшї, 26 D0 chk zresztą (озн УЗА, ШЕ е naturalnie) socjalizmu Ё 
ео aś итда powtarzać wszyskie, lk dobrze za: Woszalalem? Bynajmniej. Twierdzenie swoje — pozornie tylko dziwaczne 
Ме, Panle Dyrektorzel Stala зе w wej chwili godz. 1042 — opieram na niezbitych faktach oraz na bardzo prostym 1 nieodpartym 
ооа от отео Ata w кө Sw = кш аш fozumowaniu. 
WOODA NE O LH Fakty W okresie od dnia 13 grudnia 1948 roku do dnia 21 grudni 
winny aparat, zdemolowali go i УЫЛДЫК Г się na Bogu ducha 1048 „Voice of America" („Głos Ameryki") nadał 12 (słowami: dwana- 
MAŁO ауну МЛН СА АО SGO YI osobę niżej podpisa ście) Obszernych audycji na temat socjalizmu (oczywiście — „prawdziwego 
н бес socjalizmu"), со stanowi — nawet jesli nie liczyć nadanych w tym samym 
Ды шшк DBC. Сетите mnie пасин redeśi rece 1 kalil, „Dł okresie. krótszych audycji oraz tych, które, nieszczęsny, puściłem, prz 
fce zdemolowali para? Nie bedziemy magli już sluchać Ау mauwago | 2 braku czasu; mimo uszu — przeciętną dzienną jedne 
nie trzeba!" SPIE иша Ша ИШ ауу ОН enig trzydzieści trzy setne (dokładniej: 1383 itd, w nie. 
skończoność) obszernych audycji socjalizmowi poświęconych. Norma go- 


зи 


Yours Very Truly 
(szczerze oddany) 
Slawe 


















(Kwiecień 1947) 





„GŁOS AMERYKI“ PROPAGUJE „SOCJALIZM"! 





























310 








dna szacunku | podziwu, zwłaszcza wobec istnienia i działania w USA 
surowej i bezwzględnej Komisji do Badania Działalności Antyamerykań. 
skiej, 

Rozumowanie. Rozumowanie jest nadzwyczaj proste. Skoro 

Voice of America" — rozgłośnia oficjalna USA, na którą kredyty uchiwa 
Kongres o większości, co tu dużo gadać, Карі rozgłośnia, której 
zadaniem jest propagowanie. „amerykańskiego stylu życia" (tj. ideałów 
drogich bankierom z Wall Street) — skoro, powiadam, taki „Glos Amery- 
М“ przez 9 dni poświęca dziennie 1,33.. obszernych audycji tradycjom 
„prawdziwego socjalizmu“; 1 powtarza ро 1,33 raza dziennie, że „socjalizm 
żyje i żyć będzie”; i nie innego nie mówi, tylko wciąż „socjalizm 1 socja- 
lizm", no fo wybaczcie, państwo, ale z tego wypływa logicznie | nieu 
chronnie jeden jedyny wniosek, 

Wniosek brzmi: „Voice of America" przeszedł na stronę socjaliz: 
mu, Czyli: pochodnię socjalizmu podjęli nareszcie 1 własnoręcznie bankie- 
rzy z Wall Street, opłacający wyżej wspomniany „Voice of America" oraz 
wyżej wspomnianą przeciętną dzienną 1,33 audycji, poświęconych socja: 
lizmowi 

Drobne uzupełnienie; wimię prawdy, i mimo że to nieco osłabia 
nasz wniosek, zmuszeni jesteśmy podkreślić, 2e obszerne | częste audycje 
о tradycjach 1 sile socjalizmu nadawane były рмей „Głos Ameryki" je- 
słynie, niestety. w języku polskim 1 że staly w ścisłym związku z Kongre- 
sem Zjednoczeniowym Parti, który panów z „Ółosu Ameryki“, jako 
najbardziej n ych znawców 1 wyznawców socjalizmu, niezwykle 
poruszył i ze zrozumiałych względów niesłychanie wzburzył. 

Panowie z Wall Strect wiedzą bowiem najlepiej, jaki jest właściwy (tj 
odpowiadający im) charakter | kierunek „prawdziwego socjalizmu”, go. 
nego (dosłownie) „wspanialych idealów przedwojennej PPS“; wiedzą 
nawet, komu i czemu (znowu doslownie) „pozostały wierne masy то. 
botnicze w Polsce", raczą nawet przyznać, że te masy walczyły zawsze 
1 „Wyzyskiem kapitalistycznym”|  (Alarmuję z tego miejsca Mr Parnella 
Thomasa *, z lekka tylko skompromiłowanego przewodniczącego Komisji 
do Badania Działalności Antyamerykańskiej, aby się tego rodzaju 
wzotowymi hasłami „Głosu Ameryki“ zajął), I wszystkie te rewelacje, 
prawdy i hasła „Voice of America" glosi ро 1,33 raza dziennie sowicie 
opłacanymi usty niejakiego Bolesława Skowrońskiego, Kazimierza Wę- 
grzeckiego | Stanislawa Orłowskiego. 

Panowie Skowroński, Węgrzecki | Orłowski dokazywali w ciągu tych 
audycji prawdziwych cudów akrobacji, 

Jeden z wielu przykładów: w audycji z dnia 16 bm, p. Skowroński pial 
z zachwytu nad utworzonym przez Daszyńskiego w 1918 r. rządem lubo! 
skim, nad jego programem reform spolecznych itd, itd. Ale czemuż to, 































































» Parnell Thomas, przewodniczący slawetnej Komisji, skompromitowawszy 
się aferą lapówkową zawędrował nawet.. do więzienia, skąd go zresztą szybko 
zwolniono, 
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łotniennie socjalistyczny „Głosie Ameryki”, nie bąknąłeś ani słowa о zdra: 
aie Daszyńskiego i.o przyczynach klęski tego programu? Czemuż to, naj 
suilszy skowronku, nie wyśpiewałeś chwały Daszyńskiego, Moraczewskiego 
1 Paderewskiego, który z inspiracji, między innymi kapitalistów amerykań- 
skich ten program elegancko pogrzebał — przy całkowitej bierności ówcze. 
mego -klerownietwa ówczesnej PPS, (i nawet dzięki ni 

óldziałaniu jej prawicowych przywódców? 7 

Е 0, И najmilejszy, ani słowa nie pisnąłeś о godnych 
kolegach zarembów, bialasów, pużaków о wszystkich tych BE 
wycii socjalistach", co to Јак Blum, Moch, Spaak, Saragat, tak dzielnie 
dziś „walczą* (we Francji, Belgii, Włoszech i gdzie indziej) 2 „wyzy- 
skiem kapitalistycznym”?2 ү 

шш ja „Socjalistycznie” i „patriotycznie” przez swoich mocodaw= 
ców z Wall Street zapłodniony p. Węgrzecki, „próbując (audycja z dnia 
21 bm.) przeciwstawić deklaracji ideowej Polskiej Zjednoczonej Partii Ro: 
botniczej groteskowy „program“, ogloszony ostatnio w Londynie przez т 
Мікоїајслука, Bialasa i Popiela, ор 1 punkt, dotyczący granicy pol 
skiej na Odrze I Nysie, który to punkt nawet komedianci mikołajczyko: 
жу zmuszeni się czuli wysunąć? 





U 


fyznam szezerze: nigdy w życiu nie śmiałem się równie serdecznie, 
о ając ООА KJK] rozgłośni wielkiej finansjery ате. 
тукай}. Nigdy? To może przesada, Śmialem się bowiem równie ser. 
Шеше, kiedy słuchałem bezalnie wściekłych audycji, Które Kongresowi 
Zjednoczeniowemu poświęciła... rozgłośnia londyńska, Zwłaszcza „speech 
(пома) Franciszka. Balus = niedawnego. pupilka hanptmana Spielkera 
skiego gestapo — byla kapitalna, 
A matowe w „lost Ameryki | BBCI Bo со tyle иави? Żeby nam za- 
sygnaizować, że boli was I gaiewa, I niepokoj 1 przeraża Эратов 
olskiej klasy robotniczej? Ależ ту о tym wiemy od dawna, 2e- 
наа e = broniąc pękatych kas Wall Street | City — боше 
śię panicznie socjalizmu rewolucyjnego, Бо tylko ten socjalizm муина 
narody od wyzysku i niewoli kapiłalistycznej? Ależ | o tym wiemy dosk» 
nale. I to od bardzo, bardzo dawna. 


(Grudzień 1948) 


„GŁOS AMERYKI" GRUBSZY O 1/3 


„Voice of America" rozglosił radosną wieść: projekt budżetu, który pre: 
удеп! Truman przedstawi! Kongresowi w dniu 10 bm, przewiduje między 
innymi zwiększenie kredytów na „Głos Ameryki“ (czyli na „Voice of Ame- 
са“) o jedną trzecią, 

Fakt zasługuje na baczną uwagę. 








Ułatwia bowiem dokładne określenie zadań, jakimi kapitaliści amerykań: 


scy_obarczają swój organ (w eterze). 

Dlaczego ulatwia? 

Pla bardza. prostej przyczyny 

W porównaniu z poprzednim budżetem wszystkie wydatki pozawoi 
skowe zostały znacznie zmniejszone. A już najdotkliwiej — 
wydatki związane z opieką społeczną, oświatą 1 kulturą, 

Z czego jasno wynika, że „Glos Ameryki", na który kredyty zwięk- 
szono, nie ma nie wspólnego ani z opieką społeczną, ani z oświatą, 
a już najmniej — z kulturą 

Dla nas nie jest to żadną rewelacją. Ale pomyśleć, że prezydent Truman 
chee to wszystko tak oficjalnie potwierdzić przed calym Światem. Niech 
żyje szczerość amerykańskich businessmenówi 

A swoją drogą, Jak sobie uświadomię dotychczasowe 
wiedziej propagandy „Głosu Ameryki", jego prostackie klamstwa (np. nie: 
dawne „socjalistyczne“ audycje w języku polskim)... 

jak зо pomyślę, że to cale nieudolne grubiaństwo zgrubieje jesz 
cze o 1/3 
„gotów jestem z glębi serca pogratulować „Głosowi Ameryki" 
(Styczeń 1919) 














ukcesy“ niedi- 











„GŁOSIE”, „GŁOSIE”, JAK CI NI 





WSTYD! 


W Chinach od 3 lat przebywa amerykańska misja doradców wojsko- 
wych, zwana w skrócie „Magie“ (US Military A-dvisory G-roup i:n C-hi- 
na), Nie trudno się domyślić, co ta misja roblia: całą swoją „wiedzą, zdol- 
nościami i zasobami, stojącymi do dyspozycji” pomagała „walecznej” armii 
Czang Kal-szeka, 

Niestety, czasy są coraz gorsze I czarna magin amerykańska przesała 
hinach działać... 
Toteż nikogo nie zdziwilo, że — jak podał nawet „Głos Ameryki 
„amerykańska wojskowa komisja doradcza opuści Chiny prawdopodobnie. 
w końcu bieżącego tygodnia”. 
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Warto jednak posłuchać, jak „Głos Ameryki" ujmuje przyczyny magicz 
nego wyjazdu „Magic“: 

Jak wiadomo — powiedział bez zająknienia „Glosik" — amerykańska woj 
skowa komisja doradeza przybyła do Chin trzy lata temu w celu dopomożenia 
do przekształcenia armii rządowej i armii komunistycznej w zjednoczoną armię 
chińską, (I 


„Wiadomości dobre lub zło, ale zawsze prawdziwe, nieprawdaż? 

„Widocznie jednak ostatnie wiadomości są już tak złe, że „Ołos Amery 
zmuszony jest odrzucić nawet pozory prawdy. 

(Styczeń 1940) 
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ASY , 





OSU AMERYKI", CZYLI „NASI DEMOKRACI ZZA OCEANU“ 





Sława audycji „Głosu Ameryki" jest jedną z najmniej wątpliwych war- 
tości doczesnych. Ugruntowały tę sławę w sposób — rzec można — nieza- 
Ghwiany liczne audycje w języku polskim, rywalizujące między sobą паз 
leniem klamstwa, nieudolności i, powiedzmy po prostu, chamstwa, Pobić 
w tej dziedzinie rekord wydawało się rzeczą wprost niemożliwą, Rekord 
został pobity. Dzierży go bezsprzecznie kobieta: niejaka pani Zofia Zie: 
їййзка, Wybitna specjalistka działu: „Zycie w Polsce obecnej” (lub „Z ży: 
cia obecnej Polski”), 

Owóż, wsłuchując się w ten dźwięczny głosik grubego „Głosu Amery 
KI", nie mogłem się oprzeć wrażeniu jakiegoś dręczącego podobieństwa, 
Skąd ja ten głosik i tę — że tak powiem — inteligencję znam? Wreszcie 
z glebi pamięci wypłynął жат опу obraz pewnej bardzo dystyngowanej 
«lamy, która przychodziła niekiedy do loży prasowej w Sejmie, I nagle 
alśnieniel Ależ taki to ona! Ależ nie ma najmniejszej wątpliwości: to nikt 
inny, tylko pani Zofi; 

Chwileczkę, Czytelniey wybaczą, że dla porządku (a nie dla efektu dra: 
matyczneggo) — zanim odslonię zielsko-anielską osobowość pani Zieliń. 
Zofii — przedstawię w ubogim skrócie niektóre produkty jej bogatej 
wyobraźni i myśli. 














„BIEDNI MIESZKAŃCY LUBLINA" 


Niedawno pani оа Zielińska stwierdziła, siedząc w studio „Głosu Amo: 
o w Lublinie — właśnie w Lublinie, gdzie obok uniwersytetu pań: 

ego istniejo | dziala Katolicki Uniwersytet Lubelski (KUL) == za 

żadne pieniądze nie można dostać książek o treści religijnej, A nieliczne 

„osoby posiadające książki religijne — rzecze pani Zofia Zielińska 

Ха uważane przez wladze lokalne za podejrzane“ 

Biedni mieszkańcy Lublina wpadli na tyleż genialny, ile niewinny w swo- 
jm satanizmie pomysl: poczęli wykupywać pięknie oprawne książki ma 
ksistowskie 1 szast prast, wyrwawszy imarksistowskie przekięte wnętrze, nu- 
de pakować w piękne oprawy marksistowskie — biblie i inne wydawnictwa 
zeligijne. „Jak widać — sentencjonalnie zakończyła pani Zofia Zielińska 
powyższą ` rewelacyjną relację «z życia obecnej Polski» — mieszkań 
obecnej Polski muszą uciekać się do praktyk, jakie stosowali w czasach 
okupacji hitlerowskiej” (1) 

Ко rzecze pani Zofia Z 
Pani Zofia Zielińska? 
Chwileczkę. Idźmy dalej. 



























ka. 


„SZCZĘŚLIWE MIESZKAŃCY USA.“ 


Dla kontrastu z tym ponurym obrazem pani Zofia Zielińska, kilka dni pó- 
źniej, opowiedziala biednym mieszkańcom „obecnej Polski" o wspaniałym 
kraju, o kraju wezbraną falą mleka i miodu oraz sprawiedliwości, błogości 


815 





1 radości płynącym. Tym krajem są, oczywiście, Stany Zjednoczone. Jak 
tam ludziom łatwo i nie to, że dobrze, ale wspaniale się żyje! Bezrobocie, 
kryzysy, nieludzki wyzysk, strajki, prześladowanie i wieszanie ludzi o nie- 
przepisowym kolorze skóry — wszystko to w opiewanym przez panią Zie- 
Jińską kraju jest równie nieznane | niespotykane, jak na przykład prawda 
w „Głosie Ameryki", I jaki tam sprawiedliwy podzial dochodu narodowe- 
go, jaki sprawiedliwy system podatkowy, bez kontroli „czynnika społecz. 
nego" — wzdychała pani Zielińska na wszystkich niemal dlugościach fali 

„losu Ameryki", I jak tam każdemu, absolutnie każdemu ozłowicko: 
wi latwo zrobić najzawrotniejszą karierę! 

Taki na przykład Polak z pochodzenia, Jan Czechel — bo pani Zofia Zie- 
lińska zawsze operuje faktami — taki na przykład Jan Czechel „miał moż. 
ność zostać w Ameryce sławnym artystą śpiewakiem, Takie możliwo 
zakończyła mocnym akordem p. Zielińska, przemawiając z kraju, gdzie 
Paul Robeson, jeden z największych śpiewaków naszych czasów, nie może 
wynająć sali koncertowej — ma w Stanach Zjednoczonych każdy człowiek, 
bez względu na pochodzenie, narodowość czy religię“. 

Tako rzecze pani Zofia Zielińska. 

Pani Zofia Zielińska? 

Chwileczkę. Wróćmy do obrazków „z życia obocnej, Polski” 






























ITAKIE MAPY WYDAJE SIĘ W „OBECNEJ POLS 





к“ 


Niedawno pani Zofia Zielińska biadala na cały „Głos Ameryki", że w 
Polsce wydano mapę Europy, na której — o biada nam! — zaznaczone jest 
również terytorium Związku Radzieckiego, i to specjalnym („jasnym“) Ко. 
lorem, Nie dość па tym: terytorium Związku Radzieckiego na tej mapie 
„oznaczono symbolami, określającymi, gdzie jest zboże, gdzie szyby naf- 
towe, gdzie zapory wodne Itd", a przecież, jak powszechnie wiadomo pa- 
niom Zofiom Zielińskim, w ZSRR nie ma ani zboża, ani szybów naftowych, 
ani zapór wodnych, ani itd. Niesłychane! Pani Zofia Zielińska, która 
wymanieurowanymi subtelnie paluszkami chętnie wydrapałaby Zwią- 
zek Radziecki nie tylko z mapy, ale z powierzchni ziemi — nie może stra- 
wić wydania takiej mapy w „obecnej Polsce" 1 nie posiada się (w studio 
„Głosu Ameryki") z oburzenia. 














„CZŁOWIEK ZE SŁUCHAWKA W PRAWYM UCHU., 


Cóż powiedzieć o tertorze, panującym w „obecnej Polsce"? Niech prze- 
mówią fakty — о, bo pani Zofia Zielińska zawsze operuje faktami. Otóż 
(dla potomności podaję tu datę audycji: 31.3.1949) — otóż niedawno, w 
Warszawie, w jednym 2 publicznych lokali, do pewnego pana, „w normal- 
nym człowieku nie budzącego podejrzeń”, podszedł „zziajany milicjant 
w mundurze”, wyrażając niedwuznacznie chęć zaaresztowania porządie 
ubranego pana. Upatrzona ofiara terroru „bezpieki“ miała „w prawym. 
üchu małą słuchawkę". Okazało się, że „ów jegomość jest po prostu głuchy, 
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4 słuchawka jest aparatem przeciw głuchocie. Jest tylko trochę większa, niż 
normalnie. To wszystko. Miliejant zaczerwienił się po czubek glowy | wy- 
рай! na ulicg..* 

P'To wszystko. 1 nie oczekajmy, aby pani Zofia Zielińska, opowiedzinw= 
szy to wszystko, zaczerwieniła się ро czubek głowy, czy chociażby tylko 
po dziurki od nosa 


PRZYPATRZNY SIĘ IM 


by bowiem uktywająca się pod pseudonimem „Zofii Zielińskiej* była 
współwłaścicielka jednego z najwytworniejszych zakładów fryzjerskich w 
Warszawie tudzicź żona pewnego wybitnego przyjaciela pewnej ambasady, 
która (tj, nie ambasada, lecz Zofia Zielińska) uciekła z Polski mniej wię- 
cej dwa lata temu — gdyby, powiadam, pani „Zofia Zielińska” miała się 
zumienić przy każdym kłamstwie, z zaciekłą nienawiścią wykrzykiwanym 
w eter — gmach „Głosu Ameryki" dawno by już stanął w płomieniach. 

Obawiam się jedynie, że jeśli p. „Zofia Zielińska” w dalszym ciągu bę 
dzie bila podobne rekordy, to jej ehlebodawcy == nawet amerykańscy 
clilebodawcy — gotowi któregoś dnia ofiarować jej chociażby.. zaklad 

rski. Byle tylko pozbyć się niebezpiecznej propagandzistki. 

ej będzie ż innym asem „Głosu Ameryki" > z parem „Antonim 
Jablońskim”, Pod tym bowiem skromnym pseudonimem ukrywa się przed- 
wojenny dyrektor naczelny Banku Handlowego, onże członek rad nadzor- 
czych szeregu potężnych konceznów, któro zdrowo ludziom lupiły skórę w 
przedwojennej Polsce. Aczkolwiek magnaci amerykańscy chętnie 
zatrudniają „polskich demokratów" w służbie propagandowej, wywladow. 
czej | domowej, wątpić należy, czy zechcą pana „Antoniego Jabłońskiego" 
Magrodzić udziałem w Koncernach amerykańskich 

Chyba że wzięliby na serio zapewnienia pani „Zofii Zieliń 
ograniczonych możliwościach“, jakie w Stanach Zjednoczony 
każdy człowiek. 

Ale о to mie ma obawy. 


(Kwiecień 1949) 




































skiej" о „nie: 
ma (ponoć) 














DZIADY AMERYKAŃSKIE, CZYLI „NOCE NARODOWE 


MADE IN USA 








Dotychczas historycy literatury mówili (i pisali) o Dziadach „ 
skich” i „drezdeńskich". O amerykańskich jakoś głucho było. Ale to 
szczęśliwie skończyło. Od kilku dni można i należy mówić (i pisać) 





> «Nie wiem, czy pani 
Jest e prestala pracow 
Tozdzielila pp. Mikołajczyka | 
byla „w cywila" panią Korbońską, 


гані 
|, która 
Bowiem 









* zakład fryzjerski otrzymal 
Może z powodu.. waż 
dego, Pani „Zofia Zielińska” 












317 








© „Dziadach amerykańskich“. I jeżeli obecni i przyszli historycy literatury 
polskiej tego nie uczynią, tym ci gorzej dla nich. Albowiem „Głos Ameryki" 

stycznych, by dasztukować do mic- 
€ piątą, właśnie „Dziadami amerykański 










mi" przez nas nazwaną, 
A stało się to w dniu 1 sierpnia roku pańskiego 1049. W dniu tym, by 
godnie a politycznie uczcić piątą rocznicę powstania warszawskiego, „Głos 





Ameryki" (nie bacząc, powtarzam, na koszty) naruszył zasłużony spokój 
ciała 1 duszy Jadwigi Smosarskiej tudzież niezrównanej odtwórczyni „Pięk- 
nej Heleny“ Marii Modzelewskiej | niejakiego Władysława Lipskiego. I pu 
los Ameryki“ w świat „Dziady amerykańskie”, czyli. „dlramatyza 

„Sen o Polsce". 








WSROD GRANIA FUJARKI., 


„W cieniu odosobnionego drzewa, wśród ciemnych pól, na amerykańi 
skiej ziemi pali się jasnym płomieniem ognisko“. U ogniska On 1 Ona 
czyli Teresa (Maria Modzelewska) | Staszek (Wladyslaw Lipski) 
je byłych powstańców Warszawy”, jak nas 2 naciskiem харем 
Ameryki" 

Rozpoczynają się hollywoodsko-melunelolijne wspominki: „Gzy рап 
Хава, Przeminęło Już 5 at., Gdzież oni są teraz“. itp, Po czym pani Mo- 
dzelewska mówi 2 westchnieniem, dobytym z najgłębszych pokładów 
„A dzisiaj my dwoje tylko. I oto jesteśmy na amerykańskiej gościnnej zie 
mi, która marzeniem jest świata. Czego więc nam brak? Skąd 
ten smutek | dziwna tęsknota? 

Istotnie — czego im brak? Przecież sa na ziemi, która „marzeniem jest 
świata”. Niczego tam nie brak: ani oszalamiającego luksusu miliarder 
i milionerów, ani 10 milionów bezrobotnych 1 tzw. depresji, Czego wiso 
im brak? 

Okazuje się, że duszą Marii Modzelewskiej i Władysława Lipskiego „tar 
gta troska o ziemię ojczystą" — troska uprzednio, rzec można, zaanitażo- 
wana 1 dokladnie opracowana przez „Voice of America", Na szczęście tę 
serdeczną troskę kol jakaś nagła, dziwna, rozkoszna senność, i w duszę 
p. Modzelewskiej wlewa się spokój: „tak jakby czuciem prawdę odnalazia” 
Równocześnie rozlega się „jakby fujarki granie" i wśród tej czarownie 
wywoliinej atmosfery „polskości” zjawia się „postać starca pielgrzyma, 
»dzianego w chłopską, zgrzebną sukmanę i tykowe kapcie" (kapitalistów 
amerykańskich. ideał Polski 

Теп cf to starzec, ucieleśniający idealnego ducha of Poland, siada przy 
ognisku 1 „muskając rękami swą fujarkę" oraz rzownie a przejmując! 
skarżąc się па „wiekowe kości lamanie" — „śpiewnie gwarzyć do niej 
слупа" (tj. do fujatki). Wzruszony tragiczną niedolą dwojga 
dzelewskiej i Lipskiego), starzec rzecze: „Zaraz tym dzieciakom ich kolegów 
zawezwę, troszkę jeno od nich starszych, około let 100, a może i więcej”. 
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NA WIDOWNI ZJAWIA SIR 


1 zaczynają się dziady amerykańskie, czyli „noce narodowe" made 
USA. Na widowni zjawia się Powstaniec z roku 1880, w stroju — jak z пач 
askiem podkreśla „Voice of America" — epoki i „nucąc pieśń powstania 
listopadowego"; a zaraz potem pojawia się Powstaniec 1863 r, również 
w stroju epoki, tylko że już bez nucenia, „Pomóżcie im — uroczyście mówi 
lo obydwu powstańców w strojach epoki starzec, ucieleśniający, zgrzeb 


ла i tykoworlapeiatą Polskę = pomóżcie im, bo oni zagubieni szukają Pol- 


ski, nie wiedzą, w co wierzyć”, 

Duchy Powstańca z 1830 r. i Powstańca z 1863 т, z latwością Wywiqzu 
Je się z nałożonego na nich zadania, bo, po pierwsze, są w strojach epoki, 
A po drugie — i со znacznie ważniejsze — polnstruowani zostali uprzed- 
nio i dokladnie przez bankierów LSA, mocodawców „Głosu Ameryki". 
Bankierzy amerykańscy, przemawiając ustami wywołanych duchów, wy 
fażają niezłomną nadzieję, że czyn i myśl pełczyńskieb, komorowskich 1 do- 
boszyńskich „wyda nowy siew“, po czym Maria Modzolewska stwierdza 
niezwłocznie, że „już kiedyś w wirze walki to wszystko czułam, Tężyła się 
Wtedy we mnie zuchwala, młodzieńcza moc", 

Po czym p. Lipski, który dotychczas pozostawał nieco w cleniu, wola, 
że on nigdy powstania warszawskiego nie zapomni, bo „wydarł ml z ży: 
cia najdroższą dziewczynę, Renatę. Dlaczego, ach, dlaczego?!” (dwukro! 
nie). Na to zjawia się Renata -— Jadwiga Smo i rzecze: „Ja szczę: 
Śliwa jestem, Więc nie marnuj bujnego życia, co kwitnie przy tobie, I trwaj 
myslami ze mną. Jam jest w grobie", Z czego wszyscy obecni w studio 
niezwłocznie wyciągają wniosek, że nie wszystko może dla bankierów amè- 
fykańskicii w Polsce już stracone, bo gdyby tak, to — „cóż warta ludz- 
kość spętana materią?“ 

Po czym pieśniarz niknie, granie fujarki cichnie, I w cieniu samotnego 
drzewa dwoje młodych (pani Modzelowska i pan Władysław Lipski) $i 
giiębokim snem. Ale nie tewóżmy się. Za chwilę „blady świt spowija łąkę 


iw srebrną тш! 1 młody chłopiec budzi się, patrzy z uśmiechem na dziew- 


czynę, zrywa kwiat polny i — podobnie jak przed tym starzec fujarkę = 
„kwiatem muska jej powieki”. 

„Polska będzie z nami" — gorąco w imieniu bankierów amerykańskich 
zdecydowanych wskrzesić armię hitlerowski jn Władysław 
Lipski p. Modzelewską, odtwdrczynię roli „Pięknej Heleny 





* 


podżegaczy wojennych — „uczcił“ piątą rocznicę tragicznego po 
stania warszawskiego „Glos Ameryki". 


(Sierpień 1940) 


319 








FRANCO:KRACI 


Proszę wybaczyć, że rozpocznę od kilku prymitywnie łatwych pytań 
1 jeszcze łatwiejszych odpowiedzi. 

— Dzięki czyjej pomocy generał Franco zdławił lud Hiszpanii i zadusił 
swobodnie. przez ten lud utworzoną republikę? 

Dzięki pomocy faszystowskich Włoch a zwłaszcze hi tle ro w 
skich Niemiec. 

=- Z jakich głównie żołnier 
generała Franco, „obrońcy cywilizacji chrześcijańskiej"? 

Wojska „narodowe generała Franco, tytularnego „obrońcy cywiliza 
cji chrześcijańskiej”, składały się głównie z najemnych żolnierzy maro: 
kańskich, wyznawców Mahometa: z otumanionych, zżartych nędzą i cie: 
mnotą „Maurów“ („los Moros’ 

— Po czyjej stronie opowiedział się generat Franco w czasie w 

+ General Franco nie ukrywał swojej żarliwej sympatii dla hitlerow- 
skich Niemiec | wysłał na front wschodni -- śpiesząc z pomocą swemu 
patronowi, Hitlerowi — kilka większych formacji wojskowych, znanych 
pod poetycką nazwą „Błękitnej Dywizji“, która oberwała zresztą blę: 
kitne... guz, 

— Gdzie schronili się wybitni hitlerowcy 1 współpracujący z Hitlerem 
faszyści różnej narodowości, jak na przykład przywódca belgijskich Галу 
slów, Degrelle? 

— Wybitni hitlerowcy i faszyści różnej narodowości w rodzaju Degrel- 
te'a uciekli pod opiekuńcze skrzydła generała Franco, i słusznie. 

Kim zatem jest generał Franco? 

Chwileczkę! Zaklinam Was, drodzy Czytelnicy, powstrzymajcio cisną: 
се się Wam na usta epitety | określenia, General Franco — cokolwiek by 
się Wam zdawało — nie jest bynajmniej, jak powladacie, notorycznym fa- 
szystą ani pogrobowcem Hitlera, ani niczym pottobnym. 

General Franco to „szlachetny obrońca demokracji zachodniej", na- 
dzieja | duma amerykańskich senatorów (nie mówiąc już ani słowa 
о anierykańskich genorałach, admirałach, а nade wszystko — ban- 
klerach...) 

Nie też dziwnego, że radiostacja generala Franco, która w sekcji „poł- 
skiej" korzysta z uslug kilkorga sławnych defraudantów, co to z radyka 
łów salonowych przedzierzgnęli się w lojalnych 1 żarliwych pracowników. 
propagandy „ol caudillo“ (czyli po polsku: fuehrera hiszpańskiego) — nic 
tedy dziwnego, powiadam, że radiostacja „Madryt“ jest ostatnio coraz bar 
dziej, po prostu okropnie niezadowolona z obrotu rzeczy na świecie i w 
Europie. 

Radiostacja „Madryt“ jest specjalnie niezadowolona z tego, że w eż 
Niemiec między Odrą а Łabą — zamiast znakomitych, serdecznie z gens- 
ralem Franco zaprzyjaźnionych, zaszczytnie znanych na świecie hitlerow- 
ców — władzę dziś sprawują Niemey-antytaszyści 











skladały się własne „narodowe” wojska 
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Radiostacja „Madryt“  srodze się rozsierdziła na „reżimową” Polsku 
ra — wraz z calym obozem pokoju, sięgającym od Pekinu do Pragi 
oli Niemey postępowe i pokojowe od Niemiec Hitlera, Goebbelsa, Kruppa 
| Thyssena. Д 
Radiostacja „Madryt“ raczyła również wyrazić swoje najmiarodajniej- 
e niezadowolenie z racji stanowiska, jakte nasze skromne pismo (Życie 
arszawy) zajęło w tej sprawie 

Ров ih się Boże, francoskraci z radiostacji „Madryt“, karmieni 
Jskawym chlebem pupilka Hitlera i związani czułymi węziy z baronem 
ndorsem, którego „zgodę“ na „rezygnację“ х granicy na Odrze | Nysie 
pularyzują dziś najbardziej szowinistyczne pisma prohitlerowskie (np. 
Dst-Wast. Kurier) — polscy Iranco-kraci z radiostacji „Майгу!' гасла wy 
mać prowokacyjną troskę o tę właśnie granicę 

Byle tak dalej, a wszystkie nawet amerykańskie rekordy zakłamania bę. 
lą pobite. 


(Październik 1049) 


(GŁOS AMERYKI" ZNOWU „SPROSTOWAŁ" 





Stanowczo nie mamy szczęściu do „łosi Ameryki". Пейгоё ośmielany 
ię to I owo wytknąć jego możnym morodawcom luh, co gorsza, wdać się 
wprost w uprzejmą polemikę — sGłos Ameryki" z pianą w eterze rusza 
z kopyla, gniewnie odpowiada, wymyśla nam w „północno-attantyckim 

ylu, prostuje „iałsze i insynuaeje”, A my w rezultacie zmuszeni jesteśmy 
С doprawdy z najwyższą przykrością | z rumieńcem na szpalłach — przy 
Japać dostojne lapy „Głosu Ameryki" na czymś, со się pospolicie zwie 
pospolitym klamstwem 

Wrodzona skromność nie pozwala nam tutaj przytoczyć licznych przy 
kladów. Ograniczymy się do ostatniego. W Życiu Warszawy z dnia 19.11, br 
pod. rzeczowym tytułem Wyjaśnienie Departamentu Stanu podaliśmy kró- 
Жика notatkę. Że, mianowicie, komentując uchwałę Kongresu USA o tym, 
% co najmniej 40 procent „dipisów” (uchodźców) emigrujących do USA 
powinno pochodzić z tzw, „anektowanych krajów baltyckich“ -— Departa- 
Ment Stanu wyjaśnił, iż pod pojęcie „terenów anektowanych" (bezprawnie 
zagarniętych silą) należy również podciągnąć między innymi Prusy Wscho- 
nie z Gdańskiem włącznie, Dolny Sląsk itd. 

Naszą notatkę zakończyliśmy słowami 


э, tak halasliwie mauifestujący „przyjaźń” dla 
w audycjach w ję: 





Nie wątpimy, że у 
narodu polskiego, opowie о tym dokładnie. Rzecz jasna 
yku polskim. 

Gzy można było bardziej uprzejmie — i niewinnie — rzecz ująć? 
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„VOICE OF AMERICA" RUSZA Z KOPYTA 


„Glos Ameryki" — po dlugim, bardzo długim, bo prawie miesje 
lezeniu — wybuchnął w audycji z dnia 15 bm., godz, 21.30, тту. 
kimi pod naszym adresem zlorzeczeniami, W rubryce „Życie w Polsce ob 
спеј, Szeczenie ialszu przez prasę warszawską” (8101). — „Głos Ameryk 

Streściwszy naszą notatkę, raczył powiedzieć: 














Życie Warszawy uważało nawet za stosowne (со za zuchwałość!) zamieścić 
wezwanie do „Głosu Ameryki" o wyjaśnienie tej sprawy. Tego rodzaju wezwa 
nie mogloby świadczyć о tym, że dziennik warszawski bardzo jest pewny siebie 
(Gdzie tam! Nogi nam się uginają ze strachu — przyp. moje — Slaw)... Wyjaść 
nienie jest proste i łatwe. Stuchacze chyba się go sami domyślają. Amerykańsi 
Departament Stanu po prostu nigdy takiego oświ 
czenia nie składał, ani w związku z ustawą o emigracji uchodźeów 
ani w żadnym innym związku 









Po czym, rozwodząc się szeroko nad „jedną z podstaw prawdziwej de 
mokracji", którą jest „wolność informacji" — „Głos Ameryki" stwierdził 
slanowczo, że „owo rzekome oświadczenie” (Departamentu Sta 
wyssane zostało z palca przez redaktorów Życia Warszawy; że jest to jesz 
cze jedna insynuacja pod adresem Ameryki; że jest to jeszcze jedna „pro 
wokacja” (sic!) związana z „programem szerzenia fałszów i insynuacji 
о demokracjach Zachodu, a w szczególności o USA“; że prowadząc tego 
rodzaju akcję” „prasa warszawska z Życiom Warszawy włącznie” zmuszo: 
na jest „uciekać się do fantazji” itd, itd, 




















KTO UŻYWA BRUDNYCH PALCÓW? 


Ochłonąwszy nieco ро tylu miażdżących closach, które na nas spadły 
i zużywszy na odpowiedź о połowę mniej czasu, niż „Głos Ameryki 
zwalamy sobie stwierdzić, co następuje 

Podane w naszej notatce „wyjaśnieni 
zdożył, ale było ono ponadto obszernie cytowane w prasie 
amorykańskiej. 

Na przykład Меш York Times w nize z dnia 16.11. br, (wydan 
skie) — a dziennik len, przypuszczamy, 
„Głosu Ameryki" 











Departament Stanu nie tylko 











люко}ог 
znany, jest skądinąd redaktorom 
— tak cytuje wyjaśnienie Departamentu Stanu: 











pod termin ten, tj. terenów anektowanych de faclo, mogą być pod 

ciągnişte również tereny administrowane przez Rosję i Polskę, w wyni 

ku decyzji powziętych w Poczdamie w 1945 r., których Stany Zjednoczone nie 
паја za ostateczne.. (podkreślenie moje — Slaw) 








Tereny przyznane Polsce w Poczdamie, które szowiniści niemieccy | ic 
protektorzy nazywają „terenami administrowanymi przez Polskę" i które 
to tereny „wyjaśnienie“ Departamentu Stanu podciąga pod termin „tere 
nów anektowanych“ — to wlaśnie nasze Ziemie Zachodnie, łącznie z Gdań. 
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йет, Dolnym i Górnym Śląskiem, Pomorzem Zachodnim itd. | o tym 

Jaśnie pisaliśmy w. naszej notatce w dniu 19.11. br., co wywołało „sal 
у" wybuch „oburzenia” w „Głosie Ameryki" oraz zapewnienia, że. 

epartament Stanu nigdy takiego oświadczenia nie składał”. 








BYLE TAK DALEJ 


Czytelnikom pozostawiamy sąd o metodach szerzenia... prawdy przez 
Glo Ameryki", а samemu „Glosowi Ameryki"  rezerwujemy jak naju- 
mejmiej możność — zabrnięcia w dalsze „sprostowania“, 
tutaj, w Polsce, ogromnie lubimy obserwować, jak „Glos Ameryki“ 
biedna zaiste instytucja o budżecie 40 milionów dolarów — bezsilnie 
amoce się w sieci własnych klamstw 1 prowokacji, nierozważnie poczy- 
ując to wszystko za propagandę. 
Byle tak dalej, о czoigodni obrońcy „prawdziwej demokracji"! 


(Grudzień 1949) 












„PRZYJACI 





LE" POLSKI Z „GŁOSU AMERYKI" — I ODBUDOWA 
WARSZAWY 


Niekiedy mi ich żal — prawie. Sq w sytuacji nie do pozazdroszczenia. 
Proszę sobie wyobrazić taką na przykład scenę: „boss (szef) zawołał ich 
wszystkich (z sekcji „polskiej”) do swego gabinetu 1 nuż częsłować „pół- 
nocno-atlantyckimi” komplemencikami: „Cóż wy to sobie, tacy owacy, Wy- 
obrażacie, że »Głos Amerykie ро co was tu trzyma, со?! Za co dostajecie 
olary, co? Tacy z was polish patriots (polscy patrioci), a tak mało 1 nie- 
ште szkalujecie tę Polsk 

Tu smutno Felusie tj. pani Zielińska i pp, Skowroński, Węgrzecki et tutti 
frutti usilują dolarowladnemu „bossowi” nieśmiało przerwać į wskazać na 

joje — w dziedzinie szkalowania — zaslugi 1 rekordy, ale „bossa”, podo- 

nie jak „dobrodziejstw” planu Marshalla, nie wstrzymać nie może. 


„TRZEBA PRZECIWDZIAŁAĆ" 





O Warszawie, słyszeliście, со? — ryczy „boss”, — Że się Warszawa, 
jsiakrew, odbudowuje szybko, słyszeliście? Т co wy na to, polish patriots, 
je? Przecież temu skandalowi trzeba pro;pa-gan-do-wo przeciwdziałać, do 
l tysięcy paktów atlantyckich! Popatrzcie na przykład, co pisże o War- 
awie taki popularny i, niestety, bynajmniej nie czerwony tygodnik bry- 
lyjski Everybody's, o, tut 





Warsaw, rising from its ruins, is Зо exciling that even the diplomats who are 
Ийса! ої the Communist government, are moved by the tempo of reconstruction 


828 























1 stood dn an em 
buildings seem to spring up overnight!" 
(Warszawa, dźwigająca się z ruin, jest lak podnieca 





m zjawiskiem, że na 


wet dyplomaci krytycznie usposobieni wobec komunistycznego rządu póruszeni 
są tempem odbudowy. Stałem któregoś dnia w pewnej ambasadzie i słyszalem, 
jak jeden z nich zachwycał się: „Patrz, nowe budynki zdają sie wyskakiwać 





ni w clągu jednej nocy”) 


Olo, co pisze tygodnik brytyjski 

A wy, polish patriots od „Voice of America“, nie re-a-girje-cle, nie prze 
ciw-dzia-la-cio?! Ja wam... Węgrzycki, proszę mi natychmiast spreparować 
jedną z tych twoich oślintonych prawd о odbudowie Warszawy — 1 wy 
nosić się, б 

T pan Węgrzecki spreparował 








ZAPOZNANA ZASŁUGA 





Usłyszeliśmy to to w audycji „polskiej“ „Głosu Ameryki" z dnia 6 bm 
Teza pana Węgrzeckiego, bynajmniej zresztą w propagandzie „zachod: 
niej nie nowa I nie oryginalna, odznacza się niezwykłą prostotą 
ie mogąc przekreślić nowych warszawskich domów, bloków, osiedli 
mostów, Trasy W-Z hytry" p. Węgrzecki stwierdza, że stalo się lo 
wszystko za sprawą... odezwy, którą wydały „funkcjonujące jeszcze wów- 
czas (w 1945 r.) władze Polski podziemnej” włącznie, dodajmy, z zasiada 
jącym wówczas w podziemiu, а dziś w najlepszych kołach towarzyskich 
Ch mecenasem Korbońskim. 
Strach pomyśleć, co by się stało z odbudową Warszawy 1 kraju, gdyb 
„funkcjoniijący jeszcze Wówczas“ (w [946 r.) ofi band, kite Т б) 
mordowały robotników I chlopów, budowniczych Polski — nie był wezwał 
„wszystkich, aby stanęh do odbudowy kraju". ў 
Dzięki tej odezwie i tylko dzięki lej odezwie — „lud warszawski zakasuł 
rękawy i swymi rękami przywraca do życia ukochane miasto“, No I w ogó. 
le — przyznaje laskawie „Głos Ameryki" — „żywotność narodu” itd, Pan 
Węgrzecki daje przy tym niedwuznacznie do zrozumienia, że „rząd war 
szawski”, że „polscy komuniści" nie tylko że nie starał się i nie starali się 
pobudzić energii narodu polskiego i ludu warszawskiego, ale wprost prze- 
ciwnie: gdzie mogli, to przeszkadzali, hamowali, рэш. 
Natomiast bez zastrzeżeń slawi p, Węgrzecki nieśmierielne zasługi „przed. 
Je iniejatywy prywatnej" — tych co budowali niezbyt imponujące 
(EAT to szybko amortyzujące się budowle sklepowe parterowej 










































Nie potrzeba było wówczas — wzdycha p. Węgrze 
wynalazków w rodzaju harmonogramów czy szybkościowców: 





żadnych sowieckich 





Uszanujmy tutaj tę jakże zrozumiałą boleść mocodawców dolarowych 
p. Węgrzeckiego, którzy robią, co mogą, by przeszkodzić wymianie handlo. 
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зу опе day and heard one ої tliem marveli „Look, new 


ej Polski z zagranicą, i mimo to z przerażeniem obserwują, jak Polska 
udowa coraz szybcjej się odbudowuje, właśnie dzięki zastosót 
aniu nowoczesnych metod budownictwa, których przykład daje nam Zwią: 
ek Radziecki. 


со By BYŁO, GDYBY — 1 CO JEST, GDY... 


Mimo jedhak najbardziej akrobatycznych wysiłków, nawet „Głos Amo 


ТУК!" nie śmie zaprzeczyć postępowi odbudowy Warszawy. W panicznym 


więc strachu przed „bossem” рап Węgrzecki w ostatniej chwili jednak coś 
wymyślił. Dobrze jest — powiada — rozważyć rozwój Warszawy w świetle 
odrzucenia przez Polskę planu Marshalla. 





z jaką szybkością 





Gdyby się zastanowić — wola patetycznie p, Węgrzecki 
odbudowywalaby się Warszawa z pomocą amerykańską. 


Istotnie, zastanówmy się. 1 sprawdźmy. 

Bo — proszę szanownego pana Węgrzeckiego i kochanego „Ołosu Ат 
tyki“ — jesteśmy w tej szczęśliwej sytuacji, że nie musimy rozwa 
ać lego, „со by było, gdyby", lecz możemy ро prostu zobaczyć; „со się 
Staje, gdy”. 

Francja kor 
czonych. Fakt 

We Francji zniszczeniu uległo ogólem 600 tysięcy domów. 

Rząd francuski nie miał dotychczas odwagi ogłosić liczby domów... od- 
budowanych. 

1 nie można mu się zbytnio dziwić, Fakt 

Bo w takim na przykład Rouen, gdzie — wg danych ogłoszonych w pra- 
sie francuskiej — 75 procent domostw zostało zniszczonych lub uszkodź 
nych, odbudowano dotychczas.. aż 2 (słownie — dwa) procent. 

W Hawrze, gdzie spośród ogólnej liczby 19500 domów 12500 zostało 
aburzonych, a 4500 uszkodzonych (lącznie — 17000) — nie odbudo- 
wano prawie niczego. Ponad trzydzieści pięć tysięcy mieszkańców 
Hawru gnieździ się w drewnianych barakach 1 najbardziej fantastycznych 
„pornieszczeni 

А sławetna „inicjatywa prywatna” tak mila „Glosowi Ameryki"? Ow- 
szem, francuska inicjatywa prywatna odbudowuje, A jakże! Mianowicie — 
sklepy. 1 hotele dla dolarowych turystów, 1 domy gry oraz inne.. „domy” 
W nielicznych zaś przez inicjatywę prywatną odbudowanych domach miesz- 
kalnych czynsz jest tak wysoki, że sq one niedostępne dla pozbawionych 
wykwintniejszych uczuć — i dochodów — ludzi pracy. 

Taka jest skromna prawda o wplywie „pomocy“ amerykańskiej na tem- 
po odbudowy kraju —- o ileż od Polski bogatszego I mniej zniszczonego. 

Pozwolą zatem zacni, szlachetni | pieniący się z beźsilnej wściekłości 

że lud Warszawy będzie z radością patrzył 
e! 1 że wraz z całym narodem polskim bę- 











w pelni z pomocy kapitalistycznych Stanów Zjedno- 
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Jest taki kraj na świecie, którego jeden z monarchów (historia 
im czasie) zerwał demonstracyjnie z Kościolem, wyparną! 
papieżowi mnóstwo Impertyneneji, zagarnął bezecremonialnie dobra kościele 
ne, rozpędzi! zakony na cztery wiatry i założył kościół narodowo-państwo” 
wy, nadając mu nawet nazwę narodową. W tym kraju i dzisiaj uczucia ап- 
tykatoliekie i antypapieskie są bardzo żywe, a katolicy stanowią zaledwie 
4 procent ludności, Ten kraj — to Wielka Brytania, król — to Henryk VIII 
CZEGO CHCE B(e) B(e) C(e) (1491—| o a religia ШО oficjalnie — лш үш. 
Kilka dni temu (28.2. br + Jest taki kraj na świecie, którego obecny władca == historia całkiem świe. 
a PE Z сура ZI a ооо doszedł do władzy dzęki pomocy wojskowej 
MENDA OAI ЕНИ Polsce. Bo w Wielkiej czlowieka oficjalnie propagującego pogaństwo; doszedł do wladzy ро tru- 
бн АЛ. (АШ Беу), 1 д! а lwy „socjalistyczne" kieszonkowego pach między innymi 1 pobożnych katolików, mordując na przykład bomba- 
„ inicjatywa prywatna, zwłaszcza ta najwięk mi lotniczymi połowę pewnego bezbronnego 1 arcykatolickiego miasta. Ten 


dzie oprawial dolórowym banklerom (па to nle ma rady) сога sroż 
umaptwienie: przez to, że zabudowywać będziem; siólcę 1 kraj w cod 
, będziemy naszą stolicę i kraj w c 
raz szybszym tempie, coraz bardziej nowoczosnymi metodami, coras bike 
И ziej nowoczesnymi metodami, coraz bliż 


(Styczeń. 1950) 












szego kalibru, obrasta w sadelko, zarabiając к 

ego kali obrasta w sadelko, zarabiając nat na, „nacjonalizacji kraj == lo Hiszpania, ten wiadea — to kat narodu hiszpańskiego, Franco; 

б (iti zawodząc nad losem kapitalu w Polsce, ВВС powiadziao poganin, który mu pomógł dokonać rzezi — to Hitler; a owo bezbronne mia- 
пі sło — zwie się Guernien 


Pięć lat temu prywatna inie 
ly do powrotu normalnego żyel 





by 1 prywatne реб озім doprowadzi 
Ja w Warszawie, i 





dzis dog zdana? To mie uchwala паш ludowego o prz 

rósenio stoleczności zburzonej Warszawie; to nie oflarna praca dziesi 
ków tysięcy robotników I pracowników, którzy о glodale 1 ehlodz SWĄ 
zowywali i odbudowywali swoją stolicę: to nie ten ogromny wysiłek 20070. 
doprowadził do powrotu normalnego zela w Warszawie 

мунта — racze ВВС — przywróia życiu „inicjatywa prywalna"! 
budując — kupieckiej checi zysku — „parterową Marszałkowską”, owe 
sklepy 1 bary, które się zresztą bardzo szybko namortyżowały А 


Naród polski musial nazajutrz po wojnie stavić czolo tak olbrzymim zagad- 
nleniom, że jednostka, inicjatywa prywatna, byla wobee nich bezsilna 























Otóż oficjalne rozglośn 
nego powyżej zbója robią cora 
sce „Kościół jest prześladowa: 
linormowan 
ludowego państwa. 


dwóch opisanych powyżej krajów oraz opisa- 


krzykttwsz wysiłki, by dowieść, że w Pol- 
Ze — ponieważ rząd polski domaga się 


stosunków z Kościołem i uznania przez hierarchię racji stanu 
„reżim atakuje religię" 


Szlachetne londyńskie ВВС ostatnio rozdarło szaty nad tą rzekomą „wal: 


ką reżimu“ 
cit się w grobie 


Żarty na bok, My tu w Polsce wiem 
nowie el 


dzi, Nie wąłpimy, że 


ito z takim lamentem, że Henryk VIII na pewno przewró: 


dokladnie, o co dżentelmenom cho- 
po tym, jak się skończył koń miko- 


lajczykowski == gorąco pragnęliby jakiegoś nowego, a mocno polityczni 
wlerzgającego rumaku, Со się zn tyczy prawdy, со się tyczy sprawy 
kto chce w Polsce walki Kosciola z państwem 


walki niepotrzebnej i niechybi 





nie zresztą dla jej inicjatorów (zagranicz: 
{о dżentelmeni pozwolą, że zacytujemy 













nych 1 krajowych) przegranej 
tutaj głos tygodnika Economist, organu wielkich kapitalistów brytyjskich, 
a więc w żadnej mierze nie sluchającego instrukcji „reżimu warszaw= 
skiego” 

W nrze z dnia br. Economist zamieścił artykt pod niezmiernie 
charakterystycznym tytulem Challenge, by Polish Primate (Wyzwanie rzi- 
gone przez polskiego prymasa). W tym artykule omawiającym rozwój sto- 
sunków między hierarchią kościelną w Polsce a rządem czyłamy między 
innymi: 


Kto tak pisze? To chyba jakiś komunista? N ў 
ч н ура jakiś komunista? Nie podobnego. Tak pisze 
X, Póloiejalnym organie obecnego rządu śraneuskiego Le Monde р, André 
pene AI, 1 czlowiek malo, méj Boże, skłonni do sympatii dla 
udowej Г do wrogości wobec inicjatyw valı 
Ale B(e)B(e)C(e) Inicjatywy prywatnej ehem. 7 7 


(Marzec 1950) 





The pastoral letter was а direct and deliberate challenge to the regime and 


accepted as such. 
(List pasterski stanowił bezpośrednie i rozmyślne wyzwanie rzucone reżimowi 
| w tym też charakterze został przyjęty) 


KTO CHCE TEJ WALKI? 





Jest taki kraj na świecie, gdzie Kościól jest calkowici 
państwa: паті katlitowi nie wolno być prezydentem: gdzie szkoy, w kl 
тусі wykłada się religię (parafialne) nie otrzymują grosza subweneji pań 


stwowych, а sama wzmianka o takich subwencjach w) 
Р , „wzmiank ch wywoluje burzę w par- 
lamencle | prasie. Ten kraj — to Stany Zjednoczone Алсу. o n 






Ро czym podkreśliwszy, 2 pasterski „stawia cały spór na ostrzu 
noża“ — Economist z nieukrywanym zadowoleniem stwierdza, że rząd 
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polski znalazl w prymasie Wyszyńskim „zdecydowanego przeci 
ак: yszyfskim „zdecydowanego przeciwnika 
„Elficient* ma równieź inny odcień znaczeniowy. „Efficient" — to ta 

„Wydajny“, О Пе zatem naszych „przyjaciół” anglosaskich R te 
Шеге wzrost wydajności pracy polskich murarzy, górników, hutników 

— о tyle nic, absolutnie nie nie mają przeciw wzrostowi wydajności 
przeciwników Polski Ludowej, Przeciwnie; z rozbrajającą szczerością wy- 
тайа Economist nadzieję, że reakeyjna część hierarchii kościelnej, tak zdecy 
dowanie niechętna Polsce Ludowej, stanie się ośrodkiem mobilizującym 
do walki przeciw państwu wszystkich pozostałych jeszcze w kraju wro- 
gów polityczno-społecznych. ў 











Trudno było zaiste wyraźniej wskazać, kto па j 

dno wyraźniej wskazać, kto naprawdę podjął tę wal 

му nie wspólnego z religi nte mającą — | w czy im шека * 
(Маггес 1950) 


JAK PO GRUDZIE., 


Oslągnięcia polskiej pracy, talentu 1 Intejatywy, wykazane w cksponatach 


poznańskich, są rzeczywiście wspaniale., Targi Poznańskie były w istocie 
KENY rgi Po e były w istocie wiel 





Kto ta mówi? Zapewne, jedno z pism „reżlmow; з r 

„I je „reżlmowych”? Gdzie lam! Te słowa 
wykrztusił, bo_wykrztusić mustał, „Głos Ameryki", w specjalnej audycji, 
poświęconej XXIII Międzynarodowym Targom Poznańskim. a opracowanej 


ME dwóch „speców“ propagandowych, pp. Jana Grudę í St. Orlow 









JAK то WYTŁUMACZYCI 





Wyobrażam sobie, że „boss“ rozwścieczony odgłosami, jakie Targi Р, 

anańskie wywolaty w Świecie, wczwał obydwu tyeh pandy, nawymydli Im 
od „polskich świń” i nakazał „jakoś to wytłumaczyć”, Bo jakże to! „Głos 
Ameryki" pieje klika razy dziennie o nędzy w Polsce, o fatalnych skulkach 
эйт, gospodarki socjalistycznej”, o „eksploatowaniu Polski“; „Głos Ame 

tyki" wyłazi ze skóry, by codziennie zniechęcać Polaków do „wyścigu pra 
ey“ | do pracy w ogóle, do wszelakiego rodzaju „moskiewskich nowinek 
i tzw. „metod“ — a tu masz! Nawet „niepodejrzani о nic" cudzozie 
mówią uparcie, że ten przeklęty znacjonalizowany przemysl polski pracuje 
coraz lepiej, produkuje coraz więcej! A na domiar złego pawilon radziecki 
Ам obraz takiej potęgi przemysłowej, że aż się słabo robi panom z „Głosu 


Wściekał si *, drapali się w glow Я 
myśli t się „boss“, drapali się w głowę pp. Gruda i Orłowski, aż wy 



































„WBREW NOWYM METODOM" 





Po wylaniu normalnej porcji oszczerstw antyradzieckich — przy czym 
„nieodłączna gołębica” (pokoju) okropnie zirytowala tych panów — „Głos 
Ameryki" stwierdził, że „osiągnięcia polskiej pracy, talentu 1 inicjatywy 
wykazane w cksponatach poznańskich są rzeczywiście wspaniałe”, ale... ale 
to nie ma nie wspólnego z nowym ustrojem społeczno-politycznym ani z no- 
wymi, socjalistycznymi metodami pracy. 








Bliższym prawdy — przysięga „Głos Ameryki" — będzie stwierdzenie, że wy 
niki produkcji polskiej osiągnięte zostały wbrew tym nowym 1 obcym me. 
todom pracy (dosłownieł).. Targi Poznańskie były w istocie wielkim sukcesem, 
choć może ne z reżlmowego punktu widzenia (dosłownie!) 





Ponieważ „Głos Ameryki" podaje tylko „wiadomości dobre lub złe, ale 
zawsze prawdziwe" — z przytoczonej powyżej wypowiedzi wypływa niez- 
bicie, że wspaniałe osiągnięcia polskiej gospodarki są wynikiem... szeroko 
stosowanego przez robotników polskich sabotażu. „Reżlm” chce, aby ro- 
botnicy pracowali żle, według szkodliwych „nowych 1 obcych metod”, 
a robotnicy polscy, „wbrew nowym | obcym metodom“ pracują dobrze, co: 
га: lepiej! Na złość” „reżimowi! Na złość „nowym metodom“! Nie tedy 
dziwnego, że „z reżimowego punktu widzenia” sukces Targów Poznańskich 
jest po prostu straszliwą katastrofą, tragedią. 

Oto co wymyślił „Głos Ameryki", dzięki „iniejatywie prywatnej" w dzie- 
dzinie.., prawdomówności tudzież bezlitosnej eksploatacji połączonych głów 
panów Grudy 1 Orłowskiego. Orłem po grudzie, ale „czerwonej hydrze” łeb 
Urwać tr 














KOMU ро CZEGO тивко 


Na zakoficzenie „Głos Ameryki" daje do zrozumienia, że — jeśli takie są 
wyniki osiągane przez naród polski „w tak ciężkich warunkach" i w cie- 
niu socjalizmu — cóż by to dopiero bylo w warunkach błogosławionej „ini- 
cjatywy prywatnej”, czyli w pelnym blasku najlepszego z najlepszych ustro: 
jów: w słońcu kapitalizmu, w słońcu dolarał 

Proszę szanownych dżentelmenów; tu nie trzeba się zabawiać w „co by 


zagranicznego: 
najniższa produkcja żelaza i stali w Europie, „nadprodukcja inteligencji 
uplyw najcenniejszej krwi, w postaci emigracji zarobkowej robotnil 

j chłopów polskich. 

Oto co byłol Do tych czasów tęsknią niezawodnie mocodawcy ра 
nu Grudy оп зат. My nie. I dlatego propaganda amerykańska w Polsce 
idzie jak po grudzie. 


(Maj 1950) 
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„PRZYJACIELE“ PUŚCILI FARBĘ 


Wiadomo nie od dzisiaj, że najlepsi „przyjaciele* Polski marnują 
bezpłodnie po rozmaitych „Głosach Ameryki", Przejmująco — I kilka razy 
dziennie — zawodzą ci najserdeczniejsi „przyjaciele nad kulturalno- 
religijno-polityczno-gospodarczą sytuacją naszego kraju, Tragicznie bolej 
że w Polsce buduje się — fi done, ео za upadek języka! — „szybkościowce”: 
że w Polsce — okropność, toż ło obelga dla przedwojennej, perfumowa. 
nej tradycji zastoju i zacofania! — stosuje się „nowe i obce metody pracy”. 
Slowem: nast najlepsi „przyjaciele skręcają się po prostu w tubkach 
wszystkich „Ołosów Ameryki", byle wycisnąć z siebie jak najwięcej praw 
dziwie polskiego „potriotyzmu” 

Ale — 1 tu właśnie tkwi tragedia propagandy bibisiacko-amerykańis 
ale ci serdeczni „przyjacielo” Polski coraz częściej zmuszeni są puszczać 
farbę, I wówczas, spod biatoczerwonej szminki, wyłazi. rzeczywisty, 
mane odpowiadający polityce bankierów Wall Street i kolor: 
brunatny, 

Tak na przykład rozgłośnia londyńska BBC, w audycji z dnia 23 bm, 
glosno — I po raz nie wiadomo który — rozdzierała szaty nad porozumie. 
miem między Rządem RP a Episkopatem polskim *. BBC jest z tego powodu 
niiepocieszone, Jakże można było tak gorzki zawód sprawić różnym ośrod: 
kom międzynarodowym, tak żywo zainteresowanym w... niedopuszczeniu 
lo umowy! Toteż „jasno jest, że umowa ma charakter jednostronny” 
Jęczy ВВС. { 
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JAKIM PRAWEM EPISKOPAT POLSKI, 


1 po chwili przyjaciele" Polski z ВВС, płomieni „patetoci" polscy 
z BBC, nie mogąc już dłużej zdzierżyć, wybuchają: polska hierarchia 
kościelna — krzyczy rozgłośnia londyńska — przyjęła na siebie strasz- 
liwe zobowiązania! Mianowicie, „zmuszona“ została do wywarcia na- 
cisku na Watykan, aby ten zniósł prowizoryczną administrację koś- 
Че та Ziemiach Odzyskanych 1 zastąił ja stałymi biskupstwami 
diecezjalnym. 

šlyszancż to rzeczy?! Jakim prawem =- wolają nasi serdeczni „przyja 
giele" z BBC — polska hierarchia kościelna ośmieliła się (w artykule 
3 umowy) głośno stwierdzić polskość Ziem Odzyskanych i pełnię praw 
Polski do tych ziem?! Jakim prawem ośmielila się p 
do Wa 
lyh ordynari 


























— wołają w skraj- 
йе} rozpaczy Polski z BBC — uznanie przez Watykan „zmian 
terytorialnych, dokonanych w Polsce z końcem wojny"! A „Watykan те awą 
odwieczną tradycją dyplomatyczną ma wszelkie powody trzymania się tej 





* Chodzi o porozumienie z 14 kwietnia 1950 r. 
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zasady”, że „żadne zmiany terytorialne, przeprowadzone w drodze faktów 
dokonanych, nie mogą wiązać państw suwerennych! 

Hola, serdeczni przyjaciele" Polski z BBC! Panowie się odrobinę zaga- 
lopowali w swej „przyjażni“ dla Polski. „Zmiany terytorialne, dokonywane 
w Polsce z końcem wojny”, nie -zosłały, „przeprowadzone w drodze 
faktów dokonanych”, lecz na podstawie jak najbardziej formalnej uchwały, 
zgodnie powziętej przez najbardziej autorytatywnych szefów rządów Zwiąż: 
ki Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, zebranych 
Ww Poczdamie. Czego najlepszym dowodem — zgoda З mocdrstw па Wy- 
siedlenie z polskich Ziem Zachodnich ludności niemieckiej 

T to właśnie londyńscy „przyjaciele“ Polski nazywają „faktami dokona: 
nymi"! Ależ w takim razie sama Polska — samo istnienie Polski, ocalonej 
z łap obecnych sojuszników „Zachodu“ — jest także „faktem dokonanym! 

A co się tyczy owej „odwiecznej tradycji dyplomatycznej Watykanu". 
Gzy mamy w tym miejscu przypomnieć coś niecoś bibisiackim „przyjacio: 
łom" Polski z historii Gdańska == 1 biskupa Spietta?. 























со тсн JESZCZE BOLI? 


Bądźmy zresztą sprawiedliwi. Nie tylko artykuł 3 umowy między Rządem 
RP а Episkopatem boli serdecznych „przyjactół” Polski z ВВС. Niemal 
równie. boleśnie, niemal równie okrutnie dotknął ich artykuł 9, w którym 
Episkopat polski zobowiązał się do popierania wszelkich wysiłków w obro- 
nie pokoju oraz do przeciwstawiania się wszelkim dążeniom do wywołania 
wojny, 











To straszne! =- wołają „idealistyczni" czciciele bomby atomowej 
2 rozgłośni londyńskiej | ze zgrozą stwierdzają, że ten punkt umowy 
oznacza właściwie zobowiązanie do podpisywania Apelu Szłokliolmskiego, 
uznającego za zbrodniczy każdy rząd, który pierwszy użyje bomby atomo- 
wej — broni masowej zagłady. Czy może być соё równie oburzającego 
szkodliwego? 

Oczywiście — w oczach tych panów z BBC I pozostałych „Głosów Ame- 
ryki", Ў 














гозо LOGICE 1 PROPAGANDZIE SZKODZI 


Złość — pospolita, bardzo ziemska, bardzo wulgarna złość — tak mocno 
uderzyła do głowy szlachetnym „przyjaciołom” Polski z BBC, że stracili 
rachunek.. własnych sądów. Í tak w audycji z dnia 23 bm, ВВС zapewnia, 
że umowa z Episkopatem jest „głośno przez reżim reklamowana”, A prže- 
сіеё nie dawniej, jak w dniu 9 bm., to samo BBC z naciskiem podkreślało 
(па tygodnikiem Tablet), że „rząd warszawski ogłosił bardzo nie 
liczne komentarze w prasie krajowej na temat układu”. I że prasa 
zeżimowa niezwykle mało miejsca poświęca układowi. „Jeżeli rząd polski 
— trąbiło ВВС w dniu 9 bm. — istotnie uważa ten układ za trlumi reżimu... 
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to w takim razie powinien więcej na ten temat powiedzieć". I rząd warszaw. 
ski i prasa reżimowa, A teraz — Бес: „głośno przez reżim reklamowana 
umowa! 

Od czasów Goebbelsa wiadomo, że kłamstwo ma.. krótką nogę, Dziś 
okazuje się, że fałszywi „przyjaciele" Polski — z wszystkich „Głosów Ame. 
ryki" lącznie — kuleją na obydwie nogi. T dlatego właśnie tak śmiesznie, 
tak żałośnie plączą się w sieci Igarstw własnej propagandy. 

(Maj 1950) 











„PRZYJACIELE“ POLSKI W PELNEJ KRASIE — GZYLI REAKCJA 
REAKCJI NA. 








Widowisko, o którym tu będzie mowa, jest jedyne w swolm rodzaj 
dy bowiem najgenialniejszemi 
się zdemaskować swoich b 
propagandzie „zachodniej“ w st 
codawców 

Cóż bowiem widzimy 1 słyszymy? Ci, którzy od гапа do nocy śpiewają 
о rzekomo „pokojowych" intencjach „wspólnoty atlantyckiej", па wieść 
o wspólnej deklaracji rządów Polski i Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej — deklaracji, regulującej sprawę granicy polsko-niemieckiej raz na 
zawsze, w duchu pokoju I przyjaźni i zgodnie z układem poczdamskim, pod 
pisanym przecioż | przez szefów rządów USA i Wielkiej Brytanii — pod 
niesli niezwłocznie straszliwy lament. Jerum, dolarumi Oni „protestują 
oni „nie uznają”, powołując się na... układ poczdamskil!| Sukces (komedio. 
WY) murowany. 

Ale na tym nie kończy się Гага; 
przez wszystkie „Głosiki Ameryki" 


Nig 
satyrykowi czy komediopisarzowi nie udało 
terów równie bezlitośnie, jak to się udało 
mku.. do swoich własnych rządów 1 mo- 























Ci, którzy od świtu do późnej nocy, 
przysięgają Polsce dozgonną „przy: 
Јад", 1 że Polskę lak natniętnie kochają, i że tak drżą o Polski całość, o jej 
„prawdziwą wolność”, pr 1 dobrobyt, 1 o zdrowie. polskich robotni- 
ków — nagle wściekle jęti ujadać, Przeciw prawu Polski do polskich Złem 
Zachodnich! Przeciw przyjaznemu ułożeniu stosunków z narodem nie 
mieckim! Przeciw utrwaleniu pokoju w jednym z węzłowych punktów 
Europy! 

Spod błazeńskiej maski „przyjaciół Polski; spod biało:czerwonej szminki. 
rozpuszczającej się gwaltownie w gorączce złości — wyjrzało prawdziwe 
oblicze: oblicze opiekunów neohitle ryz mu. Oblicze sojusznika 
hitlerowskich magnatów i bankierów 














NIEPOLYTYCZNIE, PANIE POLITICUSIE! 


Rekord wśród radiowych tub „atlantyckiej wspólnoty" — prasę w' tej 
chwili pomijamy — bezspornie dzierży, jak dotychczas, londyńska rozgłoś 
nia ВВС, Kilka dni temu nadała ona obszerny komentarz pióra Politictsa. 
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Politicus zgoła niepolitycznie powiada sluchaczom polskim, że granica na 
Odrze i Nysie jest „niepokojącą a nawet tragiczną sprawą” (tragicznął). 
I ma poniekąd rację: dla krzewicieli neohitleryzmu, którzy z rewizji gr 
nicy polsko-niemieckiej pragnęli uczynić jedno z bojowych haseł w trzeciej 
wojnie światowej, uznanie tej granicy — jako granicy pokoju, jako grani: 
cy nienaruszalnej — przez najlepszych przedstawicieli narodu niemieckiego 
jest, rzeczywiście, „tragiczną sprawą”. " 
Ale ров\шеһа}ту, co mówi ВВС, Mister Politicus stwierdza, że „Zachód, 

był skłonny udzielić Polsce eo najwyżej terytorium byłych Prus Wschod 
nich wraz z Gdańskiem. 











Na tym mniej więcej — śplewa BBC ~- kończyły się skłonności Zachodu do 
uznania zmian terytorialnych, jeżeli chodzi o Europę wschodnią, Powiedzmy bo: 
wiem otwarcie, że. Europa jest za mala i za stara na przesunięcia terytorialne 
zbyt drastyczne, Wszelkie takle zabiegi przypominać muszą przesuwanie ścian 
w jakimś starym dworze, 











NIEZDROWE CIĄGOTKI 


Prawda, że od razu tu widać, z kim okoliczność? 

Wprawdzie podpis szefa rządu JegoaKrólewskiej Mości figuruje pod ukla: 
dem poczdamskim, który ziemie po Odrę I Nysę Łużycką, opuszczone wów- 
czas przez ogromną większość Niemców, oddawal Polsce bynajmniej ni e 
w charakterze terenów okupowanychi wprawdzie 
również 1 szef rządu JKM, jeśli nas pamięć ме myli, wyrazit formalną 
i praktyczną zgodę na wysiedlenie z tych ziem pozostałej tam ludności nie 
mieckiej; wprawdzie te ziemie dawno już zagospodarowało | zrepolonizo- 
walo 6 milionów Polaków — ale co to wszystko znaczy. skoro w kapitali- 
stycznych dżentelmenach odezwały się stare ciągotki? | £ 

Ciągotki nie tyle do „starego“, ile do „strasznego dworu“... — hitlerow- 
skiego! 





















CENNE WYZNANTE 





Szukając gorączkowo argumentów, które by pozwoliły przekonać Pola 
ków, że polskie Ziemie Zachodnie są zgoła niepotrzebnym Polsce ciężarem, 
rozgłośnia londyńska mimo woli przyznała fakt, którego propaganda 
„zachodnia“ — przemawiając do Polaków — zwykła dotąd unikać 
Јак ognia. 








To Rosja — wola z wściekłością Politicus — przełorsowała przesunięcie Pol- 
ski ku zachodowi i z żelazną konsekwencją. przeprowadzała swoją tezę: Jest 
my wszakże pewni, że. nowa Polska (owa prawdziwie „wolna Polska baronów 
„Andersów, hrabiów „Raczyńskich 1 Mikolajczyków — przyp. mój, Slaw) potra: 
flaby zrozumieć swe miejsce w Europie 1 postawić swoje lezy co do granie 
w sposób o wiele bardziej zgodny z interesami calej Europy 
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То jest — z interesami hitlerowskich magnatów i bankierów, już dziś 


jawnie dokooptowanych do „wspólnoty atlantyckiej 

Lecz, niestety, niestety! Białe konie i mikołajczyki wciąż rżą żałośnie 
i coraz żałośniej rżeć będą == w stajniach Intelligence Service i CIC (wy- 
wiad USA), a Polska tak „brutalnie (sie!) pohnięta w kierunku zachodnim” 
czuje się, na złość swoim serdecznym „przyjaciołom” zachodnim, coraz le 
piej. Ва! Dzięki rozgromieniu faszyzmu przez Związek Radziecki, dzięki 
bratniemu sojuszowi Polski ze zwycięskim Krajem Socjalizmu, dzięki ra 
dykalnym przemianom  społeczno-gospodarczym, dokonanym w. Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej — granica polsko-niemiecka przestała być 
zarzewiem niepokoju i waśni, Przestała być granicą płonącą 1 stała się gra 
nicą pokoju. 











ZARDZEWIAŁ STARY KLUCZ 





Tak, tak, kochane bibistątko ma rację mówiąc, że n 
otworzy się kluczem nacjonalizmu”, 

„Nowa Europa" — hitlerowska „das neue Europa" -- legła pod gruzami 
Reichskanzelei (Kancelaria Rzeszy) i żaden trumański cud już jej do 
życia nie wróci А klucz nacjonalizmu, którym acesonowie, bevinowie. 
i schumanowie próbują otworzyć „stary dwór” szowinizmu i imperializmu 
niemieckiego, by z tego dworu, wedlug monachijskiego rytuału, wypuścić 
złego wilka na „wschód — istotnie zardzewiał. Niemiecka Republika 
Demokratyczna co dzień szerzej rozwiera przed narodem niemieckim 
perspektywę pokojowej pracy, pokojowego rozwoju i pokojowego współ: 
życia z innymi narodami 
Zo dla podżegaczy wojennych loki obrót rzeczy jest „niepokojącą a nawet 

— wierzymy, Że przy tej okazji рг 
Polski pokazali się w pełnej krasie — cześć im i chwała 
(Czerwiee 1990) 





оме] Europy 



























JAK JUZ TEGO DOWIÓDŁ GOEBBELS 


Jeśli ktokolwiek w Polsce wątpił jeszcze o potędze i zasięgu Пав 
tu Narodowego w walce o pokój i plan s 
starał si s Ameryki" i 








a Fron 








um КО PZPR, 
Zwielokrotniono audycje, wykazujące niezbicie, że Truman, Attlee, 
nauer i Guderian oraz pominiejsi „obrońcy demokracji zachodniej” są z Pol- 
ski niezadowoleni. Bo jakże to! СЇ „przyjaciele” nasi najserdeczniejsi pra: 
cują w pocie czoła nad zgalwanizowaniem śmiertelnego wroga Polski — 
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imperializmu niemieckiego — i montują Wehrmacht; zwalniają wbrew pra- 
wu, byle nas ukontentować, kruppów i fabrykantów cyklonu; stosują w Tri- 
zonii coraz to nowe formy antypolskiej hecy rewizjonistycznej i odwetowej 
— a niewdzięczny naród polski, zamiast to wszystko z radością przyjąć, ja 
ko nowy dowód „odwiecznej przyjaźni”, zaciska pięść, skupia się we Fron- 
cie Narodowym walki o pokój i plan sześcioletni. Co za przewrotność! 


Zwielokrotniono audycje, wykazujące niezbicie, że Truman, Attlee, Ade- 
nauer, Guderian i S-ka są z nowego naszego budżetu, który świadczy 


о ogromnym wzroście siły Polski we wszystkich dziedzinach, bardzo 


dowoleni. Во jakże tol СЇ „przyjaciele” nasi najserdeczniejsi znoszą 
wbrew. prawu — i byle nas ikontentować — ostatnie ograniczenia krępue 


асе ciężki, zbrojeniowy przemysł Ruhry, a naród polski zamiast to przy 
jąć z radością pokorną i.» bierną, odpowiada produkcją, produkcją, produk- 


ją! 1 wielką kampanią: Narodowym Plebiscytem Pokoju. No, powiedzcie 
ami: co za przewrotnośći 

Nic dziwnego, że w tej sytuacji londyńska Tilla „Głosu Ameryki“ — ВВС 
— robi po prostu bokami, I w ciągu pięciu dni nadaje trzy sqżniste audycje 
poświęcone polskiemu Frontowi Narodowemu, Plebiscyłowi Pokoju, bu- 
dżetowi 


NIESŁYCHANEW 


Ogłoszenie przez Polski Komitet Obrońców Pokoju Narodowego Plebis- 
суки Pokoju zostało uznane zgodnie przez wszystkie „Glosy Ameryki" za, 

zbrodnię. Jakże bowiem można mobilizować naród polski przeciw wojnie, 
przeciw organizatorom wojny, przeciw koncernom zbrojeniowym, zgarnia- 
jącym miliardy dolarów na wojnie, toczącej się w Korel I па przygotowa 
niach do trzeciej „światówki”? Jakże można domagać się paktu pokoju 
pięciu mocarstw, który by położył kres zbrojeniom | usunął grożbe 
wojny? 

















Jost to nowy zamach na ludzi dobrej woli — rozkrzyczala się rozgłośnia lon 
dyńska BBE. — Komuniści znowu zamierzają objąć tą kampanią (pokojową) jak 
majszotsze rzesze. 








lychane! 
ust ograniczyć się do- objęcia kampanią pokojową ścisłego, a wy 
twornego grona takich wypróbowanych „przyjaciót” pokoju 1 Polski jak M 
gan, Rockefeller, Trunian, Mac, Arthur, Guderian i Speidel — kom 
polscy mobilizują таву ludowe. Uświadamiają je. Mówią im prawdę 
o wrogach pokoju i Polski. Czy to nie wola o pomstę do.. „Glosti 
Ameryki"? 





Ni 























Społeczeństwo polskie znowu poddawane jest propagandzie, której cel 
jest wytworzenie histerii — wola rozgłośnia londyńska. 
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więc — zdaniem ВВС — „histeria“ jest. przekonywanie milionów lu 
dzi, że wojny można uniknąć: że pokój można wy 
walczyć, jeśli narody świata domagać się będą zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma mocarstwami, To wszystko jest „histerią”. Natomiast kiedy 
Truman i Eisenhower grożą zrzuceniem bomby alomowej | uzbrajają hi 
ilerowski Wehrmacht; kiedy morderca narodów Azji Mac Arthur żąda bom 
bardowania Mandżurii i rozszerzenia wojny na Dalekim Wschodzie; kiedy 
„socjalistyczni” ministrowie Jego Królewskiej Mości, idący nóżka w nóż 
2 rzecznikami amerykańskiego big businessu (wielkiego kapitalu), stosują 
politykę „armat zamiast masla“ — {о wszystko jest „obroną pokoju”. 
Tako rzecze BBC. 























тен 





ROUMEN 





— I STATYSTYKA 





Pakt pokoju między pięcioma wielkimi m 
Jego zawarcia jest w zasadzio słuszne 
nin lonstyjska 


carstwami jest potrzebny i żądanie 
przyznaje. wspaniałomyślnie rozło: 





Ale... Ale со? 

„To sprawka Moskwy” — rzecze ВВС, — Rządy USA, Wielkiej Bryta 
nii, Francji strasznie pragną pokoju. Pożerane pragirleniem pokoju, rządy 
te odmówiły jednak 1 odmawiają zawarcia paktu między pięcioma mocar 
stwami, który usunąlby definitywnie groźbę wojny 

Nie bardzo wiedząc, jak tę jaskrawą sprzeczność wytłumaczyć, stając na 
glowie w pogoni za argumentami, londyńska filin „Głosu Ameryki" przy 
sięga, żo 









Zaden rozsądny człowiek nle wierzy dziś, że Stany Zjednoczone lub Wielka 
Brytania przygotowują wojnę napastniczą, 


Proszę panów! Przestańmy bawić się w ciuciibabkę | pomów 
nie. Zastosujmy zasadę, do której się uciekają sę 
gmatwanym dochodzeniu karnym, waprocesach poszlakowych. Zasada ta 
brzmi; fs fecit, сш prodest (Uczynił ten, komu to przynosi korzyść). Woj 
пе przygotowuje ten, kto w wojnie jest zainteresowany, A ter 
panowie z ВВС, że przytoczymy krótką tabelkę 





ny powi 
дое i prawnicy w za 

















z, pozwol 








Oficjalnie ogłoszone zyski wielkich amerykańskich koncernów — zyski 
netto (ро opłaceniu podatków) — wyniosły 

W 1946 r. — 13,3 miliarda dolarów 

W IST г. = 188 n w 

W 1948 r. — 204 ў 

w 1950 r. -- 014 





Uwaga; w III kwartale 1950 r. — po wybuchu wojny w Korei — zyski 
486 największych spółek USA, bliżej związanych z przemysłem śmierci 
(ti. ze zbrojeniami), wzrosły o pięćdziesiąt jeden procent w po. 
równaniu z Ш kwartalem 1949 r. 
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T jeszcze może te kilka danych z czasopisma francuskiego Notes et Eludes 
Economiques. 

Zyski netto amerykańskich fabryk samolotowych wyniosły (w milionach 
dolarów): 














st 
Nazwa fabryki 1949 1950 a. o 
Bendix Aviation 170 53% 
Douglas Aircraft 12 21% 
Consolidated Vultee Aircraft 
Corp. (prezes Jolinson, b. mi- 
nister wojny USA) Gm al 176% 
To samo zjawisko — w proporcjach odpowiadających dzisiejszej, pod: 





rzędnej roli kapitalistów zackodnio-curopejskich 
nii, Francji, Niemczech Zachodnich itd. itd, 

Z przytoczonych cyfr, które o polityce „demokracji zachod 

więcej, niż Truman I Allee zdążyliby nałgać do końca swego najdłuższego 
żywota — 2 przytoczonych cyfr wynika jasno | niezbicie: wojnę przygo: 
towuje wielki kapitał międzynarodowy, z monopolistami USA na czele. Bo 
tylko wielki kapitał jest w wojnie zainteresowany, Zresztą, przedstawiciele 
big businessu cynicznie przyznają, że trwały pokój oznaczałby — w kapita: 
Jistycznym, „najlepszym ® ustrojów" — nieuchronny kryzys, Gdybyśmy 
ciciel fu cyłować ieli nutontyczne wypowiedzi w tym względzie, nie star- 
yloby miejsca, 
Dlatego też BBC, chcąc pozostać w zgodzie z prawdą, winno by stwier- 
dzić: „Żaden uczciwy człowiek nie zaprzeczy, że w Stanach Zjednoczonych 
I Wielkiej Brytanii istnieją bardzo wpływowe kola, które przygołowiją 
wojnę napastniezą 1 рг do wojny coraz gwałtowni 


występuje w W. Bryta: 








ch" mówią 


























BARDZO KROTKO о KONFERENCJI PARYSKIEJ 


Ale — woła „naiwniutka” rozgłośnia londyńska 
zastępców ministrów czterech mocarstw w Paryżu 


przecież konferencja 


daje bardzo wiele do myślenia. Jeżeli tak prosta. zdawałoby się, spr 
jak ustalenie porządku obrad dla właściwej konferencji Wielkiej Czwórki, na 
{тайа na tak wielkie trudności, to cóż dopiero mówić o porozumieniu ze Związ 
klem Sowieckim w kwestiach zasadniczych 











Istotnie, konferencja w 
ustalenie porządku natraf 


aryżu daje bardzo wiele do myślenia. Istotnie, 
a na wielkie trudności. Ale z czyjej winy? 















Od picit tygodni delegaci zachodni zmówią, że nie mogą przyjąć porządku 
lennego, w którym kwestia remilitaryzacji Niemiec traktowana jest odrębnie 
ledy Gromyko ustępuje, chcą nowych zmian, Delegaci zachodni niczego na 





так to wygląda z bliska 


337 





tym nie wygrają poza podejrzeniem, że w gruncie rzeczy wcale nie chcą 
konierencji ministrów. 


— pisze brytyjski, burżuazyjny dziennik Manchester Guardian. 
Basta. 


(Kwiecień 1951) 


CZEGO NIE MOGĄ PRZEBOLEG „PRZYJACIELE“ 

Jak cierń w ropiejącą ranę wbiła się w propagandę wszystkich „Głosów 
Ameryki" prawda o odbudowie 1 budowie Warszawy, prawdą o wielkim bu: 
downietwie w calej Polsce. Wbila się, tkwi i boli, Próbują dolarami Igarze 
tędy 7 owędy, tak i siak— a wyrwać nie mogą. Próbują oplwać — może 
będzie jednak mniej bolało? == próbują zakrzyczeć, zakłamać, Nie pomaga 

Można bowiem różne bajdy, wyssane z atlantyckiego palea, prawić od 
świtu do późnej nocy, ale jak przekonać ludzi, że nowe domy, nowe bloki 
nowe dzielnice, nowe fabryki, nowe miasta, które widzą na własne oczy 
nie istnieją? że wszystko to w ogóle sen mara, niewarte dolara? 























WZORCOWY SCHEMACIK 


Celem ułatwienia jako tako tega arcytrudnego zadania, NCE (Nowojor 
ska Centrala Łgarstw) opracowała, wzorcowy schemacik, Mówiąc o War. 
szawie i Polsce należy, gentlemen and ladies (panowie i panie), użyć 
jednego z następujących chwytów: 

1. „Żywotność narodu". Że nih 
duje się to 1 owo; ale tylko dzięki 
1 parti. Rząd 1 partia nie cheq ani sł 
krwi napstć rządowi — buduje 

„Kosztem“, No tak, buduje się dużo 1 szybko, ale jakim kosztem? 
Zresztą, postęp w uprzemysłowieniu Polski i budownictwie nie śwlade: 
bynajmniej, aby we wszystkich dziedzinach życia był postęp. Co innego 
przyklad w Polsce przedwrześniowej, tej „niepodlegle” tkwiącej w kieszeni 
kapitalistów nurerykańskich, niemieckich, brytyjskich, francuskich, belgij 
skich. Wtedy wiadorno było, że we wszystkich dziedzinach polskiego życia 
działo się dobrze... tym właśnie panom. 

3. „Gdyby”. Natychmiast po wykrztuszeniu kilku słów o postępach bu: 
downictwa w Warszawie i w Polsce należy czym prędzej dodać, że gdyby 
Polska korzystała ze sławetnego planu Marshalla, to ho, ho.. (Patrz bu 
dujące przykłady zastoju budownictwa, zamykania fabryk, hut, kopalń we 
Francji, Włoszech, Belgii) 

t „Moskwa”, Cóż z tego, że Warszawa i Polska budują się tak szybko, 
cóż z lego, że w Warszawie odbudowuje się katedrę 1 inne kościoły, skoro 
ło wszystko dzieje się „na rozkaz Moskwy”? Sprzeczność tego „argumen: 
u* z wzorem nr 1 („żywotność narodu“) nie ma znaczenia, bo można prze 
cież nie używać wszystkich „argumentów” równocześnie. 






у owszem, w Warszawie i w Polsce bu- 
ywotności narodu“. I па złość rządowi 
лед o budownictwie, a naród, aby 
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5, „Każdy inny rząd”, a już z calą pewnością rząd budowniczych wspa- 
niałych „slawojek" zbudowałby jeszcze szybciej jeszcze piękniejszą Wa 
зуду, 

Oto w głównym zarysie standaryzowany schemacik propagandowy, za- 
Jecony wszysikim „Głosikom Ameryki" przez, centralę nowojorska, szcze- 
Tze zaniepokojoną postępami gospodarczymi Polski. 





TUBA LONDYRSKA „GŁOSU AMERYKI" PRZEMOWIŁA 


Kilka dni temu rozgłośnia londyńska ВВС — ‚ „bezstronna”, 
„obiektywna — nadala obszerną audycję w języku polskim, Jako pretekst 
posłużył jej polski film dókunientarny Szeroka droga (budowa Trasy 
W-Z), który na Międzynarodowym Festiwalu w Cannes, mimo niechęt- 
nego nastawienia organizatorów, został nagrodzony. Będzie rzeczą intere- 
sującą zobaczyć, jak filia londyńska zastosowała schemacik centrali nowo 
Jorskiej 


Polski lil dokumentarny jest dobry pod względem technicznym, zdjęcia są 
doskonałe ~- rozpoczyna „oblektywnie” BBC — nle. Ale pod względem propa- 
„gandowym film ten, jeśli chodzi o Zachód, mija się z celem, 


Dlaczego? 


Wprawdzie... wszyscy niewątpliwie radują się (ahal), widząc jak Warszawa 
ks 2 popiołów, ale samo wykonanie wielkich prac Inżynieryj- 
czo dowodem, že istnieje postęp ме wszystkich dziedzinach 

życia (wzór nr 2). W rzeczywistości trudno powstrzymać się od myśli, że bu- 

dowa tej wielkiej drogi przelotowej (Trasa W-Z, łącznie z Marlensztatem I ko- 
śololem św, Anny) będzie przydatniejsza dla Rosjan, anlieli dla Polaków 

(wzór nr 4 „Moskwa” — przyp. moje, Sław). 


Czując beznadziejną słabość. powyższej „argumentacji“, bibisiaki roz- 
pacz we адай do wzorcowego sehemacka po wzór nt („Każdy іу 
rząd”). 


Zburzenie tak wielkiej ilości domów w Warszawie — rzecze BBC — przyspo- 
rzyłoby. każdemu innemu rządowi, obojętnie о jakim zabarwieniu politycznym, 
niecodziennej okazji poprowadzenia odbudowy na wielką skalę. 


Nareszcie! Teraz już wiemy, dlaczego burżuazyjnoobszarnicze rządy 
w Polsce przedwrześniowej nie mogły zatrudnić setek tysięcy bezrobotnych 


w mieście i milionów „zbędnych rąk" na wsi, i „nadmiaru“ inteligencji 
polskiej. Po prostu brakło owej „niecodziennej okazji 
A niedorozwinięty i usychający przemysł? A zacofane rolnictwo? A ha 
niebnie zaniedbane „peryierie” robotnicze Warszawy, Łodzi i innych miast 
miasteczek Polski — czemu nad tym nie popracowały оме rządy o innym. 
zabarwieniu politycznym”? Ва! Przecież to był dla nich zgoła codzienny, 
iły sercu widok, o który nie warto się było turbować, 








"W. - «ach 
W tym miejscu radio londyńskie przypomniało sobie wzór nr 4 


(„Gdyby“). 


O ile więcej można by dokonać w Warszawie, gdyby Polakom pozwolono na 
nawiązanie swobodnych stosunków handlowych z Zachodem — rzecze гай 
kraju, którego rząd zerwał uklad handlowy z Polską — o Пе więcej, gdyby Pol 
зка wzięła udział w naprawdę ogromnym dziele odbudowy, dokonanym prze” 
plan pomocy Marshalla w innych krajach 














ŚWIADECTWO PRZYJACIELA PLANU MARSHALLA 
yńskiego ВВС, i z „Radio Hitler.junior" (czyli Hitler młodszy, czyli „Radło 
ladryt") — oraz 2 te de i te de. 

Cóż tych szanownych panów tak gwaltownie wzburzylo? Twierdzą, że 
аз: Plebiscyt Pokoju nie ma żadnego, ale to ab-so-lut-nie żadnego zna- 
zenia, i aż chrypią, tyle o nim gadaj 








WROJGŁOŚ FRANCO- ONN- BBO 

Załośni oenerowcy z Madrytu — znalaziszy wolną chwilę między jed: 
iym a drugim nabożeństwem za spokój duszy Adolfa Hitlera — przysię 
аја na Guderiana i Andersa, na Kruppa 1 Giolkosza, że cala kampania 
obronie pokoju jest niepotrzebna, bo: 


Chwileczkę. Może zaniechamy gry w „gdytowanie” i spojrzymy na Fran- 
cję. Francja była o wiele mniej zniszczona przez wojnę niż Polska. Fran 
Ча wziela udział „w naprawde ogromnym dziele odbudowy, dokonanym 
przez plan pomocy Marshalla". T we Francji.. Zacytujmy to, co we fran go Wel u na Z 
Фай parlamencie powiedział w dniu 12 bm, posal Вата ża sonia к ни 
dwa Schumana, sprawozdawca komisji finansowej, referujqe owo Nikt. Po prostu — nikt. Eisenhower, Mac Cloy, Speidel, Heusinger, Gu- 
„naprawdę ogromne dzielo odbudowy lerian rozwiali się. Znikli, 

Faszystom z Madrytu, których ostatnie wystąpienia ludu Hiszpanii» 
prawiły w drzączkę = wtóruje zawrotnie demokratyczne radio londyfń- 





Faktem jest, że, 





skie gardlo, kóre uporczywie trwalo 1080 roku, тшде nadal rozmach 
zarówno odbudowy jak 1 budowy... wynikało z niedostatku środków... 4 do б e ВВС 
milionów mieszkań, które trzeba koniecznie jak najszybolej zbudować — oto jak "а 
wygląda sytuacja w kraju. W tym rytmie (w jakim teraz idzie budownietwo) Narodowy, Plebiscyt Pokoju w Polsce. — kwili dołarowo-minorowo ВВС -— 



















Tyle przedstawiciel stronnictwa pana Schumana I Bidault, którzy 
wiadomo — пе sq wrogami „wspaniałego planu Marshalla", 





jak 





Dlaczego, o socjaliści Jogo Królewskiej Mošel? Dlaczegóż to wezwanie 











Nam zaś pozostaje tylko wyrazić pewność, że rozgłośnia londyńska BBC żyć 

к i ооа AA lo zawarcia paktu pokoju między pięcioma mocarstwami ma służyć „tyl- 
będzie i nadal rozwijała nowojorski, wzorcowy schemacik Igarsiw 1 wyktę- o celom polityki sowieckiej"? Jedno z dwojga, szanowni dżentelmeni. 
tów na temat budownictwa w Warszawie | w Polsce, z równym, jak dotych. Skoro twierdzicie, iż zawarcie paktu pokoju tak świetnie służy „celom 








czas, „sukcesem“ wywołując za każdym razem wybuch komerycklo- olityki sowieckiej”, 1o przyżnajecie ty nym, że Związek Radziecki 
шеш hee utrwalenia pokoju, а zatem „polity cka" pokrywa się z dą: 
(Kwiecień 1961) етапі 1 interesem narodów calego świata, Jeżeli zaś twlerdzieie, że 
rządy „zachodnie" nie chcą wojny — to czemu zbieranie podpisów pod 
daniem zawarcia paktu pokoju przez pięć mocarstw odpowiadać ma 
tylko celom polityki sowieckiej"? 

GŁOS ICH PANA Tyle dolarów marnuje się w eterze „zachodnim“, a na to jedno proste 

tonie naśladowcy Goebbelsa nie mogą jakoś znaleźć odpowiedzi. 

















Zaczynam powoli wierzyć, że „Głosiki Ameryki" przecież przestawiają się 
ma tematykę pokojową. Od kilku dni o niczym innym nie mówią, tylko © ро 
Који, Ściślej — o Narodowym Plebiscycie Pokoju w Polsce. 

Mówią, Przepraszam za to blade, wyświechtane, nieudolne słowo, które 
nawet w jednej milionowej cząstee atomu nie oddaje tego wspanialego pisku 
туки į dolarokwiku, co płynie od świtu do nocy 2 „Voice of America" | z lon 





„pokoju — żali się rozpaczliwie BBC — nie zdobywa się pogróżkani. 








A czym, dżenieimeni, jeśli nie groźbą zdemaskowania podżegaczy wo- 

własnych narodów można zdobyć pokój, kiedy się 
а do czynienia z ludźmi tak zakochanymi w pokojowej produkcji 1 poli 
że, jak mister Morgan | Herr Krupp, jak mister Truman i Churchill, jak 








* Орса posla Ваггапе oliszaly się nazbyt oplyistyczne, dyś kredyiy 
па budownictwo mieszkaniowe we Francji zostały wydlnie obcięte | zredukowa 
na do айа pleznczaych sum 
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Muzja do bohaterskiego strajku, kóry => mimo faszystowskiego terroru — 
pną nia wiosne Валоа, Madryt I inte miasta Hiszpanii 








A może pokój zdobywa się wskrzeszoniem militaryzmu i nacjonalizmu 
hitlerowskiego? Która to „tendencja“, jak przejrzyście przyznal w Lon 
dynie wybitny działacz rządzącej Labour Party, lord Strabolgi 


podsycania Jest i faworyzowana przez różne grupy w Wielkiej Brytanii 1 USA, 
a przede wszystkim w USA, W konsekwencji szybko rosną hitlerowskie partie, 
które zwą się „Sozialistische Reichspartei" i które wyznają wszystkie 
doktryny Hitlera. Remiltaryzacja Niemiec nieuchronnie doprowadzi do 
trzeciej wojny światowej | nie ulega wątpliwości, że nastąpi wówczas calkowi: 
ta klęska Wielkiej Brytanii, 











Ni, dżentelmeni z BBC, my wolimy nie czekać na spelnienie się trafnych 
skądinąd przewidywań lorda Strabojgi. 1 dlatego, w imię niepodległości 
Pojski zupelnie już wytrąca z amerykańskiej- równowagi — 
podpisujemy Аре! Pokoju, bierzemy solidarny I świadomy udział w Маго 
dowym Plebiscycie Pokoju, i coraz. lepiej, coraz wydajniej prac 

Trudno, dżentelmen, musiele 1 to przeboleć, 
















RYK 101080 AMERYKI.: 





Jesli tak spisują się nędzne fil 
wi sama najdolarowsza centrala, czy 
wydaniu! 

Mówi, Przepraszam za to blade, wyświechtane, nieudolne słowo. To 
już nie ryk i nie kwik, To niagara ryku I koctokwiku. 





ie zachodnio-europejskie, cóż dopiero mó- 
„Glos Ameryki" w najgrubszym 














уйго wczesnym rankiem -- grzmiał „Voice of America" w dniu 10 bm. usta 
mi niejakiego pana Węgrzeckiego — trójki (agltatorów pokoju) przypuszezą 
mowy szturm generalny do każdego polskiego domu 


A pan by oczywiście wolał, panie Węgrzecki, żeby szturm do każdego 
skiego domu przypuszezaly odrodzone i na dolarkach odkarmione 
urmstalfeln, o które tak gorączkowo zablega gen. Eise 

Te czasy — jak się ło u 
przepadli. I po to wlaśnie, aby nigdy ju › 
wiem jak miotal się Eisenhower | Guderian, 1 Truman == „trójki agitato- 
gów” mobllizują naród polski do walki o pokój, „Polish patriots" z „Gło- 
su Amery — nie mogą, rzecz jasna, takich 
rzeczy 


(Maj 1951) 


















KONKURS „GŁOSU AMERYKI" 


los Ameryki" rozpisał wśród wszystkieh swoich podgłosów — czyli 
filii — wielki konkurs z bogatymi nagrodami. Wygrywa radiostacja, któ 
ra pobije sam „Głos Ameryki“ na polu kretynizma 1 kłamliwości, Јак 
widzimy, warunki konkursu są naprawdę bardzo trudne, 
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Pierwsza do konkursu stanęła odważnie rozgłośnia londyńska ВВС, 
i w ten sposób narodziła się „wstrząsająca audycja” o dwunastu koleja- 
szach polskich, którzy rzekomo uciekli do Belgii na dwunastu lokomoty 
wach, tudzież o trzeciej „poszerzającej" szynie biegnącej w Polsce 
wzdłuż normalnych torów. Dżentelmeni z BBC zacierali rączęta pew. 
її, że już mają w kieszeni dolary „Ołosu Ameryki“, aliści w eterze 
zakwiliła pobożna radiostacja „Rzym“, I bibistakom natychmiast zrzedła 
mina. 

Albowiem radiostacja „Rzym“ podała, iż w Polsce obchodzono. jubi- 
leusz. Ludwika: Solskiego tylko dlatego, że „komuniści chcą ten rekord 
(96 lat życia i 75 lat pracy scenicznej Solskiego — dop. mój, Sław) za 
gammąć dla swej propagandy i przedstawić najstarszego aktora jako ko 
munistyczną zasligę” „(siel) 

„Głos Ameryki" już, już sklo 
w krotynizmie, aliści w tej chwil 
stacji „Ankara“, 























ny у! uznać, iż „Rzym” przeć 
rozlegt się w eterze glos tureckiej radio 








Wedlug wiadomości nadeszlycli ostatnio z Polski — zaświergotała „Ankara“ 
4 podręczników szkolnych wykreśla. się wszelkie wzmianki о Chopinie 


BBC | „Rzym” zżółkły z zazdrości, a „boss” (szef) z „Głosu Ameryki" 
powiedział: „Ар, no el Turcy. I proszę, kto by się spodziewał. Chociaż ja 
zwyszo twierdzilem, że cl z Ankary godni są nie tylko nagrody za naj 
większe kretyństwo, ule nawet bezpośredniego udziału w раксје atlan- 
tyckim”. 

Jak jednak donoszą z miarodajnych kół pólnoenoratlantyckich ani ВВС, 
ani radło „Rzym“, ani „Sender Paris”, ani „Tito Belgrad" nie uznały się 
jeszcze za pokonane. Konkurs trwa. 


(Czerwiec 1951) 








тв; 


Kilka dni temu, słuchając jednej z audycji „polskich“ rozgłośni lon- 
dyńskiej BBC, słynnej z prawdomówności, o mały włos nle uległem ka 
tastrofie. Mianowicie — wycko-le-je-niu, Albowiem audycja dotyczyła dra 
matycznej ucieczki dwunastu kolejarzy oraz w ogóle stanu kolejnictwa; 

Rzecz jasna, chodziło o kolejarzy polskich, którzy, rzecz jasna, uciekli 

geliód", oraz о stan naszego kolejnictwa, który, rzecz jasna, został 
przedstawiony jako, rzecz jasna, rozpaczliwy. Co więcej, rozgłośnia lon- 
dyńska ujawniła klika szczegółów dodatkowych, mrożących krew w ży- 
tach, które (szczegóły, anie żyły) zmuszeni jesteśmy podać tutaj, z naj 

Ższą przykrością, do wiadomości publicznej. 

Bo гал kozie śmierć, I lepsza prawda najstraszliwsza, aniżeli niepew 
пе, 





IA SZYNA PIBISI 
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0 1 LOKOMOTYWACH О iż KOLEJARZACH І © JEDNYM OBOZIE 


A więc BBC ogłosiło — z właściwą sobie prawdomównością 1 oblek- 
tywizinem — iż w połowie kwietnia 


„przybył z Polski do Belgii transport złożony z dwunastu zużytych lokomo- 
tyw. Zgodnie z umową, parowozy te oddawano łowarzystwu belgijskiemu, które 
swego czasu budowało linię kolejową Karsznice — Gdynia. Wraz z lokomoty- 
wami przybyło dwunastu polskich kolejarzy, którzy po zbadaniu parowozów 
oświadczyli wladzom belgijskim, że postanowili nie wracać do Polski 1 prosili 
о azyl oraz prawo pobytu. Belgijskie związki zawodowe zaopiekowały się 
przybyszami oraz udzieliły im pomocy, 








Gzy mie podziwiacie, Czytelnicy, pedantycznej, wspaniałej dokładności 
szczegółów? (zgodnie z umową", „towarzystwo belgijskie, które swego 
czasu budowało linię kolejową Karsznica — Gdynia..*). Czy nie podzi 
wlacie również gorącej serdeczności pólnocnoratlantyckieje („Belgijskie 
związki zawodowe znopiekowały się... 

Przepraszam za tę liryczną wstawkę — I wracam do audycji ВВС. 
Otóż — jak należało oczekiwać — dwunastu kolejarzy, głęboko odetehną- 
wszy atmosterą „Zachodu”, zaczęło śpiewać jak z nut. Jeden z nich, 
Stanisłuw Oleś — bo tu, proszę państwa, nie ma lipy: tu, proszę państwa, 
wymienia się ludzi z nazwiska; tu, proszę państwa, co fakeik to klejno- 
cik — Stanisław Oleś stwierdził tedy, że ledwo, ledwo zdążył był u 
з Polski podstawłonymi: na czas. dwiinastoma lokomotywami, Albowiem 
dowiedział się 





















o zamlarie przeniesienia mnie do Legionowa pod Warszawą, Dla kolejarza 
ciagnie Oleś-HeBoCe — nazwa tej miejscowości ma szczególną wymowę, Чу} 
umieści się tam obóz karny dla kolejarzy, obejmujący około 2 500 пое kolegów. 





Styszycie, kolejarze polscy? Slyszycie, mieszkańcy Legionowa? 

A Wy wszyscy, Czytelnicy, olrzyjcie zimny pot z czola. Bo najgorsze 
jeszcze przed nami, Albowiem ów mianowicie Oleś-BeBeCe — czyli z an 
gielska, Ole$-BiBISI — z goryczą oświadczył współpracownikowi polsko- 
amerykańskiej Rady Pracy, iż: 














niemal tory w Polsce dostosowano już do rosyjskich wymiarów. osi 
wagonów, układając dodatkowe rzędy szyn, > 





Biegną sobie, biegną po Polsce tory poczciwe, a obok każdego z tych 
torów biegnie sobie, biegnie trzecia szyna. Rosssyjska, do you under 
stand? (czy pan rozumie?) 





ZMIANA SYGNAŁU 

No cóż, audycja, można powiedzieć, sensacyjna, „odpowiedzialna“. 
1 całkowicie godna brytyjskiej filii niezrównanego „Głosu Ameryki". Do- 
dajmy tylko drobiazg: w całej tej audycji nie ma ani slowa 
prawdy. 





за 





Wszystko, dosłownie wszystko, od A do Z — i od Be do Се — zelgało 
BBG 

T owe dwanaście lokomotyw, które miały rzekomo pojechać do Belgii; 
7 owych dwunastu kolejarzy polskich, którzy na tych urojonych Jokomo- 
tywach uciec mieli z Polski; 1 ów urojony obóz karny pod Legionowem 
„obejmujący“ około 2500 urojonych kolejarzy: 1 ów legendarny „Stani- 
slaw Oleś" (Oleś mu bylo); i owa straszliwa trzecia szyna rzekomo 
biegnąca wzdłuż torów kolejowych w Polsce — wszystko {о wyssali ze 
swego pólnocno-atlantyckiego palca szanowni redaktorzy BBC, szanowni 
„patrioci polscy" z ВВС. 

Dla uczczenia tego niebywałego rekordu nieudolnych Igarstw, płyną: 
cych z bezsilnej wściekłości i nienawiści do Polski — gotowi jesteśmy 
ofiarować gratis towarzystwa British Broadcasting Corporation (czyli 
właśnie — BBC) ogromną аре, sporządzoną ze slawetnej „trzeciej 
szyny”, By odtąd, obok oklepanego już bum:bum:bum:bum, rozbrzmiewa: 
lo w eterze rewelacyjne dzyń-dzyń-dzyń-dzyń, 


(Czerwiec 1951) 


























HELLO, JAK SIĘ MA OLES-BIBISI? 





Przychwycone za brudny, północnoratlantycki palec — czyli na naj: 
zwyklejszym | najerdynarniejszym Igarstwie — „zachodnio-demokratycz- 
те" radiostacje boleśnie zamilkly na temat ucieczki dwunastu kolejarzy 
polskich | kierownika tej ucieczki, sławetnego Stanisława Olesia, Nie 
mogąc „ścierpieć widoku cierpień „Głosu Ameryki" | jego londyńskiego 
podgłosia, ВВС — śpieszymy z pomocą, I by ulżyć teh bolesnemu mileze- 
hiu przytaczamy 











PRAWDZIWA HISTORIĘ OLESIA-BIISI 


Zył byl we Francji od wielu =- dokladnie od 18 — lat wicloktotnie 
szust | aferzysta Stanislaw Oleś. Uznany przez agentów pp. 
ea í Mocha za nio nadaj ję już do żadnej pożylecznej ro» 

boty szpielowskiej, Oleś wydalony został z granic Francji i znalazł 
beż grosza przy duszy w Courtrai, w Belgii. Ale tu, dobzawszy sobie do 
towarzystwa godnego siebie kumpla, doznał nagle (pólnocno-atiantyckie 

go) olśnienia i. 

1 w kilka dni później odbyła się w Brukseli sensacyjna konferencja 
prasowa, Zorganizowały ją, starannie uprzednio rozreklamowawszy, bel- 


gijskie katolickie związki zawodowe przy wybitnej 
wspólpracy tzw. polsko-amerykańskiej Rady Pracy oraz niejakiego pan: 
Maksymiana, przedstawiciela wielce _„patriotycznej” emigracji londyń- 
skiej. (Jakżeby tych panów mogło zabraknąć, skoro chodziło о szkalowa. 
nie Pols 
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— Mesdames, messieurs, ladies and gentlemen, czyli panie i pano: 
wie — rozpoczął z lirycznym tremolo (drżączką) w glosie przedstawiciel 
katolickich związków z |, — Mam zaszczyt przedstawi 
państwu kierownika i jednego członka grupy dwunastu kolejarzy polskich, 
którzy na dwunastu lokomotywach uciekli bohatersko i z narażeniem 
cia z Polski, by wybr: 

Hip-hip-hurray! — przerwał, nie zdzierżywszy, przedstawiciel 
su (bankierskiej) Ameryki" 

wolność wostolin 
<hrześcijańsko:demokratycznych związków zawodowy 
zał rękę czcigodnego aferzystę 1 oszusta Olesia, 














Glo: 








y pobożnie, przedstawiciel bel 
h i wska. 








REWELACJE OLESIA 


No i sprytny Oleś opowiedział dokładnie wszystko, czego... oczekiwali 
sud niega szlachetni przedstawiciele „wolnego świata”, czyli najprawdziw. 
szej demokracji” wielkich bankierów i fabrykantów śmierci. 2e w Polsce, 
mossju, w ogóle bardzo źle, 1 w szczególe też bardzo źle, Że żelazna kur- 
tyna, a jakże, lajdys i dżentelmen. Że z trudem, panie tego, człowiek od 
lycha, a już najtrudniej, kiedy iliki (pogardliwe, gwarowe przezwisko 
francuskich policjantów) przepędzą bez grosza z Fran... tj, pardon, nie 
to chcialem powiedzieć. Ale przecież najszanowniejsze państwo wiecie, że 
w Polsce jest reżim, no I jak się to tam nazywa, 

Aha ==, mruknąl domyślnie przedstawiciel ВІВІЅІ — a może by pan 
nam opowiedział o obozach karnych? 

O obozach karnych?! — jęknął Oleś. — Roty, istotnie zanim mnie 
iliki wyrzuciły za granicę, istotnie coś tam mówili, że może do obozu 
w Afty 

— Mowa о obozie karnym dla polskich kolejarzy, w Polsce! — szezek: 
па! surowo przedstawiciel BIBISI 

А, tak, tak, tak, oczywiście, w Polsce. Te prze 
ki pomieszały mi wszystko w głowie. Obóz karny dla kolejarzy w Polsce 
jest, a jakże, czemu nie, Obóz karny dla 2500 kolejarzy, dlaczego nie. 
Trzecią szyna też jest, dlaczego nie. 

— Ale gdzie, gdzie? Ę 

— W Legionowie, W Legionowie pod Warszawą. 

— How do you spell it? (Jak się to pi pytali uszczęśliwieni 
przedstawiciele BiBiSi, „Głosu Ameryki" | (od prawdy) prasy 

Ho | Oleś powiedział im wszystkim, jak się to pisze 

Przedstawiciele „zachodniej demokracji”, czyli „wolnego świata” ban: 
kierów i podżegaczy wojennych, byli tak zachwyceni Olesiem — a wla 
ściwie okazją spotwarzenia znienawidzonej przez nich Polski — że poczęli 
abwozić Olesia wraz z jego kompanem ро calej Belgii. Odkarmieni mo 
ralnie i materialnie, obydwaj aferzyści nie szczędzili gardla dla tej ko 
shanej i dolarami płynącej „demokracji zachodniej”, no i darli się na wy. 























icla w czasie uciecz: 
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б ej ү robot- 
cigi, który głośniej гонуда w oczach uczciwej polskiej emigracji r 
nleżej Polskę Ludową. Polskę, której na oczy nie widzieli. Albowiem, jak 
powiada ВВС: 
Takie sq pokrótce spostrzeżenia „polskiego kolejarza. który przebywając na 
zachodzie, może mówie swobodnie © doli i niedoli owych kolegów. 





мид ZŁEGO POCZĄTKI, A KONIEC. 





Aliści jakiś górnik z Limburgii rozpoznał obydwu aferzystów — i 
bucht skandal, i 

Działacze belgijskich katoliekich związków zawodowych plują sobie 
dziś gęsto w pólnocno-atlantycką brodę I wylażą ze skóry, by zatuszować 
wałą alerę. Hélas, czyli niestety, niestety! BBC | „Glos Ameryki" nadały 
jej fatalny rozgłos, Słowo się rzekło — i Oleś u płotu 

Co do nas, to nie mogąc ścierpieć widoku tylu szlachetnych wysilków, 
tak okrutnie! zmarnowanych, będziemy odtąd stele pocieszać obydwie 
ne anglosaskle szezekaczki krótkim pytaniem, 
llo, jak się ma Oleś ВеВеСе? 
Czyli z angielska — Oleś MIBISI - aferzysta! 


(Czerwiec 1961) 




















(OWU IM NIE DOGODZILIŚMY... 








Llekroć w naszym kraju podjęta zostaje jakakolwiek nkeja służąca dob: 
ru Polski, można mieć ubsolutną pewność, że w eterze rozlegnie się 
jadanie — indywidualne 1 zbiorowe — wszystkich fill „Głosu 
ak również slalo się po ogłoszeniu Narodowej Pożyczki Roz. 
woju Sit Polski р A 
sl najserdeczniejsi brytyjscy „przyjaciele” z BBC z oburzenia wprost 
się nie posiadają. Со świadczy, łez własnością pry 
wa tną kiepsko jest nawet w Wielkiej Brytanii, rzadzonej przez „so: 
cjalistów” tabourzystowskich, Gdyby nie wrodzona delikatność oraz wzgląd 
na liczne dolegliwości Imperium, powłedzielibyśmy, że dżentelineni 
2 BBC, na wieść o naszej Pożyczce, poczęli się trząść jak w fobrze malaj 
skiej ©) A zaś z Belgradu zawtórował im dyszkant lokajczy. 
ka — Tita, co kapiłalistom amerykańskim sprzedał Jugosławię i jej 
bogactwa za sumę znacznie niższą od tej, którą rocznie w USA wydaje 
się na napiwki dla kelnerów. 
Ni dziwnego, że „Radio Вет“ okropnie jest ni 
dowej Pożyczki. wola Tito — „I 
ЫЫ lowych... kombinaty hutnicze, 8 dużych 
kombinatów włókienniczych, duże fabryki cementu i inne." Rzeczywi. 
śele — po со? No, powiedzcie sami, po со fabryki, ро со huty, ро со ce- 
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zadowolone z naszej 
ilkaset wielkich 






















mente_Zdrajcom Jugosławii, tilowskim lokajom bankierów  amerykuń- 
skich, istotnie bardzo, bardzo trudno takie rzeczy pojąć. 1 nie próbujmy 
im nawet tego tłumaczyć у 


KTO SIĘ NA CO HAZARDUJE? 


Wróćmy jednak do BBC. Już na samym wstępie nie podoba się bibisia- 
kom, że nasza pożyczka. „opiera się w szerokiej mierze па premiowania, 
kując ludzką żylkę hazardu”, Jeśli uprzytomiłlmy sobie, że takie 
rzeczy mówi rozgłośnia kraju, w którym państwo cią ki z szeroko 
krzewionego hazardu na.. meczach pilki nożnej 1 boksu, na walkach 
psów, kogutów 1 diabli wiedzą ma jakiego rodzaju oszuktńczych „auto 
matach zręczności" — obleje nas gwałtowny. rumieniec wstydu, Tylka że 
wslydzić się będziemy nie naszej premiowej Narodowej Pożyczki... 

1 po co w ogóle „pożyczka“ — zawodzi BBC. — Czy nie lepiej j 
nałożyć prawdziwy, rzetelny podatek, јак się to robi w „prawdziwej, 
zachodniej demokracji"? 

Tum cię, bratku, czekał 

Rozpisana w Polsce, w celu przyśpieszenia. budownictwa pokojowegi 
Narodowa. Pożyczka nie jes, rzecz jasna, żadnym podatkiem, bo poży: 
zone państwu przez obywateli sumy będą Im zwrócone co do grosz 
plus owe „hazardowe“ premie, 



































о „POMOCY KAPITAŁÓW ZAGRANICZNYCH RÓWNI 





SŁÓW KILKA 


BBC nie byłoby tym, czym jest, gdyby nie wspomniało również, że 
Polskę „odcięto od pomócy kapitałów zagranicznych”. 

Co proszę? 

Aha! „Od pomocy kapitałów zagranicznych", Doskonale. Pomówmy te- 
Чу o „pomocy kapitałów zagranicznych” dla Polski y 

Dżentelmeni z BBC znają mister Willi Averella Harriman 
Muszą go znać, Boć to przecież byly „latający ambasador" planu M 
shalla, obecny doradea prezydenta Trumana i nadinspektor zmarshallizo: 
wanych krajów y zachodniej. 

My pana Harrimana również znamy, Właśnie z dzialalności na polu 

slawetnej „pomocy kapitałów zagranicznych”. Są to już, na szczę- 

ШИ, dzieje, ale зү przypomnieć, że mister Harriman był w Pol- 
zedwrześniowej królem cynku, że trząsl przemysłem węglowym 
i elektrycznym, A jak na tym wyszliśmy, Ў ык, 


Жара! niemiecki lub niemiecko-amerykański siedzą pilnie rozwój naszych 
stosunków finansowych 1 gospodarczych. Ilekroć stosunki te ulegają zalane 
чу ogóle pogorszeniu zjawiają ię nagle 
ollarują pomoc finansową, jednak nie па zwyczajny procent 1 od 

a oceni | odpowiednie gwa. 
finansowej I gospodarczej, narzucają polsce twarde warunki 1 tudzą ją mirażami 
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ają załamaniu 
zllwi* przyjaciele, którzy, 














owych „kluczów” (do czarodziejskich sezamów złota amerykańskiego), Które 
dotąd niczego nam nie otworzyły. 


Kto tak pisze? Tak pisala — pod naciskiem wzburzonej opinii i pod 
wplywem niezadowolenia odłamu burżuazji polskiej, odsuniętego przez 
Harrimana od zyskownych interesów — tak pisała endecka бага War- 
szawska w neze z dnia 22 lipca 1929 r, Panowie z ВВС będą laskawi 
sprawdzić. 

Pistotnie „klucze“ 1 „pomoc“ Harrimana, sprzęgniętego. јак najscišlej 
z niemieckimi kapitalistami (Flick, Giesche А), nie tylko niczego nie 
otwierały Polsce, ale zamykały, oj zamykały: kopalnie, huty, drogę roze 
woju 











Kochani Przyjaciele! Zapamiętajce sobie dobrze to nazwisko: А. W. Hi 
тап, My, dziś żyjący, powtarzać będziemy nazwisko Harrimana do śmierci 
а po nas dzieci nasze | wnuki, a może 1 prawnuk. „Już dziś nie ma w Polsce 
większego ой niego, przemysłowen, Amerykanin" Harriman та spółkę 2 Niem- 
cami: to, 2e do zarządu swoich przedsiębiorstw wziął paru Polaków z jedynki 
(a sanacji — dop. mój, Slaw) — wicemarszalka Giiwica, posla księcia Radzi 
willa i dyrektora swojogo Banku Handlowego, Wieniawskiego — niczego 
mie zmieni, 











Kto tak pisal? Nie żaden komunista, lecz „ludowlec" Stanisław Rymar 
w Zorzy (nr z dnia 28 lipca 1929 r.). Panowie z ВВС będą taskawi 








sprawdzić. 
Radzimy więc па przyszłość; ostrożnie z tymi powolywaniem się na „po: 

moc kapilatów zagranicznych” dla Polski, Rozumiemy doskonale, że ра 

nów з BBC do białej gorączki doprowadza nasz Plan Sześcioletni 1 prz 


śpieszająca Jego realizację nasza Narodowa Pożyczka. I Plan, I Pożyczka 
szczęśliwie bowiem odelnają Polskę od sławelnej „pomocy kapitałów za: 
granicznych", że panów z ВВС ło wścieka — jesteśmy nieskończenie 
radzi. 

P.S. Aha, bylbym zapomnial: Hello, jak się ma Oleś BIBISI-aferzysta? 


(Czerwiec 1951) 









O DZIENNIKARZACH, MARACH 1 PRAWDZIWYCH GANGSTERACH 


Rozglośnia londyńska BBC — w rzadkich chwilach, kiedy aferzyšci 
i złodzieje w rodzaju znamienitego Olesia, „polskiego kolejarza zbiegłego 
a Polski”, są już nieco. zmęczeni — nadaje audycje „polskie” z cyklu „То 
ао nas łączy”. Jak sama bibisiącka nazwa wskazuje, audycje służą 
rzeniu nienawiści do Polski, szkalowaniu i obrzucaniu błotem wszystkie- 
go, co się w Polsce dokonywa i dzieje. Z tego już latwo można się dom 
ё w audycjach tych występują emigranccy „patrioci“. 
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Ostatnio popisywał się jakiś „dziennikarz”, uparcie twierdzący, iż jest 
„dziennikarzem polskim”. I przemawiał — uważacie -- do „kolegów w 
kraju”. Muszę obiektywnie przyznać, że przemówienie było — zwłaszcza 
dla nas, dziennikarzy — niemal równie sensacyjne, jak rewelacje Olesia 
о trzeciej szynie, biegnącej wzdłuż torów w Polsce. Ów bowiem — tym 
razem gwoli ostrożności nie wymieniony z nazwiska — „przedwojenny. 
dziennikarz” dopiero otworzył nam oczy na stosunki panujące ponoć w рга 
sie polskiej. 














PROBA ZASTOSOWANIA BIBISIACKIEJ TEORII DO PRAKTYKI 


Krótko mówiąc, ро wysluchaniu audycji wpadłem jak ulepszona bom 
ba wodorowa do redakcji Życia Warszawy — blady, 2 rozwianym włosem 
i błędnym spojrzeniem. Nerwowym, by nie rzec forrestalowskim, krokiem 
przebiegiszy pokoje redakcyjne, zwolałem starszych kolegów  redakcyj. 
nych, w znakomitej większości przedwojennych dziennikarzy — | wypali 
lam m w oczy prawdy, Brulalną prawd, Oknilną prawdę, Prawdę bi- 
isincką: 

— Moi drodzy! Nie ma was, Nie istniejecie. Nie pracujecie, Nie piszecie. 
Słowem — nie ma was. I nie próbujcie utrzymywać, że jesteście, То złu 
dzenie. Fatalne złudzenie, a raczej wynik „reżimowej propagandy”. 

Rozległy się niekoniecznie pochlebne dla mnie uwagi w rodzaju „udar 
sloneczny”, „zawsze mówlłem, że оп tak skończy”, W odpowiedzi na te 
uwagi — triumfalnie i patetycznie zacytowałem zanotowaną skrzętnie 
wypowledź „dziennikarza polskiego" z BBC: 


























Wy, koledzy przedwojenni, nio tylko zostaliście pozbawieni prawa do pracy 
w swym wlasnym zawodzie, ale byliście 1 jesteście prześladowani, więzleni, bl 
tx mordowani... 





Mordowani! — ryknąlem w tym miejscu, już od siebie. — Jakim 
więc prawem, o wiotkie, skrwawione i tragiczne cienie, sprzeoiwiacie się 
twierdzeniom prawdomównego BiBiSi? 

Jeden z „wiotkich" cieni, obdarzony wcale realistyczną tuszą, wypchnął 
niżej podpisanego dość obcesowo za drzwi. 

Żabieraj się — powiedział — z twoim zas..ym BIBiSI Prawdziwy 

dom wariatów, Pracować człowiekowi nie dają. 

Nie — myślę sobie — mnie oni tak nie nabiorą! I poszedłem do sekre 
tariatu redakcji 

Spojrzałem па obydwu sekretarzy redakcji jakoś po nowemu, bibisiackim 
okiem -- 1 zrobiło mi się słabo. Во, uważacie, obydwaj sekretarze naszej 
redakcji — to przedwojenni dziennikarze. Jeden bardzo chudy, ale za to 
drugi bardzo gruby. 

„Wy, koledzy przedwojenni... prześladowani, więzieni, mordowani." 

— Giń, przepadnij таго! — wrzasnąlem kolejno w stronę każdego 
z obydwu sekretarzy. 
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— Daj mu wody — powiedział lagodnie gruby do chudego. 

Wodę wypiłem. Ale dE nie uspokolłem. Во ја nie z takich. Bo skoro ВВС 
twierdzi, że przedwojenni dziennikarze polscy zostali pozbawieni pracy, że 
przedtem jeszcze zostali zamordowani... A ja przecież bezgranicznie wierzę 
bibisiakom, i szanuję ich, uważacie, za tę ich prawdomówność, za tę Š 
slość, za tę dokładność, za ten — jak się to mówi, aha ==. za ten ich „o:biek- 
ухіл“ 

Skradająo się tedy jak kot, wpadłem do gabinetu redaktora na 
czelnogo. $ 

— Heniul — jęknąłem, — Ogromnie mi przykro, ale ponieważ wiem, że 
jesteś starym, przedwojennym dziennikarzem, no to wybacz, ale ciebie nie 
ma... Przeczytaj zresztą sam: „Wy, koledzy przedwojenni, nie tylko zosta: 
iście pozbawieni prawa do pracy w swym wlasnym zawodzie, ale byliście 
| jesteście prześladowani, więzieni, bici, nieraz mordowani.. 

W tym miejscu otarliśmy obydwaj lzy. 

Lzy śmiechu. Homeryckiego, furda tam komeryckiego — śmiechu, który 
od dzisiaj proponujemy nazywać śmiechem bibisiackim, 

















GANG$TEROM PIORA DO SZTAMBUCHU 





zarty na bok. Fakt, iż londyńska filla „Głosu Ameryki" z wierności pól- 
nocno-atlantyckiej — 1 z nienawiści do Polski ~ coraz bardziej zbliża się 
do idenłu calkowitego zakłamania i kretyństwa nowojorskiej centrali — nie 
jest, rzecz Jasna, przypadkowy. I nie przypadkowy Jest równieź fakt, iż w tej 
robocie pomagają północno-atlantyckim wspólnikom Айепашега emigranc- 
kie szuje, 
ШЫ boli twórców nowego. Wermachtu — 1 ich wyświezonych 
w dolarowym służalstwie emigranekich pomoc ników * krzepiiąca | 
narodu polskiego. Jedność rodząca się w walce o socjalizm. Jedność 
du, stającego się narodem socjalistycznym. У 

Boli ieh | trwoży przekształcająca kraj 1 ludzi promienna sila socjalizm. 
Siła, która sprawiła, m. in. że w prasie polskiej, obok nowych i młodych 
dziennikarzy pracują — rzetelnie oddani sprawie socjalizmu, sprawie па 
rodu — starzy przedwojenni dziennikarze polscy. 

Bmigranccy gangsterzy pióra nie próbują nawet ukrywać charakteru 
swojej roboty. Anonimowy najmita z ВВС mówi otwarcie o 























agencji prasowej (dziennikarzy emigracyjnych), której zadaniem jest dostar: 
czanie dziennikarzom oraz systemom radiowym Zachodu informacji о rozwoju 
wypadków poza żelazną kurtyną. 


W języku uczciwych ludzi nazywa się to szpiegostwem, prowokacją 
1 dywersją — w służbie twórców Wehrmachtu, w slużbie wrogów Polski 

Г pomyśleć, że ludzie, wykonujący tego rodzaju brudną, haniebną robotą 
śmią nazywać siebie „dziennikarzami polskimi”! I jeszcze przemawiać ilo 
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„kolegów w kraju"! Kolegów poszukajcie sobie tam, gdzie ich 
rzeczywiście macie: wśród gazeciarskiej sfory Adenauera, Kruppa 
1 Guderiana, 





Р. S. Pelni najgorszych przeczuć z powodu milczenia rozgłośni londyń 
skiej, nie przestajemy wołać: Hello, jak się ma Oleś BiBiŚaferzystaż| 


(Czerwiec 1951) 





POCZUCIE HARMONII. 





Wysocy Komisarze USA, Wielkiej Brytanii | Francji w Niemczech Za- 
ckodnich to ludzie o wysokim poczuciu harmoni. Nie znoszą zgrzytu mię- 
dzy teorią a praktyką, Dotychczas w Trizonii obowiązywało — teoretycznie 

zarządzenie nr 40 Sojuszniczej Rady Kontroli o zakazie propagowania 
„idei mmcjonalistycznych,  szowinistycznych, hitlerowskich, - pangermani- 
stycznych, militarystycznych 1 faszystowskich“, A w praktyce... Ba, w prak- 
tyce — pod życzliwym okiem 1 dzięki wybitnym wysiłkom rządów , zachod. 
niel | ieh Wysokich Komisarzy — kwitnie i bujnie krzewi się propaganda 
nacjonalizmu, militaryzmu 1 hitleryzmu. Zbrodnarze hitlerowscy pov 
chodzili z więzień z honorami 1 natęczami kwiatów, po czym bukiety 
olch zlotych myśli poczęli na wyścigi ogłaszać w luksusowo wydawanych 





























mleli począć Wysocy Komisarza USA, Wielkiej Brytanii 
obarczeni wysokim poczuciem harmonii | nie znoszący zgrzyt 
między teorią a praktyką? 

Uchylili zakaz propagowania idei nacjonalistycznych, militarystycznych, 
hitlerowskich. 

Teraz nikt już nie ośmieli się zarzucić „demokracjom zachodnim”, że 
hodują, popierają 1 szerzą hitleryzm i militaryzm w Niemczech Zachodnich 
Wbrew prawu. 

A że stanowi to bezwstydne pogwałcenie układu poczdamskiego, pod 
Którym widnieją uroczyste podpisy panów Trumana i Attlee 
no lo co? Czy to (Па tych panów pierwszyzna napluć na swój własny 
podpis? 


















POSTĘP W TRUMASSKIM REICHU 









Herr Herbert Muenchow — hell йа! — był sprężystym kierownikien 
organizacji. „Hitlerjugend“ w Berlinie, Herr Herbert Muenchow — heil 
hilat — jest dziś członkiem zarządu głównego godnej spadkobierezyni 





NSDAP. mianowicie „Sozialistische Reichspartei Deutschlands" (SRP) 





со raz jeszcze dowodzi, że w „demokracji zachodniej" prawdziwa zaslug: 
nigdy nie przepadnie, Wige Herr Herbert Muienetow — hell, hell, heil 
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hitla! — cieszy się całkowitym zaufaniem i poparciem zarówno „rządu“ 
Adenauera, jak i zzechodniordemokratycznych* okupantów. 

Siedząc mocno w „zachodniodemokratycznym” siodle, były Obergebiets- 
fuchrer „Hitlerjugend" zapowiedział utworzenie nowej organizacji hitle: 
rowskiej pod nazwą „Deutsche Reichsjugend* (DRJ). Herr Muenchow 
skromnie przy tym podkreślił, że nowa organizacja przyjmuje program 
NSDAP (partii hitlerowskiej) — tyle że „w formie nieco ulepszonej”, 
Wszyscy byli funkcjonariusze „Hitlerjugend" zaawansują w DRJ — głosi 
Herr Muenchow — od razu o dwa stopnie, co już daje miarę przedsię: 
wziętych udoskonaleń. 1 w ogóle postępu w trumańskim Reichu 

„Deutsche Reichsjugend" korzysta — szozerze przyznał sam Моле 
chow — z subwencji, czyli po prostu mówiąc, z zasilków pieniężnych „rzą 
du" w Bonn, chrześcijańskosdemokratycznego „rządu“, który szczerze de= 
mokratyczną, walczącą o pokój przyjażń między narodami organizację 
młodzieżową FDJ wyjął spod prawa, 




















WAŻKIE czy CIĘŻIKIEY 





Bibistaki — czyli „przyjaciele Polski“ z rozgłośni londyńskiej ВВС — 
nadały audycję w języku polskim, poświęconą nowej książce gen, Hansa 
Heinza Guderiana; ostatniego szefa sztabu Hitlera, doradcy wojskowego 
Trumana, autora planu reorganizacji dowództwa amerykańskich sił zbroj- 
nych I kandydata na wodza naczelnego nowohitlerowsklego Wehrmachtu 
Ме o tych ostatnich szczegółach BIBIŠI anf be ani me. 





Pamiętniki Guderiana — zachwyca siç bibistacki demokrata, który ani razu nle 
określa szefa sztabu Hitlera przymiotnikiem „kitlerowski”, lecz nazywa go upar- 
Че „głośnym dowódcą niemieckim“ — pamiętniki Guderiana, pozbawione за 
akcentów politycznych, i to stanowi niewatpliwie ich zaletę. Guderlan nie wy- 
stępuje jako general-polityk I lo w dodatku taki, który usiluje przedstawić sie: 
Ме jako przeciwnika Hitlera, albo próbuje wybielić swe własne czyny. Guderian 
pisze јако ekspert 1 technik. 











Po prostu — ekspert I technik, Taki sobie sympatyczny ekspert i tech 
w sztuce masowego uboju milionów ludzi. Taki sobie arcysympatyezny 
1 w stu procentach a-po-li-tycz-ny specjalista, którego Hitler — po zamachu 
2 20 lipca 1944 r.l — darzył wyjątkowym zaufaniem, mianował szefem 
sztabu generalnego i z tego tytulu obarczył między innymi rozkazem zbu- 
rzenia Warszawy. 


Po prostu — ekspert, po prostu — technik, 


Wnioski, jakie nasuwa lektura książki Guderiana — szezebiocza „polski” bi- 
bisiak — wydają się nam tak ważkie., 


Wnioski istotnie są ważkie, Zaryzykujemy nawet twierdzenie, że więcej 
niż ważkie. Przesławne bowiem lanie, które Guderian od Armii Radzieckiej 





25— Tak to wyglada z bitska 353 








brał na froncie wschodnim — zarówno w roku 1941 I 1948, jak i w latach 
1944 — 1045 — było nie to, że ważkie, ale wręcz ciężkie, 


Tak ciężkie, że — jako doświadczenie — starczy tego i, dla Guderiana, 
i dla Trumana. 
(Lipiec 1951) 





KRÓTKA PAMIĘG BBC I HR. RACZYŃSKIEGO 

W związku z dwunastą rocznicą najazdu hitlerowskiego na 
Polskę pękła bania Hzawych, sentymentalnych uniesień w. rozgłośniach 
twórców nowolitlerow skiego Wehrmachtu, Со tu ukrywać: za 
Jeliśmy się tzami rozrzewnienia, kiedyśmy w BIBISI usłyszeli drżący lir 
mem glos pokornego wielbiciela Hitlera, hr. Józefa Lipskiego, bylego amba- 
sadora w Berlinie, który we wrześniu 1938 roku, w raporele nr 1/182/38 
(„najściślej tajne") donosił triumfalnie Beckowi, 

















Na wypadek zajęcia przez Niemców całej Czechosłowacji pan von Ribbentrop 


uła za pożyteczne... 


A już kiedy przemówił hr. Raczyński, były ambasador w Londynie,. Zu 
żyłem kilka chusteczek do nosa, a wzruszenia nie zdołałem opanować, Czyż 
to bowiem nie ten dalekowzroczny mąż stanu piętnował z mocą — w pi- 
śmie do Becka w dniu 16 grudnia 1938 т. (ne 1/WB/267) 











zorganizowaną Kampanię, poslugującą się przejaskrawłonymi  Informacjami, 
o ile nie wręcz płotkami 1 Insynuacjami, a zmierzającą do przedstawiania sto- 
sunków polsko-niemleckleh w niekorzystnym swietle.. Wspomniana akcja. do 
tyka 1 innyeli możliwych punktów tarcia, јак Gdańska! 





I oto hr, Raczyński, który dotknięty byl do żywego, że ktoś ośmiela się 
przedstawić w niekorzystnym — uważacie — świetle stosunek hitlerow: 
skiej Rzeszy da Polski (w grudniu 1938 roku, 8 miesięcy przed najazdem 
hitlerowskim na Polskę), przemówił w ВВС z okazji dwunastej rocznicy 
najazdu hitlerowskiego na Polskę. I ВВС uroczyście odczyłałó — 2 auten: 
tycznych notatek hr. Raczyńskiego — wielce wzruszającą historię o tym, 
jak to rząd Jego Królewskiej Mości „wypełnił bez waliania swe zobowiąza- 
nia wobec Рој) 

Mianowicie, dopiero w trzy dni połem, jak pancerne dywizje Hitlera 
zalały Polskę — dnia 3 września 1939 roku — premier Chamberlain wy- 
powiedział wojnę Reichowi i 

Wlaśnie; 1 со? 

Niestety, ani BiBiSi, ani nawet hr, Raczyński nie byli taskawi powie 
dzieć słuchaczom polskim, jak w praktyce rząd JKM wypołnił „bez 
wahania swo zobowiązania wobec Polski 

Pomożemy dźentelmenom z BiBiSi i hr. Raezyńskiemu. Wyręczymy ich 
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przytaczając wyjątki z protokołu rozmów, które we wrześniu 1939 roku 
przeprowadził w Londynie z dowództwem brytyjskim, a zwłaszcza z ów- 
czesnym szefem sztabu Wielkiej Brytanii, generałem W. Edmundem Iron- 
side'm, specjalny wysłannik sanacyjnego sztabu gen. Norwid-Neu- 
gebauer 

Gen. Norwid-Neugebauer, zabiegając rozpaczliwie o pomoc, przybył do 
Londynu w dniu 3 września 1939 r. Audiencję uzyskał bardzo szybko, bo 
Już po 6 dniach — 9.9.1939 r. 


9 września 1959, godz. 11.00 
WIZYTA GENERAŁA NORWID-NEUGEBAUERA 
U GENERAŁA LORDA GORT, 
NACZĘŁNEGO WODZA ARMII BRYTYJSKIEJ 
Lord Gort: 1, Wypowlada na wstępie szereg komplementów pod adresem wa- 
leczności 1 wysiłku armii polskiej 
2. Zapytuje о działalność broni pancernej, jej typów, współdziała: 
nia z nią lotnictwa w sposobie. prowadzenia natarcia 
Po udzieleniu wyjaśnień, General Norwid-Neugebauer podkreśla konieczność 
natychmiastowej współpracy aliantów. 
Generał Gort odpowiada, że o tym decydują w tej chwili najwyższe czynniki 
państwa, 





Proszę, przeczytajcie, Czytelnicy, uważnie ten krótki protokół, a będziecie 
porażeni, podobnie Јак 1 ja, skrupułatnością, z jaką rząd JKM wypełniał 
„bez wahania swe zobowiązania wobec Polski", 

Okazało się, że brytyjski sztab generalny nie posiada woale planu = 
ani ochoty — niesienia pomocy Polsce, której rząd JKM udzielił: „gwa: 
raneji* 1 z którą raczył związać się sojuszem. 

Kiedy wreszcie gen. Norwid-Neugebaer dostąpił taski najwyższej I do- 
puszczony został przed dostojne oblicze Sir Ironside'a, szef sztabu Wielkiej 
Brytanii pospieszył ze szlachetną i błyskawiczną pomocą, Zaproponował 
mianowicie, aby 2 8 milionów funtów, zdeponowanych w Londynie а na- 
leżących do Polski, zakupić dla Polski pewną ilość sprzętu wojennego... 
w krajach neutralnych poza Wielką Brytanią. 

Po kilku dniach Sir Ironside poinformował деп. Norwid-Neugebauera, że 
co do akcji lotnictwa JKM nad Rzeszą, decyzja... jeszcze nie zapadła, na- 
tomiast do Konstancy wyruszył pospiesznie połężny transport, złożóny aż 
z 14 „Hurricanów“ i 80 przestarzałych „Morane-Saullnierów*. 

Transport ten nigdy nie dotari do celu. 

Oto jak wyglądała „sojtisznicza'* pomoc kapital 
ski, pomoc, którą tracąc dech ze wzruszenia opiewa Bil 
tudzież beckowski i adenauerowski hitlerofil hr. Lipski, Oto jak „zachodni 
przyjaciele" wystawili Polskę na sztych hitlerowskiej Rzeszy, aby tę hitle- 
rowską Rzeszę pelinąć znowu о krok bliżej do upragnionego przez między: 
narodowy kapitalizm celu; do agresji przeciw Związkowi Radzieckiemu 


(Wrzesień 1951) 
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LIST DO „GŁOSU AMERYKI* 


Szanowni Panowie! 

Jestem człowiekiem z natury cierpliwym, ale nie mogę ścierpioć 
takiego marnotrawstwa i — co gorsza — jawnie antyamerykańsk 
łalności, które „Glos Ameryki“ calkiem jawnie uprawia, pod bokiem ni 
wyższych czynników USA i naigrawająo się po prostu z Komisji do Ва. 
dania Działalności Antyamerykańskiej 

Nie chcę być golosłownym i przytaczam fakty. 

W Monachiiim,: w amerykańskiej strefie zamerykanizowanej w ogóle 
Trizonii, odbywa się — dzięki hojnym dolarowym subsydiom i wysilkom 
organizacyjnym okupacyjnych wladz amerykańskich — „Zjazd Przesiedleń- 
ców-Ślązaków”, Protektorat nad tym polakożerczym zjazdem objął sam 
Wysoki Komisarz USA Mac Cloy oraz jego szwagier Adenauer, Na zjeździe 
wygłaszane są — w najczystszym duchu północnoatlantyckim ==, przemó- 
wienia bądź co bądź dotyczące Polski, A „Głos Ameryki", który cztery razy 
na dobę przysięga Polsce dozgonną miłość — ani dudu (że pozwolę sobie 
na ten nieco wulgarny zwrot) o tym wszystkim, 

Czyż nie jest to czysty — a raczej bardzo brudny — sabotaż? Jakże 
„Głos Ameryki" może bojkotować Imprezy, w które rząd USA wklada tyle 
Zapalu organizacyjnego i środków pieniężnych? I dlaczego milczy o zjeź. 
dzie monachijskim „Głos Ameryki", który podaje przecież _ „wiadomości 
dobre czy zło; ale zawsze” — hm... togo.. jakby do powiedzieć, żeby, tych 
panów nio urazić — ale zawsze „prawdziwo”? 

A może wielce szanowni panowie z „Głosu Ameryki“ obawiacie się, że 
sluchacze polscy gotowi się na was obrazić z powodu tej waszej ostatniej 
(w kolejności, ale nie jeśli chodzi o przyszłość) polakożerczej imprezy 
zwanej „Zjazdem Przestedleńców-Ślązaków"?» Może sądzicie, że słuchacze 
polscy obrażą się na „Glos Ameryki" z tej na przykład racji, że wodzirej 
„zjazdu Ślązaków” Horr Doktor Walter Rinke publicznie wiąże 
moment zwolania polakożerczego zjazdu z Wa 
szyngłońskimi obradami Ich Ekscelencji Ache 
sona Morrisona* | Schumana? 

О, wielce szanowni panowie, niepotrzebnie się obawiacie. Sluchacze pol- 
scy nie obrażą się na „Głos Ameryki“, Bo od dawna nie mają już żad- 
nych złudzeń co do „Glosu Ameryki" i co do was osobiście. Znają was jak 
zły, jak brudny, jak zgniły 1 == proszę wybaczyć nieco wulgarny zwrot — 
jak śmierdzący cent. 

Proszę przyjąć zapewnienia braku szacunku 
















































Sław 
(Wrzesień 1951) 





* Herbert Morrison objął po śmierci Bevina stanowisko ministra spraw za: 
granicznych w labourzystowskim rządzie p. Attlee 
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SENSACYJNA — 1 PRAWDZIWA — AUDYCJA „GŁOSU AMERYKI" 


„Głos Ameryki" — głos amerykańskich budowniczych nowokil'erotwskiego 
Wehrmachtu — poświęcił ostatnio aż kilka audycji rocznicy kapitulacji tragicz- 
nego powstania warszawskiego, Z wełaścksym sobie cynizmem panowie 2 „Voice 
of America" spróbowali zagrać na wspomnieniach bohaterstwa 1 cierpień ludu 
Warszawy, 

Audycje aż ociekaly tzatwą, blazeńską, seryjnie produkowaną. „poetycznością”, 
a mimo to w sposób niedopuszczalny — z puikiu widzenia oficjalnej polityki 
rządu USA — przenilcaly najważniejsze. 

Udało nam się steterdzić przyczynę: w ostatniej спе dyrekcja „Głosu Ame: 
ryki" wycofała przez oniyłkę selaściwy tekst audycji. Nie mogąc ścierpieć takie- 
go marnotrawstwa dolarów — 1. pragnąc przyjść z pomocą „Głosowi Ameryki” 
odłuwarzamy poniżej, z nagranej już przez „Voice of America", ale nie spożyt 
kowanej, tasmy dźwiękowej, ów pierwotny i oryginalny tekst audycji 








Drodzy, kochani, najukochańsi słuchacze z dalekiej a tak nam bliskiej 
(stychać kapanie łez) Polski, Warszawy 1 jeszcze raz Polski i jeszcze raz 
Warszawy (szum (ег) 

Razem, mlodzi przyjaciele! Pod tym haslem, zapożyczonym z dzieł skon- 
liskowanego przez komunistów poety Miekiewicza rozpoczynamy dziś naj- 
kolosalniejszą 1 najmonumentalniejszą audycję świata, poświęconą (śpiew 
i muzyka) Warszawie (muzyka I śpiew) 

Ręka nasza, dzierżąca sztambuchi Warszawy, drży. Ręka nam drży, bo 
właśnie odłożyliśmy na chwilę historyczny потег US News and World 
Repor z dnia 8 września 1950 roku, który przynióśl światu i wam, drodzy, 
najukochańsi przyjaciele (chór: „Razem, mlodzi przyjacielet") — który 
przyniósł wspaniały wywiad ze znanym wam dobrze generalem broni, 
Hansem Heinzem Guderlanem (orkiestra gra „Horst Wessel Lied"), 

Jak struny harfy eolskiej dźwięczą nam w uszach slowa tego wybitnego 
doradcy militarnego wolnego świata i naszego wielkiego prezydenta Tri- 
mana osobiście — to jest (chór: „Razem, młodzi przyjacielel") słowa ge- 
nerala Hansa Guderiana. 

Nie szezędząc kosztów, sprow do studia „Glosu Ameryki“, 
glosu wolnego świata — tak wysoko postawionych przedstawicieli wolnego 
świata, jak general von dem Bach i generat Guderian (spiew: „Razem, 
młodzi przyjaciele Trumana“), po to, aby wnieśli ożywcze tchnienie praw- 
dy — 1 aby ich slowa zablysty jako diadem cudowny. 

Przed nami stol general von dem Bach, chwilowo przebywający w w 
aieniu, to jest ściślej — w luksusowym sanatorium, wyposażonym we 
wspaniałe udogodnienia, które tylko wspaniala technika amerykańska 
zdolna jest zapewnić ludziom, których klamliwa propaganda komunistycz- 
na nazywa zbrodniarzami wojennymi. 

Zaczynamy. (Muzyka). 

— Panie generale von dem Bach, czy zechelałby pan łaskawie opowie- 
dzieć słuchaczom polskim, jak рап spalil Warszawę? 
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— Bardzo čhętnie. Zrobiło się w Warszawie czystą, atlantycką robótkę. 
Dokładnie to, co panowie robią dziś w Korei. 1 z przyiemmością przecz 
talem w wolnej prasie wolnego świała opinię adwokata Herr Waltera 
Grimma, iż (cytuję) „nie można uważać rozstrzeliwania partyzantów za 
zbrodnię, skoro stosuje się tego rodzaju metody w Korei 

— A kto, poza Hitlerem i Himmterem, ponosi odpowiedzialność za roz 
kaz zgładzenia Warszawy i ściągnięcia tam brygady SS Dirlewangera 
i brygady 55 Kamińskiego? 

— Wedlug mego zdania, główny doradca Hitlera w owym czasie, ów- 
czesny generat pułkownik Guderian, Potwierdza to zresztą nieodżałowany 
Herr General Gouverneur Frank w swoich pamiętnikach (cytuję) 
„3 sierpnia 1944 r. о godz. 21.10. Generalny gubernator rozmawia tele- 
Tonicznie z generalem рік, Guderianem 1 prosi go usilnie o udzielenie po- 
mocy Warszawie. Guderian oświadczył generalnemu gubernatorowi, że 
zapewnia go, iż wszystko zostanie zrobione, by przyjść z odsieczą War- 
szawie, a następnie z całą bezwzględnością zostanie wydany werdykt 
miasto", 

W imieniu „Głosu Ameryki“ dziękujemy panu, panie generale 88, 
Herr von dom Bach, Przemawia pan naprawdę językiem wolnego, świata. 
A teraz pan, panie generale Guderian, Najmocniej przepraszamy, że oder 
жаййту рапа od niezwykle pilnych prac nad organizowaniem zbrojnego 
wkładu Niemiec Zachodnich do obrony (chór mruczando: „Ит, hum, m”) 
wolnego świata, Ale nie mogliśmy odmówić słuchaczom polskim przyjeme 
ności usłyszenia w „Głosie Ameryki" glosu głównego doradcy wojskowego 
prezydenta Trumana i przyszlego wodza niemieckiej атт! europejskiej, 
Gzy nie zechcialby рап najłaskawiej wypowiedzieć się — z właściwym 
sobie obiektywizmem, spotwarzanym przez przewrotną propagandę komu: 
nistyczną — w sprawie zburzenia Warszawy? 
ardzo chętnie, Każdy może sądzić jak chce czyny Hitlera, lecz jego 
walka ocenłana dzisiaj, z perspektywy czasu, must być uznana za walkę 
w obronie Europy. Żołnierze nasi bili się i ginęli za Furopę (muzyka 
i śpiew). Tak napisalem dosłownie kilka tygodni temu w półofiejalnym 
organie rządu francuskiego Łe Monde, I chętnie powtarzam te słowa na 
użytek sluchaczów polskich „Głosu Ameryki", bo rrehazemm mlodzy psy- 
jatzele! 

А czy żywi pan, panie generale, jakieś — naszym zdaniem, calkowicie 
nieuzasadnione — urazy w stosunku do wodza armii wolnego świata, na: 
szego generala Eisenhowera? 

— Najmniejszej urazy nie żywię. Mein Gott, Herr generałowi Elsenho 
werowi poświęcam specjalny rozdział w mojej najnowszej książce So geht 
es nicht (Tak być nie może). Piszę tam ла str. 86 dosłownie, co następuje: 
„Generale Eisenhower, złożył pan w 1945 roku pewne przykre oświadcze. 
lita... Mówił pan о wykorzenieniu militaryzmu 1 faszyzmu, ale na szczęście, 
zmienił pan zdanie i przywrócił pan żołnierzowi niemieckiemu jego honor" 
W ogóle muszę wystawić jak najpochlebniejszą opinię naszym nowym s 
jusznikom amerykańskim. Popierają oni bez zastrzeżeń nasze dążeni 
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łącznie, rzecz jasna, z dążeniem do odzyskania siłą ziem za Odrą 1 Nysą, 
które zostały nam wydarte (Chór: „Cześć i chwałat” Słychać sprężysty krok 
generała, który — krok a nie generał — powoli zlewa się z dźwiekami har. 
[у eolskiej). 


Drodzy sluchacze polscy „01087 Ameryki“! Mogliście przed chwilą prze- 
konać się sami, jak z rąk przeszłości przejęliśmy tlejącą pochodnię entu- 
zjazmu i wolności, i radości, 1 ufności, i w ogóle najwznioślejszego idealiz- 
mu (muzyka), Właśnie — idealizmu, który propaganda komunistyczna 
i prasa reżimowa usilują tak podstępnie spotwarzyć. Albowiem, jak powie- 
dział znany Bankier koloński Pierdmengcs — przepraszamy naszych slu 
chaczy za pożałowania godną, pomylkę — albowiem, јак powiedział nie 
bankier Prerdnienges, ale jego przyjaciel arcybiskup Kolonii, kardyn 

Frings, chodzi o (cylujemy) „idealizm niemieckich uczestników drugiej 
wojny światowej”. 

















(Spiew i muzyka, po czym znowu, znowu spiew 1 muzyka, po czym ти 
zyka i śpiew), 

Zwracamy Majuprzejmtej uwagę „Ołosu Ameryki", że wszystkie wytłuszczone 
jragmenty stanowią autentyczne wypowiedzi przedstawicieli „wol- 
nego świata”, jak o tym dobrze zresztą wiadomo dyrekcji, tudzież wspólpra- 
cownikom „Voice of America" 


(Pażdziernik 1951) 














„GŁOS AMERYKI" ZNOWU NIEZADOWOLONY 


Ogłoszenie projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
ogromnie wzburzyło panów z „Głosu Ameryki“ i z wszystkich podygłosów. 
Doszło do tego, że niejaki mister Węgrzecki z samej centrali (lj. z „Vojce 
of America") omal nie wyskoczył 48 godzin temu z własnej, brunatnej 
skóry. Na szczęście, obeszło się bez katastrofy: dusza mister Wogrzecklego 
zgodziła się, za określoną miesięcznie sumę dolarów, pozostać nadal w skó. 
rze mister Węgrzeckiego. Tyle tylko, że uprzednio wylała na fale eteru 
wszystką swą, że tak powiemy, zawartość 

— Konstytucja jest, oczywiście, zła — powiada mister Węgrzecki 
a najlepszy tego dowód, że on, mister Węgrzecki z „Voice of America", 
a góry spróbował przewidzieć i, panie tego, przewidział treść Konstytucji 

Zapowiadał, iż „będzie wydrukowane" Polska Ludowa — i patrzoje: nie 
napisali ani Polska szlachecka, ani burżuazyjna, tylko właśnie. „Polską 
Rzeczpospolita Ludowa". Niestychane! Zapowiadał, iż Konstytucja mówić 
będzie o uspolecznionych środkach produkcji — i patrzcie: nie napisali, że 
kopalnie, elektrownie i fabryki w Polsce należą do Averella W. Harrimana 
i jego hitlerowskich kompanów w rodzaju Gieschego oraz, dla okras 
JWP marszałka Gliwica i JWP Wieniawskiego, dyrektora harrimanows 
go Banku Handlowego. Nie napisali tego, lecz wi 


















































Polska Rzeczpospolita Ludowa, opierając się na uspołecznięnych środkach 
produkcji, wymiany, komunikacji i kredytu, rozwija życie gospodarcze na pode 
sławie narodowego planu gospodarczego, w szezogólności przez rozbudowę pań: 
twawega przemyslu socjalistycznego, rozstrzygającego czynniką w przekształ- 
caniu stosunków społeczno-gospodarczych, 





Skandal! 
Najgorsze, uważacie, to te wszystkie: „rozwija“, „rozbudowa“, „władza 
do ludu pracującego miast i wsi”. Nie, to naprawdę nie na nerwy 
mister Węgrzeckiego z „Głosu Ameryki". Gdzież te dobre, wspaniałe czasy 
голосі", kiedy amerykański magnat finansowy Averell W. Harriman 
zamykałi zatapia 1 kopalnie w Polsce?! 
O ileż bardziej wolałbym stwierdzić — zalewa się mister Węgrzecki 
w eterze lzami, a każda Iza ciężka jak owe miliony dolarów, które Harri 
manowie wywozili z Polski pod „domokratycznymi” rządami Rydzów 
1 Sławojów-Sklndkowskieh — o ileż bardziej wolalbym stwierdzić, że 
się te przepowiednie moje nle sprawdziły, że byłem falszywym 
prorokiem. 

My jesteśmy od „Głosu Ameryki" oraz wszystkich jego podgłosów I Wo- 
grzeckich w znacznie łatwiejszej, w znacznie  przyjęmniejszej sytuacji. 
Przepowiadamy, że amerykańskich magnatów finansowych, władającychi 
wolnym światem”; że amerykańskich naśladowców Hitlera; że amerykań 
skich twórców neohitlerowskiego Wehrmachtu — wcześniej czy роўе) zanie 
cie z powierzchni Ameryki | świata rozwój historii lub, zważywszy, iż 
los Ameryki" bardzo nie lubi pojęcia „rozwoju“, że ich diabli wezmą 
Przepowiadamy — 1 nie będziemy fałszywymi ргого 
kamit 


(Styczeń 1952) 























SAMI NIE WIEMY, JAKICH MAMY PRZYJACIÓŁ. 


Pozwalamy sobie zamieścić poniżej audycję „Olosu Ameryki" — bez slowa 
komentarza, Tekst należy czytać uważnie, nadając mu ową niezrównaną me: 
lodig 1 intonacje, które są sełaściwe speakerom staropolskiego „Voice of America". 











Tu mówi „Głos Ameryki“! Nadajemy wiadomości dobre lub złe, ale z 
wsze... (z powodu zaburzeń atmosferycznych trudno było ustalić, jakie). 
chwilę usłyszą państwo sensacyjną audycję, którą ze względu na jej wage 
opracowali wszyscy najlepsi spośród naszych najwybitniejszych komenta. 
torów: panowie Gruda, Orlowski, Węgrzecki oraz pani Zielińska. Audycja 
{а przeznaczona zarówno dla dorosłych, Jak i dla młodzieży — razem, mło: 
dzi przyjaciele! — przygważdża kłamliwe twierdzenie propagandy komuni- 
stycznej, jakoby kanclerz Adenauer i tak zwani przez zeżimową prasę hit- 
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lerowscy odwetowcy odnosili się wrogo do Polski. Jest to czysty wymysł 
propagandy komunistycznej 

Konstruktywne wydarzenie, jakim jest włączenie tak wytrawnych przy- 
jaciót Polski, jak Adenauer, Krupp czy Guderian do europejskiej wspólnoty 
obronnej — zostało całkowicie zniekształcone przez reżimową propagandę, 
Reżimowa propaganda gardluje 2 ponurym uporem, jakoby rzekomo ponoć 
rząd Stanów Zjednoczonych popierał żądania rewizjonistyczne zachodnio: 
niemieckich sojuszników USA i zachodnio-niemieckich obrońców wolnego 
świata, Jest to wierutne klamstwo. Rząd Stanów Zjednoczonych nie popiera 
(ych żądań, lecz w y w o la} je już w 1946 roku ustami ówczesnego se- 
kretarza Departamentu Stanu Byrnesa, i od tego czasu rząd Stanów Zjed- 
noczonych nie przestawał adenaierowsko-guderiańskich żądań rowizjoni- 
stycznych wobec Polski starannie pielęgnować, Jakże więc może 
mowa о „popieraniu” rewizjonizmu antypolskiego — jak to z po- 
ym uporem powtarza rożimowa prasa? 

Nie cofa się ona przed niczym. Tak na przykład Trybuna Ludu przedru- 
kowala calą notę amerykańską do ZSRR (z dnia 23 maja 1952) w sprawie 
Niemiec. Oto do czego dochodzi w swej nagonce antynmerykańskiej 
reżimowa prasa, A Życie Warszawy, nędzne pisemko, którego nikt 
w. Polsce, a zwłaszcza w Warszawie, nie czyta — podkreśliło, przedru: 
kowując oficjalną notę rządu USA, oficjalne zdanie amerykańskie, które 
głosi: „Rząd Stanów Zjednoczonych przedstawił już swe poglądy 
w sprawie niektórych propozycji rządu radzieckiego, zwlaszcza zaś 
w sprawie błędnej interpretacji terytorialnych postanowień protokolu 
poczdamskiego': 

Oto, proszę państwa, jaskrawy przykład brutalnej propagandy antyan 
rykańskiej. Czyż bowiem często styszycie państwa w „Głosie Ameryki" ~ 
w audycjach w języku polskim — aby rząd USA kwestionował, granice 
zachodnie Polski? Со innego, rzecz jasna, w audycjach „Głosu Ameryki" 
w języku niemieckim albo w notach oficjalnych. Ale nigdy takich rzeczy 
nie powtarza „Głos Ameryki" w języku polskim, Во to byłoby sprzeczne 
i z naszą gwałtowną miłością do Polski, którą wam tu przysięgamy na 
falach krótkich i dlugich, w godzinach od 4.00 nad ranem, 4.33 nad ranem, 
528 nad ranem (ЙК) — i z naszą naczelną zasadą: wiadomości dobre 
lub złe, ale zawsze... (zakłócenia atmosforyczne). 

Przejdźmy jednak do rzeczy. Rząd USA, przywódca świata prywatnej 
inicjatywy, pragnie gorąco uwolnić Polskę. Uwolnić mianowicie od trosk 
о kopalnie węgla, cynku, rudy żelaznej, od całego tego uprzemysłowienia, 
które powoduje tylko niepotrzebną i ciężką pracę. Już przed wojną jeden 
z obecnych kandydatów na prezydenta USA | prawdziwy przedstawiciel 
wolnego świata, I prawdziwy przyjaciel Polski, Averell W, Harriman, zata- 
piat z miłości do Polski polskie kopalnie cynku í węgla. Wielka demokracja 
amerykańska, którą komuniści z ponurym uporem nazywają kapitalistyczną, 
pozostała wierna swym wielkim, szlachetnym, szczytnym — razem, młodzi 
przyjącielel, — ideałom. Oraz miłości do Polski. Gdzież te czasy, kiedy 
rządząca Polską prywatna inicjatywa korzystała ze szezodrej pomocy Za- 
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chodu i zaciągała wspaniałe pożyczki, których skutki mogliście państwo. 
odczuć we wrześniu 1939 r., I z pewnością je pamiętacie, 





Wierna swoim wielkim, szlachetnym, szczytnym, przepięknym ideałom 
oraz miłości do Polski — razem, młodzi przyjaciele! — demokracja amery- 
kańskiej inicjatywy prywatnej postanowiła Polskę uwolnić od połowy kraju 
a może, gdyby się udało, i od calego. Jako rolniczy kanton stederowanej 

ropy, czyli firmy Morgan i Krupp, polscy wieśniacy znaleźliby latwy 
rynek zbytu dla swoich wsiowych produktów, większość zaś chlopów i ro- 
botników polskich mogłaby swobodnie emigrować do Argentyny, Brazylii 
czy Innych puszczy wolnego świata, i mister Averell W, Harriman nie bylby 
już zmuszony topić kopalni cynku w Polsce. Z tej prostej przyczyny, że 
w Polsce nie byłoby już_w ogóle kopalń ani hut, ani fabryk. Nie byłoby też 
w Polsce współzawodrMttwa socjalistycznego — Jak mówią komuniści — 
czyli wyścigu pracy, który nas, tu w Ameryce, tak irytuje. 

1 niech propaganda reżimowa spróbuje zaprzeczyć choćby słowem tym 
prawdziwym planom Ameryki wolnej inicjatywy, Ameryki Ridgwaya I Har- 
timana wobec Polski 














Chcemy jeszeze zwrócić uwagę państwa na dziki upór, z jakim bolsze: 
wieka Rosja upomina się o dotrzymanie uchwal poczdamskich w sprawie 
granicy Polski na Odrze 1 Nysie, Za każdym razem, gdy rząd Stanów 
Zjednoczonych mówi — oczywiście nie w audycjach „Głosu Ameryki”, 
w języku polskim — że to jest „błędna interpretacja"; że, słowem, Górny 
i Dolny Sląsk, 1 Pomorze, i Szczecin, a nawet Gdańsk 1 Katowice, I Toruń, 
i Łódź są dla Polski nieznośnym ciężarem — bolszewicka Rosja odpowiada, 
że granica na Odrze i Nysie jest niezmienna i nienaruszalna. Со więcej, 
komuniści w samych Niemczech i w calym świecie — taka to już jest ich 
bezczelna mantera — mówią, że to jest graniea pokoju, granica trwała, na 
zawsze. Czy ten fakt nie daje państwu wiele do myślenia? Zwłaszcza tobie, 
kochana, droga młodzieży polska? Razem, młodzi przyjacielel (Muzyka 
i śpiew). 

Utyszeliście państwo audycję opracowaną wspólnie — przepraszamy 
za ten komunistyczny słownik — opracowaną do kupy przez: naj- 
lepszych spośród naszych najwybitniejszych komentatorów: przez panów 
Grudę, Orłowskiego, Węurzeckiego oraz przez panią Zielińską, Audycja 
ta przeznaczona zarówno dla dorosłych, jak 1 dla młodzieży — razem, 
razem mlodzi przyjaciele! —  przygwoździła klamstwa reżimowej 
propagandy. 

Tu mówi „Głos Ameryki“! Głos wolnego świata miliarderów. Nadajemy 
wiadomości dobro lub złe, ale zawsze (częściowo zaburzenia almosjerycz- 
ne) — ..szywe. 


























Za zgodność odbioru: Sław. 


(Czerwiec 1952) 
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PRAWDZIWA PRZYCZY 


Najgorzej im idzie z faktami. Można bowiem pięć razy dziennie i na 
różnej szerokości fali „Głosu Ameryki" dławić się nienawiścią, ale jak 
wgryźć MDM, jak ugryżć Nową Hutę, tak żeby przestały istnieć? I jak 
również ugryźć | zukłamać ogromny wzrost nakładów prasy i książek, 
ogromny wzrost czytelnictwa w Polsce Ludowej? 

Dlugo głowili się spece z „Voice of America", aż wymyślili coś naprawdę 
niezwyklego. 











Istotnie — powiada „Głos Ameryki" (w dniu 28 bm.) — nakłady w Polsce 
warosły 1 liczby wydawanych czasopism | książek są ogromne, ale nie stało się 
to z przyczyn, podawanych przez oficjalną propagandę, a z zupełnie innych. 
Ta przyczyną jest ustrój totalitarny, bezkonkurencyjny monopol państwowy, 
a głównie przymus, Tak jest, przymus.. W praktyce objawia się on w ten spor 
sób, iż obywatel kupuje książkę i, nie czytając jej w istocie, udaje tylko, że 
Ją czyta. 








No, maroszeleśmy się wszystkiego dowiedzieli. Teraz już wiemy, dzięki 
czemu mogliśmy wydać półtora miliona egzemplarzy Pana Tadeusza, seiki 
tysięcy egzemplarzy Sławackiego, Prusa, Sienkiewicza, Orzeszkowej, 
romskiego, Marii Dąbrowskiej, Iwaszkiewicza, Nałkowskiej, Kruczkowskie- 
go, Brandysa, Stryjkowskiego, Czeszki = 1 proszę wybaczyć, jeśli tylu 
innych pomijam. 

Wytlumaczenie tego straszliwogo zjawiska — tj. wysokich nakładów 
książek 1 prasy w Polsce — jest nader proste. Idzie sobie ulicą nieszczę: 
sny(a), obywatel(ka), aż tu nagle milicjant z wyciągniętym rewolwerem 
podskakuje: „Nulychmiast kupić Pana Tadeusza i Ludzi bezdomnych, 
i Bieg do Fragala — zrozumiano!” 

Biedny(1) obywatel(ka), drżąc jak osika, czym prędzej kupuje jedną, 
drugą, trzecią książkę — i ehylkiem pomyka do domu. Może wreszcie bę- 
dzie spokój? Gdzie tam! Przez dziurkę od klucza patrzą nieubłagane ocz) 
przez dziurkę od klucza biegnie glos: „Czytasz, draniu, czy nie czytasz?!” 

I nieszczęsny (a) obywatel (ka) drżąc jak antena nadawcza „Głosu 
Ameryki“ pod naporem ciężaru intelektualnego jej redaktorów — zasłania 
się Panem Tadeuszem lub zgoła Nalkówską czy Trybuną Ludu lub Życiem 
Warszawy. 1 głosem drżącym z przerażenia szepcze: „Prze-o-cież 
czysyzy-tam". 

А szelma tylko udaje. 

1 w wyniku takiego to totalnego | totalitarnego terroru; w wyniku bez- 
konkurencyjnego monopolu państwowego; w wyniku, co tu dużo mówić, 
krwawego przymusu — naklad Pana Tadeusza przekroczył 1 500.000: nową 
powieść, która osiąga naklad 50000 egzemplarzy, uważa się za Średni 
sukces; Przyjaciółka bije ponad 2 miliony itd. itd. 

Przymus, po prostu straszliwy, „reżimowy” przymus. Nie to, co w Ame: 
тусе, gdzie w blasku „zachodniej wolności“ nawet nędzny Szekspir dostąpił 
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zaszczytu ukdżania się w formie obrazkowej, czyli w tzw. comicsach oglu- 
piających, i gdzie czytanie książek poważnych uchodzi, nie bez słuszności 
zresztą, ża... akcję wywrotową. 

(Lipiec 1952) 


ODDAJEMY GŁOS „GŁOSOWI”. 


Udało się nam uchwycić i zanotować specjalną audycje „Głosu Ameryki" 
poświęconą wyborom w Polsce oraz Frontowi Narodowemu. Audycje tp, wy- 
głoszoną z wielką śwadą przez p. Węgrzeckiego, zarejestrowalłśmy na taśmie 
dźwiękowej dzięki specjalnej mołodzie, której opis znajdzie Czytelnik. pont: 
oj, w samym zakończeniu. A teraz oddajemy głos („„Ameryki) рали Wegrzec- 
kiemu oraz pana Węgrzeckiego — „003021 Ameryki", 


Hallo, tu mówi wolny od prawdy „Głos Ameryki", Sluchajcie „Głosu 
Ameryki", a będziecie wszystko wiedzieli — а najwięcej o wolności miliar- 
derów amerykańskich — a wszystko to bez najmniejszego wysiłku umysło- 
wego, Tu mówi „Głos Ameryki", Podajemy wiadomości dobre lub złe, ale 
zawsze nieprawdziwe. 

Ostatnio prasa I radio reżlmowe w Polsce pelne są о wyborach I o tak 
zwanym przewrotnie, przez тейт - Froncie. Dawniej, za dobrych czasów 
przedwrześniowych, kledy w Polsce, a mianowicie w Berezie Kartuskiej, 
kwitnęla wolność, żaden szanujący się minister z tych, których komuniści 
nazywają burżuazyjnymi, nigdy będąc na Zachodzie nie szedł frontem, Za 
wsze, starając się uzyskać nową pożyczkę i w ogóle pomoc Zachodu, której 
błogosławione skutki pamiętacie państwo z września 1939 r. -= szedł ku- 
chennymi, czyli tylnymi schodami. I zawsze grzecznie, z głębokim ukłonem, 
jak na przykład рап minister Beck w Berchtesgaden, kiedy składał wizytę 
nieodźnłowanemu poprzednikowi dzisiejszego wielkiego obrońcy zachodniej 
wolności i kultury, jakim jest bezsprzecznie kanclerz Herr Doktor Konrad 
Adenauer, 

A reżim wciąż tylko swoje — Front i Front, frontem i frontem. Już to 
Jedno, drodzy słuchacze I mlodzi przyjaciele, mówi dostatecznie jasno, że 
reżim chee oderwać Polskę od tradycyjnych, bo sięgających świetnej epoki 
przedwrześniowoj, związków z Zachodem. Na domiar zlego reżim, nie 
zadowalając się Frontem, chce, żeby to by! Front Narodowy, czyli naród 
ajednoczony — jak to mówią komuniści — w walce o pokój 1 Plan Grietni 
Obłuda tego hasla staje się jaskrawo wyraźna, jeśli ją zesławimy z wysil- 
kami wielce Polsce przyjaznego rządu USA, który komuniści nazywają 
kapitalistycznym. Otóż rząd USA, jak zapewne wiecie, drodzy słuchacze 
dorośli i młodzi, dokłada najwyższych wysiłków 1 miliony dolarów, aby 
odzyskali pelną swobodę ruchów tak znakomici obrońcy zachodniej wobiości 
i kultury, јак kanclerz Herr Doktor Adenauer, jak general Hans Heinz 
Guderian, który tak dobrze się zasłużył Polsce, albo jak Alfred Krupp, 
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któremu wlaśnie rząd USA, z przekąsem zwany przez komunistów kapita- 
Jistycznym, zwrócił w duchu przyjaźni i sprawiedliwości społecznej wsayst- 
kie fabryki armat, rzecz jasna, pokojowyci d Stanów Zjedno: 
czonych chce, aby wszyscy ci przyjaciele Polski mieli do dyspozycji silny 
Wehrmacht, Wehrmacht, który komuniści nazywają neobitlerowskim, to 
anaczy nowobiitlerowskim. Jest to niecne klamstwo, albowiem ten nowy 
Wehrmacht, który rząd USA tworzy pod nazwą „armii europejskiej”, w ni- 
czym się nie będzie różnił od starego Wermachtu, 

А na со panu Adenaerowi I panu Kruppowi i generałowi Guderianowi 
Wehrmacht? Rrrrreżim powiada: po to, aby rozpętać wojnę i odebrać Pol- 
sce Ziemie Zachodnie, Jest to niecne kłamstwo, Ten Wehrmacht, czyli arm 
europejska, ma — ściśle według wytycznych, opracowanych przez arcyprzye 
jazny Polsce rząd USA — wyzwolić Polskę od Sląska Górnego 1 Dolnego, 
od Pomorza, od Wroclawia, od Szczecina, od Gdańska, a również — 
jeśli już wyzwalać to wyzwalać — a również od Katowic, Łodzi, 
"Torunia, Bydgoszczy. Bo, drodzy dorośli i młodzi przyjaciele, czył 
wszystkie te ziemie i miasta nie wymagają od Polaków ciężkiej” pracy? 
Muszą się Polacy męczyć w kopalniach, hutach, portach, па roli, a reżim 
buduje coraz to nowe huty, fabryki, elektrownie, wytwórnie maszyn 
rolniczych, aby bylo jeszcze” więcej pracy. Otóż wyzwolenie, o którym 
mówil general Eisenhower, położyłoby temu kres 1 wtedy w kopal- 
niach i hutach Śląska, na polach Dolnego Śląska I w portach Pomorza, 
a również w Gdańsku i Łodzi męczyliby się sami Niemcy. Oto wolność, 
której Ameryka, zwana przez komunistów kapitalistyczną, pragnie 
dla Polski. 

1 w takiej sytuacji reżim wysuwa — przeciwko tak pięknym i szlachet- 
nym planom — Front Narodowy! Czy to nie w najwyższym stopniu obu- 
rzające? Przecież tak znakomici obrońcy wolności 1 przyjaciele Polski, jak 
generał Guderian i gonerał Eisenhower, jak Krupp i Morgan absolutnie 
nie chcą, aby naród polski był zjednoczony | bardzo nie lubią Frontu 
Narodowego w Polsce, bo nie ułatwia on bynajmniej na przykład 
powrotu Gdańska do Herr Adenauera i powrotu Herr Adenauera do 
Gdańska.. Ponadto gniewa ogromnie generałów Eisenhowera i Gude- 
riana to, co się dzieje w Polsce; ta niezrozumiala i szkodliwa mania 
budowania wciąż nowych hut, fabryk, mieszkań itd, Jest to tak jasne, że 
z pewnością nikt, drodzy słuchacze dorośli i młodzi, nie ośmieli się temu 

przeczyć, 
lyszeliścle państwo „Glos Ameryki“, słyszeliście — 1 zapamiętajcie 
dokladnie, 
























































Metoda, jaką posłużyltśmy się, aby zarejestrować powyższą audycję, jest nie- 

zwykle prosta: wyobraziliśmy sobie przez krótką chwilę, co powiedziałby 

„Głos Ameryki", gdyby choć raz zdecydował się powiedzieć nieco prawdy. 
Metoda jest prosta, Ale nie dla „Głosu Ameryki" ani dla p. Węgrzeckiego. 


(Wrzesień 1952) 
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NIEOSTROŻNE PORÓWNANIE „GŁOSU AMERYKI" 


Wybory w Polsce wywróciły do reszty i bez tego niezwykle chwiejną 
równowagę nerwową redaktorów „Głosu Ameryki" — oczywiście, tych 
a sekcji „polsko”-wehrmachtowej. Do ostatnich granie (ale nie nad Odrą 
i Nysą...) doprowadzony, pan Węgrzecki rąbnął w dniu 31.8,1952 porów- 

лд audycję o kampanii wyborczej w Polsce i w USA. To porównanie 
rozerwało się, jak niebacznie odbezpieczony granat, i eksplodowało — 











już w ustach pana Węgrzeckiego. Bijąc odłamkami w calą, tak kosztowną 
propagande „Voice of America". 


Bo, posłuchajmy tylko, jak „Głos Ameryki" uzasadnia „szczęście“ oby- 
wateli amerykańskich, którzy — jak powiada — „mają wybór” 








Kampania wyborcza w USA wchodzi w najbardziej gorączkowe 1 decydujące 
stadium — stwierdza p. Węgrzecki. — Ubiegły tydzień sprowadził głównych 
rywali, lo znaczy generala Eisenhowera 1 gubernatora Stevensona do Nowego 
Jorku, gdzie obaj przemawiali na zjeździe wielkiej organizacji kombatanckiej 
(aszystowskiego American Legion — przyp. mój, Slaw)... Ogrom- 
ne znaczenie tych przemówień polega przede wszystkim na tym, że potwier- 
daily one raz jeszcze, iż linia amerykańskiej polityki zagranicznej jest w zasa: 
dzie poza sferą politycznych sporów. Kandydat partii 
demokratycznej z natury rzeczy popiera politykę zagraniczną, ustaloną przez 
prezydenta Trumana. Kandydat partii republikańskiej żądając rozbudowy po- 
tęgi zbrojnej (itd). iym samym opowiedział się za obecną 
zasadniczą linią polityki zagranicznej 























Jak widzimy, nikt inny, lecz sam „Głos Ameryki" stwierdza: dobitnie 
1 bez ogródek, że obywatel amerykański nie ma wyboru, Głosując 
bowiem na partię demokratyczną albo też glosując na partię republikańską. 
których obaj kandydaci przemawiają na zebraniu tych samych faszystów — 
glosuje wciąż | nieodmiennie na tę samą politykę zbrojeń, 
które rujnują dziesiątki milionów Smithów i wzbogacają garstkę Rockefel- 
lerów i Morganów; głosuje па politykę wojny w Korei, w której giną dzie 
siątki tysięcy Smithów, a na której jeszcze bardziej się bogacą Rockefeller, 
Morgan, Dupont; głosuje na politykę przygotowań do trzeciej wojny świa: 
j, Która prostym ludziom Ameryki moża przynieść tylko bezmiar cio 

Oto jak wygląda prawo „wyboru“ obywateli amerykańskie, i kapitalną 
jest rzeczą, iż „Głos Ameryki" sam to potwierdza. 

Ale może w sprawach wewnętrznych obywatel amerykański ma więcej do 
gadania? Posluchajmy „Głosu Ameryki“: 





























Właściwie partia republikańska nie wysuwa nowego programu, twierdzi jé 
dynie, że lepiej zrobi to, co obecnie robi partia demokratyczna. 


To znaczy, że republikanie będą jeszcze lepiej okradali skarb państwa, że 
będą jeszcze większe podatki wyciskali ze Smithów, że jeszcze większycii 
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zamówień udzielać będą fabrykantam śmierci, że jeszcze bardziej ograniczą 
wydatki ла oświatę i cele cywilne, że jeszcze bardziej wzmogą terror anty- 
robotniczy i rasistowski. 

Jak tedy widzimy, również w sprawach wewnętrznych — stwierdza to 
sam „Głos Ameryki" — obywatel amerykański nie ma wyboru, 
Głosując na „demokratów“ czy też na „republikanów“ głosuje wciąż i nie- 
odmiennie na władzę 1 zyski kapitalistów 

Dla ukrycia tej najgłębszej prawdy, dla zamazania treści klasowej „de 
mokracji” USA — potrzebna jest owa sławetna „gorączka” wyborów, owa 
atmosfera ringu bokserskiego, usłanego wzajemnymi i nieszkodliwymi wy- 
myślaniami | złorzeczeniami; potrzebny jest caly ów jarmark wyborczy, 
łącznie z cyrkowymi błazeństwami Ikotów (wymawiaj Ajków) lub Steven- 
sonów. 

Мајк 


Gdy dnia 4 listopada zapadnie werdykt, wydany wolnymi glosami, wtedy 
ucichnie wrzawa, Pokonany pogratuluje zwycięzcy 1 wszyscy wrócą do 
normalnego toku zajęć, bez względu na to, Мо będzie u władzy. 























apitatniejszą zaś rzeczą jest, że sam „Głos Ameryki" 1 to przyznaje: 





Slusznie, Во czy to rękami Ајка, czy Stevensona — rządzić będzie nadal 
60 tych samych rodzin, czyli рр. Morgan, Rockefeller, Dupont,» 

U nas natomiast rządzić będzie przez swych postów lud pracujący. 
Nie miliarderzy, lecz miliony, Nie millardy dolarów skupionych w ręku 
garstki, lecz miliony żywych ludzi. 

Т ta właśnie zasadnicza różnica sprawia między innymi, że nieostrożne 
porównania między wyborami w USA | w Polsce rozrywają się panom 
Węgrzeckim już w ustach I eksplodują, I ranią, i bolą 


(Wrzesień 1952) 


„WOLNA EUROPA" W P 





NYM BLASKU 


Kilka dpi temu na podstawie wywiadu udzielonego pewnemu czasopismu 
trizońskiemu przez konsula USA w Monachium, mister Gharlesa W. Thaye- 
та, stwierdziliśmy, iż odtąd audycje monachijskiej „Wolnej Europy“ pod- 
dane będą bezpośredniej już kontroli starych I nowych hitlerowców z Bonn. 
Między innymi również 1 audycje „polskich“ emigrando-„patriotów" z Mi- 
kołajczykiem na czele. 

Wiadomość ta — podana również przez pozostałą prasę polską oraz Pol- 
skie Radło — ogromnie wzburzyła „Wolną Europę" w Muenchen (Mona- 
chium) tudzież generalnego konsula USA w Monachium (Muenchen), 
ter Charlesa W, Тһауега, 

Oboje — tj. „Wolna Europa" i mister C. W. Thayer — oświadczyli 
w dniu 19 bm. na brunatnej fali monachijskiej, iż wiadomość podana przez 
prasę polską i Polskie Radio jest — zacyłujmy dosłownie: 
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absolutnie i bezwzględnie fałszywa, a nazwanie jej kłamstwem byłoby zbył 


pochlebne. 





Wobec powyższego i wielce kategorycznego stwierdzenia powstaje ni 
pokojące pytanie, jak należy nazwać „Wolną Europę“ i mister konsula ge- 
neralnego USA w Monachium, żeby Im przypadkiem... nie pochlebić. 1 żeby 
zarówno mister С. W. Thayer, jak i „Wolna Europa" poczuli się dostatec 
nie — i wedle rangi — uhonorowani. 

„Albowiem w monachijskim Muenchner Merkur ne 233 z dnia 27/28 wrze- 
śnia_ roku pańskiego 1952 ukazał się autoryzowany przez mister Charlesa 
W. Thayera wywiad pt, Gespräch des „Muenchner Merkur“ mit General- 
konsul Charles W. Thayer — Amerikanische Не im Wohnungsbau 
Radio „Freies Europa” informiert kulenftig deutsche Stellen ueber Tendenz 
selner Sendungen. 

W przekładzie na język polski: Rozmowa czasopisma „Muenchner Mer- 
kur” z konsulem generalnym Charlesem W, Thayerem = Pomoc amery- 
kańska dla budownictwa mieszkaniowego (22? — dop. mój, Sław) == Ra- 
dio „Wolna Europa” informować będzie władze niemieckie o tendencji 
swych audyej 

Pod tym obiecującym tytułem czytamy genialny: opis utalentowanego 
mister Thayera, sporządzony utalentowanym piórem korespondenta Muench- 
ner Merkur, Manfreda Luetgenhorsta, oraz natchnione słowa samego Кол, 
sula USA w Muenchen: 
























Charles W. Thayer kolysząe się na fotelu, uśmiecha stę z powagą utalento- 
wanego dyplomaty i oświadcza: 

Ostatecznie interesy Nłomeów (szowinistów | hitlerowców — dop. mój, 
Staw) w rozwiązaniu problemu wschodniego (а więc 1 problemu dotyczącego: 
Polski — dop. mój, Sław) są przecież takie same jak interesy Ame 
rykanów. 

Thayer — ciagnie Muenchner Merkur = rozmawiał z kierownikiem rozgłośni 
„Wolna Europa" | ten będzie przesyłał rękopisy audycji do wszystkich 
zainteresowanych władz niemieckich, które za każdym 
гет będa тойу slg przekonać, czy na zawieraja о rękopiy I adyej [бей 
kolwiek tendencji antyniemieckich.. (czytaj antyhitlerowskich - 
Чор. mój, Slaw). 

„alako byly kierownik „Glosti Ameryki“ — ciągnie Thayer — bylem często гу, 
łykowany przez członków Kongresu. Przyczyną tego był fakt, że panowie el 
najczęściej byli źle informowani o naszym programie, Uniknie się tego w Mos 
machium dzięki uprzedniemu okazywaniu rękopisów. (Das will man {п Mueni 
chen durch die Herausgabe der Manuskripte abstellen). 











Jak widzimy, trudno istolnie nazwać konsula generalnego USA w МО 
nachium i monachijską „Wolną Europę" klamcami. To coś znacznie, znacze 
nie więcej.. То jest—wolność absolutna od prawdy 
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„Utalentowany dyplomata” zapomniał, co powiedział miesiąc temu 
przewidział widocznie, że zostanie lak szybko przychwycony za.. bujającą 
się na fotelu rączkę 

Najważniejszą jednak rzeczą nie jest nalogowe niejako, atlantyckie, że 
luk powiemy, Igarstwo_ amerykañskieh dyplomatów, polityków, generałów 
i Igarsiwo amerykańsko-hitlerowskiej „Breies Europa" tudzież 
Ameryki", glosu morderców Martyki 

Najistotniejsze w całej tej historii jest to, czegośmy się dowiedzieli z ust 
тео konsula USA: iż „polska“ propaganda emigranckich zdrajców, ply 
ngea brudnym potokiem, od świtu do późnej nocy, przez „Glos Ameryki" 
czy „Wolną Europe" =- musi być wolna od „jakichkolwiek tendenci 
antyhitlerowskich į że musi przejść przez kontrolę bońskieh соне 
skich wladz. 

1 ообу Mi:coca:colasjezyk przysięgał sto razy dziennie, na 
| ręcznik proroka (czyli Mikołajczyka), iż wraz z „Wolną Europą" mówi 
„w Imieniu Polski", wiemy odłąd z najbardziej miarodajnego źródła, I 
naprawde przemawia on (Mikolajczyk, „Glos Ameryki”, „reies Euro 
pa“) w imieniu polakożercy Adenauera, polakożefcy Kaise ordery 
Jolaków, Ouderiana, Ў 

Со się zaś tyczy drugiego Wyznania konsula US 

interesy Niemców (adenauerowców) w rozwiązaniu 
"едо ву przecież takie same jak interesy Amerykanów 
Każde dziecko w Polsce 

Slowem — „Wolna 


(Pażdziernik 1962) 































w Monaclilum, że 
problemu wschod- 
lo o tym wie 











зра"... wolnego! 


Пек О: О.РА-СҮШ 


45 Ist dus Ziel dor Bundesrepublik die Gruppe der fùr die Programingestal 
tung verantwortlichen Emigranten durcli Sudetendeutsche und Vertriebene а 
anderen Osteuropelschen Ländern zu ergiinzen, 

acelem (bońskiej) Republiki Federalnej jest uzupełnić grupę emigrantów, 
odpowiedzialnych za ukladanie programu („Wolnej Europy”), Niemcami z Su 
detów oraz wysiedlońcami z innych krajów” wschodnio-curopejskichi 











tymi spośród przesiedlónych z Polski Niemców, 
mej  polakożerczej, odwetowej 


А więc — dodajmy 
którzy przewodzą w Trizonii rowizjonisty 
hecy 

Tak — wiernie z rzeczywistością — zrelacjonował stanowisko Adenauera 
i sytuację „Wolnej (za przeproszeniem) Europy“ zachodnio-berliński Der 
Kurier, Z poprzednich doniesień oraz z wywiadu, udzielonego przez general- 
nego konsula USA w Monachium, wiemy już dokladnie, że teksty audycji 
few. „Wolnej № kontrolowane przez neokitlerowców 




















Europy 
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z Bonn, żeby nie zawierały żadnej tendencji sprzecznej z polityką Айе 
nauera, Kruppa i Kesselringa. 
Ale nie koniec na tym. Wszystko, co powiedziane zostało powyżej, doty- 
у właściwie | różnych radiostacji „Głosu Ameryki", działających na tere- 
© Niemiec Zachodnich, oraz „Rias“, amerykańskiej rozgłośni w Berlinie ? 
zachodnim. 
Wynika to dobitnie z debaty, która się odbyla w dniu 23 bm, w bońskim 
Bundestagu; O „Freies Europa" w ogóle już nie dehatowano, bo wladze 
amerykańskie wyraziły calkowitą zgodę na oddanie personelu i tekstów tej... 
„Wolnej Europy“ pod kontrolę nedhitleroweów. Debalowano nad „Głosem 
Ameryki" i „Rias”. W jakim duchu, o tym świadczy urywek z artykułu dra 
Arnolda Woingdrtnera w organie adenauerowskim Rheinischer Merkur nr 42 
z dnia 17 bm. Pisząc o kontroli, jaką kontrolowani przez USA neohitle 
госу. bofsey sprawować mają nad „Głosem Ameryki" w Trizonii, czel- 























godny adenauerowiee podkrośla: SPIS TRESCI 
Na miecki (czytaj: nie naród, lecz starzy 1 nowi hitlerowcy z Bonn) 23 WSE W ROA ed RAL (д: 
jest calkowicie gotów współpracować ze wszystkich sil w uświadamianiu na Кор, PIERWSZY: Mierowsha, чей wa amerykanitich 
drożdżach Е РСА 


godów sa żelazną  kurtyną.. ale akcja ta może być prowadzona tylko 


| jedynie w sposób zgodny я interesami nie Кошой, 


у Mr Windwoodl 



























Теп есеп 
mieckimi (сгуйз} hitlerowskimi — dop, moje, Slaw) Son nie poroniony zanika кн HEC 
Sio dziesłęć kg żywej май... | i 

Tak więc każdy Polak, który, mimo wszystko, słucha nadał „Głosu Ame- Rozmówki” OMendor А 
ТУК" czy „Freies Europa”, ma odtąd absolutną pewność usłyszenia: Honorowy obywatel LSA"; Ў ; 

1. дози hitlerowea, wysiedlonego z Polski czy Czechosłowacji, ztejące: йу. мюлк Kit 
go nienawiścią do Polski i do naszych granie, a_poslugującego się Ofensywa Мет niemi R 
„drowrowsdzy ritordarcyt" — wystrzępionym od obludnych frazesów ję- ШШ ў fa A ki 
Тумен emigranekiega zdrajcy; Nie \ 

2, ima absolutną pewność usłyszenia tekstu, dokladnie skontrolowanegu Nagroda w тем, ү 


1 ściśle zgodnego z polakożerezą linią polityki Najnowszy. dorade 
Койо reprezentuje minister 
Podróże na księżyc” kszta 
Opinia (ус pan 
(Pażdziernik 1062) Prezentujemy! paisto аміно Чоодан" „prezydeit Пен 
Winne są tylko masy огах „duch” 
Uczeljny ieh wszystkich 
Nie znaleźli dowodów winy lidobójcy 
Sprawiedliwe! о. j 
Dobrana trójka A 
„Ba popa т. $ 
ch sprzymierzeńcy | | 
Na tal atlantychich szczycie 
„Polska i Danzig zarejestrowały. 
гоп wolności: ; 
emey. którzy nie elica wajny 
Hilierowska wegetacja па anierjkańskih dfożdaci 
Pion jednej niedzieli 
то, co najważniejsze > 
Ktos tu 'oszalal, ale — kto? 


zez hitlerowców z Bon 
hitierowskoamerykarskte 
Wnioski każdy sum wysnuje. 





human? 




















ROZDZIAŁ TRZEGI: Z kraju „łatających tu 
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Nie pomoże muzyczka |. М 
Oddsjemy glos „przyjaciołom z Zachodii 
ony кетте 





Ze zjazdu obrońców „wolności zachod 
„Czy Hitler miat rację 








и DRUGI: Wat ne dejene historie 

Geko obawiają się ойу lordowi 

Firanki Bye 

żal торосо, więc ple zwlekajcie |, 

Konte początku слу odwratnie 

Game Kud nad Francha 
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Bevinówska manna z ера 
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ОШ dotknał nie tylko Forestal 
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Bla wygody” = ale уду, P 

а vaatia ту! тик ministra obni 

A Konec 200и 
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Sryodle] nif przewidywali 

Miter bulles’ prawdziwa 
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gdn akora. теңи! ойу gre 

Тоша ministra” Аста, czyli „naa рока neatyska” UŠA © 
mit maniaków „Winderwalie 

фу Шудо ЧИ wydaniu 

уйа gra w chowanego | 

Dziewica: pólnocnoratlantycka 

Maly, konkurs , 

elil i коена 

бутот rzeżników 

Т A la Acheson 

System godny ustroju 
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Genty 1 miliony 

N e ztmię znęe zakwitły drzewa 

Byliśmy w bledzie 

Podpałicze świata 

Właściwe funkcjonowanie system 

Poetyeki laureat USA. anno domini 1949 

Spór o „największego postę OSA", czyli wolność slowa dla faszy- 
stw I ше 

Na, dźwięk lego słowa. 

bodne wysilki prozydenia Ташла 

Dziwne czasy 

Amerykanie 0 

йол psych 
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Winn el уко, 
Subtelny kwiat amerykanskiej cywilizacji 
Weigh ieh nie doceniamy 






WARTY: Generat Franco — obroica wolnego wiał” 

у demokracji 1. general Franco 

pelnym blasku „demokraci zachodniej 

Zapomnieli o drobnostee 
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Somna оет, КЖ. 
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Watykańskie niekonsekweneje ВВС. 
Nieśmiertelny ‘Tartuffe 
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Glos ma „Radio Wałykani 
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ROZDZIAŁ SIÓDMY: Międzynarodówka zdrajców 
szyści? Каде! Po prostu fe-de-ra-ejo-nis.el 
lina zy докат ujawni ię Bandera 
Zjazd agenciaków , 
Proces międzynarodówki zdrajców | 
izerunek ak „obrońcy wolności”, czyli pik Jan Kowalewski 
Меў w zmarshalizowanym Paryżu Ę 











ROZDZIAŁ OSMY: Agentura Mikołojczykowska — I inna 
Drobne nieporozumienie 
Stąd dotąd — 1 wstecz 
„Dumny Hiszpan" 
Najlepszy kawal primaaprilisowy. 
Niedyskrecje radiowe p 
Peeselowskie „nie” na pierwsze pytanie 
Rozmowa z panią Przybylst 
Zmartwienia posla Bańczyka 














mie leży w Polsce 
O śpiewaniu £ not 
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Pionek | namiastka 
Jak to było W Poczdamie 
Odezwa wyborcza PSL 
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Bojkot 
Dobrcz аднае bomby stone 
Dolary dyplomacja 
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фил Anonimen i 
Craen nikoiajcżykowski „wybie 
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Со Warte у zaprzeczenia” tych panów 
BB уй Bomba) Bieleckiego) 
Еч, w półświatku А 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY: Z emigranckiej džungli 
Śwój do swego po swoje 
Niczego” nie” zapomnieli. / 
Бороне wyroku norymberskiego 
Ach żubry, Żubry s 
Ferdynand буе} odtialazl sie ray 
Zubr w obronie, Schumachera 
ŚMadkowski, Jędrzejewiez, Krzemiński j 
Kogo zobydzacie? 
Haptmen Spiker z gestapo wiedzi, kogo zwalnia 
Spółka trzech prezesów" montuje nowa komórkę: agehiturowi 
Nledyskrecje pana hrabiego 1 у 
Маму zamach majowy ү жы 
Bialy Кой przemówił 
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A teraz pomówmy о, Bialym Кот - 

Siarzenie) Norwida (Tadensza) f 

To jest takt ? Ж! 

Wojna, wszystkie | 
Dolary, foniy, funty, 

Gwaltowne poszukiwanie listka ligowego , 
Co gdzie” муше EE 


Kwiatuszki emigranckie 





}Тездпе przeczucie 
Wierni рога grób 
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Ależ tak, król jest nag 
Kiedy się Мо mówią. o sol 
Brudne Sprawy brudnych ludzi 
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Nareszek Europejczyk" 
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ich życzenia: noworoczne о 
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Tym razem chyba sie nie 











рап baron poprawia Hitlera 
То żadne odkrycie . о, } ? 
© elicie | zapachach 

Rolnicy z Waszyngtonu, 1 roliicy 2 Tondynu 

Po uż sinarować « т 

Skrupilatne bractwo 

SĘ tej samej kde 


















jezłomni 1 nieprze 
ROZDZIA! DZIESIĄTY: Goebbels odszedł, goebbelsowska prasa pozostała 
Nieludzki poka; ДД РОИ 
Ostrożnie 2 historia 
Tak się robi „wyższą. polityke", cayi wystepy taneet, krespon 
denta Sunday Times м Po р ЖҮ. i 
55 равад uczy Polskę demokracji 7 297 
$ Dagbladet oskarża т 290 
dy Sobieski byl sultanem 300, 
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BNASTY: Szežekaczki szczekają, karawana idzie date 

List ot dyrektora” Radia Brytyjsklego ү 
piopaguje posjalizm 

"Соке? јак ei nie wstyd 

Glos Amerykl", егу „nast demokra 
















|у amerykańskie) czyli „noce narodowe” made in USA 
Franco-kraei 

„Glos Ameryki" znowu „sarostowal“ 

„Przyjaciele” Polski z „dłósi Ameryki“ — i odbudowa Warszawy 
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